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ROLNICZY I POLITYCZNY.
Abonenci „Nowego Czasu“ otrzpnnją „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Cieszyn, i2. stycznia 1896Nr. 1.

Gospodarstwo bez bydła.
i.

Gospodarstwo to, o którem kilka słów po­
wiedzieć chcemy, położone w okolicy Prignitz, 
posiadało 1650 pruskich morgów lekkiej piaszczy­
stej gleby, zawierającej dużo różnej wielkości 
kamieni, o podglebie gliniastej. Prócz tego ma­
jątek posiadał 160 mrg. łąk, 60 mrg. pastwiska 
i lOllÓ mgr. lasów szpilkowych.

Hislorya tego gospodarstwa może niejednemu 
stać się praktyczną wskazówką większej daleko 
wartości niż wiele rozpraw teoretycznych, dla 
tigo też pozwalam sobie zapoznać naszych rolni­
ków z tym mało dotychczas znanym typem.

Z początku właściciel, w celu rychlejszego 
wycofania włożonego kapitału, chciał prowadzić 
gospodarstwo forsowne i zakupił przeto 60 krów 
mlecznych, 20 sztuk młodzieży i 700 owiec. 
Przekonał się jednak wkrótce, że niskie urodzaje 
żyta i niskie ceny uniemożebniały gospodarstwo 
zbożowe z przewagą żyta — jakby się zdawać 
mugło. W 7mio polowej rotacyi 2 poletka ob­
siane były żytem i jarem, którego urodziło się 
tyle tylko, ile potrzeba było dla wyżywienia koni 
roboczych. Kartofli siewano tylko na domowe 
potrzeby.

Sparzywszy się tedy na intenzywnej kulturze 
i nie mając środków maleryalnych na dalszą walke, 
właściciel z konieczności począł szukać innego 
systemu i zatrzymał się na gospodarstwie bez 
bydła na lekkich gruntach, jakie właśnie posiadał 
Ale w lej gałęzi znalazł tylko dziełko Prouta, 
anglika, i to traktujące gospodarstwo na gruntach 
ciężkich w Anglii. Otóż dziełko powyższe do­
starczyło mu potrzebnych wskazówek.

Właściciel sprzedał tedy bydło, zostawiwszy 
tylko trzy krowy dla domowych potrzeb. Gospo­
darstwo posiadało 32 konie robocze i 20 mło­
dzieży, chowanej jedynie dla zużytkowania pa­
stwiska.

Plan nowego gospodarstwa przedstawił się 
jak następuje. Role orne, podzielone na 7 pól po 
200 mórg, niezależnie od tego oddzielono jeszcze 

poletko, składające s:ę z 250 mrg. lepszej ziemi, 
które otrzymuje nawóz, produkowany w gospo­
darstwie. Płodozmian jest następujący:

1. Ugór przychodzi po ziemniakach. W jesieni 
dokonywa się orki pługiem Sack’a na 12 cali ze 
zdzieraczem darni, przyczem usuwają się kamienie 
wyorane przez zbieranie. Z początku nie było za­
miaru wprowadzenia czystego ugoru; okazało się 
to jednak koniecznem w obec przyjętej rotacyi, 
w której żyto dwa razy podsiewa się seradellą, 
a raz koniczyną. Przy usunięciu czystego ugoru 
rola zanieczyszczała się zbytnio perzem, nawet 
przy forsownej uprawie kartofli, szczególnie w 
mokre lala.

Na wiosnę ugór orze się płytko dwa a na­
wet trzy razy w celu zniszczenia perzu i gorczycy 
polnej, rosnącej obficie. Następnie w połowie 
czerwca wysiewa się 20% mąki Thomasa w ilości 
2 cent, na mórg pr. i 4 cenin, kainitu, poczcm 
sieją mieszankę na zielony nawóz po 25 f. żół­
tego łubinu, 25 f. białego i fioletowego, a po 12 1. 
białego grochu i wyki na mórg. W początku 
września rośliny te woruią się i przywalcowują 
się ciężkim walcem.

2. Żyto, stosownie do tego, jakiem wyjdzie 
z zimy, na wiosnę pozostaje bez powierzchownego 
zgnojenia lub też otrzymuje ä/2 centn. saletry chil. 
na mórg. Gdy tylko ziemia podesclinie na tyle, 
że koó przejść może, co zwykle bywa ku koń­
cowi marca lub kwietnia, podsiewa się do żyta 
seradella w ilości 30 f. na mórg i przykrywt się 
broną. Obawa, że wczesny i gęsty siew seradelli 
zaszkodzi żytu, okazała się płonną, jeżeli natural­
nie żyto było nie złe; bronowanie w niczem mu 
nie zaszkodziło.

Jtubiny na lekkiej ziemi, podsiane w żyto, 
dały gorsze rezultaty; ażeby z nich otrzymać 
zielony nawóz takiej dobroci jak serailelli, należy 
siać je oddzielnie i najpóźniej 1. lipca, a w takim 
razie traci się zbiór przedplonu, co zwiększa cenę 
nawozu łubinowego.

Można wprawdzie siać niekiedy łubin po 
zbiorze żyta, na zorane ściernisko, ale tam tylko, 
gdzie w połowie lipca dokonano żniwa : łubin 
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posiany w połowie lub ku końcowi sierpnia, 
rzadko przed zimą dojrzewa a nawet zakwita — 
czego o seradelli powiedzieć nie można. Posiada 
ono tę przewagę nad łubinem, że można ją prze­
orać nie jesienią, lecz na wiosnę pod kartofle. 
Jesienne przeorywanie seradelli dawało 10—15 
cent, kartofli z morga więcej niż wiosenne.

3. Ziemniaki otrzymują potrząskę nawozową 
z 1/t cent, saletry chilijskiej na mórg w celu do­
starczenia mu łatwo rozpuszczalnego azotu; da­
wało to zawsze doskonałe rezultaty. Sadzenie 
kartofli odbywa się pod ryskal. W obęc tego, że 
po kartoflach następuje żyto, trzeba wysiewać 
zawsze wczesne ziemniaki. Po zbiorze wysiewa 
się znowu 2 cent, mąki Thomasa na mórg i 4 
cent, kainilu, przykrywa się to płytko, a następnie 
wysiewa się żyta z dodatkiem Tymoteusza i raj­
grasu włoskiego po 2 f. każdego gatunku na 
mórg; nasiona przykrywa się broną a potem 
walcem.

4. Żyto wcześnie na wiosnę podgnaja się 
’/4 cent, saletry chil. i we dwa tygodnie później 
znowu tyleż. Między jednym a drugim wysiewem 
saletry podsiewa się żyto 6 funt, na mórg koni­
czyny zwykłej i pokrywa się broną. Żyto wy­
siewało się zwykle późno. Unikać trzeba zawsze 
posiewu gęstego, gdyż przy obfilem gnojeniu sa­
letrą może dojrzeć przedwcześnie ze stratą w 
urodzaju.

5. Koniczyna zbiera się w zwykłym czasie, 
a po zbiorze natychmiast wysiewa się 2 cent, 
mąki Thomasa i 4 cent, kainilu na mórg, poczem 
następuje orka do głębokości 8—10 cali. Po 
orce rola przygniata się ciężkim walcem. Przed 
siewem należy dobrze wybronować a nawet dać 
drugą orkę, gdyby zachodziła tego potrzeba, po­
czem dopiero następuje siew.

6. Zyto, jak i na pierwszem polu, podsiewa 
się 30 f. seradelli na mórg, poczem bronuje się. 
Zielony nawóz woruje tylko w jesieni na głębo­
kość 10—15 cali pod ziemniaki.

7. Ziemniaki otrzymują pół cent, potrząski 
saletrą, jak i w trzeciem polu, a po nich nastę­
puje ugór.

Co się tyczy poletka z 250 morgów będą­
cego po za obrębem płodozinianu, podgnaja się 
ono, jak powiedziano, nawozem stajennym z do­
datkiem sztucznych nawozów. Nie prowadzi się 
na nieni żadnego prawidłowego płodozmianu, 
uprawianą zaś bywa przeważnie pszenica, zie­
mniaki, brukiew, czerwona koniczyna, a niekiedy 
trochę owsa.

Rozmaitości.
Towarzystwo pszczelnicze. W sobotę, 

dnia 1. lutego b. r. odbędzie się o 10. godzinie 
rano w „Karwiriskiej piwiarni“ w Cieszynie walne 
zebranie filialnego towarzystwa pszczelniczego dla 

wschodniego Szląska z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z przeszłego 
walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czyn­
ności powyższego towarzystwa za rok ubiegły. 
3. Odczytanie, zrewidowanie i przyjęcie rachunku 
za rok 1895. 4. Przyjęcie preliminarza na rok 
1896. 5. Wylosowanie dwóch ustąpić mających 
członków Wydziału i jednego zastępcy a nato- 
miastowy wybór. 6. Przyjęcie nowych członków. 
7. Wnioski i życzenia. 8. Demonstracya wyrobu 
uli-słomiaków. Uprasza się wszystkich pp. członków 
o liczne przybycie i sprowadzenie gości.

Kuropatwa w służbie rolnika. Dnia 16. 
zm. zakończyło się tegoroczne polowanie na ku­
ropatwy, by ich zbyt nie tępiono, gdy spadną 
śniegi. Bardzo słuszną rząd daje ochronę tym 
ptakom polnym, albowiem one są wielce pożyte­
cznymi rolnikom, jak to okazuje spostrzeżenie na- 

I stępujące : Przy sieczeniu paszy zielonej w czerwcu 
I przecięto kosą starą kuropatwę. Stało się to na 

polu pewnego badacza i ten z ciekawości zrewi­
dował podgardle i żołądek — i oto co znalazł: 
30 przeszło ziarn chwastów polnego maczku, ką- 
kolu, łopuchu, ostu i t. p., dalej rozmaitego ro­
dzaju muszki, śliniaczki polne, pająki, chrząszczyki, 
owady i t. p. robactwo szkodliwe roślinom. Jeżeli 
przyjinicmy, że każda kuropatwa ze stada, liczą­
cego ich 12 do 15, znajdzie i połknie 300 ziarn 
chwastu i 300 szkodliwych owadów, to 600 razy 
15 da liczbę 9000 szkodliwych rolnictwu chwa­
stów i owadów i to codziennie. Z robactwa 
szczególniej śliniaczki polne w jesieni niszczą 
młode roślinki. Jak wielkie powodują zniszczenie, 
pokazało się w roku 1890, gdy nalęgły się mi­
liony tych ślimaków, a dziwnym przypadkiem nie 
wyginęły. Nagryzają one młode roślinki zboża i 
pokrywają je gryzącą kleistą materyą, tamującą 
rozwój rośliny. Śliniaczki to naówczas na Szląsku 
w pewnym majątku zniszczyły około tysiąca mórg 
oziminy, tak, iż ją trzeba było zaorać. Kuropatwa 
niszczy także, jak się przekonano, szkodliwą za­
siewom pszenicy muszkę heską; bardzo ona ją 
lubi i chciwie tępi, gdzie napotka. Muszka ta 
składa jajka w łodygi pszenicy a poczwarki jej 
tępią miliony kłosów pszenicy. Już dla tej przy­
sługi powinniśmy kuropatwę ochraniać jako ptaka 
niesłychanie użytecznego. Szkody zaś bardzo 
mało wyrządza ziarnu pszenicy, którą także lubi, 
ale od czasu dojrzenia do żniwa czas krótki, za­
tem bardzo mało tych ziarn zjada.

Zabezpieczenie stert od myszy. Wia do­
mem jest, iż myszy w późnej jesieni, gdy nie 
mają już dostatecznego pożywienia w polu, ścią­
gają się ku stertom, a zagnieździwszy się w nich, 
wyrządzają wielkie szkody. Ażeby temu zapo- 
biedz, należy okopać sterty rowkiem około 35 cm. 
głębokim i tyleż szerokim, o prostych ścianach 
i gładkim spodzie, ażeby myszy nie łatwo z niego 
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wyskoczyć mogły. Na spodzie lego rowku za­
kopuje się gliniane lub blaszane naczynia o pro­
stych ścianach i o tyle głębokie, by myszy z nich 
wyskoczyć nie mogły. Otwór tych naczyń musi 
być na równym poziomie z dnem rowu. Myszy, 
chcąc dostać się do slerly, wskakują do rowku, 
a biegnąc nim, wpadają do tych naczyń. Nawet 
myszy, znajdujące się już w stercie, wychodzą z 
niej w dnie suche i mroźne dla napicia się wody 
i łapią się także w owe zakopane naczynia. W 
podobny sposób można łapać myszy na polu szcze­
gólnie dla ochronienia łanu od myszy, znajdują­
cych sic na polu sąsiedniem.

Dobre przechowanie cebuli na zimę za­
leży od tego, czy sprzątniętą była we właściwym 
czasie. Przcdewszyslkiem więc powinna być* zu­
pełnie dojrzałą, a poznaje się to po szczypiorze. 
który wtedy zmienia swą barwę na żółtą, prze­
wraca się i ostatecznie usycha zupełnie. Sprzęt 
powinien odbywać się zawsze tylko w esas suchy, 
by cebula wyschnąć mogła już na zagonie, unikać 
zaś trzeba kaleczenia główek, które w takim razie 
najlepiej zaraz odłączyć i zużyć natychmiast. 
Skoro tylko czas pozwoli, trzeba cebulę przebrać, 
zachowując na zimę tylko największe i najtward­
sze okazy.

Jeśli cebuli jest niewiele, najlepiej powiązać 
ją w małe pęczki i popowieszać w miejscu su­
chem i prZcwicwnem: przy większych ilościach 
zaś sypie się cebulę cienko na śpichrzu, przebie­
rając ją raz po raz z nadpsutych główek. Cebula 
znosi 2—3 stopnic mrozu, lak zmarzniętej nic 
trzeba przecież poruszać, a brać ją do użytku 
wtedy dopiero, gdy na dobre odtaje.

Kasztany jako karma dla bydła. Dzikie 
kasztany mogą być zużytkowano korzystnie jako 
pożywienie dla bydła. Zbiera się je w jesieni i 
przechowuje w miejscu suchem, szuflując począt­
kowo często, by ochronić przed spleśnieniem. Na 
parę dni przed skarmieniem trzeba je namoczyć 
w wodzie, by zmiękły i straciły właściw*ą im 
gorycz. Następnie rozgniata się je tłuczkiem 
drewnianym, miesza z sieczką, skrapia wodą słoną 
i zadajc na sztukę bydła po 2—3 kg. dziennie. 
Świniom daje się dziennie po 1 do 2 kg. Gdy 
bydło do karmy tej przyzwyczai się, spożywa ją 
chętnie. Ponieważ stosunek pożywny kasztanów 
przedstawia się jak 1 : 10 lub nawet jak 1 : 12, 
należy przy skarmianiu ich dodać nieco więcej 
paszy posilnej.

O kawie ziarnistej. Prawic w każdym 
domu piją kawę ziarnistą nawet do trzech razy 
dziennic, a nikt nie wie, lub leż się nad tein nie 
zastanawia, że z nią razem zażywa niebezpieczną 
truciznę, zdrowie powoli ale niezawodnie naru­
szającą, i że w wielu wypadkach wskutek stałego 
jej użycia rozwija się do wysokiego stopnia ner­
wowość, a w końcu następuje porażenie systemu 

nerwowego lub czynności serca. W ostatnich 
czasach wykazały to dowodnie lekarskie i na­
ukowe badania i doświadczenia. — Wyniki te 
atoli i z nich wypływające poważne i usilne 
ostrzeżenia ze strony najwybitniejszych lekarzy 
pozostają nieznane szerszym kołom ludności, gdyż 
po większej części są one ujęte w formę nauko­
wą i ogłaszane tylko w pismach fachowych i 
książkach, które są dla uczonych przeznaczone. 
Wspomnieć tu wypada choćby o tej jednej oko­
liczności, że do zabicia zwierzęcia wystarczają 
0*3 grama zawartej w kawie ziarnistej trucizny, 
kofeiną zwanej, i że w filiżankach dobrej, nie 
mieszanej kawy spożywa się już 0*25 grama lej 
trucizny! Należałoby przeto pić kawę ziarnistą 
tylko zmieszaną z kawą słodową, która bardzo 
znacznie niweczy szkodliwe działanie kofeiny. 
Kobiety, dzieci, jakoleż słabowici i chorzy powinni 
następnie przejść powoli do nadzwyczaj smacznej, 
zdrowej i zarazem znacznie tańszej, czystej (sa­
mej) kawy słodowej, co może nastąpić tern łatwiej, 
że w’yrabiana na sposób Kalhroinerowski, posiada 
ona nawet smak kawy ziarnistej i po krótkim 
czasie smakuje wybornie.

Szkodliwość dla rolnictwa gry giełdo­
wej zbożem. Dawniejszy makler giełdowy Char­
les W. Smith ogłosił zajmujące szczegóły gry 
giełdowej, która się odbyła nietylko na giełdzie 
berlińskiej, ale także wr Anglii i Ameryce. W 
ostatniej jesieni utworzyli kapitaliści i Towarzy­
stwa elewatorów w północnej Ameryce syndykat 
giełdowy, który trzymał w swem reku około 80 
milionów buszli pszenicy „na dostawę“ w tym 
celu, aby całą grę giełdową na pszenicę opanować 
i na swoją wyzyskać korzyść. Rzeczywiście 
udało się to syndykatów i zupełnie. Smith ocenia 
straty, jakie na manipulacyi tej giełdowców po­
nieśli rolnicy wszystkich krajów, tylko w jednym 
roku 1894 na 200 milionów funtów szterlingów 
czyli na okrągłe 4 miliardy marek. Gdyby ta 
rujnująca gra giełdowa zbożem nie istniała, toby 
ceny zboża na targu światowym były przynaj­
mniej o 30 do 40 procent wyższe niż są obecnie. 
Szkodliwy wpływ gry giełdowej jest wprawdzie 
ogólnie znany, ale środki zapobiegawcze do zni­
szczenia tego raka, tyczącego rolnictwo, nie da­
dzą się tak łatwo wprowadzić w życic i długo 
jeszcze na to czekać przyjdzie. W wynurzeniach 
Smitha to jeszcze podnieść należy, co zresztą 
ogólnie jest znaném, że Towarzystwa elewatorów 
w północnej Ameryce bardzo gorliwy w grze 
giełdowej brały udział. Jeżeli Niemcy chcą urzą­
dzić u siebie elewatory i spichrze zbożowe (silos), to 
niech w pierwszej linii starają się o to, aby spekulu­
jący kapitaliści w urządzeniu tern nie brali udziału.

Jubileusz widelca. W tym roku upływa 
900 lat od czasu wprowadzenia w użycie wi­
delca. W jesieni 1095 roku poślubił syn doży 



4 PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY.

Piotra Orieola bizantyńską księżniczkę Argilo. Do 
tego czasu posługiwano się w Wenecyi przy je­
dzeniu palcami. Przy uczcie weselnej ujrzano ze 
zdziwieniem, że księżniczka posługuje się jakiemiś 
przyrządami. Był to widelec i złota łyżka, która 
nie była dla Wenecyanów nowością, widelca je­
dnak dotąd nie widzieli. Owa łyżka złota i wi­
delec spodobały się pięknym Wenecyankom, które 
zaczęły się przyzwyczajać do ich używania. Nie 
brakło oczywiście żartownisiów, którzy postęp ten 
wyśmiewali. Minęły wieki, nim za przykładem 
Wenecyi zaczęto widelca używać w innych mia­
stach włoskich; nastąpiło zaś to dopiero w roku 
1360. We Francyi w roku 1379 znajdujemy 
widelce pierwszy raz w spisie srebr królewskich. 
W powszechne użycie wszedł dopiero w roku 
1550, zawsze jednak jest używany za rzecz zby­
teczną. W klasztorach przez długi czas było 
zakazane używanie widelca. Dotychczas jeszcze 
w niektórych krajach, jak w Chinach, widelec 
jest zupełnie nieznany. W Polsce zaczęto używać 
widelca w XVI wieku.

Tkaniny z pajęczyny. Niejednokrotnie 
już robiono próby zastosowania pajęczyny do 
tkactwa, lecz dotychczas nie osiągnięto pomyśl­
nych rezultatów. Niektóre gatunki pająków pro­
dukują pajęczynę bardziej nadającą się do tkactwa, 
niż pajęczyna zwyczajnych pająków, u nas roz­
powszechnionych. Na Madagaskarze istnieje osobny 
rodzaj pająków, zwanych „halabe“, które wydają 
mocne i trwałe nici, nie ustępujące w niczem 
najlepszemu jedwabiowi. Pismo „Génie civil“ do­
nosi, że jeszcze w ubiegłem stuleciu Reaumur 
przedstawił francuskiej akademii nauk parę nitek 
zrobionych z pajęczyny pająków madagaskarskich. 
Z takiegoż materyału były utkane rękawiczki, 
które kreolowie z wyspy św. Maurycego ofiaro­
wali cesarzowej Eugenii. — W końcu zeszłego 
wieku niejaki Roli z pomocą wynalezionej przez 
siebie maszyny okręcał na wałki nici pajęczyny, 
w miarę, jak robiły ją pająki, i następnie lon­
dyńskiemu towarzystwu rzemiosł przedstawił nitkę, 
mającą 6000 metrów długości, którą otrzymał w 
ciągu godziny od chwili, gdy pająk zaczął ją 
prząść. Niedawno Francuz Cambon, który mie­
szkał przez czas dłuższy na Madagaskarze, prze­
konał się, że pająki „hałabe“ mogą z łatwością 
prząść w pierwszych godzinach swej roboty po 
sto metrów nici, zaś w następnych po 150 metrów 
i więcej. Próby, dokonane co do trwałości takich 
tkanin, wykazały, iż przy temperaturze 17 stopni 
mogą wytrzymać, nie rozrywając się, ciężar 3 26 
grama, t. j. prawie taki, jaki wytrzymuje nitka 
jedwabna. W Indyach również istnieje pająk, 
wydający doskonałe nici. W roku 1890 dr. 
Stilberg wygotował z nich lekką, lecz bardzo 
trwałą tkaninę i używał jej w swej specyalności 
— chirurgii.

Wiadomości bieżące i polityczne.
JE. hetman krajowy hr. Larisch-Mön- 

nich urządza w Opawie dnia 19. bm. wielki bal, 
na który wszystkie znakomitości szląskie co roku 
zapraszane bywają.

W Sejmie szląskim postawił poseł Türk 
wniosek, aby na cele krajowe uchwalony został 
podatek zbylkowy, np. za każdego sługę w liberyi 
5 zł. rocznie, za każdą karetę, za każdego wierz­
chowca, za każdy bicykl i t. p. również odpo­
wiednią opłatę. — Poseł dr. Stratil ponowił 
wniosek o przeniesienie płac nauczycielskich na 
fundusz krajowy. — Poseł baron S e d 1 n i c k i 
postawił imieniem wydziału krajowego wniosek, 
aby obszary sałaszowe w okolicy dopływów 
Wisły zostały kosztem kraju i państwa zalesione. 
Obszary te wynoszą 800 hektarów. Takowe mu- 
siałyby być wykupione, co kosztowałoby około 
112.000 zł. (najmniej 140 zł. za hektar), a ko­
szta zalesienia obliczają na 48.000 zł. (najmniej 
60 zł. na hektar). Wszystko razem kosztowałoby 
więc około 160.000 zł. Według prawa połowę 
tych kosztów ponosi kraj, a połowę państwo. 
Przeprowadzenie tej sprawy rozłożono być mają 
na kilka lat. Prezydent krajowy hr. Couden- 
hove przyrzekł poparcie rządu. Rząd uda się 
w lej sprawie o poparcie także do arcyks. komory 
cieszyńskiej, która już własnym kosztem przeszło 
200 hektarów obszaru zalesiła.

Ewang. szpital w Cieszynie. Z końcem 
grudnia roku 1894 wynosił stan chorych w szpi­
talu ewangelickiego zboru w Cieszynie 115. Od 
1. stycznia aż do 31. grudnia 1895 przyjęto w 
opiekę szpitalną 1195 osób, a więc wszystkich 
chorych było w upłynionym roku razem 1310. 
Z tych wyleczono całkiem lub po części 1038; 
nieuleczonych wypuszczono 22; 136 umarło, a 
w opiece pozostało 31. grudnia 1895 114 osób. 
— Pomiędzy chorymi, którzy w przeciągu minio­
nego roku opuścili szpital, było 508 ewangelików, 
632 katolików, 56 izraelitów, a według pocho­
dzenia było 941 ze Szląska, 107 z Morawy, 17 
z Czech, 66 z Galicyi, 6 z innych krajów koron­
nych auslryackich, 41 z Węgier i z Siedmiogrodu, 
13 z Prus, 4 z Włoch, 1 z Rosyi. — Od zało­
żenia szpitala (20. czerwca 1892 aż do 31. grudnia 
1895) znalazło w nim opiekę 4273 chorych. Do 
funduszu na jego utrzymanie wpłynęło w prze­
ciągu roku 1895 z legatów 3090 zł., a miano­
wicie po Jego c. k. Wysokości ś. p. arcyksięciu 
Albrechcie 2000 złr., po Ewie Sikorowej z Doi. 
Żukowa 40 złr., po Maryannie Wapienikowej z 
Cieszyna 600 złr., po Zuzannie Skałkowej z Cie­
szyna 200 złr., po Janie Klajsie z Cieszyna 50 
złr., po Jerzym Olejowniku z Fryszlata 50 złr., 
po Pawle Adamiku z Cieszyna 100 złr., po Pawle 
Hławiczce z Doi. Żukowa 50 złr.
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Gwiazdka. Z Tyry donoszą nam : W po­
niedziałek dnia 30. grudnia minionego roku urzą­
dzono w szkole tutejszej w obecności arcyksiążę- 
cego leśniczego pana Praunshofera, członków Za­
stępstwa gminy, Rady szkolnej i licznych gości 
„Gwiazdkę“ dla dziatwy szkolnej. Pięknie ozdo­
biona i oświetlona „Choinka“ wywarła unasza- 
jące wrażenie na wszystkich obecnych. Po od­
śpiewaniu stosownego chorału i dwóch do uroczy­
stości odnośnych piosnek przystąpiono do rozdziela­
nia darów. Wszystkie dzieci zostały obdarowane 
strucełkami, cukierkami, ciastkami, piernikami i 
różnymi wiktuałami. W nagrodę pilności roz­
dawano różne rekwizyta szkolne. Na zakończenie 
wniesiono trzykrotny okrzyk na Najjaśniejszego 
Cesarza i odśpiewano hymn ludowy, poczem się 
mali i wielcy, wszyscy zadowoleni, rozeszli. Panu 
leśniczemu Praunshoferowi, który lak jak w po­
przednich razach i teraz większą częścią ze swo­
jego koszta tej uroczystości poniósł, należy szczere 
„Bóg zapłać!“

Cesarz Wilhelm przybyć ma tego lala do 
Budapesztu na wystawę, która lam urządzoną 
będzie z powodu lOOOletniej rocznicy państwa 
węgierskiego. Tamże nastąpić ma zjazd z królem 
rumuńskim.

Około 300 nihilistów aresztowano tego 
tygodnia w Moskwie i Petersburgu, którzy ukła­
dali podobno spisek na czas koronacyi cara.

Między Niemcami a Anglią nastało zna­
czne oziębienie stosunków z powodu rozruchów 
w republice afrykańskiej Transwaal. Rozruchy 
te spowodowane zostały przez Anglików, chcących 
opanować tę republikę. Z kolonii angielskiej Kap- 
land wyruszył nawet oddział 800 ludzi pod ko­
mendą lekarza dr. Jamesona, aby przyjść w po­
moc rewolucyonistom. Ale chłopi holenderscy, 
buerzy, którzy stanowią zdawna osiadłą ludność 
Transwaalu, pobili Anglików i wzięli ich do nie­
woli. Cesarz Wilhelm powinszował prezydentowi 
republiki, dr. Kriigerowi, zwycięstwa, co bardzo 
boleśnie dotknęło Anglików. Pokój w Transwaalu 
został już przywrócony, ale przyjaźń między 
Niemcami a Anglią mocno zachwiana. Ciekawem 
jest, że we Francy i i Rosyi krok cesarza Wil­
helma bardzo się podobał. Niemcy mają wielkie 
kolonie w Afryce i stawną zawczasu opór zabor­
czej chciwości Anglików.

Z Turcyi. Powstanie w Armenii już stłu­
mione, tylko miasto Zeitun stawia opór wojskom 
tureckim. Cały okręg zeilunski liczy podobno 
24.000 mieszkańców, z których około 16.000 
jest chrześcijan, po większej części Armeńczyków, 
resztę ludności tworzą Muzułmanie. Ludność jest 
wojowniczo usposobiona i trudni się wyrobem 
broni lub pracuje w tamtejszej kopalni żelaza. 
Miasto Zeitun, położone u stóp góry tego samego 

nazwiska, liczy 5000 mieszkańców, z których 
1000 przypada na Muzułmanów. — W Konstan­
tynopolu odbyły się zeszłej niedzieli znów liczne 
aresztowania. Pomiędzy aresztowanymi znajdują 
się także dwaj urzędnicy ministerstwa wojny, 
jeden urzędnik ministerstwa spraw wewnętrznych 
i jeden adjutant. Aresztowano ich za to, że na­
leżeli do spisku przeciwko dzisiejszemu rządowi 
tureckiemu.

Sułtan posłał carowi poprzedniego tygodnia 
kosztowne podarunki i nadał papieskiemu nun- 
cyuszowi, msgr. Agliardi, order medżidje.

Wielkie zawieje śnieżne nawiedziły lego 
tygodnia całą średnią Europę i Turcyę.

Ceny targowe
z dnia 4- stycznia 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 5.90 do 5.65. 
Żyto złr. 4.70 do 4.40. Jęczmień złr. 4.45 do 4.30. 
Owies złr. 2.90 do 2.56. Groch złr. 6.75. Ziemniaki 
złr. 1.65. Słoma (100 kilo) złr. 2.50. Siano złr. 3.—. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. O.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 2.75 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.—. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.80. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 10. stycznia 1896.

Renta złota...........................................
„ papierowa
„ koronna 4°/o

Akcye kolei Karola Ludwika
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej
„ „ Koszycko-Roguinińskiej

Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 
„ „ banku hip. 5%
„ „ o zakł. kred. 6Ú/O
„ „ szląs. zakł. kred. 5%

Galicyjskie obligacye indeinn. 5% .
Losy państwowe 1854 4% [250 złr.]

„ „ 1860 4»/0 [500 „ ]
„ „ 1860 4% [100 „ j
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.J
„ stanisławowskie [20 złr.] .
„ budzińskie [40 złr.]
„ węgierskie [100 złr.] .
„ cissańskie 4% [100 złr.] .

Dukat cesarski
100 marek niemieckich ....
Rubel papierowy

złr. 12185
»
„ 100.15 
„ 219.- 
„ 286.— 
n 193.— 
„ 98-50
„ 110 63
„ 103.50 
„ 100.50

n 

n
»
n
•>
n 
n

n 
n 
n
n

148.— 
148.50 
158 75 
28.— 
46.— 
64.— 

154.— 
143.—

5.72 
59.40 

1.28

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.
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I Londyn 1893.
Dyplom honorowy.

Dwie c. k. nagrody

  

Bruksela 1892.
Dyplom honorowy.

państwowe.

M. FASAL w CIESZYNIE
poleea swe specyal.oiie:

Marka *

Franciszek Jan Kwizda

s E

is•F"

CO3OOOOOQQOQOOOOOQOOOOQOOÖ

8
 w Orłowcj: apt. Paweł Eisr iberg; w Ustroniu: apt .1. Wulianka. (90J 

ooooaoobooooooooooooooooo

11 arebnyck 
medali,

12 dyplomów 
honorowych 
1 dyplomów

uznania.

?
n>s x-
g 3-

ncbulzniarke.
Jeszcze raz zwracam na to uwagę 

krotnie fałszowane. T’    f   (
ochronna i podpis O. I£ra<Iy, a inno fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucić.

Prawdziwych kropli żoliplkowycli sprzedają w Cieszynie: aptekarze 
L. Peter i E. Ra izka, tudzież szpital Braci Miłosiernych; we P'rysztacic : apt. 
A. Iloczko; w Jabłonkowie: apt. Ernest. Gillar; w Karwinej : apt. A. Beran.-k;

3 « 
O
B

tej

«2 
Sfe h 

'S rt 
3 o

Mdinl główny:
pieką cbwoilcwa • / oni&uburgu przy Wiedniu.

liter 5G ct. i wyżej.

Herbaty prawdziwe rosyjskie
kilo 3 z Ir. i wyżej.

Do nabycia 
wo wszystkich 

aptekach i dro- B 
guerynch 

Aus tro-Weg i er

Należy zważać 1 
dokładnie na 

markę ^chronnn 
i źadać wj rajlolo l ;

'Kw izd.y
Korncuburg^kkw A 
pożywczigo pr-1 
Hzku dla bydła.

■ Kwlzdy
Korneiiburgski proszek pożywczy. 

r 

Środek dyetetyczny dla koni, bydla roga­
tego i Owiec. (49)

Według 40 - letnich doświalczcń z najlepszym 
podawany skutkiem w li . nych ajniach, j l pewnie

• działającym śi< d'.i. p y braku żarłoczności, ziem 
trawieniu, do poprawy mleka i dojnofici krów.
Cena całej szk tutki 70 ct., pól szkatułki 35 ct.

ZSmxr* ~ -. ■ , ru  r——_ i «»- ■ i —r~. - — <-■ ■ » -, , r-j

aptekarza C. Brady 
(Maryacelskie krople żołądkowe) 

sporządzone
w aptece pod Aniołem Stróżem

<J. BiTfcly w Kromieryżu (Morawa), 
środek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 

chorobom żołądka.

Krople żołądkowe 
aptekarza C. Brady 

(Maryacelskie krople żołądkowe)
są opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzist.ych i zaopa­
trzone obrazkiem Matki Boskiej z Maryacel(jako marką ochronną). 
Pod marką ochronną musi eio znajdować podpis :

Części składowe są uwidocznione.
Ceua flaszki 40 e podwójnej 70 et.

t že moje krople żołądkowe bywają wielo- 
Należy tedy przy zakupnio zważać na powyższą marke

stary i znany
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IITanie czeskie pióra do pościeli,!!
10 funtów nowych, dobrych, sku­

banych, bez pyłu 4 złr. 80 ct., 10 fl- 
lepszych 6 zfr., 10 fl, śnieżno-bia­
łych, jak puch miękkich, skubanych 
zlr. 9, 12 i 15, na pół puchowych 
złr. G, 7.20 i 9, 10 funtów śnieżno­
białych, puchowych, nieskubanych 
złr. 12 i 15, puch złr. 1.80, 2.40, 
3, 3.30 za % kila. Kołdry slybno- 
wane, bardzo dobre od 2 złr. 30 ct. 
w górę. Wysyłka franko za zaliczką 
pocztową. Wymiana i zwrot dozwo­
lone. Przy zamówił niach proszę o do­

kładną adr esc.

Benedykt SacŁsel,
Klattau, 424,

Czechy. (82)

Sprzedaż wszelkich gatunków 
austryackicli, węgierskich i 
zagranicznych

’WWE ■* 
czerwonych i białych

pod gwarancyą naturalnych po 
tanich cenach

HENRYK BERGER 
w Cieszynie na Saskiej kępie.

Największy sklad
u.. U .KBJŁł, 

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład

Michała Kammholza 
w CIESZYNIE, (11)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

Skład trumien
drzewinnych i metalowych, różnego 
gatunku, ma zawsze obfity i sprzedaje 
takowe po cenach umiarkowanych

KAItOI, PUSTOWKĄ, 
stolarz w Cieszynie na wyzszej brumu

Pomada Phönix

u młodych ludzi bardzo skuteczna. Za skuteczno fié 
i nieszkodliwość dąje się gwarancję. Tygiel 80 ct. 
lub za pobraniem pocztowem 00 ot. (£ß)

podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
i nieszkodliwy śro­
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu się luszozu, któ­
rym to” wadom natych­
miast zapobiega. Także 
do porostu wąsów

na wystawie zdrowot- 
ej w Sztuttgarde 1800 

odznaczona nagrodą, 
jest lekarskieroi świa­

dectwami i tysiącznemi

KTTrYYtrm Wiedeń, XIV., • -ŁlUpptz, Schweglergasse 12.

Łatwy i intratny 
zarobek

a w danym razie stała płaca 
nastręcza się každému, kto się zajmie 
sprzedażą prawnie dozwolonych listów 
ratowycb i książeczek losowych.

Oferty wysyłać należy pod adresem: 
Dom wekslowy

H. FUCHS
Budapest, Kecskemétergasse Nr. 1.

Założony w r. 1866. (96)
... n ■ u.-!».»-- —1'" ■■ >

J. Pserhofer’a

Apteka „Zum goldenen Reichsapfel“
We Wiedniu, I. Singerstrasse Nr. 15.

«■ . JK* s» «-irlioi«•’s»

Pigułki przeczyszczające, řj
wna znany, lekko przeczyszczający lek domowy.

Z tych pigułek kosztuje: 1 pudełko, zawierające 15 pigułek, 21 ct.; 
pakiecik, z C pudelek złożony, 1 zlr. & ct., przy niefrankowanej przesyłce za 
zaliczką pocztową 1 złr. 11) Ct.

Przy poprzednicin nadesłaniu gotówki kosztują pigułki razem z przesyłką, 
wolną od opłaty pocztowej, 1 pakiecik 1 złr. 25 ct., 2 po 2 złr. 30 cl.. 3 po 
3 złr, 36 ct., 4 po 4 złr. 40 ct., 6 po 6 złr. 20 ct., 10 pakiecików po 9 złr. 
20 ct. (Mniej niż jeden pakiecik nic wysyła się.)

Uprasza się żądad wyraźnie J. iSßihofßra pigulßk prZßßZySZCZaji|Cych“
i zważać na to, by nakrywka każdej szkatułki n ła podpis J. Pserliofera, 

znajdujący się na przepisie używania, a to czerwoneni pismem.

Balsam na odmrożenie, j. Pscrliofera. Słoik 40 ct., z przesyłką 
franko 66 cl.

Sok JE l»nl»kî lancetowatej (Spitzwegerichsaft). Flakonik 60 ct.
BalSł IUt lia wole, Flakon 40 ct., z przesyłką franko 65 ct.
Gorzka tynktnra žokjtlkowa, dawniej eseueyą życia zwana (Krople 

pragskin), wyśmienita na zepsuty żołądek, złe trawienie ild. Flakon 22 ct., 
za tuzin 2 złr.

Stolla preparaty Kola, wyborny środek na wzmocnienie żołądka i ner­
wów. 1 liter wina Kola lub elixyru 3 złr., ’/2 litra 1 złr- ®0 ct., '/< Utrą 86 ct.

Balsam cudowny, flakon 50 ct.
Proszek fiakerski na kaszel itd. Pudełko 35 ct., z przesyłką franko 60 ct.
Pomada z tannorliininy, J. Pscrliofera, najlepszy ze wszystkich 

środek do porostu włosów. Słoik 2 złr.
Plaster na rany, prof. Sten dla, Słoik 50 ct., z przesyłką franko 75 ct. 
Uniwersalna Sól przeczyszczająca, A. W Bullricha, wyborny środek 

domowy przeciw wszelkiemu złemu trawieniu. Paczka 1 złr.
Oprócz wyż wymienionych preparatów są wszystkie w austryackich gazetach 

ogłaszane krajowe i zagraniczne specyalności lecznicze na składzie, a gdyby nie 
były w zapasie, mogą być na żądanie punktualnie i najtaniej sprowadzone.

Przesyłkę pocztową uskutecznia się najrychlej za poprzedniem nadesła­
niem gotówki, większe zamówienia także za pobraniem kwoty.

Przy przesyłkach pocztowych, gdzie należytość poprzednio uiszczoną 
została (najlepiej przekazem pocztowym), opłata (porto) jest stosun- 
kowo znacznie mniejsza niż przy przesyłkach za zaliczką., '•fl

Wyżwymicniono leki są do nabycia także w Cieszynie u aptekarza Raszki.
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Kolasa
w dobrym stanie jest do sprzedania 
u Jerzvgo Ńliw.ti, landkuczera 
w Cieszynie. (6)

Dla Cieszyna i okolicy 
poBiukuje się zdolnego ajenta do sprzedaży 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Wysoka prowizya, a w danym razie 
stała płaca. (40)

Hauptatädt. Wechselstubengesellschaft 
ADDER & Co. Budapest.

Kuźnia
z pomieszkaniem jest od 1. kwie­
tnia 1896 do wydzierżawienia lub do 
sprzedania w Goleszowie u Je-
rzego Dzidy. (3)

faeipP0

które, jak to wykazały urzędowe

Pijajmy kawę

zdrowotna kawa 
domowa, która wyrabiana na Kath- 

reinerowski sposób nabiera ulubionego 
smaku kawy ziarnistej. Już przez to 
tylko, pominąwszy jej inne zalety, różni 
się kawa słodowa od wszelkich uinych 
tego rodzaju wyrobów. Katheinera kawa 
jest najsmaczniejszym i najtańszym 
dodatkiem do kawy ziarnistej. Jest ona 
czystym, naturalnym produktem, w 
całych ziarnach, i z bardzo wielką ko­
rzyści ą używasię jej zamiast mielonych, 
a więc przez kupującą publiczność nie dają­
cych się skontrolować dodatków do kawy, 

dochodzenia, często są fałszowane obcemi 
domieszkami. Poczynając od trzeciej części dodatku, można później brać w 
połowie kawę ziarnistą, w połowie Kathreinerowską, a tak oprócz nieocenio­
nego korzystnego działania dla zdrowia można w każdem gospodarstwie 
domowem wielką osiągnąć oszczędność.

Kawę Kathreinera polecają najwybitniejsi lekarze i z każdym dniem 
można ją spotykać coraz częściej w publicznych zakładach jakoteż u niezli­
czonych rodzin. Także jako ->czysta«, t. j. bez dodania kawy ziarnistej, »kawa 
Kathreinera« jest najwyborniejszym środkiem wzmacniającym, jakoteżnaj- 
zdrowszym, bardzo łatwo strawnym i zarazem najsmaczniejszym napojem.

Żadna sumienna gospodyni i matka, w ogóle nikt 
nie powinien w interesie zdrowia zwlekać dłużej z używaniem 
»Kathreinera Kneippowskiej kawy słodowej«. Atoli 
wobec lichych naśladownictw, którenr wciąż jeszcze usiłują 
tumanić publiczność, trzeba przy kupowaniu uważać na białe 

oryginalne paczki z nazwiskiem

Katl.reśne.’!
BSCZIlOŚć! We własnym interesie nie dać się obałamucić! Prawdziwy 
„Kathreiner” nie może i me śmie być nigdy ważony jako towar otwarty 

lub w iuncin sprzedawany opakowaniu.

tCoslać można wszędzie - 'h Kilo 25 ceni

Wydawca Jeny Skałka w Cieszynie, Csolonkaml o. i k. nad w. drukarni Karolu Prochuuki » Cieszynie.

A



Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.
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Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 2. Cieszyn, 26. stycznia 18S6 R. X.

Członków Czytelni ewangelickiej w 
Cieszynie zawiadamia się, że zapisy na zakupno 
koniczu nasiennego i buraków trwać będą do
1. marca br Kto sobie życzy nasion tych nabyć, 
niechaj się zgłosi zawczasu do Czytelni ewange­
lickiej w Cieszynie.

Gospodarstwo bez bydła.
Dokończenie.

II.
Przy gospodarstwie bez bydła pozostaje do 

zbycia siano i słoma. Zanim się przeto ktoś zde­
cyduje na wprowadzenie tego systemu gospodar­
stwa, jrtki pokrótce naszkicowaliśmy, musi wpierw 
znaleźć odbyt na siano i słomę. Gdyby tylko 
lepsze gatunki tych produktów mogły iść na sprze­
daż, wówczas reszta pozostała służyć może za 
podstawę do zimowego żywienia owiec. Słoma 
żytnia szłaby wyłącznie na ściółkę, a rozmaite 
gatunki podsiewanych mieszanek starczyćby mo­
gły bardzo dobrego siana. W lecie pastwisko 
obfite po zbiorach mogłoby się przeciągnąć aż do 
późnej jesieni, gdzie owce na kartoflisku znala­
złyby jeszcze dużo pożywienia.

Dla źrebiąt pozostają wyłącznic plewy źytne, 
które mieszane z liściem seradelli, chętnie są przez 
nie jadane.

Czytelnik widzi, że w gospodarstwie, o kló- 
rein mówimy, nic sieje się wcale owsa ani też 
w ogóle jarych zbóż kłosowych. Dzieje się to 
nie bez racyi. Przede wszy stkiem urodzaje takich 
zbóż w ziemi lekkiej w suche lalo bardzo nie­
pewne; w ten sposób unika się tego, co nazy­
wają nieurodzajem. Konic zaś karmione są kar­
toflami z dodatkiem odpowiedniej ilości pokarmu 
azotowego np. grubo-mielonego grochu, kukurudzy 
a nawet owsa — co taniej kosztuje.

Cały zbiór kartofli idzie zresztą do fabryki 
krochmalu, która zaopatruje gospodarstwo pewną 
ilością odpadków, spożylkowywanych jako dodat­
kowe pożywienie dla owiec. Trzeba i to mieć 
na uwadze, że fabryka krochmalu znajduje się 
w pobliżu folwarku, inaczej nieopłaciłoby się wozić 

odpadki fabryczne na dalszą przestrzeń i zacho­
dziłaby wielka obawa zepsucia się ich.

Porównawszy urodzaj z gospodarstwa pro­
wadzonego z bydłem, z rezultatami gospodarstwa 
bez bydła, otrzymujemy zdumiewające różnice. 
Poprzednio przeciętny urodzaj żyta wynosił z 
morga 3’/2—4 cent., gospodarstwo bez bydła 
dawało przeciętnie ICP/ž cent, z inorga, przyczem 
i to pamiętać należy, że urodzaj rokrocznie zwięk­
szał się. Równolegle z urodzajem ziarna szedł 
także urodzaj słomy.

Co się tyczy gatunku ziarna, niektórzy han­
dlarze utrzymywali, że mąka z ziarna, wyprodu­
kowanego wyłącznie prawie na nawozach sztu­
cznych, będzie mniej mączystą od zwykłego, że 
mąka taka będzie dawać wypiek gorszego gatunku
1 t. p. W rzeczywistości wszystkie powyższe 
obawy okazały się płonnemi. Przeciwnie, żyto 
wyprodukowane na nawozach sztucznych posia­
dało barwę jasną, cienki naskórek i większą wagę. 
Urodzaj ziemniaków dochodzi 80—85 a najlep­
szych odmian do 135 cent, z morga, gdy dawniej 
otrzymywano 40—45 centnarów. Ilość krochmalu 
bynajmniej się nie zmniejszyła.

W taki sam sposób zwiększały się z każdym 
rokiem urodzaje koniczyny, co jest rzeczą zupeł­
nie naturalną w obec zwiększonej ilości kwasu 
fosforowego i potasu. Zwiększyły się również 
urodzaje traw na łąkach po corocznem gnojeniu
2 cent, mączki Thomasa i 4 cent, kainitu na 
mórg.

W jednym tylko kierunku nastąpiło pogor­
szenie — zmniejszyła się waga słomy żytnej po­
mimo to, że źdźbła zwiększyły się i zgrubiały. 
Najmniejszą wagę posiadała słoma po ziemniakach, 
gnojonych l’/2 cent, saletry chilijskiej na mórg. 
Z 250 morgów, leżących poza płodozmianem, 
słoma była znacznie cięższą od innej. Ponieważ 
pola, będące w regularnym płodozmianie, gnojone 
były przed 50—60 laty inarglem, przypuszczać 
należy, że w glebie znajduje się za mało wapna. 
Można go przeto dodać w ilości 20—25 cent, na 
mórg.
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Z początku zachodziła obawa, że skutkiem 
zaniechania obornikiem rola będzie posiadała za 
mało części organicznych; o ile jednak z rezul­
tatów wnosić można, jeden urodzaj seradelli, 
worany w swoim czasie i nawóz zielony na in­
nych polach dostarczą glebie podoslatkiem humusu 
a nawet więcej, niż mógł go dostarczyć obornik.

Jakkolwiek z tego, co powiedziano, łatwo 
przekonać się, jak jest pożyteczne gospodarstwo 
bez bydła, bynajmniej wszakże nie wynika z tego, 
ażebyśmy radzili wszystkim, posiadającym lekkie 
piaszczyste grunta, prowadzić takie gospodarstwo. 
Gatunek gleby jest w tym wypadku bardzo wa­
żnym warunkiem, ale nie jako jedynym, któryby 
mógł decydować o wyborze pewnego systemu 
gospodarowania. Tam wszędzie, gdzie majątek 
jest oddalony od kolei żelaznej, gdzie niema po­
łączenia z nią dobrą szosową komunikacyą, gdzie 
niema w pobliżu pewnego zbytu — lam lepiej 
nawet nie próbować zaprowadzać gospodarstwa 
bez bydła.

Przeważnie chodzi tu o słomę, której takie 
gospodarstwo sprzedawać musi dużo. Jeżeli niema 
dla niej pewnego, równego i dobrego odbytu w 
pobliżu, tam odpada znaczny dochód. Wozić ją 
na dalekie odległości absolutnie nie opłaci się. 
Kto się obawia lub nie może robić wielkich wy­
datków na nawozy sztuczne, kto nie jest dość 
ścisły w obliczeniach potrzebnych rozmaitych 
części składowych pożywienia i nie dość biegły 
w nauce o nawozach — ten niech lepiej nic ry­
zykuje.  G-

Hodowla ryb.
Narzekania na niskie ceny zboża są na po­

rządku dziennym, gospodarze upadają pod cięża­
rem danin i podatków, ziemia nie daje odpowie­
dniego dochodu i wszyscy myślą nad sposobami 
zaradzenia złemu, aby uchronić gospodarzy wiej­
skich od upadku. Że stan gospodarzy nie jest 
do pozazdroszczenia, tego już chyba dowodzić 
nie potrzeba, sztuczne sposoby ratowania się na 
nic się nie przydadzą, ratunku trzeba szukać 
bliżej i to tam, gdzie go znaleźć można, a prze- 
dewszystkiem w ziemi samej. Gospodarz zapo­
biegliwy i pilny zawsze wynajdzie boczne do­
chody z gospodarstwa, które mu wynagrodzą 
lichy zbiór zboża lub niskie ceny, a do takich 
pobocznych dochodów zaliczyć należy dochód z 
gospodarstwa rybnego. W tej sprawie ogłasza 
Towarzystwo rybackie w Krakowie bardzo cenne 
uwagi.

Ryby są artykułem żywności coraz bardziej 
poszukiwanym, mimo to dotąd gospodarze wiejscy 
na ich hodowlę mało zwracają uwagi, a przecież 
dochód z gruntu na staw obróconego jest często­
kroć dziesięć razy większy od dochodu zwyczaj­

nego, a mało tylko jest takich gruntów, na kló— 
rychby stawu założyć nie można.

Każdy dołek, każdy rów, każde bagienko da 
się zamienić na staw i przyniesie obfity dochód. 
W małych stawkach, nie mających przypływu i 
odpływu wody, lecz wodę ciepłą, można hodować 
karpie i liny. Trzeba na wiosnę kupić kroczków', 
wpuścić je do stawku, żywić całe lalo odpadkami 
gospodarstwa i kuchni, a w jesieni ryby wyłowić 
i sprzedać.

Doły torfowe, doły przy cegielniach i t. d. 
można zarybić albo karpiami i linami, albo też 
węgorzami.

Stawki z wodą zimną stosowne są do hodowli 
pstrąga lub szczupaka.

Gdzie nareszcie znajduje się przepływająca 
woda lub gdzie opad zimowy i letni jest tak 
obfity, że wystarczy do zawodnienia stawu, tam 
już można założyć racyonalne gospodarstwo kar­
piowe, a więc stawy tarłowe, narybkowe, odro­
ślowe i zimochowy. Można narybek produkować 
na miejscu i sprzedawać nielylko ryby dorosłe, 
lecz także narybek i kroczki, któro coraz więcej 
będą poszukiwane, im bardziej przyjmie się zasada, 
żo każdy, choćby najmniejszy kawałeczek wody 
powinien być zarybionym.

Praca przy hodowli ryb nie jest ciężką, a 
dochód znakomity, większe gospodarstwa stawowe 
przynoszą bowiem przeciętnie od 25 do 70 złr. 
z morgi, a małe stawki 120 złr., a nawet więcej 
z morgi.

Nie opuszczajcie więc rąk, gospodarze wiej­
scy, nie traćcie odwagi i nadziei, zabicrzcie się 
z otuchą do hodowli ryb, a praca wasza wyda 
obfity plon dla własnego pożytku i dla dobra 
kraju I

Może jednak kto zarzuci, że jeżeli wszyscy 
rzucą się do hodowli ryb, wkrótce wytworzy się 
nadmiar produkcyi, ceny spadną i hodowla ryb 
nie będzie już korzystną. Obawy jednak w tym 
kierunku są zupełnie zbyteczne i nieuzasadnione.

Naprzód zapotrzebowanie ryb do krajów środ­
kowej, a nawet wschodniej Europy jest dzisiaj 
już tak znacznem, że bardzo zwiększona nawet 
u nas produkeya jeszcze nie zaspokoi wszystkich 
potrzeb largu.

W miarę wzrostu produkcyi zwiększy się 
także i konsumeya miejscowa, ryba stanie się 
pożywieniem zwyczajnein ludowem, tak jak mięso, 
któremu co do pożywności nie ustępuje, a zwięk­
szona konsumeya utrzyma także odpowiednie ceny. 
Wszak niedawne to czasy, kiedy świecono wszę­
dzie tylko kaganki i świece łojowe lub woskowe 
i lampy olejne; z czasem przyszły świece stea­
rynowe, gaz, nafta i elektryczność, a zapotrzebo­
wanie światła lak się zwiększyło, żo dzisiaj wszyst­
kie te artykuły oświetlenia znajdują odbiorców 
i odpowiednią cenę, dającą producentowi zysk 
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znakomity. Tak samo będzie i z rybami, gdyż 
człowiek każdy, chcąc się utrzymać, zmuszonym 
będzie w przyszłości coraz to z większem wytę­
żeniem pracować i musi się wskutek tego coraz 
lepiej żywić, biorąc środki pożywienia ze wszyst­
kich dziedzin przyrody.

Gdyby się jednak nawet kiedy chwilowo 
ceny ryb obniżyły, to producent i tak nie straci, 
gdyż wydoskonalenie hodowli i zwiększenie wsku­
tek lego ilości produktu pomniejszy koszta pro- 
dukcyi i wynagrodzi zniżkę ceny.

Wreszcie nie trzeba zapominać, że ryba nie- 
lylko w stanie świeżym korzystnie sprzedaną być 
może ; wszak można ją wędzić, smarzyć lub solić, 
robić z niej różne marynaty i konserwy — wszyst­
kie te przetwory znajdują i znajdą zawsze na­
bywców, a dobry i rozważny gospodarz w danej 
chwili oceni, co dla niego będzie korzyslniejszem, 
czy sprzedać rybę w sianie świeżym, czy jako 
marynatę, konserwę i t. d.

I Hodowla ryb będzie przeto zawsze stanowić 
bardzo dobry poboczny dochód dla właściciela 
ziemi — kończę w ięc życzeniem, aby gospodarze 
zabrali się ochoczo do hodowli ryb i aby wkrótce 
w naszym kraju nie było wcale wód bezrybnych !

W.

Rozmaitości.
Okucie koni roboczych w zimie jest 

najpraktyczniejsze podkowami śróbowanemi. Nie ma 
wątpliwości, iż kosztują one znacznie drożej, ale 
też i pożytek z nich jest o wiele większy, gdyż 
podków tych nie trzeba zbyt często zmieniać i 
konie każdej chwili mugą być wzięte do użytku. 
Przy raptownej gołoledzi zamienia się ocele tempe 
na ostre, a w razie odwilży lub pozostania w 
stajni odśrubowuje się je ponownie, by nie na­
razić koni na skaleczenie. Trzeba tylko dbać o 
należyte oczyszczanie dziur przy każdej zmianie 
oceli. Na szczególne polecenie zasługują te pod­
kowy przy częstej jeździe gościńcem szutro­
wanym.

Niszczenie chrząszczyków grochowych 
staje się nieraz koniecznością, by ochronić się od 
strat i pogorszenia jakości produkowanego grochu. 
Dla pozbycia się tych nieproszonych gości i za­
pobieżenia dalszemu ich rozmnażaniu się, moczy 
się groch przez dwanaście godzin w wodzie cie­
płej o 25--30° C., poczem zsypuje się go na 
kupę i przerabia szuflą, by woda ociekła należy­
cie. Po czynności tej opuszczają chrząszczyki 
wnętrze grochu i kryją się pod położone w około 
kupy płachty lub worki, gdzie też łatwo zniszczone 
być mogą. Oczyszczony w len sposób groch 
musi być zaraz wysianym, gdyż wkrótce kiełko­
wać zaczyna. — Drugi sposób, jaki podaje „Der 
praktische Landwirth/ polega na ogrzaniu grochu 
du 50° C., przyczem chrząszczyki zupełnie giną.

Potrzebną tu jest wszakże wielka przezorność, 
gdyż nieco większy stopień ciepłoty zniszczyć 
może siłę kiełkowania grochu. Trzeci i najbar­
dziej przez pismo to polecany środek jest węglan 
siarczanu (Schwefclkolilenslofl). Nasienie, które 
oczyścić chcemy, wsypuje się do beczki, dodając 
na 1 hektoliter grochu 04 litra węglanu siar- 
czanego. Następnie przykrywa się beczkę szczel­
nie i pozostawia przez 24 godzin. Wstrząsanie 
beczki nie jest potrzebne, gdyż wywiązujący się 
tam gaz przeniknie wszystkie ziarnka i zabije 
chrząszczyki. Oczyszczony w len sposób groch 
może być natychmiast wysiany. Wreszcie uży- 
w ają także nasienia dwuletniego, z którego chrzą­
szczyki już uszły lub też zamarły w niem. Ziemia 
w takim razie musi być w dobrej sile, ażeby 
kwitnięcie roślin prędzej odbyć się mogło.

Wpływ światła na masło stwierdził pro­
fesor dr. Soxhlel w Monachium i wykazał, że 
tłuszcz maślany, wystawiony na działanie światła, 
staje się łojowatym w bardzo krótkim czasie, 
najrychlej w świetle dziennem, polem w niebie- 
skicm lub lioletowem. Z tego powodu szklane 
pokrywy, jakich używamy do masła, przeznaczo­
nego do codziennego użytku i pozostawiamy je 
na stole lub w śpiżarni, powinniśmy dobierać w 
kolorze czerwonym lub żółtym, bo te kolory nie 
dozwalają promieni jm światła dziennego rozkładać 
masła. Kolor zielony również jest dobry i han­
dlarze, wożący masło na targi, stwierdzają to w 
praktyce, gdy masło, wystawione na działanie 
promieni słonecznych, przykrywają świeżymi liśćmi. 
Praktyczne doświadczenie ludzi stwierdziła teraz 
nauka i uznała je za dobre.

Jak poznać wiek karpia. We Francyi od­
kryto bardzo łatwy sposób rozpoznawania wieku 
karpia. Oczyszcza się wyjętą z boku łuskę spi­
rytusem i trzyma się ją pod światło. Jeżeli w 
łfj ice znajduje się punkt przeświecający, to ryba 
jest jednoroczną; u ryb dwuletnich znajduje się 
naokoło tego punktu przeświecającego pierścień, 
u trzechletnich dwa pierścienie i t. d. Jest to 
sposób podobny do sposobu oznaczania wieku 
drzew.

Rośliny mięsożerne w stawach. Dr. 
Walter zwraca uwagę hodowców ryb na niebez­
pieczeństwo, o którem nie wszyscy jeszcze wie­
dzą. W stawie zarybionym karpiami, który znaj­
duje się w Kadzimir koło Trachenbergu, znalazł 
on pływającą roślinkę „Urticularia“ i przekonał się 
dowodnie, iż żywi się ona nietylko poczwarkami 
komarów i małymi skorupiakami, lecz również i 
młodym narybkiem, który chwyta i wysysa. Ro­
ślina la nie ma korzeni i pływa zanurzona w 
wodzie; tylko dosyć duże, żółte jej kwiaty uka­
zują sie w sierpniu nad wodą. Strzępiaste, wło— 
skowatê jej listki zaopatrzone są w pęcherzowate 
nabrzmiałości, które przy zetknięciu się z małem 
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zwierzątkiem przedłużają się w fałdach ze szcze­
linami, przez które zdobycz ich wpada do środka 
pęcherzyków, w których rozkłada się i służy za 
pożywienie tym roślinom. Są więc one podwójnie 
szkodliwe, gdyż niszczą drobne poczwarki, bę­
dące pożywieniem narybku, a jednocześnie wy­
stępują jako bezpośredni nieprzyjaciel tego osta­
tniego.

Przeciw ogryzaniu drzew przez zające. 
Wśród wielu środków, polecanych do ochrony 
drzew przed ogryzaniem, okazały się niektóre 
jako zupełnie niewłaściwe. Do tych należą 
wszystkie środki nietrwałe, jak n. p. powlekanie 
wapnem z gliną i gnojówką, które skutkują tylko 
tak długo, póki nie zostaną spłukane przez kilka 
silniejszych deszczów. Najlepszą ochronę daje 
ociernienie pnia, wykonane w ten sposób, iż obło­
żone w koło ciernie ściąga się chwilowo niezbyt 
mocno sznurem, a następnie obwiązuje drutem 
cynkowym. Zabezpiecza to drzewa na dłuższy 
czas i nie naraża na częstą zmianę tej osłony 
lub gnieżdżenia się pod nią robactwa.

Deszcz rybi. Każdy z nas nieraz w życiu 
słyszał o spadaniu ryb z deszczem i wiadomość 
tę przyjmował z niedowierzaniem, dlatego zajmu- 
jącem będzie powziąć wiadomość z poważnego 
żródła. O zjawis ku deszczu rybiego doniósł pro­
fesor H. Skorpil z Filipopola dziennikowi przyro­
dniczemu „Vesmir“ następujące szczegóły: Dnia 
30. sierpnia roku przeszłego przeciągnęła z pół­
nocnego wschodu nad wsią Erekli w obwodzie 
Szumlańskim we wschodniej Bułgaryi silna burza, 
która się o godzinie 3. popołudniu zakończyła 
oberwaniem chmur. W czasie oberwania chmury 
spadały także z nieba z potokami deszczu przez 
5 do 6 minut ryby. Ryby te ważyły od 50 gr. 
do 2 kg. i należały tylko do 2 gatunków, to jest 
karpi i ryb zwanych w tamtych stronach plaketa. 
Wiele ryb popękało przy spadaniu, w kałużach 
jednak, powstałych z ulewy, znaleziono wiele do­
brze zachowanych sztuk obu gatunków. Starosta 
Szumlański zarządził zaraz dochodzenie na miejscu, 
które wykazało, iż spadło z nieba około 1500 kg. 
ryb, a z kierunku burzy wnosić należało, iż ryby 
pochwycone zostały trąbą wodną z jezior przy 
ujściu Dunaju i zaniesione burzą aż do wspomnia­
nej wsi. W ten sam sposób wytłumaczyć sobie 
można spadanie z deszczem żab i kijanek.

Obcinanie drzew owocowych. Jeżeli do­
zwolimy drzewu, by rosło jak chce, wytwarza 
ono często koronę zbyt gęstą, w której zamie­
rają powoli wszelkie najdrobniejsze rozgałęzienia 
owoconośne, czego nie powinniśmy dopuszczać. 
Korona ma być rzadka, by powietrze i światło 
miały przystęp do jej wnętrza i pomagały do wy­
twarzania się drobnych rozgałęzień na konarach 
aż do miejsca ich powstania. Dlatego w pierw­
szych już latach po przesadzeniu szczepką wpły­

wać należy na budowę korony przez odpowiednie 
przecinanie jej. Następnie co trzy lata powinny 
być drzewa oczyszczone, przy czem, podług rady 
nauczyciela wędrownego Wichmanna, odciąć 
należy :

1. Wszelkie gałęzie, które rosną do środka 
korony, tamując przystęp do niej powietrza i 
światła.

2. Wszelkie części uschnięte, które nie po­
winny nigdy znajdywać się na dobrze pielęgno­
wanych drzewach owocowych.

3. Wszelkie ulezie chore, szczególnie na 
raka, które pojawiają się na drzewach delikatniej­
szych, rosnących na glebie zimnej lub nieodpo­
wiednio zasilanej, np. przy nadmiarze składników 
azotowych.

4. Wszelkie gałęzie, które krzyżują się i 
ocierają wzajemnie.

Rany, powstające przy obcinaniu gałęzi, nie 
powinny być większe, niż tego wymaga konie­
czność, a cięcie prowadzić należy z dołu, by 
uniknąć oddzierania się gałęzi. W żadnym razie 
nie powinny pozostawać sęki, które niestety tak 
często widzimy na drzewach. Większe rany za­
lepić należy woskiem drzewnym, by aż do zu­
pełnego zabliźnienia się zabezpieczyć je od wpływu 
wilgoci, powodującej zgniliznę. Wystrzegać się 
jednak trzeba niewłaściwego przecinania drzew, 
a mianowicie usuwania małych rozgałęzień, by 
nie pozbawiać drzew dostatecznego ulistnienia, 
które potrzebnem jest do oddechu drzewa i prze­
robienia soków na właściwe dla niego pożywienie. 
Wreszcie drzewa stare, które dają mniej już owo­
ców, potrzebują odmłodzenią, co też objawia się 
lićznem wypuszczaniem pędów wodnistych, zwa­
nych pijawkami. W takim razie obcina się więk­
szą część starych gałęzi, a z owych świeżych 
pędów tworzy nową koronę, która po 2—3 la­
tach zacznie rodzić owoce tak piękne, jak drzewo 
młode. Drzewa odmłodzone trzeba też odpowie­
dnio zasilić, co wynagrodzi się sowicie.

Do ochrony kopyt końskich nie wystar­
cza smarowanie tłuszczem i pociąganie podeszwy 
mazią drzewną. Najlepszym środkiem ma być 
polecone przez Hartmanna smarowanie podeszwy 
i strzałki gęstą terpentyną i trzymanie przez chwilę 
w pobliżu niej kawałka rozpalonego żelaza, wsku­
tek czego terpentyna staje się twardą i chroni 
spód kopyta od przemakania.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Nowi ministrowie. Najj. Pan mianował 

feldmarszałka porucznika Emila Guttenberga 
ministrem kolei żelaznych, a dra Edwarda 
R i 11 n e r a ministrem dla Galicyi.

Sejm szląski. Na posiedzeniu dnia 16. sty­
cznia wniósł poseł dr. Michejda interpelacyę 
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do prezydenta krajowego w sprawie ostatniej ka­
tastrofy w kopalniach kolei północnej w Polskiej 
Ostrawie. Prezydent krajowy hr. Coudenliove 
odpowiedział natychmiast, zaznaczając, że na razie 
nie można stwierdzić, czy zachodzi przewinienie 
przedsiębiorstwa, że nieszczęście zdaje się być 
skutkiem przypadku, że nie zachodzi wybuch ga­
zów, że przyczyną wypadku jest pękniecie drutów 
elektrycznych, że urządzenia celem zachowania 
bezpieczeństwa są w najlepszym porządku. Zara­
zem podniósł bohaterskie postępowanie urzędników 
i robotników przy akcyi ratunkowej i wyraził żal 
dla oliar nieszczęśliwych i ich rodzin. Raźne to 
i jasne oświadczenie Sejm przyjął z zadowoleniem 
do wiadomości. Większość sejmowa uczuła się 
dotkniętą, że posłowie polscy uprzedzili ją w tej 
sprawie. — Na tern samem posiedzeniu pan dr. 
Michejda wniósł rezolucyę, zdążającą do 
zniesienia myta przy drogach rządowych. — Poseł 
11 r u b y uzasadniał wniosek, dotyczący budowy 
mostu nad Odrą w Boguminie. — Na naslępnem 
posiedzeniu uchwalił Sejm na pamiątkę 50 letnich 
rządów cesarza urządzić zakład dla nieuleczalnych 
obłąkanych i wyznaczyć na ten cel 66.000 złr. 
— Na wniosek posła dra H a a s e g o uchwalił 
Sejm starać się o założenie szkół rzemieślniczych 
w Opawie, Cieszynie, Bielsku i innych miastach, 
ku czemu rząd wsparcie przyrzekł. W szkołach 
tych chłopcy, którzy sześć lat nauki ludowej i 12 
wieku ukończyli, mają być przez dwa lub trzy 
lata przysposobieni do dalszej nauki rzemieślniczej.

Goleszów. (Statystyka zboru.) W 
roku minionym było 27 ślubów małżeńskich, mię­
dzy nimi 1 mieszany. Narodziło się 100 dzieci: 
54 chłopców i 46 dziewcząt. Między narodzo­
nymi jest 6 nie żywo narodzonych a IG nieślubnych 
dzieci. Konfirmowano 25 chłopców i 23 dziew­
cząt. Komunikantów było 4127 ; 22 chorych 
osób pożywało w domu św. wieczerzę. Umarło 
osób 90 a to 34 męskich i 56 żeńskich. Liczba 
dusz wynosiła 2498.

Błędowice. (W y p a d e k śmierci). 
Smutno nam donieść o zgonie współbrata w sze­
rokich kołach poważanego i hibionego. Umarł 
dnia 14. b. m. Karol Chudoba, gospodzki i 
członek szkolnej rady w P. Suchej, w 29. roku 
życia. Był to mąż, który obowiązki chrześcija­
nina jak w kółku rodzinnem tak w gminie i w 
zborze jak najwierniej wypełniał. Nie dziw też, 
że przyjaciele i znajomi z bliższa i z dala, do­
mownicy wiary i innowiercy na dniu pogrzebu 
przybyli, aby mu ostatnią cześć oddać. Przed 
domem miał przemówienie proboszcz miejscowy, 
poczem orszak o imponującej długości ku cmen­
tarzu się posuwał. Tu miał kazanie proboszcz 
ks. Rusnok z Orłowej, pocieszając zasmuconych 
słowem Zbawiciela : „Wy teraz smutek macie, 
ale zasię ujrzę was a będzie się radowało serce 

wasze, a radości waszej nikt nie odejmie od 
was.“ Pozostała po nieboszczyku wdowa Helena 
rodź. Tarabowa i jedno dziecię, któremu niech 
Pan łaskawy raczy być ojcem ; pozostali też 
2 bracia, 2 siostry, 1 szwagier, i w głębokim 
smutku pogrążona matka. Tylko 4 lata przeżył 
nasz współbrat w małżeństwie, ale dwakroć już 
głęboką ranę zadał mu Pan, odwoławszy dwoje 
dziatek od boku jego. Wiedzieliśmy, że nie był 
silnego zdrowia, ale gdy się rozeszła nowina o 
śmierci jego, każdy wielce był przerażony. Nie 
zapomnimy na niego nigdy; nie zapomnimy też, 
jako i pismu naszemu swoje siły poświęcał, ow­
szem zachowamy mu wdzięczną pamiątkę.

Katastrofa w Ostrawie Polskiej. Z Ostra­
wy Polskiej donoszą: We czwartek dnia 16. hm. 
po południu odbył się przy licznym udziale ludno­
ści pogrzeb 16 górników, którzy podczas pożaru 
w szybie „Hermenegildy“ znaleźli śmierć. Każdą 
trumnę, ozdobioną licznymi wieńcami, niosło 8 
górników. Za trumną postępowali: prezydent 
rady administracyjnej kolei północnej margr. Pal- 
lavicini, hr. Boos-Waldeck, radca dworu Jeitteles, 
który przybył z Wiednia na pogrzeb, oraz wszy­
scy urzędnicy zarządu górniczego, dyrektorowie 
kopalni i t. d. Robotnicy nie wygłaszali żadnych 
mów i nie demonstrowali też w żaden sposób. 
Po pogrzebie rozdzieliła dyrekcya kolei północnej 
między wdowy zapomogi w wysokości 50 do 
200 złr., razem 3000 złr. Z umieszczonych je­
szcze w szpitalu w Ostrawie Polskiej robotników 
5 choruje z powodu dłuższego pobytu w zimnej 
kopalni na zapalenie płuc; niebezpieczeństwo je­
dnakże minęło. Podług orzeczenia dyrektora ko­
palni Mauerhofera pożar powstał prawdopodobnie 
z powodu niewłaściwego wstrzymania prądu prze­
wodu elektrycznego, który zapalił rusztowania w 
kopalni, zbudowane z bardzo suchego drzewa.

Fałszywy baron. Do jednego z hoteli cie­
szyńskich zajechał niedawno jakiś jegomość, mel­
dując się na kartce jako baron Grevy. Następnego 
dnia swego pobytu zwrócił się do właściciela 
hotelu z prośbą o poświadczenie tożsamości jego 
osoby u nolaryusza dla legalizacyi dokumentu. 
Prośbie uczyniono zadość, dokument został pod­
pisany, tożsamość przy pomocy drugiego jeszcze 
świadka stwierdzono, a „baron“ z Cieszyna wy­
jechał i wkrótce polem na podstawie owego do­
kumentu podniósł w jednej z galicyjskich insty- 
lucyj kredytowych depozyt 2000 złr., złożony na 
imię barona Grevy ego. Niebawem atoli pokazało 
się, że ów jegomość jest zwyczajnym oszustem, 
który podobnych dwie sztuczek dokonał już także 
w miastach galicyjskich. Ma nim być lokaj czy 
sekretarz prawdziwego barona Grevy ego, który 
znając dokładnie osobiste i maleryalne stosunki 
swego pana, skorzystał z dłuższej tegoż nieobe­
cności w kraju, aby łatwym sposobem żywot 
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sobie osłodzić. Oszust w przewidywaniu do­
chodzeń czmychnął; rozpisano za nim listy gończe.

Zmarli: Dnia 22. zięć królowej angielskiej, 
książę Henryk Battenberg, brat zmarłego 
księcia bułgarskiego Aleksandra Battenberga, w 
38. roku życia. — W Paryżu dnia 18. hm. były 
minister-prezydent Karol F 1 o q u e l.

25-letni jubileusz cesarstwa niemieckiego 
obchodzono dnia 18. bm. bardzo uroczyście w 
zamku królewskim w Berlinie, Cesarz Wilhelm 
odczytał mowę tronową, w której wzywa naród, 
aby z pominięciem interesów partyjnych stanął 
do służby dla* dobra ogółu, a wtedy Niemcy, jak 
dotąd, tak i nadal pozostaną silną podporą pokoju. 
Dziennik urzędowy ogłosił amnestyę dla osób 
stanu cywilnego i wojskowego. Nadto ułaska­
wiono znaczną liczbę skazanych za obrazę maje­
statu i za obrazę członków domu cesarskiego. 
Dziennik urzędowy ogłosił także dokument o 
ustanowieniu pruskiego orderu Wilhelma dla mę­
żów, kobiet i dziewic, zasłużonych około uszla­
chetnienia narodu, szczególnie w dziedzinie so- 
cyalno-politycznej. Order ten nadano już cesa­
rzowej, wdowie po cesarzu Fryderyku, wielkiej 
księżnej badeńskiej i saskiej i ks. Bismarkowi. 
Cesarz wyraził Bismarkowi w piśmie odręcznem 
podziękowanie za niezapomnianą służbę dla cesarza 
i państwa.

Pożar teatru, z Petersburga donoszą dnia 
21. stycznia. Podczas przedstawienia teatralnego 
w Jekaterynosławiu wybuchł pożar; budynek te­
atralny zgorzał do szczętu. Wydobyto z pod 
gruzów 49 zwłok, po większej części dzieci.

Pokój europejski uważać należy za zape­
wniony. Wiele przyczyniło się do tego stanu 
rzeczy postępowanie Anglii, zuchwałe przed dwo­

ma tygodniami a pojednawcze teraz. Zatrudniona 
równocześnie w 3 punktach i w 4 częściach 
świata, wTurcyi europejskiej i azyatyckiej, w Trans- 
vaalu i Wenezueli, zrozumiała Anglia, że „muru 
głową nie przebije“ i nagle zanuciła piosnkę po­
kojową. Sprawca rozruchów w Transvaalu, Ja— 
ineson, z awanturnikami angielskimi jest już w 
drodze do Londynu, gdzie na wszelki sposób 
ukarany być musi ; dyplomacya angielska wymie­
niła z prezydentem Transvaalu kilka uprzejmych 
not, starając się nawiązać ponownie przyjazne 
stosunki. W sporze ze Stanami Zjcdnoczonemi 
o Wenezuelę nastąpiła przerwa, niby zawieszenie 
broni, a w czasie tym i Stany Zjednoczone oka­
zały chęć zgodnego pożycia z pobratymcami, 
„władającymi tym samym językiem“, a Anglia 
objawiła zamiar utrzymania pokojowych ze Sta­
nami Zjednoczonemi stosunków. Wreszcie zima 
ostudziła znacznie zapał rokoszan w Turcyi. Na­
gle, prawdopodobnie skutkiem mrozów i głodu, 
zapanował spokój w prowincyach tureckich ; 
kwestya wschodnia przestała być piekącą.

Ceny targowe
z dnia 18. stycznia 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.20 do 5.80. 
Żyto złr. 4.75 do 4.40. Jęczmień złr. 5.— do 4.25. 
Owies złr. 3.05 do 2.56. Groch zfr. 7.—. Ziemniaki 
złr. 1.65. Słoma (100 kilo) złr. 2.80. Siano złr. 3.40. 
Drzewo twarde (l meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—• Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.

KaroIDrössler w Cieszynie
c. k. uprz. fabryka maszyn rolniczych 

odlewarnia że- tF laza I kruszczów 
w Nowym Iczynic

zaleca swe znakomicie wyrabiane

narzędzia i maszyny rolnicze
i prosi uprzejmie o łaskawe zwie­
dzenie swego obfitego składu mło- 
carni ręcznych i kieratowych narzę- 

I dzi, także młynków do czyszczenia 
I zboża, tryerów, pługów, walców, ma- 
I szyn do siania, grabiarki, sieczkar­

nie, buraczarki, gniotowniki, szró- 
towniki, pompy, rozlewacze gno­
jówki, wagi decymalne i wagi do 
ważenia bydła i t. d. w nowo wy­
budowanym domu składowym w 
Cieszynie, ulica Cesarzewiczowej 
Stefanii, Nr. 54.

Naprawy i wszelkie części uzu­
pełniające zaraz i tanio do nabycia.
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Codzienna wysyłka pocztowa przez główny skład 
w aptece obwodowej wKorneubzirgu.
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Kwizdy

płyn restytucyjny
c. i k. uprzyw. woda do mycia 

koni.
Cena flaszki 1 zlr. 40 et. wal. auatr.

Üo wydzierżawienia 
jest rola, mająca 50 morgów dobrego 
pola i budynki w dobrym stanie 
będące ; inwentarz można odkupić. 
Bliższe wiadomości w „Czytelni 
ewangelickiej“ w Cieszynie. (15)
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Skład trumien 
drzewianych i metalowych, różnego 
gatunku, ma zawsze obfity i sprzedaje 
takowe po cenach umiarkowanych 

KAROL PLSTOWKA, 
stolarz w Cieszynie na wyższej bramie.

Patentowane przepaski z gumy
(Patent Kwizdy.)

Te przepaski wyrabianie bywają w szarej, czarnej, brnnatnej 
i białej barwie, w 4 wielkościach, a mianowicie na lewą 

1 prawą nogę.
Do pet, zmierzone przy a a, 

objętości 20—82 cm., pasuje wielkość Nr. 1, objętości 
22—24 cm., pasuje wielkość Nr. 2, objętości 24—27 cm., 
pasuje wielkość Nr. 8, objętości 27—80 cm. pasuje 

wielkość Nr. 4. Cena patentowanych 
przepasek sznryoh za sztukę Nr. 1 
zł. 2.50, Nr 2 zł. 2.70, Nr. 8 zł. 2 S0, 
Nr. 4 zł. 8.80. Cena przepasek w* czar­
nej, brnnatnej i białej barwie wynosi 
na każdą wielkość o 20 ct. wyżej niż. 

_ *w barwie szarej.1 (42)

Kwizdy 
Korncuburjjsk? 

proszek pozy wozy 
dyetetyczny środek dla koni, bydła rogatego 

i owiec.
Cena całej szkatułki 70 ct., pół szka­

tułki 35 ct.

%

FRANCISZEK JAN KWIZDA

%

1

Kwizdy pokarm posilny dla honil Kwizdy proszek dla świń, dyetetyczny 
bydła rogat. 1 szkat., zawierająca 6 porcyj, środek dla poprawy tuczenia. Mała szkatułka 
80ct .skra.60por. 8zł., skrz. 100 porcyj 6 zł. 60 ct.. wielka szkatułka zł. 1.20

Kwisdy mańó na ko­
pyta przeciw kruszeniu się 

i odlamywaniu kopyt.
1 puszka 400 gr. sł. 1.25

Kwizdy kit na kopyta 
(Bztuczny róg).
1 laska 80 ct.

Kwizdy maAó krezo- 
llnowa, środek na konser- 

wacyo kopyt.
1 nnszkn •/, kilo zł. 1 10.

Kwizdy prusz.uk dla 
drobiu, dyetetyczny środek 

jako dodatek do karmy. 
1 szkatułka 50 ct.

gwizdy mydło ua 
siodła do czyszczenia i 

rachowania siodeł i rzemion.
1 puezka 1 zł.

Kwizúy pu iii or na 
szozury, tudzież na wyte- 

1 pienie myszy, wolny od tru­
cizny. 1 laska zł. 1.10.

Schutzmarke. ’ , _ u

O Jeszcze raz zwracam na to uwagę, że moje krople żołądkowe bywają wielo- 
krotnie fałszowane. Należy tedy przy zaklipnie zważać na powyższą markęO ochronną i podpis C. Brudy, a inne fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucić. Ç

Prawdziwych kropli žolqdkowycli sprzedają w Cieszynie: aptekarze
J— L. Peter i E. Kaszka, tudzież szpital Braci Miłosiernych; we Frysztacie: apt.
l|J A. Heczko; w Jabłonkowie: apt. Ernest Gillar; w Karwinej: apt. A. Beranek ;

wOrlowej’ apt. Paweł Eisenberg; w Ustroniu: apt. J. Wohanka. (90) Q
OOOOOI30CMOOOOOOOOOOOOOOOÜO

OOOOOO&^OOOOOOOOOCOOOOOOOO 
o o8Krople îoi|Âwe>8 g aptekarza C. Brady § Q (Maryacelskie krople żołądkowe) O O sporządzone
O w aptece pod Aniołem Stróżem Q
O (J. Brmly w Kromieryźu (Morawa), O 

środek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 
chorobom żołądka.

Krople żołądkowe 8
aptekarza C. Brady

(Maryacelskie krople żołądkowe) O 
eą opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzistycli i zaopa- 
trzone obrazkiem Matki Boskiej zMaryacel(jako marką ochronną).
Pod marką ochronną musi się znajdować podpis: r 

Części składowe są uwidocznione. -
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 et. Q

stary i znany

nianie czeskie pióra do pościeli.!!
10 funtów nowych, dobrych, sku­

banych, bez pyłu 4 złr. 80 ct., 10 ft. 
lepszych 6 zfr., 10 ft. śnieżno-bia­
łych, jak puch miękkich, skubanych 
złr. 9, 12 i 15, na pół puchowych 
złr. 6, 7.20 i 9, 10 funtów śnieżno­
białych, puchowych, nieskubanych 
złr. 12 i 15, puch złr. 1.80, 2.40, 
3, 3.30 za x/9 kila. Kołdry slybno- 
wane, bardzo dobre od 2 złr. 30 ct. 
w górę. Wysyłka franko za zaliczką 
pocztową. Wymiana i zwrot dozwo­
lone. Przy zamówieniach proszę o do­

Dla Cieszyna i okolicy 
poszukuje Bie zdolnego ajenta do sprzedaży 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Wysoka prowizya, a w danym razie 
Btała płaca (<o)

kładną adrese.

Benedykt Sachsel,
Klattau, 424,

Czechy. (82)

Hauptstadt. WechselstubengeBellBchaft 
ADIEE & Co. Budapest.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład
oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład 

Michała Kammholza
w CIESZYNIE, (11) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

Pomada Phönix
wyetawle zdrów ot- 
w Sztuttgarcie IBRD 

nagrodą, 
jest lekarskie™i świa­

dectwami i tysiącznemi 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
i nieszkodliwy śro­
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łUSZOZU, któ­
rym to* wadom natych­
miast zapobiega. Także 
do porostu wąsów 

u młodych ludzi bardzo skuteczna. Za skuteczność 
1 nieezkodliwofić dąje eię gwaranoyę. Tygiel 80 ct. 
lub za pobraniem pocztowem PO ct. (iß)

K. Hoppe, «oJÄS’n

prusz.uk
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Wydawca Jeny Skul!» w Cieszynie,

Londyn 1893.
Dyplom honorowy.

Dwie c. k. nagrody

áruksela 1892.
Dyplom honorowy,

państwowe.

M. FASAL w CIESZYNIE
poleca twe specyalnoácl

liter 56 ct. i wyżej.

Herbaty prawdziwe rosyjskie
kilo 3 zlr. i wyżej.

<J W’TÄ’WWK (ÄTit <D.-» po U/a ct.

znajdujący się na przepisie užywania, a to czerwoucm pismem.

Balsam na odmrożenie, j. Pserhofcra. Słoik 40 ct., z przesyłką 
franko 00 ct.

Sok Z babki lancetowatej (Spitzwegerichsaft). Flakonik 60 ct.
Balsam na wole, Flakon 40 ct., z przesyłkę franko 65 ct.
Gorzka tynktnra żołądkową, dawniej esencyą życia zwana (Krople 

pragskic), wyśmienita na zepsuty żołądek, złe trawiernie ild. Flakon 2t ct., 
za tuzin 2 złr.

Sto Ha preparaty Mola, wyborny środek na wzmocnienie żołądka i ner­
wów. 1 liter wina Kola lub elixyru 3 złr., htra 1 złr. 60 ct., '/< 1*tra 85 ct.

Balsam cudowny, flakon 50 ct.
Broszek fiakerski na kaszel ild. Pudełko 35 ct., z przesyłką franko 60 ct.
Bomada z tannocliininy, j. Pserhofera, najlepszy ze wszystkich 

środek do porostu włosów. Słoik 2 złr.
Blaster na rany, prof. Sie ud la, Słoik 50 ct , z przesyłką franko 75 ct.
Uniwersalna Sól przeczyszczająca, A. W. ßullricha, wyborny środek 

domowy przeciw wszelkiemu złemu trawieniu. Paczka 1 złr.
Oprócz wyż wymienionych preparatów są wszystkie w austryackich gazetach 

ogłaszane krajowe i zagraniczne specyalności lecznicze na składzie, a gdyby nie 
były w zapasie, mogą być na żądanie punktualnie i najtaniej sprowadzone.

Przesyłkę pocztową uskutecznia się najrychlej za poprzedniem to • fa-
niem gotówki, większe zamówienia także za pobraniem kwoty.
àr-j» Przy przesyłkach pocztowych, gdzie należytość poprzednio uiszczoną 

została (najlepiej przekazem pocztowym), opłat: (porto) jest stosun­
kowo znacznie mniejsza niż przy przesyłkach za zaliczką. "ZP®

Wyżwymienione leki są do nabycia także w Cieszynie u aptekarza Raszki.

J. Pserhofer’a

Apteka „Znm goldenen Reichsapfel“
We i. Singerstrasse Nr. 15.

PÍfrIllkÍ III*7PÍ*7V<7r71HÍIPÍ* dawniej krew przeczyszczają 
1 i^iliłll |ll óWZij oAivAiíl remi pigułkami zwane, ort da­

wna znany, lekko przeczyszczający lek domowy.
Z tych pigułek kosztuje: 1 pudełko, zawierające 15 pigułek, 21 ct.; 

pakiecik, z 6 pudelek złożony, 1 złr. E> et., przy niefrankowanej przesyłce za 
zaliczką pocztową 1 zlr. 10 ct.

Przy poprzedniem nadesłaniu gotówki kosztują pigułki razem z przesyłką, 
wolną od opłaty pocztowej, 1 pakiecik 1 złr. 25 ct., 2 po 2 złr. 30 ct.. .‘i po 
3 złr. 35 ct., 4 po 4 złr. 40 ct., 6 po 5 złr. 20 cl., 10 pakiecików po 9 złr. 
20 ct. (Mniej niż jeden pakiecik nie wysyła się.)

ujraasisż^tłyraiiiic „J, Pserhofeia pigułek przeczyszczających“
i zważać nato, by nakrywka każdej szkatułki miała podpis J. Pscrkorerit,

»• ’■ *e’łł ?*’ ,,r ’•1i * cî» /
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Wychodzi
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.
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ROLNICZY I POLITYCZNY.

Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 3. Cieszyn, 9. lutego 1896. R. X.

Zgromadzenie Czytelni ewangelickiej 
w Cieszynie na Wyższej Bramie odbędzie się 
w niedzielę dnia 16. lutego 1896 o l* 1/, godzinie 
po południu. Członków i przyjaciół Czytelni upra­
sza się uprzejmie, aby się jak najliczniej na to 
zgromadzenie zebrać zechcieli.

i pszczoły napadnięte, wreszcie chwytają i pory­
wają zapasy żywności. Po kilku wyprawach 
tego rodzaju pszczoły-rabusie nabierają smaku do 
zyskownego rzemiosła zbójeckiego. Jest to plaga 
wszystkich rojów w okolicy. Zresztą, jak twierdzi 
uczony Ferero, można każdy rój sprowadzić z 
drogi cnoty na drogę bandytyzmu. W tym celu 
dosŁatecznem jest napoić pszczoły mieszaniną wódki
i miodu. Pod wpływem trunku owady stają się 
niezdolne do prący produkcyjnej i zabierają się 
do rozbójniclwa.

Muccioli, sekretarz główny rzymskiego sto­
warzyszenia gołębi pocztowych, opowiada ciekawe 
szczegóły z życia tych ptaków. Otóż w każdym 
gołębniku ma się znajdować pewna liczba ptaków, 
ścielących sobie gniazda jedynie z materyałów 
ukradzionych towarzyszom. Próżniacy ci, wyzy­
skujący w ten sposób pracę cudzą, nie mają ża-

Porządek dzienny jest następujący:
1. Powitanie zgromadzenia.
2. Odczyt.
3. Sprawozdanie rachunkowe za rok 1895.
4. Sprawozdanie z rewizyi rachunków co do 

pobieranych nasion.
5. Sprawozdanie z czynności Czytelni za rok 

1895.
6. Wnioski i życzenia członków.

W sprawie fałdowania nawozów 
handlowych.

Wiadomem już jest, iż przy kupowaniu nie­
sprawdzonych nawozów handlowych ponoszą rol­
nicy dosyć często znaczne szkody, jak to świadczy 
proces w Wadowicach i wicie innych. Że jednak 
nie sama Galicya podlega tym oszukaństwom i 
że wykrycie ich nie zawsze sprowadza karę na 
winnych lub przyczynia się przynajmniej do zwrotu

straty, poniesionej przez nabywców takiego na­
wozu, dowodem artykuł profesora dra Pfeiflra, 
kierownika rolniczej stacyi próbnej przy uniwer­
sytecie w Jenie. Artykuł ten, umieszczony w 
Nr. 102 „Deutsche Land w. Presse“, może być i 
dla nas skuteczną przestrogą, dlatego podajemy 
go w streszczeniu.

Firma Grau et Ruf w Magdeburgu poleciła 
ajentowi swojemu, by z wiosną roku 1892 zajął 
się w okolicy Jeny rozsprzedażą nawozów han­
dlowych, dostarczanych przez tę firmę. Przeważna 
ilość kupujących, którzy potem jako świadkowie 
stawić się ir* sieli przed sądem w Wejmarze, 
utrzymuje stanowczo, iż żądali wyraźnie „chili“ 
albo „saletry chilijskiej“. Byli zatem mocno 
zdziwieni, gdy zamiast znanej im soli, otrzymali 
masę koloru popielato czarnego. Dwóch z nich 
przesłało zaraz do rozbioru próby, które wzięli 
ze świeżo otrzymanego towaru. Zastępca kiero­
wnika stacyi w Jenie dr. Herz sprawdził, iż za­
wartość azotu salelrzanego wynosiła w tym na­
wozie 8'6%, że zatem nie była to saletra, lecz 
mieszanina jej z innym przedmiotem, którego, jako 
niewchodzącego na razie w rachunek, nie badał już 
dokładnie. Na podstawie tego orzeczenia obydwaj 
wspomniani rolnicy oświadczyli firmie Grau i Ruf, 

Zwierzęta występne.
Niesprawiedliwym byłoby nadawać miano 

przestępstw czynom, jeśli bywają popełniane przez 
istoty żyjące jedynie w celu utrzymania się 
przy życiu. Ani człowiek, ani zwierzę nie po­
pełnia przestępstwa, dopóki nie działa na szkodę 
stworzeń żyjących swojego rodzaju. Wilk nie 
jest przestępcą, gdy zabije barana, tak samo, jak 
jastrząb nie popełnia zbrodni, gdy porywa i szar­
pie na sztuki gołębia. Ale i między zwierzętami 
są takie, które działają na szkodę swego własnego 
rodzaju, zasługują więc w zupełności na nazwę 
zwierząt-zbrodmarzy.

Jeden z amerykańskich naluralistów’, zajmu­
jący się od dawna badaniem pszczół, zapewnia, iż 
istnieją pszczoły, które, zamiast pracować, napa­
dają na ule, mordują placówki, zabijają królowe 
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że pozostawiają jej ten nawóz do rozporządzenia, 
gdy inni, chcąc uniknąć kłopotów, zapłacili za niego 
w całości. W styczniu roku 1895 otrzymał dr. 
Pfeiffer wiadomość od jednego z poszkodowanych, 
iż firma Gran i Ruf zapozwała go o wyrównanie 
rachunku i że przeciw firmie tej, a względnie jej 
ajentowi wniósł skargę. Wskutek tego ajent ów 
zapozwany został przez sąd jako oskarżony o 
oszustwo.

Podczas głównej rozprawy w sądzie krajo­
wym w Wejmarze zeznali tak oskarżony, jak i 
właściciele firmy fabrycznej, iż nie sprzedawali 
saletry chilijskiej, lecz mieszaninę jej z mączką 
Thomasa, która to mieszanina zawiera 9% azotu 
i 9% kwasu fosforowego. Ajent, który nawóz 
ten sprzedawał, oświadczył stanowczo, iż naprzód 
nie ofiarował nikomu ani „chili“ ani „saletry 
chilijskiej“, tylko „fosfát saletrzany“, a następnie, 
że dostarczona z Fabryki mieszanina saletry chi­
lijskiej z mączką Thomasa ma tę samą wartość, 
co czysta saletra chilijska, a cena 9*5 marek za 
cetnar nie jest w żadnym razie wyzyskiem kupu­
jących.

Co do pierwszego punktu tego twierdzenia, 
mianowicie pod jaką nazwą ofiarowano nawóz, 
to leży on poza zakresem działania stacyi do­
świadczalnej, natomiast co do punktu drugiego, to 
poczuwa się dr. Pfeiffer do obowiązku dania od­
powiedniego wyjaśnienia.

Na wiosnę r. 1892 wynosiła cena cetnara 
saletry chilijskiej 9-6 m., cena zaś cetnara mączki 
Thomasa 2'6 m. Widocznem jest zatem, iż cena 
mieszaniny, zawierającej 50—60% saletry chilij­
skiej i 40—50% mączki Thomasa, nie mogła ani 
w przybliżeniu równać się z wartością czystej sa­
letry chilijskiej. To samo zdanie wyraził oczywiście 
i zastępca kierownika stacyi doświadczalnej.

Natomiast zaprzysiężony znawca chemii dr. 
Otto Korn, kierownik rolniczej stacyi doświadczal- 

dnej wartości jako gołębie pocztowe. Niepodobna 
obdarzać ich zaufaniem, drogę bowiem odbywają 
nieregularnie, nie spieszą się do gniazda, a cza­
sem giną na czas dłuższy, nie wiadomo gdzie i 
kiedy. O jednym z takich ptaków opowiada 
Muccioli, iż ulubioną jego rozrywką było wdzie­
ranie się do gniazd i zabijanie dzióbem piskląt. 
Ptak ten działał bezwąlpienia pod wpływem 
furyi, spotykanej niekiedy u ptaków.

Zdarza się niekiedy, iż słonie, należące do 
najłagodniejszych i najspokojniejszych zwierząt na 
kuli ziemskiej, wpadają w szał i pozbawiają życia 
wszystko, co im staje na drodze. Azyatyccy 
Indyanie nazywają „hora“ zwierzęta, dotknięte 
tego rodzaju obłędem. Szał ów jest najczęściej 
wynikiem samotności. Gdy słoń zgubią swoje 
stado i odnaleźć go nie może, skazany jest na 
samotność do końca życia, gdyż żadne stado obce 

nej w Magdeburgu, utrzymywał, iż ponieważ ro­
ślina do należytego rozwoju swego potrzebuje 
nietylko azotu, lecz również i kwasu fosforowego, 
przeto dostarczony fosfát saletrzany (mieszanina 
saletry z mączką Thomasa) pod względem swej 
zawartości i skuteczności równa się wartości 
czystej saletrze chilijskiej.

Orzeczeniu takiemu nie warto poświęcać ani 
słowa krytyki, gdyż osądza się ono samo w 
przekonaniu każdego znawcy. Należy jednak na­
piętnować je i podać do wiadomości szerszych 
kół, by zapobiedz o ile możności dalszym jeszcze 
szkodom, które wyniknąć mogą nietylko wskutek 
strat materyalnych, ale z powodu możliwego ob­
niżenia się zaufania rolników do kierowników stacyj 
doświadczalnych. Świadomie błędne zeznanie za­
przysiężonego rzeczoznawcy musi być wykluczone. 
Dla wyjaśnienia zatem tego niesłychanego zdarzenia 
przypuszczać trzeba, iż dr. Korn o podobnych 
sprawach rolniczych nie ma najmniejszego wy­
obrażenia.

W obec powyższego zeznania mniemanego 
rzeczoznawcy czuł się sąd obowiązanym uznać 
oskarżonego niewinnym.

Korzystna hodowla kaczek.
W wielu gospodarstwach angielskich hodowla 

i tuczenie kaczek rasy Aylesbury ma większe 
znaczenie, aniżeli mniemamy, a w ogóle w bliskości 
miast i przy umiejętnem wyzyskiwaniu danych 
stosunków przynieść one mogą dosyć znaczne 
dochody. W hrabstwach Bedfórd i Buckingham 
hodowla ta jest bardzo upowszechnioną; najwięcej 
trudnią się nią posiadacze mniejszych farm. Pierw­
sze wydatki na urządzenie nie są wielkie, nie 
potrzebują zatem wielkiego nakładu pieniędzy ; 
jeżeli jednak użyty w tym celu czas uważać bę­
dziemy jako kapitał, to w połączeniu z pracą i 

nie przyjmie go do siebie. Może się bezkarnie 
paść i kąpać obok obcego stada, ale musi prze­
bywać w pewnej odległości. Wyłączone w ten 
sposób ze społeczeństwa słoni, zwierzę dochodzi 
z czasem do stanu srogości, graniczącej z obłędem, 
a wówczas mordowanie staje się dlań potrzebą.

Szalone te słonie, szerzące naokół popłoch i 
śm.erć, są raczej obłąKanemi niż przestępcami; 
każde jednak zwierzę, zanim do zapamiętania się 
dojdzie, morduje przez pewien czas świadomie i 
na zimno.

Nieprzeparty popęd macierzyński sprawia, iż 
samice bezdzietne kradną niekiedy małe swym 
towarzyszkom dzietnym. Niektóre suki bezdzietne 
bez ceremonii porywają innym sukom szczenięta, 
zwłaszcza ssące jeszcze. Niestety, czeka je za­
wód, nigdy bowiem, pomimo największej troskli­
wości, nie udaje im się wychować szczeniąt, oder- 
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troskliwym nadzorem będzie on niewątpliwie do­
syć znacznym. W celu wczesnego tuczenia uży­
wa się zwykle kaczek rasy Aylesbury. Już sa- 
niemi jajami prowadzi się tam ożywiony handel, 
gdyż służą one wyłącznie do wylęgania i podkła­
dają się pod kury. Cała trudność leży w zaopa­
trzeniu się w dostateczną ilość kwoczek, gdyż 
chodzi przedewszystkiem o jak najwcześniejsze 
dostarczenie młodych tuczonych kaczek na targi. 
Czas myśliwski i używania zwierzyny kończy 
się w lutym, a zaczyna ponownie w sierpniu, 
między tymi więc miesiącami jest najlepsza chwila 
sprzedaży młodych kaczek. Najwyższe ceny 
otrzymuje się w lutym i marcu, a mianowicie po 
14—16 szylingów za parę; potem spada ta cena 
na 5—6 szylingów, Waga przeciętna młodej 
kaczki wynosi 4’/2--6 funtów. Po wylęgnięciu 
pozostawia się je przez pierwszy tydzień przy 
kwoczce i karmi obficie siekanemi twardemi ja­
jami i zwilżonym czerstwym chlebem. Po ośmiu 
dniach łączy się już razem po 100—125 sztuk 
jednego wieku. Tym sposobem powstają oddzielne 
stadka, mające po dni 8, 14, po 3, 4 i więcej 
tygodni; po 8—9 tygodniach są już gotowe do 
sprzedaży. W drugim tygodniu życia najlepszą 
karmę dla kacząt stanowi gotowany ryż z doda- 

‘niem nieco uprażonego i zwilżonego wodą chleba.
Po 4 tygodniach daje się jeszcze śrót jęczmienny 
i otręby, po 5 tygodniach dodaje się posiekanej 
gotowanej pokrzywy i nieco skwarek z tłuszczu. 
Małe kaczęta karmi się trzy razy dziennie, naj­
lepiej o godzinie 7’/2 rano, o 12‘ą w południe 
i o 41/» wieczorem. Do zbytniego biegania i 
pływania nie dopuszcza się małych kacząt, stawia 
się im jednak płytkie naczynia z wodą, w któ­
rych mogą kąpać się. Do wody do picia dodawać 
trzeba koniecznie piasku, który jednak powinien 
być czysty i wolny od wszelkich cząstek gli­
niastych.

wanych od piersi macierzystej i skazanych na 
powolną śmierć głodową. Według zapewnienia 
badacza Espinasa, w kradzieżach tego rodzaju 
celują mulice. Starają się one odciągnąć źrebięta 
jak najdalej od matek, zaprowadzają je w zarośla 
i tam pielęgnuję najczulej. Gdyby właściciel 
stada nie przeskodził zawczasu tym jałowym prze­
jawom instynktu macierzyńskiego, źrebięta pozdy­
chałyby z głodu.

Kto chce jednak zapoznać się z prawdziwym 
zbrodniarzem ptasiego rodzaju, niech bada życie 
bocianów. Uczony Karol Vogl śledził w ciągu lat 
kilku parę bocianią, osiadłą na gnieżdzie tuż obok 
wioski, w której mieszkał znakomity przyrodnik. Pe­
wnego dnia, pod nieobecność męża, zbliżył się do 
żony młodzian bocianiego rodu, a po pewnym czasie 
był już uprzywilejowanym przyjacielem domu. Po 
kilku tygodniach natręt i bocianica napadły na

Rozmaitości.
Sposób przewidywania przymrozków 

nocnych na wiosnę. „Magd. Ztg.“ podaje spo­
sób, zapomocą którego można przewidzieć dniem 
wprzódy pojawianie się w nocy przymrozków, 
które nieraz wyrządzają wielkie szkody w ogro­
dach owocowych, warzywnych i kwiatowych. 
Sposób, którego użycie może zabezpieczyć ogro­
dników od strat, nie jest świeżo wynaleziony, ale 
pomimo to mało komu jest znany. Polega on na 
wytworzeniu sobie lak zwanego „termometra wil­
gotnego“ zapomocą dobrego, zwykłego termometra 
Celsiusza. Wziąwszy kawałek gazy, muślinu lub 
cienkiego płótna, należy obwinąć nim gałkę z 
żywem srebrem w rzeczonym termometrze i 
obmotawszy ją 10 lub 12 nitkami bawełny i 
przywiązawszy do rurki szklanej, zanurzyć końce 
tych nitek, zwieszające się poniżej termometra, 
w postawionem pod nim naczyniu z wodą. Spu­
szczone nitki bawełny, zanurzając się w wodzie, 
wciągają ją w siebie i utrzymują tym sposobem 
gałkę z żywem srebrem w ciągłej wilgoci. Nad­
mienić potrzeba, że przed użyciem nici i płatka 
muślinowego należy wyprać je w gorącej wodzie 
i utrzymywać nadal w ciągłej czystości; najlepiej 
nawet zmieniać je regularnie co 3 tygodnie. Ter­
mometr przyrządzony w ten sposób wiesza się 
w miejscu przewiewnem, tak, żeby zarówno od 
słońca, jako leż i od odbijających się od ściany 
promieni słonecznych był osłonięty, najlepiej za­
tem w jakiejś przewiewnej, białej we środku 
szafie lub skrzynce. Przypatrując się termome­
trowi temu, przekonamy się, że rtęć jego stać 
będzie zawsze o parę stopni wyżej, aniżeli innych 
w zwykłym stanie pozostających termometrów i 
że różnica ta okaże się tem większą, im powietrze 
będzie suchsze. Termometr ten wskazuje zwykle 
około 2 lub 3-ciej godziny po południu tempe- 

starego bociana, polującego na bliskiej łące na 
żaby, i w sposób zdradziecki zadały mu śmierć 
okrutną.

Ale zbrodnia nie pozostała bez kary. Zaroiło 
się od bocianów w okolicy. Odbywały się jakieś 
wiece, jakieś zgromadzenia ożywione. Aż wre­
szcie pewnego pięknego poranku znalazł Vogt 
pod gniazdem trupa młodego bociana, na gnieżdzie 
zaś wiarołomną bocianicę z... wyłupionemi oczyma. 
Widocznie sędziowie byli jednocześnie wykonaw­
cami sprawiedliwości bocianiej.
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rature wyższą o 4 stopnie od najniższej tempe­
ratury, mającej nastąpić nocy; odtrąciwszy zatem 
4, pozostanie nam stopień temperatury, zapowie­
dzianej na noc przyszłą. Jeżeli rachunek ten 
wypadnie poniżej zera, natenczas można na pewno 
oczekiwać w nocy mrozu i stosownie do tego 
należy poczynić odpowiednie ostrożności dla za­
bezpieczenia od niego roślin. Ponieważ tempera­
tura dwóch miejsc niedaleko od siebie położonych 
różni się często zupełnie, dlatego przepowiednie 
„ wilgotnego termometru“ dotyczą tylko miejsco­
wości najbliższej i nie mogą być rozciągane do 
szerszych obszarów. Metoda ta, wynaleziona 
przez meteorologa Kammermanna, zastosowaną 
została przez dra Troskę i odznacza się ścisłością, 
niedopuszczającą żadnych zboczeń. Dr. Troska 
twierdził również stanowczo, że zapomocą „wil­
gotnego termometra“ można, oznaczyć temperaturę 
dnia jutrzejszego. Po długoletnich próbach oka­
zało się w końcu, że stopień temperatury, który 
wilgotny termometr, stojący w cieniu na wolnem 
powietrzu, pokazuje na godzinę przed zachodem 
słońca, jest w 80 na wypadków taki sam, jaki 
wskazanym będzie przez termometr suchy w cieniu 
o godzinie 8. nazajutrz przed południem. Ponieważ 
ta ostatnia temperatura jest podług reguły środ­
kową temperaturą dnia, stąd zatem wyniua, że 
ciepłota ta wskazaną już być może przed wieczo­
rem dnia poprzedniego. To oznaczenie przeciętnej 
temperatury dnia jest w ciepłej porze roku pra­
wie pewne, w zimowej zaś porze zachodzą w 
niem czasami pewne zboczenia ; w każdym jednak 
razie owe przepowiednie nocnych przymrozków 
mogą być bardzo ważne i korzystne tak dla ogro­
dników, jako też dla miłośników kwiatów.

Przemarzanie grzebieni u kogutów de­
likatniejszych ras zdarza się bardzo często w 
czasie ostrej i mroźnej zimy. Dla uniknięcia tego 
nie należy wypuszczać drobiu mniej wytrzyma- 1 
łego na zimno w dnie zbyt mroźne, a szczególnie 
wietrzne, tylko trzymać go w ciepłym kurniku 
lub w stajence i żywić dobrze, póki się czas nie 
zmieni. W razie zaś wypadku przemrożenia na­
leży najprzód odosobnić chorego ptaka dla usu­
nięcia go od napaści i dzióbania innych kogutów, 
następnie zrobić maść z tynktury szafranowej, 
spirytusu kamforowego i terpentyny i tą maścią 
smarować parę razy grzebień przemrożony. Śro­
dek ten przywróci obieg krwi, grzebień nabierze 
zwykłego koloru i brzegi jego wcale nie uschną. 
Z początku grzebień ten będzie przybięrai na 
zimnie barwę siną, ale z czasem i to ustanie, 
gdy nacieranie wspomnianą maścią powtarzać się 
będzie przez czas dłuższy. Przedmioty, wchodzące 
w skład maści, należy zmieszać w słoiku, a po­
tem używać jej zapomocą miękkiego penzla.

Czyste utrzymanie kurników stanowi
główny warunek hodowli drobiu, który jednak 

nie zawsze bywa uwzlędmony, wskutek czego 
kurniki nie odpowiadają przeznaczeniu swemu, a 
raczej potrzebom przebywającego w nich ptactwa; 
są one zazwyczaj zbyt ciasne, ciemne i z tru­
dnością dające się wyczyścić, tak że właściwie 
mogą być uważane za gniazda wylęgające roz­
maitego rodzaju robactwo. W wielu gospodar­
stwach nie zwracają żadnej uwagi na czystość 
kurników, w innych znów dzieje się jeszcze 
gorzej, gdyż górna część chlewów świńskich 
przeznaczoną bywa na pomieszczenie drobiu. Do­
kładne oczyszczenie kurników uskutecznia się 
najlepiej przez siarkowanie. Wszy kurze, które 
od maja do października nie przestają dręczyć 
drobiu, mają siedlisko po części w szparach kur­
nika, a głównie na samych kurach w ich na­
skórku. Pozatykawszy wszystkie szpary i szcze­
liny w stajence, należy położyć w każdej prze­
gródce na czerepie glinianym jedną lub dwie laski 
siarki, a zapaliwszy je, zamknąć drzwi szczelnie 
za sobą. Po upływie 2 lub 3 godzin wszystko 
robactwo wyginie do szczętu, a po wywietrzeniu 
kurników można bez obawy pozapędzać znowu 
drób do nich. Podobne wykadzanie siarką sta­
jenek powinno powtarzać się każdego miesiąca, 
a oprócz tego nie należy także zaniedbywać czę­
stego oczyszczania ich z gnoju, tern bardziej, że 
nawóz ptasi stanowi jeden z najcenniejszych ma- 
teryałów nawozowych. Kurz uliczny i piasek, 
zastępując wszelkiego rodzaju ściółki, dostarczają 
drobiowi zarazem dobrej, suchej kąpie'i.

Plewy mają być najstosowniejszem pokry­
ciem delikatnych roślin ogrodowych na czas zi­
mowy. Nałożyć je należy na stopę grubości. Są 
one bardzo złym przewodnikiem ciepła i dlatego 
wstrzymują mrozy, grożące roślinom zmarznięciem, 
a głównie zabezpieczają je od zbytniej wilgoci. 
Skoro się plewy uleżą, to nawet długotrwały 
deszcz nie przemoczy ich głęboko, tak samo i 
topniejący śnieg. Najlepsze na ten cel są plewy 
żytnie, gdyż tworzą najgęstszą pokrywę. Tam, 
gdzie myszy mogłyby robić szkodę, użyć należy 
plew jęczmiennych, których ostre, chropowate 

] wąsy kłują myszy w oczy i w uszy, dlatego w 
plewach tych one nie lubią robić nor. Wiatry 
plew tych także nie rozwieją.

Paznogcie i temperamenty. Pewien ba­
dacz robi następujące pod tym względem uwagi : 
Ludzie z szerokiemi paznogciami bywają chara­
kteru spokojnego, bojaźliwi i wstydliwi. Ci, którym 
paznogcie wrastają, kochają się w zbytku. Me- 
lancholicy i ludzie chorobliwi mają paznogcie za­
wsze bezbarwne albo szare, u ludzi namiętnych 
zaś paznogcie są czerwone. Małe paznogcie 
charakteryzują ludzi ograniczonych, zarozumiałych 
i upartych. Rozumni i wykształceni ludzie mie­
wają paznogcie okrągłe i wypukłe. Paznogcie 
wąskie oznaczają ludzi ambitnych i kłótliwych.
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Białe plamki na paznogciach, wbrew znanemu 
przesądowi, wróżą podobno nieszczęście.

Drzewo dające mleko. Wkrótce nie ę- 
dziemy potrzebowali wcale krów. Zamiast nich 
należy sadzić w ogrodach „Brosimum Galatroden- 
tron“, drzewo pochodzące z Wenezueli i gór 
riaco w południowej Ameryce. Drzewo to dosięga 
15 do 30 metrów wysokości i wydziela sok, po­
dobny do mleka. W nowym świecie istnieje pięć 
gali ików drzew, dostarczających sok mleczny, 
bardzo przyjemny w smaku, w obfitości me mn j 
szej jak otrzymujemy od krowy. Ze wszystkuch 
«ratunków drzewo wymienione powyżej jest naj- 
mleczniejsze. Mleko otrzymuje się przez nacięcie 
kory, smakiem przypomina ocukrzoną śmietankę 
i jest bardzo pożywne. Skład mleka roślinnego 
zbliża sie bardzo do mleka krowiego, lecz ilość 
substancji jest w nieir dwa razy większą, niż 
w mleku krowiein. Jest więc podobmejsze do 
śmietanki, niż do zwyczajnego mleka. W kraju, 
w którym te drzewa rosną, krajowcy co rano 
przybywają do nieb zaopatrywać się w mleko.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Rada państwa zwołana będzie 15. b. m. 

Odręczne pismo cesarskie o zwołanie Rady pań­
stwa ma być ogłoszone dziś hib jutro.

Sejm szląski uchwalił podwyższenie taksy 
za roczne karty myśliwskie z 2 na 5 złr Za 
karty trzyletnie opłacać się będzie 15 złr. 
Przy rozprawie nad sprawozdaniem Wy ziau 
krajów, poseł dr. M i c h e j d a zarzucał większości 
Wydziału krajowego i większości sejmowej ciąg ą 
dążność utrzymania rządów niemiecko-partyjnych 
i ' gwałcenia praw ludności polskiej. Następnie 
nadmienił, że ludność polska i czeska od rządu 
wymaga i spodziewać się musi pomocy i obrony, 
i że słusznie żąda, aby naczelnikiem rządu kra­
jowego, na wypadek odejścia hr. Coudcnhove go, 
mianowany został nie stronnik polityczny więk­
szości sejmowej, ale ktoś, co silną ręką potrali 
ster prowadzić, co sprawiedliwym będzie dla 
wszystkich, co wszystkich zechce wysłuchać. 
Posłowie dr. Müller, bar. Scdlnitzky i dr. Menget 
odpierali 'zarzuty Michejdy jako zupełnie bezpod­
stawne. Poseł dr. M e n g e r nadmienił, że nie­
mieckie stronnictwo sejmowe daje na szkoły sło­
wiańskie 124.000, a na niemieckie tylko bb.UUU 
złr. Tak wygląda niesprawiedliwość, którą dr. 
Michejda Niemcom zarzuca. Ale wszystkie jego 
zarzuty są jedynie agitacyjnym manewrem wy- 
borczypraw_ szkolne. Krajowa Rada szkolna 
w Opawie nadała premię szkolną z fundacyi hr. 
Larischa na rok 1896 młodszemu nauczycielowi 
Karolowi W a w r z y k w Błędowicach, a remune- 
racye z fundacyi Prutka nauczycielowi Pawłowi

Kry sta w Lipowcu. Na rok 1897 będzie ta 
remuneracya udzielona ewangelickiemu nauczycie- 
owi z obwodu cieszyńskiego. _ .

Cieszyńskie stowarzyszenie nauczycieli 
wiejskich odbyło swe zwyczajne plenarne po­
siedzenie w sobotę dnia 25. stycznia br. w cz^ar 
tej klasie szkoły ewangelickiej w Cieszynie. Obe­
cnych było 38 członków. Przewodniczący pan 
Jan Szygut zagaił posiedzenie dłuższą, treściwą 
przemową i życzył zgromadzonym kolegom w 
nadeszłym roku jak najlepszego powodzenia, zdro­
wi i sił w wypełnianiu trudnych obowiązków 
nauczycielskich. Po przeczytaniu protokołów z dwu 
ostatnich posiedzeń zabrał głos pan Ko ź d on 
Bogumina, zdawając sprawę z pösicäzenia głó- 
wnego stowarzyszenia nauczycieli szląskich, które 
X odbyło praed Miku tygodntani w Opaw.e 
Sprawozdawca wywiązał się ze swojego zdania 
jako delegat stowarzyszenia w jak najlepszy spo 
sób i postawił w końcu wniosek, żeby przyszłe 
główne zebranie nauczycieli stowarzyszenia kra­
towego, które będzie jubileuszowe, w Bielsku się 
odbyło, co też jednogłośnie przyjęto. Prze- 
wodniczący odczytał różne nadeszło pisma, More 
dû zuła.wienia referentom przydzielono. Przed 
zakończeniem posiedzenia zabrał przewodniczący 
głos i składał v\e własnem, tudzież w imieniu 
całego stowarzyszenia serdeczne życzenia panu 
koledze Kiszowi z Trzycieźa, który się na miejsce 
swego nowego powołania do Rudzicy w Bielskiem 

‘ przesiedla. Pan Kiszą dziękował za powinszowam 
’ i przyrzekł, że i na przyszłość chce Pozos^ 

członkiem naszego stowarzyszenia, w którem nie 
jedna miłą chwilę ze swymi kolegami spędził. 
Przyszłe posiedzenie uchwalono odbyć na dniu 
21 marca br. w tym samym lokalu.

Zaślubiny. Na dniu 8. b. m. odbył się w 
Trzycieżu ślub pana Józefa Kulisza, arcyksiążęcego 
urzędnika, z panną Ewą Wojnar, córką właściciela 
gruntu w Trzycieżu.

Cpsarz Wilhelm obchodził dnia 26. stycznia 
37 rocznice urodzin i ogłosił następnie pismo 
dziękczynne za powinszowania, adresy i t. u., 
które w dzień jego urodzin przesłali mu Niemcy, 
zamieszkujący najodleglejsze części świata;

Włosi w Afryce. Oblężona przez Abisyń 
czyków załoga włoska w Makalle otrzymała ze- 
zvolenie swobodnego wyjścia z bronią. Zwy­
cięska armia Ras Makonnena (kazała bardzo 
wiele poszanowania u. a meprzyjacr la Można 
mieć wątpliwości, czy Włosi z równą względnością 
postąpiliby z Abissyriczykami. Ostateccała 
kolumna Galliana doszła szczęśliwie z bronią w 
reku do Adagahamus głównej kwatery włoskiego 
jenerała Baratieri’ego, gdzie ją z zapałem przy­
jęto. Jest Więc obecnie najstosowniejsza chwila 
do nawiązania rokowań pokojowych międzyjo- 
jującemi stronami. Włochy zrujnowane ekono-
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micznie, wplątały się w zbyt kosztowną politykę 
kolonialną.

Książę Ferdynand bułgarski wrócił z 
Rzymu do Sofii i postanowił wbrew woli Papieża 
przechrzcie swego 2 letniego syna (następcę tronu) 
na prawosławie. W Sofii ogłoszony został we 
wtorek manifest księcia bułgarskiego, w którym 
powiedziano, że ponieważ książę nie znalazł lam, 
gdzie się spodziewał, mądrego zrozumienia potrzeb 
Bułgaryi, a usiłowania celem usunięcia trudności, 
stojących na przeszkodzie przejściu księcia Borysa 
na prawosławie, nie powiodły się, postanowił 
więc książę, zgodnie z przyrzeczeniem, danem 
przedstawicielom bułgarskiego narodu, z własnej 
woli usunąć wszelkie trudności i złożyć tę naj­
większą ofiarę na ołtarzu ojczyzny. Uroczysty 
chrzest odbędzie się dnia 14. lutego. Gazety 
bułgarskie donoszą, że car przyjął zaproszenie 
ks. Ferdynanda na ojca chrzestnego ks. Borysa. 
Prawdopodobnie cara zastąpi przy obrzędzie chrztu 
któryś z jenerałów rosyjskich. Część obywateli 
w Sofii robi przygotowania, aby osobnym pocią­
giem wyjechać naprzeciw wysłannika cara. Na 
uroczystość przejścia ks. Borysa na prawosławie 
mają ze wszystkich miast bułgarskich przybyć 
deputacye, oraz wszyscy biskupi i archimandryci 
kraju do Sofii. Tamtejsza Rada miejska urządza 
bankiet na cześć deputowanych i ministrów.

Ludność kuli ziemskiej, według obliczeń 
statystyków, wynosi obecnie 1.470,720.000; na 
Azyę przypada prawic połowa, gdyż około 826 
milionów, z których 361 milionów na Chiny, a 
262 miliony na Indye angielskie.

Losowania.
Węgierskie losy hipoteczne. Główna wygrana 

50.000 zł. padła dnia 15. zm. nas. 687 nr. 58; druga 
1500 zł. na s. 1176 nr. 50. Po 1000 zł. wygrały 
s. 140 nr. 82, s. 1386 nr. 50, s. 2412 nr. 22.

Serbskie losy tytoniowe. Przy losowaniu z dnia 
15. zm. główna wygrana 100.000 franków padła na 
s. 6878 nr. 5, druga wygrana 1.000 fr. na s. 5176 nr. 
33, trzecia 500 fr. na b. 3263 nr. 35. Po 100 fr. wy­
grały: a. 695 nr. 4, s. 2139 nr. 54, 8. 6490 nr. 6t>, 
b. 7793 nr. 31 i s. 8342 nr. 6.

Losy ks. Salin. Przy ciągnieniu z dn a 15. zm. 
główna wygrana 40.000 zł. k. m. padła na nr. 84.105, 
druga 4000 zł. na nr. 50.353, trzecia 200o zł. na nr. 
17169. Po 400 zł. wygrały nr.: 15.881 i 61441. Po 
200 zł. nr. : 18.934, 57.229. 74.299 i 76.072. Po 120 
zł. nr.: 4.353, 50.944, 59.005, 68-164, 76531, 91.504, 
92177 i 99.965. Po 100 zł. nr.: 2521, 15.955, 17.544, 
17.707, 18.096, 19.510, 28.992, 33.406,56.873, 49 718, 
64.206, 65.490 i 70.423.

Losy państwowe z r. 1860. Przy ciągn 3uiu lo­
sów z 1860 r. dnia 1. bm. wylosowano następujące 
serye: 136 162 168 216 276 311 651684 777 875 879
1036 1334 1409 1485 1734 1803 1946 2009 2180 2270
2274 2373 2414 2463 2471 2800 2902 2920 3006 3053
3056 3076 3532 3533 3559 3599 3691 3762 3888 3985

4055 4083 4143 4317 4476 4607 4630 4707 4714 4779
4787 4803 4816 4849 4927 5036 5688 5700 5851 5864
6258 6428 6445 6461 6651 6808 6872 7227 7340 7689
7779 7823 7960 8153 8167 8695 8703 8760 8848 8893
8953 8975 9001 9057 9176 9320 9363 9486 9567 9955 
9972 10014
10601 10619
11090 11220
12094 12214
13358 13363
14123 14157
14691 14827
15854 15893
17179 17310
17983 17989
18571 18610
19347 19407

0083 10239 
10690 10738 
11307 11374 
12392 12552 
13655 13721 
14236 14303 
14891 15101 
16220 16238 
17348 17355 
18011 18093 
18756 18914 
19465 19739

0278 10311
10889 10941
11554 11574
12651 12754
13726 13884
14368 14371
15203 15250
16642 16784
17724 17842 
18147 18160 
19034 19037 
19771.

10311 10351 
10967 11027 
11709 11977 
12836 12997 
13919 140b4 
14493 14547 
15528 15760 
16970 17020 
17885 17898 
18326 18365 
19063 19180

Ceny targowe
z dnia 1. lutego 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.10 do 5.80. 
Żyto złr. 4.75 do 4.40- Jęczmień złr. 4.45 do 4.25. 
Owies złr. 3.— do 2.75. Groch złr. 6.50. Ziemniaki 
złr. 1.65. Słoma (100 kilo) złr. 2.90. Siano złr. 3 50. 
Drzewo twarde (l meter) złr. 2-90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do O.—. 
Owies złr. 2.75 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2-—. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano zfr. 3.80. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 7. lutego 1896.

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.

Renta złota.................................................. . złr. 122.55
„ papierowa........................................... • T) —.—
„ koronna 4°/.................................... - » 100.65

Akcye kolei Karola Ludwika • n 219.—
n n Lwowsko-Czerniowieckiej • n 286.—
n „ Koszycko-Bogumińskiej . ■ n 193.—

Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 • • » 98.50
„ „ „ banku hip. 5% . • Í5 110-63
„ „ » zakł. kred. 6% . • Í5 103.50
n „ szlqs. zakł. kred. 5% • • n 100-50

Galicyjskie obligacye indeinn. 5°/0 . • » —.—
Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] . • n 14«.—

„ „ 1860 4% [500 „ 1. * Í5 148.50
„ „ 1860 4% [100 „ J . • « 158.75
n krakowskie [nom. wart. 20 złr.J . ■ ’) 28.-
n stanisławowskie [20 złr.] . • n 46-—
„ budzińskic 40 złr.] .... • n 64.—
n węgierskie 100 złr.] .... • 154.—
„ cissańskie 4% [100 złr.] . • n 143.—

Dukat cesarski........................................... 5.70
100 marek niemieckich............................. 59.35
Rubel papierowy.................................... • w 1.29



PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY. 23

Klanie czeskie pióra do pościeli,!!
10 funtów nowych, dobrych, sku­

banych, bez pyłu 4 złr. 80 ct., 10 fl. 
lepszych 6 złr., 10 ft. śnieżno-bia­
łych, jak puch miękkich, skubanych 
złr. 9, 12 i 15, na poł puchowych 
złr. 6, 7.20 i 9, 10 funtów śnieżno­
białych, puchowych, nieskubanych 
złr. 12 i 15, puch złr. 1.80, 2.40, 
3, 3.30 za 7a kila. Kołdry slybno- 
wane, bardzo dobre od 2 złr. 30 ct. 
w górę. Wysyłka franko za zaliczką 
pocztową. Wymiana i zwrot dozwo­
lone. Przy zamówieniach proszę o do­

Benedykt Sachsel,
Klatt a u, 424,

Czechy. (82)

kładną adresę.

KarolDrösslerwCieszynie 
c. k. uprz. fabryka C&S maszyn rolniczych 

odlewarnia że- v®» laza i kruszczów 
w IV owym Iczynle

zaleca swe znakomicie wyrabiane

narzędzia i maszyny rolnicze
i prosi uprzejmie o łaskawe zwie­
dzenie swego obfitego składu mło- 
carni ręcznych i kieratowych narzę­
dzi, także młynków do czyszczenia 
zboża, tryerów, pługów, walców, ma­
szyn do siania, grabiarki, sieczkar­
nie, buraczarki, gniotowniki szró- 
towniki, pompy, rozlewacze gno­
jówki, wagi decymalne i wagi do 
ważenia bydła i t. d. w nowo wy­
budowanym domu składowym w 
Cieszynie, ulica Cesarze wieżowe., 
Stefanii, Nr. 54.

Naprawy i wszelkie części uzu­
pełniające zaraz i tanio do nabycia.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład 

Michała Kammholza 
w CIESZYNIE, (11)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

Dr.metLS.Reichert 
oznajmia niniejszem najuprzej­
miej, że sie osiedlił jako lekarz 

w Cieszynie
a począwszy od dnia 26. z. m. 
ordynuje w domu pod 1. 2 na 
Starym Targu i wykonuje 
tutaj praktykę. Ordynacya od 
godz. 8 do 9 rano a od 2 do 4 
popołudniu. (18)

W składach maki z młyna

w Podoborze
w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
■w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny 
cLaleša.

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podohorą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności 

iM>c3tæa«9.
„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
na jumiarkowaii sze i uprasza sic o 
dobre zaufanie. (101)

Do wydzierżawienia
jest rola, mająca 50 morgów dobrego 
pola i budynki w dobrym stanie 
będące; inwentarz można odkupić. 
Bliższe wiadomości w „Czytelni 
ewangelickiej“ w Cieszynie. (15)

Pomada Phönix
na wystawie rdrowot- 

ej w ßrtuttgarcie 1890 
odznaczona nagrodą, 
jest lekarski ero i świa­

dectwami i tyai^cmemi 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy 6ro- 
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze 
niu Się łuszozu, któ­
rym to wadom natych­
miast aapobiega. Także 
do porostu w^bów

u młodych ludzi bardzo skuteczna. Za kutecznolć 
i nieszkodliwość daje się gwarancyę. Tygiel 80 ct. 
lub aa pobraniem pooztowem 90 ct. (ie)

K. Hoppe, gàSSSa

Łatwy i intratny 
zarobek

a w danym razie stała płaca 
nastręcza się każdemu, kto się zajmie 
sprzedażą prawnie dozwolonych listów 
rafowych i książeczek losowych.

Oferty wysyłać należy pod adresem: 
Dom wekslowy

H. FUCHS
Budapest, Kecskemétergasse Nr. 1.

Założony w r. 18G6. (96)

uOOC^tXJOCUaOOďCXXlOOOOOOOOO 

8<&6|h żołądkowe >8 
q aptekarza C. Brady g

l-AClyZiłku , 'n dpi, ajiucol viiiíu, v» Jivui »r mvj . ujjł. -r*..

8wOrtowej: apt. Paweł Eisenberg; w Ustroniu: apt. J. Wohanka. (90) O
OOOOOOOOUObOuOGOOOOuOOOOO

Schutzmarke.
Jeszczo raz zwracam na to uwagę, że moje krople żołądkowe bywają wielo- 8 krotnie fałszowane. Należy tedy przy zakupnie zważać na powyższą markę 

ochronną i podpis C. Brady, a inne fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucić.
Prawdziwych kropli żołądkowych sprzedają w Cieszynie: aptekarze 

L. Peter i E. Raszka, tudzież szpital Braci Miłosiernych; we Erysztacie: apt. O A. Beczko; w Jabłonkowie: apt. Ernest Gillar; w Karwinej: apt. A. Beranek ;

(Maryacelskie krople żołądkowe) 
sporządzone

w aptece pa il Aniołem Stróżem

C. Brady w Kromieryżu (Morawa), 
stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 

chorobom żołądka.

Krople żołądkowe
aptekarza 0. Brady 

(Maryacelskie krople żołądkowe) 
opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzistych i zaopa-są opakowane w czerwonych szkatułkach iałdzistych i zaopa- 

trzone obrazkiem Matki Boskiej z Maryacel(jako marka ochronną), grw 
Pod marką ochronną musi sie znajdować podpis : rX

Części składowe są uwidocznione. X
Cena flaszki 40 ci., podwójnej 70 ct. O
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Schichta
jędrne mydło

podług ustawy zarejestrowany
znak ochronny

jest bardzo dobrze wysuszone, 
czyści znakomicie,

mało go ubywa;
czyste i nie szkodzi ani bieliźnie, ani rękom, za co się ręczy; 

w ogóle jest to najlepsze mydło jędrne.
Próby nikt nie pożałuje.

Do nabycia we wszystkich niemal handlach drobiazgowych.

NOWO WySZłO ksi^iklj znajdujące się na składzie 
w księgarni EDW. FEITZINGERÄ w Cieszynie, 

na Wyższej Bramie:
„Zbawiennej łaski ewangelicznej porządek, to jest, jako dusza z własnej sprawiedliwości 

swojej wyprowadzona, do uznania grzesznej nędzy swojej przywiedziona a do ran 
Jezusowych przeniesiona bywa. A takim sposobem przez wiarę grzechów odpu­
szczenia i życia pobożnego dostępuje. W czterech rozmowach. Z niem. przetłumaczony. 
Oprawne. Ceua 05 ct.

Pociecha w drodze, t. j. książka nabożna dla tych, co sie puścili we świat i t. d., 
napisana przez X. pastora II. Koelling. W pięknej oprawie. Cena 50 ct.

Książka podręczna codzienna Jana Fryd. Starka w dobrych dniach i krytycznych, 
to jest pobudzeni, modlitwy i pieśni jak też z kazaniami na święta uroczyste dla 
zdrowych, chorych, zasmuconych i umierających. Trzy części związane, razem 2 złr.

Skryty żywot z Chrystusem w Bogn, Jana v. Bernieres Louvigni. W pięknej 
oprawie. Cena 1 złr.

Na gody. Jutrznia w domach, szkołach i kościołach chrześcijańskich. Cena 25 ct.
60 pleśni „ku chwale Jezusowej“. Cena 40 et.
O wężu micaz. lny m, wzniesionym na drzewcu. Kazania K. II. Spurgeona, pastora 

w Londynie. Z angielek, przełożył ks. Dr. J. Find6r. Cena 5 ct., w większ. ilości taniej.
Pijaniey królestwa Bożego nie odziedziczą. Cena 10 ct.

Dokładny spis książek religijnych rozsyła się na żądanie bezpłatnie.

Franciszek Jan Kwizda

2 H
— «

is

U ereknyek 
netáli, 

IB iyplomów 
kaaarowyeh 
1 dyplomów 

un ml*. " Kwizdy
Korneuburgski proszek pożywszy.
Środek dyetetyczny dla koni, bydla roga­

tego i Owiec. (49)
Według 40-letnich doświadczeń z najlepszym 
podawany skutkiem w licznych stajniach, jest pewnie 
działającym środkiem przy braku żarłoczności, ziem 
trawicnin, do poprawy mleka i dojności krów.

?
o>1 rr
P 3
B -
B 2
to 2

?

ochronna.

Wydawca Jeray Skalka w Oteaiyale. 0>olonk*ml o. 1 k. »-tdw. drakami Karola Proehaakl w ‘..e-tynK
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Nr. 4. Cieszyn, 23. lutego 1896. R. X.

Kartofle jako karma dla koni i India.
Podczas gdy jedni gospodarze używają owsa 

jako głównego i niezbędnego pożywienia dla koni, 
inni znowu radziby wynaleźć dla nich karmę 
mniej kosztowna. Doświadczenie wskazuje cały 
szereg przedmiotów, które do zastąpienia pewnej 
przynajmniej części owsa z korzyścią użyte być 
mogą ; obecnie wszakże ograniczamy się na roz­
ważeniu co do jednego tylko z tych surogalów, 
t. j. kartofli, które stosunkowo najmniej są uży­
wane do karmienia koni, lubo ze względu na 
często bardzo niską ich cenę nadają się do tego 
celu korzystniej, aniżeli inne pasze. Należy tylko 
przestrzegać przy użyciu kartofli pewnych prze­
pisów i ostrożności.

Pierwszym warunkiem, którego przy karmie­
niu koni przestrzegać należy, jest dobieranie kar­
tofli zupełnie zdrowych; nadpsule lub przemarzłe 
powinny być zaraz usunięte, a wyrośnięte obrane 
starannie z kiełków. Chcąc dawać kartofle su­
rowe, potrzeba je wprzód oczyścić i posiekać, 
całemi buwiem mógłby się koń bardzo łatwo 
udławić. Po usiekaniu trz« ba je zaraz użyć, 
gdyż leżąc na powietrzu, nabierają szkodliwych 
właściwości. Dobrze jest również wymoczyć je 
przed użyciem.

A. Stollenberg radzi (w „Dtsch. Land. Pr.ft), 
by kartofle w wieczór wypłókać, a zsypawszy 
do beczki o podwójnem dnie, nalać do niej tyle 
wody, by około 10 cm. wznosiła się nad karto­
flami. Nazajutrz wodę te wypuścić trzeba otwo­
rem, znajdującym się w beczce na dole, a kartofle 
wymieszać z sieczką i karmą zbożową w ilości, 
potrzebnej do użytku dziennego. Woda zlana jest 
koloru brunatnego i ma smaii bardzo wstrętny. 
Badania prof. Birnera wykryły w niej 0'296% 
ekstraktów bezazotowych i popiołu, a zatem tylko 
bardzo nieznaczną część materyj pożywnych. Birner 
utrzymuje, że z wodą tą usuwa się z ziemniaków 
pewną nieznaną dotąd zawartość kartofli, która 
sprowadza kolki u koni. Stollenberg potwierdza, 
że kartofle, w ten sposób przyrządzone, jeśli nie 
wykluczają w zupełności napadów tej choroby, 

to przynajmniej pojawiają się one w lżejszym 
stopniu i daleko rzadziej, aniżeli przy zwykłych 
pokarmach zbożowych.

Używając na karmę dla koni kartofli goto­
wanych, a raczej parowanych, należy mieszać je 
z takąż samą ilością sieczki, z stosownym doda­
tkiem paszy pożywnej, wykonywując czynność tę 
zawsze po ugotowaniu i utłuczeniu kartofli. Chcąc 
dodać owsa do tej mieszaniny, należy go także 
wprzód zmiażdżyć, w całości bowiem może być 
tylko wówczas z korzyścią użyty, gdy ilość do­
danych kartofli jest nieznaczna.

Obok kartofli powinno się dawać siano, tern 
obficiej, im większą ilość ziarna ma ono zastąpić. 
Ponieważ kartofle po ugotowaniu robią się mdłe 
i nie pobudzają żołądka do trawienia, należy do­
dać do nich trochę soli i unikać gotowania więk­
szej ilości, jaka w jednym dniu spasioną być 
może; w przeciwnym razie mogą przyjść roz­
maite zaburzenia żołądkowe, a nawet kolki. Karma 
ta wymaga także nadzwyczajnej pilności w utrzy­
maniu czystości użytych do niej naczyń i żłobów, 
szczególnie gdy sporządzone są z materyału dre­
wnianego.

Zaczynając i kończąc karmienie koni większą 
ilością ziemniaków, należy być bardzo ostrożnym ; 
dlatego dobrze jest oba te peryody rozłożyć na 
dwa tygodnie, a to w celu uniknięcia zbyt rap­
townych zmian w paszy. Dr. Damman radzi, by 
w ciągu tych dni przejściowych dodawać do paszy 
znaczną ilość makuchów lnianych, a przy zacho­
waniu tej ostrożności dyetycznej można uslrzedz 
się wszelkich szkodliwych wpływów, przede- 
wszystkiem zaś kolek.

Zdania pod względem ilości, w jakiej kartofle 
dawane być mają koniom, różnią się z sobą bar­
dzo znacznie. Dr. Dammann radzi dawać kartofli 
surowych do 5 kg. dziennie na sztukę, goto­
wanych zaś nie więcej jak 7’5 kg.; inni hodowcy 
posuwają ilość tę znacznie wyżej. Dr. Schulze w 
swojem dziele „O żywieniu inwentarza“ podaje 
następująco cyfry, mające służyć za normę ży­
wienia koni wojskowych:

3396
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1. 2’5 kg. siana, 12'5 kg. surowych kartofli,
1 kg. suchych wywarów piwnych, 0'5 kg. owsa.

2. 2-5 kg. siana, 12’5 kg. surowych kartofli, 
0‘75 kg. makuchów rzepakowych, 2 kg. otrąb 
pszennych.

3. 2’5 kg. siana, 12-5 kg. surowych kartofli, 
2'5 kg. suchych wywarów.

4. 2-5 kg. siana, 12'5 kg. surówych kartofli,
2 kg. suchych wywarów, 0'5 kg. makucha lnia­
nego.

5. 4 kg. siana, 5—7-5 kg. kartofli, 2—2'5 kg. 
ospy żytniej, 1 kg. słomy.

Podług wiadomości, podawanych przed parą 
laty przez Tow. roi. w Oel, niektórzy członkowie 
jego używali z dobrym skutkiem 10 kg. kartofli 
na 1 konia. Konie żywione w ten sposób nie- 
tylko wyglądały bardzo dobrze, ale były silne i 
żwawe pomimo ciężkich robót, które wykonywały 
w zimie. Kartofle dawane były w stanie suro­
wym bez żadnej szkody dla zdrowia, polecano 
tylko, by przed rozpoczęciem robót wiośnianych 
konie dostawały przez czas jakiś karmę zbożową, 
również, by kolce starannie były obłamywane, 
jeżeliby kartofle w porze wiośnianej użytemi być 
miały na paszę dla koni.

Kartofle, tak w stanie surowym jak i goto­
wanym, są również dobrem pożywieniem i dla 
bydła. Przynajmniej próby dra Ileidena, który 
dodawał do zwykłej dziennej paszy każdej krowy 
dojnej po 12 5 kg. częścią surowych, a częścią 
gotowanych kartofli, dowiodły, że oba te sposoby 
żywienia nie wywierały widocznie odmiennego 
wpływu ani na ilość i tłustość mleka, ani też na 
przyrost mięsa. Jedynie produkty nabiałowe, a 
przedewszyslkiem mleko i masło zdawały się 
ulegać pewnej zmianie smaku przy żywieniu kar­
toflami surowemi, nie jest ona wszakże tak zna­
czną, żeby żywienia lego zaniechać, używając go 
tylko w małej ilości lub wówczas, gdy się mleko 
produkuje na sprzedaż. W razie jednak przerobu 
mleka na masło, lub gdy idzie o spasienie kro­
wami większej ilości kartofli, natenczas lepiej da­
wać je parowane. Zachodzi tylko pytanie, czy 
i o ile opłaci się zużytkowanie w len sposób 
paszy, nieprzynoszącej korzyści ani w ilości, ani 
w tłuszczu mleka. Dodać także potrzeba, że do 
gotowanych kartofli pożądaną będzie również dla 
krów jak i dla koni mała domieszka soli, i że 
karma ta wymaga wielkiej pilności i wielkiej 
czystości.

Prof. dr. Kühn radzi, żeby kartofle surowe 
dobrze posiekane używać w ilości co najmniej 
15 kg., domieszawszy sieczki w ilości 7« wagi 
kartofli; dając zaś kartofle gotowane i w małych 
tylko ilościach, mieszać je z letnią wodą i uży­
wać jako pojło. Najkorzystniej jest jednak dawać 
kartofle parowane zmieszane następnie z mielonym 

słodem i skarmiane w 10 lub 14 godz. po przy­
rządzeniu.

Dr. Dammann utrzymuje, iż względnie do 
zawartości paszy i jej części pożywnych, 10 kg. 
koniczyny suchej, 15 kg. kartofli i 2'5 kg. sieczki 
ze słomy stanowiłoby zupełnie wystarczającą ilość 
paszy dla jednej dużej krowy, gdyby przy tern 
zestawieniu nie zachodziła okoliczność zbytniej 
objętości, mianowicie dla krów cielnych, które 
nie są przyzwyczajone do podobnego pożywienia 
i wskutek silnego ciśnienia wewnętrznego nara­
żone byłyby na porzucenie cieląt.

Ze wszystkich roślin okopowych kartofle na­
dawałyby się do wypasu bydła, gdyby nie przed­
stawiały większych korzyści w użyciu jako po­
karm dla ludzi lub na wyrób spirytusu i kroch­
malu. Wskutek zatem zwykle za wysokiej swej 
ceny używają się do wypasu przeważnie tylko 
w postaci odpadków z krochmalni lub gorzelni.

Rozmaitości.
Namiestnictwo morawskie wzbroniło 

przywozu zwierząt racicznych galicyjskiego po­
chodzenia ze Szląska do Morawy.

Wściekłe lisy. W Gutenstein przy Wie­
dniu pokąsały wściekłe lisy kilku ludzi. Powodem 
grasującej między lisami wścieklizny ma być tru­
cizna, którą lisy wytępić zamierzano. Okazało 
się, iż nie zabija ona zwierząt, lecz wywołuje u 
nich objawy wścieklizny.

Mięso z królików. Hodowla królików w 
kraju naszym bardzo mało jest rozwiniętą, a prze­
cież wielkie moźnaby osiągnąć dochody, gdyby 
się nią szczerze zajęto, gdyż nie trudna zresztą 
praca sowicie się wynagradza. Za przykład go­
dny naśladowania służyć pod tym wzgiędem mogą 
Anglia i Francya, gdzie hodowla królików pro­
wadzoną jest na wielką skalę. W Anglii n. p. 
roczna produkcya królików nie da się wcale obli­
czyć. Mieszkańcy Londynu spożywają dziennie 
75.000 królików, w Yorkshire jest tak zwany 
„ogród“, który dostarcza dziennie 1200 sztuk tych 
zwierząt, a 1000 sztuk miesięcznie dostarczają 
„ogrody“ angielskie. Biskup Derby przesyła ro­
cznie do Londynu 12.000 królików, a z Ostendy 
nadchodzi tygodniowo 300.000. We Francyi 
znowuż roczna produkcya królików dochodzi do 
100 milionów i przynosi dochodu 300 milionów 
franków. W Paryżu na targu centralnym (halles 
centrales) sprzedawanych bywa miesięcznie 
300.000 królików. Żadne zwierzę nie nadaje się 
tak do hodowli, jak królik, którego samica wydaje 
rocznie 50 młodych. Byłoby bardzo pożądanem, 
aby hodowla królików doznała i u nas większego 
uwzględnienia.

Słodki smak kartofli objawia się często 
po dłuższem leżeniu ich w zimie w piwnicy. Nie 
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przeszkadza to kiełkowaniu kartofli i należytemu 
rozwojowi pó wysadzeniu, ale do użytku kuchen­
nego stają się często zupełnie niezdolnymi. Ażeby 
słodycz tę usunąć, trzeba dać je na kilka dni do 
ciepłej izby lub kuchni, a przybierą znowu smak 
zwykły. Kartelle te nie są przemrożone, gdyż 
w takim razie psułyby się prędko i nie kiełko­
wały.

Nawożenie pod koniczyny i inne rośliny 
strączkowe. Liczne doświadczenia przekonały 
już dostatecznie, że jeżeli rośliny- motylkowate 
mają czerpać obficie azot z powietrza, potrzebują 
mieć w ziemi dostateczną ilość kwasu fosforo­
wego, potasu i wapna. Nadzwyczajnie korzystne 
wyniki, jakie otrzymano z nawożenia łąk kainitem 
i mączką Thomasa, spowodowały rolników do 
użycia tych samych nawozów pod koniczyny i 
inne rośliny strączkowe, a skutek był tak po­
myślny, iż obecnie w racyonalnych gospodarstwach 
weszło to już w zwyczaj ogólny. Daje się zwykle 
na ha. 4—8 clr. metr, kainitu i 4—6 clr. metr, 
mączki Thomasa. Najlepiej jest użyć tych na­
wozów pod przedplon roślin motylkovratych, gdyż 
zostaną wtedy należycie z ziemią zmieszane i 
przejdą w stan większej rozpuszczalności. W ra­
zie jednak zaniedbania tej przezorności można je 
rozsiać w jesieni lub nawet w zimie, gdyż śniegu 
niema, na wierzch koniczyn i lucerny, a skutek 
będzie jeszcze bardzo pomyślny.

Wiadomości bieżące i polityczne.
JCW. arcyks. Eugeniusz mianowany zo­

stał komendantem 25. dywizyi piechoty. Arcyksiążę 
był dotąd jenerał-majorem w Ołomuńcu i prze­
bywa obecnie u swej siostry, królowej hiszpań­
skiej w Madrycie.

Zmiana namiestnika Czech jest rzeczą 
dokonaną. Jak zapowiadano, nastąpiła ta zmiana 
po zamknięciu sejmu czeskiego. Niedzielna „urzę­
dowa gazeta wiedeńska“ ogłasza postanowienie 
cesarskie o tej zmianie. Cesarz postanowieniem 
z dnia 13. bin. zezwolił na uwolnienie Franciszka 
hr. Thun-Hohenstein’a na własną jego prośbę z 
posady namiestnika Czech. Równocześnie posta­
nowieniem z tego samego dnia zamianował cesarz 
prezydenta krajowego w Księstwie górnego i dol­
nego Szląska Karola hr. C o u d e n h o v e na­
miestnikiem w Królestwie Czech. Nowy namiestnik 
Czech złożył w poniedziałek przysięgę w ręce 
cesarza. Kto będzie prezydentem na Szląsku, nie 
jest jeszcze wiadomo.

Umarł we Wiedniu dnia 14. b. m. starszy 
ochmistrz dworu książę konstanty Hohenlohe, 
brat kanclerza niemieckiego, w 68. roku życia. 
Pogrzeb odbył się dnia 18. bm. z wielką okaza­
łością. Naij Pan wziął osobiście udział w uro­

czystości pogrzebowej. Kanclerz niemiecki był ró­
wnież obecny.

Mianowanie. Auskultant dr. Fryderyk 
Richter mianowany został adjunktem sądowym 
w Bielsku.

Reforma wyborcza. Minister-prezydent hr. 
B a d e n i przedłożył Izbie poselskiej Rady pań­
stwa, która się dnia 15. bm. zebrała, od dawna 
zapowiedziany projekt reformy wyborczej. Ta­
kowy ustanawia, że do dotychczasowych 353 
członków Izby poselskiej dołącza się 72 nowych, 
którzy wybierani będą z nowej, powszechnej 
klasy wyborczej. Z lej liczby (72) przypada na 
Czechy 18, na Galicyę 15, Austryę Niższą 9, 
Morawy 9, Styryę 4, Austryę Wyższą i Tyrol 
po 3, na Dalmacyę, Bukowinę i Szląsk po 2, na 
Salcburg, Karyntye, Krainę, Vorarlberg, Istryę, 
Gorycyę i Gradyskę i na Tryest po jednym. — 
Uprawniony do wyboru w tej nowei klasie 
jest każdy samodzielny obywatel państwa, rodzaju 
męskiego, który przekroczył 24. rok życia, od 
prawa wyboru nie jest wykluczony i od rozpisa­
nia wyboru przynajmniej przez 6 miesięcy zamie­
szkały jest w okręgu wyborczym. Wykluczone 
od wyboru są osoby, które stoją w stosunku 
słuźebniczym i ze służbodawcą w jednym domu 
mieszkają. — Nowa kurya wyborcza obejmuje 
także tych uprawnionych do wyboru, którzy jnż 
obecnie w jednej z istniejących kuryj wyborczych 
prawo wyborcze wykonują. — W dotychczasowej 
kuryi wiejskiej, potem w nowych okręgach wy­
borczych nowej klasy, utworzonych wyłącznie z 
okręgów sądowych, utrzymane zostajg wybory 
pośrednie. W innych dotychczasowych klasach 
wyborczych i w pozostałych okręgach wyborczych 
nowej klasy wyborczej istnieć będą wybory bez­
pośrednie. Jednakże w krajach, w których ustawa 
krajowa dla wyborów sejmowych w kuryi wiej­
skiej zaprowadza wybory bezpośrednie, obowią­
zują z tejże kuryi także bezpośrednie wybory do 
Rady państwa; również i z nowej klasy wybor­
czej w takim razie obowiązują wybory bezpo­
średnie.

Dr. Demel o szkołach narodowych. W 
Izbie poselskiej Rady państwa rozpoczęły się tego 
tygodnia obrady nad budżetem oświaty. Poseł i 
burmistrz cieszyński, Dr. Demel, wygłosił przy 
tej sposobności uwagi godną mowę przeciw szko­
łom narodowym. „Ludność Szląska — mówił on 
— nie życzy sobie szkół o charakterze wyłącznie 
narodowym. W tym względzie mogę się powołać 
na Cieszyn, miasto o przeważnie niemieckiej a 
tylko częściowo polskiej ludności. Gminy wiejskie 
około Cieszyna są zamożne, ponieważ ich ludność 
produkty sprzedaje korzystnie albo w mieście, albo 
w okręgu kopalń węgla. Te gminy mogłyby utrzy­
mywać wielkie słowiańskie szkoły o wielu klasach. 
Co się jednak dzieje? Cieszyn ma dwie szkoły, 
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jedne ośmioklasowa dla chłodców i dziewczęt, 
drugą sześcioklasową dla chłopców i dziewcząt. 
Do tych szkół uczęszcza 1900 dzieci, a między 
niemi przeszło 600 i blisko 700 dzieci włościan 
z pobliskich wsi. Rodzice posyłają je codziennie 
do miejskich szkół, aby tam uczyły się po nie­
miecku, a w Sibicy, Bobrku i Boguszowicach, sa­
mych zamożnych wsiach, istnieją szkoły jedno- a 
najwyżej dwuklasowe, do których uczęszczają 
przeważnie dzieci, zatrzymywane w domu celem 
paszenia bydła. Takiemi są faktyczne stosunki i 
panowie każdej chwili możecie się o tern przekonać, 
że mówię prawdę. Co się tyczy gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie, to my Niemcy jesteśmy prze­
ciw temu gimnazyum, ponieważ chcemy spokoju 
w kraju. Niemcy na Szląsku nie żywią nienawiści 
do Polaków i nie zwalczają ich wcale. Na Szląsku 
nie zgermanizowano dotychczas ani jednej wsi, ale 
rok w rok jedna wieś po drugiej zmienia się na 
czeską. Jest to fakt, któremu nie możecie pano­
wie zaprzeczyć. Ten zgodny stosunek pomiędzy 
Polakami a Niemcami na Szląsku ma w tern swoje 
podstawy, że od dziesiątek lat Niemcy i Polacy 
zasiadali na jednej ławce szkolnej, że mieli tego 
samego nauczyciela, że w młodości zawierali sto­
sunki przyjacielskie, które także później trwały, 
że nie czynili sobie wzajemnie krzywdy, lecz 
ustępowali sobie, gdzie to było możebnem, a wy­
soką oświatę, która posiadają Polacy i włościanie 
na Szląsku, i która o wiele jest wyższą od gali­
cyjskiej, zawdzięczają Polacy na Szląsku lej przy­
jaźni z Niemcami. Nawet rodowici Polacy na 
Szląsku nie byli za polskiem gimnazyum, lecz opie­
rali się mu silnie. Wiem nawet, że w Towarzy­
stwie, mającem na celu założenie polskiego gimna­
zyum, przyszło do starć z powodu założenia gi­
mnazyum. Jest to faktem, znanym każdemu na 
Szląsku. Ten pokojowy stosunek, który polegał 
na tern, że Polacy i Niemcy wzajemnie się wspie­
rali, ma być nagle przez to zburzonym, że zało­
żono polską szkołę średnią. Ten szczęśliwy sto­
sunek obecnie zmieni się zupełnie, gdyż uczeń, 
chodzący do pierwszej klasy polskiego gimnazyum, 
zaczyna czuć się Polakiem a nie Szlęzakiem, a 
Niemiec,uczęszczający do gimnazyum państwowego, 
poczyna uważać się za Niemca, a nie za Szlęzaka 
fGłosy: Tak być powinno). Nie jest to dobrze ze 
stanowiska auslryackiego. Jeżeli chcemy mieć 
austryackie państwo i nie narażać jego egzysten- 
cyi na szwank, to wszyscy mieszkańcy tego kraju 
inuszą się uważać za Auslryaków. W ten sposób 
wnosi się spory narodowościowe pomiędzy mło­
dzież. Nie jestem przyjacielem narodowego wy­
chowania, lecz mam to przekonanie, że członkowie 
różnych narodowości powinni znosić się nawzajem 
i nie walczyć ze sobą jak wrogowie. Nie jest to 
stanowczo żadnym błędem, że Polacy i Niemcy 
chodzą do jednej i tej samej, szkoły to samo po­

bierają wykształcenie i że polem wśród szerokiej 
walki życia nie stają przeciw sobie jako wrogo­
wie. Dla tego też mniemam, że pan minister oświaty 
położyłby wielkie zasługi około Austryi i Szląska, 
gdyby jako reprezentant władzy państwowej nigdy 
nic popierał usiłowali tworzenia szkół narodowych, 
gdyż przez to może szkodzić tylko idei austryac- 
kiej, a nie przynieść jej korzyści.“

Ludność Krakowa wynosiła z końcem 
ubiegłego roku ogółem 79.336 mieszkańców. W 
tej liczbie mężczyzn 38 552 (wraz z wojskiem, 
obliczonem na 5.471 ludzi) i kobiet 40.784. 
Liczba kobiet zatem jest wyższą w Krakowie od 
liczby mężczyzn o 2.232. Chrześcijan liczy Kra­
ków 58.076, żydów 21.260.

Sprawy bułgarskie. W obecności rosyj­
skich i tureckich wysłańców odbyła się w Sofii 
dnia 14. bm. ceremonia przyjęcia ks. Borysa na 
łono kościoła prawosławnego. W Sofii panował 
tego dnia wielki zapał. Liczne deputacye przy­
były tamże z całego kraju. W mieście panował 
uroczysty nastrój umysłów. Na galowym obiedzie 
w pałacu wniósł książę Ferdynand pierwszy 
toast na cześć sułtana, dziękując mu za wysłanie 
delegocyi, a następnie podniesionym głosem wniósł 
toast na cześć cara, jako tego, który przez przy­
jęcie godności ojca chrzestnego nierozerwalne 
stworzył węzły między narodem rosyjskim a buł­
garskim. Wśród powszechnego entuzyazmu ode­
grano hymn rosyjski. Zastępca cara, jenerał 
Goleniszczew-Kutuzow, wniósł toast na cześć 
Borysa, „księcia Tirnowy“. — Sejm bułgarski 
uchwalił tytułem „podarunku narodowego“ dla ks. 
Borysa sumę 500.000 franków, która została zło­
żoną w Banku narodowym aż do pełnolelności 
księcia. Emigranci bułgarscy, którzy przebywają 
w Rosyi, otrzymali wiadomość, że w dniu, w 
którym ks. Borys przejdzie na prawosławie, wy­
daną będzie dla nich amnestya, zezwalająca na 
ich powrót do Bułgaryi. Między tymi emigran­
tami znajdują się mianowicie przywódcy spisku 
przeciw ks. Aleksandrowi Battenbcrgowi. — Teść 
księcia Ferdynanda, książę Parma, ogłosił w pe­
wnej gazecie francuskiej protest, w którym stwier­
dza, że uczynił wszystko, co było w jego mocy, 
aby nie dopuścić do przechrzczenia jego wnuka, 
ks. Borysa. Książę miał zawsze nadzieję, że do 
tego nie przyjdzie. W Sofii odczytano w kościele 
katolickim list pasterski biskupa Meniniego w ję­
zyku bułgarskim, francuskim i niemieckim. — W 
liście tym zaznacza biskup, że ks. Ferdynand 
przez to, iż nieletnie, z katolickich rodziców zro­
dzone dziecko oderwał od kościoła, sprawił ko­
ściołowi katolickiemu bardzo bolesną niespodziankę. 
Niech bogobojni katolicy proszą Boga w swych 
modlitwach, „aby księciu przebaczył to, czego 
kościół na ziemi nie może przebaczyć“. — Książę 
Ferdynand jednak nic sobie z tego nie robi, bo 
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uzyskał za tę cenę łaskę cara, a z wyjątkiem 
Anglii wszystkie państwa uznały go już za pra­
wowitego władcę Bułgaryi.

Spisek przeciw sułtanowi. Donoszą z 
Konstantynopola: Od dni kilku obiegają tu po­
głoski o wykryciu spisku przeciw sułtanowi, 
tudzież o licznych aresztowaniach. Dotąd stwier­
dzono następujące fakta: Przed kilku dniami are­
sztowano naraz kilku wyższych urzędników, mię­
dzy innymi trzech z najbliższego otoczenia suł­
tana, mianowicie dwóch eunuchów, pełniących 
służbę przy sułtanie, oraz starszego eunucha, na­
leżącego do służby książąt. Tych trzech wysłano 
po dłuższem, tajném śledztwie, do Mediny na wy­
gnanie. Wszystkich innych aresztowanych wypu­
szczono podobno na wolność. Twierozą, że stron­
nictwo młodoturcckie przekupiło eunuchów, aby 
strącili sułtana z tronu, a brata tegoż i następcę 
tronu, Reszada ellendiego, ogłosili sułtanem. Zdaje 
się jednakże, że źródłem pogłosek o rzekomym 
spisku są swykłe intrygi dworskie.

Ile wódki wypija Rosya. W gazecie 
„Wracz“ dr. Grigorjew podał bardzo ciekawe 
cyfry, dotyczące ilości wódki, jaką wypija Rosya 
europejska z Królestwem Polskiem włącznie. Naj­
więcej wypijają gubernie stołeczne, w których na 
głowę dorosłego mieszkańca (20—60 lat) obojej 
płci wypada 2'60 wiadra 100 wyskoku, czyli 
6’50 wódki 400. W Królestwie cyfry te wy­
noszą 0’78 wyskoku, 1’95 w. wódki. Najwięcej 
wypijają gubernie wschodnie i północne ; w osta­
tnich wypada na głowę 0’57—1-42. Cyfry te 
dotyczą roku 1893. W ciągu dziesięciolecia od 
roku 1883 nastąpiło zmniejszenie się ich dość 
znaczne (w statecznych w roku 1883 wódki 
8'80 w., w Królestwie 3‘32). — Obliczając war­
tość wypitej wódki po 10 rubli za wiadro, otrzy­
mamy ogromne cyfry : 562 miliony rubli w całej 
Rosyi, w tern 40 milionów rubli w Królestwie.

Ludność kuli ziemskiej. W roku 1874. 
Behm i Wagner oznaczyli ludność globu ziemskiego 
na 1391 milionów, w roku 1878 Levasseur do­
szedł do cyfry 1439 milionów. Dziś, według 
ostatnich obliczeń statystycznych, przyjąć można 
1480 milionów, z czego przypada na Azye 
825,954.000, na Europę 537,379.000, Afrykę 
163,953.000, Amerykę 121,713.000, wyspy 
Oceanii i krajów polarnych 7,500.400, Australię 
3,230.000. Uczony angielski, Holt Schooling, 
dodaje do tych cyfr godne uwagi objaśnienia. 
Między innemi dowiadujemy się z dzieła tego 
uczonego, iż na 1000 istot ludzkich 558 mieszka 
w Azyi, 242 w Europie, 111 w Afryce, 82 w 
Ameryce, 5 w Oceanii i krajach polarnych, 2 zaś 
tylko w Australii. Tak więc Azyą daje grunt 
pod nogami przeszło połowie ludności kuli ziem­
skiej. Europa Afryka Vs, Ameryka Via- Cała 
zaśj ludność Australii jest mniejsza liczebnie od 

ludności Londynu lub Paryża wraz z Petersbur­
giem. Gdy weźmiemy pod uwagę liczbę mie­
szkańców, osiadłych na mili kwadratowej, wów­
czas otrzymamy, że Belgia ma 546, Anglia 312, 
Włochy 263, Niemcy 237, Francya 184, Austro- 
Węgry 171, Hiszpania 90, Rosya europejska 49 
mieszkańców na milę kwadratową. Schooling 
stwierdza z dumą, iż na 1480 milionów mieszkań­
ców globu ziemskiego jest 371 milionów podda­
nych angielskich.

Losowania.
Losy Jó-sziv. Pizy ciągnieniu z dnia 15. bm. padła 

główna wygrana 10.000 zł. na seryę 5083 nr. 80. Po 
1000 zł. wygrały: b. 4934 nr. 96 i b. 5761 nr. 74. Po 
500 zł. wygrały b. 5007 nr. 87 i s. 5330 nr. 95. Po 
100 zł.: b. 603 nr. 44, s. H24 nr. 82, b. 5443 nr. 36, 
s. ^541 nr. 33 i b. 6738 nr. 24. Po 25 zł.: s. 1099 
nr. 41, B. 1265 nr. 56, s. 1313 nr. 54, ß. 1415 nr. 4, 
b. 1424 nr. 70, b. 1945 nr. 62, b. 2377 nr. 69, s. 2685
nr. 58, b. 3085 nr. 57, ß. 3310 nr. 85, ß- 3332 nr. 50,
B. 3781 nr. 62, b. 3947 nr. 98, b. 4103 nr. 92, b. 4718
nr. 95, b. 5000 nr. 68, ß. 5378 nr. 13, s. 5977 nr. 82,
b. 6058 nr. 49, b. 6540 nr. 48. Po 10 zł.: s. 1615 
nr. 82, s. 2199 nr. 78, s. 2628 nr. 31, s. 4163 nr. 6, 
fi. 5732 nr. 10, ß. 5792 nr. 40, b. 5913 nr. 98, s. 6191 
nr. 90, fi. 6202 nr. 97, b. 7274 nr. 1.

Losy stanisławowskie. Przy ciągnieniu losów 
stanisławowskich z dnia 15. b. m. nr. 5363 wygrał 
9000 zł.; nr. 24.328 wygrał 600 zł.; numera 15.636, 
3699 wygrały po 150 zł.; numera 8435, 10.206, 9658, 
10.303, 20.167 i 9438 wygrały po 50 zł.

Austr. losy czerwonego krzyża. Przy ciągnie­
niu z dnia 2. lutego b. r. padła główna wygrana 
35.000 zł. na b. 10576 nr. 32, druga wygrana 1000 zł- 
na s. 1064 nr. 19. Po 100 zł. wygrały: s. 464 nr. 18, 
s. 755 nr. 43, b. 893 nr. 38, b. 1559 nr. 9, b. 1172 
nr. 43, ß. 2648 nr. 43, s. 2939 nr. 43, s. 3191 nr. 18,
s. 3797 nr. 6, ß. 5700 nr. 22, s. 7976 nr. 46, b. 8600
nr. 30, s. 9734 nr. 45, b. 10668 nr. 6 i s. 11078 nr. 50.
Po 50 zł. wygrały: b. 182 nr. 33, b. 3008 nr. 16,
s. 2145 nr. 17, a. 4340 nr. 16, s. 4362 nr. 6, s. 4367 
nr. 18, s. 4900 ni 28, ß. 4941 nr. 48, ß. 5904 nr. 45, 
b. 7464 nr. 40, b. 7814 nr. 3, s. 747 nr. 23, s. 8280 
nr. 16, s. 8543 nr. 25 i s. 10531 nr. 24. Po 10 zł. 
wygiały wszystkie numera, zawarte w seryach 1174 
1383 2361 2689 2761 4412 4469 4518 4691 5086 5101 
5665 6159 6374 6409 6555 6779 7831 8124 8563 8699 
3375 9149 9270 9272 9834 10678 11397 11583 i 
11885-

Ceny targowe
z dnia 15. lutego 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.— do 5.80. 
Żyto złr. 4.85 do 4.50. Jęczmień złr. 4.85 do 4.30. 
Owies złr. 3.— do 2.70. Groch złr. 6.50. Ziemniaki
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złr. 1.65. Słoma (100 kilo) złr. 2.90. Siano złr. 3-50. 
Drzewo twarde (1 meler) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0-—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 2.75 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.—. Słoma (100 kilo) złr. 3-—• Siano złr. 3.80. 
Drzewo twardo (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 21. lutego 1896.

Renta złota......................................................... złr. 122.05
„ papierowa.................................................. ......... —.—
„ koronna 4%...........................................» 101.50

Akcye kolei Karola Ludwika
n n Lwowsko-Czerniowieckiej 
n „ Koszycko-Bogumińskiej

Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0
„ „ „ banku hip. 5°/0
_ „ _ zakł. kred. 6'’/0
n „ szląs. zakł. kred. 5%

Galicyjskie obligacye indemn. 5°/0 .
Losy państwowe 1854 4% [250 złr.]

„ „ 1860 4% [500 „ J
„ „ 1860 4% [100 „ J
n krakowskie [nom. wart. 20 złr.J
„ stanisławowskie [20 złr.] .
„ budzińskie [40 złr.] 
n węgierskie [100 złr.] .
„ cissańskie 4% [100 złr.] .

Dukat cesarski....................................
100 marek niemieckich ....
Rubel papierowy...............................

złr. 222.25
„ 297.—
„ 194.75
„ 98.60
„ 110 60
„ 103.50
„ 100.50
n

n
»
t

’7
n

Ti

n
n
w
»

153.—
148.50
159 — 
27-25 
46.—
64.—

155.—
143.—

5.70 
59.07

1.28

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanlulawski.

Dwa używane, pół-krytc

WOZY
do jednokonnego zaprzęgu, 

są tanio do sprzedania

M. FASALA
w CIESZYNIE.

Kto by sobie życzył

W składach maki z młyna

AHUBZEJABARDONIA

taniego i dobrego ubioru, 
niech się uda tylko do Jerzego 
Mamky, krawia w Cieszynie, 
w domu p. KI u za obok kościoła 
ewangelickiego. (20)

w Poäoborze
w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności 

„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
najumiarkowaiisze i uprasza się o 
dobre zaufanie. (101)
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Pomada Phönix
na wyetawie zdrowot­
nej w Sztuttgarcie 1800 
odznaczona nagrodą, 
jest lekai-bkieroi świa­

dectwami i tyalącznemi 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nlcezkodliwy śro­
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw Wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuazczu, któ­
rym to wadom natych­
miast zapobiega. Także 
do porostu w^sów

Dr.med.S.Beichert 
oznajmia niniejszem najuprzej­
miej, że sic osiedlił jako lekarz 

w Cieszynie
a począwszy od dnia 26. z. m. 
ordynuje w domu pod 1. 2 na 
Starym Targu i wykonuje 
tutaj praktykę. Ordynacya od 
godz. 8 do 9 rano a od 2 do 4 
popołudniu. (18)

„ młodych ludzi bardzo skuteczna. Za skuteczność 
i nieszkodliwość deje się gwaraucyę. Tygiel 80 ct. 
lub aa pobraniem poczto wena 00 ct. (37)

KTTnriTW Wiedeń, XIV.,
- xxuppc» SchweglergaBBE 12.

llHlIlilllilliilllllllllilllllllllllllllllillllllllllllllilllllllllllllllllll

Hioplej âohdkewe » §
aptekarza C. Brady §

(Maryacelskie krople żołądkowe) O
sporządzone

w aptece po<l Aniołem Stróżem ęj

i1. Brady w Kromieryżu (Morawa), O
środek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 

chorobom żołądka.

Krople żołądkowe S 
aptekarza C. Brady q

(Maryacelskie krople żołądkowe) Q
są opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzistych i zaopa- 
trzone obrazkiem Matki Boskiej z Maryacel(jako marką ochronną),
Pod marką ochronną musi się znajdować podpis : d '

Części składowe są uwidocznione.
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct. Ou Schutzmarke.

O Jeszcze raz zwracam na to uwagę, że moje krople żołądkowe bywają wielo- 
krotnie fałszowane. Należy tedy przy zakupnie zważać na powyższą markę ** 
ochronną i podpis C. Brady, a inne fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucić.

Prawdziwych kropli żołądkowych sprzedają w Cieszynie: aptekarze 
L. Peter i E. Raszka, tudzież szpital Braci Miłosiernych we Frysztacie : apt.
A. Heczko; w Jabłonkowie: apt. Ernest Gillar; w Karwino) apt. A. Beranek ;
wOrłowej: apt. Paweł Eisenberg; w Ustroniu: apt. J. Wohanka. (90) Q

CXX7OOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOO

stary i znany
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Franciszek Jan Kwizda

ochronna.

T-8 liwizdy
HI Ptyn restytucyjny M
ůflj c. i k. uprz. woda do mycia koni. a = B

k iw * “a“ I1 J r J J pro výbavu dospělých dívek b
fl pod protektoratem rr ... ■ iirnt pk torii 1 em ■

8 zloto, o
15 srebrnych | 

medali, 
12 honorowych 

dyplomów
1 dyplomów 

uznania.

Należy zważać 
dokładnie na 

markę ochronna 
i żijdać wyraźnie

Kwłzdy 
płynu resty tu- 

« cyjnego

Do nabycia 1 
we wBzyetkich 

aptekach 1 dro- 
gueryach 

Auetro-Węgier.

Sa
*. £
S “

pod protektorátem
j ej i c. a k. Výsosti pi. arcivévodkyné Gisell. 

Pojištěný kapitál dne 1. května 1895: 
72 milionů korun.

Ústav uzavírá pojištění ku výbavě nevěstám 
potřebného kapitálu za nepatrný poplatek.

» é
To 
2 p co

E cs 
— ks 
o ® 

ř

RarolDrösslerwCieszynie
c. k. uprz. fabryka maszyn rolniczych

odlBwarnia źe- laza I kruszczów
w Nowym Iczynic 

zaleca swe znakomicie wyrabiane 

narzędzia i maszyny rolnicze 
i prosi uprzejmie o łaskawe zwie­
dzenie swego obfitego składu mło- 
carni ręcznych i kieratowych narzę­
dzi, także młynków do czyszczenia 
zboża, tryerów, pługów, walców, ma­
szyn do siania, grabiarki, sieczkar­
nie, buraczarki, gniotowniki, szró- 
towniki, pompy, rozlewacze gno­
jówki, wagi decymalne i wagi do 
ważenia bydła i t. d. w nowo wy­
budowanym domu składowym w 
Cieszynie, ulica Cesarzewiczowej 
Stefanii, Nr. 54- , .

Naprawy i wszelkie części uzu­
pełniające zaraz i tanio do nabycia.

10 funtów nowych, dobrych, sku­
banych, bez pyłu 4 zlr. 80 ct., 10 ft- 
lepszych 6 złr., 10 ft. śnieżno-bia­
łych, jak puch miękkich, sk banych 
złr. 9, 12 i 15, na pół puchowych 
złr. 6, 7.20 i 9, 10 funtów śnieżno­
białych, puchowych, nieskubanych 
złr. 12 i 15, puch złr. 1.80, 2.40, 
3, 3.30 za */s ki*a- KoWrï slybno- 
wune, bardzo dobre od 2 złr. 30 ct. 
w gorę. Wysyłka franko za zaliczką 
pocztową. Wymiana i zwrot dozwo­
lone. Przy zamówieniach proszę o do­

kładną adresę.

Benedykt Saclisel,
Klatt au, 424,

Czechy. (82)

c. i k. uprz. woda ao mycia
Cena dawki 1 złr- 40 ct. wal-
Od 30 lat z najlepszym skutkiem w
nadwornych stajniaoh, tudziez we wielkich stajn ach 
cywilnych i wojskowych, ku wzmocnieniu P» wielkich 
wysilcniach, przy leczeniu zwichnięć, Stłuczeń, 
sztywności ściagni, osłabieniu członków, paraliżów 
I nabrzmieć itp. Naduje koniowi żywość i czym go 

zdolnym do usilnej pracy.

mT&mI glíiwny: .
Apteka obwodowa w Korneuburgu przy Wiedniu.

Największy skład
WJŁiM, I 

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryg inalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich systemów _ i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład 

Michała Kammholza 
w CIESZYNIE, i«) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio- 
clącej do Grabiny Nr. 9.

pqgr Nowo wyszło ksiąiki, znajdujące się na składzie 
w księgarni EDW. FEITZINGERA w Cieszynie, 

na Wyższej Bramie:
vnťriwjtrlzonfi do uznania przetiznejj nędzy swojej przywi dziona a do ran

Oprawne. Cena 65 ct. aPociecha w drodze, t j. książką nabożna dla tych, co sie pufc.li we êw.at 1 i. d„ 
napisana przez X. pastora H. Koelling. W pięknej oprawie. Cena 50 ct.

-, « ’ „ndreezna codzienna Jana Fryd. Starka w dobrych dniach i krytycznych, 
i«* też z kazaniami na święta uroczyste dla 

zdrowych, chorych, zasmuconych i umierających Trzy części zw.ązane, razem .2zfr.
Skryty żywot z Chrystusem w Bogn, Jana v. Bermeres Louvgni. W pięknej 
NagodT'juUzniï ^domach, Szkotach i kościołach chrześcijańskich. Cena 25 ct. 

fifi nieśni „kn chwale Jezusowej“. Cena 4( ct.
° 'ÆnTjïïÄ’ÄfÄ“ SÄ
Pijtinicy królestwa Bożego nie odziedziczą. Cena 10 ct.

Dokładny spis książek religijnych rozsyła się na żądanie bezpłatnie

d j c a k. Výsosti pana arcivévody Josefa.J Základní jméní: 400.000 korun.B Pojištěný kapitál dne 1. ledna 1896:
£ 17 milionů korun.2 Ústav uzavírá poištění pro chlapce od 0—138 let pro případ plnění služby vojenské dle 
£ rozličného seřadění. , _
2 Prospekty a sazby lze každému na požádání bezplatně obdržeti, jakož i bližší zprávy ) 
fl ť se ochotné podávají- ft
í Učitelům, státním, obecním «i soukromým úředníkům nasky- ) j tuje se zde příležitost k značnému vedlejšímu výdělku, 
< organi zm' a aquisiční úředníci se za výhodných podmínek přijímají. Neznalí se
I (21) ochotně ponauěi. Ctěné nabídky na P
j hlavni zastupitelství v Brně, Janská ulice č. 12. |

Marka
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U erfnl fd) t e
•Wan bttbrennr ein SJhij'ter^en fĄwatjfti ©eibenftoff«, 

ben btm man faiifeii miii, unb bie ctroaige æerfaifrfjung 
tritt fofort ju Sage: tein gefärbte ©eibt Träufelt
fofort jufammen, beriöftfit halb unb bniterläfit Wenig Slfrfje 
ton ganj IjellMunlicber garbe. — æerfdifcfjte 6etbe (bie 
leitet fpetfig wirb uni br.tht) brennt iangfam fort, namentlich 
glimmen bie „©chufifllbbn" weiter, wenn fefjr mit garbftoff 
erftbwert, unb hinterläßt eine bunteibraune 5Ifc§e, bie fi<b 
fm GSegenfaf) jur echten iSeibe nicht träufelt, fonbern frümmt. 
ßerbrüdt man bie Sifdje bet echten ©tibt, fo jerftäubt fie, 
bie ber berfälfchten nicht. ®ie ©tibtn^abrifen bon 
®. Henneber-; (t. unb f. Çoflief.), Zürich ber« 
fenben gern SJîufter non ihren echten ©eibenftoffen an 
Sebermann, unb liefffll einjeine Stoben unb ganje ©tfiefe 
porto» unb joüfrei in’« £>au«.

tfn&PP0

&

&

rzeczywiście zdrowotna kawa 
domowa, która wyrabiana na Kath- 

reinerowski sposób nabiera ulubionego 
smaku kawy ziarnistej. Już przez to 
tylko, pominąwszy jej inne zalety, różni 
się kawa słodowa od wszelkich innych 
tego rodzaju wyrobów. Katheinera kawa 
jest najsmaczniejszym i najtańszym 
dodatkiem do kawy ziarnistej. Jest ona 
czystym, naturalnym produktem w 
całych ziarnach, i z bardzo wielką ko­
rzyścią używasię jej zamiast mielonych, 
a więc przez kupującą publiczność nie dają- 

» cych się skontrolować dodatków do kawy,
które, jak to wykazały urzędowe dochodzenia, często są fałszowane obcemi 
domieszkami. Poczynając od trzeciej części dodatku, można później brać w 
połowie kawę ziarnistą, w połowie Kathreinerowską, a tak oprócz nieocenio­
nego korzystnego działania dla zdrowia można w każdem gospodarstwie 
domowem wielką osiągnąć oszczędność.

Kawę Kathreinera polecają najwybitniejsi lekarze i z każdym dniem 
można ją spotykać coraz częściej w publicznych zakładach jakoteż u niezli­
czonych rodzin. Także jako »czysta«, t. j. bez dodania kawy ziarnistej, »kawa 
Kathreinera« jest najwyborniejszym środkiem wzmacniającym, jakoteż naj­
zdrowszym, bardzo łatwo strawnym i zarazem najsmaczniejszym napojem.

Żadna sumienna gospodyni i matka, w ogóle nikt pijający kawę 
nie powinien w interesie zdrowia zwlekać dłużej z używamem 
»Kathreinera Kneippo wskiej kawy słodowej«. Atoli 
wobec lichych naśladownictw, któremi wciąż jeszcze usiłują 
tumanić 1

słodowej«.

publiczność, trzeba przy kupowaniu uważać na białe 
oryginalne paczki z nazwiskiem

KatEweeber1!
Baczność! Wp wir nym interesie nie dać się olialamucić ! Praw 1 wy 

Ivathreiner” nie jroże i nie śmie być nigdy ważony jako towar otwariy 
lub w innem sprzedawany opakowaniu.

■ijü j'ôüwvjbè/c?

Dost ’i można wszędzie - J6 Kilo 25 cent

Wydawca Jeray Skałka w Cle»yaj«. Czcionkami c. 1 k. nadw. drukarni Karola Proehaskl w Cleaaynla.



Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.
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Stanów Zjednoczonych i Kanady śpichlerzem Eu­
ropy. Na olbrzymich pastwiskach pasie się tyle 
baranów, że możnaby ich wełną przyodziać całą 
Europę. Ale Nowa Zelandya jest względnie nie­
wielką, ogranicza się tedy na handlu z Australią
i Anglią europejską. Najważniejszem zajęciem 
mieszkańców jest hodowla baranów, po części 
dla mięga, więcej dla wełny. W roku 1769, 
gdy kapitan Cook zwiedzał dwie wyspy, noszące 
nazwę Nowej Zelandyi, jedynem zwierzęciem ssą- 
ccm był tu szczur, którego mięsem raczyli sio 
krajowcy w chwilach uroczystych. Cook wpro­
wadził na wyspę wieprza, drób i kartofle, a 
wszystko to przyjęło się doskonale, co zresztą 
można powiedzieć o każdem Zwierzęciu, każdym 
owadzie i każdej jarzynie, importowanej tu z Europy. 
Niektóre z przywiezionych zwierząt rozmnożyły się 
tak gwałtownie, iż stały sic poproslu plagą, jak
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Nr. 5. Cieszyn, 8. marca 1896.

Członków Czytelni ewang. w Cieszynie, 
którzy sobie koniCZ i buraki nasienne zamówili, 
uprasza się uprzejmie, ażeby sobie lakowe ode­
brać zcchcieli. Czas odbioru ustanawia się od 
7. godziny rano aż do południa w każdym dniu 
tygodnia. Równocześnie oznajmia się, że inne 
sprawy można tylko w tych samych godzinach 
załatwiać.

Kto sobie życzy sztucznego nawozu, Slipei*- 
flsfatu czyli mączki Z kości, niech się zawczasu 
zgłosi do Zarządu Czytelni ewangelickiej w Cie­
szynie.

Ziemniaki „Klejnot Agnellego“.
Nowa odmiana ziemniaków, wyhodowana przez 

ks. proboszcza Agnellego, budzi w kołach rolni­
czych powszechne zajęcie i zyskała sobie już lak 
w kraju, jak i za granicą należyte uznanie, albo­
wiem odmiana ta na podstawie wieloletnich doświad­
czeń łączy w sobie tyle znakomitych przymiotów, jak 
żadna inna. Wydatność ich jest zdumiewająca, bo 
jeden krzak wydaje 20—35 pięknych, podłużnych, 
bardzo smacznych bulw, gęsto pod nim nagromadzo­
nych, z których niektóre sztuki ważą ponad 1 kg.,

Kraj przyszłości.
Jeden z najznakomitszych podróżników ame­

rykańskich, Grant, zwiedzał kolejno wszystkie 
kolonie Wielkiej Brytanii, które mają swój samo­
rząd. Bardzo ciekawe są kolonie angielskie w 
Afryce, Australii, Ilong-Kongu, Vancouver, Ka­
nadzie, ale żadna z nich na przestrzeni względnie 
ograniczonej nie ma tyle maleryału do rozwoju 
pod względem bogactwa i życia samodzielnego, 
co Nowa Zelandya, dwie wielkie wyspy, na połu­
dniowym wschodzie od Australii położone, z kilku 
mniejszemi wyspami. Kraj ten jest istnym krajem 
przyszłości, a jak twierdzi Grant, zakasuje może 
kiedyś Anglię samą.

Gdyby Nowa Zelandya miała obszar Austra­
lii, zasypałaby bezwątpienia swojem ziarnem 
wszystkie rynki angielskie, i byłaby ku strapieniu 

a w uprawie gruntowej, w ziemi średniej dobroci, z 
ziemniaków tych uzyskano 40-krotny plon.

„Klejnot Agnellego“ nie jest ani wodnisty ani 
leż pusty, jak to najczęściej się zdarza u innych 
odmian ziemniaków, a co do zawartości skrobiu 
stoi on na równi z najlepszymi ziemniakami go­
rzelnianymi. Oczko jest płaskie, mięso zaś nie za­
wiera żadnych drzewiastych składników ; odmiana 
la zachowuje niezmienny smak aż do późnego lala 
następnego roku. Wytrzymałość ziemniaków „Klej­
not Agnellego“ jest tak wielką, że sztuki, pocho­
dzące ze zbioru z r. 1893, przechowano jeszcze 
w r. 1895 zupełnie świeżo i zdrowo, nie uległszy 
zepsuciu.

Na choroby niewrażliwe, nawet przy długo­
trwałej słocie nie gniją, a szczególnie zaznaczyć 
wypada, że udają się tak dobrze wr piasku lotnym, 
jakoteż w rędzinie, gdzie żaden inny ziemniak się 
nie utrzyma. Gotują się bardzo łatwo, jak naj­
lepszy ziemniak stołowy, i łatwo je także zbierać, 
bo układają się gęsto tuż pod krzakiem na krótkich 
łodyżkach.

Ponieważ ta odmiana kartofli budzi w kołach 
rolniczych nadzwyczajne zainteresowanie, to leż z 
wielu stron oferują oryginalne ziemniaki „Klejnot 
Agnellego“, choć nie posiadają ani jednej bulwy; 



34 PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY.

w istocie zaś, jak to udowodniono, dostarczają 
częścią zupełnie zdegenerowane bulwy reproduk­
cyjnej uprawy tejże odmiany, częścią zaś zupełnie 
inne bezwartościowe ziemniaki jako „Klejnot Agnel- 
lego.ft

Dla ochrony dobrej sławy tej hodowli i dla 
uchronienia rolników przed lego rodzaju rozmyśl­
nego, a w skutkach dotkliwego oszukaństwa, zwraca 
ks. proboszcz Agnelli uwagę, że prawdziwie ory­
ginalne ziemniaki „Klejnot Agnellego“ tylko u firmy 
Ernest Bahlsen, Kraków lub Praga, są do nabycia 
— wszystkie zaś inne podobne zaoferowania mają 
wa celu tylko wprowadzenie interesentów w błąd.

Rozmaitości.
Przeciw wzdęciu u bydła. Wzdęcie u by­

dła, chodzącego latem po koniczynach, zdarza się 
w gospodarstwie dość często, nieraz przecież mimo 
posiadanych pod ręką narzędzi ratunkowych, jak 
troakar i rura kauczukowa, która wkłada się by­
dlęciu przez gardziel do przewodu pokarmowego, 
ratunek trudny, gdyż ludzie, będący pod ręką, z 
narzędziami temi obejść się nie umieją. W takim 
razie bardzo dobrem lekarstwem na wzdęcie jest 
spirytus amoniakowy (amoniak), który powinno się 
w tym celu mieć zawsze w zapasie, przechowując 
go w ciemnem i chłodnem miejscu, w butelce za­
korkowanej szklanym korkiem. Na litrową butelkę 
wody miękkiej bierze się 1—2 łyżek stołowych 
amoniaku i daje w razie potrzeby bydlęciu wypić, 
podtrzymując głowę ostrożnie do góry, wszakże 
gdyby przy operacyi tej bydle zakaszlało się, głowę 
opuszcza się na dół i oczekuje, dopóki ono nie wy- 
kaszle sic zupełnie, poczem dopiero resztę lekar­
stwa w gardziel się wlewa. Skoro lekarstwo nie 
poskutkuje odrazu, można powtórzyć je raz drugi, 
a jeśli z daniem lekarstwa w ogóle nie czekano 
za długo, polepszenie nastąpi niechybnie.

króliki i zające. Również liczne są barany, ale te 
dają tylko zyski, bo krajowcy wywożą za 10 mi­
lionów funtów szterlingów wełny rocznic. Od 
roku » 1881 zabite barany wysyłane bywają w 
aparatach frygoryficznych na targi europejskie, 
zwłaszcza angielskie. Jest to mięso doskonałe i 
dające się konserwować przez czas niemal nie­
ograniczony, kosztuje zaś pięć czy sześć razy 
mniej, niż mięso świeże. Nowa Zelandya wypasa 
corocznie około 17 milionów baranów, z czego 
milion idzie na użytek kuchen europejskich. Ho­
dowcy baranów, skwalerowie, stanowią dziś ary- 
slokracyę Nowej Zelandyi.

Ma jednak ten kraj przyszłości swoje plagi, 
które mącą spokojność Nowozelandczyków. Ho­
dowcom baranów dają się najwięcej we znaki 
burze śnieżne, które wieżą stada w przesmykach 
górskich, zasypują i mordują setkami tysięcy. W

Ustawienie pasiek. Zbytek promieni sło­
necznych oraz gorąco wpływają w lecie nieko­
rzystnie na pszczoły; zwłaszcza w ulach i kósz- 
kach bywa nieraz tak gorąco, że węza czasem nawet 
zupełnie topnieje, a pszczoły z nadmiaru gorąca 
nie idą na robotę, tylko leżą bezczynnie. W zi­
mie promienie słoneczne wywabiają pszczoły na 
dwór, skutkiem czego także wiele z nich ginie. Z 
powodów tych powinno się więc ustawiać ule, jak 
w ogóle zakładać pasieki, w miejscach zacienionych 
cokolwiek drzewami, by w czasie południowym 
przynajmniej nic były zbyt wystawione na słońce. 
Ktoby wiec nie miał na to odpowiedniego miejsca, 
niech zawczasu posadzi w pasiece drzewa, a tym­
czasem, zanim one się rozrosną i poczną dawać 
cień, trzeba nad ulami dać jakikolwiek dach, by 
choć w len sposób pszczoły tymczasem przed pro­
mieniami słonecznymi zasłonić.

Przechowywanie jaj. Doświadczenia dra P. 
Goltier w slacyi próbnej przy uniwersytecie w 
Corneli wykazały, iż przy najlepszej nawet meto­
dzie przechowują się jaja tylko wtedy dobrze, je­
żeli użyte są w stanie zupełnie świeżym, t. j. 
wkrótce po zniesieniu ich. Im dłużej leżą bez 
użycia środka konserwującego, tern trudniejsze są 
do przechowania.

Dyfterya u kur. Choroba ta wyrządza od 
lat kilku w niektórych okolicach kraju naszego 
wielkie szkody w kurnikach i przeszkadza korzy­
stnej hodowli tego tak pożytecznego plastwa do­
mowego. Objawia się ona niezwykłym klaszczą- 
cym oddechem, ciemnym kolorem grzebienia, wy­
rzutami w wielkości grochu przy podstawie grze­
bienia, koło oczów i na dolnych wisiorkach na­
brzmiałością wola, rozwolnieniem lub zatkaniem żo­
łądka i smutném zachowaniem się ptaka. W pysz­
czku, a szczególnie na i pod językiem powstają 
żółtawe nabrzmiałości. Brak chęci do jadła nastę­
puje dopiero w chwili najwyższego stopnia cho- 

roku 1867 jedna jedyna burza śnieżna zabiła 
przeszło 150.000 baranów. Następnie skwatero- 
wie drżą przed kea, rodzajem papugi górskiej i 
królikiem. Ongi keą żywiła się owocami, dziś 
jednak, gdy krzaki i lasy padły pastwą płomieni, 
kea stała się mięsożerną. Całe stada tych ptaków 
napadają na owce, zwłaszcza w czasie zawiei 
śnieżnych lub mgieł gęstych, rzucają się na od­
dzielne sztuki, rwą dzióbami wełnę, skórę i mięso 
z karku i odlatują w poszukiwaniu nowej zdoby­
czy, pozostawiając setki zwierząt zdychających 
od ciężkich ran, groźnemi zadanych dzióbami.

Niepospolitą również plagą Nowej Zelandyi 
są króliki. Minęły czasy, gdy okręt, wiozący ła­
dunek tych zwierząt z Europy, powitany był w 
porcie Invercarigill radosnymi okrzykami ludności. 
Oszczędzano zwierzątka z początku, opiekowano 
się niemi troskliwie. Niestety, po lalach kilku
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roby. Pragnienie jest zwykle bardzo niskie. Przy­
czyną choroby jest grzybek podobny jak przy lej 
słabości u ludzi. Rozwija się ona szczególnie w 
czasie wilgolno-chłodnym, wcześnie na wiosnę lub 
w późnej jesieni. Kury, sprowadzone z krajów 
cieplejszych, ulegają najbardziej tej chorobie. — 
Przy zwalczaniu jej należy odosobnić starannie 
ptaki chore od zdrowych, a padnięte spalić lub 
zakÓpać głęboko. Karmę daje się miękką i ciepłą, 
gotowany jęczmień, oraz chroni się kury przed 
zimnem i wilgocią. Codziennie zadawać należy 
nieco smalcu z pieprzem. Głowę, grzebień i wisiorki 
smaruje się smalcem wołowym i gliceryną raz lub 
dwa razy dziennie. Język i gardło pędzluje się 
raz lub dwa razy dziennie dwuprocentowym roz­
tworem karbolu, kreoliny luh salicylu. Gruntowna 
dezinfekeya kurnika jest potrzebna nieodzownie. 
Używa się do tego mleka wapiennego z kwasem 
karbolowym lub z kreoliną. Do środków zapobie- 
gajęcych należą : dezinfekeya, ochrona przed wil- 
gotnem zimnem, sucha kąpiel piaskowa i ciepła 
karma w czasie chłodnym.

Pozbycie się szczurów jest niewątpliwie 
gorącem pragnieniem gospodarzy, których budynki 
przez tych niszczycieli nawiedzone zostały. Warto 
zatem spróbować sposobu, który przez pewnego 
rolnika odkryty został własnem doświadczeniem i 
opisany w gazecie „Allg. Brauer- und Ilopfenzeitung,“ 
Przekonawszy się o bezskuteczności wszelkich ła­
pek, trucizny, cebuli morskiej i t. p. środków, ka­
zał złapać kilka żywych szczurów, a osmarowawszy 
smołą, z wyjątkiem głowy, puścił znowu na wol­
ność. W krótkim czasie wszystkie szczury opuściły 
zajmowane dotąd budynki i już szósty rok nie wra­
cają ponownie. Miewanie smoły do nor nie wy­
wiera podobnego skutku, gdyż szczury robią nowe 
chodniki i gniazda dla siebie.

Nowy rodzaj chleba. Czytamy w „Zie­
mian inie“ : Celem zużytkowania wynalazku Ge-

zmieniły się uczucia Nowozelandczyków. Nory 
królicze poniszczyły powierzchnię ziemi; dla ba- 
ranów brakło trawy, bo ją pożerały króliki. W 
czasie zawici śnieżnych miliony królików scho­
dziły w doliny i pożerały wszystko, co stanowiło 
zapasy zimowe. Próbowano wszelkich środków 
tępiących : sprowadzano koty, psy tresowane, ła­
sice, węże, naboje prochowe, fosfor, aż do mi­
krobów cholerycznych Pasteura. Pomogło to w 
pewnym stopniu, bo liczba królików zmniejszyła 1 
się znacznie, ale plaga, acz mniejsza, jest jeszcze 
plagą. Wyznaczono wysokie nagrody za każdy j 
tysiąc zabitych królików, co zrobiło całe zastępy i 
sui generis myśliwych. Rząd nowozelandzki wy- s 
znaczył nagrodę 125.000 dolarów za wynalezienie i 
radykalnego sposobu wytępienia królików. Na- i 
groda dotychczas wakuje. Królik zresztą przynosi t 
niejakie dochody mieszkańcom Nowo-Zelandyi : U

- lincka, który proponuje wypiekać chleb ze zboża 
j niemielonego, utworzyło się w Berlinie Towa­
ru rzystwo akcyjne. Chemik sądowy dr. Bischoff 
b zbadał, że wartość pożywna chleba w ten sposób 
v upieczonego jest jeszcze raz tak wielka, jak chleba
- zwykłego, a koszta wyrobu są znacznie mniejsze. 
B Po ukończeniu wielkiej piekarni w Berlinie i wpro- 
> wadzeniu w handel nowego chleba mają w in- 
, nych miastach być zbudowane takie same pie- 
1 karnie.
( Podatek gruntowy. Komisya podatkowa 
i Izby poselskiej powzięła uchwałę tej treści, że 
) ogólna kwota podatku gruntowego w Przedlitawii, 
i wynosząca obecnie 37% milionów zł., ma być o

1* m. liona zniżoną. Minister skarbu Biliński 
i zgodził się na tę redukcyę. Jeżeli więc wniosek 
. komisyi pozyska większość Izby, co zdaje się nie 
i ulegać wątpliwości, to suma ogólna podatku grun­

towego na przyszłość wynosić będzie 36 milio-
■ nów zł.
i Zawodowe stowarzyszenia rolników.

Rząd przedłożył Radzie państwa ponownie projekt 
i ustawy o tworzeniu rolniczych stowarzyszeń za- 
i wodowych. Jak w adomo, podobny projekt ustawy, 
i związany jednak ściśle z inslytucyą dóbr rento- 
' wych, wniesiony został swego czasu jeszcze za 

gabinetu Taailcgo. Cofnięto go wszakże skutkiem 
oporu, z jakiem się spotkał w parlamencie. Naj­
świeższy projekt rządu nic już o włościach ren­
towych nie wspomina, a jedynie tylko -eguluje 
sprawę zawodowych stowarzyszeń, zastrzegając 
ustawodawstwem krajowym wydanie szczegóło­
wych przepisów o urządzeniu i zakresie działania 
tych związków rolniczych.

Roślina ważna dla rolników. W ostatnim 
numerze „WszechświataK dr. Sempołowski z So­
bieszyna zwraca uwagę na roślinę, która dostar­
czając smacznej, pożywnej paszy, oddać może 
naszemu rolnictwu pewne usługi. Jest to „Traga- 

fulro ich daje filc, który na głowach w formie 
kapeluszy nosimy, a z mięsa robione są konserwy 
mięsne, bardzo rozpowszechnione w Anglii.

Bogactwa mineralne Nowej Zelandyi są ogro­
mne, że w’spomnimy tylko o złocie i węglach 
kamiennych w ilościach nieprzebranych.

Z roślin na najwyższą uwagę zasługuje 
Phormium tenax, roślina tak cenna dla Nowoze­
landczyków jak palma dla Arabów lub drzewo 
kokosowe dla Indusów. Kwiaty tej rośliny dają 
napój słodki i krzepiący; liście dostarczają gumy 
jadalnej, a nadto służą do praktycznego użytku 
na dachy, do fabrykacyi lin, sznurów, nici, żagli, 
sandałów, koszyków, worków, odzieży. Łodygi 
idą na maszty statków Przędzalnie wyrabiają 
z włókien Phormium tenax trwałe i gustowne 
tkaniny, nie ustępujące wyrobom z konopi z 
Manilli.
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nek szerokolistny“, zwany także wilczym grochem 
(Astragallus glycyphylios L.). Liście tej rośliny, 
równic jak kurzeń, mają smak słodkawy, przy­
pominający lukrecyę, korzeń trwały, drzewiasty, 
łodygę rozgałęzioną, leżącą, około 2 stóp długą, 
liście 5 lub 6-cioparzyste, jajowate, królkoogon- 
kowe ; kwitnie w lipcu i sierpniu ; strąki z po­
czątku brunatne, po zupełnem dojrzeniu czarne, 
dosyć grube, wydęte, nieco wygięte, ze śpicza- 
slemi końcami, dwukomorowe, zawierające pó 
15—20 nerkowatych, żółtawych, połyskujących 
ziarn, prawie dwa razy większych od koniczyny 
czerwonej.

Z dokonanych analiz wynika, że traganek 
nawet w peryodzie zupełnej dojrzałości daje pa­
szę, nie ustępującą ziarnu z koniczyny czerwonej 
średniej dobroci.

Nasienie kiełkuje zwykle bardzo słabo ; chcąc 
przyśpieszyć wzejście, trzeba przed wysiewem 
zmieszać je pół na pół ze żwirem, wsypać do 
worka i obić cepami; skaleczenie łuski nasiennej 
wywołuje prędkie napęcznienie i szybkie kiełko­
wanie ; najlepiej siać je z owsem i to nie zbyt 
gęsto ; po zasianiu i zabronuwaniu owsa, wysiewa 
się go w rzędy o 10 cali od siebie odległe.

Nasienia nie ma jeszcze w handlu, trzeba je 
więc zbierać z roślin dziko rosnących.

Chcąc żeby konie miały piękny i lśnią­
cy włos, należy tak na wiosnę, jako też i w 
jesieni dawać koniom codziennie przez parę ty­
godni pić odwar z nasienia lnianego, biorąc 2 lub 
3 garście siemienia na 1 konia i gotując je w 
6 1. wody. Środek ten ułatwia lenienie się koni 
i chroni je od często o tej porze pojawiającej 
się choroby zołzów, a przynajmniej przebieg jej 
czyni łatwiejszym i prędszym.

Węgórz jest nieprzyjacielem hodowli 
ryb. Spostrzeżenia, które dr. Baherl ogłosił w 
„Land. Wochenbl. für Niederbayern“ dowodzą,

Kolonizacya wysp sięga czasów ostatnich. 
Luuność rdzenna, Maorysowie, staczali żywe walki 
z pierwszymi kolonistami europejskimi, Anglikami, 
pomiędzy rokiem 1843 a 1869. Dziś zgoda pa­
nuje pomiędzy krajowcami a najeźdźcami, tem 
więcej, że ci ostatni dali pierwszym całkowite 
swobody polityczne. Maorysowie mają swoich 
reprezentantów w parlamencie kraju. Cztery 
miasta nowozelandzkie: Auckland, Wellington, 
Christchurch i Dunedin, rozwijają się bardzo pod 
względem przemysłowym.

że węgorze są największymi nieprzyjaciółmi sztu­
cznej hodowli ryb. Obecność jednego węgorza 
wystarczyła do zniszczenia całego sztucznego 
zarybku pstrągów, które w przeciągu trzech ty­
godni ślicznie się rozwinęły. Dr. Baherl umieścił 
ten zarjbek w dobrze zabezpieczonym stawie, 
pomimo to jednak jeden z węgorzy zdołał wtar­
gnąć po zwilżonej rosą łące do rowu przezna­
czonego na spuszczanie wody i zniszczył do 1000 
tych szlachetnych rybek bez wielkiej dla siebie 
korzyści, okazało się bowiem, że węgorzowi 
dwuletniemu, który pożarł około 1000 sztuk pstrą­
gów i niezliczoną ilość owadów, przybyło zaledwie 
0'25 klg. wagi. Nadto niektóre owady pożyteczne 
dla ryb wytępił ten rabuś doszczętnie.

Kolor żółtka. Ugotowawszy i przekroi­
wszy parę jaj, pochodzących z rozmaitych miejsco­
wości, przekonamy się łatwo, że kolor ich żółtek 
przedstawia rozmaite odcienia. Znawcy przypi­
sują zjawisko to wpływowi pożywienia, które 
kury dostają, a twierdzenie to rozciąga się nie- 
tylko do kur, ale i do reszty ptactwa gospodar­
skiego. Jeśli w bliskości stawu znajdują się np. 
dęby a kaczki żywią się spadającemi z nich żo­
łędziami, natenczas żółtka jaj kaczych nabierają 
barwy ciemnej. Gdyby kaczki w czasie niesienia 
się spożywały żołądź w większej ilości, jaja ich 
po ugotowaniu wyglądałyby tak ciemne, że mo­
głyby łatwo być uznane za zepsute a przecież 
nie tracą one przez to ani na smaku, ani na 
wartości pożywnej. Kaczki, żywione wyłącznie 
zbożem, mąką lub kartoflami, znoszą jaja z żół­
tkami jasnemi, jeśli zaś mają wolność chodzenia i 
wynajdywania sonie pokarmów zwierzęcych, na­
tenczas żółtka ich nabierają barwy ciemno-żółtej. 
Kaczki, które żyją nad wodami słonemi i zmu­
szone są do szukania pożywienia wyłącznie na 
brzegach ich, niosą jaja z żółtkami o barwia 
ciemno pomarańczowej tak samo, jak wszystkie 
ptaki nadwodne. Kury, żywione zbożem, otrębami 
i gotowanemi kartoflami, niosą jaja z żółtkami ja­
snemi, a chcąc nadać im ciemniejszą barwę, należy 
zostawić kurom wolność chodzenia i wyszukiwa­
nia sobie rozmaitych owadów, albo dodawać do 
karmy trochę pieprzu.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Nowy prezydent krajowy, Manfred hr- 

Cl ary, przybył wczoraj do Opawy i objął urzę­
dowanie.

Pogrzeb arcyksięcla Albrechta Salvatora 
odbył się we Wiedniu we środę o godzinie 4. po 
południu z wielką okazałością. Najj. Pana, który 
bawi w Mentonie, zastępował arcyks. Otto.

Umarł we Wiedniu Eugeniusz G iż o w sk i, 
sekretarz ministerstwa spraw wewnętrznych, w 
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37. roku życia. Tenże był dawniej komisarzem 
powiatowym w Cieszynie.

Bezrobocie w kopalniach węgla wy­
buchło poprzedniego tygodnia w Karwinej w no­
wym szybie w ‘Łazach, w szybie Zofii w Porembie, 
w szybie arcyksięcia Fryderyka w Piotrwałdzie 
i po części w kupalniach kolei północnej przy 
Zarubku pod Ostrawą Polską. Należący do ko­
palń hr. Larischa górnicy żądają tygodniowej 
czystej wypłaty zarobku, podwyższenia płacy o 
25 procent, cofnięcia wypowiedzeń pracy, bez­
karności strejkujących, przyszłego zaprzestania 
bezpodstawnych wypowiedzeń pracy, oraz odda­
lenia inżyniera Holbina. Żądania te odrzucono. 
Z Opawy przybyły trzy bataliony a z Cieszyna 
jeden batalion piechoty Według najnowszych 
doniesień strajk ustaje. Z dniem każdym powięk­
sza się liczba górników, powracających do pracy. 
W Ostrawie Morawskiej stawili się wszyscy gór­
nicy. Tylko w kopalniach hr. Wilczka i kolei 
północnej w Zarubku większa część strejkujących 
trwa dalej w oporze. W fabryce sody hr. La­
rischa w Pietrowicach ogłosili bezrobocie wszy­
scy robotnicy, w liczbie 4u0. Spokoju nie na­
ruszono.

Pożar w kopalniach węgla. W Katowi­
cach, na pruskim Szląsku, wybuchł w nocy dnia 
3. hm. pożar w kopalni Kleophasa. Wydobyto 
55 zwłok; o losie reszty górników, w liczbie 
około 60, nie wiedzą dotąd nic pewnego.

Wybory do wiedeńskiej Rady miejskiej, 
które się tego tygodnia odbyły, nie przyniosły ża­
dnej zmiany. Liczba wybranych antysemitów jest 
taka sama jak przy wyborach we wrześniu roku 
1895. Mają oni większość dwóch trzecich w 
nowej Radzie miejskiej i wybiorą zapewne Lue- 
gera ponownie burmistrzem. Rząd w takim razie 
rozwiąże znów Radę miejską. Jak długo ta gra 
potrwa, i kto w tej walce ostatecznie zwycięży, 
to się dopiero pokaże.

Klęska wojsk włoskich w Afryce. Smutne 
wieści doszły tego tygodnia do Rzymu z pola 
walki w Afryce. Wbrew wszelkim przypuszcze­
niom a nawet własnym zapowiedziom, wydał je­
nerał Baratieri w niedzielę 1. b. ni. Abisyriczykom 
bitwę pod Aduą, która skończyła się klęską armii 
włoskiej. Rozmiary klęski do tej chwili nie są 
znane. We Włoszech narzekano już od kilku mie­
sięcy na bezczynność dowódzcy wojsk, jenerała 
Baratierego, a rząd mianował innego dowódzcą. 
Przypuszczają powszechnie, że jenerał Baratieri 
chciał przed przybyciem swego następcy, jenerała 
Baldiscery, który objąć miał naczelne dowództwo 
nad całą siłą zbrojną, okryć się laurern zwycięstwa 
i wszystko postawiwszy na jedną kartę — prze­
grał. .. Rząd włoski podał się wskutek tej klęski 
do dymisyi. Następstwa tej katastrofy są nieprze­
widziane. Włochy zrujnują się wskutek wielkich 

kosziów wyprawy wojennej, której kolonie afry­
kańskie teraz wymagają.

Papież potępił księcia bułgarskiego. Już 
od chwili odwiedzin księcia Ferdynanda w Watyka­
nie obiegały najróżnorodniejsze wieści o stanowisku, 
jakie zajął papież w obec księcia z powodu prze­
chrzczenia jego syna na prawosławie. Stanowisko 
to określił sam papież Leon XIII. w publicznej prze­
mowie do kardynałów i prałatów, którzy w sali 
tronowej składali mu dnia 3. b. m. życzenia, jako 
w rocznicę jego wstąpienia na stolicę apostolską. 
W odpowiedzi na przemowę rzecznika kardynałów 
wyraził papież nadzieję, „ie przy łaskawej po­
mocy Boga jedność kościoła katolickiego w niezbyt 
dalekiej epoce stanie się prawdą. Nieszczęśliwym 
zbiegiem rzeczy jednak — mówił papież — po­
grążeni zostaliśmy w głęboki smutek przez ubo­
lewania godny akt człowieka, który, zapominając 
o sjowach ewangelii, za cenę swej duszy zaprze­
paścił zarówno swoją własną, jak duszę swego 
syna, i pobudkom świeckiej polityki dał pierwszeń­
stwo przed godnością chrześcijańską i chrześcijań- 
skiem sumieniem. „Oby Bóg — zakończył papież 
— oświecił zbłąkanych.

Losowania.
Wiedeńskie losy komunalne. Przy ciągnieniu 

z dnia 2. marca główna wygrana 200.000 zł. padła na 
s. 2107 nr. 18, druga 20.000 zł. na s. 2107 nr. 1, 
trzecia 5000 zł. na s. 658 nr. 87. Po 1000 zł. wy­
grały: s. 564 nr. 76, s. 878 nr. 93, s. 2075 nr. 7, 
s. 2401 nr. 10 i s. 2788 nr. 84; P" 250 zł. wygrały:
s. 36 nr. 6, s. 658 nr. 31, s. 797 nr. 28 i nr. 31,
s. 878 nr. 64 i nr. 76, b. 1028 nr. 57, s. 1276 nr. 56
nr. 95, s. 1505 nr. 77 i s. 1745 nr. 5Ö i nr. 95. Inne
w tych seryach zawarte numera wygrały po 140 zł.

Węgierskie losy Czerwonego krzyża. Przy 
ciągnieniu z dnia 2. bm. główna wygrana 20.000 zł. 
padła na seryę 287 nr. 43, druga wygrana 1000 zł. 
na seryę 7045 nr. 88. Po 500 zł. wygrały «erya 
6042 nr. 74 i serya 7755 nr. 40. Po 10Ö zł. wygrały: 
s. 1591 nr. 39, ß. 1836 nr. 47, s. 2664 nr. 18, s. 3212 
nr. 4, s. 3311 nr. 22, s. 3867 nr. 9, s. 6131 nr. 91, 
s. 6238 nr. 18, s. 6925 nr. 31 i s. 7957 nr. 2. Po 
50 zł. wygrały : 8. 790 nr. 34, s. 2073 nr. 32, s. 2376 
nr. 99, s. 2521 nr. 6, 8. 2607 nr. 88, s. 3013 nr. 7, 
s. 3140 nr. 48, &. 3365 nr. 48, s. 3410 nr. 39, b. 3508 
nr. 88, s. 3986 nr. «9, s. 4267 nr. 89, s. 4332 nr. 5, 
s. 4486 nr. 99, s. 5022 nr. 22, s. 5643 nr. 65, s. 5809 
nr. 11, 8. 6376 nr. 62, s. 6949 nr. 57, s. 7271 nr. 75, 
8. 7353 nr. 42, s. 7371 nr. 26, s. 774 nr. 29, s. 7841 
ni. 43 i s. 7905 nr. 25. Po 25 zł. wygrały: s. 420 
nr. 86, s. 551 nr. 32, s. 695 nr. 19, s. 789 nr. 19, 
s. 1057 nr. 42, s. 1153 nr. 32, s. 1227 nr. 84, s. 1303 
nr. 9, s. 1313 nr. 28, s. 1411 nr. 58, s. 14'« 2 nr. 56, 
s. 1541 nr. 70, s. 1759 nr. 24, s. 1844 nr. 10, s. 1895 
nr. 29, s. 2441 nr. 76, 8. 2632 nr. 65, s. 2671 nr. 33, 
ł. 2752 nr. 8, s. 2995 nr. 64, s. 3297 nr. 18, s. 3444 
nr. 47, s. 3565 nr. 73, s. 3584 nr. 69, s. 3643 nr. 71, 
s. 3990 nr. 68, b. 4053 nr. 30, s. 4259 nr. 78, s. 4483 
nr 25, s. 4648 nr. 50, s. 4737 nr. 60, 8. 4918 nr. 73, 
B. 5234 nr. 83, e. 5364 nr. 28, s. 5498 nr. 95, s. 5722 
nr. 8, s. 5789 nr. 28, s. 5835 nr. 84, s. 5858 nr. 35, s, 6196
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nr. 16, s. 6362 nr. 45, s. 6668 nr. 6, s. 7147 nr. 18, 
s. 7324 nr. 40, s. 7342 nr. 10, s. 7376 nr. 6, - 7615 
nr. 54, s. 7736 nr. 32, s. 7839 nr. 74 i s. 79R6 nr. 4. 
W ciągnieniu amortyzacyjnem zostały wylosowane se- 
rye 89 396 1353 1714 Í932 2027 21Ó 2527 2812 
2992 3121 3511 3961 4012 5606 5769 5897 5899 6262 
i 7147.

Węgierskie losy Bazylika. Przy ostatniem cią­
gnieniu 20.000 zł. wygrała ser. 3612 nr. 88, 1000 zł. 
ser. 5531 nr. 62, po &00 zł. ser. 2115 nr. 44 i ser. 
6894 nr. 60.

Ceny targowe
z dnia 29. lutego 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.15 do 5.80. 
Żyto złr. 4.75 do 4.50. Jęczmień złr. 4.55 do 4.40. 
Owies złr. 2.90 do 2.60. Groch złr. 6.20. Ziemniaki 
złr. 1.65. Słoma (100 kilo) złr. 2.90. Siano złr. 3.50. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr 0.— do 0.—. 
Owies złr. 2.75 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.—• Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.80. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 6. marca 1896.

Renta złota.................................................. . złr. 122.50
Tt papierowa........................................... • Tt

n korunná 40/,.................................... • « 101.70
Akcye kolei Karola Ludwika • Ti 222.—

» „ Lwowsko-Czerniowieckiej • n 295.50
Tt

„ Koszycki-Bogumińskiej . • n 194.75

Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 
n „ » banku hip. 5%
„ „ „ zakł. kred. 6°/n
„ „ szląs. zakł. kred. 5%

Galicyjskie obligacye indemn. 5°/0 .
Losy państw we 1854 4% [250 złr.l

„ „ 1860 4% [500 „ 1
„ „ 1860 4% [100 „ J
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.]
„ stanisławowskie [20 złr.] .
„ budzińskie [40 złr.]
„ węgierskie [100 złr.] .
„ cissańskie 4% [100 złr.] .

Dukat cesarski....................................
100 marek niemieckich . . .
Rubel papierowy.............................

złr. 98.60 
„ 110.60 
„ 103.50 
„ 100.50
n

Tt

7)

Tt

•>
Tt

Tt

*9
Tt

Tt

li
n

153.— 
147.— 
159.— 
27.— 
46-— 
64.—

155-— 
143.—

5.68 
59.05 

1.28

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.

Nadesłane.

mydło jędrne
z marką kinezą jest na|lepsze.

Wszędzie do nabycia. (84)

jedynie zdrowym 
napojem.

Dostać można wszędzie. — kg. 25 ct.

Baczność ! Z powodu lichych nuśladow- 
nictw trzeba zwracać uwagę na orygi­

nalno paczki z nazwiskiem
KiłlSweitser

u v ca jaico 
dodatek do kawy ziarnistej 

jest

W składach maki z młyna

ANBBLEłA BARDDNIA
w Podoborze

w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów

świeży i bardzo smaczny

W wyż wymienionych składach 
w młynie „Podonorą“ zamienia 

się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności

Podoborą“, jaku tez rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
najumiarkowańsze i uprą iza się o 
dobre zaufanie. (ioi)

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIII

Pomada Phönix
na wystawie adrowot-

& nej w Sxtuttgarcie 1800 flraVh
V odznaczona nagrodą,

jest lek areki ero i âwia- UAuJWy 
deotwami 1 tysięcznem! 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny .M? ■-
1 nieszkodliwy éro- jwFÏ 
dek dla mężczyzn i ko- 
biot przeciw wypada- i|M|r fflwy
nlu włosów, tworze- 1 Hiti
niu się łuszozu, któ- ą'i M

I rym to wadom natych- gUjtf 
I miast aapoblega. Także 
•do porostu w^bów

u młodych ludzi bardzo skuteczna. Za akutecznoić 
i nlewkodliwofid daje oig gwarancyę. Tygiel 80 ct. 
lub aa pobraniem pooztowem 00 ct. (87) 

KTTnnno Wiedeń, XIV., 
• D.Uppo, Bohwegl ergasse 13.

mili iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiliiiiilliiiiiiiiiiiiniiillliiillllll

Dla Cieszyna i okolicy 
poszukuje się zdolnego ąjenta do sprzedaży 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Wysoka prowizya, a w danym razie 
stała płaca. (40)

HanptatAdt. Wechselstubengesellschaft 
A.DLEE & Co. Budapest. 

KarolDrösslerwCieszynie 
c. k. uprz. fabryka fi&O maszyn rolniczych 

odlewarnia że- V*. laza I kruszczów 
w Nowym 1czynie

zaleca swe znakomicie wyrabiane
narzędzia i maszyny rolnicze

i prosi uprzejmie o łaskawe zwie­
dzenie swego obfitego składu mło- 
carni ręcznych i kieratowych narzę­
dzi, także młynków do czyszczenia 
zboża, tryerów, pługów, walców, ma­
szyn do siania, grabiarki, sieczkar­
nie, buraczarki, gniotowniki, szró- 
towniki, pompy, rozlewacze gno­
jówki, wagi decymalne i wagi do 
ważenia bydła i t. d. w mwo wy 
budowanym domu składowym w 
Cieszynie, ulica Cesarzewiczowej 
Stefanii, Nr. B4.

Naprawy i wszelkie części uzu­
pełniające zaraz i tan>< do nabycia,
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Łatwy i intratny 
zarobek

a w danym razie stała płaca 
nastręcza się każdemu, kto się zajmie 
sprzedaż.-} prawnie dozwolonych listów 
Tatowych i książeczek losowych.

Oferty wysyłać należy pod adresem: 
Dom wekslowy

H. FUCHS
Budapest, Kecskeinćtergasse Nr. 1.

Założony w r. 186C. (9G)

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład

Michała ILammholza
w CIESZYNIE, (11)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

Dr.med.S.Reichert 
oznajmia niniejszem najuprzej­
miej, że się osiedlił jako lekarz 

w Cieszynie
a począwszy od dnia 26. z. m. 
ordynuje w domu pod 1. 2 na 
Starym Targu i wykonuje 
tutaj praktykę. Ordynacya od 
godz. 8 do 9 rano a od 2 do 4 
popołudniu. (iß)

(Maryaćelskie krople żołądkowe) 
sporządzone

w aptece pod Aniołem Stróżem
C. Brady w Kromieryżu (Morawa), 

stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 
chorobom żołądka.

Krople żołądkowe 
aptekarza C. Brady 

(Maryaćelskie krople żołądkowe)
są opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzistycli i zaopa­
trzone obrazkiem Matki Boskiej z Maryacel(jako marką ochronną). 
Pod marką ochronną musi sic znajdować podpis:

Części składowe są uwidocznione. " /*
Cena flaszki 40 et., podwójnej 70 et.

oooooooooooooooooooooooooo
R^Krople
R aptekarza C. Brady R

Schutzmarke.
Jeszcze raz zwracam na to uwagę, że moje krople żołądkowe bywają wielo- 

krotnie fałszowane. Należy tedy przy zakupnie zważać na powyższą markę JJ 
ochronną i podpis C. Brady, a inne fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucić. H

Prawdziwych kropli żołądkowych sprzedają w Cieszynie: aptekarze
L. Peter i E. Kaszka, tudzież szpital Braci Miłosiernych; we Frysztacic: apt.
A. Heczko; w Jabłonkowie: apt. Ernest Gillar; w Knrwinej: apt. A. Beranek ;

8wOrłowcj: apt. Paweł Eisenberg; w Ustroniu: apt. J. Wohanka. (90

OQOOOOOQOOOOOCXXXaOOOOOOOO

S
 Berneńskie

UKNA
materye modne

i RESZTKI
Najtańsze źródło bezpośredniego 

zakupna jak najgustowniejszych 
i najlepszych wyrobów.

Należy żądać 
obfitej kolekcyi najnowszych 
materyj wiosennych i letnich, 
kamgarn, szewiot i najlepszych 
sukmanek (Lodenstoffe) ze składu 
c. k. fabryki wyrobów sukien­

nych i wełnianych

MAURYCEGO SCHWARZA
w Zwittau (Berno) N.

Wszelkie sukna na uniformy 
dla stowarzyszeń.

Nawet najmniejszą ilość się 
sprzedaje. Co się nie podoba, 
można zwrócić. Wzory franko. 
Wysyłka za pobraniem po­

czto wem. (22)
Tysiące poświadczeń.

Wzory, na które zamówień nie 
uczyniono, uprasza się zwrócić.

Ktoby sobie życzył 

taniego i dobrego ubioru, 
niech się uda tylko do Jerzego 
Mamicy, krawca w Cieszynie, 
w domu p. Kluza obok kościoła 
ewangelickiego. (20)

nianie czeskie pióra do pościeli.!!
10 funtów nowych, dobrych, sku­

banych, bez pyłu 4 złr. 80 ct., 10 ft. 
lepszych 6 złr., 10 ft. śnieżno-bia­
łych, jak puch miękkich, skubanych 
złr. 9, 12 i 15, na pół puchowych 
złr. 6, 7.20 i 9, 10 funtów śnieżno­
białych, puchowych, nieskubanych 
złr. 12 i 15, puch złr. 1.80, 2.40, 
3, 3.30 za ýa kila. Kołdry slybno- 
wane, bardzo dobre od 2 złr. 30 ct. 
w górę. Wysyłka franko za zaliczką
pocztową. Wymiana i zwrot dozwo­
lone. Przy zamówieniach proszę o do­

kładną adresę.

Benedykt Sachsel,
Klattau, 424,

Czechy. (82)



40 PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY

Wydawca Jeny Skalka w Cleaaynle.

HET Nowo wyszło ksiąikij znajdujące sic na składzie 
w księgarni EDW. FEITZINGERA w Cieszynie, 

na Wyższej Bramie:
„Zbawiennej laski ewangelicznej porządek, to jest, jako du»za a własnej sprawiedliwości 

swojej wyprowadzona, do uznania grzesznej nędzy swojej przywiedziona a do ran 
Jezusowych przeniesiona bywa. A takim sposobem przez wiftrę grzechów odpu­
szczenia i życia pobożnego dostępuję. W czterech rozmowach. Z mcm. pr »tłumaczony. 
Oprawne. Cena 65 ct.

Pociecha w drodze, t j. książką nabożna dla tych, co się puścili we świat i t. d., 
napisana przez X. pastora H. Koelling. W pięknej oprawie. Cena 50 ct

Książka podręczna codzienna Jana Fryd. Starka w dobrych dniach i krytycznych, 
to jest pobudzeni, modlitwy i pieśni jak też z kazaniami, na święta uroczyste dla 
zdrowych, chorych, zasmuconych i umierających. Trzy części związane, razem 2 złr.

Skryty żywot z Chrystusem w Bogu, Jana v. Bemi irer Louvigni. W pięknej 
oprawie. Cona 1 złr.

Na «jody. Jutrznia w domach, szkołach i kościołach chrześcijańskich. Cena 25 ct.
60 pieśni „ku chwale Jezusów ej“. Cena 40 ct.
O wężu miedzianym, wzniesionym na dn swcu. Kazania K. II. Spurgeona pastora 

w Londynie. Zangielsk. przełożył ks. Dr. J. Pindór. Cena 5 ct., w większ. ilości taniej.
Pijanicy królestwa Bożego nie odziedziczą. Cena 10 ct.

Dokładny spis książek religijnych rozsyła się na żądanie bezpłatnie.

Pólkryty wóz
jednokonny, nie ciężki. Gdyby ta­
kowy miał kto do sprzedania, niech 
się zgłosi do Czytelni ewangelickiej 
w Cieszynie na Wyższej Bramie.

Kuźnia
pod Nr. G w Gnojniku jest do wy­
najęcia pod korzystnymi warunkami. 
Bliższa wiadomość u właściciela.

Kolasa
w dobrym stanie, jest do sprzedania 
u Jerzego Śliwki, landkuczcra 
w Cieszynie, obok kryminału.

8 familij
porządnych, zdrowych, do pracy pol­
nej zdolnych, znajdzie natychmiast 
stałą pracę u państwa w Gór­
nych Toszonowicaek. Płaca 
dzienna męska przy zwyczajnej pol­
nej pracy 30 ct., a żeńska 20 ct. 
Prócz tego wolne pomieszkanie, opał 
i 300 kwadr, sążni uprawionej roli 
pod ziemniaki. Zgłosić się można 
tamże u dzierżawcy dóbr w Gór­
nych Toszonowicach. (28)

službu vojenskou pojišťující ústav »Spolek Gisela1
pod protektorátem

J. c. a k. Výsosti pana arelvev tffly Josefa. 
Základní jmění: 400.000 korun.

Pojiétčný kapitál dne 1. ledna 1896:
17 milionů korun.

Ústav uzavírá poiltční pro chlapce od O—13 
let pro případ plnění služby vojenské dle 

rozličného seřadční.

Frvní

pro výbavu dospělých dívek
pod protektorátem

Její c a k. Výsosti pí. arcivévodkyné GiselI-
Pojifitěoý kapitál dne 1. května 1895: 

72 milionů korun.
Ustav uzavírá pojiětěuí ku výbavo nevěstám 
potřebného kapitálu zíi nepatrný poplatek.

Prospekty a sazby lze každému na požádání bezplatně obdržeti, jakož i bližěí zprávy 
se ochotně podávají.

Učitelům, státním, obecním a soukromým úředníkům nasky­
tli, je s zde příležitost k značnému vedlejšímu výdělku, 

organisační a aquisiční úředníci se za výhodných podmínek přijímají. Neznalí se 
(,J) ' ochotně ponaučí. Ctěné nabídky na

hlavní zastupitelství v Brnę, Janská ulice č. 12.
Oaolonkami o. I k. nad*, drukami Karola 1‘roehaakl w Cljazynle.



PRZEGLĄD
ROLNICZY I POLITYCZNY.

Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 6. Cieszyn, 22. marca 1896.

Przedpłata 
roczna wynosi 
2 zlr. waluty 
austryackiej.

Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

Filialne Towarzystwo pszczelnicze 
dla Wschodniego Szląska.

Dnia 1. lutego br. odbyło się w Cieszynie 
walne zebranie tegoż Towarzystwa. Pomimo 
słoty przybyła spora liczba członków. Po od­
czytaniu protokołu z przeszłego walnego zebrania, 
sprawozdania i rachunku za rok 1895, tudzież pre­
liminarza na rok 1896 wybrano na rewizorów ra­
chunku pp. : Jana Muzyczkę, Jana Gabrysia i Jana 
Wojnara. Rewizorzy znaleźli rachunki w porządku. 
Jako nowi członkowie zostali przyjęci pp.: 1. przew. 
ks. Józef Jerzyk, proboszcz w Lipowcu; 2. An­
drzej Grycz, burmistrz w Puńcowie; 3. Paweł 
Kożdoń, rolnik w Puńcowie ; 4. Jerzy Czakoj, 
naczelnik gminy w Kocobędzu ; 5. Jan Olcjownik, 
rolnik w Ogrodzonej ; 6. Antoni Polysz, rolnik w 
Polskiej-Lutyni ; 7. Paweł Chylok, rolnik w Bic- 
lowicku; 8. Jan llarok, rolnik w Górnym Żuko­
wie i 9. Paweł Wojnar, rolnik w Trzycieżu.

Liczba wszystkich członków wynosi 109. 
Po wylosowaniu ustąpić mających 3 członków 
wydziału zostali ustępujący, mianowicie pp. Jan 
Körner, Ernest Farnik i Jan Folwarczny pono­
wnie, zaś jako zastępca pan Jan Nowak z Trza- 
nowic nowo wybrany. Roczna oplata członków

Kształcenie kobiet w Ameryce.
W Stanach Zjednoczonych północnej Ame­

ryki równouprawnienie kohict posunięte jest do 
granic niepraklykowanych w Europie. Niema tam 
np. żadnej nauki, od klórejby kobiety były w za­
sadzie wykluczone. Korzystają też one oddawna 
z tego prawnego sianu rzeczy, i liczny zastęp 
panien amerykańskich uczęszcza do zakładów 
naukowych wszelkiego rodzaju. Ponieważ zaś 
głównym celem pobierania nauki w wyższych 
zakładach do praktycznych Amerykanek jest przc- 
dcwszyslkiem wzgląd na przyszły, niezależny byt 
maleryalny, spotykamy w zakładach tych po 
większej części córki rodziców niezamożnych, 
które są zmuszone same myśleć o sposobie swego 
utrzymania. Tyczy się to w pierwszym rzędzie 

została na rok 1896 następująco wymierzona, 
odnośnie i na rok 1895 podniesiona, jak nastę­
puje: dla pobierających gazetę „Der schles. Imker“ 
1 zł., dla pobierających „Bartnika“ 1 zł. 50 ct., 
a dla pobierających obie gazety 2 zł. Prócz 
tego ma się pobierać jednorazowa opłata wstępna 
we wysokości 50 cl. Następne wędrowne ze­
branie odbędzie się w powiecie bielskim. Prze­
wodniczący podał także do wiadomości, iż więk­
sza część wydziałów drogowych pow. wscho­
dniego Szląska oświadczyła się na wystosowaną 
do nich prośbę Towarzystwa pszczelniczego, że 
będą według możności drogi powiatowe lipami, 
robiniami (akacyami) i jaworami obsadzać. Z 
książki życzeń i ofert odczytano ofertę p. Nowaka 
z Trzanowic, który ofiaruje miód w plastrach 
lub szklankach po umiarkowanej cenie. — Osta­
tnim punktem porządku dziennego była demonstra- 
cya wyrobu uli słomiaków (pan Buzek), z czego 
obecni bardzo zadowoleni byli.

Dnia 22. lutego br. odbyło się posiedzenie 
wydziału Towarzystwa. Najprzód dokonano wy­
boru funkeyonaryuszy. Wszyscy funkeyonaryusze 
zostali ponownie wybrani a to pp. : Folwarczny 
Jan przewodniczącym, Korner Jan zastępcą przew , 
Franciszek Francuz sekretarzem, Paweł Buzek ka 

dziewcząt, które nie mają rodziców albo najbliż­
szych krewnych, zamieszkałych w tern samem 
mieście, gdzie nauka się odbywa, a wiec głó­
wnie córek farmerów, t. j. robotników.

W londyńskim miesięczniku „The nineleenlb 
Century“ autorka amerykańska, pani Banks, opisuje, 
jak niezamożne Amerykanki zabezpieczają sobie 
utrzymanie przez lata sludyów szkolnych.

Na wielu farmach rezerwuje się n. p. dla 
każdej córki jakieś źródło stałego dochodu ; ka­
wałek gruntu, krowę lub kilka kur. Tę swoją 
własność muszą dziewczęta wczesnym rankiem, 
nim idą do szkoły ludowej, same pielęgnować; 
pieniądze zaś uzyskane ze sprzedaży hodowanych 
w len sposób kwiatów, jarzyn, względnie mleka, 
masła lub jaj, składa się na osobny fundusz, ce­
lem umożliwienia dziewczętom później pobytu w 
wyższych zakładach naukowych. Dlatego nazywają 
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sycrcm a Urbaniec Jerzy bibliotekarzem. Następnie 
wybrano kierujących dyslryktualnych (mężów za­
ufania), których nazwiska w przyszłym numerze 
podamy. Uchwalono pp. członków zawezwać, 
by przy zakupnie pszczół (obcej i swojskiej rasy) 
użyli pośrednictwa Towarzystwa pszczelniczego, z 
czego kupujący i Towarzystwo korzyść mieć będą. 
Dalej uchwalono, żeby na życzenie przynajmniej 
10 członków pewnej okolicy, lub takich osób, 
które są golowe do stowarzyszenia przystąpić, 
wysłano instruktora, któryby ich z manipulacyą 
wyrobu uli słomiaków obznajomif. Odnośne poda­
nia muszą być pisemnie do Zarządu Towarzystwa 
pszczelniczego nadesłane. Z książki życzeń i ofert 
odczytano ofertę pana J. Olejownika z Ogrodzonej, 
odnoszącą się do sprzedaży pszczół w kłodach i 
ulach ramkowych za bardzo umiarkowaną cenę. 
„Bartnik“ będzie członkom wprost ze Lwowa 
przysyłany. Materyał do wyrobu ramek będzie 
w krótkim czasie dla członków w piwiarni kar- 
wińskiej w Cieszynie do nabycia.

Rozmaitości.
Zanieczyszczenie zboża i mąki spory­

szem (śniecią w życie). Przez dochodzenia, 
spowodowane kilkakrotnemi zażaleniami na zanie­
czyszczenie zboża i mąki sporyszem, przekonało 
się c. k. ministerstwo spraw wewnętrznych, iż w 
ciągu upłynionego roku rzeczywiście w różnych 
okolicach państwa wprowadzono w obieg handlowy 
zboże i mąkę mocno zanieczyszczone sporyszem, 
i że w niektórych strefach Galicyi jakoteż w je­
dněm miejscu Czech wskutek spożycia potraw, 
zgotowanych z mąki zakażonej sporyszem, zdarzyły 
się wypadki chorób i nawet śmierci u ludzi, jak 
również spostrzegano choroby zwierząt domowych, 
które karmione były otrębami, zawicrającemi mąkę 
sporyszów atą. Z tych zdarzeń wnioskować można, 

Amerykanie podobne ogródki, krowy, kury i t. d. 
„edukacyjnemi“.

Nadto przychodzą żeńskie zakłady naukowe 
ze swojej strony studentkom w pomoc powierza­
niem im łatwiejszych robót domowych w budyn­
kach zakładowych i zmniejszaniem należytości za 
utrzymanie w pensyonacie, a że w Ameryce nikt się 
ręcznej pracy nie wstydzi, o tem jest wszędzie 
wiadomo.

Panienki, nie rozporządzające dość wielkimi 
funduszami, zgłaszają się więc na początku pół­
rocza do inspektoratu zakładowego z prośbą o 
przyjęcie do robót domowych, podając liczbę go­
dzin, które gotowe są poświęcać pracy Za każdą 
godzinę pracy dziennej w ciągu roku szkolnego 
odpisują im 25 dolarów rocznie z należnych za­
kładowi opłat za naukę i utrzymanie.

Cięższe roboty domowe, jak n. p. czyszcze- 

iż rozporządzenia zdrowotno-policyjne, klórcmi 
ostrzega się przed używaniem sporyszu w zbożu, 
tudzież iż zakaz, według którego nic wolno mleć 
w młynach zboża zakażonego sporyszem, nic 
bywają wykonywane z odpowiednią dokładnością. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych postanowiło 
przeto na podstawie ponownego orzeczenia naj­
wyższej rady zdrowia przypomnieć ścisłe prze­
strzeganie istniejących przepisów z tem nadmie­
nieniem, iż mianowicie w tych latach i okolicach, 
w których sporysz w zbożu częściej się pojawia, 
należy ponownie obwieścić wzmiankowane prze­
pisy, według których już rolnik obowiązanym jest 
oczyszczać zboże ze szkodliwych zawartości a 
szczególnie sporyszu (śnieci), jakoteż młynarzom 
zakazanem jest mielenie zboża przed gruntownem 
oczyszczeniem takowego zc sporysza za pomocą 
istniejących odpowiednich przyrządów. Do przcło- 
żcńslw gminnych należeć bodzie, aby na prze­
strzeganie tych zarządzeń w młynach nalegały i 
raport z tego zdawały.

Pataty. Istnieją w Brazylii liczne gatunki 
ziemniaków. Wyrastają one do olbrzymich roz­
miarów i są przeważnie smaku słodkawego, po­
dobnego do naszych słodkich kasztanów. Są to 
tak zwane Aipi, Kary, Taję, Pataty. Pierwsze 
trzy gatunki udają się vr Paranie i w Scta-Catba- 
rina, lecz wymagają klimatu cieplejszego uiż 
nasz, albowiem z jakie 6 do 9-ciu miesięcy 
muszą leżeć w ciepłej ziemi i na ciepłem powie­
trzu, nim sie rozrosną w istotnie zadziwiająco 
oblily plon. — Co innego jest z tak zwanemi 
Patatami. Tc potrzebują tylko czterech ciepłych 
miesięcy, aby się obficie rozróść w piękne zie­
mniaki z prostej naci. Sadzi się bowiem zwykłą 
ich nać w jak najpierwotniejszy sposób, przykry­
wając odłamaną jej część garścią ziemi. Ten 
sposób tak prymitywny sadzenia, jakoteż i oblity 
plon, a niemniej szybkość rozrostu tych ziemnia- 

nie kotłów i większych naczyń, gotowanie, mycie 
podłóg i t. d. należą do płatnej czeladzi. Studentki 
zaś zatrudnia się czyszczeniem naczyń porcelano­
wych i sprzętów srebrnych, nakrywaniem stołów 
jadalnych, przygotowywaniem jarzyny, wymiata­
niem pokojów mieszkalnych i t. d. Otwieranie 
bramy za każdem dzwonieniem równa się robocie 
dwugodzinnej, dzwonienie na zmianę godzin i na 
modlitwę jednogodzinnej. W zakładzie naukowym, 
w którym pani Banks się kształciła, zatrudniano 
w len sposób 25 do 30 studentek pod dozorem 
jakiejś starszej gospodyni, ale tak, że nie stykały 
się wcale ze służbą najętą.

Z uczennic uiszczających całą opiatę szkolną, 
nie ma w Ameryce ani jednej, klóraby patrzyła 
pogardliwie na swoje biedniejsze i w domu pra­
cujące koleżanki. Tc ostatnie zaś należą do naj­
pilniejszych i najzdolniejszych studentek Na ukoń- 
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ków naprowadza na myśl, czy nie dałoby się ich 
z powodzeniem sadzić i u nas. Nie chodziłoby 
tu tyle o użytek kuchenny, jak o przemysłowy. 
— Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że one 
zawierają więcej mączki, a przcdewszyslkiem wię­
cej cukru, niż nasze kartofle. Przeto może więcej 
się nadają do gorzelnianych przeróbek. Są one 
podobno w południowej Francyi z niemałym skut­
kiem uprawiane. Doświadczenie okaże, czy ta 
pożyteczna roślina zdoła się u nas zaaklimaty­
zować.

Kongres niewieści. W Berlinie utworzył 
się komitet, mający na celu zwołanie ieszczc w 
rb. wielkiego międzynarodowego kongresu niewie­
ściego, na którym omawiane będą sprawy, mające 
związek z pracą kobiet i dążeniami do polepszenia 
bytu niewiast. Wszystkie niemieckie stowarzy­
szenia kobiece zapowiedziały wysłanie delegatek. 
Kongres odbędzie się między 19. a 27. września 
rb. Dotychczas zapowiedziano referaty: „O ruchu 
kobiecym w teraźniejszości“, „O wychowaniu 
dzieci“, „O szkole ludowej“, „O szkołach wyż­
szych dla dziewcząt,“ „O studyach spccyaínych“, 
„O kobietach w przemyśle“ i t. p. Wszelkich 
informacyj udzieli pani Lina Morgenstern (Berlin, 
Grossbcerenslrasse 5, od 1. kwietnia Potsdamer­
strasse 92), oraz 
burgerslrasse 30).

pani Ichenhäuser (Berlin, Flens-

Wi ad o mości bieżące i polityczne.
Najj. Pan wrócił w poniedziałek wieczór z 

Cap Martin w południowej Francyi do Wiednia, 
a Najj. Pani udała się ztamtad na grecka wyspę 
Korfu. * *

W Izbie poselskiej Rady państwa przy 
obradach nad budżetem rolnictwa rozwijał minister 
hr. Ledebur swój program. Na sprawę nadużyć 

czenie swych sludyów potrzebują one wprawdzie 
1—17î roku więcej.

Na uniwersytecie w Chicago nie wrymagają 
robót domowych od studentek, które mieszkają w 
budynkach, własnością uniwersytetu będących. Ist­
nieje za to osobne biuro stręczcń pracy dla stu- 
dentek w domach prywatnych. Podczas wakacyj | 
letnich wynajmuje się wiele studentek do posłu­
giwania w kąpielach, robiąc tern posługaczkom 
zawodowym dotkliwą konkurencyę.

Do wszystkich tych ułatwień dla uczących 
się ubogich panien wyszła od pani Maryi Lyon, 
założycielki zakładu naukowego Mount Holyokc- 
collcge w miejscowości South Hedley w Stanie 
Massachusetts. Jej system różni się od obecnie 
rozpowszechnionego tem, że w Mount Ilolyokc- 
college wszystkie uczennice, bez względu na stan 
majątkowy swych rodziców, udział biorą w pra­
cach gospodarstwa domowego.

w handlu terminowym mówca od chwili, kiedy 
objął swój urząd, zwrócił uwagę. Załatwienie 
jest bardzo trudne. Co do subwrcncyj na cele 
kultury krajowej ministerstwo stara się w miarę 
rozporządzalnych funduszów czynić zadość żąda­
niom interesowanych. Omawiając sprawę szcze­
pienia luberkuliny oświadcza minister, że co do 
udzielania luberkuliny rolnikom, porozumiał się już 
z ministrem spraw wewnętrznych. Tuberkulina ta 
okazała się równie skuteczną jak zagraniczna. 
Dla bakteryologicznego ."slytulu wniesiony będzie 
odpowiedni kredyt dodatkowy. Przymusowe ubez­
pieczenie bydła jest obecnie przedmiotem rokowrari. 
Rzeczą Sejmówr jest zająć się tą sprawą. Utrzy­
mywanie ogierów pełnej krwi jest niezbędne dla 
podniesienia howu koni. Mówiąc w dalszym ciągu 
o policyjnym nadzorze lasów i myśliwstwa, mi­
nister oświadczył w odpowiedzi na zarzuty, do­
tyczące surowości ustawy leśnej, że potrzebnem 
jest wydanie krajowych ustaw leśnych. Rząd 
uznał również już oddawna potrzebę reformy 
ustawy łowieckiej. W wielu Sejmach przedłożono 
już odnośne projekty. Morawska ustawa łowiecka 
zdaje się w zupełności odpowiadać potrzebom. O 
zupełnej wolności polowania nie ma co myśleć. 
Następnie mówił minister o zarządzie lasów i 
domen i powiedział, że należy szczególniejszą 
uwagę zwrócić na administracyę religijnego fun­
duszu grecko-oryentalncgo. Minister uważa sobie 
za obowiązek zwiedzić kraj. Dalej omawiał mini­
ster przyczyny, z powodu których zakłady gór­
nicze nie funkeyonują, — nie przynoszą one zy­
sków ; chwila zaś sprzedania ich nie była odpo­
wiednią. Co do skarg na administracyę lasów 
państwowych, nie trzeba zapominać, że dochód 
zależy od rozwoju leśnictwa ; wysoką cyfrę do­
chodu można osiągnąć jedynie za pomocą inwe- 
stycyj. Minister odpierał zarzuty, podniesione przez 
posła Purghardla przeciwko władzom górniczym 
i oświadczył, że rząd stwierdzi czynami jak naj­
lepsze swe intencyc dla rolnictwa i leśnictwa, i 
popierać będzie produkcyę surową. Projekt, do­
tyczący rolniczych stowarzyszeń zawrodowych, 
jest podstawą, na której można dalej budować, a 
która będzie mogła ochronić nas od konkurencyi 
zamorskiej. Minister powoływał się na zasady 
swego poprzednika, które przeprowadzić się zobo­
wiązał, i ma nadzieję, że większość Izby mu w 
tem dopomoże ; minister nie ence być politykiem, 
lecz tylko rzecznikiem interesów rolniczych.

Komisya podatkowa ukończyła obrady nad 
wysokością opustu, jaki ma być przyznanym przy 
rewizyi latastru podatku gri’nlowego. Po 
dłuższych rozprawach uchwalono oznaczyć opust 
w sumie półtora milj. zł. od pierwotnie projekto­
wanej sumy podatku gruntowego w wysokości 
37 i pół milj. zł. Największy udział w korzy­
ściach otrzymają Czechy, Morawy, Galicya, Szląsk1
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Karyntya i Kraina. Następnie przyjęła komisya 
cztery pierwsze paragrafy projektu rządowego o 
odpisaniu podatków gruntowych z powodu klęsk 
elementarnych.

Szczęśliwy minister. Dr. Wlassicz, wę­
gierski minister oświaty i wyznań, przyjmował 
onegdaj, jak donoszą z Budapesztu, deputacyę, 
złożoną z tysiąca niewiast, które mu wręczyły 
dziękczynny adres z powodu przypuszczenia kobiet 
do sludyów uniwersyteckich.

Strajk w Karwińsko-Oslrawskich kopalniach 
węgla trwa dalej, ale w znacznie mniejszych 
rozmiarach. Na czas strajku został starosta tutej­
szy, P- Karol D o b r o w s k y - Donnerschild, 
powołany w tamtejsze okolice, a jego następcą 
w Cieszynie jest sekretarz rządowy, pan Artur 
Jirásek z Opawy.

Trzyniec. (Ze zboru.) Ogłaszamy dal­
szy ciąg odebranych darów w materyałach, które 
szanowni gospodarze z gmin sąsiednich ofiarowali
1 na plac budowy kościoła naszego przywieźli, a 
zwłaszcza: piasku rzecznego: Beczko Jerzy z 
Lyżbic 3 fury, Beczko Jan z Lyżbic 5 fur, Beczko 
Adam z -Łyżbic 2 fury, Wałach Adam z Lyżbic
2 fury, Glajcar Jerzy z Puńcowa 5 fur, Kozieł 
Paweł z Górnej Lesznej 2 drzewa; kamień bu­
dowlany ofiarować i przywieźli następujący go­
spodarze: Kożdoń Paweł z Górnej Lesznej 12 fur, 
Kozieł Anna z Górnej Lesznej 6 fur, Boruta An­
drzej z Dzięgielowa 4 fury, Rybka Jan z Dolnej 
Lesznej 10 fur, OlszarJanz Górnej Leszej 12 fur; 
Bławiczka Jerzy z Górnej Lesznej 5 fur, Olszar 
Paweł z Górnej Lesznej 4 fury, Olszar Paweł z 
Dzięgielowa 6 fur, Wacławik Paweł z Górnej 
Lesznej 5 fur, Supik Paweł z Górnej Lesznej 
5 fur, Stonawski Jan z Dolnej Lesznej 60 fur. 
Gotówką złożono: Goście na weselu pana Pawła 
Blanka z panną Skrobankówną z Cieszyna 152 zł. 
77 ct., gospodarz J. Malec z W. Cisownicy 100 zł. 
przez ks. pana Janika z Ustronia, pan Robert 
Uhlig, hutmistrz z Trzyrica 10 zł., pan Albert 
Neminarz, arcyksiążęcy urzędnik w Trzyńcu 1 zł. 
Dochód ze zabawy arcyks. robotników z huty 
Walchera 10 zł., dochód za kazania przew. ks. 
dra Pmdóra 47 zł. 10 ct., goście na weselu 
Jana Mamicy z Wendryni z Cieńciałówną z Wie­
lopola 43 zł. 76 ct., członkowie związku wstrze­
mięźliwości w Cieszynie 8 zł. przez Pawła Ko- 
ziełka, arcyks. robotnicy z huty Bildegardy 47 zł. 
90 ct. przez pana Jana Chwastka, goście weselni 
Jerzego Glajcara z Puńcowa z córką pana Wani 
z Ropicy, za przemówieniem przew. ks. Dra Pin- 
dóra 28 zł. 2 ct., dochód ze zabawy arcyks. 
robotników z huty Bildegardy 10 zł., goście na 
weselu Karola Gabrysia we Wielopolu 2 zł. 30 cl., 
arcyksiążęcy robotnicy z glejtowni 8 zł. 25 ct. 
przez Jana Bojdysza, pan Jan Siwy, maszynista 
z Przerowa 10 zł., przez przew. ks. dra Pindóra 

ewangelicki zbór Cieszyński za rok 1895 200 zł., 
arcyks. robotnicy z huty Walchera 10 zł. 85 ct. 
przez Jana Orliczka, arcyks. robotnicy z huty Fr. 
Józefa 24 zł. 90 ct. przez pana Adama Uradź- 
kiego, arcyks. robotnicy z huty Fr. Józefa 40 zł. 
90 ct. przez pana Ryszarda Westena walcmajstra. 
Na ostatnią sumę złożyli po 1 zł.: Jan Karkoszka, 
Adam Tomaszek, Jan Kowala, Józef Rakowski, 
Jan Cieślar, Jan Liberda, pan Kagnus, majster, 
Mesjar Michael, Jan Gajdacz. Ciąg dalszy ogło­
szeń nastąpi. Wszystkim kochanym braciom i 
siostrom w Chrystusie, niemniej i tym, którzy nie 
są naszego wyznania, nasze najczulsze, najserde­
czniejsze dzięki. Niechaj Pan Bóg wszechmogący 
wszystkim szczodrym dobrodziejom naszym każde­
mu z osobna hojnie wynagrodzi błogosławieństwem 
swojem. Dziękując, prosimy uprzejmie o łaskawą 
dalszą pamięć o nas. W bieżącym roku odbędą 
się jeszcze następujące nabożeństwa ewangelickie 
w gminie naszej: Na dniu 25. marca, 3. maja, 
5. lipca, 8. września, 15. października, 22. listo­
pada i 31. grudnia. Nabożeństwa rozpoczynają 
się zawsze o 11. godzinie przed południem.

Nieszczęście w kopalni Kleofasa na pru­
skim Szląsku przyprawiło, o ile dotąd stwierdzono, 
o śmierć 114 górników, prawie wyłącznie Polaków. 
Pozostało po nich 66 wdów i 184 dzieci niżej 
16 lat. „Nowiny Raciborskie“ piszą z lego powodu: 
„Tak straszne nieszczęście wywołało naturalnie w 
całym Szląsku wielkie współczucie i słychać, że z 
wielu miejscowości pragną przyczynić się do zła­
godzenia losu biednych wdów i sierót. Miasto 
Gliwice przeznaczyło na ten cel 500 marek, ofi­
cerowie pułku „Keith“ 1000 marek. — Straszny 
wypadek w kopalni „Kleofas“ obudził pytanie: 
jakie zabezpieczenie czeka wdowy i sieroty? Na 
szczęście, prawo niemieckie ubezpieczeń robotni­
czych z 6. lipca 1884 roku znajdzie tu zastoso­
wanie. Każda wdowa po nieszczęśliwym ma 
prawo z tego źródła otrzymać corocznie 20 prc. 
rocznej płacy męża i dla każdego dziecka, nie 
mającego jeszcze 16 lat, 15 prc., z tern jednak 
zastrzeżeniem, iż ogół wynagrodzenia nie może 
przenosić 60 prc. Tymczasem jednak zarząd ko­
palni oświadczył już w dniu 6. marca gotowość 
dobrowolnego podniesienia tych wynagrodzeń, 
stosownie do płacy robotników, o 50 prc. Wśród 
nieszczęśliwych byli tacy, co pobierali rocznej 
płacy 1100 marek, wdowa więc z kasy ubez­
pieczeń otrzyma na rok 60 prc. rocznej płacy 
nieboszczyka, a ze strony towarzystwa kopalni 
30 prc., co uczyni 90 prc., czyli 990 marek ro­
cznie. Jeśli ma dwoje dzieci, otrzyma 825 inarek 
rocznej renty. Bezdzietna będzie miała 30 prc., 
czyli 330 marek. Inne wdowy bezdzietne otrzy­
mają nawet po 90 prc. i 75 prc. płacy swoich 
mężów. Utraty syna, męża, ojca, nic w święcie 
nic wynagrodzi, ale mimo to trzeba przyznać, że 
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prawo i dobra wola umieją tu dopomódz w nie­
szczęściu.

Barbarzyństwa pruskie w Afryce. W 
rozprawie budżetowej parlamentu niemieckiego 
omawiano tego tygodnia z oburzeniem nadużycia 
i gwałty, popełnione w koloniach niemieckich, a 
mianowicie przez asesora Wehlana w Kame­
runie i znanego Petersa we wschodniej Afryce. 
Przywódca socyalnych demokratów, pos. Bebel, 
zwrócił się w ostrém przemówieniu przeciw po­
stępowaniu Petersa i podobnych jemu pionierów 
cywilizacyi i chrześcijaństwa w Afryce. Dr. Karol 
Peters, wedle słów Bebla, zostawszy gubernato­
rem okolicy nad jeziorem Tanganika, wykonywał 
rządy jako okrulnik w stylu „królików“ afrykań­
skich. Do murzynów, kryjących sie przed napa­
dem sąsiednich szczepów po drzewach, kazał, bez 
zaczepki z ich strony, strzelać jak do wróbli. 
Kochankę swoją, ze szczepu Dżagga, która na­
wiązała stosunek z jegu służącym, kazał Peters 
wraz z tym złoczyńcą powiesić. Peters tłómaczyf 
swoje postępowanie tom, że owa murzynka mu- 
siała w oczach Afrykanów uchodzić za poślubioną 
mu żonę i że zwyczaje afrykańskie w takich wy­
padkach na karę śmierci pozwalają. Twierdzenie 
to okazało się niezgodnem z prawdą, a człowiek, 
który się dopuścił takich okrucieństw, został je­
szcze powołany na inne zaszczytne stanowisko, 
którego na szczęście nic przyjął. — W odpowie­
dzi na te wywody Bebla wysilał się radca rzą­
dowy Kayser na usprawiedliwienie Petersa, tłó- 
macząc, że przedstawiciele mocarstw europejskich 
w strefie gorącej ulegali zawsze, „mimo swej 
chęci“, wpływowi zwyczajów narodów dzikich. 
— Tłómaczenie to wywołało w stronnictwach 
opozycyjnych żywe oburzenie, któremu dał wy­
mowny wyraz poseł Lieber z centrum. Poseł 
Eugeniusz Richter zaś porównywał Petersa z Ja- 
mesonem, te między nimi wykazując różnicę, że 
ostatni z nich został przynajmniej przez rząd an­
gielski pociągnięty do odpowiedzialności, gdy 
sprawki Petersa puszczono bezkarnie.

Klęska Włochów w Afryce. Nowy rząd 
włoski, na którego czele stoi Rudini, przedstawił 
sie Izbom we wtorek. Po znienawidzonych rzą­
dach Crispiego upatrują wszyscy zbawienie w jego 
następcy. Wojna w Afryce jest dzisiaj postra­
chem całych Włoch. Wiele pisze się tam i mówi 
o potrzebie ratowania honoru wojskowego i mo­
carstwowego stanowiska kraju, — ale na wojnę 
idzie młodzież bardzo niechętnie, pod przymusem. 
Wiele żołnierzy włoskich dezerteruje i ucieka do 
Austryi. Zrujnowane państwo radeby raz skoń­
czyć z całą polityką kolonialną i z Menclikicm. 
Rudini ma być tym mężem przyszłości, który 
uwolni Włochy od gniotącej je zmory. Uchodzi 
on za zwolennika polityki pojednawczej, za prze­
ciwnika awanturniczej polityki kolonialnej, — stąd 

wielkie nadzieje łączą z jego pierwszem wystą­
pieniem w obec parlamentu. Dobrze usposobiła 
także opinię publiczną dla Rudiniego amnestya 
częściowa dla socyalistów, uwięzionych za rządów 
Crispiego. O amneslyi tej mowa poniżej. Także 
pierwsze wystąpienie Rudiniego w Izbie deputo­
wanych wywarło dobre wrażenie; opozycya za­
chowała się spokojnie, co już wielką jest z jej 
strony ofiarą. Rudini oświadczył: „Nie wstąpimy 
nigdy na tory zaborczej polityki w Afryce. Chce- 
my pokoju, ale nie jesteśmy zmuszeni zawierać 
go za każdą cenę. Ale jeżeli chcemy osiągnąć 
pokój taki, jakiego domagają się nasze interesa i 
stanowisko państwowe, musimy być przygotowani 
na dalsze prowadzenie wojny. Żądamy zatem 
uchwalenia funduszu w sumie 140 milionów. 
Wszelkie usiłowania zwrócone są teraz ku temu 
celowi, aby w Afryce zapewnić trwałość poło­
żenia i przywrócić powagę Włoch. W polityce 
zagranicznej trzymać się będzie rząd tego rozu­
mnego kierunku, który nam zapewnił przyjaciół i 
sprzymierzeńców. Także my chcemy im nadal 
dochować wierności“. W Petersburgu obiega 
pogłoska, że król Abissynii, Menelik, zwrócił się 
do Rosyi z prośbą o przyjęcie roli pośrednika 
między nim a Włochami. Rosya wysłała radcę 
ambasady w Rzymie, barona Mcycndorfla, z od­
powiedzią do Menelika. Meyendorlf wręczyć ma 
nadto Menelikowi order Jerzego. Pobiły w Afryce 
jenerał włoski, B a r a t i e r i, jest zupełnie przy­
gnębiony. Do innego jenerała powiedział, że 
wskutek naprężenia nerwów nie zmróżył oka 
przez trzy tygodnie. Ostatnie nieszczęście zła­
mało go zupełnie. Słabość owładnęła nim, roz­
waga opuściła go; odwrót bez stoczenia bitwy 
okrywa go wstydem; ma on przeświadczenie, że 
skutki jego nierozwagi są okropne dla Włoch i 
kolonii. Gdyby nie miał względu na religijne 
uczucia swej rodziny, byłby sobie odebrał życic. 
Jego przyszłość i karyera przepadły.

Amnestya we Włoszech. Król włoski na 
wniosek nowego rządu udzielił w dzień swoich 
urodzin dnia 14. hm. ułaskawienia dla politycznych 
przestępców. Między innymi deputowani Defelice, 
Bosco i Barbato zostali natychmiast wypuszczeni 
na wolność. Kilku uwolnionych z powodu amne- 
styi socyalistów przybyło następnego dnia do 
Rzymu. Po przyjęciu na dworcu kolei przez kre­
wnych i przyjaciół udano się tłumnie do związku dla 
popierania studyów socyalistycznych. Wypuszczeni 
na wolność przywódcy ruchu sycylijskiego, Bosco, 
Barbato, Defelice i Yerro byli w ciągu niedzieli 
przedmiotem żywej manifestacyi ze strony swych 
zwolenników. Dr. Barbato, który odsiadywał 
karę więzienia w Palanza, przybył w niedzielę 
przed południem o godzinie 11 do Medyolanu. 
Zjadłszy śniadanie w domu socyalistycznego adwo­
kata Turatiego, udał się do stowarzyszeń robotni-
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Rów w swym okręgu wyborczym. W Izbic robotni­
ków czekało na niego 2.000 towarzyszy. Barbato 
dziękował za przyjęcie i oświadczył w końcu, że 
nie czuje w sobie powołania na posła ; on jest 
mężem małej propagandy, golów znosić każde 
niebezpieczeństwo, lecz nie urodził się na polityka 
w wielkim stylu. Defelice, zaledwie opuścił 
więzienie, wygłosił w Vollcrra mowę, w której 
zaznaczył w dosadny sposób socyalislyczno-rcwo- 
lucyjny kierunek swych zasad. Bosco i Verro 
przybyli w niedzielę wieczór o godzinie 10 do 
Rzymu. 200 osób przyjęło ich na dworcu okrzy­
kami enluzyazmu. Następnie wygłosił Bosco mo­
wę w sali stowarzyszenia dla studyów socyalnych. 
W Sycylii amncslya dała powód do uroczy­
stych, lecz nie skrajnie politycznych nu.nifestacyj. 
W' Palermo akademicy urządzili pochód pu­
bliczny, wznosząc okrzyki : „Niech żyje Sabaudya ! 
Niech żyje Rudini! Na pohybel Crispicmu!“ Radcę 
miejskiego Noego, który podczas manifeslacyi przed 
ratuszem wygłosił mowę przeciw „gwałtom spra­
wiedliwości państwa“, aresztowano i odprowa­
dzono do więzienia. W Syrakuzie i Girgenti lu­
dność udała się do prefekta i prosiła go, aby po­
dziękował królowi i rządowi za amnestyo.

Wystawa światowa w Paryżu. W spra­
wie paryskiej wystawy powszechnej, zapowiedzia­
nej na 1900 rok, ntąd francuski odniósł w Izbie 
stanowcze zwycięstwo. Radykalny socyalista 
Chapuis oświadczył się przeciwko wszelkiej wy­
stawie i wniósł, ażeby fundusz na ten cel prze­
znaczony w kwocie 20 milionów oddano na za­
bezpieczenie robotników, niezdolnych już do pracy. 
Skoro jednak sami socyaliści wystąpili przeciwko 
ternu i oświadczyli się za wystawą, wniosek Cha- 
puis’a odrzucony został 460 głosami przeciw 84.

Losowania.
3pro<entowe losy kredytowego zakładu ziem­

skiego Z roku 1889. Przy ciągnieniu z dnia 5. bm. 
padla główna wygrana w kwocie 50.000 zł. na seryę 
7236 nr. 35, druga wygrana 2000 zł. nas. 5115 nr. 44. 
Po 1OOO zł. wygrały s. 147 nr. 40 i s. 7048 nr. 26; 
po 200 zł. wygrały s. 6o7 nr. 47, s. 2556 nr. 44, 
s. 3262 nr. 32, s. 4065 nr. 19, s. 4903 nr. 14, s. 5073 
nr. 35, s. 5720 nr. 41, s. 6136 nr. 36, s. 6529 nr. 9 
i s. 6985 nr. 29. W ciągnieniu arnortyzacyjnem wy- 
iosowane zostały serye 223 193 1 5784 i 6738.

Węgierskie losy Bazyliki. (Dok.) Po 100 zł. 
wygrały s. 348 nr. 45, 8. 1546 nr. 44, s. 1546 nr. 96, 
s. 2268 nr. 24, s. 3427 nr. 86, s. 3604 nr. 39, s. 5470 
nr. 47, s. 5474 nr. 46, s. 6619 nr. 42 i s. 6883 nr. 40’; 
po 50 zł. wygrały s. 1199 nr. 75, s. 1572 nr. 35, 
B. 2088 nr. 56, b. 2235 nr. 96, s. 2656 nr. 27, s. 2721

nr. 86, 8. 2923 nr. 13, b. 3196 nr. 97, s. 3306 nr. 77,
s. 3386 nr. 44, s. 4027 nr. 91, s. 4252 nr. 83, s. 5576
nr. 28, s. 5582 nr. 55, s. 5657 nr. 46, s. 5667 nr. 34,
b. 5693 nr. 70, b. 5760 nr. 35, s. 5821 nr. 99, s. 5972
nr. 46, b. 6 l9G nr. 4, s. 6565 nr. 65, s. 6879 nr. 100, 
s. 7253 nr. 6 i s. 7552 nr. 73.

Ceny targowe
z dnia 14. marca 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.— do 5.90. 
Żyto złr. 4.95 do 4.50- Jęczmień złr. 4.75 do 4.50. 
Owies złr. 3.— do 2.75. Groch złr. 6 20. Ziemniaki 
złr. 1.65. Słoma (100 kilo) złr. 2.90. Siano złr. 3.50. 
Drzewo twarde (1 mcler) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. O.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 2.75 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.10. Słoma (100 kilo) zír. 3.—. Siano złr. 3-80. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.

Od 25 lat istniejący handel 
znacznie powiększony

Napis nad drzwiami wchodowemi:

W" Siary sklep Lewińskiego
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych ebnetkach, jedwabnych, satyno­
wych i tybetowych fartuchach, letnich chustach. Prost i kamlot 
na sukni", llrw aty na wesela i wszystkie ku pogrzebom potrzebne 
rzeczy, ustrońskie koronki i wszystkie wyroby bławntne.

Proszę o dalsze zaufanie i liczne odwiedzanie 
mego alil idn.
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W składach maki z młyna

AinmZEJABABDOm
w Podoborze

w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny
CSÄLl.® W>.

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności 

«■«* s is p*“ji 
„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
naj umiar ko wańszc i uprasza się o 
dobre zaufanie. (101)

Obuwie 
gotowe, wszelkiego gatunku, jest 
do nabycia po tanich cenach u Jó­
zefa Walicy, szewca w Cieszynie 
przy ulicy Prutkowej Nr. 13; oraz 
będzie tamże WM«sae<?ÄM przy­
jęty do nauki. (30)

Kolasa
w dobrym stanie, jest do sprzedania 
u Jerzego Śliwki, landkuezera 
w Cieszynie, obok kryminału.

Siiad tarnen 
drzewianych i metalowych, różnego 
gatunku, ma zawsze obfity i sprzedaje 
takowe po cenach umiarkowanych

KAROL PUSTOWKA, 
stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.

S
 Berneńskie

UKNA
materye modne 

i RESZTKI.
Najtańsze źródło bezpośredniego 

zakupnft jak najgustowniej ».zjeh 
i najlepszych wyrobów.

Należy żądać 
obfitej kolekcyi najnowszych 
materyj wiosennych i letnich, 
kamgarn, szewiot i najlepszych 
sukmanek (Lodenstoffe) ze składu 
c. k. fabryki wyrobów sukien­

nych i wełnianych

MAURYCEGO SCHWARZA
w Zwittau (Berno) Ił.

Wszelkie sukna na uniformy 
dla stowarzyszeń.

Nawet najmniejszą ilość się 
sprzedaje. Co się nie podoba, 
można zwrócić. Wzory franko. 
Wysyłka za pobraniem po­

czto wem. (22)
Tysiące poświadczeń.

Wzory, na które zamówień nie 
uczyniono, uprasza się zwrócić.

Sprzedaż
drzewianego budynku mieszkalnego 
Nr. 17 w Tyrzc odbędzie się w 
drodze licytacyi dnia 31. b. m. o 
10 godzinie rano tam na miejscu. 
Budynek ten musi być w krótkim 
czasie po sprzedaży rozebrany i od­
wieziony.

Arcyks. Zarząd leśniczy
(32) w Tyrze.

Pomada Phönix
na wystawie edrowot- 
nęj w SatuttgRroie 1800 
odznaczona nagrodą, 
joet lekarski cmi świa­

dectwami i tysiącznemi 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy èro- 
dok dla mężczyzn i ko­
biet przeciw Wypada­
niu włosów, tworze­
niu się 1UBZOZI1, któ­
rym to wadom natych­
miast zapobiega. Także 
do porostu wąsów

u młodych ludzi bardzo akuteczna. Za skuteczność 
i nieszkodliwość daje tię gwaraneye. Tygiel 80 et. 
lub ea pobraniem pocztowe® DO ot.“ (87)

KTInnnc Wiedeń, XIV.,
• Huppe, Sohweglergasse 12.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład
oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład 

Michala Kammholza 
w CIESZYNIE, (11) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9-

Dáocliówki
jako najtańszy a najtrwalszy mate- 
ryał do pokrywania budynków, są 
do nabycia po tanich cenach, od 
40—45 złr. za 1000 sztuk, w cegielni 
lub na dworcu kolei w Cieszynie. 
Przy zakupnie większej ilości jeszcze 
taniej. 15 sztuk kryje 1 Q meter 
dachu. Bliższej wiadomości udziela 
Jan Folwarczny, właściciel ce­
gielni parowej Mosty—Cieszyn.

i P i
S službu vojenskou poiištujicí ústav »Spolek Gisela
« w>a .»«któíen. pr» vytaira dospělý® dívek

U

pod protektorátem
Jeji c. a k. Výsosti pi. arcivévodkynè Giseli.

Pojištěný kapitál dne 1. května 1895: 
72 milionů korun.

Ústav uzavírá pojištění ku výbavě nevěstám 
potřebného kapitálu za nepatrný poplatek.

pod protektorátem
4 J- c. a k. Výsosti pana arcivévody Josefa.
f Základni jmeni: 400.000 korun.
" Pojištěný kapitál dne 1. ledna 1896:

. z 17 milionů korun.
— Ustav uzavírá poištění pro chlapce od 0—13 

let pro případ plnění služby vojenské dle
J rozličného seř.idční.
g| Prospekty a sazby lze každému na požádání bezplatně obdržeti, jakož i bližší zprávy 

se ochotně podávají.
! Učitelům, státním, obecním a soukromým úředníkům nasky­
tl tuje se zde příležitost k značnému vedlejšímu výdělku, 
® organisační a aquisiční úředníci se za výhodných podmínek přijímají. Neznalí se 
H (21) ochotně ponaučí Ctěné nabí iky na

J hlavní zastupitelství v Brně, Janská ulice č. 12.
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Wydawca Jerzy Skałka w Cleuynle,

Ważne dla posiadaczy wozów!

Zarejestrowana

marka ochronna.

s** W Nie z- 
marZa’ me 

<SG< rozgrzewa, nie 
wFcleka- Niezb§- 

dne dla osi wyjeżdżo- 
^KÖ nych. Korzystne także

dla otwartych osi cięża- 
rowych. — Da się użyć przy 

* wszelkich urządzeniach osiowych.

Chemicznie zbadane!r Praktycznie wypróbowane!
Bez kwasu. — Bez wody. — Bez wosku.

Wysyłka tylko w oryginalnych puszkach blaszanych po 5 kilogramów.
Cena za puszkę:

W Austro-Węgrzech, franko na każda stacyo pocztowa zlr. 2.50
W Bosnii i Hercegowinie franko na każdą stacyę pocztową zlr. 2.75 
Zagranicę z Wiener-Neustadt złr. 2.25

1. rafinerya wosku drzewnego i terpentyny 
fabryka wyrobów smolnych i tłuszczowych

Franciszka Fnrtenbacha %À V 
w Wiener-Nenntadt. - V

O <<Kïople żołądkowe ^8
aptekarza C. Brady g

O ic loukami o. i k. nad w, drukarni Karola Proebaski w CleBzynle.

(Maryacelskie krople żołądkowe)
Rporządzone 

w aptece pod Aniołem Stróżem

C. Brady w Kromie ryżu (Morawa), 
stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 

chorobom żołądka.

Krople żołądkowe 
aptekarza C. Brady 

(Maryacelskie krople żołądkowe)
są opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzistych i zaopa­
trzone obrazkiem Matki Boskiej z Maryacel (jako marką ochronną). 
Pod marką ochronną musi się znajdować podpis : gf

Części składowe są uwidocznione.
Schutzmarke. Cloua tla^zlii 40 et., podwójnej 70 et.

Jeszcze raz zwracam na to uwagę, że moje krople żołądkowe bywają wielo­
krotnie fałszowane. Należy tedy przy zakupnio zważać na powyższą markę 
ochronną i podpis C. Brudy, a inne H.rykaty bez tej marki i podpisu odrzucić.

Prawdziwych křupli żolij.ikowycli sprzedają w l'ieszynie: aptekarze 
L. Peter i E. Raszka, tudzież szpital Braci Miłosiernych; we Frysztacie: apt. 
A. Heczko; w Jabłonkowie: apt. Ern. t. Gillar; w Karwincj : apt. A. Beranek ; 
wOrfowoj: apt. Paweł Eisenberg; w Ustroniu: apt. J. Wohanka.

□O
(90



Br. 7.

Na watom zabrania Towarowa rolntago ^vTn^X^dXnyoh padamy. W 

x i «__L ÏVvdlr’A wnr nAnnwioilnißiszem źródłem jest gazeta „Bartnik

Przedpłata 
roczna wynosi 
2 złr. waluty 
austryackiej.

Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

Pszczelnicîwo na Szląsku.
(Nadesłane.)

PRZEGLĄD
ROLNICZY I POLITYCZNY

Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Cieszyn, 12. kwietnia 1896. ____

piękny dochód a od kilku lat nie miałem wypadku, 
żeby mi który pień zginał z głodu, lub jakie] n- 
nej przyczyny. Lecz chcąc być dobrym pszczela- 
----- trzeba czerpać naukę z różnych książek,

odpowiedniejsze™ źródłem jest gazeta „Bartnik 
postępowy“, która uczy manipulacyi w ulach to­
warzystwa galicyjskiego czyli tak zwanych teraz 
słowiańskich. Atoli wiem z doświadczenia, ile 
sie namozoliłem, mając ule tegoż systemu a me 
mając „Bartnika“. Czytałem różne książki. Z tych 
poznałem przyrodę pszczół, z książki zaś Ka­
zimierza Krasickiego poznałem narzędzia pszczel- 
nicze i miodarke i takową sobie sam zrobiłem, 
lecz o używaniu miodarki bardzo mało wiedzia­
łem. To też nie raz, chociaż miałem ule pełne 
miodu, miodarka stała, bo bałem się brać plastry 
na miodarke, w których był miód i czerw, a 
iak się czerw wykłuł, to matka znowu naczer- 
wiła, a ja nie mogłem korzystać bez nauki. Aż 
wreszcie zebrałem razu jednego z pszczela ­
rzem który abonował „Bartnika postępowego , 
i skarżyłem się przed nim nad moją nieświado­
mością, a on raczył być tak łaskawym, że przy­
szedł do mnie z trzeciej gminy i przyniósł mi aż 
5 roczników „Bartnika postępowego“, za co mu

-35.000 mieszkańców, w tern zaledwie setkę Eu 
ropejczyków. Miasto jest niezdrowe, niechlujne, 
drogie niemożliwie, bo nawet woda sprzedawana 
bywa po cenach wysokich. O dobroci zaś tej wody 
da wyobrażenie fakt, iż trzeba ją przywozić na 
Tzbietach wielbłądów ze źródeł, położonych o 

kilka g-dzin drogi od miasta. Nigdy miotła za­
miatacza nie tknęła ulic Djeddah, to też pokryte 
są grubą warstwą obierzyn z owoców i jarzyn. 
Wszystko to skrapia deszcz, padający dwa do 
trzech razy do roku. Nic też dziwnego że co 
rok w porze pielgrzymek nadchodzą z Djeddah 
wieści o pojawieniu eię tam cholery. W ro u 
1892 ulice i place tego miasta pokryte były zwło­
kami pielgrzymów, którzy nic zdążyli dojść do 
Mekki obiecanej. . .

Statki dowożą pielgrzymów do Djeddah, skąd 
pod przewodnictwem „malawafe“ tłumy idą do

dis k 
nauczycieli dwa wnioski. Jeden z tych wniosków 
żąda, aby się Towarzystwo rolnicze postarało o 
urządzenie kursu pszczelniczego; drugi wniosek 
domaga się założenia kółka pszczelniczego w celu 
zniszczenia nowo założonej filiałki Towarzystwa 
Opawskiego dla wschodniego Szląska, która jest 
bliską bankructwa, i żeby przyśpieszyć tegoż lo- 
warzystwa pszczelniczego upadek.

Co do pierwszego wniosku, nie mam nic 
przeciw temu, bo nie jestem wrogiem nauki i 
znam kilku pszczelarzy biegłych w swojej sztuce, 
którzy byli uczniami kursu pszczelniczego; alo i 
znam także i takich, co uczęszczali na nauki kur­
sowe, ba nawet otrzymywali zapomogi, a me mają 
dotąd ani jednego ula z pszczołami.

Lecz jest także wielu innych pszczelarzy, 
którzy wcale na ten kurs me uczęszczali, a mimo 
to są biegłymi w swym zawodzie. Ja uczniem 
kursu pszczelniczego nie byłem, a pasieka mi się 
dość wiedzie, bo w 12 latach z dwóch rojów o 
szedłem do 32 pni z pszczołami, i miałem już

Pielgrzymki do Mekki.
O pielgrzymkach do Mekki mówiono wiele, 

ale zazwyczaj mówiono tajemniczo. Najdziwacz­
niejsze bajki krążyły o fanatykach, którzy nara­
żali życie w drodze do świętego kamienia Kaaby. 
O samych zaś miejscach pielgrzymek mahoine- 
tariskich pisali tylko pisarze arabscy. Zaledwie 
kilku Europejczyków7 zdołało się wcisnąć w sze­
regi pielgrzymów i spisało ze swoich wrażeń 
luźne notatki. Antoni Proust, były francuski mi­
nister oświaty, streścił ostatnie prace o pielgrzym­
kach do Mekki. W streszczeniu tern znajdziemy 
barwny obraz obyczajów pielgrzymów i mieszkań­
ców Mokki. . .

Pierwszą slacyą niebezpiecznych tych piel­
grzymek jest miasto Djeddah nad morzem <,zer- 
wonem, o sio kilometrów od Mekki. Miasto liczy
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też jestem do dziś wdzięcznym, bo m. pouał źró­
dło do znajomości użycia miodarki i dochodu.

Ileż to trudu i utraty mógłbym sobie był 
oszczędzić, gdybym był uczniem kursu i przypa­
trzył się był manipulacyi! Lecz kto chce być 
dobrym pszczelarzem, musi być dbałym o swoje 
pszczółki, a uzbroić się musi w cierpliwość. Kto 
chce pasiekę pomnożyć w prędkości, nie może 
wtedy myśleć o większym dochodzie. Kto się 
zaś żądła boi i ucieka, skoro go która pszczoła 
ukłuje, nie będzie pszczelarzem.

Pewna powieść opowiada, że razu jednego 
przyszło do wojny między owadami i czworo­
nogiem! zwierzętami, a kiedy się zwierzęta ze­
brały w lesie w celu naradzenia się, kto będzie 
naczelnym wodzem, obrano lisa jako najsprytniej­
szego. Lecz komar był szpiegiem, usiadł sobie 
pod listkiem i słuchał całego planu bitwy. Lis 
dał na znak sztandaru swój ogon i rzekł: wszy­
scy uważajcie na mój ogon, jeżeli sprawa dobrze 
pójdzie, będę ogon trzymał w górę, a jak źle to 
na dół, a wtedy uciekajcie !“ Komar, powróciwszy 
do swego obozu, opowiedział co słyszał, i zaraz, 
skoro się wojna rozpoczęła, były posłane do ataku 
szerszenie, osy i t. p. Skoro lis dostał pierwszego 
ukłucia w ogon, zachwiał się, lecz wspomiJał so­
bie, że jest wodzem i podniósł znowu swój sztan­
dar. Atoli w tej chwili został ukłuty po raz 
drugi i trzeci, zwinął więc ogon i czmychnął, a 
wszystkie zwierzęta za nim i tak przegrano bitwę.

Tak samo i pszczelarz, który straci odwagę 
po pierwszem lub drugiem niepowodzeniu, przegra 
bitwę i nie będzie pszczelarzem.

Drugiemu wnioskowi jestem wręcz prze^. wny. 
Założenia kółka pszczelniczego nie potrzeba, bo 
już istnieje kółko pszczelnicze, a mianowicie 
liliałka Towarzystwa Opawskiego w Cieszynie. 
I dziwię się, jako mógł pan wnioskodawca nazwać 
to Towarzystwo niemieckiem, kiedy wszystkie

Mekki Na drodze do świętego miejsca stoi bu­
dynek, który służy za kawiarnię, gdy pielgrzymki 
idą do Mekki ; gdy zaś powracają, staje się ko­
stnicą. W miarę, jak karawany powracają, wiel­
błądy składają w budynku setki chorych i umie­
rających, których kontrolują dozorcy i lekarze 
europejscy. Zwłoki leżą szeregiem na ziemi, a 
dragomani konsulatów starają się rozpoznać ich 
pochodzenie. Pogrzeb odbywa się natychmiast 
po zrewidowaniu i odebraniu paszportów, pienię­
dzy, biletów powrotnych. Przez długie godziny 
ciągnie się codziennie sznur dogorywających, nie- 
sionych na noszach. Okolice zapełnione są żywymi 
trupami, które omyliły czujność straży sanitarnej 
i w drodze padają jak muchy.

Ciężko chorych odnoszą do szałasów przy­
ległych, gdzie m-'ją odbywać kwarantannę. Są 
to przybytki skazanych na śmierć. Pomiędzy 

sprawozdania i rachunki składają się w języku 
polskim, a my pobieramy polskiego „Bartnika 
postępowego“. Jeżeli zaś który z panów człon­
ków pobiera „Imkera“, gazetę niemiecką, to z tego 
nie wynika, żeby to Towarzystwo było już nie­
mieckiem. Wszak i Towarzystwo rolnicze pobiera 
niektóre gazety niemieckie, a jakby się oburzyło, 
gdyby je kto nazwał niemieckiem ! Drugi zarzut, 
że liliałka jest bliską bankructwa, również nie 
ma uzasadnienia. Nie jest w tern nic dziwnego, 
jeżeli jest jaki niedobór, Towarzystwo to bowiem 
jest jeszcze miodem, więc nie mogło sobie funduszu 
zebrać, a nadto nie ma żadnej zapomogi, podczas 
gdy Towarzystwo rolnicze istnieje od 27 lat a 
jednak nie chlubi się żadnym majątkiem, lecz ma 
zawsze niedobory, chociaż pobiera każdy rok za­
pomogi. Niech się pan wnioskodawca nie obawia 
naszego bankructwa i niech się niem przedwcze­
śnie nie cieszy, ale niech raczej za rzy do swej 
kieszeni, ażali tam czasem nie grozi bankructwo.

Trzecie życzenie wnioskodawcy, aby przy­
spieszyć bankructwo tegoż Towarzystwa, nie przy­
stoi nauczycielowi, bo on ma z powołania swego 
nauczać dziatki, a nawet dorosłych miłości ku 
bliźnim, i znać naukę chrześcijańską, że trzeba 
miłować bliźniego jak siebie samego, a nawet 
nieprzyjaciołom dobrze czynić, podczas gdy pan 
wnioskodawca chce dzieło kolegów swoich zni­
szczyć, a nie mogąc sam tego dokonać, wzywa 
całe Towarzystwo rolnicze do pomocy !

W dawniejszych czasach, kiedy jeden dru­
giemu chciał szkodzić, uciekał się do czarów. 
Możeby pan wnioskodawca w ten sposób co 
więcej wskórał i naszemu Towarzystwu czarami 
prędzej szkodził.

Dziwi mię także, że pan nauczyciel tego roku 
o kursie pszczelniczym nic nie pisze. Czy może 
także się boi i zazdrości nam, żebyśmy się co 
z kalendarzyka pszczelniczego nie nauczyli? Byle

chorymi znajdują się i starzy, którzy mieli siły 
dojść do Mekki, ale nie mają już sił na powrót. 
Kto płaci, otrzymuje żywność jaką taką, kto zaś 
nie ma czem płacić, umiera z głodu. Zaledwie 
ostatnie wielbłądy powracających przeszły przez 
podwórze domu kwarantanny, lekarze powracają 
do miasta i pozostawiają chorych na łaskę i nie­
łaskę strażników. — W roku 1893 umierało po 
300 ludzi dziennie w tej micjscowośt , zwanej 
jakby przez ironię „stacyą sanitarną.“

Mekka odległa jest od Djeddah o sto kilo­
metrów. Zagłębiona w dolinie wąskiej ] aszczy- 
stej, kamienirtej, otoczona pagórkami granitowemi, 
jest miejscem wybranem na grób. Wodę spro­
wadzają tu z doskonałego źródła Taieil i Mouna. 
Klimat jest gorący, suchy, dosyć zdrowy. Miasto 
liczy około 60.000 mieszkańców, w czasie zaś 
pielgrzymki ludność dochodzi do 200.000. Spra- 
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się tylko przysłowie nie spełniło: kto komu za­
zdrości, sam sobie szkodzi, bo właśnie na walnem 
zebraniu Towarzystwa rolniczego przyszedł jeden 
członek z sąsiedniej gm.ny i prosił mię, żebym 
mu poradził, jak otruć rabusi, które mu jego 
pszczoły zniszczyły. Gdyby był pisał kalendarzyk 
na każdy miesiąc do „Romika“, byłby się dowie­
dział, jak sobie swoje pszczoły ma obronić i 
byłby się pouczył, że innych się niszczyć nie 
godzi, bo każda pszczoła jest rabusiem, skoro nie 
ma pożytku.

A tak miłośnicy pszczelnictwa, wstępujcie do 
naszego Towarzystwa pszczelniczego, a o to się 
nie bójcie, żebyście się zniemczyli, bo zarząd 
nasz nie stara się o narodowość niemiecką, ale o 
podniesienie pszczelnictwa, i podał prośbę do za­
rządów dróg, aby drogi obsadzali drzewami miodo- 
dajnemi, by z czasem pszczelnictwo zakwitnąć 
mogło. W.

Rozmaitości.
Niszczenie zarodków bąka. Minister rol­

nictwa w Niemczech wydał dnia 21. stycznia br. 
okólnik, w którym przypomina rozporządzenie z 
roku 1888, dotyczące niszczenia tej szkodliwej 
muchy. Wprawdzie zupełne jej wytępienie nie da 
się przeprowadzić, zawsze jednakowoż będzie 
można zmni< jszyć jej liczbę, jeżeli się bydło przed 
wypędzeniem w pole na zieloną paszę, na wiosnę 
w kwietniu dokładnie zrewiduje na grzbiecie, a 
odtąd do końca sierpnia, w którym to czasie ów 
bąk jajka składa, często czyścić będzie zgrzebłem. 
Poczwarki tego owadu, wciśnięte w skórę zwie- 
rzęc i, winny być starannie wyciśnięte i zni­
szczone. Czyścić zgrzebłem należy bydło codzień 
rano, by zniszczyć jajka tej muchy, przylepione 
do sierci, zanim się zamienią w poczwarki, które 
potem przebijają skórę zwierzęcia i pod nią rosną, 

wiedliwość bywa tu wymierzana w sposób bardzo 
pierwotny : pieniądz jest jedynym sędzią we wszyst­
kich instancyach. Przesądy kwitną obok wiary 
w amulety i wróżby z kości lub skorup od ostryg. 
Medycyna, a raczej szarlatancrya czarodziejska 
liczy Bardzo wielu adeptów. Rurgronie cytuje 
jednego z lekarzy w Mekce, który był zarazem 
zegarmistrzem, płatnerzem, złotnikiem i dystyla- 
torem olejków. Pielgrzymi pozostają w Mekce 
dłużej lub krócej, względnie do środków mate- 
ryalnych. Niektórzy bawią tu całe lata.

Tłum pielgrzymów zbliża się do meczetu. 
Rozlegają się okrzyki entuzyastyczne : „Labbaika 
Allahomme, labbaika !“ (jesteśmy gotowi służyć 
ci, Boże, jesteśmy gotowi!). Potem tłum wlewa 
sie przez 19 bram do meczetu. Bab-el-Salam 
(brama zbawienia), przez którą pielgrzym powinien 
po raz pierwszy wejść do meczetu, ma przepy- 

żywiąc się jego sokami żywotnymi. Tym spo­
sobem, l. j. czyszczeniem, osiąga się dalszy sku­
tek taki, że czystość skóry bydlęcia dopomaga 
jego zdrowiu, a u krów dojnych wytwarza zna­
cznie więcej mleka.

Dodatki do’mleka przy żywieniu cieląt. 
„Der prakt. Land wir Ib“ poleca jako środek nie­
wątpliwy do dobrego rozwoju cieląt dawanie im 
począwszy od piątego dnia życia codziennie po 
jednem surowem jaju wraz z łupą, która powinna 
być starannie zmiażdżoną. Po trzech tygodniach 
dodaje się trzy razy dziennie do zbieranego już 
mleka po 1la litra rozgotowanego owsa, którą to 
ilość podnosi się stopniowo po tygodniu na 3 litry 
dziennie z dodatkiem 3 litrów mleka zbieranego. 
Mlek" zamienia się stopniowo na letnią wodę. 
Dobre, drobno siano zakłada się cielętom po 
dwóch tygodniach, z początku dla zabawy, a pó­
źniej już jako pokarm.

Liszaje u cieląt niszczy się myciem ich 
rostworem 1 części kwasu karbolowego w 20 
częściach wody, albo też smarowaniem olejem 
karbolowym, złożonym z 1 części kwasu karbo­
lowego i 10 części oleju rzepakowego. Przed 
smarowaniem powinne być cielęta obmyte codzien­
nie wodą z mydłem i wytarte do sucha, co po­
wtarzać należy aż do zupełnego wygojenia liszai. 
Ściółkę trzeba dawać suchą i czystą. Rozumie 
się samo przez się, że sztuki zaliszajone należy 
odłączyć od zdrowych i używać osobnych szczo­
tek, gdyż choroba ta jest zaraźliwą.

Usunięcie stęchlizny ze zboża. Najlep­
szym, lubo także nie zawsze niewątpliwym środ­
kiem w tym celu ma być wapno niegaszone, które 
sio wstawia w koszach lub innych naczyniach do 
kupy zboża w rozmaitych miejscach i głębokościach, 
a następnie przykrywa wszystko płachtami lub 
workami. Na 100 ctr. metr, ziamd używa się 
150—200 kg. wapna niegaszonego, podzielonego 

szne lormy budownictwa egipskiego. Po przejściu 
długiej kolumnady prawowierny syn proroka ma 
przed sobą na obszernym placu dom Boga, Kaabę. 
Naokoło meczetu ciągnie się kolumnada, z trzech 
rzędów kolumn złożona, uwieńczona mnóstwem 
kopuł olśniewająco białych. Na rogach kolumnady 
siedm minaretów, malowanych polichromicznie, 
skąd siedm dróg, wyłożonych marmurem białym, 
zbiega się w Kaabie. Celem pielgrzymki jest 
ujrzenie czarnego kamienia, Hadjar-el Essoued, 
zamkniętego w srebrnej obręczy.

Cały meczet obity jest czarną materyą je­
dwabną, grubą na 5 milimetrów, zwaną Kessoua 
(kobierzec). Na materyi nićmi srebrnemi wyszyte 
są wersety z koránu. Corocznie nowy Kessoua 
sporządzany jest w Kairze na koszt sułtana tu­
reckiego. Karawana, zwana „karawaną kobierca 
z wielką uroczystością przywozi go do Mekki. 
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na części, zawierające 10—20 kg., które ustawia 
się w odpowiednich naczyniach tak w środku jak 
i blisko brzegów kupy. Wapno, pozostawione 
w len sposób wśród ziarna przez 3—4 tygodni, 
wyciągnie z niego wilgoć i stęchliznę. Przy 
pszenicy i życie, środek ten ma być zupełnie 
pewnym, mniej przy jęczmieniu i owsie, a szcze­
gólnie przy tym ostatnim okazał się często nie­
dostatecznym, lubo zawsze czyni go mniej wil­
gotnym i stęchłym. Po usunięciu wapna należy 
zboże często szuflować, rozrzucając szeroko, lecz 
tylko przy suchym stanie powietrza.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Mianowanie. Starszy radca skarbowy Gu­

staw Bahn, szwagier burmistrza cieszyńskiego, 
pełniący dotąd służbę w ministerstwie finansów, 
mianowany został naczelnikiem dyrekcyi skarbo­
wej w Opawie.

Umarł we Wiedniu redaktor Alojzy Dor da, 
syn zmarłego w Cieszynie przed rokiem sekreta­
rza powiatowego Jana Dordy, w 41. roku życia.

Burmistrzem w Jabłonkowie wybrany 
został pocztmislrz tamtejszy, pan Jan Zwilling, 
w miejsce pana Józefa Kuchejdy, który z urzędu 
tego z powodu wielu zatrudnień ustąpił.

Odszczególnienie. Młodszy stygar w Kar- 
wińskich kopalniach węgla hr. Larischa, Henryk 
K n a b, otrzymał od Najj. Pana za ratowanie gór­
ników po eksplozyi dnia 15. czerwca 1894 srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

Cesarz Wilhelm przebywa obecnie z ro­
dziną we Włoszech, spotka się jutro, dnia 12. bm. 
z królem włoskim we Wenccyi, a dnia 14. bm. 
przybędzie do Wiednia, gdzie mu okazałe gotują 
przyjęcie.

Zjazd stronnictwa socjalistycznego od­
był się tego tygodnia w Pradze. Brali w nim

Zeszłoroczny Kessoua staje się własnością szeryfa 
miasta, który kawałki świętego całunu sprzedaje 
pielgrzymom jako relikwie. Ceremonia polega 
na przejściu szybkiem pagórka, zwanego Caffa, na 
pagórek zwany Merwa, odległy od pierwszego o 
400 metrów. Pielgrzym odbywa tę wędrówkę 
siedm razy, modląc się głośno. Jest to przypo­
mnienie wędrówki Agary, biegającej po pustyni 
w poszukiwaniu wody dla umierającego, spragnio­
nego Izmaela. Z Mekki pielgrzymi idą jeszcze 
do Mouna, Djebel Aratuh i innych miejsc świę­
tych, w które okolica obfituje.

W Mekce istnieje zarząd sanitarny, który 
ma do rozporządzenia rocznie sumę 11.500 fr. 
To też w roku 1893 pogrzebano w okolicach 
Mekki 35.000 zwłok pielgrzymów. Ale prawo­
wierny syn proroka nie boi się tu śmierci, bo kto 
umrze w Mekce, idzie wprost do raju Mahometa. 

udział delegaci z całej Austryi. Rozprawiano 
głównie nad reformą wyborczą hr. Badeniego, 
której przyjście do skutku jest niewątpliwe. Wie­
deński przywódzca socyalistów dr. Adler rzekł 
na zgromadzeniu: „Można o reformie wyborczej 
hr. Badeniego powiedzieć, co się komu tylko po­
doba, to jest jednak faktem niezbitym, że przy 
następnych wyborach 3,600.000 dotychczas wszel­
kich praw pozbawionych, po raz pierwszy dosta­
nie w ręce karty głosowania, a z niemi otrzyma, 
choć nieznaczne, ograniczone i skarłowaciałe 
prawo. Nas tym sposobem obdarzono władzą, na 
mocy której wystąpić możemy przed ludem, by mu 
powiedzieć: żeście prawo wyborcze otrzymali, to 
nasza zasługa, że ono tak kiepskie, to wina in­
nych. Chcecie mieć lepsze prawo, musicie iść 
z nami. Jeżeli zamiast chleba dano nam kamień, 
chwytamy kamień, aby nim cisnąć na wroga.“ 
Socyaliści zadowalają się więc tymczasowo tą 
reformą wyborczą, jaką Rada państwa na wniosek 
rządu uchwali, ale walczyć będą o dalsze roz­
szerzenie i zrównanie prawa wyborczego.

Książę Bismark obchodził dnia 1. kwietnia 
81 letnią rocznicę urodzin. Cesarz W hełm posłał 
mu w darunku portret całej swojej rodziny.

Sprawy afrykańskie zajmują teraz uwagę 
Włoch, Francyi i Anglii. Z powodu sprawy 
egipskiej rząd francuski znalazł się we wielkim 
kłopocie, senat odmówił mu zaufania i łatwo być 
może, że upadnie.

Rosy a a Bułgarya. Książę Ferdynand 
bułgarski bawił poprzedniego tygodnia w Kon­
stantynopolu, gdzie także święta wielkanocne spę­
dził. Sułtan obsypywał go grzecznościami, dał 
mu ordery i darunki. Jutro, w niedzielę, przy­
będzie książę Ferdynand do Petersburga, gdzie 
podziękuje za łaskę cara. Ale tam mają do niego 
jeszcze niektóre prclensye. Że Rosya nie po­
przestanie na przechrzczeniu księcia Borysa, to 
łatwem było do przewidzenia. Jednem z naj­
ważniejszych żądań, jakie już obecnie ze strony 
rosyjskiej podniesiono, jest udzielenie aninestyi 
wszystkim byłym oficerom armii bułgarskiej, którzy 
pod zarzutem zdrady stanu bądź sami uciekli z 
Bułgaryi do Rosyi, bądź z kraju wygnani zostali. 
Rząd rosyjski domaga się obecnie nietylko, aby 
tyin byłym oficerom pozwolono do kraju powrócić, 
lecz aby wcielono ich do czynnej armii bułgar­
skiej w tym stopniu, jaki uzyskaliby, gdyby przez 
cały cza>s wygnania służyli w armii bułgarskiej. 
W ten sposób znany spiskowiec, major G r u j e w, 
byłby dzisiaj generałem, kapitan Benderów 
najstarszym pułkownikiem, a wszyscy inni ofice­
rzy co najmniej majorami lub pułkownikami w 
armii bułgarskiej. O co tutaj idzie Rosyi — to 
rzecz jasna. Idzie o zawładnięcie armią bułgarską 
przez utrzymanie na wyższych stopniach oficerów, 
ciałem i duszą oddanych Rosyi. W ten sposób
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Rosya utrzymywałaby właściwie armię własną, 
rosyjską, w Bułgaryi z funduszów bułgarskich! 
Minister wojny Petrow nie chce żadną miarą zgo­
dzić się na żądanie Rosyi, a okazuje tylko goto­
wość do spensyonowania tych oficerów-wygnań- 
ców w ich stopniach obecnych z wliczeniem im 
jednak tych lat do służby czynnej, które w Rosyi 
spędzili. Czy Rosya tern się zadowolni, to wielkie 
pytanie. Może być, że rzeczy ułożą się podczas 
pobytu ks. Ferdynanda w Petersburgu. Bierzo 
on ze sobą bowiem prezydenta ministrów Stoiłowa 
i ministra wojny Petrowa.

Spółkowa kasa oszczędności i pożyczek 
W Goleszowie, spółka zarejestrowana z nieogra­
niczoną poręką odbyła 22. marca walne zebranie 
wiosenne. Z 83 członków przybyło 48 na ze­
branie. W zastępstwie przełożonego zagaił po­
siedzenie i przewodniczył pan Lamatsch. Stan 
spółki jest pod każdym względem pomyślnym i 
zadowalniającym. W pierwszym półroku czynno­
ści (od 1. lipca do 31. grudnia 1895) wzrosła 
liczba członków z 35 na 73. Ludność ma do 
spółki zupełne zaufanie. 48 lokowało zaoszczę­
dzenia na procent w sumie 8402 złr. 53 ct., 
między nimi 1 służąca, 2 nadziennicy i 9 dzieci. 
Z członków otrzymali 33 pożyczki w sumie 9015 
zł. w. a., począwszy od 25 zł. do 850 zł., czy do 
gospodarstwa, czy na zapłacenie długów, czy na 
zakupienie pola, czy na budowę albo reparatury. 
Niejeden został uchroniony od rąk lichwiarskich, 
niejeden moralnie podniesiony, wszyscy mieli kre­
dyt najtańszy, jakiegoby nigdzie nie otrzymali, 
boć płacili tylko 5% bez wszelakich dodatków 
administracyjnych lub na fundusz rezerwowy i t. p. 
Lokujący otrzymali 4%. Koszta urządzenia kasy 
z wyjątkiem 66 zł., które są w książeczkach wkład­
kowych i członkowych na składzie towarzystwa się 
znajdujących niby ulokowane, zostały pokryte i je­
szcze nawet pozostał czysty zysk w wysokości 11 zł. 
58 ct. Jest to dowodem roztropnej i sumiennej 
gospodarki zarządu. Po odczytaniu sprawozdania 
rady nadzorczej z czynności swej i o stanie in­
teresów spółkowych podano do wiadomości ra­
chunki za rok 1895, rachunek zysków i strat i 
bilans. Wniosek rady nadzorczej, aby te rachunki 
sprawdzono i kasyerowi, zarządowi i radzie nad­
zorczej absolutoryum udzielono, przyjęto jedno­
głośnie, lak samo, aby zysk wykazany podług 
statutu na fundusz rezerwowy obrócono. Wylo­
sowanych członków rady nadzorczej pana Brucka 
i pana Klimszę ponownie wybrano do rady nad­
zorczej a to pierwszego zastępcą przewodniczą­
cego. Kasyerowi przyzwolono remuneracyę na 
rok 1896. Na wniosek pana Gascha wyrażono 
kasyerowi, przewielebnemu panu pastorowi Bro­
dowi, uznanie i dzięki za urządzenie spółki i bez­
płatne urzędowanie powstaniem z miejsc. Jesienne 
zebranie walne ma się nie odbyć. Po wyczer­

panym porządku dżiennym wypowiedziano życze­
nie, aby spółka, ile może, wspierała czynność 
mającego [się założyć kółka rolniczego. — Z koń­
cem marca wynosiła liczba członków 86, stan 
udziałów 685 złr., stan wkładek 11.173 zł. 91 ct, 
stan pożyczek 10.745 zł. 50 ct., stan kasowy 
384 zł. 1 ct. W miesiącu marcu było dochodów 
2950 zł. 36 ct., między nimi 1866 zł. 33 ct. 
wkładek, 991 zł. 50 ct. zwrotów a rozchodów 
2696 zł. 18 ct., a to 2300 zł. pożyczek udzie­
lonych.

Ceny targowe
z dnia 4. kwietnia 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.10 do 5.90. 
Żyto złr. 4.95 do 4.50. Jęczmień złr. 4.75 do 4.50. 
Owies złr. 3.— do 2.75. Groch złr. 6.20. Ziemniaki 
złr. 1.65. Słoma (100 kilo) złr. 2.90. Siano złr. 3.50. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 2.75 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.10. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.80. 
Drzewo twardo (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.
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Od 25 lat istniejący handel,
znacznie powiększony,

WIELKA WYSTAWAJ
Napis nad drzwiami wcłiodowemi:

Stary sklep Lewińskiego
Firma; Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych chust­
kach, jedwabnych, satynowych i ty­
betowych fartuchach, tudzież letnich 
chustach. Prost i kamlot na suknie, 
kwiaty na wesela i wszystkie ku 
pogrzebom potrzebne rzeczy, ustroń- 
skie koronki i wszystkie wyroby 
bławatne. Proszę o dalsze zaufani : 
i liczne odwiedzanie mego składu.

Suma 8723 46 

na walnem zebraniu dnia 22- marca 
kwocie 11 złr. 5« ct., podług statutu

ct.
35
80

Dachówki
jako najtańszy a najti walizy mate- 
ryał do pokrywania budynków, są 
do nabyc;a po tanich cenach, od 
40—45 złr. za 1000 sztuk, w cegielni 
lub na dworcu kolei w Cieszynie. 
Przy zakupnie większej ilości jeszcze 
taniej. 15 sztuk kryje 1  meter 
dachu. Bliższej wiadomości udziela 
Jan Folwarczny, właściciel ce­
gielni parowej Mosty—Cieszyn.

Passywa.
1. Stan udziałów . . •
2. Stan w mládek . . .
3. Procenta naprzód wpła­

cone ...••• 
Bezpośrednia opłata 
Zysk za r. 1895 ■

Dochody-
1. Udziały . • • •
2. Wkładki na oszczę­

dność z proc, przyp.
3. Zwrócone pożyczki .
4. Procenta od pożyczek
5. Wstępne . . . •
6. Subwencya wydziału

krajowego . . •
7. Wynagrodzone koszta

kancelaryjne • •
8. Wycofane zaoszczę­

dzenia z kasy związk.

S
 Berneńskie

UKNA
materye modne

i RESZTKI 1
Najtańsze źródło bezpośredniego 

zakunna jak najgustowniej szych 
i najlepszych wyrobów.

Należy żądać 
obfitej kolekcyi najnowszych 
materyj wiosennych i letnich, 
kamgarn, szewiot i najlepszych 
sukmanek (Lodenetoffe) ze składu 
c. k. fabryki wyrobów sukien­

nych i wełnianych

MAURYCEGO SCHWARZA
w Zwlttau (Berno) N.

Wszelkie sukna na uniformy 
dla stowarzyszeń.

Nawet najmniejsza ilość się 
sprzedaje. Co się nie podoba, 
można zwrócić. Wzory franao. 
Wysyłka za pobraniem po­

czto wem. (22)
Tysiące poświadczeń.

Wzory, na które zamówień nie 
uczyniono, uprasza się zwrócić.

525 4
1139' 57

106
8723 46

Rachunki niniejsze sprawdzono 
1896 i uchwalono zysk, w kazany w 
“ ‘YS.lSSwVyóoriál. grudnia 1895 73 z 73 udziałami.

Goln.zć«, 7. kwietnia 1396. SztwiMtnia w. r„

Eryk Gasch w. r., przełożony,
przewodu. rady nadzorczej. Paweł Btod • P-> Halama w. r-j
Jan Klimsza w. r., 2ZIouel zarządu,
członek rady nadzorczej. _ ----------- -------

Aktywa.
1. Gotówka w kasie z 

końcem r. 1895 . •
2. Wartość bilansowa kasy
3. Wartość bilansowa ksią­

żeczek . • • • •
4. Pożyczki udzielone .
5. Procenta płatne i bie­

żące .............................
6. Udziały i zaoszczędze­

nia w kasie związkowej^
Suma

Rozchody.
1. Sprzęty . . ■ : •
2. Zwrócone wkładki .
3. Pożyczki udzielone .
4. Procenta od wkła lek
5. Koszta sądowe i inse- 

raty
6. Koszta kancelaryjne.
7. Opłata i udziały do 

kasy związkowej . •
8. Zaoszczędzenia w Ła­

bie związkowej ulok.
9. Gotówka w kasie z 

końcem r. 1895 •
Suma

Zamknięcie rachunków
spółkowej kasy osscsędnośei i pożyczek w s<ló,ki
ť zarejestrowanej z nieograniczoną poreką za rok 189Ď.

I. Kacliunek roczny.
złr. 
553

11391 57
II. Bilans.

złr.

Balsam żołądków»
■|||||||||||||||||||||||||||||| doktora Rosa ' IIIIIHIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIMI

£ apteki
B. FRACNERA W PRADZE

wiającym lekkie przeczyszczenie. -%osy

Ostrzeżenie! Wszystkie części opakowania mają 
' obok stojącą prawnie zachowaną, Wk9 ochronną.

Skłrd główny:
Arfeka B. FRAGNERA „pod czarnym orl< m"

Prasa, Kleinseite, Ecke der Spornergasse.
Wielka flaszka 1 złr., mała BO ct., pocztą o 20 ct. więcej.

Wysyłka pocztowa odbywa się codziennie.
Składy w aptekach Austro-Węgicr. <42)
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Jan Janiczek, 
zegarmistrz w Cieszynie 

poleca swój wielki skład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracani 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendulowe, zegary z kukułkami 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką .td. Wyroby ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze, (sę)

W składach mąki z młyna

w Podoborze
w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności

„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
najumiarkowańsze i uprasza się o 
dobre zaufanie. (101)

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład 

Michała Kammholza
w CIESZYNIE, (U)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

Obuwie
gotowe, wszelkiego gatunku, jest 
do nabycia po tanich cenach u Jó­
zefa Walicy, szewca w Cieszynie 
E ulicy Prutkowej Nr. 13; oraz 

ie tamże «K5Ä<_kÄii. przy­
jęty do nauki. (30) 

drzewianych i metalowych, różnego 
gatunku, ma zawsze obfity i sprzedaje 
takowe po cenach umiarkowanych

KAROL PUSTOWKA,
stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.

Kolej lokalna Sztramberg-Wierzowice.
Podpisani koncesyonaryusze kolei lokalnej Sztramberg—Wierzo- 

wice oznajmiają niniejszem, że otwarcie tej kolei żelaznej odbędzie się 
prawdopodobnie dnia 15. maja b. r. i że na takowej wejdzie w życie 
nader umiarkowana taryfa dla transportu kamienia wapiennego, 
szutru wapiennego i gaszonego wapna.

Sprowadzanie tych materyałów przez Wierzowice (Wernsdorf) jest 
dla miejscowości, położonych przy kolei bielsko-frydeckiej, o wiele ko­
rzystniejsze niż transport przez Studenkę (Stauding).

Wszelkich wiadomości udzielają

Koncesyonaryusze kolei lokalnej Sztramberg—Wierzowice 

Lindheim & Cie. Wiedeń I.
Giselastrasse 11. (41)

První

službu vojenskou pojištujicí ústav »Spolek Giselau
pod protektorátem

J. c. a k. Výsosti pana arcivévody Josefa. 
Základní jmění: 400.000 korán.

Pojištěný kapitál dne 1. ledna 1896: 
17 milionu korun.

Ústav uzavírá poiStění pro chlapce od 0—13 
let pro případ plnění služby vojenské dle 

rozličného seřadění.

pro výbavu dospělých dívek 
pod protektorátem

Jej í o. a k. Vyscstl pl. arclvévodkyně Gisel I.
Pojištěný kapitál dne 1. května 1896: 

72 millenii korun.
Ústav nzavírá pojištění ku výbavě nevěstám 
potřebného kapitálu za nepatrný poplatek.

Prospekty a sazby lze každému na požádhní bezplatně obdržeti, jakož i bližší zprávy 
se ochotně podávají.

Učitelům, státním, obecním a soukromým úředníkům naský­
taje se zde příležitost k značnému vedlejšímu výdělku,

organisační a aqniBiční úředníci ee za výhodných podmínek přijímají. Neznalí ee
(21) ochotně ponaučí Ctěné nabíiky na

hlavni zastupitelství v Brně, .Janská ulice č. 12.

Ï3
podług ustawy zarejestrowany

znak ochronny
jest bardzo dobrze wysuszone, 

czyści znakomicie, 
mało go ubywa;

czyste i nie szkodzi ani bieliżnie, ani rękom, za co się ręczy ; 
w ogóle jest to najlepsze mydło jędrne.

Próby nikt nie pożałuje.
Do nabycia we wszystkich niemal handlach drobiazgowych.

Schichta
jedrne mydło
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Jeny Sk*lk* w Clwsynlc,

Ważne dla posiadaczy wozów!

Zarejestrowana

Wysyłka tylko w oryginalnych puszkach blaszanych po 5 kilogramów. 
Cena za puszkę:

W Austro-Węgrzech, franko na każda stacyę pocztowa złr. 2.50 
W Bounii i Hercegowinie franko na każda stacyę pocztową złr. 2.75 
Zagranicę z Wiencr-Neustadt . ............................................złr- 2.25

I. rafinerya wosku drzewnego i terpentyny, 
fabryka wyrobów sniolnj cli i tłuszczowych S

Franciszka Furtenbacha
w Wiener-Neustadt. Sa?

Nie za­
marza, nie 

rozgrzewa, nie 
wycieka. Niezbę- 

* dne dla osi wyjeżdżo-

nych. Korzystne także r dla otwartych osi cięża­
rowych. — Da się użyć przy 

wszelkich urządzeniach osiowych.

Chemicznie zbadane!S Praktycznie wypróbowane !
Bez kwasu. — Bez wody. — Bez wosku.

iwy
marka ochronna-

ooo

aptekarza C. Brady 
(Maryacelskie krople żołądkowe) 

oporządzone
w aptece pod Aniołem Stróżem

<J. Brady w Kromieryżu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 

chorobom żołądka.

Krople żołądkowe
aptekarza C. Brady

(Maryacelskie krople żołądkowe) O
są opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzistycli i zaopa- 
trzone obrazkiem Matki Boskiej z Maryacel (jako marką ochronną).
Pod marką ochronną musi się znajdować podpis : ^7f r

Części składowe są uwidocznione.
Schutzmarke. Cena flaszki 40 et., podwójnej 70 ćt.

Jeszcze raz zwracam na to uwago, że moje krople żołądkowe bywają wielo­
krotnie fałszowane. Należy tedy przy zakupnie zważać na powyższą marko 
ochronną i podpis C. Brftdy, a inne fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucić.

Prawdziwych kropli żołądkowych sprzedają w Cieszynie: aptekarze 
L. Peter i E. Raszka, tudzież szpital Braci Miłosiernych; we Frysztacio: apt. 
A. Hoczko; w Jabłonkowie: apt. Ernest Gillar; w Karwinej: apt. A. Beranek; 
w Orłowej : apt. Paweł Eisenberg; w Ustroniu : apt. J. Wohanka. (90

OOO OÜÛOO
Oiolonkaml c. i k. nadw. druk.rni Kurola Prochai kl ir Łlcbzynlo.



PRZEGLĄD
ROLNICZY I POLITYCZNY.

Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 8. Cieszyn, 26. kwietnia 1896. R. X.

Przedpłata 
roczna wynosi 
2 zlr. waluty 
austryacliej.

Wychodzi
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

Przymusowe spółki rolników.
W niedługim czasie rząd nasz po raz drugi 

już wystąpił przed Radę państwa z projektem 
przymusowej, zawodowej organizacyi rolnictwa. 
Pierwszy projekt, wniesiony 10. października 
1893 roku przez ówczesnego ministra lir. Falken- 
hayna razem z ustawą o tak zwanych włościach 
rentowych, wywołał tu i owdzie lak silną opo- 
zycy® w kołach interesowanych, że rząd ostate­
cznie wycofał oba projekty, nie mając żadnej na­
dziei przeprowadzenia ich w Izbach ustawodaw­
czych. Obecnie z większą wiarą w powodzenie 
wypracowano projekt nowy, dotyczący już tylko 
zawodowych spółek rolników. Zapowie­
dziano jednak na później ustawę o włościach 
rentowych.

Celem tych zawodowych spółek jest, jak 
sic projekt rządowy wyraża, „polepszenie moral­
nych i maleryalnych stosunków rolników, przez 
pielęgnowanie ducha łączności, wzajemne poucza­
nie się i wspieranie, utrzymanie i podnoszenie 
poczucia godności stanu, przez reprezentowanie 
zawodowych i popieranie gospodarczych interesów 
spólników“.

Projektowana ustawa zakreśla tylko ogólne

Abisynki.
Jeżeli się z powodu klęski wojsk włoskich 

w Afryce tyle pisze, czyta i mówi o Abisyńczy- 
kach, to należy także bezwąlpienia powiedzieć 
cośkolwiek i o Abisynkach — o tej bronzowej 
płci pięknej.

Ponieważ kobiety wszędzie odgrywają główną 
rolę w rodzinie — zaczniemy od małżeństwa. 
Abisynki bardzo młodo wychodzą za mąż, bo już 
od 10. roku życia.

To, czego się Węgry lak długo dobijały — 
śluby cywilne — istnieje od wieków w Abisynii. 
Odbywają sio one w bardzo prosty sposób. Po 
uregulowaniu kwestyi posagu narzeczonych, ro­
dzice icli lub opiekunowie zbierają się wraz z 
krewnymi i znajomymi.

ramy, których szczegółowe wypełnienie pozosta­
wiono ustawom krajowym. Taką samą cechę 
zresztą miał także pierwotny projekt Falkenhayna.

Otóż w myśl tej ustawy z reguły w każdym 
okręgu sądowym ma powstać zawodowa spółka 
rolników dla tegoż okręgu, i w każdym kraju 
takaż spółka krajowa. Ustawodawstwo krajowe 
zakreśla spółkom granice. Może ono wyłączyć 
pewne części kraju od tworzenia spółek, mo# 
zarządzić utworzenie kilku spółek w danym po­
wiecie, także kilku spółek krajowych w da«ym 
kraju; może orzec, że spółki powiatowe mail się 
opierać na niższych organizacyach, mianowicie na 
spółkach gminnych, zakładanych w obrębie jednej 
lub kilku gmin. Sejmy mogą także postanowić, 
że dla kilku powiatów ma powstać tylko jedna 
spółka powiatowa. Mogą wreszcie narządzić — 
co jest nader ważne, — że spółka powiatowa 
obejmować ma ni« wszystkich rolników, lecz że 
dla każdej szczególnej grupy rolników tworzyć 
się mogą osobne spółki zawodowe i że drobni 
posiadacze gruntów (więc włościanie) mają być 
wyłączani od spółek powiatowych, przeznaczo­
nych dla średniej własności gruntowej.

Zakres działania tych spółek, stosownie do 
ich celu, obejmuje reprezenlacyę wszelkich za-

Narzeczeni, jak również i obecni, trzymają 
w rękach zapalone świece i naczynie napełnione 
„ledż^m“ (napój w rodzaju miodu do picia) i 
składają głośno przysięgę na miłość i wierność, 
w abisyńskiem tych wyrazów znaczeniu, t. j. że 
mąż nie będzie bił swej żony, tracił jej majątku 
i nie porzuci jej bez jej zgody na to ; ona zaś 
— będzie dla niego dobrą gospudynią.

Następnie wszyscy gaszą świece i wylewają 
„tedż“ na ziemię, a zwracając się do narzeczo­
nych, wypowiadają cały szereg gróźb:

„Oby lak zgasło szczęście logo, jak te świece, 
i oby się majętność jego lak rozpłynęła, jak len 
wylany tutaj płyn —- które z was nie dotrzyma 
swej obietnicy 1“

Na tern polega cały obrządek ślubny, po 
którym następują liczne uczty weselne, trwające
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kJ prowadzenie statystyki spółek;
n wydawanie Świadectw i P^rodmc wo w

lÓW m) pośrednie udzielanie pomocy prawnej spól- 

mkorn, tworzenie Wyflziałów rozjemczych dla 

snt sxtä:su 
? płacy, miedzy spółką i jej członkami, albo mię- 

dZy nX^Ä powołaneIoan do dawTnia opinii władzom państwowym 
lub autonomicznym ^J*dan kJjíwej, wS 

ITTs’jSdzirfania przy zamierzanych prze*i pan- 
Stw7 lub korporacye autonomiczne ^^JdzeniaC’^ 
mających kulturę krajową podnieść, zwłaszc, 

^lUztTÄ'tSXno projektowanym

. ’^aiï" yorboktego
heda mogły podobno interesy załatwiać. UboK teg

^t«t^s.w£
Ä• Ł?*
spółki w danym powiecie należeć. —= 

"lecTw klasach niższych wszelkie trudy-g°sp- 
darslwa domowego całkowicie ci. ą
SynkDo‘ nich należy uciążliwe tarcie ziarna na 

mąkę, gdyż młyny w
CŚ‘°'Ł- Ä^'wiÄyih
„tedzu , man y podczas wojny

Ä -»<>* ■-
tn^oÄÄ-

„:í ssuř:=.;:.í~
dowi.

58 
wodowo-stanowych interesów spólników, a mia-

n0W1n)'zakładanie magazynów i spæ’11’'z6^1JPdaL 1 
ko wy ch dla składu produktów rolnych, zakł 
danie rzeźni, piekarni i t p. i . óiników i 
.przedLZty”knprodnklów, w szczególności też dla 

d0S,8T) Sekułów rolniczych, których 
«nólnicy do gospodarstwa potrzebują i sPrzeda 
wolich spólnikom, nabywanie maszyn rohnczych 

d" na podstawie złożonych
produktów rolniczych, dalej zakładanie nowych, 
a popieranie lub łączenie już istmejącyc 1 P 
byczkowych, szczególnie raiffeisenowskich, 
‘y e) pośrednictwo w konwersyi Puczek 
nolecznych wysoko oprocentowanych na niżej 
oprocentowanej krótkotermino >ych na 
minowe, podlegające przymusowej °™rtyz*°y ’ie 

n współdziałanie przy orgamzacyi, za ą
i notowaniu cen giełdowych, ora*targów;

g) zakładanie i popieranie spółek oraz in y 
knrnoraevi których zadaniem pielęgnowanie go

rolnego i Jasnego, lub w og£o po­
prawo moleryalnych i moralnych stosunków go 
spodarzy rolnych i leśnych, nbez-

P h) współdziałanie przy przeprowadzaniu ube 
nieczeń na życie, od choroby, od wypadków od 
nieudolności do pracy i od starości osó , zaję yc_ 
w gospodarstwie rolnein i leśnem, dalej P 
czeń od ognia, gradu, a ekuracyi bydła, ^esz i 
współdziałanie przy przeprowadzeniu u law d 
kultury krajowej, o ile spółki zawodowe przez 
specyólne postanowienia do tych zadań będą po­

wołane ’ ranie nauki rolnictwa, urządzanie wy­
kładów i zebrań dla pogłębiania rolniczych wia­
domości; _
dnižejHulTkrócej, stosownie do zamożności nowo- 

‘“"“sńb inki bardzo łatwo mois być zerwany,> 
wtedy każde zabiera swą część ■ jeżeli n ta»“, 
"“Łc  Cbłopc.w, a matka — córka Jeżeli 
"slkylko jedno dziecko, choćby naw :l chłopiec, 
ile Xsy' jednak nad lal siedm - to należy do 

■"““ślub kościelny polega na poMrzemn przy- 
sieři przed krzyżem, w obecności „aby , czyli 
księdza który potem daje komunię narzeczonym. 
Nie może on być tak łatwo zerwanym,. Jaj P1^ 
SZy, rzadko kiedy przeto uciekają się do mego 

AblSYWieyożeństwo nie istnieje, doz^°k°”y 
tam jest konkubinat. W wyższych sferach ksią­
żęta i dostojnicy otoczeni są kurtyzankami 
Siieami. Żyiie kobiet, tam jest dosyć znośne,



PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY. B9

Rozmaitości.
Wskazówka dla gospodarzy i gospodyń. 

Ze wsi podgórskiej piszą nom: Bardzo często na­
trafiamy przy rozmaitych sposobnościach, że sie 
gospodynie żalą na brak mleka. Nieraz one się 
skarżą i złorzeczą, że im jakiś zły człowiek 
krowy oczarował, osobliwie, gdy już krowy się 
pasą. Nieraz mają gospodynie podejrzenie jedna 
na drugą, jeżeli krowy jednej więcej mleka dają 
niżeli drugiej. Nie wiedząc, co za przyczyna, 
nieraz przychodzą do swoich duchownych na 
skargę i na radę. — Kochane gospodynie ! Nie czary, 
ani zły człowiek wam to uczynił, ale przyczyną 
tego są nieraz wasi małżonkowie i gospodarze. 
Jak się to często zdarza, że gospodarz młody, 
chcący się nieraz zbogacić, szuka sposobności do 
tego. Wpada mu tedy myśl do głowy, jakoby 
swój grunt powiększyć i wszystkie paszonki, co 
dawniej ojciec zostawiał dla bydła, poorał, żałując 
nawet chodnika po miedzy dla robotników ; 
wszystko zorał, nie zważając na to, gdzie będzie 
krowy pasał. Taki gospodarz nio zważa na to, 
że sam sobie szkodzi przez to, bo robotnicy jego 
prędzej to wąską miedzę zdeptają, niżeli szeroką. 
Nie zważał on też ani na to, że mając dziatki, 
nie wszystkie będą gospodarzami lub gospody­
niami, i nie wszystkie potrafią zawsze po swojem 
chodzić.

Kochany gospodarzu ! Nie żałuj ani miedzy ani 
roli na paszonkę, a gospodyni twoja nie będzie 
posądzać sąsiadki, że jej krowy oczarowała. A 
ty gospodarzu, który czasem zasiadasz raczej w 
szynkowni i utrącasz swój grosz, zdrowie i 
poszanowanie, pilnuj raczej lepiej swojego gospo­
darstwa, miej miłość i serce do biednego robo­
tnika, życz mu przynajmniej ten kawałek miedzy, 
aby sobie ów człowiek spracowany mógł wygodniej 
do domu iść, a Pan Bóg ci da za to błogosła-

Personal żeński dzieli się na klasy, pozosta­
jące pod dowództwem naczelników, także rodzaju 
żeńskiego.

Oto ich tytuły : Wuet-bet-alaka — kuch­
mistrzyni. Necz-abbeca-alaka — piekarka chleba 
białego. Tokur-abbcca-alaka — piekarka chleba 
czarnego. Tedż-abbeca-alaka — kucharka „tedżu“. 
Talia abbeca-alaka — kucharka „alaki“ (rodzaj 
piwa). Gonbenia-alaka — dozorczyni nosicielek 
wody.

Przed prawem kobieta abisyńska jest równą 
mężczyźnie. Tak samo ma prawo do dziedzicze­
nia majątku. Księżniczki, niezależnie od mężów, 
posiadają swojo oddziały wojska dla ochrony i 
liczną świtę. W polityce odgrywają one wielką 
role. Mając zupełną prawic swobodo, publicznie 
ukazują sic Abisynki zakwefionc, a czasem nawet 
w towarzystwie eunucha, co jednakże jest tylko 

wieńslwo i gospodyni twoja nie będzie się później 
skarżyła, że jej krowy mleka mało dają.

Prosimy tych szanownych gospodarzy, do 
których się ta prośba odnosi, aby to wzięli do 
rozwagi, a zapewne tego nie pożałują. J. L.

Pozbycie się chrząszczyka grochowego. 
Wiadomem jest, że chrząszczyk grochowy, skła­
dając swe jaja w ziarnka tej rośliny, zmniejsza 
jej plon i czyni ziarno mniej pożądanem do użytku. 
Ażeby temu zapobiedz, trzeba starać się o naby­
cie nasienia nieuszkodzonego lub użyć je dopiero 
po dwóch latach, gdy wykształcone już chrzą- 
szczyki opuszczą swe kryjówki. Najpewniejszym 
jednak środkiem ma być następujący, polecony 
przez Maerckera sposób postępowania: Wybija 
się oba dna z beczki, a na 10 cm. pod brzegiem 
przybija się z jednej strony kratę z łat o 1 cen­
tymetrowych odstępach. Pod kratkę te umieszcza 
się 10 cm. wysoką, okrągłą i dokładnie do sze­
rokości spodu beczki zastosowaną miseczkę z 
blachy cynkowej, którą napełnia się w połowie 
wodą i wstawia się do niej naczynie gliniano z 

funtem siarczanu węgla (Schwefelkohlenstoff). 
Kratkę drewnianą pokrywa się bardzo rzadką 
tkaniną, napełnia się beczkę grochem i przykrywa 
szczelnie zwierzchu. Para, wywiązująca się z siar­
czanu węgla, przenika wszystkie warstwy grochu, 
a po 5—6 godzinach zabija z pewnością wszyst­
kie znajdujące się w ziarnkach chrząszczyki. 
Ziarno nie traci nic na sile kiełkowania i może 
być rozsiane bez obawy.

TTwa.lnia.nie zboża od stęchlizny. P. Hugo 
Gogola podaje w nr. 17 „Wiener Landw. Zeitung“ 
następujący sposób postępowania: Na 10 ctr. 
metr, cienko rozgarniętego ziarna zbożowego roz­
sypuje się jeden hektolitr suchych kiełków słodo­
wych, a po dokładnem dłuższem mieszaniu od- 
młynkowuje się kiełki ze zboża. Całkiem wskutek 
tego mokre kiełki można ponownie wysuszyć i 

naśladowaniem sąsiednich mahometan i niejako 
rodzajem kokieteryi.

Ubranie Abisynek niewiele się różni od odzieży 
Abisyńczyków. Biednym wystarcza kawałek płótna 
okręcony koło bioder i drugi przez ramie prze­
rzucony, jak szarfa generalska. Bogate noszą 
obszerne togi ze szlakiem jedwabnym kolorowym 
i pantalony bogato haftowane jedwabiem u spodu. 
Czasem noszą jeszcze rodzaj burnusa jedwabnego, 
haftowanego nieraz złotem. Lubią bardzo nosić 
pierścionki, kulczyki i naszyjniki. Włosy, podobnież 
jak mężczyźni, zaplatają w niezliczone warkocze 
i noszą w nich dużą, ozdobna szpilkę. Nic znając 
pomady, używają obficie topionego masła, które 
spływa na ramiona i wsiąkając w skórę, nadajc 
jej miękkość i delikatność. Pachnidła używano 
są także do abisyńskiej toalety, lecz puder, blansz 
i róż, a nawet szuwaks, są tu nieznane. Brwi 
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użyć do karmy bydła. Jeżeli jednorazowe takie 
postępowanie nie usunie stęchlizny zboża, należy 
czynność tę powtórzyć.

Korzyści owsa śrótowanego. By się 
przekonać, czy korzystniej jest paść owies cały, 
czy srótowany, jedno z wielkich towarzystw omni­
busowych londyńskich przed niedawnym czasem 
wykonało następujące ciekawe doświadczenie. — 
Na 6000 koni, których towarzystwo używa, pa- 
siono połowę, 3000, owsem śrótowanym i sianem, 
pociełom wraz ze słomą, drugą połowę, 3000 
koni, całym owsem i sianem. — Każdy koń do­
stawał dziennie racyę, wynoszącą 16 funtów owsa 
śrótowanego, 7*/s siana pociętego i 272 funta słomy 
pociętej, również 19 funtów całego owsa i 13 
funtów siana niepocietego. W ten sposób oszczę­
dzono dziennie 6 funtów paszy. Oszczędzono 
nietylko na ilości, ale także na wartości materyału 
używanego, gdyż część siana w racyi pierwszej 
zastąpiono słomą. Różnica pomiędzy pierwszym 
a drugim sposobem pasienia była tern widoczniej­
sza, gdy ją wymierzono pieniądzmi. Gdy pasiono 
owies śrótowany i siano pocięte, oszczędzono 
dziennie na sztuce prawie 25 fenigów, a zatem 
150 marek dziennie na 6000 koni. Tę korzyść 
odnosi się bez ponoszenia jakichkolwiek ofiar, 
gdyż wszyscy doróżkarze i wszystkie osoby, które 
konie widziały i końmi się zajmowały, były tego 
zdania, że jeżeli między zwierzętami różnic pa- 
sionemi była różnica, to różnica owa padła nie­
wątpliwie na korzyść koni, pasionych owsem śró­
towanym oraz sianem i słomą pociętą.

Używanie Kathreinera Kneipowskiej 
kawy słodowej po największej części jako do­
datku do kawy ziarnistej staje sic coraz powszech- 
nicjszem, a w szczególności z przyjemnością wy­
pada zaznaczyć, że ten zdrowy swojski produkt 
przechodzi z każdym dniem coraz bardziej w stałą 
potrzebę rodzin. Kawę Kathreinera piją także już 

i rzęsy jednakże czernią Abisynki zapomocą an- 
tymonium, a dziąsła nakłuwają zlckka, aby, za­
czerwienione bardziej, uwydatniały i tak już rzad­
kiej białości ząbki.

W ogóle Abisynki są zgrabne, dobrze sior- 
ftiowane, o prześlicznych kształtach ciała i twa­
rzach, rzadkiej nieraz piękności. Charafftąr mają 
łagodny. Wesołe i czule, a przylem nadzwyczaj 
pracowite, są skarbem dla swych mężów, których 
kochają szczerze.

często jako czystą, a więc bez kawy ziarnistej, co 
wychodzi na korzyść tak zdrowiu jak i kieszeni. 
Stare przysłowie, które powiada, że to, co jest 
dobrem, pomimo przesądów i uprzedzeń w końcu 
sobie przecież utoruje drogę, sprawdziło się tutaj 
znowu jak najzupełniej. Że ta kawa słodowa 
atoli tak szybko i powszechnie znalazła przyjęcie 
pośród rodzin i w bardzo wielu zakładach publi­
cznych, należy to zapewne zawdzięczyć w wielu 
razach także objaśnieniom, jakie właśnie w osta­
tnich czasach dali poważni i doświadczeni lekarze 
o szkodliwem działaniu kawy ziarnistej. Wszędzie 
zrobiono doświadczenie, że to działanie, zdrowiu 
często tak szkodliwe, można bez ujmy dla owego 
tak ulubionego smaku kawowego zniweczyć przez 
dodanie kawy Kathreinera, ułatwiło tę zmianę w 
przyrządzaniu codziennego napoju z kawy, co 
zarazem ze względu na nasz swojski przemysł i 
gospodarstwo wiejskie trzeba poczytać za rzecz 
bardzo pocieszającą.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Wiadomości z dworu cesarskiego. Najj. 

Pan wyjeżdża dnia 28. hm. do Pesztu na otwar­
cie wystawy jubileuszowej. Najj. Pani powróci 
dnia 30. bm. z wyspy greckiej Corfu do Wiednia.

Minister wojny, jenerał Krieghammer, wy­
jechał do Mcranu i ma z powodu nadwątlonego 
zdrowia ustąpić z urzędu.

Rada państwa. Izba poselska obradowała 
tego tygodnia nad reformą wyborczą. Mówiono 
wiele, ale na nic się to nie przyda, bo projekt 
rządowy będzie bez zmiany przyjęły.

Odszczególnienie. Radca rządowy przy 
szląskim rządzie krajowym, Franciszek Ż y l n y, 
otrzymał krzyż rycerski orderu Franciszka Józefa.

Wybór burmistrza we Wiedniu odbył 
się w sobole dnia 18. b. m. Do wyboru jawili 
się wszyscy członkowie Rady miejskiej w liczbie 
138. Dr. Lueger wybrany został burmistrzem 
ponownie 96 głosami, 42 liberalnych radców 
głosowało za wyborem poprzedniego burmistrza 
Grlibla. — Na zapylanie komisarza rządowego, 
starosty Friebeisa, czy Lueger wybór przyjmuje, 
odpowiedział tenże dłuższą mową, w której pod­
niósł, że został dzisiaj po raz czwarty wy­
brany burmistrzem miasta Wiednia. Przy wybo­
rach tych okazała ludność chrześcijańska miasta 
Wiednia, nie dajac się uwieść groźbom i złorze­
czeniom, ani obietnicom, poczucie swych praw, 
broniąc ich w sposób dozwolony kartkami głoso­
wania i zwyciężając. Mówca w imieniu swych 
przyjaciół wyraża podziękowanie ludowi chrze­
ścijańskiemu. Wolę ludu powinien także rząd 
tern bardziej poważać, że wraz z ludem tym po­
winien mieć zrozumienie dla jego położenia. Mówca 
przyjmuje wybór nie z ambicyi, lecz w poczuciu 
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spełnienia ciężkiego obowiązku, aby spełnić wolę 
ludu. Był on gotów zrobić ofiarę ze swej osoby, 
lecz przyjaciele odwiedli go od tego. Wybór 
jego ma doniosłe i polityczne znaczenie. Obecnie 
na Węgrzech panujące stronnictwo usiłuje roz­
szerzyć dalej swój wpływ na stosunki austryackic. 
Przeciwko temu wystąpić należy spokojnie, lecz 
stanowczo. Codzienne obelgi, rzucane na Wie­
deń przez dzienniki węgierskie, pozwalają ocenić 
doniosłość kweslyi wyboru burmistrza. Nie jest 
ona pojedynkiem między hr. Badenim a Luegerem. 
Byłoby to zapatrywaniem małoduszncm. Raczej 
idzie tutaj w tej wielkkj walce o wyzwolenie 
ludu chrześcijańskiego, o niezależność i wolność 
Auslryi. naszej ojczyzny. W walce tej nie ustąpić 
ani na krok, jest obowiązkiem niemieckiego, chrze­
ścijańskiego męża, dobrego Wiedeńczyka i palryo- 
tycznego Austryaka. Do swoich obydwóch mów 
poprzednich nie ma on nic do dodania ani też 
nic do skreślenia. Gdyby mówca sam i jego 
przyjaciele objąć mieli natychmiast zarząd 
miasta, to trzymać sio będą drogi prawa i słu­
szności w nadziei, że spotkają się z poparciem 
wszystkich, którzy dobro ludu pojmują. Mówca 
zakończył życzeniem, aby wreszcie oddano ludowi, 
co własnością jest tego ludu. Zwolennicy Luegera 
przyjęli jego mowę oklaskami. Gdy wychodził 
z ratusza, otoczyły Luegera tłumy ludności, wzno­
sząc na jogo cześć okrzyki. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą atoli, że Najj. Pan wyboru Luegera i 
tym razem nie zatwierdzi.

Baron Maurycy Hirsch, znany finansista 
milioner, założyciel znanej „fundacyi“ jego imienia 
dla żydów z Galicyi, umarł dnia 21. bm. w O-Gyalla 
na Węgrzech. Br. Hirsch urodził się w r. 1831 
w Monachium, i dzięki korzystnym operacyom 
finansowym dorobił się w krótkim stosunkowo 
czasie olbrzymiej fortuny. Na Węgrzech posiadał 
rozległe dobra, w O-Gyalla, dokąd w sobotę 
przybył z Paryża. Posiadał on, jak zapewniają, 
około 300 milionów zł. Największy interes zrobił 
na budowie kolei żelaznych w Turcyi i przy wy­
daniu losów tureckich, które po ostatniej wojnie 
rosyjsko-lureckiej połowo wartości straciły. Po­
zostawił on wdowę i dwóch przybranych synów, 
którzy się majątkiem podzielą.

Cesarz Wilhelm, będąc poprzedniego ty­
godnia gościem naszego Monarchy, ofiarował na 
biednych miasta Wiednia 1500 marek, a na 
rzecz różnych zakładów dobroczynnych poczynił 
znaczne dary. Nadto rozdał cesarz niemiecki 
licznym osobom urzędowym i wojskowym we 
Wiedniu ordery.

Przeciw pojedynkom rozprawiano tego 
tygodnia wiele w parlamencie niemieckim. Powo­
dem tej rozprawy było, że mistrz ceremonij dworu 
cesarskiego, major Kolze, zastrzelił w pojedynku 
swego kolegę, Schradego. Rząd oświadczył, że I 

zajmie się tą sprawą. — Pos. Bebel nadmienił, 
że socyaliści nie mają nic przeciwko temu, że 
tak zwane „wyższe towarzystwou uprawia rze­
miosło wzajemnego uśmiercania się. Inni „mał- 
puj4ft przesądy arystokracyi. Liczna pojedynków 
wzmaga sie, albowiem pojedynkujący się są pewni 
ułaskawienia cesarskiego.

Baron Hammerstein, były przywódzca 
klerykałów niemieckich w parlamencie niemieckim 
i naczelny redaktor „Gazety krzyżowej“, został 
w Berlinie skazany za rozmaite oszustwa i prze- 
niewierstwa na trzy lata wiezienia.

Książę Ferdynand bułgarski bawił tego 
tygodnia w Petersburgu, gdzie go na dworze cara 
bardzo uprzejmie goszczono, i wyjechał we środę 
do Paryża. Car nadał mu order Włodzimierza. 
W powrocie z Paryża wstąpi książę Ferdynand 
do Berlina.

Podatek od recept. Rząd hiszpański po­
większył dochody skarbu nowym podatkiem od 
recept. Każdy lekarz będzie odtąd obowiązany 
zapisywać receply tylko na ostemplowanym for­
mularzu, a apteki będą wydawać lekarstwa tylko 
za ostemplowanemi receptami. Władza skarbowa 
będzie posiadała w każdej chwili prawo kontroli 
aptek. Wysokość stempla wynosi 10 cenlimów.

Ministerstwo francuskie, na którego czele 
stoi skrajny republikanin Bourgeois, zniewo­
lone zostało podać się do dymisyi, gdyż senat 
wyraził mu już kilkakrotnie swą nieufność i od­
mówił uchwalenia funduszów dla wojsk w Mada­
gaskarze.

Nagrody wojskowe. Japonia zamówiła 
w Szwajcaryi 18.000 zegarków po 6 zł. Rozdane 
one będą zamiast medali żołnierzom, którzy się 
odznaczyli w ostatniej wojnie.

Długi państw europejskich. Ogólna suma 
długów 21 państw europejskich podniosła sie w 
oslatniem dziesięcioleciu (1885 do 1895) ze 101.460 
milionów franków na 121.966 milionów, czyli o 
20.506 milionów franków. Najwięcej podniosły 
się długi następujących państw : Rosyi o 7541 
milionów franków, Niemiec o 5743 milionów fr. 
i Austro-Węgier o 1237 milionów franków. Do 
państw, których długi przeważnie się zmniejszyły, 
należą: Wielka Brytania o 2244 milionów, Hi­
szpania o 394 milionów, Dania o 23 milionów i 
Luksemburg o 4 miliony franków.

Religie na świecie i liczba ich wyznaw­
ców. Chrześcijan jest ogółem 493 miliony. Z tych 
należy do kościoła rzymskiego razem 223,600.000 ; 
w Europie 156 milionów, w Ameryce 57 milio­
nów, w Azyi 8,500.000, w Afryce 1,200.000, 
w Australii 900.000. Protestantów jest : w Eu­
ropie 86 milionów, w Ameryce 59 milionów, w 
Australii 5,150.000, w Azyi 1 milion, w Afryce 
800 tysięcy, razem 149.900.000; prawosławnych: 
w Europie 92 milionów, w Azyi 6 milionów, w
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Afryce 30.000, razem 98,300.000 ; różnych sekt, 
skłaniających się mniej lub więcej ku kościołowi 
rzymsko-katolickiemu, jest 2,130.000. Żydów jest 
ogółem G‘4 miliona. Mahometan jest 105,800.000; 
Indusów 207,400.000; wyznawców Buddy i Kun- 
fucyusza 430 milionów; pogan 155,1500.000.

Ceny targowe
z dnia 18. kwietnia 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.65 do 5.90. 
Żyto złr. 4.85 do 4.50. Jęczmień złr. 4.85 do 4.50. 
Owies złr. 3.20 do 2.85. Groch złr. 6.—. Ziemniaki 
złr. 1.75. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3-70. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/n
„ „ „ banku hip. 5°/n
„ „ „ zakł. kred. 6°/„
„ „ szląs. zakł. kred. 5%

Galicyjskie obligacyo indemn. 5°/0 . 
Losy państwowe 1854 4% [250 złr.l 

„ „ 1860 4»/o [500 „ ]
„ „ 1860 4% [100 „ ]
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.] 
„ stanisławowskie [20 złr.] .
„ budzińskio [40 złr.]
„ węgierskie [100 złr.] .
„ cissańskie 4% [100 złr.] .

Dukat cesarski  
100 marek niemieckich .... 
Rubel papierowy

złr. 98.60 
„ 110 60 
„ 103.50 
„ 100.50

150.50 
146-50 
158 50
26.50

n

19

n

n 

n

n
n
i>
w

45.—
64.—

155.—
143.—

5.68
58.87

1.27

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz StuniNluwski.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Zyto złr. O. — do 0.—. Jęczmień złr. 0-— do O.—. 
Owies złr. 3.— do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.10. Słoma (100 kilo) zfr. 3-—. Siano złr. 3.80. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 51.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 24. kwietnia 1896.

Renta złota złr. 122 60 
„ papierowa „ —.—
„ koronna 4% „ 101.45

Akcye kolei Karola Ludwika .... „ 221.50
„ „ Lwowsko-Czcrniowieckiej . „ 294.—
„ „ Koszycko-Bogumińskiej . • „ 193.50

Dostač można wszędzie. — Va kg. 25 ct. 

Baczność! Z powodu lichych nuśladow- 
nictw trzeba zwracać uwagę na orygi­

nalne paczki z nazwiskiem 

Kathä’einer

powskaęawa

użyta jako '
dodatek do kawy ziarnistej 

jest
jedynie zdrowym 

napojem.

FRANCISZEK JAN KWIZDA

? so tfl 
*« o

Kwizdy

<płyn restytucyjny
Kwizdy 

Korneuburyekl 
proszek pożywczy 

dyotetyczny środek dla koni, bydła rogatego 
i owiec.

Cena całej szkatułki 70 ct., pół szka­
tułki 35 ct.

Patentowane przepaski z gumy 
(Patent Kwizdy.)

Te przepaski wyrabianie bywaj« w szarej, czarnej, brunatnej 
1 Małej barwie, w 4 wielkościach, a mianu wicie na lewa 

i prawą nogę.
Do pet, zmierzone przy aa, 

objętości 30—23 cm., pasuje wielkość Nr. 1, objętości 
k 33—34 cm.,pasuje wielkość Nr. 2, objętości 34—27 cm., 
Tk pasuje wielkość Nr. 3, objętości 37—30 cm. pasuje Â 
- wielkość Nr. 4. Cena patentowanych *

przepasek szarych za sztukę Nr. 1 
it. 3.60, Nr 3 zł. 2.70, Nr. S al. 2 00, ■ - t.
Nr. 4 ct. B.30. Cena przepasek w czar- 
nej, brunatnej i białej barwie wynosi^ 
na każdą wielkość o 20 ct. wyżej niż z

w barwie szarej.  (42) 1 hkJ.

Codzienna wysyłka pocztowa przez główny skład > & ‘Ćr
w aptece obwodowej n Kor ucubn i* jjt>. ~ JFj

c. i k. uprzyw. woda do mycia 
koni.

('cna flaazkl 1 złr. 40 ct. wal. uustr.
E Kwizdy mufió na ko­
jí ryte, przeciw kruszeniu się 
J i odłam jwaniu kopyt.
1 1 piirrka 400 pr ffł. 1.25

Kwizdy kit na kopyta 
(sztuczny róg).
1 laska 80 ct.

Kwizdy niftéo kruxo- 
llno wa, środek na konacr- 

wneyę kopyt.
1 nn«7ko u/lcilo zł. 1 10.

1 Kwizdy prua-eK ula 
1 drobin, dyetctyczny środek

1 jako dodatek dc karmy.
f i Rzkatiilka 60 ct.

a^wizay żuyi.ło nu 
siodła do czyszczenia i 

zachowania siodeł i rzemień.
1 puszka 1 zł.

ii.iłZuy poraór na 
szozuxy, tudzież na wytę­
pienie myszy, woloy od tru­

cizny. 1 laska zł. Ï.'O.
ri Kwizdy pokarm posilny diakoni 1 IKwizay px« szok dla fcwiř. dyvtctýczuyH 
bydła rogat. 1 szkut., zawierająca 6 porcyj, |środek dla poprawy tuczenia. Mała szkatułka g 
30 ct , skra. 60pr»r. 8zł_, skrz. 100 porcyj 6zł.| 60 ct.. wielkn szkatułka zł. 1.20

Pomada Phönix
wystawie zdrowot- 
w Sztuttgaroie 18D0 

nagrodą,
jest lekarski ero i świa­

dectwami i tysiąozneml 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy śro­
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuszozu, któ­
rym to wadom natych­
miast aapobiega. Także 

porostu wąsów
n młodych ludzi bard no skuteczna. Za skuteczność 
i nieszkodliwość daje się gwarancyę. Tygiel 80 ot. 
inb sa pobraniem pocztowem DO ot/ (37)

K. Hoppe, S<ZÄ2 ’12.
BOOOOOOSOOOOOS

D»cJünôw"ii
jako najtańszy a najtrwalszy matc- 
ryał do pokrywania budynków, są 
do nabycia po tanich cenach, od 
40—45 złr. za 1000 sztuk, w cegielni 
lub na dworcu kolei w Cieszynie. 
Przyzakupnic większej ilości jeszcze 
taniej. 15 sztuk kryje 1 Q meter 
dachu. Bliższej wiadomości udziela 
Jan Folwarczny, właściciel ce­
gielni parowej Mosty—Cieszyn.
.100300 OIOOOOOB
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Süflichta

jest najlepsze do prania i innego użytku domowego} łączy w sobie 
najwyższa siłę pralną z największą łagodnością ; czyni bieliznę lśniąco 
białą i bez woni, jest nader przyu itne do materyj wełnianych i zna­

komite do mycia sie i kąpania dla dorosłych i dzieci.

Austr.-
WĘg. 

patent.

Prawnie
zarejestr.

marka 
ochronna.

Nikt próby trie pożałuje.
Do nabycia wc wszystkich sklepach drobiazgowych.

Kolej lokalna Sztramberg-Wierzowice.
Podpisani koncesyonaryusze kolei lokalnej Sztramberg Wierzo- 

wice oznajmiają nini?jszem, że otwarcie tej kolei żelaznej odbędzie się 
prawdopodobnie dnia 15. maja b. r. i że na takowej wejdzie w życie 
nader umiarkowana taryfa dla transportu kamienia wapiennego,
szutru wapiennego i gaszonego wapna.

Sprowadzaniu tych materyałów przez Wierzowice (Wernsdorf) jest 
dla miejscowości, położonych przy kolei bielsko-frydockiej, o wiele ko­
rzystniejsze niż transport przez Studenko (Stauding).

Wszelkich wiadomości udzielają
Koncesyonaryusze kolei lokalnej Sztramberg—Wierzowice

Lindhdm, & Cie. Wiedeń I.
Giselastrmse 11. (41)

Balzam żołądkowy
lllllllllUlllllllllliilllllll

Praga, Klcinseite, Ecke der Spornergasse.
Wielka flaszka 1 ztr., inala BO et., pocztą o 20 et więcej. 

Wysyłka pocztowa odbywa się codziennie.
Składy w aptekach Austro-Węgier. (42)

amillllllllllllllllllllllllllH doktora Rosa
z apteki

B. FRAGNkZRA W PRADZL
jest od wiecej niż 30 lat powszechnie znanym lekiem <!<»- 
m<n ym, pobudzającym apetyt, ułatwiającym trawienie ^spra­

wiającym lekkie przeczyszczenie.

Ostrzeżenie ! Wszystkie części opakowania mają 
~obok stojącą prawnie zachowaną markę ochronną. 

Skład główny:

Apteka B. FRAGNER A „pod czarnym orlem“

S
 Berneńskie

UKNA
materye modne 

i RESZTKI
Najtańsze źródło bezpośredniego 

zakupna jak najgustowniejszych
i najlepszych wyrobów.

Należy żądać 
obfitej kolekcyi najnowszych 
materyj wiosennych i letnich, 
kamgarn, szewiot i najlepszych 
sukmanek (Lodenstoffe) ze składu 
c. k. fabryki wyrobów sukien­

nych i wełnianych

MAURYCEGO SCHWARZA 
w Zwittau (Berno) N.

Wszelkie sukna na uniformy 
dla stowarzyszeń.

Nawet najmniejszą ilość się 
sprzedaje. Co się nie podoba, 
można zwrócić. Wzory franko. 
Wysyłka za pobraniem po- 

cztowem. (22)
Tysiące poświadczeń.

Wzory, na które zamówień nie I 
uczyniono, uprasza sic zwrócić. I

—M—*
Od 25 lat istniejący handel,

znacznie powiększony,
WIELKA WYSTAWA!

Napis nad drzwiami wchodowemi: 

Stary sklep Lewińskiego 
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wjbór w jedwabnych chust­
kach, jedwabnych, satynowych i ty­
betowych fartuchach, tudzież letnich 
chustach. Prost i kamlot na suknie, 
kwiaty na wesela i wszystkie ku 
pogrzebom potrzebne rzeczy, ustroń- 
skie koronki i wszystkie wyroby 
bławatne. Proszę o dalsze zaufanie 
i liczne odwiedzanie mego składu.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej iakż na 

raty fabryczny skład 

Michała Kammholza 
w CIESZYNIE, (U)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.
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S službu vojenskou pojišfojicí ústav „Spolek Gisela“ » 
Spod protektorátem PFO VýbSVll dOS] lýctl fllVCk 0

J c aj5; yy?",8!’ P>.na arcivévody Josefa. pod protektorátem B

OOOOQOOOOOOOOOÜ

«Krople ź@la.c&owe>§

Jan Janiczek, 
zegarmistrz w Cieszynie 

poleca swój wielki «kład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracani 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendułowe, zegary z kukulkuir 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką itd. Wyiooy ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze. (36)

Základní jmem: 400.000 korun.
Pojištěný kapitál dne 1. ledna 189G :

, 17 milionů korun.
Ustav uzavírá poištění pro chlapce od 0—13 
let pro případ plnění služby vojenské dle 

rozliěného seřaděnf.

SRon Urbrenne ein ÍDííibercfccn ftfjmarjni Éeibenftoff« 
ion btm tnnn fnufen 1m.II, unb bie etnmiße 53 -rf.uiqjuno 
ti fofort pi SŁage : _ Gr^te, rein gefiirbte ©cibi j Träufelt 
foforf jnfammen, berlôftÇt baíb un ijintcrlafit menig SIfrfje 
bon onnj J)eUbr<iunIi<$er gaft — SSerfdlfĄti Se.ue (bie 
Itid:* [peďig roirb um bridjt) bri ,wt langfam fořt, namentlidj 
glimmen bie „Grfjufifaben" weiter, mtnn f^r mit gatbftoff 
erfdjro rt, unb t?interlři£t eine bunfeíbrnune Slf<$t, bie fitb 
im (Segenfaf) jut edjten 6eibe iiiibt träufelt, fonbetn triimmt. 
Betbturfi man bie «iftÇe bet echten 6eibe, fa lerftňubt fie 
bie bet berffilfôten mięt. ®ie . SefbeM^abrifeit bon 
G. Henn 'berg (f. unb t. Çoflief.), Zürich ber- 
fenbrn gern SRufter non t&re., eďjten Ceibenftoffen an 
Sebermann, unb liefern njeítie (Roben unb gatue 6türfe 
porto» unb joUfrei in’« £>aue.

Dla Cieszyna i okolicy 
poSBukuJe efę zdolnego ajenta do sprzedamy 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
1 losów. Wysoka prowiaya, a w danym razie 
stała płaca. (40j

ITauptstlldt. Wechselstube ngesell schaft 
ADLEB & Co. Budapest.

pod protektorátem —
Jeji c ak \Mosti pi. arcivêvodkynë Giseli. B

Pojištěný kapitál dne 1. května 1895: ’
72 milionů korun. 9

Ústav uzavírá pojištění kn výbavě nevěstám B 
potřebného kapitálu za nepatrný poplatek. h

1___ l-.-T .. .... ......

Sprawca
trzeźwy i pisać umiejący, będzie 
zaraz przyjęty. Bliższej wiadomości 
udziela Czytelnia ewangelicka w Cie­
szynie na Wyższej Bramie. (45)

t-rrfnird)tc

Kuźnia
z pomieszkaniem jest do wydzier­
żawienia u Jerzego Kluza w
Skoczowie. (37)

Prospekty a sazby lze každému na požádání bezplatně obdržeti, jakož i bližší zprávy h 
se ochotně podávají. 9

ícliim, statním, obecním a soukromým Úředníkům nasky- { 
tuje se zde příležitost k značnému vedlejšímu výdělku, r 

organizační a aquisiění úředníci se za výhodných podmínek přijímají. Nezná.: se 
(21) ochotně ponaučí Ctěné nabí lity na £

hlavní zastupitelství v Brně, Janská ulice č. 12. »
WWWWWWW F

Ceníryfnge mleczna 
ma do sprzedania 

arcyksiążtcy zarząd ekonomii 
w KCST^OWICACH, poczta 
 Ogrodzona.

Wszelkie gatunki 

noży, nożyc, widelców 
i brzytew 

przyjmuje po. tanieli cenach do 
ostrzenia i reparatury 

FltANOkNKIlK KLECHA, 
majster szlufirski 

w Cieszynie, Bürgerstrasse.
Można także oddawać te rzeczy 

u Józela Waliry, majstra szew­
skiego na Wyższej Bramie przy ulicy 
Ł nitkowej Nr. 13 w Cieszynie.

*1 (Ć =

aptekarza C. Brady (r.
(Maryaćelskie krople żołądkowe) Q

sporządzone
w aptece po<l Aniołem Stróżem

C. Brady w Kromieryżu (Morawa), O 
stary i znany środek leczniczy, działający znakomicio przeciw wszelkiego rodzaju 

chorobom źorądka.

Krople żołądkowe 8
aptekarza 0. Brady 8

(Maryaćelskie krople żołądkowe) Q
sa opakowar > w czerwonych szkatułkach fałdzistych i zaopa- ťj 
trzon 3 uurazkiera Matki Boskiej z MaryacelGako marką ochronną).
Pod marka ochronna musi aie znajdować podpis : z7 ‘

Części składowe są uwidocznione. 1‘ 1 ”
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 čí. Q 

Jeszcze raz zwracam na to uwagę, że moje krople żołądkowe bvwają wielo- 
Krotnie fałszowane. Należy tedy przy zakupnie zważać na powyższą marke W 
ochronną i podpis C. Brady, a inne fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucić' Q 
t T>PłraW-d™w^h żołądkowych iprzodjją w Cieszynie: aptekarz^

* e , 1 Raszka, tudzież szpital Braci Miłosiernych; we Frysztacic: apt.
A. Heczko; w Jabłonkowie: apt. Ernest Gillar; w Knrwinej: apt. A. Beranek• Q 
w Uriowej : apt. Paweł Eisenberg; w Ustroniu : apt. J. Wohanka. (9o 55

Wydawca Jerzy Skałka w Cieszynie.
Oscionkftmi s I k. mow. drckurni Karol. PrucbaBkl w Cleszj nic.
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Premiowanie koni Szląsku.
Rozdanie nagród za cil(^w’ ^oni, wy­

znaczonych przez c. k. ministersi^VÖ rolnici’ a na 
rok 1896, odbędzie się w księsh.*6 Szlą^ka a 
lo dla starostw: w Opawie, Karniynv*e> Bruntálu 
i Frywałdowie dnia 5. lipca br. Opawie, dla 
starostw w Bielsku, Frysztacic i Cit'^yj1'0 dnia 
7. lipca br. w Cieszynie, i rozpoc>,nJe S’Ç vv 
obydwu miejscowościach premiowanie na1 targo­
wicy końskiej, a lo w Opawie o godzinie 1( w 
Cieszynie zaś o godzinie 9. przed południem*

Na każdem z tych miejsc ubiegania się po­
sianą rozdane następujące nagrody:

A. Za klacze rozpłodowe, począwszy w 
zwyż od pięcioletnich z źrebiętami ssąccmi lub
odłączonemi :

1 nagroda 60 koron = . . 60 k.
2 nagrody po 40 koron = . 80 k.
3 nagrody po 30 koron = . 90 k.

12 nagród po 20 koron = . 240 k.
liazem 18 nagród w kwocie 470 koron
B. Za młode klacze czteroletnie pierwszy 

raz stanowione:
1 nagroda 50 koron = . . 50 k.
2 nagrody po 40 koron = . 80 k.
8 nagród po 20 koron = . 160 k.
Razem 11 nagród w kwocie . 290 koron

C. Za dwuletnie źrebice:
2 nagrody po 40 koron = . 80 k.
6 nagród po 20 koron = . 120 k.
Razem 8 nagród w kwocie . 200 koron
W razie gdyby wyznaczona ilość nagród 

pieniężnych nie wystarczyła, mogą dalszym do 
nagrody uznanym koniom medale państwowe być 
przyznane.

Równocześnie zwraca się uwagę hodowców 
koni, którzy o powyżej wspomnione nagrody 
ubiegać się zamierzają, na następujące postano­
wienia : z

Premie za chów zostaną przyznane:
ad A. Tym klaczom rozpłodowym, pięciolet­

nim i starszym, które są zdrowe, silne, dobrze

hodowane, posiadają własności klaczy dobrej na 
płód i mają źrebię udałe ssące lub też odłączone, 
pochodzące od skarbowego stadnika, albo od licen- 

.cyonowanego ogiera prywatnego. -»
Właściciele klaczy muszá się, oprócz prawnie 

przepisanego certyfikatu dla bydła, także Wykazgć 
należylem przdz przełożeństwo gminne wyslawio- 
nem poświadczeniem, że przedstawiona klacz przed 
porodem źrebięcia była własnością ubiegającego 
się o nagrodę. Pochodzenie przedstawionego 
źrebięcia winno być również udowodnione prze­
pisanym certyfikatem stanowienia należycie wy­
gotowanym.

nd B. Młodym klaczom czteroletnim, pierw­
szy raz stanowionym, których pochodzenie od 
skarbowego kiajowegó StedrJka lub cd liccncyo- 
ntjwancgo prywatnego ogiera świadectwem sta­
nowienia udowodnionem być musi, i które w bie­
żącym roku z takimże stadnikiem skarbowym 
albo licencyonowanym ogierem prywatnym po raz 
pierwszy były stanowione, co w powyższy sposób 
udowodnić należy, jeżeli są zdrowe, silne, dobrze 
hodowano i pozwalają spodziewać się po sobie 
własności klaczy na płód dobrych.

Zresztą mają ubiegający sie o nagrodę oprócz 
prawnie przepisanego certyfikatu dla bydła, udo­
wodnić także świadectwem przez urząd gminny 
wygolowanem, że przedstawiona młoda klacza 
przynajmniej od roku w ich własnym znajduje 
się posiadaniu.

ad C. Dwuletnim źrebicom, pochodzącym od 
skarbowego stadnika, lub od licencyonowanego 
ogiera prywatnego, które są zdrowe, silne, dobrze 
hodowane i pozwalają spodziewać się po sobie 
własności klaczy na płód dobrych.

Posiadacze źrebic muszą zresztą oprócz pra­
wnie przepisanych certyfikatów dla bydła udo­
wodnić także świadectwem, przez urząd gminny 
wygotowanem, że źrebica przez posiadacza sa­
mego została hodowaną; również musi być udo­
wodnionem pochodzenie źrebicy certyfikatem sta­
nowienia należycie wygotowanym.

Każdy właściciel koni, za przychówek nagro­
dzony, musi się zobowiązać rewersem podpisanym 
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przez niego, iż takowy przez rok cały od czasu 
udzielenia nagrody u siebie zachowa, i jeżeli się 
tenże przychówek przy żyćiu znajdować będzie, 
do najbliższego rozdzielania nagród ponownie go 
przystawi, zresztą w razie niedotrzymania tego 
przyrzeczenia otrzymaną nagrodę bez oporu 
zwróci.

Pszczelnictwo na Szlasku.
c

(Odpowiedź na artykuł, umieszczony w „Rolniku“ 
w sprawie pszczelnictwa szląskiego.)

Autor wzmiankowanego powyżej artykułu 
powiada, że na walnem zebraniu Towarzystwa 
rolniczego nie był, wiec też i nie mógł w sprawie 
pszczelnictwa głosu zabierać. Dalej powiada, że 
ja podczas rozprawy milczałem, a teraz się w 
imieniu filiałki pszczelniczej odzywam.

Nie jest moją winą, że on na zgromadzeniu 
walnem nie był. Jest to niedbałość jego, gdyż 
jako członek wydziału Towarzystwa rolniczego, 
powinien on być obecnym na każdem zebraniu 
Towarzystwa rolniczego.

Że ja milczałem, jest prawda, a milczałem 
z tej przyczyny, że rozprawa o pszczelniclwie 
toczyła się na samym ostatku, a pan przewodni­
czący powiedział, że już nie ma czasu, a jeżeli 
ma kto jakie życzenie, to bardzo króciutko niech 
się WJiQzi. A było nas ',am więcej członków, 
których ów wniosek, mający na celu zniszczenie 
filiałki pszczelniczej oburzył. Ja myślałen., że kłoś 
zabierze głos, lecz wnet rozpoczęto glosować i 
wniosek względem założenia kółka pszczelniczego 
został bez zarzutu uchwalony.

Gdy pan nauczyciel mówił o założeniu kółka 
pszczelniczego, to pan przewodniczący powiedział, 
że Towarzystwo rolnicze ma swoją sckcyę dla 
pszczelnictwa, która się o pszczelnictwo stara, a jeżeli 
nauczyciele założyli filiałkę Towarzystwa opaw­
skiego, to chcą się w ten sposób podchlebić 
Niemcom. Pan nauczyciel powiedział też, że się 
domaga założenia kółka pszczelniczego w celu 
przyśpieszenia bankructwa filiałki opawskiej.

Gdyby był pan wnioskodawca chciał zało­
żenia kółka w celu podniesienia pszczelnictwa. 
nie ruszyłbym piórem, którego mało używam, 
ale ponieważ on chce zniszczenia innego towa­
rzystwa pszczelniczego, więc takim żądaniom nie 
mogę pochlebiać ani ich też chwalić.

Pan Paweł Cieńciała zarzuca mi, że mam 
dużo Towarzystwu rolniczemu do zawdzięczenia 
w sprawie pszczelnictwa. Może chyba to, że się 
pomyliłem co do książki Krasickiego, bo już 
dawniej, chcąc poznać pszczelnictwo, wypożyczałem 
sobie różne książki, jakie tylko w bibliotekach 
znalazłem, i takowe wracałem, a dziś może do­
brze nic pamiętam, w której to lub owo znala­
złem i takowe dla swej nauki i potrzeby zużyt­

kowałem. Lecz doskonałej nauki w sprawie 
pszczelnictwa dostąpiłem dopiero przez czytanie 
„Bartnika postępowego“, którego mi doniósł jeden 
przyjaciel. Lecz miodarka stała już ze trzy lala 
próżnującą, bo nie wiedziałem, jak jej użyć. Więc 
do zawdzięczenia miałbym Towarzystwu pszczcl- 
niczemu we Lwowie, które wydawa „Bartnika 
postępowego“, i owemu przyjacielowi, który „Bart­
nika“ pobierał i mnie naraz pięć roczników po­
życzył. Zasługi zaś w tern towarzystwa rolni­
czego nie widzę, bo jeszcze podówczas członkiem 
Towarzystwa rolniczego nie byłem.

Pan Paweł Cieńciuła twierdzi, że założenie 
filiałki Towarzystwa opawskiego było podstępem 
i zamachem na Towarzystwo rolnicze, ponieważ 
w odezwie, klórat sam podpisał, nie było wzmianki 
o tern, aby filiałkę zakładać. Dziwię się, jak mógł 
pan Cieńciała tuką nieprawdę napisać, bo kiedy 
było zwołane pierwsze posiedzenie pszczelarzy, 
postawiono zaraz wniosek, aby założyć filiałkę 
Towarzystw», opawskiego. Drugi wniosek, przez 
pana Górniaka postawiony, żądał, aby się przyłą­
czyć do Towarzystwa rolniczego, które ma swoją 
sekcy^ dla pszczelnictwa, i żeby czasopismo rolnicze 
tego Towarzystwa powiększyć i ofiarować od 
czas,u do czasu pewną stronicę dla pszczelnictwa. 
A kiedy się z drugiej strony nie zgadzano z tym 
wnioskiem, z powodu, że pszczelnictwo nie mo­
głoby korzystać z przyczyny małego miejsca w 
gazecie dla artykułów pszczelnictwa, to pan Gór­
niak powiedział, że pszczelnictwo nic można ina­
czej traktować, tylko jako piąte koło u wozu. 
Więc każdy rozumie, że piąte koło by zawadzało. 
A gdy przyszło do głosowania, wniosek pana 
Górniaka upadł, i została uchwaloną filiałka To­
warzystwa opawskiego z wolnem prawem dla 
każdego, czy będzie chciał pobierać „Bartnika“ 
czy „Imkcra“ (gazetę niemiecką). Pan Cieńciała był 
wybrany do wydziału, który miał dalej tę sprawę 
przeprowadzić, pan Górniak zaś, który także był 
wybrany, podziękował z przyczyny, że nic umie 
po niemiecku, i że on lam nic będzie się z Niem­
cami rozprawiał. A w miejsce jego wybrany 
został pan Buzek, który powiedział, że on także 
po niemiecku nie umie, ale że kiedy się z pszczo­
łami domówi, to też tam jakoś i z tymi Niemcami 
się porozumie, azalem wybór przyjmuje. Więc 
proszę, któryż więcej działa dla pszczelnictwa: pan 
Górniak jako ajent Towarzystwa rolniczego, który 
uważa pszczelnictwo za piąte koło u wozu i nie 
chce z Niemcami mówić, chociaż oni umią i po 
polsku — czy pan Buzek, który Niemców poró­
wnał do pszczół i chce się z nimi domówić? A 
pan Cieńciała był obecnym przy temże zebraniu, 
a o założeniu filiałki nie wiel

Towarzystwo rolnicze uważa pszczelnictwo 
za piąte koło u wozu, więc też lego roku pan 
nauczyciel kursu pszczelniczego, pan Paweł Cień- 
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ciała, nic nie pisze, a jak się dowiedzieli niektórzy 
panowie, że liliałka opawskiego Towarzystwa zy­
skuje członków coraz więcej, więc poczęli zakła­
dać kółko pszczelnicze w celu zniszczenia filiałki !

Kiedy wnioskodawca na walnem zebraniu 
Towarzystwa rolniczego mówił o założeniu kółka 
pszczelniczcgo, to pan przewodniczący odwołał się 
do sekcyi pszczelnictwa, która się o tę gałęż 
gospodarstwa Lecz nauczyciel, który wnio­
sek'postává' nic komentował się odpowiedzią i 
mówił, że chce zniszczeĄ’lia i rychłego bankructwa 
Towarzystwa opawskiego, c0 toż i pan przewo­
dniczący zrozumiał i dał wn?ose^ P°d głosowanie. 
Więc owym panom nie jest u'Praeni°nym tak roz­
wój pszczelnictwa jako upadek .drugiego towarzy­
stwa, które już istnieje!

Gdyby się Towarzystwo rolnicze starało o 
swoje pszczclnictwo lepiej, a swoje/ sekcyi pszczel- 
niczcj podało siły, matka zaczęłaby dobrze czer­
wić, zalewając kartki w „Rolniku“ dobrym czer­
wienia z czasem wydałoby ono rój poleź'ny, któryby 
mógł się rozwijać, a Szląsk zasłynąłby z« jOSZczel- 
niclwa. Spodziewam sic, że skoro sie matka 
polskich pszczelarzy odezwała, że żyje i wydała 
głos swój, to też zacznie i czerwić i zaleje pla­
stry w „Rolniku“ czerwiem (dobremi naukanlj), 
z którego wyjdzie wiele dobrych pszczelarzy.

Zresztą nie zaszkodzi, choć lam i miedzy 
pszczelarzami wojna i napad, może że już to po 
troszę z natury pszczół wzięli, i kiedy jedne na­
padają drugie, chcąc je obrabować, to drugie sie 
bronią. Jeżeliby sic nie broniły, świadczyłoby to 
o słabości lub sieroctwie pnia. W.

Rozmaitości.
Uprawa ziół lekarskich. W „Gazecie 

Sanockiej“ czytamy: Dawniej, gdy całe obszary 
pola leżały odłogiem, można było uzbierać ziół 
lekarskich dziko rosnących tyle, ile tylko było 
potrzeba. Dziś zaś, gdzie każdy kawałek ziemi 
wyzyskiwany bywa, a popyt za roślinami lekar- 
skiemi coraz to bardziej się zwiększa, potrzeby 
te dadzą się tylko należytą uprawą ziół aptecznych 
zaspokoić. Racyonalna uprawa dać może tysiącom 
ludzi utrzymanie. W Turyngii n. p., około wsi 
Cólleda, zasiewane bywają pola w dziesięciomilo- 
wym promieniu miętą pieprzową i kędzierzawą, 
dzieglem, omanem, chabrem, rojownikiem, piołu­
nem. W Saksonii, na południc od Lipska, jako- 
też około Magdeburga uprawiają całemi polami 
rumianek i zębownik, w północnych Niemczech 
zaś przeważnie kminek i tatarkę. Prócz tego zaj­
mują się uprawą ziół nad Renem (planlacye róż), 
w okolicach gór hcrcyńskich, na Morawach, w 
Czechach i Węgrzech (rabarbar). Nie odrazu 
zaczęto uprawiać rośliny na wielką skalę, ale 
dopiero, gdy się przekonano, że uprawa la może 

się opłacić. Nic została ona zarzuconą, ale ow­
szem rozszerza się i na inne okolice, co jest do­
wodem, że się musi dobrze opłacać. Faktem 
jest, że właśnie w latach ostatnich żadna gałąź 
produkcyi rolnej nie zrobiła tak wielkich postępów, 
jak właśnie hodowla ziół aptecznych. Niestety 
u nas hodowla ziół leczniczych leży jeszcze pra­
wie „odłogiem“. Jeżeli hodują tu i owdzie apte­
karze niektóre z rzadszych ziół, to czynią to 
tylko w celu zaopatrzenia własnych aptek, mało 
zaś licząc na zbyt. W Ks. Poznariskiem upra­
wiają np. miętę aptekarze w Kcyni, Wyrzysku, 
Lesznie, Żerkowie — tylko dla siebie. W więk­
szych zaś rozmiarach hodują mielę w Gnadenfrei 
na Szląsku. Tamtejszy aptekarz wyrabia olej 
eteryczny, który na rynku handlowym się okazuje 
jako Ol. Menlh. pip. „Gnadenfrei“. Olejek ten 
jest lepszymi droższy niż angielski pod nazwą 
„Milchan“. Gospodarze nasi, a przcdewszyslkiem 
nasze Kółka rolnicze powinny sie tą dla nich 
wielce ważną uprawą roślin zająć, a wpłynęłoby 
do kraju więcej dochodu.

Szkodliwy wpływ wody wapiennej na ja­
kość masła. Wychodząca w Danii „Gazeta mle­
czarska“ podaje następujący z praktyki wzięty wy­
padek : W majątku, w którym przedtem hodowano 

Tgłównic owce, nowy właściciel zaczął skupować 
ijrowy dojne i urzędzrf mleczarnię. Sąsiad ostrze­
gał go, że w iym majątku niepodobna wyrobić 
doćrego niSsła. Odbiorca masła powiadomił do­
stawcę, że masła nie można wcale używać. Za­
częto więc szukać powodu. Gdy wszystko już 
prześledziono, przekonano się ostatecznie, że woda, 
na pozór czysta i bardzo zdrowa, zawiera wiele 
wapna. Następnie wykonano dokładny rozbiór 
masła. Okazało się, że masło, stojąc przez czas 
dłuższy, przechodziło zupełny proces chemiczny i 
to w tym kierunku, że wapno przemydlało masło, 
lak, że stawało się masą, podobną i przypomina­
jącą smakiem mydło. Gdy wodę brano następnie 
skądinąd, w tym samym majątku masło było jak 
najlepsze. Jeżeli się więc masło nie trzyma, wy­
pada zbadać wodę, ile zawiera wapna.

Zalewanie chorych zwierząt domowych. 
Weterynarz Ritter przestrzega w „Wiirtem. landw. 
Wochenblatt“ przed niewłaściwein postępowaniem 
przy zalewaniu chorych zwierząt, np. przy wzdę­
ciu i t. p. Zwykle trzymają wtedy głowę zbyt 
wysoko i wyciągają do połowy język zwierzęcia, 
co również jak i naciskanie na gardło przeszka­
dza przełykaniu lekarstwa, a ułatwia dostanie się 
jego do kanałów oddechowych, powodując potem 
ich zapalenie. Radzi zatem, by przy zalewaniu 
lekarstw nie podnosić głowy zwierzęcia zbyt wy­
soko, nie wyciągać wcale języka jego, a lekarstwo 
wlewać po trochę, spuszczając za każdym razem 
głowę. Do czynności tej nie używać naczyń 
szerokich, lecz silną Raszkę, wkładając ją nie 
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między lab nad zębami, lecz z boku, by uniknąć 
niebezpiecznego rozgryzienia szklą. Niezachowa­
nie łych ostrożności naraziło już wiele zwierząt 
na śmierć, i

Miesiąc maj w przysłowiach ludu pol­
skiego. Zawita jutro maiczek, a w gaiczku sło- 
wiczek, a choć to uboga wiosna, wszelako ra­
dosna. Zaprawdę uboga, przynajmniej na wsi, 
bo kiedy przyjdzie maj, reszto paszy bydłu daj, 
a sam za piec uciekaj. Lepiej już bywa nieco, 
jeśli ruń wcześnie zazielenieje, bo wtedy bydło 
w pole pchaj, albo za ogon dźwigaj.

Mieszczuchy pragną, aby maj darzył ich 
słońcem i ciepłem, a jeśli już chmury płakać 
zechcą, aby stosowały się do gadki: deszczyk 
majowy i łzy panny młodej niedługo trwało. Ale 
rolnik życzy sobie wcale inaczej, bo powiada, że 
chłodny maj — dobry urodzaj, że kiedy zimny 
maj, a w czerwcu pada, gospodarz pełne stodoły 
posiada, że kiedy mokry maj — rośnie żytko 
jako gaj. Co do pierwszego tylko dnia maja 
nawet sami gospodarze pogodzić się nie umieją. 
Jeden prawi, że na pierwszym maja szron — obie­
cuje hojny plon i że deszcz na pierwszym maju
— chyba w urodzaju; drugi zaś utrzymuje, że 
pierwszego maja deszcz — nieurodzaju wieszcz, że 
kiedy pierwszy maj plącze — będą chude kladźe. 
'.-.ezgouiu US Hn JvozfCffu, wszyscy przecież pra­
gną wystrzału z niebios, bo grzmot w mvsju — sprzyja 
urodzaju, a częste w maju grzmoty — rozpraszają 
chłopom zgryzoty.

Przysparza maj dnia, a wiec przysparza i 
pracy, a przy niej też wygody, bo kmieć pod- 
wieczorkować zaczyna, pamiętny, że św. Florek__
daje podwieczorek. A przytem deszcz na św. 
Floryana — skrzynia grochem napchana. Będzie 
czy nie będzie napchana, kipi wszelako mozolna 
praca: św. Stanisław len sieje, Zofia konopie, a 
Urban jęczmień i owies każę kończyć. Chłopie! 
św. Izydor wołkami orze — a kto go prosi, temu 
pomoże; jeno Pankracy, Serwacy i Bonifacy— źli 
na ogrody chłopacy.

I niewiastom na wsi maj wylegiwać się nie 
da, bo Zofia nietylko ciepło i kłosy rozwija, 
lecz nadto molowidłem wywija. Nie dziwota za­
tem, że kiedy nadejdzie Boże Wstąpienie — żytka 
ze stodół wymiecenie, to złośliwi gwarzą, że Pan 
Bóg w niebo, robak w mięso, kwas w piwo, a 
dyabeł w babę wstępuje. Nie przeczą gospodynki, 
że od Wiclkiejnocy chowane mięso poczyna się 
w cieple wiosennem psować, a na piwie się nie 
znają; obrażone wszakże, sprzeczałyby się długo, 
że jednak krzątaniny co nie miara mają, odcinają 
się tedy krótko: Pan Bóg w niebo, piwo w kwas
— robak w mięso, dyabeł w was!

Bywa przy tem chichotu pó pas, ho zmierzch 
późny pozwala już przekomarzać się u plota. 
Niema zresztą obawy o wygłodzonego wilka, tego 

słowika, co źrebięta łyka, a natomiast słychać 
ptaszę, które kiedy śpiewa, to i człowiek ucha 
nadstawi. Godne to ptaszę, jakoż kto słowika 
zabija, aniołów zasmuca. Swobodnie więc śpiewa 
słowik na topoli — a w sercu go przedsie boli.

Która ostrożniejsza, nie słucha atoli słowika, 
bo przyrzeczenie w maju tyle* znaczy, co nigdy. 
Niedarmo powiadają: Będzie to na święty Michał 
w maju!

A jednak czemuż nie "^^g^ nh-zjelhl maj, 
nic zawsze ludzkiemu szc Kęgcju paj ?

Wiadomości bieżące i polityczne.
Najj. Pan przebywa obecnie wraz z Najj. 

Panią w Peszcie., gdzie bierze udział w uroczy­
stościach tysiącI'a[meg0 jubileuszu Węgier i gdzie 
osobiście otworZyj <]nia 2. bm. świetną wystawę 
krajową.

Z Rady państwa. Izba poselska zakoń­
czyła. obra(jy nad reformą wyborczą. Mię­
dzy innemi uchwalono, że wybory posłów we 
wszysuúch kuryach mają się odbywać kartkami. 
Atoli przy wyborach pośrednich wybory prawy­
borów odbywać się mają ustnie w tych krajach, 
gfJźie to dotąd było prawnym zwyczajem.

Mianowanie. Auskultant sądowy pan Alfonzy 
Kunze mianowany został adjunktem sądu powia­
towego we Frýdku.

Sąd przysięgłych. Na drugą sesyę sądu 
przysięgłych, rozpoczynającą się dnia 1. czerwca
przy sądzie obwodowym w Cieszynie, zostali wy­
losowani jako główni sędziowie przysięgli: Ruff 
Karol, arcyks. rządca w Pogwizdowie; Baum 
Karol, kupiec w Bielsku; Szimanek Franciszek, 
stolarz w Bielsku ; Kuchejda Edward, kupiec w 
Jabłonkowie ; Altmann Jakób, gospodny w Mo­
stach przy Jabłonkowie; Berger Józef, budowni­
czy w Boguminie; Hoffmann Wiktor, kupiec we 
Frysztacie; Baiger Antoni, geomeler w Polskiej 
Ostrawie; Turek Ferdynand, właściciel domu w 
Cieszynie; Jeikner Karol, rzeżnik w Skoczowie; 
Janik Antoni, kupiec w Boguminie; Kiszą Jan, 
rolnik w Rakowicach ; Schön Jan, kupiec we 
Frýdku; Riess Karol, kupiec w Boguminie; To­
maszek Józef, farbiarz w Skoczowie ; Silzer Karol, 
adwokat w Skoczowie; Ilybner Franciszek, rach­
mistrz w Orłowej ; Kuchejda Franciszek, kupiec 
w Jabłonkowie; Bażant Antoni, mielnik w Ustro­
niu; Adamek Franciszek, rolnik w Morawce; 
Zalmon Konrad, inżynier w Dąbrowej; Stibor 
Ludwik, gospodny w Rzepiszczu; Alt Henryk, 
gospodny w Pietwałdzie; Lorenc Mateusz, murarz 
w Bielsku; Lindner Hermann, kupiec w Bielsku; 
Gryczka Jerzy, krawiec w Bielsku; Gorgosch 
Karol, właściciel domu w Cieszynie; Stoszek Jan, 
stolarz w Bielsku ; Heller Karol, szafarz w Ustro­
niu; Russek Franciszek, właściciel domu w Cie­
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szynie; Kaisar Paweł, rolnik w Kojkowicach; 
liecht Karo), kupiec w Bielsku ; Kareis Władysław, 
inżynier w bazach; Sioslrzonek Jan, rolnik w 
Kostko wicach; Menszik Alojzy, właściciel domu 
we Frýdku; Klappholz Liborius, gospodny w By­
strzycy. — Jako zastępcy : Kunlze Ryszard, maj­
ster ciesielski; Lenoch Tomasz, urzędnik kasy 
oszczędności; Karger Karol, arc^ks. zarządzca 
/abryki; Ilribar FmûJ c. k. profesor gimnazyalny; 
Silbèrstein Jaàob, kupiec; Karger Józef, piwowar; 
Lindner Otokar, nadleśniczy ; Fulda Frydryk, bu­
downiczy; Presser Maurycjj dzierżawca dóbr — 
wszyscy z Cieszyna.

Burmistrzem we Wiedniu1, wybrany został we 
środę przyjaciel Luegera, księgarz Józef S t r o- 
b a c h. Strobach oświadczył W’śród głośnych, 
kilkakrotnych oklasków, że wybór przyjmuje, 
gdyż pragnie, aby zarząd miasta spoczął w ręku 
powołanej do tego korporacyi. Ofiara osobista 
Luegera — mówił Strobach — nas.hpiła w in­
teresie ludu. Mówca chętnie ustąpi miejsca Lue- 
gerowi, gdy stosowna pora nadejdzie. Jako ro­
dowity Niemiec, będzie mówca zawsze mi'eć na 
oku niemiecki charakter Wiednia, który zacho\vać 
należy, — a jako wierny Austryak baczyć będzie 
na charakter Wiednia, jako stolicy państwa, która', 
jako taka, bronić winna swej niezależności w ka­
żdym kierunku. Jako chrześcijanin, będzie się 
mówca starał postępować w duchu chrześcijańskim, 
aby przywrócić ludowi chrześcijańskiemu znaczenie, 
którego nie powinien był utracić.

Powiatowa kasa dla chorych w Cie­
szynie odbyła swoje doroczne walne zgroma­
dzenie dnia 26. kwietnia b. r. Przewodniczący 
wydziału, pan Fryderyk Fulda, wygłosił sprawo­
zdanie z czynności zarządu i wynik zamknięcia 
rachunków za rok 1895. Według zestawienia ra­
chunków wynosiły dochody w ubiegłym roku: 
a) bieżące opłaty członków i pracodawców 
18.611 zł. 66 ct. ; b) zapłacone kary 1065 zł. 
95 ct. ; c) różne inne dochody 989 zł. 84 ct. ; 
d) odsetki od lokowanej gotówki 262 zł. 34 ct. 
Razem wynoszą dochody 20.929 zł. 79 ct. Roz­
chody wynosiły: a) wypłacone zasiłki 8654 zł. 
72 ct. ; b i płace lekarzy 3205 zł. 15 ct. ; c) wydatki 
na lekarstwa i opatrunki 2189 zł. 98 ct. ; d) koszta 
szpitalne 1302 zł. 33 ct. ; e) koszta pogrzebowe 
408 zł. 10 cl.; f) wpłata do funduszu rezerwo­
wego 378 zł. 49 ct.; gj koszta zarządu 2369 zł. 
10 ct.; h) różne inne wydatki 86 zł. 45 ct. Ra­
zem 18.594 zł. 32 ct. Odtrąciwszy rozchody od 
dochodów, pozostaje nadwyżka w kwocie 2335 zł. 
47 ct. Doliczywszy do tego kwotę dotych­
czasowego funduszu rezerwowego 9309 zł. 63 cl.; 
wynosi takowy z końcem roku ubiegłego 11.645 zł. 
10 ct. — W przecięciu wynosił stan członków 
3020. Najniższy stan był w miesiącu grudniu, 
t. j. 1552 osób, a największy w miesiącu sierpniu, 

t. j. 3960 osób. W przeciągu roku zachorowało 
1330 osób, umarło 37. — Po wysłuchaniu spra­
wozdania komitetu nadzorczego udzielono zarzą­
dowi kasowemu absolutoryum. Potem przystąpiono 
do wyboru nowego komitetu nadzorczego i sądu 
polubownego, poczem zamknięto posiedzenie.

Święto majowe robotników na dniu 1. 
maja przeszło tego roku zupełnie spokojnie, zwła­
szcza, że nie obchodzono go wszędzie, tylko we 
większych miastach, a i tam tylko w takich ra­
zach, gdzie byli pewni, że się nie narażą na 
nieprzyjemności. Jedynie we Wiedniu dopuścili 
się socyaliści w tym dniu licznych wybryków, 
hałasowali, tłukli szyby i wyprawiali skandale do 
tego stopnia, że się nie obyło nawet bez krwi 
rozlewu. Świadkiem największego rozruchu była 
główna ulica Wiednia. Socyaliści zeszli się tu 
gromadnie w pewnym lokalu, nie wiedząc, że 
tenże już dawno był przez nich bojkotowany. 
Kiedy się o tem dowiedzieli, zaczęli burzyć cały 
lokal, co sprowadziło przed lokal wielkie tłumy 
świętujących. Policya nakazała sie im rozejść, 
ale jej nie usłuchali. Policyanci dobyli wtedy 
szabli i poczęli rozpędzać hałasujących, którzy 
znowu bronili się kuflami i krzesełkami. Nie mo­
gąc sobie dać rady, musieli policyanci w końcu 

p rz.y wołać na pomoc wojsko, któremu się już bez 
diilszego krwi rozipyu udało nakłonić tłumy do 
rozejścia, ares^bwawszy tylko kilkudziesięciu naj­
głośniejszych. Mogło było przyjść do bardzo po­
ważnego zatargu, bo podobno liczba zbitych w 
jednę masę ludzi wynosiła nie mniej jak 50 ty­
sięcy głów.

Konfiskata. Dnia 1. maja zatrzymał urząd 
celny w Dziedzicach paczkę pism, wysłanych z 
Anglii do Krakowa na ręce pewnego akademika. 
Napis opiewał, że to są papiery bezwartościowe, 
a tymczasem pokazało się, że to pisma treści 
podburzającej, wzywające lud wiejski do rozru­
chów. Oczywiście pisma te skonfiskowano na­
tychmiast.

Nieszczęśliwy wypadek. Chałupnik Piotr 
Musiał z Wielkich Kuńczyc, w powiecie cieszyń­
skim, chciał w niedzielę rano przy lej miejsco­
wości 14 osób przeprawić przez Ostrawicę, która 
wezbrała bardzo. Przy odbiciu od brzegu łódka 
wywróciła się. Wszyscy znajdujący się w łódce 
wpadli do wody; 10 uratowano. Trzy kobiety i 
mężczyzna utonęli. Musiała, który gorliwie zaj­
mował się ratunkiem, aresztowano. Troje zwłok 
wydobyło z wody.

Wystawa przemysłowa miasta Berlina 
została dnia 1. maja uroczyście otwarta przez 
cesarza Wilhelma.

Zamordowanie szacha perskiego. Dnia 
1. maja został szach perski, znany dobrze w 
Europie Nassr-Eddin, w stolicy swego państwa 
zamordowany. Padł on ofiarą skrytobójczego
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morderstwa na podwórzu moszei w miejscowości 
Szach Abdul Asim, oddalonej o 7 kilometrów od 
Teheranu, stolicy perskiej. Moszea Abdul Asima 
jest miejscem pobożnych pielgrzymek. Szach 
Nassr-Eddin udał się tam powozem w piątek w 
południe. W towarzystwie wielkiego wezyra i 
kilku sług wszedł szach koło 2. godziny po po­
łudniu na podwórze moszei. Obdarzywszy pie­
niężnym datkiem jednego z Arabów, strzegących 
świątyni, rozmawiał ze stróżem, noszącym wodę, 
i przyszedł do wewnętrznej części podwórza. W 
tej chwili wysunął się morderca i strzelił do 
niego z pistoletu. Szach ukląkł w pierwszej 
chwili na oba kolana, lecz zerwał się zaraz, a 
postąpiwszy kilka 1 roków naprzód, upad! na zie­
mię. Podniesiono go czemprędzej i przeniesiono 
do powozu. Umarł jednak, zanim zdołano go 
przywieźć do Teheranu. Sprawozdanie lekarskie 
opiewa : „Śmierć nastąpiła skutkiem przekrwienia, 
kula wtargnę ta w okolicę worka sercowego, 
miedzy 6. i 7. ziobro“. Mordercę zdołano ująć 
natychmiast i odstawiono go do więzienia. Na­
zywa się on Mollah Riza, należy do sekty „ba- 
bislów“, a zamach spełnił, jak powszechnie przy­
puszczają, z fanatyzmu religijnego. Mahomed 
Riza kilkakrotnie był więziony za udział w ro­
koszach. Na posłuchaniu zeznał on, że został 
losem wybrany, aby zabił SäSjj“* ^wa miesiące j 
czeka! na sposobność. Obecnie powiedział si ę 
cd jednej ze służących haremu, że v/y -
jedzic do cudownej moszei. — Zamordowany szcch 
liczył bo lat, odbywał kilkakrotnie podróże po 
Europie, zaprowadził w swoim kraju poczty i 
telegrafy, ale zresztą był barbarzyńcą i miał 80 
do 100 żon. Następca tronu jest syn jego Mus- 
safer-Eddin (Gość wiary), liczący obecnie lat 43. 
Nie jest on właściwie najstarszym synem ftassr- 
Eddina, starszy brat jego Zill-es-Sultan wykluczony 
jest bowiem od następstwa tronu, jako zrodzony 
z niewolnicy. W chwili śmierci Nassr-Eddina 
objął w Teheranie rządy Mussafcr-Eddin, który 
by ł dotąd namiestnikiem w Tebris i kazał podobno, 
dla wszelkiej pewności, uwięzić dwóch swoich 
braci, starszego od siebie, Zilla, namiestnika w 
Ispahaire, i młodszego, Kam rana Mirzę, który 
jest ministrem wojny. Donoszą jednak z różnych 
stron o rozruchach w kraju i należy się obawiać, 
że wybuchnie wojna domowa w Persyi, która da 
powód Rosyi i Anglii do zamieszek. — Nowy 
szach perski uważany bywa powszechnie za oświe­
conego i liberalnego w ładco. Włada on dosko­
nale językiem francuskim i angielskim, i jest do­
brze powiadomiony o sprawach europejskich. 
Także swe dzieci, nawet córki, kazał wykształcić 
po europejsku.

Nowy szach przyczynił się wiele do urzą­
dzenia armii perskiej podług ustroju europejskiego, 
założył w Tebris szkołę wojskową i wezwał dn

niej instruktorów europejskich. Jednym z naj- 
wpływowszych między nimi jest austryacki pod­
dany, nazwiskiem Wagner-chan. Musaffer-Eddin 
zdobył sobie miłość Persów wskutek skromności 
i dobroduszności. Pod względem politycznym 
uważają go za przyjaciela Rosyi. Zawsze żywił 
on wdzięczność dla Rosyi, która pomogła jego 
ojcu do wstąpienia na tron.

Losowania.
Losy kredytowe. T?rzy ciągnieniu losów kredy­

towych z dnia 1. maja główna wygrana 150.000 złr. 
padła na seryę 2117L nr. 49 ; 30.000 złr. na seryę 
2314, nr. oO; 15.000 'złr. na seryę 2117, nr. 51.

Losy państwowe z roku 1860. Przy ciągnieniu 
losów państwowych z 1860 roku główna wygrana 
300.000 złr. padł. a na seryę 6808, nr. 7 ; druga 50.000 
złr. na seryę 1 !Fj5 nr. 14- trzecia 25.000 złr. na se­
ryę 7227, nr. I1’,.

Ceny targowe
z dnia 2. maja 1896.

r Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—.
“h-- 0.— do 0.—• Jęczmień złr. 4.C0 do 4.50.

Owi«jS z|r> 3 20 do 2.98. Groch złr. G.20. Ziemniaki 
z^r. 1.75. Słoma ( 100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.70.
P.rzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto zlr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0-—• 
Owies złr. 3.15 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.10. Słoma (100 kito) złr. 3.—. Siano złr. 4.20. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miekkio 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 8. maja 1896.

Renta złota
„ papierowa
„ koronna 4%

Akcyc kolei Karola Ludwika
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej
„ „ Koszycko-Cogumińskicj .

Lisly zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 •
„ „ „ banku bip. 5°/0 .
„ n » zakł. kred. 6u/„.
„ „ szląs. zakł. kred. 5%.

Galicyjskie obligacye indemn. 5°/0 . 
Losy państwowo 1854 4% [250 złr.] .

„ „ 1860 4% (500 „ .
„ „ 1860 4% [100 „ ; .
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.J .
„ Stanisławowskie [20 złr.] .
„ budzińskie [40 złr.] ....
„ węgierskie [100 złr.] ....
„ cissańskie 4% [100 zlr.] .

Dukat cesarski  
100 marek niemieckich  
Rubel papierowy

złr. 122.75
n
„ 101.45
„ 221.n0 
„ 294— 
„ 193.50 
„ 98.60 
„ 110 60 
„ 103.50 
„ 100.50
n 

n

n

•>
n
n

v

n

n 
n
n

149.—
146.50 
156 50
26.25
45—
64—

155—
143—

5.67
58.87

1.27

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.
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S
 Berneńskie

UKNA
materye modne

i Rl'SZTKL
Najtańsze žrádlo bezpośredniego 

zaknpna jak najgiistownicjszycli 
i najlepszych wyrobów.

Należy £ąd& 5 
obfitej kolekcyi najnowszych 
materyj wiosennych i loti?ich> 
kamgarn, szewiot i najlepszych 
sukraanek (Lodenstoffe) ze skłaolu 
c. k. fabryki wyrobów sukien­

nych i wełnianych

MAURYCEGO SCHWARZA
w Zwittan (Berno) NT.

Wszelkie sukna na uniformy 
dla stowarzyszeń.

Nawet najmniejszą ilość się 
sprzedaje. Co się nie podoba, 
można zwrócić. Wzory franko. 
Wysyłka za pobraniem po- 

cztowem. (22)
Tysiące poświadczeń.

Wzory, na które zamówień nie 
uczyniono, uprasza się zwrócić.

Od 25 lat istniejący handel, 
znacznie powiększony,

WIELKA WYSTAWA!
Napis nad drzwiami wchodowemi:

Stary sklep Lewińskiego
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych chust­
kach, jedwabnych, satynowych i ty­
betowych fartuchach, tudzież letnich 
chustach. Prost i kamlot na suknie, 
kwiaty na wesela i wszystkie ku 
pogrzebom potrzebne rzeczy, ustroń- 
skie koronki i wszystkie wyroby 
bławatne. Proszę o dalsze zaufanie 
i liczne odwiedzanie mego składu.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład

Michala Kammholza
w CIESZYNIE, (11)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

wyßtawle zdrowot­
ny Setuttgarcie 1800 

nagródą, 
jest lekarski gid i świa­

dectwami i tyBiqcinemi
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
i nieszkodliwy śro­
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu Sie łuBZOZU, któ­
rym to* wadom natycli- 
ni “ it zapobiega. Także 
do porostu wg,sów

Pomada Phönix

u młodych ludzi l'^rdzo ekuteczna. Za skntecznofió 
1 nieazkodllwofić dAle Bi9 gwnrancyę. Tygiel 80 et. 
lub za pobraniem p’oeztower'^90 ct. (87)

K. Hoppe, p vÄ’easye’ia.

drzcwianych i metalowych, różnego 
gatunku, ma zawsze obfity i sprzedaje 
takowe po cenach umiarkowanych

KAROL PUSTOWKA, 
stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.

Jan Janiczek, 
zegarmistrz w Cieszynie 

poleca swój wielki skład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracam 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendulowe, zegary z kukułkami 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką itd. Wyroby ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze. (36)

W składach maki z młyna

andëz^ja'bardünïa
W Podoborze

w ulicy Stefami i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności

„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
nąjumiarkowańszc i uprasza się o 
dobre zaufanie. (101)

Wszelkie gatunki 

noży, nożyc, widelców 
i brzytew nowych 

sprzedaje po tanieli cenach, oraz 
przyjmuje do ostrzenia i reparatury 
FRANÇISXFK BLECHA, 

maj ster szlufirski 
w Cieszynie, na drodze Bielskiej 

(Bielitzerstrasse).
.Można ùîkzé oddawać te rzeczy 

u Józefa Walley, majstra szew­
skiego na Wyższej Bramie przy ulicy 
Prutkowej Nr. 13 w Cieszynie.

Dla Cieszyna i okolicy 
poBzukujc sie zdolnego ajenta do sprzedaży 
prawnie dozwolonych papierów pań et wo wy eh 
1 losów. Wysoka prowizya, a w danym razie 
stała płaca. (40)

H aup tatädt. Wechselstubeng e Bel 1 ech afŁ 
ADLER & Co. Budapest.

orlem“
Skład główny:

A pteka B. FRAG NE RA „pod czarnym

Balzam żołądkowy
■IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM doktora Bosa ' iHI!l!l!lllil|||MI|||[M

z apteki
B. FRACNERA W PRADZE

jest od więcej niż 30 lat powszechnie znanym lekiem do­
mowym, pobudzającym apetyt, ułatwiającym trawienie i spra­

wiającym lekkie przeczyszczenie.

Ostrzeżenie! Wszystkie części opakowania mają 
obok stojącą prawnie zachowaną markę ochronną.

Praga, Klcinseite, Ecke der Spornergasse.
Wielka flaszka 1 zlr., mała BO ct., pocztą o 20 ct. więcej. 

Wysyłka pocztowa odbywa się codziennie.
Składy w aptekach Austro-Wcgier. (42)
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ąyydawca łerzr -k lit. w Cieszynie.

První

Ccctonkaml o. 1 k. n»lw, ilrnknrnl Karola rreeboskl w Cieszynie-

Schutzmarke.
Jeszcze raz 

krotnie fałszowane,

Prawdziwych kropli SoląStowych sprzedają w Cieszynie 
L. r> er i E. Raszka, tndzież szpital Braci Miłosiernych; we F*vua 
A. Heczko; w Jabłonkowie: apt. Ernest Gillar; w Karwincj: apt.  
w Orlowej: apt. Pawel Eis« 'erg; w Ustroniu: apt. J. Wohanka.

ópolek Gisela“
p[ VýbžVll l !SJ

pod protekl urilem
Její c. a k. Výsosti pi. arcivévodkynë Giseli.

Pojištěný kapitál dno 1. května 1895:
72 milionu korun.

Ústav uzavírá pojištění ku výbavě nevěstám 
potřebného kapitálu za nepatrný poplatek.

Dostač można wszędzie. — V> kg. 25 ct. 

fíaczno&tf Z powodu Uw i nwinladow- 
ni<;tw tr/«-ba zwrag np **’--><<*' iłł 

nalno I>cr> pCJnes.

pod protektorátem
J. c. a k. Výsosti pana arcivévody Josef;

Základni jmění: 400.000 korun.
Pojiětěný kapitál dne 1. ledna 1896:

Q , 17 milionu konin. 13
Ústav uzavírá poištění pro chlapce od 0 dle

S let pro případ plnění služby vojen
í rozl leho Srtaďění. p(,žM£ní bezplatně obdržeti, jakož i bližří zprávy Š

Prospekty a sazby lze kr ’ ?. Be ochotné podávají.

1 vr-.x u. ... r , obecním a soukromým úředníkům nasky- 
g Učitelům, .stfttnímlcžitost k zna£.néniu vedlejšímu výdělku,
M lllÍC SO 7(^0 ir 0g . ‘ U] ’ tf, 1 se za výhodných podmínek přijímají. Neznalí sc J
2 or emisační a a«, oCl mě ponaučí Ctěné nabí lby na

iiluvní zjistiipitflstvi v Brně, Janská ulice č. 12. | 
í iii w wny w w w w hiif 1 gi] mw w" *1,1 "L*A1* w
OS^OOOOOOGOOQOOÜÖOOOQOOO 

żoładfc©we»8

g aptekarza C. Brady o 
O (Maryacelskie krople żołądkowe) O

T^lPPOWSKAtgWA 
słodom 

użyta jako 
dodatek do kawy ziarnistej 

jest 
jedynie zdrowym 

napojem. •

sporządzone
w aptece pod Aniołem Stróżem Cd

<J. Brady w Kromieiyżu (Morawa), g 
stary i znany érodek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 

chorobom żołądka.

Krople żołądkowe 8
aptekarza C. Brady Q

(Maryacelskie krople żołądkowe) O
są opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzistych i zaojpa O

trzon? obrazkiem Matki Boskiej zMaryacel(jako marką ochronną). q 
Pod marką ochronną musi się znajdować podpis.

Części składowe są uwidocznione. '
Ceua flaszki 40 et., podwójnej 70 et. Q 

zwracam na to uwagę, że moje krople żołądkowe bywają wielo- 
Krotnie miszuwaiie. Należy tedy przy zakupnie zważać na powyższą markę — 
ochronna i podpis C. Bral y, a inne fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucie

- ‘ - - - - -- --------- ».------ ... C'oqzynie: aptekarze gj
Frysztacki ■ apt. 3E 

: apt. A. Beranek ;
(9° Q

OOOOÓOOOOO^OOQOOOOOOOOOOOO

Mihl-' r*j
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ROLNICZY I POLITYCZNY.

Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymuje „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 10. Cieszyn, 24. maja 1896. R. X.

We wtorek o godzinie 7. rano umarł we 
Wiedniu JCW. arcyks. Karol Ludwik, brat Najj. 
Pana, najstarszy po obecnie panującym cesarzu 
Franciszku Józefie członek domu Ilabsbursko- 
Lotaryńskiego, a wedle sankcyi pragmatycznej 
następca tronu austryackiego. Wiadomość o śmierci 
jego wywołała głębokie współczucie w całej mo­
narchii. Zmarły arcyksiąźę był opiekunem prze­
mysłu, sztuk i umiejętności. Gdziekolwiek odby­
wała sięjaka wystawa, arcyksiąźę Karol Ludwik 
był jej protektorem. W roku 1880 zwiedzał on 
także szląską wystawę przemysłowo-rolniczą w 
C Bszynie. Szczera, niewymuszona uprzejmość, 
z jaką arcyksiaźe witał postępy nasze na polu 
przemysłu i rolnictwa, jednała mu serca wszędzie, 
gdzie się pojawił. Dlatego szczery żal ogarnia 
wszystkie warstwy ludności w całej monarchii z 
powodu zgonu tego szlachetnego arcyksiecia.

Zmarły arcyksiąźę był prawnym następcą 
tronu. Po jego śmierci następstwo tronu należy 
się jego synom.

Najstarszym synem jego jest arcyksiąźę Fran­
ciszek Ferdynand d’Este, którego już dotąd za 
następcę tronu uważano. O stanie zdrowia arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda obiegały zatrważa­
jące wieści. Obecnie ma on się znacznie lepiej 
i we wtorek przybył do Wiednia. Drugim po 
nim najstarszym synem arcyksiecia Karola Lu­
dwika jest Otto Franciszek Józef.

Jedynym obecnie źyjącym bratem cesarza 
jest obecnie arcyksiąźę Ludwik Wiktor Jó­
zef Antoni, urodzony we Wiedniu roku 1842, 
dnia 15. maja. Arcyksiąźę Ludwik Wiktor źyje 
w stanie bezźcnnym.

Arcyksiąźę Karol Ludwik już od dłuższego 
czasu leżał we Wiedniu chory na katar kiszek. 
Choroba zrazu nie budziła poważniejszych obaw, 
dopiero w poniedziałek nastąpiło pogorszenie, 
które postępowało ze zastraszającą szybkością. 
Tegoż dnia objawiło sio znaczne osłabienie akcyi 

serca, co wzięło za przepowiednię zbliżającej się 
katastrofy. Cesarz przybył o godzinie 1. w nocy 
z Lainz i udał się natychmiast do łoża chorego 
brata, którego nie odstąpił już aż do chwili zgonu. 
Zmarły utracił przytomność w poniedziałek w 
nocy i nie odzyskał jej już więcej. O chorobie 
arcyksiecia donoszą następujące szczegóły: Pod­
czas swojego sześciotygodniowego pobytu w Egip­
cie, jakoteż w ciągu podróży do Jerozolimy cie­
szył się arcyksiąźę najlepszem zdrowiem. Punktem 
zwrotnym była trzydniowa wycieczka konna do 
morza Martwego. Zimno, wysiłek fizyczny i 
woda niezdrowa stały się powodem niedyspozycyi 
i zarodkiem choroby. Od tego czasu nie mógi 
się arcyksiąźę pozbyć febry, cierpiał na brak 
apetytu i dysenterye. Powrót z pudróźy nastąpił 
leż przed oznaczonym czasem. We Wiedniu 
trwała febra. Lekarze, z obawy przed trudami 
i zmęczeniem, odradzili arcyksięciu wzięcia udziału 
w wogierskiem jubileuszu i w uroczystościach 
koronacyjnych w Moskwie. Arcyksiąźę, czując 
się osłabionym, wyraził życzenie przeniesienia 
się dla lepszego powietrza do Schönbrunn. Cesarz 
przeznaczył natychmiast dla bratu apartamentu, 
zajmowane niegdyś przez rodziców, arcyksiecia 
Franciszka Karoia i arcyksięźnę Zofię. Atoli z 
powodu pogorszenia się słabości przesiedlenie nie 
nastąpiło.

Arcyksiąźę Karol Ludwik urodził się w 
Schönbrunn dnia 30. lipca 1833 roku. Był ge­
nerałem kawaleryi i właścicielem pułku ułanów 
Nr. 7, szefem pułku dragonów rosyjskich Nr. 24 
i szefem pułku ułanów pruskich Nr. 8 ; członkiem 
honorowym Akademii Umiejętności we Wiedniu i 
protektorem krakowskiej Akademii Umiejętności, 
kawalerem wielu orderów austryackich i zagra­
nicznych. Ożeniony po raz pierwszy w Dreźnie 
dnia 4. listopada 1856 roku z Małgorzatą ks. 
Saską; po raz drugi przez zostępslwo w Rzymie 
dnia 16. październiku i osobiście w Wenecyi dnia 
21. października 1862 roku z Anuncyatą księ­
żniczką Burbońsko-Sycylijską ; po raz trzeci na 
zamku Ileubach dnia 23. lipca 1873 roku z Ma­
ryn Teresą księżniczką Bragancką.
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Dzieci: A) Z drugiego małżeństwa:
1. Arcyksiąźę Franciszek Ferdynand d’Esle, 

urodzony w Gracu dnia 18. grudnia 1863 roku.
2. Arcyksiąźę Otto Franciszek Józef, urodź, 

w Gracu 21.-kwietnia 1865 roku, ożeniony z 
Maryą Józefą ks. Saską.

3. Arcyksiąźę Ferdynand Karol Ludwik, ur. 
we Wiedniu 27. grudnia 1868 roku.

4. Arcyksięźna Małgorzata Zofia, urodzona 
w Arlslätten 13. maja 1870 roku, zaślubiona 
Albertowi ks. Wirtemberskiemu.

B) Z trzeciego małżeństwa:
5. Arcyksięźna Marya Anuncyata, urodzona 

w Reichenau 3Í. lipca 1876 roku.
6. Arcyksięźna Elżbieta, urodzona w Reiche­

nau 7. lipca 1878 roku.
Wszystkie dzienniki podnoszą zalety zmarłego 

arcyksięcia i wyrażają współczucie dla tak ciężko 
dotkniętego monarchy, oraz dla rodziny zmarłego. 
Na wtorkowem posiedzeniu Izby poselskiej pre­
zydent C h 1 u m e c k i wspomniał w . gorących 
słowach o zmarłym arcyksieciu, który najbliżej 
stał tronu austryackiego i posiadał serca wszyst­
kich narodów, należących do korony austryackiej. 
Austrya straciła jednego z najszlachetniejszych i 
najlepszych książąt. Arcyksiąźę podczas swego 
stałego pobytu we Wiedniu poświęcał się nie­
zmordowanie pracy pokojowej, sztukom pięknym, 
nauce i dobroczynności, i zyskał miłość i wdzię­
czność wszystkich warstw społeczeństwa. Od­
czuwamy, rzekł prezydent, bardzo boleść domu 
cesarskiego, wiedząc, jak cierpi nasz ukochany 
cesarz, którego opatrzność nie uwolniła od żadnej 
boleści ludzkiej. — Na znak żałoby zamknięto 
posiedzenie. — Podobne manifeslacye żałobne od­
były się w austryackiej Izbie Panów i w obu 
Izbach sejmu węgierskiego.

Miód jako środek leczniczy.
Rozwój produkcyi cukru wpłynął na usunię­

cie miodu w domowym użytku, a także jako 
środka leczniczego; a jednak należy przyznać, iż 
zarówno pod względem wartości, jako produkt 
żywnościowy i jako posiadający własności le­
cznicze, miód stoi daleko wyżej od cukru.

Takie położenie, .wytworzone warunkami 
przemysłowymi, niewątpliwie przynosi szkodę 
zdrowotności publicznej.

Za dawnych czasów miodu używano w tych 
wszystkich wypadkach, w których obecnie uży­
wany bywa wyłącznie cukier, gdyż miód, jako 
pożywienie i jako lekarstwo przewyższa cukier.

Miód jest produktem delikatnych soków ro­
ślinnych i zawiera w swoim składzie części po­
trzebne nieodzownie naszemu organizmowi, ponie­
waż znajdujemy w nim czysty cukier winogronowy, 
trzcinowy lub owocowy z niewielką przymieszka 

białka i połączeń źelazistych, olejków eterowych 
i kwasu mrówczanego, który dodają pszczoły 
dla nadania większej spoistości swemu dziełu. 
Cukier zaś zwyczajny składa się tylko z jednego 
rodzaju cukru, mianowicie trzcinowego, i prawie 
zawsze zawiera resztki ciał chemicznych, używa­
nych do jego oczyszczenia, oraz rozmaite przy­
mieszki, dodawane przez fabrykantów w celu na­
dania temu produktowi pożądanych w handlu 
własności. Z tego wynika, że szkodliwy wpływ 
sztucznego cukru na zęby i przewód kiszkowy 
nie zdaje się podlegać żadnej wątpliwości.

Trudno wprawdzie żądać, by konsumenci 
zamiast cukru, do którego już są przyzwyczajeni 
i którego cena jest dla nich przystępna, powró­
cili do wyłącznego używania miodu, tembardziej, 
iż wielu z nich nie znosi jego słodyczy i odręb­
nego smaku; mając jednak na widoku jego nie­
wątpliwe własności lecznicze, należałoby starać 
się o upowszechnienie miodu jako lekarstwa, 
któremu powinniśmy się we wielu wypadkach po­
sługiwać częściej, niż to czynimy obecnie.

Miód jest w’ wysokim stopniu pożywny i 
strawny. Używany jako pożywienie, niezmiernie 
wzmacnia organizm, bo w rozcieńczonym stanie 
jest wchłaniany przez kulki krwi, bez obciążania 
ich niepotrzebnymi dodatkami. Krew zyskuje w 
tym wypadku energię, dającą organizmowi siłę 
muskularną, odświeża nerwy i sprowadza sen 
spokojny. Miód do pewnego stopnia wpływa na 
organizm, tak jak alkohol w małej ilości z tą 
jednak różnicą, iż ten ostatni działa na kulki krwi 
i na nerwy jako czynnik rozdrażniający i nie 
wzmacnia ich, a z tego powodu po przemijającem 
pobudzeniu pojawia się reakeya. Używanie miodu 
zapewnia na czas dłuższy pomyślne skutki, które 
nie zjawiają się w tym wypadku jako wynik 
chwilowego rozdrażnienia, gdyż pochodzą z isto­
tnego wzmocnienia sił. We wszystkich tedy wy­
padkach niezadowalającego odżywiania fizyologicz- 
nego, któremu towarzyszą osłabienie i apalya 
nerwowa, miód może być używany z wielkiein 
powodzeniem, zarówno jak i w okresie starości, 
który zaznacza się ubytkiem siły życiowej.

Oprócz dobroczynnego wpływu na proces 
odżywiania organizmu, miód posiada jeszcze wła­
sności, zabezpieczające od chorób, a zależne od 
jego części składowych. Na dowód można przy­
toczyć następujące dane:

W drodze doświadczeń stwierdzono, iż więk­
sza część chorób zaraźliwych, jako to : tyfus, 
cholera, dyflerytys, ospa, szkarlatyna, dysenterya 
i t. d. wynika wskutek specyficznych bakteryj, 
które, dostawszy sic do organizmu i znalazłszy 
warunki sprzyjające swemu rozwojowi, sprowa­
dzają choroby. Jednocześnie okazało się z badań 
naukowych, iż białe ciałka naszej krwi pochła­
niają hakterye, lecz tylko wtedy, gdy posiadają 
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same więcej energii życiowej od mikrobów, w 
przeciwnym bowiem wypadku albo nie są w stanie 
pochłaniać bakteryj, które żyją i mnożą się swo­
bodnie, albo chociaż je pochłaniają w części, nie 
są jednak w stanie wessać ich i przetrawić. 
Wskutek tego same ciałka krwi podlegają roz­
kładowi i sprzyjają tern szybszemu rozwojowi 
bakteryj. To wyjaśnia nam, dlaczego w jedna­
kowych warunkach jedni ludzie zarażają się cho­
robami, drudzy nie, a w razie zachorowania jedne 
organizmy wychodzą zwycięsko z walki, gdy inne 
w niej giną.

Jednym ze środków, wywierających wyborny 
wpływ w obu kierunkach, jest miód, który z jednej 
strony wpływa dodatnio na rozwój energii ży­
ciowej w białych ciałkach krwi, z drugiej strony 
ogranicza mnożenie się chorobotwórczych bakteryj 
z pomocą olejów eterowych i kwasu mrówcza- 
nego, stanowiących jego części składkowe. Że 
miód istotnie oddziaływa niekorzystnie na rozwój 
bakteryj, o tom świadczą nieudatne próby hodo­
wania ich w tym produkcie. Dlatego to prosty 
lud używa miodu przy dyflerylysie, szkarlatynie, 
suchotach i wielu innych chorobach.

Z powyższego wynika, iż organizm zdrowy 
powinien używać miodu jako środka odżywnego, 
żeby utrzymać się, jak można najdłużej w pełni 
sił żywotnych, nieustannie krzepić sio i wzma­
cniać, zaś organizm chory powinien przyjmować 
miód, żeby drogą naturalną odzyskać utracone 
siły i powrócić do równowagi, oraz pomagać tym 
sposobem skuteczności lekarstw. Stwierdzono 
n. p., iż przy niedokrwistości i błędnicy u kobiet 
pigułki z żelaza skutkują lepiej przygotowano z 
miodem niż z cukrem, lukrecyą lub innym eks­
traktem. Bczwątpienia skutkowałoby jeszcze 
lepiej, gdyby, zamiast mieszczącej się w nich 
nieznacznej ilości miodu, chory organizm otrzy­
mywał miód w większych ilościach.

Miód szczególniej pożytecznym bywa w cho­
robach piersiowych, którym towarzyszy kaszel, 
krótki oddech, duszność i poty, dalej w katarach 
kiszek, chorobach naskórnych; doskonały wywiera 
też wpływ na osoby, cierpiące na hypohondryę 
i bezsenność.

Ponieważ miód sprzyja wielce wytworowi 
krwi, lekarze radzą karmić nim dzieci, które raczą 
się nim, jak łakotkami, i wyrastają zdrowe, mocne 
i zabezpieczone od wielu chorób. To też matki 
postępowałyby daleko rozsądniej, gdyby zamiast 
cukierków i konfitur, a także zamiast masła, często 
nieświeżego, dawały dzieciom miód we wszystkich 
postaciach.

W normalnym stanie zdrowia dobrze jest 
używać miodu trzy razy dziennie, o ile możności 
w dużych dawkach, na przykład po łyżce stoło­
wej: rano z bułką i przegotowanem mlekiem, po 

obiedzie lub wieczerzy wprost łyżkę, popijając 
wodą lub herbatą.

Należy nadmienić, iż miód wpływa dodatnio 
na nasz organizm tylko wtedy, jeżeli jest zupełnie 
czysty, bez żadnych obcych przymieszek, t. j. taki, 
jakiego rzadko można dostać w handlu. Najlepiej 
kupować miód w plastrach, o ile można białych 
i przeźroczystych. Plastry ciemne mają tę złą 
stronę, iż w ich komórkach niejednokrotnie już 
zapewne wylęgały się pszczoły i z tego powodu 
zawierają resztki błonek. Miód w plastrach, nawet 
najlepszy, przedstawia tę niedogodność, iż przy 
jedzeniu nawet najostrożniejszem, dostaje się do 
żołądka kawałki wosku, co bynajmniej nie jest 
pożądane. Co się tyczy patoki, i tej nie można 
uważać jako zupełnie czystą, bo przy niedbałem 
postępowaniu pasieczników wraz z miodem, spły­
wającym z plastrów, w naczynia wpadają i czą­
steczki wosku. Najlepszym bywa miód, otrzymy- 
many we wzorowo przeprowadzonych pasiekach 
za pomocą centryfugi. Niektórzy pasiecznicy 
miód, tą drogą otrzymany, przepuszczają jeszcze 
przez gęsto sita i pozwalają mu stać się. Jeżeli 
wówczas w miodzie znajdują się cząsteczki wosku, 
spływają na wierzch, poczem wierzchnia warstwa 
zdejmuje się i miód pozostały jest zupełnie czysty. 
Tylko taki gatunek miodu zasługuje na nazwę 
leczniczego.

Miód z plastrów bez przymieszki po pewnym 
czasie krystalizuje się i przechodzi w stan ziar­
nisty. Miód nieczysty lub rozrzedzony trudniej 
poddaje się krystalizacyi, podobnie jak i miód 
czysty, lecz przegotowany, który tężeje dopiero 
na mrozie. Kryształy w miodzie bywają większe 
i mniejszo, co nie pozostaje w żadnym związku 
z jego dobrocią. Chociaż miód skrystalizowany 
przedstawia niejaką gwarancyę swej dobroci, lecz 
i taki bywa czasami pomieszany z mąką lub 
kredą. Fałszerstwo takie można łatwo wykryć, 
rzucając odrobinę miodu w gorącą wodę. Po 
chwili miód roztopi się i wydzielą się obce przy­
mieszki.

Zupełnie dobry i czysty, tak zwany miód 
leczniczy, można bezpiecznie całe lata przecho­
wywać w naczyniu zainkniętem i w chłodnein 
miejscu. Nie utraci on nic na swej dobroci, pod­
czas gdy miód fałszowany szybko ulega roz­
kładowi.

Rozmaitości.
Zbiory w r. 1895. Z całej wziętej pod 

uprawę rolną w Przcdlitawii przestrzeni, która w 
roku 1895 wynosiła 10,636.872 hektarów, przy­
padało na 5 najważniejszych płodów rolnych : 
pszenicę, żyto, jęczmień, owies i kukurudzę w 
tymże roku 6,365.131 hektarów, t. j. 60% prze­
strzeni w ogóle uprawianej. W szczególności pod 
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uprawę pszenicy zajętych było w całej Przedlita- 
wii 1,063.852 hektarów, zebrano zaś na tej prze­
strzeni 14,684.123 hektolitrów albo 10,925.586 
cetnarów metrycznych, t. z. przypadało w prze­
cięciu na hektar obszaru uprawnego 13-8 hekto­
litrów albo 10’2 cetnarów metrycznych. Przestrzeń 
zajęta pod żyto wynosiła w całej Przedlitawii 
1,811.725 hektarów, zebrano na niej 23,479.756 
hektolitrów, albo 16,459.650 cetnarów metrycz­
nych, zatem w przecięciu na hektarze 12'9 hekto­
litrów, albo 9 cetnarów metrycznych. Jęczmień 
zajmował 1,193.570 hektarów, zebrano go 
10,805.589 hektolitrów, albo cetnarów metrycz­
nych 13,291.583, t. z. w przecięciu na hektarze 
17 5 hektolitrów, lub 9'3 cetnarów metrycznych. 
Owsem było zasianych 1,949.632 hektarów, a 
zebrano na tej przestrzeni 40,121.165 hektolitrów, 
albo 18,180.049 cetnarów metrycznych, czyli w 
przecięciu 20’5 hektolitrów lub 9'3 cetnarów 
metrycznych na hektarze. Kukurudza wreszcie 
zajmowała w roku 1895 w Przedlitawii przestrzeń 
346.352 hektarów, zebrano na tej przestrzeni 
6,596.895 hektolitrów, albo 4,769.600 cetnarów 
metrycznych, czyli w przecięciu na hektarze 19 
hektolitrów lub 13*8 cetnarów metrycznych.

Praktyczne przywiązywanie młodych 
drzewek do pali urządza się zapomocą starych 
korków, które, nanizane ną drut, tworzą opaskę, 
łączącą drzewko z jego podporą. Okręciwszy 
w formie ósemki w koło drzewa i pala, splata się 
kuńce na zewnątrz i łączy z drutem. Opaska 
laka jest elastyczna, więc mimo wiatru i burzy 
nie kaleczy drzewka.

Egzamin z podkowania kopyt. Zawiada­
mia się tych kowali, którzy w bieżącem półroczu 
chcą złożyć egzamin z podkowania kopyt, że 
egzamin ten odbędzie się dnia 22. czerwca r. b. 
w Opawie. Do podania, które wnieść należy do 
5. czerwca, bądź to w starostwie, bądź do rządu 
krajowego, załączyć należy list wyzwolenia, jako- 
też potwierdzony przez starszyznę cechu wykaz, 
że zgłaszający się pracował najmniej przez 3 lata 
jako pomocnik przy podkowaniu kopyt. Taksa 
egzaminacyjna wynosi 9 zł.

Mrówki w inspektach są bardzo uprzy- 
kszone, bo tworząc mrowiska, zasypują młode 
roślinki. Ze wszystkich sposobów najlepszym ma 
być guano peruwiańskie, którego garść nasypana 
na środku i bez mieszania z ziemią, wypędza 
mrówki radykalnie. Także dobrym sposobem ma 
być naftalina, którą jednak trudno dostać w 
mniejszych miastach, natomiast we większych 
znachodzi się prawie w każdych handlach, szcze­
gólnie tam, gdzie się trudnią sprzedażą chemikaliami. 
Na czerepku nasypanych kilka szczypt naftaliny i 
umieszczonych w inspekcie ' pod oknami, wypędza 
nietylko mrówki, ale i stonogi; przy podlewaniu 

wyjmuje się czerepek lub czarkę z naftaliną, żeby 
jej woda nie rozpłukała.

Uprawa lnu w Austryi. Obszar obsiany 
lnem wynosił w Austryi w 1873 roku 114.209 
ha, w roku 1885 już tylko 85.717 ha, w roku 
1886 obniżył się 84.084 ha, w roku 1889 pod­
niósł się znów na 92.352 ha, w r. 1890 zmniej­
szył się znowu na 90.604 ha, w roku 1891 na 
87.928 ha, a w roku 1892 na 85.953 ha. Wy­
dajność włókna wynosiła w 1885 roku 302 kg., 
w 1890 roku 425 kg., w 1891 roku 437 kg., 
w 1892 roku 460 kg. z ha. Wartość wahała 
się między 13 a 15 milionami zł.

Ochrona od rdzy na powierzchni polero­
wanej. Narzędzia stalowe, szczególnie takie, 
któro z przeznaczenia swego pozostawać muszą na 
wolnem powietrzu, podlegają łatwo rdzy. Ażeby 
tego uniknąć, radzi „Deutsche landw. Presse“ 
następujące postępowanie: 20 gr. kamfory roz­
puszcza się w kwarcie roztopionego smalcu wie­
przowego i dodaje tyle grafitu, by maść otrzy­
mała kolor żelaza. Następnie smaruje się nią 
oczyszczone poprzednio narzędzia, a po 24 go­
dzinach ściera się tę powłokę miękkim płatkiem. 
Traktowane w ten sposób narzędzia pozoslają 
przez kilka miesięcy nietknięto od rdzy, bez 
względu, czy są w użyciu lub w przechowaniu.

Największa posiadłość na świecie znaj­
duje się w północnej części amerykańskiego stanu 
Luizjana i należy do kompanii kolonistów fran­
cuskich. Długość tej olbrzymiej farmy wynosi 
160 kilometrów, szerokość 40. Inwentarz żywy 
obejmuje 40.000 koni i bydła rogatego, nie licząc 
w to owiec, świń i t. d. W obrębie farmy ho­
dują głównie trzcinę cukrową, kukurydzę i ba­
wełnę. Zabudowania gospodarcze rozrzucone są 
w oddaleniu 5 do 6 kilometrów od siebie na ca­
łej przestrzeni. Siłę roboczą ludzką reprezentuje 
1200 czarnych, którzy mają do pomocy maszyny 
parowe, np. pługi, orzące dziennie 12 hekta­
rów ziemi. Kolej żelazna przerzyna farmę w 
długości 58 kilometrów. Nadto do ułatwienia 
komunikacyi służą 483 kilometrów kanałów i dróg 
bitych. Na kanałach pełnią służbę trzy małe pa­
rowce.

Produkcya złota w roku 1895. Lon­
dyńskie czasopismo „Ekonomista“ podaje staty­
stykę zeszłorocznej produkcyi złota i stwierdza, 
że kopalnie amerykańskie, mimo, że nie zwracały 
na siebie ogólnej uwagi w takim stopniu, jak po- 
łudniowo-afrykariskie i zachodnio-australskie, prze­
cież największe uczyniły postępy. Ameryka wy­
dobyła w roku 1895 złota za 108 do 127 milio­
nów zł., o przeszło 13 milionów zł. więcej, niż 
w poprzednim roku. Produkcya w Colorado pod­
niosła się z 24 na 36 milionów zł. Podobnie 
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produkcya rosyjska wzmogła się z 58 na 75 mi­
lionów zł. Transvaal wprawdzie nie zaspokoił 
w całej pełni pokładanych w nim nadziei, i tam 
jednak produkcya złota zwiększa się z każdym 
rokiem: W roku 1890 wydobyto w Transvaalu 
złota za 10-6 milionów zł., w roku 1891 za 
34’2 milionów, w roku 1892 za 53’4 milionów, 
w roku 1893 za 65’4 milionów, w roku 1894 
za 88'2 milionów, a w roku 1895 za 102 mi­
lionów zł. Całą produkcyę afrykańską szacują 
na 108 milionów zł. W Australii wydobyto w 
roku 1894 żółtego metalu za 100’2 milionów zł., 
a w roku 1895 o 6 milionów więcej. Ogólno­
światowa produkcya złota w roku 1895 wynosiła 
około 480 do 492 milionów zł., t. j. okcło 30 mi­
lionów więcej, niż w roku 1894, a 222 milionów 
zł. więcej, niż w roku 1887, zaś dwa razy tyle, 
co w latach pięćdziesiątych, na które przypada 
rozkwit kopalń kalifornijskich i australskich.

Wiadomości bieżące i polityczne.
t Arcyks. Karol Ludwik. Zgon arcy­

księcia Karola Ludwika okrył żałobą całą monar­
chie, o czem piszemy na czele dzisiejszego nu­
meru. O tem smutném wydarzeniu donoszą z 
Wiednia pod dniem 20. maja jeszcze co nastę­
puje: Zwłoki arcyksięcia Karola Ludwika spoczy­
wają na łożu śmierci, okryte jedwabną kapą, na 
której małżonka zmarłego arcyks. Marya Teresa 
złożyła mnóstwo białych i czerwonych goździków. 
U stóp spoczywa wieniec, uwity z palmowych 
liści, oraz białych i czerwonych goździków. Na 
stole u wezgłowia wysokie kandelabry, naczynie 
z wodą święconą i krucyfiks. Księża odmawiają 
wciąż modlitwy. Rysy zmarłego niezmienione. 
W ciągu popołudnia odwiedziło zwłoki wielu 
członków arystokracyi, znajomych i przyjaciół 
rodziny. Cesarzowa odmówiła w południe cichą 
modlitwo u łoża zmarłego. Arcyksiężna Stefania 
złożyła piękny wieniec z białą jedwabną szarfą, 
na której znajduje się napis z imionami arcyksię- 
żnej i jej córki. Pomiędzy nadesłanemi depe­
szami są kondolencye od cesarza niemieckiego, 
króla włoskiego i papieża. Po zabalsamowaniu 
zwłok dzisiaj wystawione będzie ciało na kata­
falku w sali marmurowej pałacu. Jutro wieczo­
rem przewiezione zostaną zwłoki do kaplicy burgu. 
Publiczności dozwolony będzie wstęp w piątek 
przed południem. W piątek o godzinie 4. po po­
łudniu odbędzie się pogrzeb i złożenie trumny w 
krypcie kościoła 00. Kapucynów. Dzisiaj przed 
południem odbyła się msza żałobna w kaplicy 
domowej za duszę św. p. arcyksięcia Karola Lu­
dwika, w której wzięli udział członkowie rodziny. 
Następnie zabalsamowano zwłoki, któro przybrane 
w mundur feldmarszałka polnego, wystawiono w 
sali marmurowej. Trumna zasypana wieńcami.

Muzyka wojskowa, która wczoraj wieczór miała 
odjechać na uroczystość koronacyjną do Moskwy, 
pozostała na rozkaz cesarza w Wiedniu. Z licz­
nych budynków publicznych i prywatnych powie­
wają chorągwie żałobne. Najj. Pan pozostał 
wczoraj w pałacu arcyksięcia Karola Ludwika, 
gdy tenże umierał, do pół do 5. rano i powrócił 
potem do burgu, gdy lekarze orzekli, iż agonia 
może trwać kilka godzin. Cesarz przybył pono­
wnie do pałacu między 7. a 8. rano i otrzymał 
wiadomość o śmierci arcyksięcia, która tymczasem 
nastąpiła. Cesarz starał się pocieszyć nieutuloną 
w swym żalu wdowę i dzieci zmarłego i powró­
cił potem o godzinie kwadrans na 9. do burgu. 
Dzisiaj przyjął Najj. Pan na posłuchaniu arcyksię­
cia Eugeniusza, który z małym orszakiem wyjeżdża 
do Moskwy na uroczystość koronacyi cara. Po 
zmarłym arcyksięcia Karolu Ludwiku zarządzono 
sześciotygodniową żałobę dworską. Od 22. bm. 
począwszy przez cztery tygodnie trwać będzie 
ścisła żałoba.

Z Rady państwa. Izba poselska uchwa­
liła minionego tygodnia ustawę o przymusowych 
stowarzyszeniach górniczych. Do stowarzy­
szeń tych należyć mają nietylko robotnicy, lecz także 
właściciele kopalń. Zadaniem tych stowarzyszeń 
jest łagodzić spory między robotnikami a pracodaw­
cami i w ten sposób zapobiegać strejkom, które 
przynoszą szkodę wszystkim warstwom ludności. 
— Następnie rozpoczęły się obrady nad trzema 
przedłożeniami rządowemi, dotyczącemi rewizyi 
katastru gruntowego, zmiany ustawy o utrzymy­
waniu ewidencyi nad katastrem podatkowym i o 
odpisywaniu podatku gruntowego z powodu klęsk 
elementarnych.

Dary. Pan J. Wal czyś ko, c. k. nadworny 
radca we Wiedniu, ofiarował dla ewangelickiego 
Związku oświaty i postępu w Cieszynie 200 zł. 
Daj Boże, żeby się takich dobroczyńców więcej 
znalazło. Oprócz tego nadzwyczajnego daru 
wpłynęły do kasy związku w bieżącym roku na­
stępujące dary : od ks. Hugo Folwarczny w Błę­
dowic 2 zł., ks. A. Krzyw cń, senior w Skoczo­
wie 2 zł., ks. Jan Boruta z Starych Hamrów 
2 zł., Paweł Fusik, gospodny w Kameralnej 
Ligotce 3 zł., Franciszek Recmanik, presbyter w 
Cieszynie 1 zł. 50 ct., Paweł Niedoba, malarz w 
Cieszynie 1 zł. 50 ct., Paweł Sikora, właściciel 
domu w Cieszynie 5 zł., Jan Fusik, gospodny w 
Karwinej 5 zł. Wydział tegoż Związku daje 
p. t. członkom dalej do wiadomości, że od końca 
tego miesiąca nie jak dotąd każdą pierwszą nie­
dzielę w miesiącu ćwiczenia śpiewu, a każdą trze­
cią niedzielę wykłady albo odczyty się odbywały, 
ale że każdą niedzielę się zgromadzać będziemy, 
a zwłaszcza będą się odbywać na odmian w je­
dną niedzielę ćwiczenia śpiewu kościelnego a drugą 
niedzielę znowu wykłady albo odczyty treści ko- 
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ścielno-historycznej. — Następne zgromadzenie 
oduędzic się w niedzielę dnia 31. maja, na którem 
przew. ks. A. Źlik będzie miał wykład. W nie­
dzielę dnia 14. czerwca będzie miał znów pro­
fesor Fritsche odczyt w języku niemieckim o 
Egipcie.

Nowy burmistrz wiedeński. Najj. Pan 
zatwierdził wybór antysemity Strobach a na 
burmistrza miasta Wiednia. Starosta Friebeis 
z powodu ustąpienia ze stanowiska komisarza rzę­
dowego, kierującego sprawami miasta Wiednia, 
został odznaczony tytułem i charakterem radcy 
namiestnictwa. We wtorek odbyło się zaprzysię­
żenie nowego burmistrza. Namiestnik hr. Kioi- 
m a n s e g g wyraził niepłonną nadzieję, że nowa 
reprezenlacya ograniczy się do ścisłego wyko­
nywania zadań administracyi miejskiej i że, prze­
strzegając granic ustawowych, kierować sio bodzie 
poczuciem sprawiedliwości w obec współobywateli, 
bez względu na jakiekolwiek wyznanie lub prze­
konania polityczne. Skuteczne współdziałanie z 
administracyą państwową da się pomyśleć tylko 
na gruncie ustaw, których ściśle przestrzegać 
rząd jest zdecydowany. Namiestnik spodziewa 
się, że era namiętnej walki nie będzie już dłużej 
trwała. — Po zaprzysiężeniu burmistrz Stro­
bach podniósł, że Wiedeń zawdzięcza przywró­
cenie na zbyt długo przerwanej własnej admini­
stracyi palryotycznej ofierze jednego bezintereso­
wnego człowieka t. j. dr. Luegera. Nowa więk­
szość Rady gminnej zastosuje się do woli ogółu, 
tak wyraźnie przy ostatnich wyborach objawionej, 
oczywiście przy dokładncm wypełnianiu ustaw, 
w sposób sprawiedliwy, sumienny i przedmiotowy. 
Burmistrz zakończył okrzykiem na cześć cesarza, 
jako wspaniałomyślnego opiekuna i nadzwyczaj­
nego dobrodzieja Wiednia.

Książę Ferdynand bułgarski, który osta­
tnimi czasy po przechrzczeniu swego najstarszego 
syna bawił w Konstantynopolu, Petersburgu, Pa­
ryżu i Berlinie, a teraz przebywa na uroczysto­
ściach koronacyjnych w Moskwie, oświadczył w 
Sofii, że Najj. Pan cesarz Franciszek Józef od­
mówił mu stanowczo przyjęcia, mimo wszelkich 
usiłowań, czynionych w tej sprawie. Także książę 
rejent Luitpold bawarski nie chciał udzielić księciu 
posłuchania podczas jego pobytu w Monachium.

Koronacya w Moskwie. Tego tygodnia 
rozpoczęły się w Moskwie uroczystości korona­
cyjne, które mają zadziwić Europę okazałością i 
przepychem. Dnia 19. maja car i carowa przy­
byli do.Moskwy i prosto z dworca Smoleńskiego 
pojechali do pałacu Piotrowskiego, lego samego, 
w którym Napoleon szukał przytułku podczas po­
żaru Moskwy w 1812 roku. W pałacu tym 
carska para wypoczęła trzy dni, poczem odbył 
się we czwartek uroczysty wjazd cara do Moskwy. 
Następnie car i carowa zamieszkali w pałacu Ale­

ksandrowskim, gdzie według zwyczaju mają się 
przez trzechdniowy post przygotować do koronacyi. 
Podczas pobytu carskiej pary w tym pałacu he­
roldowie obiegają miasto, obwieszczając ludowi 
koronacyę. Następnie odczytany ma być manifest 
koronacyjny, który też w tysiącach egzemplarzy 
rozrzucony zostanie pomiędzy ludność stolicy. 
Właściwa koronacya odbędzie się dopiero we 
wtorek po Zielonych Świątkach, t. j. 26. maja, z 
wyszukaną okazałością według urzędownie ogło­
szonego szczegółowego ceremoniału. Tłumy gości 
zagranicznych, książąt i dyplomatów, tudzież cie­
kawej ludności z obcych miast rosyjskich zjechały 
się do starej stolicy Rosyi. Dotychczas przybyło 
już przeszło 700.000 obcych. Szczególną uwagę 
zwracają depulacye ludów azyatyckich. Koszta 
koronacyi wynosić będą, według dotychczasowych 
obliczeń, ze 150 milionów rubli. Po koronacyi 
26. maja dany będzie bankiet w carskiej sali 
Kremlinu dla obcych książąt krwi. Na drugi dzień 
car i carowa przyjmować będą życzenia, a wie­
czorem dany będzie bankiet dla duchowieństwa i 
dygnitarzy państwa. Dnia 28. hal dworski, 29. 
przeniesienie insygniów, 30. uroczystość ludowa 
i bal w ambasadzie francuskiej. Uroczystości 
trwać będą do 7 czerwca. — Donoszą z Peters­
burga, że manifest koronacyjny cara zawierać 
będzie złagodzenia kary dla wszystkich osób ze­
słanych do Syberyi i na Sachalin, skazanych na 
osiedlenie lub roboty przymusowe. Osoby ska­
zane na dożywotnie roboty przymusowe, otrzy­
mają zniżenie kary na pewien określony termin, 
dla innych obniżony będzie czas kary o jednę 
trzecia część. Z osób skazanych na zesłanie 
otrzyma większa część pozwolenie wybrania so­
bie miejsca pobytu w europejskiej Rosyi, z wy­
jątkiem Petersburga i Moskwy; innym będzie 
czas trwania przymusowego zesłania znacznie 
skrócony. Również o trzecią część zmniejszoną 
będzie kara więzienia w ogóle; w wypadkach lżej­
szych nastąpi ułaskawienie.

Cholera w Egipcie. Z Aleksandry! do­
noszą : Cholera szerzy się od kilku dni w okropny 
sposób. Dotąd mieliśmy przyjemne dni wiosenne, 
a chłodny wietrzyk wiał od Morza Śródziemnego. 
Nagle w niedzielę 3. hm. zaczął wiać gorący 
wiatr południowy, unosząc ze sobą tumany pyłu 
z pustyni. Od tego dnia przybrała cholera, którą 
już w grudniu z. r. stwierdzono w poszczegól­
nych wypadkach, nadzwyczajne rozmiary. Zaraza, 
pochłania liczne ofiary, z chorych umiera 95% w 
kilku godzinach. W mieście panuje ogromny po­
płoch. Kto tylko rozporządza dostatecznymi środ­
kami, opuszcza miasto, a miejsca na parowcach, 
odchodzących do Europy, są zamówiono już na 
14 dni naprzód. Najwięcej sroży się cholera w 
częściach miasta, zamieszkałych przez Arabów, 
gdzie wskutek nadmiernego niechlujstwa i fatali­
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zmu mahometańskiego zaprowadzenie środków 
desinfckcyjnych jest niemożliwe. Także kilku 
lekarzy padlo już ofiarą cholery. W Kairze 
wydarzyło się również kilka śmiertelnych wypad­
ków cholery.

Ceny targowe
z dnia 16. maja 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 4.80 do 4.50. 
Owies złr. 3.50 do 2.98. Groch złr. 6.20. Ziemniaki 
złr. 1.75. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 3.90. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 3.15 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2-10. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 4.20. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 22. maja 1896.

Renta złota.................................................. . złr. 122.70
„ papierowa........................................... • n —.—
„ koronna 4%.................................... • « 101.40

Akcye kolei Karola Ludwika * n 221.—
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej • n 288.—
„ „ Koszycko-Bogumińskiej . • n 193.25

Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 • • n 98.60
„ „ r, bank« h‘P- 5°/0. • » 110.60
„ „ „ zakł. kred. 6% . • » 103.50
„ „ szląs. zakł. kred. 5% • • n 100.50

Galicyjskie obligacye indemn. 5% . • n —.—
Losy państwowe 1854 4% [250 złr. . • n 146.—

„ „ 1860 4% [500 „ . ■ r> 146.25
„ „ 1860 4% [100 „ ' . • n 156 —

krakowskie [nom. wart. 20 złr.J . • 26.25
n stanisławowskie [20 złr.] . • n 45-—
„ budzińskie [40 złr.] .... • n 64.—
„ węgierskie [100 zlr.] .... • n 155.—
„ cissańskie 4% [100 złr.] . • n 143.—

Dukat cesarski........................................... 5-67
100 marek niemieckich............................. • n 58.80
Rubel papierowy.................................... • 1.27

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski,

ftichichta
MYDŁO

z marką ochronną „klucza“ jest nieprześcignione 
w dobroci i taniości. (47)

Od 25 lat istniejący handel, 
znacznie powiększony, 

WIELKA WYSTAWA!
Napis nad drzwiami wchodowemi: 

Stary sklep Lewińskiego 
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych chust­
kach, jedwabnych, satynowych i ty­
betowych fartuchach, tudzież letnich 
chustach. Prost i kamlot na suknie, 
kwiaty na wesela i wszystkie ku 
pogrzebom potrzebne rzeczy, ustroń- 
skic koronki i wszystkie wyroby 
bławatne. Proszę o dalsze zaufanie 
i liczne odwiedzanie mego składu.

Najwlęltszy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego styluiz najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład

Michała Kammholza 
w CIESZYNIE, (ii) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9-

ĄSkładtrumien 
drzewianych i metalowych, różnego 
gatunku, ma zawsze obfity i sprzedaje 
takowe po cenach umiarkowanych

KAROL PUSTOWKA,
stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.

Karol DrösslerwCieszyme 
c. k. uprz. fabryka edta maszyn rolniczych 

odlewarnia że- laza i kruszczów 
w NOWYM ICZYNIE 

zaleca swe znakomicie wyrabiane 
narzędzia i maszyny rolnicze 
i prosi uprzejmie o łaskawe zwie­
dzenie swego obfitego składu mło- 
carni ręcznych i kieratowych narzę­
dzi, także młynków do czyszczenia 
zboża, tryerów, pługów, walców, ma­
szyn do siania, grabiarki, sieczkar­
nie, buraczarki, gniotowniki, szró- 
towniki, pompy, rozlewacze gno­
jówki, wagi dccymalne i wagi do 
ważenia bydła i t. d. w nowo wy­
budowanym domu składowym w 
Cieszynie, ulica Cesarzewiczowej 
Stefanii, Nr. 54. (60)

Naprawy i wszelkie części uzu­
pełniające zaraz i tanio do nabycia.

Wszelkie gatunki 

noży, nożyc, widelców 
i brzytew nowych 

sprzedaje po tanich cenach, oraz 
przyjmuje do ostrzenia i reparatury 
1HAMISZEK KLECHA, 

majster szlufirski 
w Cieszynie, na drodze Bielskiej 

(Bielitzerstrasse).
Można także oddawaó te rzeczy 

u Józefa Walley, majstra szew­
skiego na Wyższej Bramie przy ulicy 
Prutkowej Nr. 13 w Cieszynie.

Dla Cieszyna i okolicy 
poszukuje sie zdolnego ajenta do sprzedaży 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Wysoka pro wizy a, a w danym razie 
stała płaca. (40)

Hauptstädt. Wechselstubengesellschaft 
ADLER & Co. Budapest.



80 PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY.

z apteki

Wragska maść ćLomo m
Mllllllllllllllllllllltllllllllllllllllic: ■■■■■

jest starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 
utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.

,{W pudełkach po 35 I 25 et; pocztą o 6 ct. więcej. 
Codzienna wysyłka pocztowa.

Wszystkie części opakowania mają obok umieszczona, 
prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny:

B. Fragner, apteka „pod czarnym orlem" w Pradze,
Kleinscito, Róg ulicy Sporncrgassc, 203. (43)

■OOOOOOBOOOOOB
Pomada Phönix 

na wystawie rdrowot- 
ąj w Sztuttgarcie 1890 

odznaczona nagrodą, 
jest lekarskierol świa­

dectwami i tyaincrnenil 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy éro- 
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw Wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuszozu, któ­
rym to* wadom natych­
miast zapobiega. Także 
do porostu w^sów 

u młodych ludzi bardzo skuteczna. Za skutecznofić 
i nieszkodllwoić daje aię gwarancyę. Tygiel 80 ct. 
lub za pobraniom poczto wem 90 ot. (37)

KTTnnnfl Wiedeń, xiv.,
• Schweglorgasao 12.

■OOOOOO BOOOOOS

Jan Janiczek, 
zegarmistrz w Cieszynie 

poleca swój wielki skład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracam 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendułowe, zegary z kukułkami 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką itd. Wyroby ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze. (36)

aptekarza C. Brady g
(Maryaćelskie krople żołądkowe) Q

sporządzone
w aptece pod Aniołem Stróżem rj

<’ Brady w Kromieryżu (Morawa), O
stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju 

chorobom żołądka. CJ

Krople żołądkowe 8
aptekarza C. Brady q

(Maryaćelskie krople żołądkowe) Q
są opakowane w czerwonych szkatułkach fałdzie tych i zaopa- j 
trzone obrazkiem Matki Boskiej zMaryacel(jako marką ochronną). m 
Pod marką ochronną musi sic znajdować podpis : zz JJAirÿlf

Części składowe są uwidocznione. r
ßchutzmarke. Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 et. Q 

Jeszcze raz zwracam na to uwagę, że moje krople żołądkowe bywają wielo- ARh 
krotnie fałszowane. Należy tedy przy zakupnie zważać na powyższą markę 
ochronną i podpis £• Brudy, a inne fabrykaty bez tej marki i podpisu odrzucić. O 

Prawdziwych kropli żołądkowy«*.- sprzedają w Cieszynie: aptekarze
L. Peter i E. Raszka, tudzież szpital Braci Miłosiernych; we Erysztacie: apt. K 

. H. czko; w Jabłonkowie: apt. Ernest Gillar; w Karwinej apt. A. Beranek;
wOrłowej: apt. Paweł Eisenberg; w Ustroniu: apt. J. Wohanka. (90

oo no

I
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a ©00MC500© »>5
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Wydawca Jeny Skałka w Cieszynie. Czcionl "il c. i k. narlw. drukarni Karola Frochuskl w Cieszynie.



Cieszyn, 14. czerwca 1896.Nr. 11.

Przedpłata 
roczna wynosi 
2 złr. waluty 
austryackiej.

Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

drugie, len w okolicach gór: kich najlepiej się 
udoje, albowiem klimat mu najlepiej sprzyja, kli­
mat jest to zmiana deszczu i pogody, zimna i 

oręca. Len potrzebuje dużo ciepła i wilgoci a

PRZEGLĄD
ROLNICZY I POLITYCZNY

Abonenci „bn* tau“ otrzymują JrzejM rolniczy i lliljonj“ bezpłatnie.

roczne, ale starannie wyczyszczone, wtedy ujdzie­
my szkody.

III. Zasiew ma być wczesny i gęsty, jeżeli 
clicemy mieć roślinę wysoką o długiem i cienkiem 
włóknie. Siejemy rzadko, to roślina się rozgałęzia 
i daje grube włókno. Zasiew rzadki czyni się 
wtedy, jeżeli siejemy dla nasienia. U nas pope- 
niają- w tym względzie wielki błąd, albowiem sieją 
gęsto i chcą mieć dobre nasienie i delikatne 
włókno. Siejmy gęsto dla doborowego włókna a 
oraz mały kawałek roli rzadko dla nasienia.

IV Pielęgnowanie ogranicza się na czy­
szczenie rośliny od zielsk i chwastów, które len 

I we wzroście grzebią. U nas najgrubszy w tym 
względzie popełnia się błąd, albowiem ludzie, 
którzy len pielą, słabe i cienkie roślinki łamią, 
jeżeli przy tej pracy na zagon siadają. Połamane 
roślinki potrzebują dużo czasu i siły, aż się wy- 
proszczą. Trzeba pracę tę z wszelką bacznością 
i szybkością wykonać, aby się roślinki nie po­
łamały. Pracę tę wykonać trzeba, gdy ziemia 
wilgotna, aby zielska i chwasty tern łatwiej módz 
wyrwać.

V Żniwo. Tu trzeba rozróżniać żniwo 
lnu dla nasienia a dla włókna. Len na nasienie, 
mniej gęsto siany, musi dobrze dojrzeć; len do 
wyrobu ma być wcześniej zbierany, a to W ten 

1 czas, gdy małe listki rośliny żółkmeją; taka ro- 
I ślina daje lepsze, bielsze i trwalsze włókno. U 

nas na tę okoliczność nie patrzą; przec 
ślina, której wegetacya się skończyła traci na 
jakości włókna. Dlatego pamiętać trzeba: gęsty 
zasiew dla włókna, a wcześniejsze żniwo rosimy 
wyrobowej.

B. Klimat.
Nasuwa się myśl, czemu właśnie u nas w 

jruwie uu —j---i I okolicach górzystych len uprawiają. ni„02jÀ?na
Skowania sie zmniejszyła, rośliny stają się królka brzmi : Mieszkańcy górscy potrzebują płótna u Bierzemy do zasiewu nasienie przesz*, | doinov,eg„ n.■ »^1^ s%

niego, które roüdüiehlo naB %la infofnaCyi rolników, zaj-
? Ogonie powyższego uwagi godnego 

artykułu.

Uwagi o uprawie i wyrobie lnu. )
W niektórych gminach Szląska stanowi upra­

wa i wyrób lnu i dziś jeszcze ważną gałęź go­
spodarstwa wiejskiego. Mimo wielkiego rozpo­
wszechnienia się bawełny trudnią się gospodaize 
uprawą i wyrobem lnu, a to z wielką słusznością 
iwszelkicm uzasadnieniem, albowiem wyroby z 
tej rośliny są trwalszo a odzież płócienna zdro­
wiu więcej sprzyjająca. „wnw

Przy uprawie lnu trzeba na rozmaite zważać 
okoliczności, a mianowicie: I. na uprawę roli, 
II. na nasienie, III. na zasiew, IV. na pielęgnowa 
nie, V. na żniwo.

A. Uprawa.
I Uprawa roli. Rolę trzeba na jesień w 

szerokie zagony zorać, oby na YioSVTTiemi 
najwcześniej uskutecznić, albowiem gdy w ziemi 
dosyć wilgoci, ziarno prędko kiełkuje i wschodzi. 
Orze się na wiosnę, to zasiew jest Póż^sz^ 
a gdy, jak się to u nas nieraz zdarza, sucho w 
wiośnie nadejdzie, to rośliny ,dla braku wilgoci 
później i rzadko wschodzą. Świeży nawóz len 
Sie lubi, ale wymaga glebę dobrą; siać go można 
po wszystkich roślinach z wyjątkiem jęczmienia.

II. Nasienie. Do zasiewu bierzemy na­
sienie odleżane 3 letnie, 
najlepsze. Pochodzi to z mewiadomoś i sprawy. 
Im starsze nasienie jakiejbądż ośliny, o em 
mniejsza siła kiełkowania ; lak leż jest przy lnie. 
Sprawa tak się ma. Nasiona zielsk i chwastów 
zachowują najdłufej 2 lala ^iłę kiełków onia a 
no upływie tego czasu tracą ją. vv nasienn 
Lern są nasiona zielsk. Bierzemy nasienie 
3 letnie, to chwasty już nie kiełkują; mamy na 
ten sposób nasienie prawie od zielsk czyste, ale 
siła kiełkowania się r 
słabsze.

Do zasiewu bierzemy na- 
mówiąc, że takie jest I czas.

’ Ł _• ______ I cSIinn

nos na
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najwięcej sprzyjają mu dni parne. Klimat lnu 
odpowiedny znajduje się w krajach nadmorskich, 
gdzie też uprawa lnu osobliwie kwitnie; z tych 
to okolic zakupujemy nasienie, które dopiero w 
3cim roku pożądany wydaje plon, w późniejszych 
latach atoli się wyradza, t. j. traci na swej 
jakości.

C. Wyrób.
Praca po żniwie, to najważniejsza sprawa; 

po żniwie zaczyna się wyrób. Chcę najprzód 
skreślić wyrób lnu w okolicach naszych. Len 
przejrzały trochę zczerniały kładzie się na trawnik, 
aby go rosić, gdzie jeszcze więcej zczernieje, 
włókno krębi i kruche się staje ; nasienie wymacza 
się i traci swą siłę kiełkowania. Gdy jest wy­
roszony, nuż go młócą, aby nasienie od włókna 
odłączyć. Każde uderzenie cepem sprawia nie­
opisaną szkodę, albowiem każde miejsce włókna 
cepem trafione staje się słabsze ; przy tych pra­
cach najwięcej ucierpi jakość i wytrwałość lnu.

Jakże trzeba sobie postępować?
Prace wyrobu są I. suszenie, II. moczenie, 

III. suszenie, IV. łamanie, V. czesanie lub czy­
szczenie.

I. Suszenie. Chcemy mieć włókno, przę­
dzę i płótno najlepszej jakości, to trzeba na to 
zważać, żeby roślina nie leżała na ziemi, 
albowiem w tym razie traci włókno swą jakość, 
czernieje i próchnieje. Len z korzeniami wyrwany, 
ma się nie kłaść na ziemię lub trawnik, lecz w 
koziołki postawiać, aby dojrzał i usechł; garstki 
lnu stawiają się na sposób dachu, korzenie stoją 
na ziemi a wierzch z nasionami styka się. Te 
koziołki stawiają się tak, aby obie strony kozioł­
ków przez dzień ogrzane były, a tak nie od 
wschodu do zachodu, albowiem w tym razie 
strona północna nie byłaby ogrzana ; koziołki sta­
wiają się w kierunku od północy do strony po­
łudniowej. Stawianie tych koziołków idzie prędko 
i wykonuje się, gdy wszystek len powyrywany.

W sierpniu, gdzie gorąco słońca największe, 
usycha len i główki jego przy pogodzie sprzyja­
jącej za kilka dni. Nuż nastąpi obrywanie głó­
wek suchych, ale nigdy ich młócenie cepem. Do 
obrywania służy grzebień mocny żelazny, jakiego 
powrożnicy do czesania zgrzebia używają. Za 
pomocą tego narzędzia pojedynczego praca ta 
bardzo prędko postępuje a korzenia czyszczą się 
od ziemi na korzeniach wiszących. Len tak cze­
sany wiąże się do małych wiązanek.

II. Moczenie. Dlaczego moczymy lub ro­
simy len?. Co jest lepsze? Roślina lniana składa 
się z dwóch części: z włókna i części drzewiastej 
w środku leżącej, kambium nazwanej; włókno i 
kambium są klejem roślinnym połączone i spojone. 
Roszenie lub moczenie ma to zadanie, aby klej 
wyługować i odłączyć, a kambium kruchem zrobić, 

aby się łatwo łamało i od włókna się odłączyło* 
Roszeniem lub moczeniem musi kambium spul­
chnieć; im prędzej i lepiej się to dzieje, tem lepszy 
wyrób, tern lepsza przędza, tern trwalsze płótno.

Roszenie lnu na trawnikach w celu osią­
gnięcia tego celu jest najzgubniejszą i najszkodli­
wszą częścią wyrobu. Len roszony musi dłuższy 
czas na ziemi leżeć, przybiera barwę czarną i 
traci na mocności. Włókno takie czarne daje
1 czarny wyrób, który przez ostre środki wybie­
lony być musi, przez co traci płótno wytrwa­
łość swoją.

Zamiast roszenia używać trzeba moczenia, 
czego każdy gospodarz z łatwością użyć może, 
albowiem nie wymaga wielkich i kosztownych 
przyborów i przyrządzeń i da się w kilku dniach 
ukończyć.

Do moczenia używa się dużych beczek, ja­
kich gospodarz potrzebuje do kwaszenia kapusty lub 
wożenia gnojówki. Beczki te wyczyszczają się naj­
przód, a potem napełniają się wiązankami lnu; naj­
lepiej jest, gdy te wiązanki w beczce ustawić można. 
Nuż nalewa sie woda rzeczna (nie źródlana) ; woda 
powinna być miękka, czysta, a osobliwie nie za­
wierająca części farbiących; woda powinna mieć 
18 stopni ciepła, albowiem woda zimna źródlana 
tamuje gnicie wspomnianego kambium i wyługo­
wanie kleju roślinnego. Aby gnicie części drze­
wiastych przyspieszyć, można wodę trochę zgrzać, 
a gnicie uskuteczni się w krótszym czasie. Ostat­
niego fortelu zażywają w tych okolicach, w któ­
rych wyrób lnu stał się najgłówniejszą gałęzią 
gospodarstwa.

Co widzimy przy moczeniu w beczkach? 
Już za 12 godzin przybiera woda kolor rudawo- 
brunatny, występuje, jak przy każdem gniciu czę­
ści azotowych, odor nieprzyjemny, który z każdym 
dniem mocniejszym się staje; na wierzch wody 
występują bańki; nareszcie wygląda woda jak 
gnojówka.

Przy pomyślnym ciepłym czasie i dobrze 
bynajmniej na słońcu ogrzanej wodzie jest mo­
czenie za 8—10 dni ukończone. Jakość moczo­
nego wyrobu jest najlepsza, kolor jest biały. Płótno 
z takiego lnu da się łatwiej bielić i nie potrzeba 
przy bieleniu środków ostrych używać.

Bez wszelkich trudów można moczenie lnu 
przeprowadzić, a uzyskamy wyrób najlepszej ja­
kości. Chcemy się przekonać, czy moczenie 
dobrze przeprowadzone i ukończone, to bierzemy
2 lub 3 rośliny się moczące, obsuszamy je na 
piecu i palrzemy, czy się kambium łamie.

III. Suszenie. Len moczony musi się su­
szyć; trzeba to tak przeprowadzić, żeby na ziemi 
wcale nie leżało, lub tylko kilka godzin; można 
przez jeden dzień len na słońcu obsuszyć, kładąc 
go w cienkie warstwy na trawnik. Na drugi 
dzień stawia się go w koziołki pyramidowe, bio- 
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rąc każdym razem garstkę do ręki; przy pogodzie 
obeschnie za kilka dni tak dobrze, że go łamać 
można. Obsuszony len więżę się i kładzie na 
suchem miejscu, aż do czasu dalszego wyrobu.

IV. Łamanie. Jeżeli len wilgotny, to się 
go obsusza w piecu ; tu i owdzie stawiają osobne 
suszarnie. ł<amanie przeprowadza się na sposób 
każdemu znany. Gdzie się w wielkich rozmiarach 
wyrobem lnu trudnią, tam używają do łamania 
machin, które geplem lub wodą poruszać można.

V. Czesanie. Po łamaniu trzeba len wy­
czyścić, do czego używają cierlicy każdemu zna­
nej. Tu i owdzie używają noży drzewianych, na 
dużem kole przymocowanych, które się obracają 
i len czyszczą. Można tę pracę i osobną machiną 
łatwo wykonać, którą kółko miejscowe zakupić 
może. Machina pracę tę bardzo prędko i dobrze 
wykonać może.

Uprasza się gospodarzy, aby we własnym 
interesie ze wskazówek powyższych korzystali, 
chcąc uprawę i wyrób lnu ulepszyć dla dobra go­
spodarstwa naszego. Kw.

Rozmaitości.
Stan zasiewów W Austro-Węgrzech 

bardzo pomyślny. We Francyi panuje wielka 
posucha. W R o s y i są wielkie zasoby zboża 
jeszcze z poprzedniego roku.

Płodność cieliczek bliźniąt. W Szwaj- 
caryi i Bawaryi nabyli hodowcy przekonanie, że 
jeżeli cieliczka przyjdzie na świat razem z bycz­
kiem, to najczęściej będzie niepłodną; dlatego 
leż zwykle nie przychowują takich cieliczek, albo 
używają jo do roboty, przy której dla żywszego 
temperamentu i szybszego chodu są bardziej ce­
nione, aniżeli woły. Dr. Nönner utrzymuje jednak, 
że podług doświadczeń hodowcy Hofera z Büh- 
likofen, cielica bliźniaczka jest tylko wtenczas 
niepłodną, gdy przychodzi na świat druga po 
byczku, nic ma wszakże lej wady, gdy rodzi się 
pierwsza. Wynika to zapewne z tego powodu, 
że to z bliźniąt, które urodzi się pierwsze, jest 
zwykle większe i lepiej rozwinięte. Gdy bliźnięta 
są obie jałówki, niema obawy co do ich następnej 
płodności.

Długość życia zwierząt dotychczas nie 
została dokładnie określona. Według spostrzeżeń 
przyrodników niedźwiedź i wilk nie żyją dłużej 
niż lat dwadzieścia ; lis staje się niedołężnym już 
w czternastym roku, za to zwierzęta drapieżne 
okolic podzwrotnikowych żyją stosunkowo bardzo 
długo. W ogrodzie zoologicznym londyńskim je­
den z lwów przeżył w klatce przeszło sześćdzie­
siąt lat, pomimo że był karmiony złem mięsem i 
bułkami, a jak wiadomo, żołądek lwa źle trawi 
pokarmy mączne. Zające żyją od 8 do 10 lat, 

kozy i owce około 15 lat, woły 35 lat, konie 
tyleż. Niektóre psy, zwłaszcza domowe, dosię­
gają do 20 i 25 lat, koty niedołężnieją już w 
15 roku i spędzają dni i noce na drzemce. Go- 
dnem uwagi jest, że słoń żyje bardzo długo, jak 
utrzymują niektórzy, od 300 do 400 lat. Staro­
żytni historycy opowiadają, iż Aleksander Mace­
doński słonia zdobytego w bitwie poświęcił bogu 
słońca i polecił wypalić na jego skórze datę. 
Słoń ten żył jeszcze w 350 lat po śmierci Ale­
ksandra. Drugi wielki zwierz okolic podzwrotni­
kowych, nosorożec, posiadający najgrubszą skórę, 
żyje najdłużej lat 26. Wieloryby, jeżeli mamy 
wierzyć marynarzom, żyją około 1000 lat. Długo­
wiecznością odznaczają się niektóre ptaki, jako to : 
papugi, orły i pelikany, które żyją po Jat sto i 
dłużej. We Florencyi papuga żyła w jednej ro­
dzinie przez trzy pokolenia. We Wiedniu nie­
dawno zdechł ze starości orzeł, który miał 103 
lata.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Nąjj. Pan powróci dnia 26. bm. z Pesztu 

do Wiednia, a z początkiem września uda się na 
manewry do Galicyi, gdzie 18 dni zabawi.

JCW. arcyks. Fryderyk nadesłał gojnemu 
Sabatowi w Gulach, który postrzelony został 
w lesie przez nieznanego kłusownika, 200 złr. 
nagrody za gorliwą służbę.

Mianowanie. Cieszyński lekarz powiatowy, 
krajowy radca sanitarny dr. Bernard F i z i a, 
mianowany został starszym lekarzem powiatowym.

Cieszyn. (Z Towarzystwa nauczycieli 
wiejskich.) W sobotę dnia 30. maja br. odbyło 
Towarzystwo nauczycieli wiejskich swoje tego­
roczne pierwsze zgromadzenie wędrowne w szkole 
Górnego Żukowa u pana Jana Śliwki. Pomimo, 
że pogoda na tym dniu nie najlepiej była sprzy­
jająca, zgromadziło się członków jednak blisko 
trzydziestu, oprócz kilku gości, pomiędzy którymi 
znajdował się także c. k. nadworny sekretarz 
pan dr. Pawlica, bawiący w odwiedzinach w swej 
rodzinnej gminie, który to zacny gość już po raz 
trzeci zaszczycił konferencyę nauczycielską swą 
obecnością. Jak wszystkie zgromadzenia wędro­
wne przynoszą członkom niepospolite korzyści, 
tak i tym razem doznali nauczyciele u swego 
kolegi co do urządzeń wewnętrznych i zewnętrz­
nych tamtejszej szkoły wiele przyjemnych i po­
uczających dostrzeżeń, szczególnie o niezmordo­
wanej i zadziwiającej jego pilności, świadczącej, 
iż kolega ich z całej duszy zajmuje się sprawo­
waniem li tylko swych obowiązków szkolnych. 
Nie mniej zajętą była także na dniu tym czcigo­
dna małżonka rzeczonego kolegi, uprzyjemniając 
chwilę przybyłym gościom, a za to miłe przyjęcie 
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należą się najserdeczniejsze dzięki obojgu małżon­
kom. usiedzenie zagaił pan przewodniczący 
dłuższą przemową, witając wszystkich obecnych; 
poczem miejscowy nauczyciel przeprowadził pra­
ktyczną lekcyę z kilkoma uczniami trzech oddzia­
łów jednoklasowej szkoły ludowej. Pan prelegent 
pokazał zgromadzonym sposób udzielania nauki 
języka niemieckiego w polskich szkołach ludowych, 
zakończywszy przeprowadzoną praktyczną lekcyę 
stosownym odczytem z tej samej gałęzi. Zgro­
madzenie wyraziło panu prelegentowi podziękowa­
nie za podane wskazówki powstaniem z miejsc. 
— Po rozejściu się uczni przewodniczący zwrócił 
uwagę zgromadzenia na smutne wypadki w mie­
si jcu ubiegłym, zwłaszcza na zgon JCW. arcy- 
księcia Karola Ludwika, brata Najj. Pana, który 
w upłynionych latach podobnymi wypadkami już 
kilka razy boleśnie został dotkniętym. Pan prezes 
wspomniał w swej dalszej przemowie o śmierci 
wielkiego pedagoga dra Diltes’a, który cało swoie 
życie poświęcał dla rozwoju szkolnictwa, dla 
spraw naucz ycit li i dla dobra powszechnego 
ludzkości. Zgromadzenie wysłuchało przemowy 
stojąc, wyrażając przez to szczery współudział. 
Następnie traktowano sprawy, tyczące się ustroju 
zewnętrznego szkoły, w której tu rozprawie brała 
żywy udział spora liczba członków. Nie mniej przy­
czynił się c. k. sekretarz nadworny p. dr. Pawlica 
ciekawą rozprawą o stosunkach szkolnictwa w Au- 
stryi ii szkolnictwa we Wurtembergii, podnosząc, jak 
wiele wyżej i lepiej stoi reorganizacya szkolnictwa 
w naszein państwie, aniżeli gdzie indziej poza gra-

|. Po zakończeniu lej inteiesującej rozprawy 
wtórowały prelegentcwi huczne oklaski zgroma­
dzonych na znak podziękowania. Ponieważ z po- 
wyższemi sprawami upłynęło czasu przeszło dwie 
godziny, tedy odstąpiono od dalszego porządku 
dziennego i postanowiono celem rozbierania po- 
szczegółowego planu naukowrego i innych spraw 
tyczących stowarzyszenia odbyć nadzwyczajne 
posiedzenie na dniu 20. czerwca br. w Cie­
szynie, a zwyczajne posiedzenie na dniu 18. 
lip ca br. w publicznej szkole w Haźlachu.

Po posiedzeniu bawili się nauczyciele jeszcze 
przez b'isko dwie godziny u swego kolegi przy 
obiedzie, puczem, gdy dzień się już schylał, 
każdy zbierał się do powrotu, aby przy zaszłej 
niepogodzie dustać się za dnia do swego domu, 
unosząc ze szkoły Górno-Żukowskiej jal najprzy­
jemniejsze wspomnienia.

Ligote, pow. Bielsko. (Straż ogniowa.) 
Dzień 31. maja będzie dniem pamiętnym w naszej 
wiosce, albowiem na tym to dniu założono tą 
„Straż ogniową“. Posiedzenie w tej sprawie 
odbyło się w budynku szkolnym o 4. godzinie po 
P* ludniu. Krótką, lecz treściwą przemową zagaił 
posiedzenie pan F. Polok, przełożony gminy. Po 
przeczytaniu statutów udzielił przewodniczący na 

wniosek pana Krysty z Górnego Międzyrzecza 
glos panu Kwapulińskiemu, który w treściwy spo­
sób zachęcił do założeń a tego nowego towarzy­
stwa i utrzymania ducha jedności i wzajemnej 
miłości. Z radością musimy stwierdzić, że 
dzielne straże pożarne z sąsiednich gmin Dziedzic, 
Międzyrzecza i Zabrzega przybyły licznie do nas, 
aby zachęcić obywateli gminy do sprawy i dać 
wskazówki przy jej ugruntowaniu. Poczem 
przystąpiono do wyboru wydziału. Wybrani zo­
stali: 1. Pan Ernest Gasch, zarządca dóbr i oficer 
w rez., komendantem. 2. Fr. Polok, burmistrz, 
zastępcą. 3. Franciszek Dzida, rolnik, komen­
dantem pułkowym. 4. Franciszek Donocik, za­
stępcą. 5. Franciszek Musioł, kowal, zarządcą 
narzędzi. 6. Ks. proboszcz Ryszard Jarosz, skar­
bnikiem. 7. P. Janik nauczyciel, sekretarzem. 
Wydział wybrał jeszcze następnie dwóch komen­
dantów oddziałowych, a mianowicie pana J. Schrot 
tera i J. Rojczyka. Po załatwieniu wyborów 
zakończył przewodniczący posiedzenie, dziękując 
wszystkim, a przedewszyslkiem zacnym gościom 
za tak liczny udział i pożyteczne wskazówki. — 
Dzień ten, na którym sobie ślubowaliśmy, że się 
będziemy skupiać w chwili potrzeby około jednego 
sztandaru, dzień len, na którym podaliśmy sobie 
bratnie dłonie, to dzień nie tylko dla pojedynczego 
człowieka ważny, ale dla całej gminy, albowiem 
daliśmy sobie wzajemne słowo honorowe, że po­
spieszymy w chwilach nieszczęścia na poratowanie 
brata, że o wszyslkiem, co nas różni, zapomnimy, 
że będziemy samarj laninem, który nie brał względu 
na wyznanie i język, lecz spieszył z pomocą 
nieszczęśliwemu. Dzień takich postanowień, za­
miarów i dążeń, to dzień święty dla całej gminy, 
a można powiedzieć, że to dzień nowego życia, 
na którym się zaczyna nowa epoka rozwoju w 
życiu gminy, albowiem nie samolubslwo, lecz 
wzajemna miłość i ofiarność zwyciężyły. Lecz 
żałujemy i ubolewamy, że jeszcze nie u wszyst­
kich, bo się tu i tacy prorocy znaleźli, którzy 
odradzali i mówili : Tego tu w Ligocie nie było, 
to i na przyszłość tego nie trzeba, bez lego się 
obejdziemy, a co gorsza, będzie to dużo pieniędzy 
kosztować. Tych niewiernych Tomaszów inusnny 
się zapytać: Dla czegóż się dziś tak nie ubieracie, 
jak wasi przodkowie? Dla czegóż się ubierają 
wasze gaździnki i córki dziś w jedwabne stroje? 
Dla czegóż nie jedziesz dziś na wesele w koszy- 
nach, jak twój ojciec i dziadek, dla czegóż w 
kolasie? Dla czegóż nabywasz nowe pługi i ma­
chiny? Przecież tego dawniej też nie było. Tak, 
tak, kochany bratku, wszystko postępuje za cza­
sem, a jeżeli nie będziemy postępować ze świa­
tem, to będą nas nazywać zacofanymi ludźmi, co 
nic nie wiedzą, i tak sobie postępują, jak za cza­
sów Adama i Ewy. Szczęść Boże temu nowemu 
stowarzyszeniu !
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Nasza polityka zagraniczna. W komisyi 
budżetowej delegacyi austryackicj złożył minister 
spraw zagranicznych, hr. Gołuchowski, we wtorek 
następujące wyjaśnienia w sprawie polityki zagra­
nicznej. Minister wspomniał o niepokojach i roz­
ruchach w Macedonii i Azyi Mniejszej, które zeszłego 
roku zajmowały głównie dyplomacyę europejską. 
Trzy kweslye były w stanie rozniecić powszechną 
pożogę. Najpierw pojedynczo zdarzające się nie­
pokoje w Macedonii znalazły wkrótce naśla­
dowanie w Bułgaryi, gdzie daleko rozgałęziona 
organizacya mogła pociągnąć za sobą wybuch 
ruchawki, obejmujący prawie wszystkie państwa 
bałkańskie. Dopiero za sprawą Auslro-Węgier 
nastąpiło oświadczenie wszystkich mocarstw, 
które położyło kres pustym wichrzeniem. Nie 
mniej korzystną okazała się że stanowiska pokoju 
europejskiego podjęta i wreszcie osiągnięta jedno­
myślność mocarstw w kwestyi armeńskiej. Naj­
lepsze zamiary sułtana rozbiły się o nieprzezwycię­
żony opór zdemoralizowanej pod wielu względami 
administracyi tureckiej. W uznaniu i zrozumieniu 
lego niebezpieczeństwa porzuciły Austro-Węgry 
swoje dotychczasowe wyczekujące stanowisko. Za 
naszą sprawą wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
zasadę jawnego wystąpienia w obec Turcyi, która 
leż zaprowadziła porządek. Służyliśmy interesom 
pokoju, a równocześnie zadokumentowaliśmy silne 
postanowienie utrzymania pokoju. Z drugiej strony 
sądzimy, iż możemy mieć pretensyę do wdzięcz­
ności ze strony Turcyi. Wdzięczność swą niech 
okaże Turcya w ten sposób, że będzie się usilnie 
starać o zaprowadzenie znośnych stosunków w 
swych prowincyach, oraz środków ostrożności, 
które usprawiedliwiłyby zaufanie Europy do jej 
żywotności, w przeciwnym zaś razie nawet najlepsi 
przyjaciele, do których także i my należymy, nie 
będą mogli ochronić jej od upadku. — Minister 
omawiał następnie stosunek do różnych mocarstw 
i podniósł w pierwszej linii zażyłość, obopólne 
zaufanie i porozumienie z Niemcami. Stosunek 
ton stał się prawie drugą naturą obu państw. 
Trójprzymierze okazało się rzeczą doskonalą. Ró­
wnie serdecznym i zaufania pełnym jest nasz 
stosunek z Włochami. Minister podnosi następnie, 
że stosunki z Rosyą ukształtowały się pomyślnie. 
Rząd rosyjski zaznaczył stanowczo chęć utrzy­
mania pokoju i wytrwania przy obowiązujących 
traktatach, że nie mamy żadnego powodu okazy­
wać w obec tej polityki nieufności. Dopokąd 
Rosya wytrwa na tej drodze, może liczyć bez­
warunkowo na nasze poparcie, ponieważ Austro- 
Węgry do niczego innego nie dążą, jeno do 
utrwalenia stosunków na Wschodzie, utrzymania 
niezależnej Turcyi, wzmocnienia i swobodnego 
rozwoju pojedynczych państw bałkańskich, pielę­
gnowania z niemi przyjaznych stosunków, wreszcie 
wykluczenia przeważającego v\ pływu jednego 

mocarstwa z uszczerbkiem dla innych. W tern, 
że Rosya porzuciła nieprzejednane stanowisko 
w obec Bułgaryi i uznała księcia Ferdynanda, 
którego my od pierwszej chwili uważaliśmy za 
prawowitego księcia Bułgaryi, rządzącego zgodnie 
z traktatem berlińskim; dalej w tem, że Rosya 
stara się unikać wszystkiego, co miałoby pozory 
nieuprawnionego mięszania się do wewnętrznych 
spraw Bułgaryi; wreszcie w zaznaczonej na ka­
żdym kroku ze strony Rosyi chęci szanowania 
traktatów, upatrujemy dowód, że rząd rosyjski 
szczerze pragnie się przyczyniać do utrwalenia 
pokojowych stosunków. Z naszej strony trwać 
będziemy dalej w dotychczasowych zasadach. 
Jesteśmy zupełnie zadowoleni z naszego stanu 
posiadłości i nie życzymy sobie jego rozszerzenia. 
— Minister wspomniał potem o Rumunii i pod­
niósł szczególnie przyjaźną postawę lego kró­
lestwa. Chwaląc rozum władcy, zdolności rządu, 
oraz polityczną dojrzałość tego państwa, które 
jest ważnym czynnikiem w europejskiem ugrupo­
waniu państw, zaznaczył minister, że stosunek 
Austro-Węgier do królestwa rumuńskiego jest jak 
najlepszy. — Nie lak zadowalniającem jest poło­
żenie w Serbii. Ten kraj wewnątrz tak roz­
darty, postępuje tak niepewnemi drogami, że jego 
przyjaciele mogą tylko żałować rozwoju stosun­
ków w ostatnich lalach. W Belgradzie istnieje 
skłonność czynić drugich odpowiedzialnymi za 
własne przewinienia. Nie widzą tam niebezpie­
czeństwa, jakie stąd wypływa. Minister prze­
strzega przed postępowaniem, które mogłoby 
wprowadzić w błąd publiczną opinię w Serbii i 
w końcu mogłoby zmniejszyć naszą życzliwość 
dla Serbii. — Co do Bułgaryi uważa minister, 
że kraj len wszedł na tory zwyczajne. We­
wnętrzne stosunki pozostawiają nie jedno do ży­
czenia. Jesteśmy jednak przekonani, że księstwo 
bułgarskie usprawiedliwi sympalye Austro-Węgier: 
potrafi slrzedz swojej niezawisłości i utrzymać 
porządek. Minister oświadcza wreszcie, że sto­
sunki z Francy ą są dalej przyjacielskie, co już 
z tego wynika, że austro-węgierskie interesa nie 
pozostają nigdzie w sprzeczności z interesami 
Fraucyi. Nadto Francya tak szczerze sprzyja 
pokojowi, że zawsze liczyć możemy na jej współ­
udział w popieraniu pokojowego załatwienia kwe- 
slyj europejskich. Z Anglią łączą nas od dawna 
sympatye.

Wskutek oberwania się chmury nad 
okręgami sądowemi Witkowem i Odrawą 
wezbrał w poniedziałek potok Czerwenka o 3 
metry ponad poziom normalny i wyrządził znaczne 
szkody. Woda zabrała dwa nad brzegiem poło­
żone domy, 4 żelazne i 2 drewniane mosty, a 
20 domów i 12 stodół jest znacznie uszkodzonych. 
Poniżej Witkowa wszystkie łąki pokryte szutrem. 
Tor kolejowy w dolinie Czerwenki woda podmyła
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na przestrzeni 5 kilometrów tak, że ruch kolejowy 
przerwany został na 8 dni co najmniej. Ogólną 
szkodę, wyrządzoną wylewem Czerwonki, oceniają 
na 75.000 zł.

Pożary wydarzyły się w Galicy i w osta­
tnich dniach następujące: W dniu 4. hin. w Ole­
szycach Starych (pow. Cieszanów) spłonęło 
70 budynków, szkoda wynosi 20.000 zł. — W 
Lublińcu Starym (pow. Cieszanów) spłonęło w 
tym samym dniu 50 budynków, szkoda zrządzona 
przez pożar wynosi 20.000 zł. — W dniu 6. bm. 
w Drohowyżu spaliło się przeszło 300 domów, 
w pożarze zginęło jedno dziecko. — W tym samym 
dniu spłonęła połowa miasteczka Rudnik (pow. 
Nisko). Spaliło się mianowicie 174 domów mie­
szkalnych i 247 innych budynków, a w płomie­
niach zginęło dwoje ludzi oraz dużo bydła. — 
W De laty nie spłonęło tymi dniami 32 domów 
żydowskich. Przyczyną pożaru prawdopodobnie 
była nieostrożność.

Tysiącletni jubileusz państwa węgier­
skiego. Rocznicę koronacyi Najj. Pana na króla 
Węgier uczczono w Peszcie dnia 8. bm. uroczy­
stościami, których świetność przewyższa wszystko, 
co dotąd przy podobnych okolicznościach bywało. 
Całe miasto przybrało szalę odświętną. Ulice, 
któremi przechodził pochód hołdowniczy, zapeł­
niały setki tysięcy ciekawych, a po obu ich 
stronach wojsko, liczne towarzystwa, korporacye 
i młodzież szkolna, tworzyła szpaler. O trzy 
kwadranse na dziewiątą ruszył pochód z Budy 
i przybył o godzinie dziewiątej do burgu, gdzie 
na widok pary cesarskiej, która ukazała się na 
balkonie,wzniesiono entuzyastyczny okrzyk: „ćljen a 
Kiriily és a Kirńlynć!“ (niech żyje król i królowa!), 
a 11 sztandarów krajowych i 89 komitalowych po­
chylono na jej powitanie. Po przeglądzie ban- 
deryj przez cesarza ruszył pochód do kościoła 
koronacyjnego, skąd przeniesiono następnie insy­
gnia koronne do nowego parlamentu, którego 
wspaniała budowa przedstawia nadzwyczaj wspa­
niały widok. Wnętrze budynku parlamentarnego 
lśni się od ozdób złotych i srebrnych, a różno­
kolorowe marmury uzupełniają świetną całość. 
Po posiedzeniu uroczystem w nowym budynku 
parlamentarnym członkowie obu Izb parlamentu 
udali się do burgu, gdzie prezydent S z i 1 a g y i 
wygłosił mowę do pary cesarskiej, podnosząc 
jednolitość i niezależność państwa 'węgierskiego 
i jego łączność z austryackiemi królestwami i 
krajami, wynikającą ze wspólności domu panują­
cego. W odpowiedzi na to przemówienie wyraził 
Najj. Pan podziękowanie za akt hołdu i ra­
dość, że uczestniczyć może w tysiącleciu Węgier. 
Wspominając o przodkach, zauważył Najj. Pan, 
że Węgry wtedy tylko kwitły, gdy kraj wiernie 
trzymał się tronu i religii i bratniej strzegł zgody. 
Następnie wspomniał Najj. Pan o sąsiednich na­

rodach, które w stuletniej walce Węgier o wol­
ność spieszyły mu z pomocą, i o tych sąsiadach, 
którzy wraz z Węgrami tworzą tę monarchię, 
której istnienie jest koniecznością europejską, a któ­
rej utrzymanie jest świętą powinnością króla. 
Jest więc najgorętszem życzeniem cesarza, aby 
uczucie dla istnienia tej monarchii wzmagało się 
w obu jej połowach, i aby pamiętano, że przy­
należność ich nietylko prawa, lecz także obowiązki 
na obie części nakłada. Nienaruszalna jedność 
państwa i narodu węgierskiego nie narusza uświę­
conego ich stosunku do krajów korony węgierskiej, 
z zachowaniem autonomicznych praw tych krajów. 
Mowę swą zakończył cesarz wyrażeniem uznania 
dla miłości ojczyzny i wolności, jakie okazywał 
zawsze lud węgierski. Król wezwał posłów do 
pilnej i pożytecznej pracy, zapewniając ich o 
swojem królewskiem poparciu. Na końcu mowy 
rzekł cesarz słowa : „Oby Bóg dał, aby tak było 
teraz i nadal“. Cesarz ułaskawił 149 skazanych 
za zbrodnie polityczne, za obrazę majestatu i domu 
panującego, oraz za przekroczenie ustaw wskutek 
lekkomyślności, nędzy lub namiętności.

Cesarz Wilhelm wyraził prezydentowi 
Francyi. Feliksowi Faure telegraficznie swoje 
ubolewanie z powodu straty, jaką Francya ponio­
sła tego tygodnia przez śmierć byłego ministra i 
uczonego Juliusza Simona, który był przed 
kilku laty na kongresie w Berlinie, gdzie obrado­
wano nad poprawą losu robotników. Ambasador 
niemiecki w Paryżu, hr. Münster, wystosował na­
stępujące pismo do wdowy po Juliuszu Simonie: 
„Pani! Jego Cesarska Mość cesarz Wilhelm, mój 
najdostojniejszy władca, dowiedziawszy się o nie­
szczęściu, jakie Panią spotkało, polecił mi złożyć 
wieniec na trumnie wielkiego Francuza, który 
był Pani małżonkiem, jako wyraz najgłębszej 
sympatyi cesarza. Spełniając to cesarskie pole­
cenie i zastrzegając sobie zaszczyt reprezentowa­
nia mego najdostojniejszego Pana na pogrzebie, 
proszę przyjąć zarazem wyrazy mego głębokiego 
współczucia i wysokiego szacunku.“

Car we Wiedniu. Gazety wiedeńskie do­
noszą, iż car Mikołaj II. przybędzie między 20. a 
30. sierpnia br. do Wiednia, gdzie zabawi 3 do 
4 dni. Czy carowa towarzyszyć będzie carowi, 
nic jest jeszcze pewnem ; zależeć to będzie od jej 
stanu zdrowia. Car zamieszka w Schönbrunnie.

Rozruchy uliczne w Petersburgu. Ga­
zety zagraniczne donoszą, że przed koronacyą i 
w dzień samej koronacyi cara Mikołaja były w 
Moskwie i w Petersburgu rozruchy uliczne. Pe­
tersburski korespondent „Dziennika Polskiego“ 
opisuje szczegółowo rozruchy uliczne w Peters­
burgu. Zaczęło się od swawoli pijanego tłumu, 
ale w końcu przyszło do krwawych starć pomię­
dzy ludem a policyą i kozakami. Lud wyrywał 
kamienie i drewniane kostki z bruku na Newskim 
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prospekcie i bombardował niemi bramy kilku do­
mów, gdzie ukryli się dwornicy i kilku policyan- 
tów. Dopiero kozacy w krwawy sposób przy­
wrócili spokój około północy. Podczas tych roz­
ruchów, które powtórzyły się także na drugi 
dzieli po koronacyi około godziny 11. wieczór, 
padło trupem lub zostało rannych, według cyto­
wanego źródła, aż 250 osób. Jeden z pierwszych 
padł, ugodzony kamieniem w skroń, oficer policyjny. 
Omdlałego zaledwie zdołano wyrwać z rąk tłumu 
i zawieziono do mieszkania. Były policmajster 
Warszawy, a obecnie gradonaczelnik petersburski 
odznaczył się przytem „odwagą“ w tłumieniu 
zaburzeń i zapewne nie mało się przyczynił do 
sprowadzenia tak krwawego rozwiązania. Śledztwo 
w tej sprawie powierzono sędziemu śledczemu do 
spraw szczególnej wagi.

Zamach anarchistyczny. Z Barcelony w 
Hiszpanii donoszą: W niedziele dnia 7. bm. wie­
czór eksplodowała w kościele Santa Marya bomba 
w chwili, gdy do kościoła wchodziła procesya. 
Ośm osób zginęło na miejscu, przeszło 30 jest 
rannych. — Sądzą, iż bombę rzucono z balkonu 
pewnej kamienicy. Zamach miał być skierowany 
przeciw jenerałowi Despujols, który niósł cho­
rągiew przed baldachimem. Ofiary zamachu należą 
po większej części do klasy biedniejszej. Popłoch 
był okropny. Jest nadzieja, iż wkrótce wykryją 
sprawców zamachu. Kilku znanych anarchistów 
aresztowano. Wśród rannych wskutek eksplozyi 
bomby osób znajduje się pewien dziennikarz i 
kilku żołnierzy. Licznych anarchistów zagrani­
cznych, którzy przeważnie mieszkają na przed­
mieściach, polieya strzeże pilnie. Dwoje dzieci i 
trzech robotników, rannych wskutek zamachu, 
umarło dnia następnego. Rada ministrów zarzą­
dziła na nadzwyczajnem posiedzeniu stan oblę­
żenia w Barcelonie.

Powstanie na Krecie przybiera groźne 
rozmiary. Po miastach nie ustają krwawe starcia 
uliczne ; tu Mahometanie mordują Greków i ra­
bują ich mienie, tam znowu mszczą się Grecy i 
napadają na żołnierzy i obywateli tureckich. W 
Retymno i Canci, gdzie zdaje się koncentrować 

ruch powstańczy, odbywają się istne rzezie, o 
których głuche tylko dochodzą do Europy wieści. 
Załatwienie kwestyi kreleńskiej należeć będzie do 
trudnych zadań dyplomacyi europejskiej. Grecya 
podejmuje się roli pośredniczki i liczy przytem 
podobno na pomoc Rosyi i Francyi. Mocarstwa 
muszą w każdym razie podjąć wspólną akcyę, 
celem zmuszenia Turcyi do wprowadzenia na 
Krecie koniecznych reform, zdążającąch do utrzy­
mania ładu i spokoju.

Ceny targowo
z dnia 6. czerwca 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.— do 5.50. 
Żyto złr. 5.10 do 0.—. Jęczmień złr. 4.80 do 4.50. 
Owies złr. 3.50 do 2.98. Groch zfr. 6.20. Ziemniaki 
złr. 1.75. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 3.90. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 54.— do 54.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 56.—.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 12. czerwca 1896.

Renta złota...........................................
„ papierowa....................................
„ koronna 4%.............................

Akcye kolei Karola Ludwika
„ „ Lwowsko-Czerniowieckie
„ „ Koszycko-Bogumińskiej

Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0
„ „ „ banku hip. 5°/0
n n » zakł. kred. 6%
„ „ szląs. zakł. kred. 5"/0

Galicyjskie obligacye indemn. 5% .
Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] 

n „ 1860 4% [500 „ I
„ „ 1860 4% [100 n j
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.] 
„ stanisławowskie [20 złr.] .

Dukat cesarski....................................
100 marek niemieckich ....
Rubel papierowy.............................

złr. 122.80
n
„ 101.15 
» 221— 
„ 288— 
„ 193.25 
„ 98.60 
„ 110.60 
„ 103.50
„ 100.50

145.50 
„ 145.75 
„ 156 25 
., 26.25
, 45— 
„ 5.67
„ 58.95

1.27
Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanlnlawskl.

Wszelkie gatunki 

noży, nożyc, widelców 
i brzytew nowych 

sprzedajc po tanich cenach, oraz 
przyjmuje do ostrzenia i reparatury 

FRANCISZEK BLECHA, 
majster szlufirski 

w Cieszynie, na drodze Bielskiej 
(Bielitzerstrasse).

Można także oddawać te rzeczy 
u Józefa "Waliey, majstra szew­
skiego na Wyższej Bramie przy ulicy 
Prutkowej Nr. 13 w Cieszynie.

Od 25 lat istniejący handel, 
znacznie powiększony, 

WIELKA WYSTAWA!
Napis nad drzwiami wchodowemi: 

Stary sklep Lewińskiego 
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych chust­
kach, jedwabnych, satynowych i ty­
betowych fartuchach, tudzież letnich 
chustach. Prost i kamlot na suknie, 
kwiaty na wesela i wszystkie ku 
pogrzebom potrzebne rzeczy, ustroń- 
skio koronki i wszystkie wyroby 
bławatne. Proszę o dalsze zaufanie 
i liczne odwiedzanie mego składu.

Największy skla<l

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład 

Michała Kammholza 
w CIESZYNIE, (U)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.
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Wagska maść cLomowa
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B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem“ w Pradze,
Kleinseite, Róg ulicy Spornei-gnssc, 203._____.

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
z apteki

jest starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 
utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.

W pudełkach po 35 i 25 ct.; pocztą o 6 ct. więcej.
Codzienna wysyłka pocztowa.

Wszystkie części opakowania mają obok umie izezona, 
prawnie deponowana markę ochronna.

Skład główny:

Jan Janiczek, 
zegarmistrz w Cieszynie 

poleca ewój wielki skład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracam 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendułowe, zegary z kukułkami 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką itd. Wyroby ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze. (36)_ 

KarolDrössler w Cieszynie 
c. k. uprz. fabryka g&j maszyn rolniczych 

odlewarnia źe- PS? laza i kruszczów 
w NOWYM ICZYNIE 

zaleca swe znakomicie wyrabiane 
narzędzia i maszyny rolnicze 
i prosi uprzejmie o łaskawe zwie­
dzenie swego obfitego składu mło- 
earni ręcznych i kieratowych narzę­
dzi, także młynków do czyszczenia 
zboża, tryerów, pługów, walców, ma­
szyn do siania, grabiarki, sieczkar­
nie, buraczarki, gniotowniki, szró- 
towniki, pompy, rozlowacze gno­
jówki, wagi decymalne i wagi do 
ważenia bydła i t. d. w nowo wy­
budowanym domu składowym w 
Cieszynie, ulica Cesarzewiczo woj 
Stefanii, Nr. 54. (60)

Naprawy i wszelkie części uzu­
pełniające zaraz i tanio do nabycia.

Deski
różnego gatunku i w każdej ilości, 
ea po tanich cenach do sprzedania 
na pile w Oldrzychowcach przy 
Trzyńcu u Szymona Fisch grunta. _

1100 do 300 zlr. miesięcznie
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
nu pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (54)

Kto zechce 
wynająć chałupę z polem 
lub gospodę, niech sic zgłosi 
do Czytelni ewangelickiej 
w Cieszynie.(57)

W składach mąki z młyna 

akmzeja łabdokia 
w Podoborze

w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i W młynie „Podoborą. 
utrzymuje się oprócz najlepszej inąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczność i 

«■***«<* 
Podoborą“, jako też rznięte drzewa 

do budowy na zamówienia, (jeny 
najumiarkowańsze i uprasza się o 
dobre zaufanie.(101)

Duże 

wiśnie hiszpańskie, 
wielkie 

doborowe brzoskwinie 
także do zawarzenia przydatne, w 
koszach po 5 kilo starannie opa­
kowane, wysyła po l złr. 26 ct. 
A. Hoffmann w .Nyiregyhaza na 
Węgrzech. — Ponieważ wysyłka 
tylko krótki czas trwa, uprasza się 
o wczesne zamówienia. (58)

Skład trumien ii- 
drzewianych i metalowych, różnego 
gatunku, ma zawsze obfity i sprzedaj e 
takowe po cenach umiarkowanych 

KAROL PUSTOWKA, 
stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.
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Abonenci Jfowg» te“ otrzymują JnegM rolniczy i W1*

czona delikatną skórą, bez ttazczu l’^sk6™8°’ 
a wiec sucho, nie mięsista. Głowa me powinna 
zbytnio obciążać przodu konia, o 
wierzchowca i powinna zawsze pozostawać w 
harmonii z calem ciulem. Głowa zbyt słabo JM 
„■mięta, zamała, a przylem miękko się P™J^a 
Winiącą jakby ospała, każę wnioskować o słabo 
S kości iw Igóle o słabej konslyluoyi. budowie 

“’oc’zTpowinny być żywe, dobrze rozwarte, 
niefeowiajnce, z cionkiemi, ruchliwemi powiekami, 
zaopaU-zonemi w dobre rzęsy. Powieki 
bez dostatecznych rzęsów, wydz.elające w.elelez 
a zaczerwienione pod skór, powiekowąi i przy 
mróżone, są chore i słabowite Oczy rfnbow.te 
są przyczyną strachania się kom, a często 
zbiegiwania się przy wrażliwych nerwach

Choroby ócz są błędami dziedzicznymi. Na 
oczy przeto bardzo baczną zwracać n

1 ■ ■ i konia często życie ludzkie powierzają, 
i szczególnie w ciemną noc. W oczachi konia ma­

luje się nawet bystrość i cały temperament zwie 

rzeszy powinny być niezawielkie, prosto w 
górę sterczące, ruchliwe, pokryte cienkim, deli- 

I kalným włosem, niezagrube i mezwieszone, któ 
w czasie biegu konia klapią.

Czoło i tył głowy powinny być szerokie 
Nozdrza u konia powinny bjc zawsze r 

warte. Koń w biegu nozdrzami oddycha aż ch 
nie dlatego nozdrza a chrapy to jedno.
P ’ Szczęki powinny być dobrze rozwinięte, 
mocne, ale niezamięsisle i niegrube, przylem sze­
roko od siebie odległe, aby w zagłębieniu po­
między szczękami — sankami zwanemi -- wy 
bornie^ pomieścić się mogła krtań końska, gdy 
konia jeździec cuglami i wędzidłem ściągnie Ko­
nie o wąskich sankach trzymają zwyMe głowę 

-i i ku przodowi wyciągniętą, gdyżby szczęl 
zamocno gardło dusiły, przez co oddech ich byłby 

tam° Warnie pyskowej jest metryka końska na 
zębach dobitnie wypisana. Nie.mogę się 
wdawać, jak ją odcyfrować, bobym tyle na

Jak ma wyglądać koń prawidłowo 
zbudowany?

Chcąc mieć pożytek z chowu koma, bądź 
to do pracy, bądź też do innej potrzeby należy 
przedewszyslkiem znać się na komu, t. j. trze 
umieć ocenić nietylko dobre jego żale y, 
wady znać doskonale. .Od dobrej budowy konia i poszczególnych 
jego części zależy dobroć, a tern samom i war­
tość jego. Już do pracy w roli potrzeba, aby 
koń był zdrowy, silny i wytrwały, a cóż dopiero 
za przymiotów nie wymagają po jarmar oc 
bywcy, a przedewszyslkiem komisya remontów , 
któray bezwątpienia potrafi doskonale odróżni 
mało warte od znakomitych koni.

Jak warunkiem dobrze i trwale zbudowanego 
mostu są mocne belki, spoczywające na trwałych

1 
siły i wytrwałości konia oraz jego rącz ą 
twarde, mocno i czyste kości, ustawione prawi­
dłowo, proporcyonalnie i foremnie na zdroA y 
osadzone kopytach, a pospajane silném! ścięgnami 
i muszkułami. m AaKoń normalnie zbudowany służyć może do 
wszelkich celów, może zarówno być pod wierzch 
jak i do zaprzęgu użyty, a z klaczy n()rm!’ ’^ 
zbudowanych można się spodziewać Pastwa 
o równie celujących przymiotach, byle.byłysta 
nowione z odpowiednimi ogierami. Zewnętrzna 
wiec budowa konia daje nam dość pewną rękojmi, 
zalet ale i wad jego. .

’üla ułatwienia sobie lepszego poznania wszys - 
kich części konia, podzielić go musimy na rzy 
główne działy, a temi są: głowa, tułów z kar- 
ÍXe^V^ I sztywno

wymienianie ich lulaj dla oszczędzenia czasu. Za- 

c»y"« giow. powinna być Wro
zarysowaną, z wysterczającemi kośćmi, powie
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czasu poświęcić musiał, ile na cały odczyt niniej­
szy przeznaczyłem.

Piękna szyja końska z okazałą grzywą jest 
ozdobą konia, jeśli jest proporcyonalną do całego 
tułowia. W ogóle jest rzeczą przyjętą, że długość 
szyi począwszy od końca głowy pomiędzy uszami, 
aż do środka kłębu powinna się równać długości 
reszty konia aż do osady ogona.

Szyja powinna być szeroka, muskularna, ale 
niezatłusla i zbytnio gruba, ażeby nie obciążała 
zbytecznie przodu konia, co przy koniach ciężkich, 
pociągowych nie tak jest rażącem, jak przy ko­
niach do szybkiego biegu przeznaczonych i wierz­
chowcach. Szyja zgrabna powinna od piersi po 
obu stronach delikatnie w coraz cieńszą ku głowic 
się zwężać, przy samej osadzie głowy być nieco 
po bokach wyżłobioną, a od kłębu w górę deli­
katnie się wznosić, bez rażącego się zwężania i 
być nieco zaokrągloną w górę w bliskości głowy. 
Mamy też szyję z przeciwnera zaokrągleniem, jak 
jelenie, ale te rażą oko. Szyja zakrótka nietylko 
że czyni konia niepokaźnym, ale jest i z tego 
jeszcze względu niedogodną, że utrudnia kierowa­
nie go lejcami i bywa zwykle sztywną. Najbrzy­
dziej wygląda szyja zbyt cienka, na której wisi 
głowa wielka i ciężka.

Kłęb ma wielkie znaczenie lak u koni 
wierzchowvch jak i pociągowych, gdyż od niego 
zawisła siła i zwięzłość grzbietu. Kłęb zatem 
powinien być przynajmniej o dwa cale wyższy 
od krzyża ; a przytem niezachudy, przechodzący 
łagodnie w grzbiet, czyli zwolna spadający do 
grzbietu.

Grzbiet sam powinien być krótki, mocnemi, 
ale szerokiemi lędźwiami się kończący, za klóremi 
następować powinien długi, szeroki krzyż, leżący 
w prostej linii aż do osady ogona. Grzbiet za- 
długi i zagięty — łękowalym zwany — jest 
oznaką słabości konia, szczególnie, jeżeli lędźwie 
są za długie i boki czyli słabizny za szerokie i ob­
szerne. Koń taki prędko bardzo się męczy i robi 
bokami. Konia, robiącego w czasie spokoju bokami, 
nie powinien nikt kupować, bo jest dychawiczny.

Jakkolwiek krzyż prosty (krupa) jest bardzo 
pożądany i niemało się przyczynia do pięknej 
figury konia, szczególnie elegancko mającego wy­
glądać wierzchowca, nie wynika przecież z tego, 
aby koń o spadzistym nieco krzyżu miał być bez 
wartości. Owszem krzyże spadziste cokolwiek 
mogą oznaczać u konia wielką siłę, ale muszą 
mieć należytą długość i szerokość. Krzyż jednak 
za spadzisty, mocno się w górę zaraz za lędźwiami 
podnoszący, a do tego ku zadowi okrągło spada­
jący, o wystającej ostro w górę kości, nietylko 
że jest brzydki i rażący, ale nadto wiele innych 
wad miewa. Krzyż taki nazywa się przerosłym 
(überbaut), to znaczy, że przerósł on wysokość 
przodu konia.

Oznaką krzyża mocnego jest przeto jego 
długość Obok szerokości. Szczególnie klacze po­
winny się odznaczać szerokością krzyża. Sze­
rokość jednakże krzyża nie powinna przekraczać 
szerokości piersi. Koń powinien tak być zbudo­
wany, aby pierś z łopatkami, brzuch i zad konia 
w jednej po obu stronach leżały linii.

Zanadto obwisły brzuch szpeci konia, 
wyjąwszy klacze źrebne, albo takie, które dużo 
rodziły. Również brzuch zanadto ku zadowi się 
zwężający jest nietylko nieforemny, ale nadto 
oznacza niewytrzymałość konia. Brzuch taki na­
zywa się podkasanym.

Przy tej sposobności wypada jeszcze na je- 
dnę bardzo rażącą nieforemność konia zwrócić 
uwagę, a tą jest za wysokie biodra, które często 
obok za wielkiej słabizny wystają aż poza krzyż. 
Taka budowa konia nietylko razi, ale jest nadto 
znamieniem wielkiej niewytrzymałości. Zdarzają 
się częstokroć u koni tak wysoko i szeroko ster­
czące biodra, że czapkę na nich zawiesić można.

Nie mniej, jeżeli nie więcej nawet wagi jak 
na dobrze zbudowany krzyż, kłaść należy na 
dobrą budowę piersi u konia. W piersi bowiem 
mieszczą się organa oddechowe, t. j. płuca — i 
najważniejszy organ regulujący obieg krwi, czyli 
serce. Co znaczą dobre i mocne płuca u konia, 
niepotrzebnie chyba rozwodziłbym się nad tem ; 
każdy wie jak pracować one muszą w czasie 
szybkiego biegu.

Pierś przeto końska musi być nietylko 
szeroką, ale także głęboką i długą, a im lepiej 
jest rozwiniętą w tych trzech kierunkach, tem 
większe mieć można zaufanie do niej i do wy­
trzymałości samego konia. Nie z samego przodu 
tedy oceniać należy pierś, ale także i z boku, 
pod łopatkami.

Dobrze, prawidłowo i normalnie zbudowany 
koń powinien mieć cały tułów, odłączywszy jego 
szyję, tak uformowany, żeby go na trzy równo 
części na wzdłuż podzielić można. Pierwsza z 
tych części obejmować powinna pierś, druga grzbiet 
z lędźwiami, a trzecia krzyż z zadem.

Nadto powinien dobrze i normalnie zbudo­
wany koń od najwyższego punktu kłębu aż do 
najniższego miejsca piersi tak być wysoki, jak od 
tego miejsca piersi aż do ziemi. Po trzecie po­
winien koń tak być długim, począwszy od kończyn 
stawu łopatkowego aż do końca zadu, jak jest 
wysoki od ziemi aż do najwyższego punktu kłębu. 
Jeden do dwóch cali większej długości nie szko­
dzi, byle ta długość nie polegała na samej dłu­
gości grzbietu. Za to większa wysokość od dłu­
gości przeszkadza koniowi w każdym kierunku 
jego użyteczności, t. j. czyni go mniej zdatnym 
w każdym celu.

Jak najwspanialej zbudowany na zewnątrz 
i najwygodniej wewnątrz urządzony pojazd celowi 
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swemu służyć nic może, nie mając kół dobrych; 
tak i najpyszniejsza budowa tułowia konia za nic 
bez nóg odpowiednich.

Nogi to owe słupy pod mostem, które ciężar 
dźwigać mają. Im silniejsze, prostsze i lepiej 
powiązane, tern pewniejsza cała budowa. Nogi 
przednie biorą swój początek w łopatce. Łopatka 
powinna być szeroka, długa, ukośnie ustawiona, 
dobrze rozwinięta i mocnymi odznaczać się mu- 
szkułami. Taka łopatka wyrzuca przednie nogi 
dobrze naprzód.

Pod łopatką stojące ramię górne nogi przed­
niej powinno być także szerokie i muszkularne, 
oraz znacznie dłuższe od ramienia dolnego, sto­
jącego pod kolanem, a kończącego się nad peciną 
w stawie kulowym. Konie o dłuźszem ramieniu 
górnem jak dolnem odznaczają się zawsze bie­
giem rączym i regularniejszym, gdyż wyrzucają 
nogi dobrze przed siebie, nie unosząc nóg zbyt 
wysoko.

Pod kolanem powinna noga być sucha, ale 
nie zacienka, a obserwowana z boku, powinna 
być szersza jak z przodu widziana; a więc nie 
okrągła podobna do wrzeciona; z tyłu zaś po­
winna być zaopatrzona silną żyłą ścięgnową, wy­
raźnie odgraniczoną rowkiem przy kości.

Pęcina powinna być krótka, szeroka i stać 
pod kątem ukośnym. Pęciny zbyt długie a cienkie 
są bardzo wadliwe.

Kopyto dobre i zdrowe jest wielkiej wagi 
u konia. Dobre kopyto powinno być ustawione 
ukośnie i tworzyć z płaszczyzną ziemi kąt o 45°; 
ściany boczne i ściany kątne kopyta powinny być 
ani zanadto oddalono od siebie, gdyż tworzą ko­
pyto płaskie, ani też zanadto zbliżone do siebie, 
gdyż tworzą kopyto ściśnione (Zwanghuf).

Nieforemnc i nienormalnie zbudowane kopyto 
staje się często przyczyną rozmaitych kulawizn. 
W ogóle na sto przypadków kulawizn końskich 
ledwo 10 szukać należy poza obrębem kopyta.

Bardzo ważną rolę u nogi przedniej końskiej 
odgrywa też kolano. Powinno ono być sze­
rokie i mocne a płaskie. Kolano wąskie, okrągłe 
nie dość wybitnie zarysowane, przechodzące bar­
dzo nieznacznie w dolną piszczel, jest oznaką 
wrzecionowej dolnej części nogi, a więc słabej 
nogi. Nogi przednie konia powinny w spokoju 
stać zawsze pod koniem prostopadle czyli pio­
nowo. Tak samo powinny w kolanie, tak z 
przodu jak boku i z tyłu widziane być proste, 
bez najmniejszego zboczenia w klórąkolwiekbądż 
stronę.

Kopyto, kolana, staw przedniej łopatki, nogi 
przednie powinny prostą linię tworzyć, najmniej­
sze bowiem zboczenie w prawo lub lewo są 
przyczyną nieprawidłowego biegu konia, czyli 
konie takie nie wyrzucają nóg przednich prosto 
przed siebie, ale albo za wiele na zewnątrz lub 

wreszcie nogi ich się plątają, zawadzają jedna 
drugiej, albo nareszcie się kaleczą.

Zważać leż bardzo należy i na to, aby na 
dolnej szczególnie części nogi, pod kolanem, na 
ramieniu dolnem nie było żadnych wyrostków 
kostnych, zwanych martwe kości (Ueberbeine), a 
na pęcinie (Schale). Żyła zaś tylna nie powinna 
być zapnchniętą i zgrubiała, jakby wydętą i nie- 
ciepła, zapalona (Sehnenklapp). z „ziemianina“.

______________ (Dok. nast.)

W sprawie pszczelnictwa.
(Odpowiedź na artykuł w „Rolniku Szlaskim“ Nr. 10.) 

Duplika.
Autor wyźwspomnianego artykułu zarzuca 

mi, że bajam nieprawdę, a mianowicie, że się nie 
chcę przyznać, iż nauczyłem się wyrabiać na­
rzędzia pszczelnicze od Towarzystwa rolniczego.

Kto czytał książki o pszczelnictwie, ten też 
z pewnością znalazł tam dokładnie opisane a na­
wet wyrysowane narzędzia, jako to: koszyki do 
zbierania roi, kozły, szczotki do zmiatania pszczół, 
klateczki na matki i t. p., które można także za­
stosować i do uli galicyjskich. Książek tych 
nie będę wymieniać, bo na pamięć nie wiem, w 
której jest to lub owo i mógłbym znowu zbłądzić. 
A zarzut, źe lakowej książki nie umię wymienić, 
nie zda mi się być lak wielkiej wagi, żebym po 
bibliotekach dopiero gonił i takowych szukał, wy­
mieniając każdą z osobna, w której to, a w której 
znowu owo znaleść można i wyczytać.

Dalej autor powiada, że miodarka w żadnej 
innej książce nie jest opisana tylko w „Bartniku“. 
Tego ja nie przeczę ani też nic odmiennego nie 
twierdzę, bo i z „Bartnika“ można zrobić książ­
kę. Ja dobrze pamiętam, że miodarkę robiłem 
według książki, w której miodarka owa była do­
kładnie opisana ; lecz po kilku latach któż może 
pamiętać wydawcę tejże? Pan Autor atoli, nie 
mając innego punktu oparcia się, czepia się tej 
jedynej deski ratunku i usiłuje dowieść, jakobym 
wielką, obrazę popełnił, nie przypisując całej za­
sługi Towarzystwu rolniczemu w sprawie pszczel- 
niclwa. Wszak Towarzystwo rolnicze nie wyda­
wało „Bartnika“, tylko go abonowało od Towa­
rzystwa pszczelniczego we Lwowie, a pan Autor 
twierdzi, żeby mało kto o lej gazecie wiedział, 
gdyby Towarzystwo rolnicze lakowej nie abono­
wało i między swymi członkami nie rozpowsze­
chniało. Lecz czy nie mógł także kto inny o tej 
gazecie wiedzieć, zrobić z niej użytek i w for­
mie książki podać treść do wiadomości ogółu? 
„Bartnik postępowy“, wydawany przez Towarzy­
stwo pszczelnicze we Lwowie, opisuje ul galicyj­
ski, który Towarzystwo lwowskie udoskonaliło, 
w swojej gazecie wyrób tegoż opisało i do dzi­
siejszego dnia licznemi korrespondeneyami, które 
doświadczeni pszczelarze podawają miłośnikom 
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pszczelnictwa do nauki i postępu podawa. A dziś 
Towarzystwo rolnicze chciałoby sobie potrzymać 
pierwszeństwo przez aboiiowanie tylko. Ja je­
stem członkiem Towarzystwa rolniczego, a pobie­
ram „Bartnika“ przez Towarzystwo pszczelnicze, 
bo choć go chciałem pobierać przez Towarzystwo 
rolnicze, nie otrzymałem go. W naszej gminie 
jest kilku młodszych pszczelarzy, których uczyłem 
ule wyrabiać i nawet całej manipulacyi przy roz­
mnażaniu pszczół i miodobraniu, a jednak z pe­
wnością wiem, że gdybyście się ich zapylali, 
przez kogo doszli do tego wszystkiego, żaden nie 
powie, że jest wdzięcznym Towarzystwu rolni­
czemu, ale powie, że nauczył się wszystkiego 
przez czytanie książek i przez lego, który mu 
dał objaśnienie.

Będzie temu jakich 15 lal, jak widziałem u 
jednego obywatela naszej gminy, gdy wyrabiał ulo 
galicyjskie ze słomy. Maszynka do wyrobu uli, 
zrobiona z książki i bez praktyki przez samego 
właściciela, pokazała się przy wyrobie uli nie­
odpowiednią, więc później zrobiono inną, która w 
zupełności odpowiadała swemu celowi. Ul składał 
się z czterech osobno zrobionych ścian, więc nie 
taka maszynka, jaką posiada pan Autor artykułu 
W „Rolniku Szląskim“, i nie laki wyrób ula. 
Podług tejże maszynki zrobiłem także dla siebie 
maszynkę i na takowej wyrabiam ule. Więc od 
tego dobrodzieja pojąłem coś co do wyrobu uli.*)  
Lecz jakież one były z początku niepraktyczne, 
ileż wad się znalazło przy manipulacyi z pszczo­
łami, które później musiałem naprawiać I Lecz 
pszczół nie miał ów przyjaciel w ulach galicyj­
skich, tylko może dwa ule snozowe i pnic po­
spolite, więc dalszego pouczenia nie mogłem zy­
skać. Ul rozbieralny zaś nie zmienia nic z natury 
pszczół. Pszczoły pracują lak jak w ulach po­
spolitych. Jeżeli pasiecznik jest głupim i jńe 
umie sobie zaradzić, będą ciągły plastry z jednej, 
nawet i do trzeciej ramki, jeżeli ul stoi pochyły 
na płaz plastrów.

*) Lecz czy on te ule działał z polecenia Towarzystwa rolni­
czego, lub sam „Bartnika“ abonował i podług tegoż ule wyrabiał, 
o tem ja nie wiem.

Gdybym miał opisywać wszystkie biedy i 
wady, popełnione w początkach, które przesze­
dłem, nie mając się gdzie w bliskości przypatrzyć 
i pouczyć, musiałbym jeszcze kilka artykułów o 
lem napisać. Pszczoły latały, roiły się, a trutni 
aż głucho w pasiece — a na jesień jakiż skutek ? 
Jeżeli był dobry rok, wyzimowały, a jak brako­
wało tylko nieco, były ule o ruchomych plastrach 
lepsze; tam gdzie było więcej miodu, wziąłem i 
dałem, gdzie było mało. Aż wreszcie wyczytałem 
gdzieś, że można w miejsce wykrojonej woszczyzny 
z miodem wstawić próżną woszczyznę, tym spo­
sobem trochę się dochód zwiększył. Słyszałem, 
że tam pan Ciericiała w Mistrzowicach maszym 

wyciąga miód i że więcej naciągnie miodu, niż 
jego gospodyni mleka. Jakże mię ciekawość bu­
dziła, gdybym też tó mógł widzieć, jak się to 
dzieje ; też wreszcie znalazłem dokładny opis 
miodarki, więc takową zrobiłem, lecz ponieważ 
nie miałem bliższej wiadomości używania miodarki, 
więc takowa stała próżna, bo zawsze w plastrach 
jył miód i czerw. Aż wreszcie zlitował się nad 

moją nieświadomością wspomniany dobrodziej, 
dóry mi 5 roczników „Bartnika“ pożyczył, a 
przez „Bartnika“ źródło do znajomości i dochodu. 
Więc ule galicyjskie, które posiadałem, nie wiele 
znaczyły, także i miodarka nie wiele pomogła, 
tylko on przyjaciel, który mi „Bartnika“ doniósł, 
i Towarzystwo pszczelnicze we Lwowie, które 
„Bartnika“ wydawa, tym należy się pierwszeń­
stwo.

W roku 1891 użyłem po pierwszy raz mio­
darki. Choć to był rok dość lichy, jednak mi 
się opłaciło, bo uzyskany miód sprzedałem, a za 
pieniądz, który otrzymałem za miód, kupiłem cukru. 
Pszczółki przez zimę wyżywiłem, z 14 pni nic 
padł ani jeden, a w następnym roku wywdzię­
czyły mi się, bo otrzymałem 7 roi, a w dodatku 
235 klg. miodu. Więc powód mam do wdzięcz­
ności panu dobrodziejowi, który mi „Bartnika“ 
doniósł, tudzież Towarzystwu pszczelniczemu we 
Lwowie.

Nie wiem, o co panu Autorowi w „Rolniku 
Szląskim“ chodzi. Ja przecież nie przeczę zasług 
tego Autora w sprawie pszczelnictwa na Szląsku, 
mianując go Matką pszczelarzy polskich. On tego 
znowu nie chce przyjąć, a wskazuje na N. Cichego 
w Ligotce.

Wreszcie nie będzie matki, nie będzie też i czer­
wia i nauki i pszczelarzy, a zatem i kółka pszczel- 
niczego. Zdaje mi się, że za ofiarowane ze sub- 
wencyi od Towarzystwa rolniczego 25 zł. dla 
sekcyi pszczelnictwa wystarczyłoby po 1 zł. na 
artykuły do „Rolnika“. Ale może się boicie, żeby co 
z tego niemieckie Towarzystwo zyskało i nauczyło 
się czego. A ta trocha czerwiu w nr. 10. może 
tylko z rozdrażnienia pochodzi, a nic z miłości 
dla postępu pszczelnictwa. Pan Autor mi zarzuca 
nieprawdę, a z artykułu „Rolnika“ się dowiadu­
jemy, jako się pan autor mija z prawdą, bo w 
nr. 8. „Rolnika“ nic wiedział o założeniu filiałki, 
a w nr. 10. wie ilość głosów, przez które została 
uchwaloną.

Pisząc pierwszy artykuł, nie myślałem, że 
się sprawa obracania papierowych plastrów7 prze­
wlecze, aż do czasu, w którym zwykłem plastry 
miodowe wytrząsać. Lecz i to nie zaszkodzi. 
Jako miód przez wstawienie do pieca gorącego 
się czyści i traci swoją cierpkość, tak też i 
sprawa pszczelnictwa na Szląsku przez roztrzą­
sanie jej dla młodych pszczelarzy staje się jasna. 
Dlatego kochani czytelnicy nie wezmą mi za złe, 
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żem tę sprawę poruszył, a pan Ciericiała jako 
doświadczony pszczelarz, choć może nie z dobrej 
woli, sprawę opisał. A choćby mi już żaden nie 
był wdzięcznym, to przynajmniej ten stary „Bart­
nik“, który od 17. lat gdzieś na spodzie w szafie 
przyciśniony innymi stękał, z mej przyczyny został 
uwolniony i na świadectwo zawołany przez 
mistrza swego, bo trudno tam panu Autorowi 
pamiętać, co było przed 17. laty, a jeszcze na 
której stronicy,

Wybaczcie mi kochani czytelnicy, żem tak 
długi artykuł napisał, bo zwykłem o tej porze 
roku plastry miodowe wytrząsać, a nawet i 
wcześniej, a tego roku, nic mając miodowych, mu- 
simy się zadowolić plastrami papierowymi. W.

Rozmaitości.
Niszczenie pszczełnaku. Wszelkie zabiegi, 

dążące do pozbycia się z roli naszej tego uprzy­
krzonego i szkodliwego dla zboża chwastu, oka­
zały się dotychczas niedostatecznymi. Wprawdzie 
w oziminach ginie on wskutek mrozów, ale zato 
w zasiewach wiośnianych ukazuje się często w 
takiej ilości, że wydają się z daleka rozkwitłym 
rzepakiem, a przylem przytępiają wzrost owsa 
i jęczmienia, zabierając z roli znaczną część skład­
ników pożywczych. Kilkakrotna orka i bronowanie 
roli nie wiele skutkuje, gdyż w każdej warstwie 
ziemi nagromadziła się już od wieków niezliczona 
ilość nasienia tego chwastu. Pozostaje więc tylko 
coroczne plewienie, które jest kosztowne i przy 
nagłych innych zajęciach nic zawsze możliwe. 
Sporządzano wprawdzie odpowiednie ku leniu 
plewniki, ale o praktyczności ich nie wiele sły­
szymy. Tymczasem korespondent „Deutsche 
Landw. Presse“ p. H. Rp. utrzymuje w nr. 42 
tegoż pisma stanowczo, iż najtańszym i najsku­
teczniejszym środkiem zniszczenia pszczełnaku jest 
zbronowanie powschodzonego już owsa lub jęcz­
mienia w chwili, gdy pszczełnak zaczyna dopiero 
ukazywać się w postaci czarno-zielonych błyszczą­
cych punkcików, co następuje w kilka dni po 
wzejściu zboża. Zbronowanie zboża jarego po 
razu wzdłuż i w poprzek nietylko nie szkodzi 
mu, ale jest bardzo pożyteczne, a niszczy zupeł­
nie ów chwast, jeżeli tylko przeprowadzone bę­
dzie w pierwszej chwili jego wschodzenia. Pó­
źniej, gdy korzenie zapuści w ziemię, bronowanie 
pozostanie już bez skutku.

Niedobry smak trawy stwierdzonym już 
został kilkakrotnie na łąkach nawożonych samym 
tylko kainitem. Świeże w tym względzie szcze­
góły podał pan Schirmer z Neuhaus w nr. 93 
„Wiener Landw. Zeitung“. Czyniąc rozmaite do­
świadczenia z nawożeniem łąk, podzielił on między 
innetni jeden hektar łąki na IV części, z których 
część I. i IV. zostały bez nawozu, część II. dostała 

w miesiącu lutym poprzedniego roku 50 kg. kainitu, 
przyległą zaś część III. pognojono w tymże czasie 
50 kg. kainitu i 37’5 kg. mączki Thomasa. Siano 
z lej łąki zebrano w pierwszych dniach czerwca, 
następnie zaś z powodu rozszerzonej stadniny 
przeznaczono w jesieni całą łąkę na pastwisko 
dla źrebiąt. Otóż z wielkiem zdziwieniem spo­
strzegł pan Schirmer, że co do próbnej parceli, 
źrebięta spasły naprzód bardzo dokładnie trawę 
części I. i II., unikając starannie parceli II. i IV., 
rozeznając dokładnie ich granicę. Gdy trawy na 
łąkach znacznie już ubyło, spasły źrebięta czę­
ściowo i parcelę IV., omijając zawsze przekroczenia 
granicy parceli II. Okazuje się z tego, że sil­
niejsze nawożenie łąk samym tylko kainitem 
wpływa przeważnie na zły smak trawy.

Nowy sposób zabijania bydła był przed­
miotem prób w New Castle i Yorku, w Anglii. 
Polega on na użyciu zbudowanego przez Szwaj­
cara, pana Stakiela, przyrządu, który umożliwia 
szybszy i bardziej ludzki proces pozbawiania 
zwierząt życia, niż dotychczas używane. Przy­
rząd składa się z krótkiej lufy, dzwonkowato za­
kończonej, co ma wpływać na zmniejszenie odgłosu 
wybuchu i zarazem chroni zabijającego. Ujście 
lufy ścięte jest skośnie, odpowiednio do kąta na­
chylenia czoła zwierzęcia, tak, że pocisk wystrze­
lony biegnie w kierunku kości pacierzowej. Pocisk 
jest stożkowaty i stalowym końcem opatrzony. 
Przyłożywszy przyrząd do czoła zwierzęcia, uderza 
się w kapsel perkusyjny na końcu umieszczony ; 
następuje wybuch i zwierzę pada w jednej chwili 
nieżywe. Świadkowie prób odbytych stwierdzają, 
że, według wszelkich oznak, śmierć jest natychmia­
stową i niebolesną. Nowa metoda zabijania będzie 
miała, obok względów ludzkości, jeszcze i korzyść 
praktyczną, wiadomo bowiem, że najlepiej da się 
konserwować mięso zwierząt zabitych w niemniej 
bolesny sposób.

Konsumcya cukru. Według publikacyi, 
wydanej przez austro-węgierskie centralne Towa­
rzystwo przemysłu cukrowniczego, wynosi roczna 
konsumcya cukru na głowę ludności: we Wło­
szech 2 kg., w Rosyi 4, w Auslro-Węgrzech 
6-5, w Danii 8'5, w Holandyi 9, w Szwecyi 
z Norwegią 9 5, w Niemczech 10, we Francyi 
10’5, w Szwajcaryi 14, w Stanach Zjednoczonych 
29, a w W. Brytanii 33'5 kg.

Kość słoniowa. W ciągu roku 1895 sprze­
dano ogółem 11.650 ton kości słoniowej afry­
kańskiej na targach Londynu, Antwerpii i Liwer- 
poölu, oprócz 1570 ton, pochodzących z zapasu 
roku poprzedniego. (Jedna tona waży 1000 ki­
logramów.) Z Sudanu przybyło 1140 ton, nale­
żących po większej części do zbioru, nagroma­
dzonego przez Emina baszę, Afryka wschodnia 
niemiseka i Mozambik dostarczyły mniej niż zwy­
kle, 1830 ton. Ziemia Przylądkowa nic prawie nie 
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nadesłała. Państwo Kongo dało 6680 ton, Niger i 
Benue 688 ton, Gabon i Kamerun 727 ton. Cała 
ta ilość kości słoniowej wymagała zagłady prze­
szło 40.000 słoni, a że ogólna ilość tych zwierząt 
w Afryce, według prawdopodobnej oceny, wynosi 
około 200.000, łatwo więc przewidywać można 
rychłe ich wytępienie. Państwa europejskie, które 
Afrykę rozszarpały między siebie, winny szybko 
obmyślić środki ochronne.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Następstwo tronu w Austro-Węgrzech. 

Wiedeński „Vaterland“ podał przed kilku dniami 
wiadomość, że arcyksiążę Otto, młodszy syn 
zmarłego niedawno arcyksięcia Karola Ludwika, 
przesiedli się wkrótce z Oedenburga do Wiednia 
i zamieszka w pałacu Augarten. Jak mówią, 
cesarz postanowił ze względu na smutny stan 
zdrowia domniemanego następcy tronu, arcyks. 
Ferdynanda, aby arcyksiażę Otto objął czyn­
ności, które sprawrował arcyksiążę Karol Ludwik. 
Nadto arcyksiążę Otto obejmie część obowiązków 
reprezentacyjnych, które niegdyś imieniem cesarza 
sprawował następca tronu arcyksiążę Rudolf. 
W tym celu arcyks. Ottonowi, oprócz jego star­
szego ochmistrza ks. Montenuovo, przydzieleni 
zostaną dwaj szambelani ze stanu oficerskiego, z 
których jeden będzie Węgrem. Małżonka arcyks. 
Ottona, arcyksiężna Marya Józefa, w tych 
dniach uda się jak zwykle na zamek Persenbeug, 
który, nawiasem mówiąc, cesarz zakupił z fun­
duszów rodzinnych i oddał do rozporządzenia arcy- 
księciu Ottonowi. Wszystkie te zarządzenia są w 
związku z prawami arcyks. Ottona do tronu austry- 
ackiego, które mu w przyszłości przypaść mogą.

Mianowanie. Adjunkt budowniczy przy 
starostwie cieszyriskiom, pan Robert Dante, 
mianowany został inżynierem rządowym na 
Szląsku.

Wiedeńskie Towarzystwo śpiewackie 
przybywa dziś, w niedzielę, do Cieszyna na dwu- 
dniow’y pobyt i znajdzie tu nader gościnne przy­
jęcie. We wtorek goście wiedeńscy przedsię­
wziąć mają wycieczkę na Jaworowy.

Nieszczęśliwy wypadek. W szybie „Jó­
zefa“ w Polskiej Ostrawie udusili się dnia 23. hm. 
wskutek nagromadzenia gazu sztygar Housek 
i pewien górnik. Innego górnika, który znajdował 
się w towarzystwie obydwóch, wyciągnięto bez 
przytomności, lecz lekarze zdołali przywrócić go 
do życia.

Nowy nuneyusz we Wiedniu. Dotych­
czasowy nuneyusz wiedeński, Agliardi, który usi­
łował wywrołać walkę we Węgrzech przeciw 
ślubom cywilnym, został mianowany kardynałem 
i pójdzie do Rzymu. Na jego miejsce został dla 
Wiednia mianowany nuneyuszem arcybiskup 

T a 1 i a n i. Nowry nuneyusz pochodzi z rodziny 
włościańskiej, liczy lal 58 i cieszy się on dobrem 
zdrowiem i wesołym temperamentem, który zyskał 
mu wiele przyjaciół. Poniowraż jest niskim i 
krępym, lud rzymski przezwał go „il pan di burro“ 
(osełką masła). Mimo tego jest rzeżkim i rzutkim 
w słowie i czynie, a z jego małych oczu prze­
mawia dobroduszna i wesoła mądrość świalowra. 
W Rzymie sądzą, iż jako nuneyusz we Wiedniu 
nie podda się Taliani owym wpływrom, które z 
reprezentanta papieskiego chciałyby zrobić narzę­
dzie namiętnych walk społecznych. Taliani będzie 
obserwował i milczał.

Car chory. Od niejakiego czasu krążą w 
dziennikach zagranicznych pogłoski, że stan zdro­
wia cara Mikołaja nie jest zadowalniający. Kata­
strofa na polu Chodyńskim i popełniono przy tom 
błędy i nadużycia tak dalece podkopały zdrowie cara, 
że teraz po uroczystościach koronacyjnych, które 
oczywiście wymagały ze strony cara wielkiego 
wysiłku i musiały go znużyć, nastąpił stan przy­
gnębienia. Mówią, że w pierwszych dniach po 
przyjeżdzie do Ilinskoje car spędził prawie całe 
dni leżąc na kanapie i nieraz płakał nerwowo. 
Spokój i samotność dobrze oddziałały na cara, i 
jego nerwy powracają do równowagi, ale podobno 
czuje się jeszcze nie zupełnie zdrów. Dlatego 
też zapowiedziany powrót carskiej pary do Peters­
burga został odroczony. Wszelkie uroczystości 
zostały przy wjeżdzie cara zaniechane, gdyż 
strajkuje tam 176.000 robotników różnych fabryk.

Strajk robotników w Petersburgu, który 
rozpoczął się 12. czerwca, trwa dotychczas. Ro­
botnicy zachowują się spokojnie, a strejkują wy­
trwale, z czego wnosić należy, że są dobrze 
zorganizowani i rozporządzają dostatecznymi środ­
kami pieniężnymi. Żądania robotników wyłu— 
szczone zostały w odezwie, rozrzuconej 12. czerwca. 
Żądania te są następujące : 1. dwunastogodzinna 
praca dzienna z l’/s godzinną przerwą w południe 
zamiast dotychczasowej 14-godzinnej pracy z 
1-godzinną przerwą; 2. kończenie pracy w so­
botę o godzinie 2 po południu; 3. szybka wy­
płata pracy roboczej za pierwszą połowę miesiąca; 
4. wypłata całej należności za dni uroczystości 
koronacyjnych. Odezwa podpisana jest słowami : 
„Związek dla walki o wyzwolenie klasy roboczej“. 
Slrejk petersburski jest oczywistym dowrodem 
wzmagającej się w Rosyi agitacyi socyalistycznej.

Włosi w Afryce. Wojnę w Abissynii 
uważać należy za skończoną. Jenerał Baldissera 
nawiązał rokowania, które zakończą się prawdo­
podobnie formalnym pokojem. Włochy zrzekają 
się zdobyczy na obszarze abissyriskim i zajmą 
tylko kraj pierwotnie zdobyty. Wojsko wraca z 
Afryki do ojczyzny, lecz pozostaje lam nadal 
4 bataliony piechoty, 2 baterye i część inżynieryi. 
Załoga ta będzie znacznie zmniejszona, gdy Me- 
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nelik wyda resztę jeńców wojennych i podpisze 
traktat pokojowy. Pokojowa polityka rządu Ru- 
diniego święci więc tryumf prawdziwy. Włochy 
odetchną swobodniej po awanturniczych rządach 
Crispiego. Wykazuje się też coraz dosadniej cała 
bezdeń lekkomyślności, z jaką poprzedni minister- 
prezydent Crispi na spółkę z Baratierim prowadził 
wojnę w Afryce. Coraz to nowe dokumente, 
ogłaszane w dziennikach włoskich, rzucają jaskra ­
we światło na bezradność i nieudolność naczel­
nego wodza armii włoskiej w Afryce. Mimo to 
został jenerał Baratieri, który poniósł w Afryce 
dotkliwą klęskę pod Aduą, przez sąd wojenny 
uznany niewinnym, gdyż działał on na rozkaz 
poprzedniego rządu. Minister wojny Ricotti wy­
stąpił w parlamencie z projektem znacznego ob­
niżenia armii włoskiej. — Bataliony składać się 
mają w porze letniej tylno z trzech kompanij w 
sile 150 ludzi.

Ustawa przeciw anarchistom, uchwalona 
ma być w Hiszpanii. Wszyscy zbrodniarze, którzy 
dopuści1! się zamachu dynamitowego, będą według 
tej ustawy stawieni przed sąd wojenny, sprawcy 
lub współwinowajcy skazani będą na śmierć, 
spiskowcy na banicyę dożywotnią lub czasową; 
podżegacze, którzy ustnie, pisemnie lub przez 
illuslracye chcieli wywołać zaburzenia, skazani 
będą na dożywotnie ciężkie roboty, jeżeli zbrodnia 
została wykonaną. Rząd otrzymuje upoważnienie 
do konfiskaty pism anarchistycznych, oraz do 
wydalen:a z kraju osób, które okazują anarchi­
styczne lendencye; ministrowie wojny, sprawie­
dliwości i spraw wewnętrznych ogłoszą przepisy 
wykonania lej ustawy, które przez cztery lata 
pozostanie w mocy obowiązującej, a w razie po­
trzeby może być przedłużoną.

Rozruchy w Turcyi. Powstanie na wyspie 
Krecie przybiera groźne rozmiary. Turcy popeł­
niają morderstwa i gwałty na chrześcijanach. 
Tysiące strwożonych kobiet i dzieci oczekują na- 
próżno na przylądku Spaela pozwolenia do odjazdu. 
Rodziny muzułmańskie wyjeżdżają do Konstanty­
nopola. Jest rzeczą wielce wątpliwą, czy po­
wstanie w krótkim czasie się ukończy. Komen­
dant turecki Abdullah-pasza otrzymał od sułtana 
wyraźny rozkaz zaniechania wszelkich kroków 
nieprzyjaznych; mimo tego wbrew rozkazowi do­
puszczają się żołnierze tureccy gwałtów. Także 
w Armenii ponowiły się rozruchy. Dnia 22. hm. 
przyszło w Van do krw’awych zaburzeń, które 
stłumiono za pomocą broni. Na 500 Armeńczy­
ków, którzy opuścili Van, napadli Kurdowie. 
Rozprószeni Armeńczycy schronili się po większej 
części za granicę perską. Także Druzowie w 
Małej Azyi zbuntowali się przeciw rządowi tu­
reckiemu, który stara się wszelkiemi siłami stłu­
mić rozruchy i zwołuje co dzień radę ministrów.

Cholera w Egipcie. W Kairze i Aleksandryi 
ustaje cholera, natomiast na prowincyi wzmaga 
się. Dnia 21. bm. zaszło na prowincyi 189 no­
wych wypadków cholery, z których 172 zakoń­
czyły się śmiertelnie.

Ceny targowe
z dnia 20. czerwca 1396.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 5.80 do 5.25. 
Żyto złr. 4.50 do 4.40. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 3.55 do 3.15. Groch złr. 6.20. Ziemniaki 
złr. 1.75. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 3.90. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Zyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 3.15 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.10. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 4.20. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miekk.o 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.— do 52,—. Spi­
rytus z Mostów zi 100 lit. do złn 54.50.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 26. czerwca 1896.

Odpowiedainlnj redaktor Kazimierz Stanisławski.

Renta złota......................................................... 123.10
» papierowa........................................... 2) --- -—i-
„ koronna 4%.................................... 0 101.40

Akcye kolei Karola Ludwika . 221.—
» „ Lwowsko-Cztrniowieckiej

W
n 290—

» „ Koszycko-Boguinińskie, . » 193.50
Listy zastawne ga'ic. Tow. kred. 4°/0 . 98.60
nn» baiiKU hip. 5°/0 . . » 110 6u
n n « zakł. kred. 6n/0. . » 103.50
» „ szląs. zakł. kred. 5% • • 2) 100.50

Galicyjskie obligacye indemn. 5°/0 . n —
Losy państwowe 1854 4% [250 złr.l . . 2? 146—

„ „ 1860 4% [500 „ ]. . » 145.75
n » 1860 4% [100 „ J. . 2J 156.50
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.J . •J 26.25
„ stanisławowskie [20 złr.] . 22 45—
„ budzińskie [40 złr.]............................. 22 63—
„ węgierskie [100 złr.]............................. *2 155—
„ cissańskie 4% [100 złr.] .... 22 143—

Dukat cesarski .... 22 5.67
100 marek niemieckich............................. n 58.90
Rubel papierowy........................................... n 1.27

Od 25 lat Istniejący liandcl 
znacznie powiększony

Napis nad drzwiami wchodowemi:

SC Stary sklep Lewińskiego
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych chustkach, jedwabnych, satyno­
wych i tybetowych fartuchach, letnich chustach. Prost i kamlot 
na suknie, kwiaty na wesela i wszystkie ku pogrzebom potrzebne 
rzeczy, ustrońskie koronki i wszystkie wyroby bławatne.

Rřoi tę » dalsze -anfnnio 1 liczne odwiedzanie 
mego obiadu.
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Wydawca ftnj Skałka w Cleazyale.

Duże
wiśnie hiszpańskie,

wielkie
doborowe brzoskwinie 

także do zawarzenia przydatne, w 
koszach po 5 kilo starannie opa­
kowane, wysyła po 1 złr. 26 ct. 
A. Hoffmann w Nyiregyhaza na 
Węgrzech. — Ponieważ wysyłka 
tylko krótki czas trwa, uprasza się 
o wczesne zamówienia. (68)

Chałupa, 
5 morgów dobrej roli, budynki 
drewniane, godzinę drogi od Cie­
szyna, przy drodze cesarskiej, jest 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości można za­
sięgnąć w Czytelni ewangelickiej 
w Cieszynie, na Wyższej Bramie.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład 

Michała Kiiminholza
w CIESZYNIE, (11) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

KaroIDrössler w Cieszynie 
c. k. uprz. fabryka fił&a maszyn rolniczych 

odlewarnia że- laza i kruezczów 
w NOWYM ICZYNIE 

zaleca swe znakomicie wyrabiane 
narzędzia i maszyny rolnicze 
i prosi uprzejmie o łaskawe zwie­
dzenie swego obfitego składu mło- 
carni ręcznych i kieratowych narzę­
dzi, także młynków do czyszczenia 
zboża, tryerów, pługów, walców, ma­
szyn do siania, grabiarki, sieczkar­
nie, buraczarki, gniotowniki, szró- 
towniki, pompy, rozlewacze gno­
jówki, wagi decymalne i wagi do 
ważenia bydła i t. d. w nowo wy­
budowanym domu składowym w 
Cieszynie, ulica Ccsarzewiczowej 
Stefanii, Nr. B4. (50)

Naprawy i wszelkie części uzu­
pełniające zaraz i tanio do nabycia.

100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
na pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (51)

Wszelkie gatunki 

noży, nożyc, widelców 
i brzytew nowych 

sprzedaje po tanich cenach, oraz 
przyjmuje do ostrzenia i reparatury 

FltANCISZKK BLECHA, 
majster szlufirski 

w CicNaynie, na drodze Bielskiej 
(Bielitzerstrasse).

Można także oddawać te rzeczy 
u Józefą Walicy, majstra szew­
skiego na Wyższej Bramie przy ulicy 
Prutkowej Nr. 13 w Cieszynie.

z apteki

Wagska maść domowa
jest atarym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 

utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.
W pudełkach po 35 I 25 ct.; pocztą 0 6 ct. więcej. 

Codzienna wysyłka pocztowa.
Wszystkie czeňci opakowania mają obok umieszczoną, 

prawnie deponowaną markę ochronną.
Skład główny:

B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem“ w Pradze,
Kloinscitc, Bóg ulicy Spornergnssc, 203. (43)

Czółenkami alk. u4w. diukami Karola Proohaakl w Cieszynie.
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Przedpłata 
roczna wynosi 
2 złr. waluty 
austriackiej.

Wychodzi
co 2. i 4. nie­
dzielę każde"'» 

miesiąca.

ROLNICZY I POLITYCZNY.
Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymuje „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr? 13.

Jak ma wyglądać koń prawidłowo 
zbudowany ?

Dokończenie.

Przechodzę do nóg zadnich.
i\ogi tylne mają jeszcze więcej ooskonałości 

i znaczenia u konia, jak nogi przednie. Nogi 
tylne bowiem służą nietylko do dźwigania ciała 
końskiego i na niem spoczywającego ciężaru w 
formie jeź żca, ale mają one zadanie popychania 
całego konia z ciężarem naprzód.

Nogi zadnie składają się z następujących 
części: uda, goleni czyli ramienia górnego, stawu 
skokowego (przegubiem także zwanego), ramienia 
dolnego, pęciny i kopyta. Cześć, łącząca kopyto 
z pęciną, tak nogi zadniej jak przedniej, nazywa 
się koroną kopyta.

Udo sięga ku górze aż do krzyźa7 a ku 
dołowi aż do kolana. (Proszę tylko nie mylić się 
z nazwą kolana i nie brać * skoku za kolano 
Parlya ta p- .vinna być okrytą znaczną masą mięśni 
czyli muszkułów. W zwyczajnej mowie nazywa 
się tę część pośladkiem.

On kolana aż do stawu skokowego leży 
lamię górne (goleń). Od górnego ramienia nogi 
zadniej wymagać należy tych samych przymiotów, 
co od ramienia nóg przednich, tylko jeszcze w 
większym stopniu doskonałości. Ramię zatem 
górne nogi zadniej powinno być szerokie* musku­
larne i nieco dłuższe od ramienia do’nego.

Na budowę stawu skokowego (przegubia) 
szczególną zwracać należy uwagę, gdyż od siły 
i sprężystości stawów skokowych zawisła siła, 
rączosc, lekkość i wytrwałość nóg zadnich, jako 
też od siły i elastyczności z tyłu do skoku przy­
czepionej żyły Achillesa (ścięgna Achillesowego), 
ciągnącego się ku górze ramienia górnego. Prze­
gub powinien być gruby, długi, suchy, czysty i 
trwale zbudowany. Ramię dolne nogi zadniej 
powinno być suche, czyste, dość szerokie i krze­
miennie, a przylem proste, inaczej będzie bhr- 
czykowate. Pod niem pęcina krótka, szeroka, a 
kopyto zdrowe i dobrze zbudowane

Nie wystarcza atoli sama budowa nóg do 
ocenienia ich, trzeba bardzo uważnie także badać 
je co do ich kierunku, czyli jak nogi pod koniem 
stoją.

Nogi zadnie często bardzo sięgają zawiele 
pod brzuch, inne znów zawiele w tył są wysa­
dzone. Jedno i drugie jest wadą. Noga zadnia 
z boku obserwowana powinna tak stać, że dolne 
ramie stać powinno zupełnie pionowo, przedłużona 
zaś ta prostopadła linia w górę trafiać powinna 
z tylną częścią puśladka. Tak samo i z tyłu 
obserwowane nogi powinny od kopyta począwszy 
przez konna i t. d. stać jak najwięcej prosto­
padle.

Zanadto ku kopytom zwężające się nogi 
strychują się, zawiele zwężone w skokach mają 
wygląd nóg krowich, a zanadto rozszerzone w 
skokach wykręcają się.

Kopyta nóg zadnich powinny tak samo jak 
przednich skierowane być prosto przed siebie, a 
nie wykręcać się ani pod konia ani w bok niego. 
Nogi takie niewygodne, szczególnie w biegu po­
spiesznym.

Nadto badać należy nogi zadnie, aby nastę­
pujących błędów nie miały:

1. Szpatu, który ujawnia się na wewnętrznej 
stronie stawu skokowego w formie wyrostka albo 
i wyrostków skokowych;

2. sarniej nogi, jest to zgrubiałość kości na 
zewnętrzne., płaszczyźnie stawów skokowych;

3. pipaka, t. j. zgruhiałości na czubku tylnego 
skoku ;

4. zajęczej nogi, czyli na tylnej części dol­
nego ramienia zgruhiałości, czyniącej nogę cokol­
wiek pałąkowatą.

Szpat, sarnia noga i zajęcza noga są błędami 
dziedzicznymi.

Nadto należy jeszcze konia badać w biegu 
a szczególnie w stępie i kłusie. Koń normalnie 
chodzący powinien tak stawiać nogi przednie i 
zadnie, że lewa noga przednia powinna, obserwo­
wana z przodu, zakrywać nogę lewą tylna, prawa 
nogę prawą. Tak samo z tyłu obserwowane nogi 
powinny chodzić w jednej prostej linii.
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Koń za wysoko unoszący zadnie nogi w stę­
pie, ma chód koguci. Zdarza się to często u 
jednej tylko, lecz także u obydwóch nóg. Koń 
dobry, powiadają znawcy, powinien mieć cztery 
rzeczy krótkie, cztery długie i cztery szerokie.

1. Krótkie powinny u konia być: pęciny, 
dolne piszczele nóg, głowa z uszami i lędźwie;

2. długie: szyja, ramiona górne, krzyż i 
tułów ;

3. szerokie: pierś, krzyż, czoło i kolana.
Dałby Bóg, aby ten krótki opis konia przy­

czynił się do wychowu takich przynajmniej koni, 
na jakich rycerze nasi aż w hiszpańskich górach 
zwycięzko się potykali i pod Wiedeń popędzili 
na odsiecz przeciw Turkom. z „ziemianina“.

W sprawie obecnego położenia 
rolnictwa.

We wiedeńskiej „Gazecie rolniczej“ znajduje 
się pod powyższym tytułem artykuł wstępny, 
który omawia sprawę obecnego przesilenia rolni­
czego.

Autor zaznacza na początku, iż państwo 
austryacko-węgierskie obejmuje przestrzenie, które 
obGtują we wszelkie możliwe skarby, a mianowi­
cie: w dobre węgle kamienne i brunatne, rudy 
żelazne, naftę, drzewo i sól kamienną. Częściowo 
nawet urodzajna gleba daje więcej zboża, aniżeli 
własna konsumcya spotrzebować może. Mimo 
lego naturalnego bogactwa, przeważna część lu­
dności, a mianowicie stan rolniczy, chyli się ku 
zupełnemu zubożeniu, gdyż produkt ich pracy, to 
jest zboże, spadło w swej wartości tak dalece, 
iż w porównaniu z ceną przeciętną poprzednich 
lat 20, okazuje się strata, wynosząca rocznie 
przeszło 400 milionów zł.

Austro-Węgry produkują rocznie:
Pszenicy około 55 milionów cetn. podw.
Żyta . . » 40 n » 7)

Jęczmienia » 24 n T) r>

Owsa . • » 31 n W 9?
Razem 150 milionów cetn. podw.

Co do cen, zaszły następujące zmiany:
Pszenica spadła w cenie o 4 zł., co przy­

nosi stratę 220 milionów zł.
Żyto spadło w cenie o 3 zł., co przynosi 

stratę 120 milionów zł.
Jęczmień spadł w cenie o 1’25 zł., co przy­

nosi stratę 30 milionów zł.
Owies spadł w cenie o 2 zł., co przynosi 

stratę 31 milionów zł.
Rolnictwo zatem otrzymało w latach ostatnich 

za produkty swoje po 401 milionów zł. rocznie 
mniej, aniżeli poprzednio. Ponieważ ów obniżony 
roczny dochód ponawia się już stale od lat czte­
rech, to biorąc w rachubę zmniejszone także 

ceny innych produktów, ogólna strata w ostatnich 
czterech lalach wynosi około 2000 milionów zł.

Olbrzymi ów ubytek chcą niektórzy wyró­
wnać zapomocą rozmaitych drobnych środków, jak 
n. p. opustami w podatkach, tańszym kredytem 
i l. p. Odpisanie choćby wszystkich podatków 
bezpośrednich jest w porównaniu z wymienionemi 
powyżej stratami rzeczą bardzo nieznaczną. Wy­
raz kredyt nie powinien obecnie nawet istnieć w 
księgach rolnictwa, gdyż właśnie kredyt, szcze­
gólnie w mniejszych gospodarstwach, wyrządza 
bardzo wiele złego. Czyż w obecnem położeniu 
może rolnik płacić w ogóle jakikolwiek procent? 
Wszak z hektara pola otrzymuje teraz w naj­
lepszym razie o 10—17 zł. mniej, aniżeli dawniej.

Mimo tego, że za produkty swoje otrzymuje 
bajecznie niską cenę, musi rolnik płacić bardzo 
drogo za wszystko, co kupuje, gdyż w przeciwień­
stwie do rolnictwa, przemysł austro-węgierski 
doznaje nadzwyczajnego poparcia, zabezpieczony 
cłami ochronnemi, równającemi się amerykańskim. 
Zapomocą tych sztucznych środków prawodawstwo 
nasze uczyniło dla rolnika wszystkie towary prze­
mysłu nadzwyczajnie drogimi. Szczególną też 
jest rzeczą, iż nikomu nic przychodzi na myśl, że 
wskutek owych ustaw cłowych cała zubożała 
obecnie ludność rolnicza zmuszoną jest płacić 
ogromną subwencyę bogatemu przemysłowi 1 W 
każdym razie jest to nader smutny stan gospo­
darstwa 1

Ekonomiści utrzymują, że prawa gospodar­
stwa społecznego są również niezmiennemi, jak 
prawa natury. Cóż jednak natura winna temu, 
że prawodawcy stwarzają dla jednej części lu­
dności lepsze warunki istnienia, osłaniając wyroby 
jej przed konkurencyą targów światowych i zmu­
szając tym sposobem resztę ludności do nabywa­
nia tych produktów drożej, aniżeli gdzieindziej? 
Temi cłami ochronnemi dla przemysłu jest rolnictwo 
mocno pokrzywdzone. W gospodarstwie spo- 
łecznem nie działają zatem niezmienne prawa na­
tury, ale ustawy, które powslają czasem w sposób 
najmniej naturalny.

Zubożenie rolników pociąga za sobą jeszcze 
jedno bardzo groźne następstwo. Jest niem spu­
stoszenie lasów, które wywołuje nieurodzajność 
całych krajów i powoduje wychodżtwo ludności. 
Czemże jednak ma ratować się rolnik w ostatniej 
potrzebie, jeżeli nie wycięciem swego lasu?

Rolnictwu dopomódz można tylko odpowie- 
dniem ustawodawstwem. Wszak zapomocą sztucz­
nego podrożenia wszelkich produktów przemysło­
wych zdołało ustawodawstwo podnieść przemysł 
w Austro-Węgrzech do wysokiego rozkwitu ze 
szkodą rolnictwa, które zaniedbano. Utoczenie 
więc tego ostatniego laką samą opieką i wyzwo­
lenie go z pod wpływu targów światowych, jest 
dzisiaj nieodzownym obowiązkiem prawodawstwa.
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Rolnictwo ma prawo żądać tego, gdyż innego 
ratunku niema dla niego.

Powiadają, iż niemożcbną jest rzeczą pod­
nieść ceny zboża zapomocą ceł ochronnych lub 
upaństwowienia handlu zbożem, gdyż pierwszemu 
stoją na przeszkodzie umowy handlowe, drugiemu 
zaś zdrożenie żywności. Czy uwzględniono jednak 
zagranicę przy poprzcdniem slopniowem podno­
szeniu cła od produktów przemysłu? Cóż to szko­
dzić może państwom sąsiednim, gdy Auslro-Węgry 
podniosą cło od zboża na 4 zł., kiedy same je­
szcze wywożą? Podniesienie ceny produktów 
rolniczych nastąpić może jedynie zapomocą ceł i 
karteli, czyli wzajemnej umowy między producen­
tami. Same cła nie wiele pomogą, gdyż istnieje 
nadprodukcya. Trzeba więc, ażeby rolnictwo zor­
ganizowało się jednocześnie i chroniło kartelami, 
jak to czyni przemysł, dostarczający wyrobów z 
żelaza. Zbyteczne podrożenie zboża nie mogłoby 
nastąpić, gdyż ceny jego ograniczone byłyby cyfrą 
cłową.

Co się tyczy obawy podrożenia żywności 
dla ludności spożywającej, to sprawa la nie może 
wchodzić w rachunek, gdyż przedewszystkiem 
nie można przecież żądać, by w państwie, w 
klórem każdy przemysł doznaje ochrony, tylko 
jedno rolnictwo ginęło bez opieki. Zresztą przed 
sześciu jeszcze laty były tak' pszenica jak żyto 
o 4 zł. droższe i stan len nie okazał się uciążli­
wym. Przy niskich cenach największą korzyść 
mają pośrednicy, oraz przemysł młynarski i pie­
karski, lecz konsumenci mało na lem zyskują.

Najradykalnicjszym środkiem dla rolnictwa 
byłoby państwowe oznaczenie cen zboża, a przy­
najmniej pszenicy i żyta. Utrzymują niektórzy, 
iż najpewniejszy dochód daje ziemia; zdanie to 
przy wahaniu się cen pszenicy między 11 a 7 zł., 
nie ma żadnej podstawy. Zo względu na gospo­
darstwo społeczne byłoby w każdym razie lepiej, 
gdyby rolnik mógł wiedzieć, jaką wartość ma 
jego produkt; wtedy i cena chleba unormowałaby 
się stale. Obecnie wszystko, co odnosi się do 
produktów rolniczych, zależnem jest od Ameryki. 
Dlaczego rolnik nic ma mieć tego samego prawa, 
co n. p. przemysł żelazny, który zapomocą ceł i 
karleli oznacza sam cenę swych produktów? Autor 
więc wzywa rolników, by nic pomijając drobnych 
środków, dających w sumie swej pewne, choć 
niewielkie tylko ulgi, wystąpili z domaganiem się 
u rządu stałego uregulowania cen produktów rol­
niczych, bez czego bankructwo rolnictwa przybrać 
może wkrótce rozmiary zastraszające!

Rozmaitości.
Filialne Towarzystwo pszczelnicze dla 

Wschodniego Szląska podaje niniejszem do wia­
domości, iż tegoroczne wędrowne zgromadzenie 

powyższego Towarzystwa odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 9. sierpnia br. o 2. godzinie po połu­
dniu w Czechowicach przy Bielsku. Na porządku 
dziennym jest: 1. Powitanie. 2. Zwiedzenie pa­
sieki przewielebnego ks. Muzyczki, proboszcza 
w Czechowicach i demonslracya. 3. Demonstra- 
cya niektórych sprzętów pszczelarskich firmy 
„Simmicha.“ 4. Odczyty. 5. Przyjęcie nowych 
członków. 6. Wnioski i życzenia. 7. Loteryjka. 
Po zakończeniu wspólna pogawędka aż do odejścia 
pociągów. Szan. pp. członków i gości zapra­
sza się uprzejmie do łaskawego wzięcia czem licz­
niejszego udziału. Czechowice są przystankiem 
północnej kolei żelaznej. Jan Folwarczny, 
prezes. Franciszek F r an cu s, sekretarz.

Przepowiednie pogody na lipiec. Miesiąc 
lipiec br., według Falba, ma być obfity w deszcze, 
szczególnie w drugich dziesięciu dniach. Aby po­
goda w lipcu kilka dni bez deszczu wytrzymała, 
nawet spodziewać się nie można. Krótkie burze 
częstsze będą w pierwszej połowie, aniżeli w 
drugiej, w której znowu temperatura bardziej się 
obniży. W ostatnim jednak tygodniu nastaną dni 
cieplejsze. Szczegółowa zaś prognoza Falba na 
lipiec jest następująca: Od 1. do 6. lipca: Po 
dwóch lub trzech gorących dniach przyjdą deszcze 
silne, połączone z burzami. Temperatura będzie 
jednak normalna. Od 7. do 10. lipca opady i 
burze będą znaczniejsze, a temperatura zacznie 
opadać. Od 11. do 14. lipca nastąpią już gwał­
towne ulewy z burzami. Temperatura będzie 
ciągle poniżej normalnej. Od 15. do 20. lipca 
deszcze będą się zmniejszały, ale zawsze jeszcze 
będą dość znaczne. Temperatura opadnie jeszcze 
niżej i będzie chłodno. Burze rzadkie. Od 21. 
do 28. lipca burz nie będzie wcale i deszcze 
będą tylko nieznaczne, a dopiero około 25. spo­
dziewać się można znaczniejszego deszczu. Tem­
peratura będzie stosunkowo niska. Od 29. do 
31. lipca temperatura się podniesie, ale przyjdą 
burze i krótkie ulewne deszcze.

Naprawa klepisk w stodołach. Przed 
żniwami rolnicy zwykle rewidują klepiska w sto­
dołach, albowiem od ciągłego bicia cepami kruszą 
się, gdy dłuższy czas nie są odnawiane. Naj­
praktyczniej urządza się klepiska w ten sposób: 
Do jak można najtłuściejszej eliny bez marglu 
dobiera się jedną część miałkich żużli na dwie 
części gliny, mięsza dokładnie i ugniata. Masa 
ta winna mieć taką tęgość, że się da krajać ło­
patami, a potem kawałkami na 5 do 6 centime- 
trów grubymi układa się na równe i twardo 
poprzednio ubite klepisko, ściśle jeden obok dru­
giego. Pokład len ubić należy silnie stępami cięż- 
kiemi, poczem daje się drugi pokład równej gru­
bości i znów dobrze ubija. Poprawia się ubijaniem 
na drugi dzień, dopóki będą szpary na wierzchu, 
poczem po kilku dniach, dopóki zupełnie ubijana
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glina nie wyschnie, smaruje się ją po dwakroć 
smołą z węgli kamiennych z asfaltem. Tak przy- . 
rządzone klepisko potrwa długie lata, a gdyby 
się znów polem miało kruszyć, wystarcza polanie 
smołą asfaltową.

Ważne dla rolników! Niechaj każdy unika 
styczności z włóczącymi się od wsi do wsi agen­
tami, namawiającymi do zakupna maszyn rolniczych, 
za których dobroć i wytrwałość całem gardłem 
zaręczają i jako własny wyrób zalecają, choć 
młotka w ręku nic mieli ani fabrykacyi maszyn 
nie widzieli, tylko wyczytawszy coś na papierze, 
puszczają się do dzieła jak owi magnesowani 
osełkarze po jarmarkach, wabiąc chytrémii pod­
stępami ludzi nieświadomych, aby się tylko pod­
pisali, iż otrzymają maszynę doskonałą, mogąc ją 
dowolnemi ratami zapłacić. Skoro podpis wyko­
nany, to już jest węta, z której się nie można 
uwolnić. Maszyna zostanie przysłana, a z nią 
fracht do zapłaty według woli firmy maszyn. 
Teraz poznało się oszukarislwo. Jest maszyna 
nieodpowiedną, trzeba pisać do fabryki, bo agenta 
ręczyciela darmo szukać. On utonął gdzieś z 
wyzyskanym groszem rolnika, a choćby bjł zna- 
lezion, nie wolno go imać za surdut, gdyż nie 
wiedzieć, ażali takowy własnością jego. Daj so­
bie rolniku maszynę naprawić, zapłacić musisz, 
a dolicz polem, ile maszyna kosztuje. Lepiej tedy 
nie dać się zwodzić, lecz doświadczonym dać wiarę 
i usłuchnąć rady, iż jedynie znawca maszyn może 
zaręczyć za rzetelność wykonania maszyny. Po­
trzebujący tedy nabyć jakiejkolwiek maszyny rol­
niczej, niechaj się udawają do naszego rodaka 
Roberta Wer lik a, ślusarza maszyn w Cieszynie, 
przy ulicy realnej, który zawsze ma na składzie 
wszelkie maszyny rolnicze najnowszego systemu 
z fabryki Mayerfarlha we Wiedniu, sprzedawa 
takowe po zadowalniających cenach i za spłatą 
rat umówionych, tudzież zaręcza za ich dobroć jak 
najdłużej. Młocarki, które na różne miejsca trzeba 
przeprowadzać, dla ulżenia trudów uskutecznia 
sam na własnej maszynie bezpiecznie Obstalo- 
wane u niego kieraty osobiście usadza i do ri chu 
wprawia, a za lekkość pędzenia jest odpowiedzialny. 
Niechaj tedy każdy uważa, a może się przekonać, 
co jest prawdą. — Kilku rolników doświadczonych.

Składy ze sztucznie oziębianą tempe­
raturą do przechowywania łatwo psujących się 
produktów rolniczych stawiają pomysłowi Ame­
rykanie. Rolnik oddaje do takich domów mleko, 
masło i jaja, które wystawione na ciągły prze­
wiew oziębionego powietrza, nie tracą przez długi 
czas nic ani na dobroci ani świeżości. Na towar 
odstawiony odbiera rolnik 80 procent wartości. 
Przez to urządzenie nie jest zmuszonym rolnik 
do sprzedaży swych produktów w czasie upałów , 
przez co się zabezpiecza przeciwko obniżeniu 
ceny. Z drugiej strony chroni taka instytucya

od zbytniego podrożenia produktów spożywczych, 
jeśli się zważy, że tym sposobem można je do­
stawić, kiedy ich nie ma na largach. Najlepsze 
doświadczenia można w tym względzie robić z 
jajami, które zwykle zimową porą są trudne do 
dostania. We Francyi utworzyło się towarzystwo, 
które posługuje się zimnem do konserwowania 
artykułów spożywczych.

Wybór kartofli do sadzenia na podstawie 
zawartości mączki przeprowadził z bardzo po­
myślnym skutkiem pan M. Knauer w Gróbers. 
Wybrał on piękne kartofle z gatunku czerwonych 
cebulaków i Saxonia, zawierające najmniej 16 do 
18% mączki. Sprzątnął przeciętnie 81 cir. z 
morgi z nadwyżką 5 ctr. mączki z morgi. Jest to 
bardzo znaczna nadwyżka, ważna dla mączkami 
i gorzelni. Przed sadzeniem kartofle przebiera, 
usuwa wszystkie małe, drobne, nieforemne i na- 
bolałe. Przed przebieraniem płócze we wodzie, 
a wybrane wrzuca do kadzi z roztworem solnym 
25° Brita (= 14 stopni Beaumego). Roztwór 
solny przysposabia się ze soli bydlęcej, soli ku­
chennej, kainitu, saletry chilijskiej, melassy i l. d. 
Pływające po wierzchu kartofle, jako specyficznie 
najlżejsze, odrzuca, a te, które toną, gatunkowo 
najcięższe, zbiera i używa do sadzenia. Poleca 
się, przebieranie i moczenie wykonywać królko 
przed sadzeniem.

Badania mleczności krów. Niemiecki 
minister rolnictwa rozporządził, celem skonstato­
wania wartości rozmaitych ras mlecznych, badanie 
mleczności krów. W obec tego ogłosiło centr, 
tow. gosp. dla Ślezwigu-Holsztynu,“ że w czasie 
od 1. maja 1896 do 30. kwietnia 1897 będą w 
obrębie Iow. badane krowy wszystkich w okolicy 
istniejących ras, z wyjątkiem anglerów, co do 
największej zawartości tłuszczu w mleku. Ma 
być w tym celu ustanowionych 3 kontrolerów 
(gospodarzy lub mleczarzy), którzy co 2 tygodnie 
będą każdą krowę badali co do obfitości i tłuslości 
mleka. Zaznaczenia godnem jest także urządzenie 
związkowej mleczarni w Pahlen w Holsztynie, 
które, aby zapobiedz dowozowi szkodliwego zdro­
wiu mleka, ustanowiło dla wszystkich miejsco­
wości swego obwodu kontrolerów, którzy mają 
badać stan zdrowia wszystkich tych krów, od 
których mleko do mleczarń przesyłanem bywa.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Odszczególnienie. Najj. Pan udzielił na­

czelnikowi urzędu górn. okręg, w Morawskiej 
Ostrawie, starszemu komisarzowi górn., który w 
dniu 15. czerwca mianowany został radcą gór­
niczym, drowi Edmundowi Rielowi, krżyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Zmarli : Dnia 2. bm. we Wiśle arcyksią- 
żęcy nadleśniczy, Maksym. Schreiber, w 39.
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roku życia. — Dnia 5. bm. w Cieszynie c. k. 
feldwebel powiatowy, Albert Dtirrmeyer, po 
krótkiej słabości w 58. roku życia. — Następnego 
dnia urzędnik kolei Koszycko-Bogumińskiej, Józef 
Pulzalor, w 52 roku życia. — Dnia 9. bm. 
w Cieszynie gospodny Franciszek Pfeiffer 
młodszy w 33. roku życia.

Cieszyńskie Towarzystwo nauczycieli 
wiejskich odbędzie w przyszłą sobotę dnia 18. 
lipca br. o 11. godzinie przed południem swe 
zgromadzenie w szkole u nauczyciela pana Cza- 
konia w Haźlachu, na które to zgromadzenie kie­
rownictwo stowarzyszenia wszystkich członków 
najuprzejmiej zaprasza.

Wydział ewangelickiego związku oświaty 
i postępu W Cieszynie urządził od zboru wy­
najęty pokój w budynku starego giinnazyum obok 
klasy przygotowawczej dla średnich szkół jako 
stały lokal dla członków związku, który w nie­
dzielę dnia 5. lipca br. przez przewodniczącego 
ks. Arnolda Zlika uroczyście został otwarty. Lokal 
len ma służyć członkom do zgromadzeń ku od­
czytom i ćwiczeniom śpiewu, jakoleż ażeby mogli 
czytać kościelne i świeckie czasopisma, pożyczać 
książki do czytania i rozmawiać między sobą o 
różnych sprawach. Ponieważ udział przy od­
czytach i ćwiczeniach śpiewu przez czas letni 
jest bardzo mały, uchwalono na oslalniemzgromadze- 
niu, żeby się odczyty i ćwiczenia śpiewu, które 
się dotąd każdą niedzielę odbywały, przez len czas 
t. j. od 15. lipca aż do 15.września nie odbywały, 
ale by zato każdy poniedziałek się w lokalu 
związku o godzinie 7. wieczór członkowie zgro­
madzali. Pierwsze zgromadzenie odbędzie się w 
poniedziałek dnia 13. lipca b. r., na któro p. t. 
członkowie jak najliczniej przybyć zechcą.

Wydział.
Spółkowa kasa oszczędności i pożyczek 

w Goleszowie, spółka zarejestrowana z nieogra­
niczoną poręką, która 1. lipca 1895 roku rozpo­
częła czynność swoją, wykazuje po upływie je­
dnego roku następujące rachunki w dochodach i 
rozchodach: A) W dochodach: 1. wpłaty na 
udział 845 zł. 23 ct., 2. wkładki na oszczędność 
wraz z proc, przypis., 16518 zł. 99 cl., 3. zwroty 
pożyczek udzielonych 2828 zł. 50 cl., 4. procenta 
273 zł. 40 ct., 5. inne dochody (wstępne, sub- 
weneya, za książeczki) 205 zł. 41 ct., 6. wyco­
fane za oszczędzenia z kasy związkowej 1600 zł. ; 
— razem 22271 zł. 53 cl. B) W rozchodach:
1. zwroty wkładek ulokowanych 1196 zł. 93 ct.
2. pożyczki udzielone 16135 zł., 3. procenta od 
wkładek 286 zł. 87 cl., 3. wydatki administra­
cyjne założenie kasy, druki i t. d.) 363 zł. 13 ct.,
4. udziały w kasie związkowej 100 zł., 5. ulo­
kowane zaoszczędzenia w kasie związkowej z 
proc, przyp. 3716 zł. 21 ct. — razem 21697 zł. 
94 ct. Stan kasowy wynosi więc w gotówce dnia 

30. czerwca 1896 roku : 573 zł. 59 ct., stan 
udziałów 845 zł. 23 cl., stan wkładek 15.322 zł. 
6 cl., stan pożyczek 13.306 zł. 50 cl., kapitały 
w kasie związkowej 2116 zł. 21 ct. Za członków 
wstąpiło w ciągu roku 100, z których 4 umarli, 
więc liczba członków 96. Liczba lokujących jest 
76. Od wkładek płaci się 4%, od pożyczek 
bierze się 5%.

Dla dobra robotników. Ministerstwo 
handlu poleciło w obszernem rozporządzeniu 
wszystkim austryackim namiestnikom i prezyden­
tom krajowym zebrać w porozumieniu z Izbami 
handlowemi, przeinysłowemi, rękodzielniczemi i z 
korporacyami przemysłowemi dane statystyczne 
co do inslylucyj, pośredniczących w dostarczaniu 
pracy. Dane te mają być dostarczone minister­
stwu do 30. września br., a dochodzenia podobne 
mają być powtórzone jeszcze raz w roku 1897. 
Ministerstwo nie tai, że za granicą w niektórych 
państwach istnieją inslylucye, pewniej, szybciej i 
z mniejszemi kosztami uwiadamiające robotników 
o tom, gdzie mogą znaleźć pracę. To też roz­
porządzenie zawiera opisanie ustroju pośrednictwa 
w pracy w państwie niemieckiein i cztery arkusze 
pytań, za które dane mają odpowiedź, co u nas 
w lyin względzie zdziałano. Pierwszy arkusz 
odnosi się do stosunków i ilości biur wywiadow­
czych dla robotników, drugi do działalności sto­
warzyszeń przemysłowych w pośrednictwie pracy, 
trzeci do działalności w tym kierunku stowarzy­
szeń robotniczych, a czwarty do działalności 
wszelkich innych ciał, czy instylucyj. Oprócz 
lego wezwało ministerstwo namiestnictwa, aby 
żądane wykazy statystyczne poprzedziły sprawo­
zdaniem, jakie w danym kraju rezultaty praktyczne 
osiągano i jakie doświadczenia poczyniono z po­
średniczeniem w pracy robotniczej.

Ludność Niemiec. Wedle obliczenia cen­
tralnego biura statystycznego, dopełnionego na 
podstawie ostatniego spisu ludności dnia 2. gru­
dnia 1895 roku, ludność całego cesarstwa nie­
mieckiego wynosi obecnie 52,244.503 mie­
szkańców w obec 49,428.470, którą to cyfrę 
wykazał spis ludności z roku 1890. Tym spo­
sobem Niemcy dzisiejsze są ludniejszeini od Fran- 
cyi o 14,000.000; mają tę przy tom wyższość, że 
gdy we Francyi niema przyrostu, a nawet obecny 
dziesiątek lat zaznacza się pewnym ubytkiem, w 
Niemczech niema stagnacyi, owszem ludność 
wzrasta. Wzrasta nic w jednakim stopniu. Naj­
większym był mianowicie przyrost ludności w 
Westfalii (2’24%), w Brandenburgii (1’84%), w 
prowincyach nadreńskich (1’68%) i w Saksonii 
(1’60%). Południowe Niemcy i okolice rolnicze, 
po wschodniej stronie Laby, mają przyrost naj­
uboższy, zawsze jednak lepszy niż w poprzednim 
okresie. Ostatni spis ludności wskazuje w sposób 
uderzający różnicę między prowincyaini przemy- 
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sioweini a rolniczemi. W pierwszych procent 
przyrostu ludności waha się między T60 a 2’24 
na sto, w drugich między 0 48 a 0 87 tylko.

Wybory w Belgii. Dnia 5. hm. odbyły 
się w Belgii wybory parlamentarne. Wybory te 
miały na celu wznowienie w połowie belgijskiej 
Izby deputowanych. Ze 152 członków Izby 
ustąpiło według przepisu konslylucyi 77, w tej 
liczbie 66 klerykałów, 10 liberałów i 1 socyalisla. 
Z pozostających nadal w Izbie 75 deputowanych 
39 należy do partyi klcrykalnej, 36 do liberalnej 
i socjalistycznej. W porównaniu z wyborami do 
Izby w roku 1894, socyaliści zyskali tym razem 
w 22 okręgach wyborczych (w połowie kraju) 
100.000 głosów. Zresztą klerykalne stronnictwo 
będzie mieć w Izbie i nadal większość jak dotąd.

Królowa Wiktor y a rozpoczęła 60. rok 
panowania swego w dniu 20. zm. Wstąpiła ona 
na tron w roku 1837 po śmierci króla Wilhelma 
IV., zmarłego w Windsorze, a o powołaniu jej do 
rządów zawiadomioną została na zamku Kensing­
ton przez arcybiskupa Canterbury i lorda szam- 
belana margr. Conyghama. Jeden tylko monarcha 
angielski panował dłużej niż obecna królowa, 
mianowicie Jerzy III., który sprawował rządy 
przez lat 59, trzy miesiące i 4 dni. Do najdłuż­
szych należą rządy Henryka III., 56 lat i Ed­
warda III., który panował okrągłe pół wieku.

Car i carowa przybyli w sobotę dnia 4. bm. 
o godzinie 11. przed południem z Moskwy do 
Petersburga i, witani okrzykami tłumu, udali się 
do soboru Kazańskiego. Następnie zwiedzili for­
tecę Pielropawłowską i modlili się w cerkwi 
Piotra i Pawła na grobie cara Aleksandra III., 
poczem udali się na dworzec kolei Carskosielskiej. 
Kilka dni mają zabawić w Carskiem Siole, po­
czem pojadą do Peterhofu. Car wygląda chory, 
ma twarz zżółkłą a carowa, blada.

Kolonizacya Syberyi. Mimo corocznego 
licznego przesiedlania się rosyjskich włościan do 
Syberyi, ludność tamtejsza wzrasta w bardzo 
skromnej mierze. Rosyjskiemu rządowi bardzo 
na tern zależało, aby sybirskie pustynie zaludnić. 
Do roku 1677 sprowadzono do Syberyi szczęśli­
wie 160.000 osób płci męskiej, a jeśli się przyj- 
inie za podstawę choćby tylko te cyfrę ludności, 
to według cyfer, jakiemi statystyka oznacza wzrost 
ludności w Rosyi europejskiej, w której w prze­
ciągu lat pięćdziesięciu ludność się podwaja. Sy- 
berya dziś powinna być zamieszkana przez 
3,840.000 mężczyzn, a z kobietami licząc, przez 
ludność 7 i pół milionową. Mimo to Syberya 
łącznie z krajowcami i jakkolwiek corocznie na­
pływa mnóstwo osadników, ma dziś zaledw’ie 4 i 
pół miliona mieszkańców. Właściwi Sybiracy 
patrzą niechętnie na osadników, przybywających 
z głębi Rosyi i nalegają, aby tym osadnikom od­
dać wyłącznie kraj na północ od linii kolejowej, 

to jest leryloryum t. zw. „lalgi*. Terytoryum to, 
jak wiadomo, mało jest przydatne dla rolnictwa 
i ma morderczy klimat. Jeszcze gorzej niż w 
Syberyi układają się stosunki w t. zw. „terylo- 
ryum jezior“. Corocznie przez Odessę emigruje 
tam przeszło 10.000 osadników. W przeciągu 
ostatnich 15 lat przedstawia to pokaźną cyfrę 
150.000 osadników, dziś jednak caie to leryto- 
ryum wraz z wojskiem i miejscowością liczy 
tylko stutysięczną ludność, jakkolwiek już w roku 
1880 liczba mieszkańców wynosiła 80.000.

Zaręczyny. W Belgradzie obiega pogłoska, 
że król serbski Aleksander jeszcze przed końcem 
bm. odwiedzi ks. czarnogórskiego w Celynii. Po- 
wszechncm jest mniemaniem, iż celem odwiedzin 
są zaręczyny króla Aleksandra z najmłodszą córką 
ks. czarnogórskiego.

Z Bułgaryi. Rosya domaga się od rządu 
bułgarskiego, aby przyjął napowról do armii buł­
garskiej zbiegłych ztamtąd jenerałów Benderewa 
i Grujewa, którzy teraz służą w armii rosyjskiej. 
Ministrowie bułgarscy uchwalili jednogłośnie, że 
raczej podadzą się do dyinisyi, niż podpiszą ukaz, 
który w ręce obu tych oficerów oddałyby całą 
władzę wojskową w Bułgaryi. Minister wojny 
Petrow, który udaje się do Karlsbadu do ks. 
Ferdynanda, przedłoży mu uchwałę ministrów. 
Benderów i Grujew są owi oficerowie, którzy w 
roku 1886, stanąwszy na czele uczniów szkoły 
wojskowej, napadli w nocy na księcia Aleksandra 
Baltenberskiego, uwięzili go i wywieźli z kraju.

Powstanie na wyspie Krecie zapewne 
wkrótce samo przygaśnie, gdyż rząd turecki po­
czynił ludności chrześcijańskiej za wdaniem się 
mocarstw wszelkie ustępstwa.

Wyroki śmierci, spełnione poprzedniego 
tygodnia na Armeńczykach w Konstantynopolu, 
wywołały wśród ludności armeńskiej tern większe 
rozdrażnienie, że od wielu lat w stolicy tureckiej 
nie tracono zbrodniarzy. „Pol. Corr.“ donosi, iż 
oprócz straconych niedawno temu pięciu Armeń­
czyków, jedenastu jeszcze powieszonych ma być 
wkrótce. Skazani popełnili morderstwa, przeważnie 
za poduszczeniem tajnego komitetu armeńskiego i 
przyznali się do zbrodni. Ze strony armeńskiej 
zwracają uwagę na to, że innych, nie armeńskich 
zbrodniarzy, którzy również popełnili morderstwa, 
skazano na kary więzienia; natomiast ze strony 
tureckiej zapewniają, iż postanowiono wykonać 
wyroki śmierci, które w innym czasie zamienio- 
noby na kary więzienia, aby odstraszyć Armeń­
czyków od popełniania dalszych zbrodni.

Cholera w Egipcie. Pod dniem 7. lipca 
donoszą z Kairu : Cholera sroży się wciąż jeszcze. 
W okręgu Fayum wydarzyło się w ostatnich 6 
dniach 327 nowych wypadków cholery, z tego 
290 wypadków śmierci; w okręgu Gharbi za­
chorowało 147 a umarło 112 ; w innych okrę­
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gach zachorowało 342, a umarło 271 ludzi. 
Wśród wojska egipskiego w Wadi-IIalfa stwier­
dzono 27 nowych wypadków cholery i 9 wypad­
ków śmierci. »Daily News“ donosi z Kairu: 
Trzech żołnierzy angielskich w Wadi-IIalfa umarło 
w sobotę na cholerę.

Jubileusz maszyny do szycia. W r. b. 
upływa 50 lat od chwili zbudowania i oddania 
do użytku ogółu pierwszej maszyny do szycia. 
Wynalazcą tej prawdziwej przyjaciółki rodzin był 
Eljasz Howe w Massachusetts. W roku 1846 
amerykańskie biuro patentowe wydało przywilej 
na ten wynalazek. Nie wiodło się jednak wy­
nalazkowi Iłowego na gruncie amerykańskim. W 
nadziei, że Anglia sympatyczniej przyjmie maszynę, 
Iłowe postanowił udać się do Londynu. Niestety, 
na podróż nie miał pieniędzy. Przyjął tedy posadę 
kucharza na okręcie. Maszyna niebawem stała 
się popularną, a Iłowe umarł w dostatku.

Ceny targowe
z dnia 4. lipca 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.50 do 6.40. 
Żyto złr. 4.60 do 4.40. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 3.50 do 3.20. Groch złr. 6.20. Ziemniaki 
złr. 1.75. Słonia (100 kito) złr. 3.40. Siano złr. 3.90.

Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Zyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 3.15 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.20. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 4.—. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.— do 52.—• Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 54.50.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 10. lipca 1896.

Renta złota...........................................
„ papierowa....................................
„ koronna 4%.............................

Akcye kolei Karola Ludwika
„ „ Lwowsko-Czerniowieckie
„ „ Koszycko-Bogumińskiej

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] 
„ „ 1860 4°/0 [500 „ I
„ „ 1860 4% [WO n j
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.J

Dukat cesarski....................................
100 marek niemieckich ....
Rubel papierowy.............................

złr. 123 45
n 
» 
n
n 
n 
n
n 
n
•>
n 
n 
n

101.40
218.50 
290.— 
194.25 
144.— 
146 —
157 —
26.75

5.67
58.85

1.27

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.

Jan Janiczek, 
zegarmistrz w Cieszynie 

poleca swój wielki skład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracam 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendulowe, zegary z kukułkami 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką. itd. Wyroby ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze. (36)

100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą, sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
na pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (64)

Najlepsze i najtańsze 
źródło do nabycia maszyn rol­
niczy cli najlepszych konstrnkcyj 
jest u podpisanego. Tenże przyj­
muje też do przerobienia i naprawy 
wszelkie maszyny rolnicze i prze­
mysłowe, dostarcza dla gorzelń ka­
dzie zaciernc, gnieciuchy do słodu, 
elewatory i płuczki do ziemniaków, 
pompy do wszelkich celów i cieczy. 
Magle korbowe angielskie w ró­

żnych wielkościach.

JAN UNUCKA, 
warsztat maszyn w CIESZYNIE 

obok gazowni, we własnym domu.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład
oryginalnych

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład

Michała Kammholza 
w CIESZYNIE, (n) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

Od 25 lat istniejący handel, 
znacznie powiększony,

WIELKA WYSTAWA!
Napis nad drzwiami wchodowemi:

Stary sklep Lewińskiego
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych chust­
kach, jedwabnych, satynowych i ty­
betowych fartuchach, tudzież letnich 
chustach. Prost i kamlot na suknie, 
kwiaty na wesela i wszystkie ku 
pogrzebom potrzebne rzeczy, ustroń- 
skie koronki i wszystkie wyroby 
bławatne. Proszę o dalsze zaufanie 
i liczne odwiedzanie mego składu.

Wagska maść domowa
z apteki

jest starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 
utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.

W pudelkach po 35 i 25 et. ; pocztą o 6 ct. więcej.
Codzienna wysyłka pocztowa.

Wszystkie części opakowania mają obok umieszczoną, 
prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny:
B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem" w Pradze,

Kleinseite, Róg uliey Spornergasse, 203. (43)
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Wydawca Jeny Skalka * Oleaayale.

g RO.BÊO WER Ul K, I
4< ślusarz maszyn w Cieszynie
T> (ulica Realna Nr. 11, obok c. k. szkoły realnej).
p GŁÓWNY SKŁAD »

I wszelkich maszyn rolniczych a
w zastępstwie słynnej fabryki maszyn »

« PH. MAYERFARTH w WIEDNIU. §
w> Za dobre i rzetelne wykonanie przezemnie sprzedanych maszyn 

rolniczych zaręczam najpewniej i najdłużej. SŁ
Naprawy maszyn uskuteczniam jak najsumienniej, obliczając <Ł 

takowe po najtańszej cenie. (63)

Realność
18 morgów roli, budynki dre­
wniane, przy kolei żelaznej w 
Trzycieżu, po zmarłej Ewie 
Niemczyk, jest 12. sierpnia t. r. 
o godzinie 1. popołudniu tam w 
TrzycieŻU pod Nr. 18. sposobem 
wolnej licytacyi do sprzedania. 
Cena szacunkowa 4200 złr.

BurćLaki
do wiania obiela

są po umiarkowanej cenie zawsze 
na składzie u

Józefa Recmanika
w Cieszynie, na Brandysie, 

ulica ceglanna. («4)

Doniesienie handlowe.
Donosimy nini> jazem, źo załatwianą dotąd przez pp. Hoycr- 

mann Ä (!<>. w Pradze sprzedaż fosfatowej mąki Thomasa 
z wszelkich czeskich fabryk Thomasa

SMP* od 1. lipca 1896
uskutecznia wyłącznic firma

Phosphatmehl-Verkaufs-Bureau

der böhmischen Thomaswerke
BW* W ťktDZi; ulica Maryi, 11.

i prosimy od owego dnia wszelkie zapytania, zlecenia i w ogóle 
korrespondeneye, dotyczące sprzedaży fosfatowej mąki Thomasa, 
przesyłać do biura wyżej wymienionego.

Podpisano zaś biuro sprzedaży fosfatowej mąki pozwala sobie 
dołączyć do tego tę uwagę, źc jego staraniem będzie przez troskliwe 
i spieszne wykonanie zleceń zaskarbić sobie zaufanie P. T. Gospo­
darzy i w ogóle interesowanych i wszelkie objawione mu życzenia 
spełniać, o ile to będzie w jego możności.

PRAGA, w czerwcu 1896. (60)

Fabryka fosfátu Biuro sprzedaży
HOYERMANN & CO. fosfatowej mąki z czeskich fabryk Thomasa

Czcionkami o. 1 k. nad*, diukaral Kurda Proehiii ki * Cleaaynle,
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Abonenci

Nr. 14. Cieszyn, 26. lipca 1896. R. X.

Członków Czytelni ewangelickiej w 
Cieszynie zawiadamia sic, iż kloby sobie życzył 
sztucznego nawozu, superfosfatu czyli mączki 
Z kości, niech się zawczasu zgłosi do zarządu 
Czytelń ewangelickiej w Cieszynie.

Rewizya katastru podatku gruntowego.
W myśl § 41. ustawy z dnia 24. maja 1869 

tyczącej się regulacyi podatku gruntowego, winna 
być po upływie przeciągu czasu od lat 15 do 15, 
licząc od roku pierwszego rozdziału podatku, we 
wszystkich krajach rewizya katastru podatku grun­
towego w równym wymiarze przedsięwziętą. Ta 
rewizya katastru podatku gruntowego będzie 
obecnie przedsiębraną w roku 1896 na zasadzie 
ustawy z dnia 12. lipca 1896, która tego tygo­
dnia ogłoszoną została.

Jak to już nazwisko wskazuje, nie będzie 
przedsięwzięte nowe założenie katastru, lecz tylko 
rewizya tegoż.

Celem rewizyi jest:
1. Uwzględnić zmiany trwałe, które od czasu 

regulacyi podatku gruntowego w gatunkach kul­
tury zaszły, a to włącznie z temi, które nastąpiły 
wskutek złożenia gruntów (komasacyi).

2. Uchylić rażące niestosowności i nierówności 
w pozycjach taryfowych czystego dochodu dla 
poszczególnych dystryktów szacunkowych i dla 
poszczególnych kultur w obrębie dystryktów.

3. Uchylić omyłki lub grube uchybienia, 
które zaszły przy zaliczaniu poszczególnych grun­
tów do rozmaitych klas dobroci, jako też uwzglę­
dnić zmiany trwałe, któro zaszły w toku czasu 
co do jakości ziemi, a które zaliczenie do innej 
klasy dobroci usprawiedliwiają a to:

aj względem poszczególnych parcel, lub
b) względem całych obszarów („ganze 

Riede“) lub większych kompleksów gruntowych 
o równej jakości ziemi

OgAlnc postanowienia ustawy o podatku grantowyni 
z roku l'Siit).

Na zasadzie ustawy z dnia 24. maja 1869 
podlegają podatkowi gruntowemu wszystkie pła- |

szczyzny gruntowe, któro za pomocą rolniczej 
kultury mogą być zużytkowane. Uwolnione od 
podatku gruntowego są:

1. Obszary ugorowe.
2. Bagna, jeziora, stawy, o ile takowe rol­

niczo nie są uprawione lub nie przynoszą do­
chodu przez rybołówstwo, rznięcie trzciny lub 
wyrabianie torfu.

3. Publiczne drogi dla jazdy i dla pieszych, 
ścieszki i gościńce, place miejscowe i kościelne, 
ulice, kanały, służące do użytku publicznego, wo­
dociągi, łoże rzek i strumyków.

4. Publiczne miejsca dla pogrzebów, jak 
długo takowe innego nie otrzymają przeznaczenia.

5. Miejsca budowlane i podwórza.
6. Obszary do wyrobu soli morskiej prze­

znaczone.
Ustanowienie czystego dochodu gruntów usku­

tecznione zostało przy regulacyi podatku grun­
towego w swoim czasie według gatunków kultury 
i klas dobroci, a to okręgowo przez ustanowienie 
taryfy klasyfikacyjnej.

W myśl ustawy rozróżniać należy następu­
jące gatunki kultury:

a) grunty,
b) łąki,
c) ogrody,
d) winnice,
e) pastwiska,
fj alpy,
g) lůsy,
h) jeziora, bagna, stawy,
i) ziemię paryfikacyjną, to jest płaszczyzny, 

które przez ich zużytkowanie w inny sposób od 
pierwotnej produkcyi uchylone zostały; a zatem 
doły wapienne, piaskowe, żwirowe, marglowe, 
torfowe i gliniane, miejsca składowe i warszta­
towe, kanały prywatne, brzegi, miedze,'planlacye, 
drogi prywatne, obręb gruntowy kolei żelaznych, 
płaszczyzny, użyte do kamieniołomów i przy ko­
palniach do sztoleri, szybów i t. d.

Stosownie do tego, co wyżej powiedziano, 
należy przeto rozróżniać zmiany przedmiotowo i 
kulturowe. Gdy na przykład parcela, która pier-

7598



106 PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY.

wej była obowiązana do płacenia podatku, wskutek 
przeistoczenia na drogę publiczną lub na bagno, 
miejsce do pogrzebu i t. p. zostanie uwolniona 
od podatku, to w tym wypadku jest to zmiana 
przedmiotowa; gdy zaś przeciwnie na przykład 
ziemia orna na las, łąka na ziemię orną, ziemia 
orna na ogród i t. p. przeistoczoną została, to 
jest to zmiana kulturowa.

Każdy powiat polityczny stanowi zwykle 
obręb szacunkowy jako dystrykt klasyfikacyjny. 
Przy znacznej rozmaitości stosunków gospodar­
czych gruntowych i komunikacyjnych zostały po­
dzielone powiały polityczne także na kilka dy­
stryktów klasyfikacyjnych. — Dla każdego dy­
stryktu klasyfikacyjnego została ustanowioną osobna 
taryfa klasyfikacyjna według gatunków kultury i 
klas dobroci. Ilość klas dobroci dla każdego ga­
tunku kultury w dystrykcie ustanowioną została naj­
wyżej w liczbie 8. — Czysty dochód, dla każdej 
klasy kultury w walucie od morga ustanowiony, 
stanowi pozycyę taryfową odnośnej klasy dobroci. 
Zestawienie pozycyj taryfowych poszczególnych 
gatunków kultury i klas dobroci stanowi taryfę 
klasyfikacyjną.
Dotychczasowe utrzymanie w ewidencyi katastru podatku 

gruntowego.
W myśl ustawy z dnia 23. maja 1883, dz. 

ust. p. Nr. 83, stanowią przedmiot utrzymywania 
w ewidencyi ogółem wszystkie zmiany, które się 
wydarzają w okręgu gminy podatkowej, w osobie 
posiadacza, w przedmiotach do płacenia podatku 
obowiązanych, w końcu, które wynikają ze spro­
stowania arkuszów o posiadaniu gruntów i map.

Posiadacze gruntów byli dotąd tylko obowią­
zani donosić urzędowi podatkowemu w przeciągu 
6 tygodni o każdej zmianie wydarzającej się w 
osobie posiadacza lub w przedmiocie (zmiana 
przedmiotowa). Dochodzenie i zanotowanie trwa­
łych zmian kulturowych służyć miało dotychczas 
tylko jako praca przedwstępna dla rewizyi katastru 
podatku gruntowego. Obowiązek posiadaczy, aby 
donosili o zmianach kulturowych, dotychczas nie 
istniał. W myśl nowej ustawy, tyczącej się re­
wizyi katastru podatku gruntowego, zaprowadzony 
został obecnie także obowiązek donoszenia o zmia­
nach kulturowych.
Organa dla rewizyi katastru podatku gwintowego w myśl 

nowej ustawy z dnia 12 Hpca 1896.
Uwidocznienie i uwzględnienie zaszłych trwa­

łych zmian kulturowych w katastrze podatku 
gruntowego zostanie uskutecznione przez geome­
trów ewidencyę prowadzących. Potrzebne w 
danym razie sprostowanie taryf klasyfikacyjnych, 
jako też uchylenie omyłek lub grubych uchybień 
przy zaliczaniu gruntów do rozmaitych klas do­
broci, w końcu uwzględnienie trwałych zmian w 
toku czasu zaszłych co do jakości ziemi, będą 
uskuteczniono z urzędu przez koinisye krajową.

Postępowanie względem zmian kulturowych.

Począwszy od roku 1897 każdy posiadacz 
gruntu jest obowiązany, o trwałych zmianach 
kultury, które po koniec roku 1896 zaszły a które 
przy rewizyi nie zostały może już uwzględnione, 
po koniec marca 1897, o później zaszłych zaś 
zmianach kultury w przeciągu 6 tygodni po za­
szłej zmianie kultury donosić urzędowi podatko­
wemu lub geomelrowi ewidencyę prowadzącemu 
na piśmie lub ustnie. Takie doniesienia nie ule­
gają stemplowaniu. Geometer wskutek tego po­
czyni dalej następnie po przyzwaniu naczelnika 
gminy lub tegoż zastępcy, posiadaczy i dwóch 
rzeczoznawczych mężów zaufania z dotyczącej 
gminy, przeznaczonych przez przełożeństwo gminy, 
dochodzenia na miejscu. Zbadane stosunki uwi­
doczni geometer w arkuszu meldunkowym po 
podpisaniu tegoż przez wszystkich obecnych. Mo­
żliwe odmienne zdania należy również uwidocznić 
w arkuszu meldunkowym. — O zarządzeniu, 
wskutek tych dochodzeń wydanein, zostanie na­
stępnie dotyczący posiadacz gruntu zawiadomiony. 
— Od lego zarządzenia przysłużą mu prawo 
wniesienia rekursu w przeciągu dni 30, licząc od 
dnia zawiadomienia. ■— Rekurs może być wnie­
siony w urzędzie podatkowym. Względem tych 
rekursów rozstrzyga po zasięgnięciu opinii dwóch 
przez powołanego ku temu rolniczego krajowego 
centralnego organu mianować się mających rze­
czoznawców ostatecznie władza skarbowa.

Postępowanie podatkowe względem zmian kulturowych.

Jeżeli zmiana kulturowa spowoduje zmniej­
szenie podatku, następuje to zmniejszenie z rokiem 
następującym po wykonaniu zmiany kulturowej. 
Jeżeli zmiana kulturowa spowoduje podwyższenie 
podatku, następuje podwyższenie podatku dopiero z 
11 tym rokiem po wykonaniu zmiany kulturowej, 
tak że w tym wypadku podatkujący korzysta z 
10 letniej ulgi podatkowej.

Skutki zaniechanego doniesienia o zmianach 
kulturou y eh.

Jeżeli dóniesienie o wykonanych zmianach 
kultury nie zostało wniesione w terminach ozna­
czonych, jest to zaniechanie połączone z tym 
szkodliwym skutkiem, że w wypadku zmniejszenia 
podatku to zmniejszenie następuje dopiero w roku 
następującym po doniesieniu, lub po sprawdzeniu z 
urzędu ; jeżeli zaś zmiana kultury pociąga za sobą 
podwyższenie podatku, 10 letnia ulga podatkowa 
udzieloną będzie.
Zmiany kulturowe, wskutek których grunt leśny został 
uchylony od hodowli drzewa, pomimo, èc nie zostało 
zasiiiJjnięte do tego w myśl ustawy leśnej potrzebne po­

zwolenie urzędowe.
Jeżeli grunt leśny został uchylony od hodo­

wli drzewa, pomimo że nie zostało do tego udzie­
lone pozwolenie w myśl § 2. ustawy leśnej z dnia
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3. grudnia 1852 potrzebne, przedłoży geometer 
ewidencyę utrzymujący doniesienie politycznej 
władzy pierwszej instancyi, która następnie roz­
strzygnie, czy powtórne zalesienie zarządzone, lub 
zmiana kultury następnie hyc ma dozwolona.

Jeżeli zmiana kultury następnie zostanie do­
zwoloną, ma być podatek, stosownie do nowego 
gatunku kultury przypadający, przypisany. Posia­
dacz gruntu traci jednak w tym wypadku dzie­
sięcioletnią ulgę podatkową.
Postępoicanic względem parcel, które w obecnym leataetrze 
podatku gruntowego zapisane są jako grunt leśny, w po­
przednim operacie podatkowym jednak przypisane były 

do 'nnego gatunku kulturowego.
Przy zakladamu katastru podatku gruntowego 

w myśl ustawy z dnia 24. maja 1869 wydarzało 
się mianowicie w krajach alpejskich, iż grunta, 
któro po części lub czasowo były zalesione, ró­
wnocześnie jednak za pastwiska służyły, w ka­
tastrze były zapisane jako lasy. Zapisanie grun­
tów w katastrze jako lasy a z drugiej stror 
faktyczne używanie takowych jako pastwiska, 
prowadziło przy ściślejszem wykonywaniu policyi 
leśnej do niedogodności. — Takie parcele mogą 
obecnie przy sposobności rewizyi katastru podatku 
gruntowego na żądanie ich posiadaczy być prze­
niesione do owego innego gatunku kultury, do 
którego ono ze względu na ich faktyczne i prze­
ważne używanie należą. — W tym wypadku jest 
zbędne szczególne pozwolenie w myśl ustawy 
leśnej, jak nie mniej zbyteczne jest wyraźno urzę­
dowe odwołanie wydanych poleceń do ponownego 
zalesienia. — Odnośna prośba pojedynczych posia­
daczy o przeniesienie do innego gatunku kultury 
ma być wniesioną do c. k. urzędu podatkowego 
lub do geometry ewidencyę utrzymującego, naj­
dalej po koniec czerwca 1897.

To uwzględnienie przeniesienia grumu leśnego 
do poprzedniego gatunku kultury nie może być 
zastosowane do parcel leśnych, a) względem 
których w myśl ustawy z dnia 30. czerwca 1884, 
dz. ust. p. Nr. 117, tyczącej się zarządzeń nie­
szkodliwego odwiedzenia wód górskich, zalesienia 
zostały zarządzone, b) względem których w celu 
zabezpieczenia osób, majątku państwowego i pry­
watnego był potrzebny szczególny sposób postę­
powania jako zabezpieczenie przeciw lawinom, 
spadającej opoce, obsypaniu się ziemi i t. d., 
które przeto wskutek włożonego na nie osobnego 
rozporządzenia przymusu jako las konieczny (Bann­
wald) są uważane.
Postępowanie jtrzy usunięciu niestosowności w taryfach 

klasyfikacyjnych dla poszczególnych dystryktów, ‘ dalej 
uchyleniu omyłek i yrubych wtiybicń przy zaliczeniu 
gruntów do rozmaitych klas dobroci, jakotek uwzględ­
nieniu w toku czasu zaszłych trweiłych zmian co do 

jakości ziemi.
Sprostowanie względem taryf klasyfikacyj­

nych, jakoteż wliczenie do innych klas dobroci, 
uskutecznia komisya krajowa.

Komisya krajowa rozp ocznie swoją czynność 
w toku roku 1896 i zakończy takową najdłużej 
w 6 miesiącach. — Składa się ona z c. k. pre­
zydenta kraju, lub tegoż zastępcy jako przewo­
dniczącego i 8 członków, z których 4 członków wy­
biera Sejm, 4 członków zaś mianuje Minister skarbu.

Sprostowanie taryf klasyfikacyjnych.
Komisya krajowa winna najbaczniejszą uwagę 

zwracać na usuniecie lub w toku czasu zaszłych 
lub też już przedtem istniejących nierówności w 
opodatkowaniu poszczególnych dystryktów klasy­
fikacyjnych, przyczem nie powinne być uwzglę­
dnianej przeprowadzone ulepszenia gatunku kul­
tury. Komisya krajowa ma przeto przedewszyst- 
kiem rozważyć dokładnie, czy w stosunkach pro­
dukcyjnych i gospodarskich w poszczególnych 
dystryktach klasyfikacyjnych wskutek osobliwych 
li tylko w tych dystryktach działających czynni­
ków zaszła taka zmiana, iż utrzymanie obecnych 
taryf czystego důchodu doprowadziłoby względem 
innych dystryktów do nierówności. — Jeżeli już 
z poprzedniej rcgulacyi podatku gruntowego grube 
wady względem taryf klasyfikacyjnych się okazują, 
mają lakowe być również uwzględnione. — Po­
dług tego uchwali knmisya krajowa odpowiedne 
zmiany w pozycyach taryfowych. — W razie 
potrzeby może ilość istniejących klas dobroci sto­
sownie być powiększoną.

Według tego, co wyżej powiedziano, mogą 
posiadacie gruntów ubiegać się o zmianę w po­
jedynczych pozycyach taryfowych wśród dystryktu, 
dalej o przydzielenie gruntu do innej klasy do­
broci, następnie o pomnożenie klas dobroci, a w 
końcu w całych gminach katastralnych o przy­
dzielenie odnośnej gminy katastralnej do innego 
dystryktu klasyfikacyjnego.
Ogłoszenie zmian w istn:eiących pozycyach taryfowych.

Zmiany przez komisyę krajową w pozycyach 
taryfowych uchwalone będą ogłoszone w urzędo­
wej gazecie krajowej (Gazeta Opawska).
Zarzuty przeciw uchwałom komisyi krajowej względem 

pozycyj taryfowych.
Przeciw uchwałom komisyi Krajowej, tyczą­

cym ię pozycyj taryfowych, mogą gminy, dalej 
posiadacze gruntów, którzy przynajmniej szóstą 
część podatku gruntowego w gminie uiszczają, a 
w końcu referent komisyi krajowej, wnieść za­
rzuty do komisyi krajowej a to na piśmie w 
przeciągu 6 tygodni od dnia ogłoszenia.

Ze względu na te postanowienia należy, aby 
poszczególni posiadacze gruntów, którzy wskutek 
uchwał komisyi krajowej względem pozycyj ta­
ryfowych czują się być pokrzywdzonymi, wnosili 
swoje żądania do odnośnej gminy; zaleca się 
usilnie naczelnikowi gminy, aby w przeciągu 
przepisanego ustawą terminu 6 tygodni, te żą­
dania przedłożył z wnioskiem odpowiednim komisyi 
krajowej.^
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Omyłki lub grube uchybienia w zaliczeniu gruntów do 
klas dobroci i uwzględnienie trwałych zmian co do 

jakości ziemi -aszlych w toku czasu.
Dochodzenia w tym względzie zdziałają z 

urzędu geometrzy ewidencyę utrzymujący, przeto 
mają odnośne doniesienia być przedłożone bez­
pośrednio geometrom. — Względem tych zdziała­
nych dochodzeń rozstrzyga ostatecznie komisya 
krajowa. — Takowa ma przytem przez inne or­
gana, na przykład przez wydział krajowy, repre- 
zentacye gminne, towarzystwa gospodarskie i t. d. 
udzielone jej doniesienia względem omyłek lub 
uchybień wziąć pod rozwagę. — Mogą przeto i 
takie doniesienia a to tak względem sprostowania 
pozycyj taryfowych, jakoteż umieszczenia gruntów 
w innych klasach dobroci do naczelników gmin 
lub do odnośnych towarzystw rolniczych być 
przesłane, którzy takowe następnie bezpośrednio 
i z pośpiechem przedłożyć mają komisyi krajowej.

Komisya centralna.
Komisya centralna we'Wiedniu zbada po­

nownie uchwały i wnioski komisyj krajowych w 
poszczególnych krajach istniejących i ma zwracać 
przedewszystkiem swoją uwagę na to, aby z 
uwzględnieniem wszystkich stosunków produkcyj­
nych, gospodarskich i dochodowych względem 
wszystkich krajów, o ile to być może, równe 
postępowanie miało miejsce.

Przeprowadzenie wyników rewizyi.
Po ukończeniu rewizyi mają być wyniki w 

protokołach, parcelowych zestawieniach klas, wy­
kazach głównych i powiatowych, jakoteż w ar­
kuszach posiadłości gruntów uwidocznione. Przy­
pisanie podatku gruntowego w myśl wyników 
rewizyi nastąpi z rokiem 1897.

Zaprowadzenie metrycznej miary przestrzennej w ka­
tastrze podatku gruntowegu.

Z początkiem roku 1898 będzie używana we 
wszystkich operatach katastralnych gruntowego 
podatku metryczna miara przestrzenna.

Rozmaitości.
Żniwa. Od początku zeszłego tygodnia trwały 

słoneczne ciepłe dni, które nader były pożądane 
do żniw i do dojrzewania niektórych roślin. Na 
W e grzech żniwa żytnie są w całym kraju w 
pełnym toku, a w niektórych okolicach tnie sie 
nawet pszenicę. O ile dotychczasowe próby mogą 
dać jaką wskazówkę, to w całych górnych Wę­
grzech żyto i pod względem ilości i pod wzglę­
dem jakości dało rezultaty zadowalające. Ten sam 
stosunek powinien być też w pszenicy i jeczmie- 
ni“‘ ]G,.’rne Węgry, Słowacczyzna i okolice kolei 
południowej spodziewają się bardzo dobrych zbio­
rów pszenicznych; Baczka i Banat cokolwiek 
gorszych. — WAustryi na południu i za­

chodzie zaczęły się już żniwa żytnie, a rezultaty 
ich bardzo zadowalające; tak samo są bardzo do- 

, bre widoki co do pszenicy, jęczmienia i owsa.
Jęczmień zwłaszcza zapowiada się w całem pań­
stwie znakomicie co do jakości ; spodziewać się 
więc można znacznego w tym artykule wywozu. 
Owies da bardzo bogaty plon. Kukurudza, zie­
mniaki, i buraki rozwijają sic bardzo pięknie i za­
powiadają bardzo piękny plon. Na zagranicznych 
obszarach rolnych jest dotąd stan urodzajów ró­
wnież zadowalającym, a odbija się to widocznie 
na mdłej tendencyi giełd francuskich, angielskich 
i niemieckich. Tylko w państwach bałkańskich 
wywołała trwająca do niedawna posucha obawy 
o kukurudzę, a to spowodowało nieznaczną zwyż­
ko jej ceny. Zbiory pszenicy zapowiadają się 
tam bardzo pięknie. Próby pszenicy rumuńskiej 
są bardzo ładne i odpowiednio cieżkie. — Urzę­
dowe sprawozdania rosyjskie w dalszym 
ciągu nazywają urodzaje oziminy bardzo zadowa­
lającemu

, Z, Towarzystwa pszczelniczego dla 
Wschodniego Szl^ska. Z powodu licznych 
zapytań względem wędrownego zgromadzenia po­
wyższego Towarzystwa, które się w niedzielę 
9. sierpnia br. w Czechowicach przy Bielsku od­
będzie, podaje się do wiadomości, że chcący 
wziąć udział w tern zgromadzeniu mogą o 7s10 
rano z Cieszyna, a z Bogumina w południe koleją 
jechać aż do Czechowic. Dalej podaje się do 
wiadomości, iż w każdą sobotę, począwszy od 
1. sierpnia br., od 10—11 godziny rano jeden 
członek Wydziału pod „Złotym wołem“ w Cie­
szynie obecny i panom członkom w sprawach 
pszczelnictwa do usług gotowym będzie. Tam są też 
sprzęty pszczelarskie dla panów członków do oględu.

Podkowy bez gwoździ. Jako nowość na 
polu weterynarskiem został w Berlinie patento­
wany nowy sposób przytwierdzania podków do 
kopyt bez gwozdzi, tylko zapomocą klamer. Pod­
kowa ma z każdej strony po trzy małe kwadra­
towe podłużne otwory, w które zakłada się klamry 
i zapomocą tychże przytwierdza się podkowę do 
kopyta. Na bruku berlińskim ma już dużo koni 
chodzi w tak przytwierdzonych podkowach, które 
podobno siedzą bardzo mocno, a konie chodzą w 
nich pewno. W Berlinie utworzyło się Towa­
rzystwo pod nazwą: Universalhufcisen-Gesell- 
schaft, Louisenstr. 59, któro się zajmuje wyra­
bianiem tych podków i zapewne przytwierdzaniem 
ich koniom. Gdyby się ten sposób praktycznym 
okazał, to usunęłoby się tym sposobem wiele nie- 

ogodności, powstających przy zwyczajnem kuciu 
koni, jak zagwożdżenie, niezdolność kowala w 
dobrem kuciu koni i t. p.

Łatwy i tani sposób przeciw wylęganiu 
pszenicy jest walcowanie zbyt bujnej pszenicy 
lekkim walcem drewnianym, jak to poleca pewien
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Pasza z łąki (ciężka ziemia gliniasta), która 
dawniej była zła, poprawiła się i składa sio obe­
cnie ze samych słodkich traw i koniczyn, w któ­
rych przeważa koniczyna W ostatnich lalach 
nawoża łąkę naprzemian sztucznym nawozem i 
obornikiem z pod buhajów. Zysk z łąki jest co­
raz lepszy. Liczby powyższe są wyjęte z urzę­
dowego sprawozdania gminy Riedheim.

Rozwolnienie U dzieci wskutek karmienia 
krów koniczyną zarażoną, lak zwaną rosą mączną 
Jednej nocy wrześniowej w roku 1895 zachoro­
wała raptem w szpitalu w Uchtspringe znaczna 
ilość dzieci na rozwolnienie żołądka. W oddziale 
chłopców okazała się ta choroba u 24 na 74 
dzieci, w oddziale zaś dziewcząt 19 na 66 dzieci. 
Dochodzenia okazały, iż powodem choroby było 
dostarczane do zakładu mleko, tem bardziej, iż 
po przeprowadzonej zmianie dyety choroba la 
występowała znowu przy ponownem żywieniu 
tern mlekiem. Przekonano się wreszcie, iż krowy, 
od których mleko dostarczancm było, dostawały 
koniczynę, zarażoną tak dalece, iż całe pole wy­
glądało, jakby świeżo zgipsowane. Listki koni­
czyny pokryte były niby puchem białym, a czę­
ściowo zwiędły i straciły swój właściwy kolor. 
Przy badaniu mikroskopem odróżniono dokładnie 
Phoma trifolii i Pseudoperiza trifolii. Zdaje się, 
iż znajdujące się w tych grzybach składniki tru- 
jące, nietylko szkodzą krowom, lecz przechodzą 
częściowo do mleka i wywołują choroby u dzieci.

Pierwszy nowy śledź. Z Amsterdamu 
piszą: Pierwszy nowy śledź bywa wedle starego 
zwyczaju każdego roku uroczyście królowej wrę­
czany. Szczęśliwi rybacy, którzy pierwszego 
śledzia ułowili, ubierają się do lej ceremonii w 
czerwone wstęgi i jadą w przybranym w zielone 
chorągiewki powozie do zamku królewskiego, 
gdzie wręczają pierwszego śledzia, odbierając za’ 
to podarek pieniężny. Tak się leż stało zeszłego 
czwartku: dwóch rybaków w opisany sposób 
przybyło do królewskiego zamku w Soefldijk pod 
Utrechtem i wręczyło królowej regentce i jej 
córce wśród przemów pierwszego śledzia; kró­
lowa regentka przyjęła z wdzięcznością i podzię­
kowaniem ów podarek. Dla Holandyi mają śledzie 
wielkie znaczenie, gdyż jest to wielce ważny ar­
tykuł handlu.

Jakie przymioty powinna mieć toma- 
syna, jeżeli ma skutecznie działać? Sławny 
niemiecki agronom profesor Wagner udowadnia 
na podstawie najnowszych swych badań, iż grunt 
w kwas fosforowy ubogi, a takie grunta są 
przeważnie na Szląsku i w Galicyi, potrzebuje go 
w nawozie o wiele więcej, niż go traci przez 
wytworzenie plonu. Otóż rolnik, jeżeli chce osią­
gnąć obfity zbiór, musi się starać o wytworzenie 
dostatecznej ilości kwasu fosforowego w glebie. 
Do tego nadaje się w pierwszym rzędzie najlepiej 
według zdania Wagnera tomasyna, jednakże, jak 
twierdzi ten ostatni, nie każda. W tym kierunku 
podała wskazówkę doświadczalna stacya w 
Dublanach, wykazując, że tomasyna z zachodnio- 
niemieckich fabryk Watowych w Kolonii nad 
Renem zajmuje najwyższo miejsce, przyczem nad­
mienia, że często podają tomasynę górnoszląską 
za niemiecko-zachodnią i że tomasyna czeska na-

praktyczny gospodarz w jednem z pism rolniczych. 
Sposób ten ma być skuteczny i pewny, nie szko­
dzący w niczem pszenicy. Gospodarz ten piszc, 
że chwytał się tego środka zawsze z obawą, aby 
nie zaszkodzić pszenicy, przekonał się jednak, że 
jest nieszkodliwy. Można walcować pszenico, 
nawet gdy już wyrosła, na 30 do 33 cm. Próby 
porównawcze wykazują, że pszenica walcowana 
z równej przestrzeni wydała z morgi 17 szefli 
ziarna, nie walcowana zaś 13 szefli ziarna. Ko­
rzyść wiec widoczna po stronie pszenicy we wła­
ściwym czasie walcowanej.
n- nJakie dochody z łąki? Gmina
lliedheim w powiecie Engen w Badenii posiada 
łąkę, obszaru 4 mórg magd., którą już od wielu 
lat w małych parcelach za 45 m. czynszu rocznego 
wydzierżawiała. Łąka ta wydawała mało i chu­
dego siana. W roku 1890 już jej nie wydzier­
żawiono, tylko na wniosek burmistrza wzięto ją 
pod własny Zarząd gospodarczy, ponieważ pasza 
z reszty łąk, własności i pod zarządem gminy 
będących, nic wystarczała dla buhajów gminnych 
i w każdym roku musiano przykupywać siana za 
?Qonm i8 częsl° * wyżeJ- W końcu listopada 
18J0 roku nawieziono te 4 morgi łąki 24 cln. 
tomasówki i 6 ct. kainitu. Rezultat był już w 
pierwszym tak roku dobry, że gmina nie potrze­
bowała dla swoich buhajów przykupić paszy.

45
Rachunek łąki tak sie przedstawiał:

Ubytek z czynszu dzierżawnego
24 ctn. tomasówki i 6 cln. kainitu ko­

sztowały ...............................
Koszta sprzętu siana wynosiły

Suma 137 ni.
Oszczędzono na zakupnie siana . . . 250 „

Zyskano Ï13 m.
Rezultat w drugim roku był jeszcze korzy­

stniejszy. W listopadzie 1891 roku nawieziono 
znowu 18 ctn. tomasówki i 6 cln. kainitu, a zvsk 
w roku 1892 był taki:

Ubytek z czynszu dzierżawnego . 45 m.
Koszta nawożenia................................. 52 ,
Koszta sprzętu....................................... 30 ”

Oszczędzono na zakupnie 
Sprzedano potrawu za .

Razem 
siana .

127 m.
250
191

m.
»

Suma 441 m.
wynosił 127 n

• • • 314 m.
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leży do najgorszych. Próby nawozowo wykazały, 
io 90% cytralowo rozpuszczalna tomasyna wy­
dała te same zbiory, co 100% w wodzie rozpu­
szczalny superfosfat, do czego przyczyniły się w 
każdym razie wapno i magnezya, w tomasynie 
zawarte, czem udowodniono, że cytratowo—roz­
puszczalny kwas fosforowy, w tomasynie zawarty, 
ma większą wartość, niż w wodzie rozpuszczalny 
superfosfat lub mączka kostna. Ponieważ obecnie 
na Szląsku cena owej pierwszej tomasyny jest 
lak niska, żo przy zakupnio 100 kg. 16% super- 
fosfalu płaci się o 1 do 1’30 zł. więcej, niż za 
16% cytratowo rozpuszczalną tomasynę, to zna­
czy przy wagonie o 100 do 130 złr. drożej, 
zwracamy tedy na tę zupełnie nową konstclacyę 
handlową uwagę naszych czytelników, dodając^ 
że tomasyna zawiera między innymi i 50°/o wa­
pna, którego potrzebuje prawie każdy grunt.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Wiadomości dworskie i osobowe. Ccsa- 

rzewiczowa Stefania wyjechała we czwartek do 
Brukseli celem odwiedzenia swych rodziców. — 
Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski 
bawił tego tygodnia na dworze cesarskim w Ischl 
i udał się zlaintąd do Aussee, gdzie odwiedził 
kanclerza niemieckiego, księcia Hohenlohe, a 
następnie wrócił do Wiednia.

Wybory do sejmów krajowych odbyć sic 
maja w pierwszych dniach października.

Umarł w Cieszynie dnia 17. bm. najstarszy 
adwokat tutejszy, dr. Roman Schuster w 82. roku 
życia, były doradca prawa arcyks. komory, mąż 
nadzwyczaj zacny i poważany.

Rozruchy na Krecie trwają nadal i spra­
wiają wiele kłopotu rządowi tureckiemu. Telegramy 
przynoszą codziennie nowe wiadomości o krwa­
wych starciach w różnych stronach wyspy, przy- 
czcm nie brak objawów barbarzyństwa ani ze 
strony rokoszan, ani ze strony wojska tureckiego. 
Powodem zagmatwania stosunków na Krecie jest 
sprzeczność władzy gubernatora cywilnego, B e- 
rowicza, z władzą jeneralnego komendanta 
siły zbrojnej, Abdulalfa paszy. Podczas gdy gu­
bernator cywilny dąży do uspokojenia wzburzo­
nych umysłów, to gubernator wojskowy popuszcza 
cugli niepłatnej tłuszczy żołdaków, którzy palą 
osady chrześcijańskie i rabują mienie ich mie­
szkańców. W obec tego usprawiedliwione jest żą­
danie mocarstw, aby odwołano Abdulah'a paszę. 
W ogóle rząd turecki dwulicową odgrywa rolę: 
wszystko przyrzeka, czego chcq mocarstwa, a 
swoje robi cichaczem. Ostatecznie ta gra fałszywa 
skończyć sio może w pierwszym rzędzie dla obe­
cnie panującego sułtana bardzo niedobrze, gdyż 
mocarstwa dążyć muszą za wszelką ceno do przy­

wrócenia spokoju w państwie tureckiem, gdy 
sułtan nie jest w stanie tego pokoju utrzymać.

Statystyka szkół. Obliczenia dotyczące 
wykształcenia ludowego w Europie, wykazują, żo 
Francya na 38 milionów mieszkańców posiada 
151.850 nauczycieli i 81.897 szkół ; Niemcy na 
47 milionów 122.462 nauczycieli i 47.391 
szkół; Włochy na 30 milionów 54.193 na­
uczycieli i 52.639 szkół ; Anglia na 35 milionów 
45.434 nauczycieli i 19.498 szkół; .Rosya na 
87 milionów 34.486 nauczycieli i 49.970 
szkół; Hiszpania na 18 milionów 33.450 na­
uczycieli i 9.550 szkół; Belgia i Ilolandya na 
10 milionów 15.192 nauczycieli i 4.215 szkół; 
Szwajcarya na 3 miliony 9.230 nauczycieli i 5.088 
szkół.

Małżeństwa w Japonii. W Japonii niema 
wcale starych panien ani starych kawalerów. Mał­
żeństwo jest niejako obowiązkiem i pozbawionem 
romantycznego pierwiastku. Gdy młodzież płci 
obojej dochodzi do wieku stosownego, rodziny roz­
porządzają jej losami i kojarzą ze sobą młodo pary. 
Rozwody nie są też rzadkością, zdarzają się je­
dnak częściej wśród klas zamożnych niż ubogich. 
Każda młoda para ma swego opiekuna, wybranego 
zwykle wśród rodziny; obowiązkiem jego obzna- 
jamiać pana młodego z interesami, w razie nie­
porozumień małżeńskich być rozjemcą, a jeśli wła­
śnie się zaostrzą, dopomódz do rozwodu i wyna­
leźć każdej ze „stron“ odpowiedniejszego towa­
rzysza życiowego. Miłość dwojga płci do siebie 
nie odgrywa roli ani w życiu ani w literaturze 
japońskiej, gdzie opiewane sq głównie uczucia 
rodzicielskie. Nie dziw wiec, że czas „gruchania“ 
Japończykom nieznany; skoro tylko rodziny poro­
zumieją się co do warunków matrymonialnych, 
wybrani dla siebie młodzi ludzie stają się mał­
żonkami. Żona musi być posłuszną we wszyst- 
kiem’mężowi aż do śmierci, albo — do rozwodu.

Zwyczaje chińskie. Obywatele Niebie­
skiego Państwa dziwią się obyczajom europejskim, 
które są wręcz przeciwne temu, do czego u siebie 
przywykli. I tak w Chinach zwyczajem jest cie­
szyć się ze śmierci rodziców i krewnych. Na­
rzeczona płacze, idąc do domu oblubieńca. Chiń­
czyk przy spotkaniu nie pyta o zdrowie, ale 
o dochody swego interlokutora. Obraża się, 
jeśli go zapytują o żonę i dzieci. Przy powitaniu 
nakrywa głowę, podczas żałoby przywdziewa 
białe szaty. Tytuł książek umieszczony jest w 
Chinach na końcu, a książki czytują się od dołu 
do góry i z prawej ręki ku lewej. Uczniowie 
wypowiadając lekcye, odwracają się do nauczy­
ciela tyłem. Matki nie całują nigdy swych dzieci. 
Obiady chińskie rozpoczynają się od owoców, a 
kończą na zupie. Budowa domów zaczyna sie 
od dachu. Dzienniki chińskie nic piszą nigdy o 
polityce.
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Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 24. lipca 1896.

Renta złota...........................................
„ papierowa....................................
„ koronna 4%.............................

Galicyjskie obligacye indemn. 5% .
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 

n „ „ banku hip. 5%
» r> b zakł. kred. 6°/0
„ „ szląs. zakł. kred. 5%

Akcye kolei Karola Ludwika .
„ „ Lwowsko-Czerniowieckie
„ „ Koszycko-Bogumińskiej

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] 
» „ 1860 4% [500 „

„ „ 186u 4% [100 „
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.J 
„ stanisławowskie [20 złr.] . 
„ budzińskie [40 złr.] . . .
„ węgierskie 1100 złr.] . . . 
b cissanskie 4% [100 złr.] . .

Dukat cesarski....................................
100 marek niemieckich .... 
Rubel papierowy.............................

złr. 124.10

” 101.40

» —■—

„ 98.60 
„ 110.60 
„ 103.50 
„ 100.50 
„ 218.50 
„ 290.— 
„ 194.50 
» 146.— 
B 147.75 
n 158 25 

26.75

b 5.66
„ 58.82
„ 1-27

Ceny targowe
z dnia 18. lipca 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.10 do 6.—. 
Zyto złr. 4.8C do 4.40. Jęczmień złr. 0.— do O —. 
Owies złr. 3.55 do 3.30. Groch złr. 6.20. Ziemniaki 
złr. 2.—. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 4.—. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Zyto z<r. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. t.15 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złt 2 20. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 4.—. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 00 lit. proc, po złr. 52.— do 52.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do zfr. 54.50.

Odpowiedzialny redaktor E .Umlorz Stanisławski.

Młodego człowieka 
który ukończył dwie klany gimnazyalne lub realne 
albo 6. klasę ludową, władającego polskim i niemie­
ckim językiem, przyjmie zaraz do praktyki w prowa­
dzeniu ksiąg handlowych piły i młyna

Andrzej Bardoń w Podoborze
poczta Cieszyn.

Oznajmienie.

Albert Rombok, 
fryzyer w Cieszynie 

podaje do wiadomości, że się jego 
lokal znajduje przy ulicy Prutka 
pod 1. 9, w domu p. Pospiecha. 
Tenże poleca się względom Sza­
nownej Publiczności, ręcząc za 
dobrą usługę. Z poważaniem

Albert Rombok,
(hB) fryzyer.

W składach maki z rałyru

AWEZEJABAEDONIA 
w Podoborze 

w ulicy Stefan na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny
a».

W wyż wyxnienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże zt mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności

Btc
„Pi loborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
najumiarkowańszc i uprasza się o 
dobre zaufanie. (Wi)

Od 25 lat istniejący nandel, 
znacznie pot iększony,

WIELKA WYSTAWA!
Napis nad drzwiami wchoaowemi: 

Stary sklep Lewińskiego 
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych chust­
kach, jedwabnych, satynowych i ty­
betowych fartuchach, tudzież letnich 
chustach. Prost i kambt na suknie, 
kwiaty na wesela i wszystkie ku 
pogrzebem potrzebne rzeczy, ustroń- 
skie koronki i wszystkie wyroby 
bławatne. Proszę o dalsze zaufanie 
i liczne odwiedzanie mego składu.

Wa]wlęki»z7 skład 

»KWŁf, 
kompletnych urządzeń dla izb wszel 
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skfcd 
oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej także na 

raty fabryczny skład 

Michała Kammholza
W CIESZYNIE, (U) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9

Najlepsze i najtańsze 
źródło do nabyciu maszyn rol­
niczych najlepszych konstrukcyj 
jest u podpisanego. Tenże przyj­
muje też do przerobienia i naprawy 
wszelkie maszyny rolnicze i prze­
mysłowe, dostarcza dla gorzelń ka­
dzie zaeierne, gnieciuchy do słodu, 
elewatory i płuczki do ziemniaków, 
pompy do wszelkich celów i cieczy. 
Magle korbowo angielskie w ró­

żnych wielkościach.

JAN UNUCKA, 
warsztat maszyn w CIESZYNIE 

obok gazowni, we własnym domu.

Kolasa
w dobrym stanie, jest za tanią cenę 
do sprzedania u Jerzego Ńliwki, 
landkuczera w Cieszynie, obok 
kryminału (65)

100 do 300 zlr. miesięcznie 
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
na pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisom „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (54)
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Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 15. Cieszyn, 9. sierpnia 1896. R. X.

Przedpłata 
roczna wynosi 
2 złr. waluty 
austryackiej.

Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

Handel rakami.
Od wiciu lal nawiedza wody środkowej Eu­

ropy zaraza racza, wskutek której raki prawie 
zupełnie wyginęły, tak, że obecnie za pomocą 
sztucznej hodowli opustoszałe wody zwolna ra­
kami zarybiać trzeba. W Gallcyi jednak nic było 
doiad zarazy raczej, to leź obfitość raków jest 
lam bardzo wielka, lak stawowych jak rzecznych. 
Obszerne stawy wschodniej Galicyi i bardzo wielo 
rzek tamże posiadają ogromną obfitość raków, 
Które w ostatnim czasie stały się zyskownym 
artykułem wywozowym. Na handlu zyskują jednak 
tylko pośrednicy, a nie producenci, a nawet i 
pośrednicy niewiele zarabiają, gdyż nic dostarczają 
raków wprost konsumentom, lecz dalszym pośre­
dnikom. Główny wywóz raków skierowany jest 
do Prus, a szczególnie do Berlina, który jest 
centralnym punktem dla handlu rakami do Sakso­
nii, lianoweru, prowincyj nadreiiskich i Paryża. 
Największą ilość raków konsumuje Paryż. W Pa­

ryżu raki są lak ulubionym artykułem, że nie 
brak ich przy żadnej wystawniejszej uczcie, a w 
zimie SI źą do ozdabiania potraw na półmiskach 
po< vraných. Stąd też ceny raków w Paryżu są 
nadzwyczaj wysokie, gdyż dochodzą niekiedy

20 ct. w. a. za jedną sztukę. Raki rzeczne (as- 
tacus fluviatilis) mają znacznie wyższą cenę, niż 
raki stawowe fastacus leplodactylus), gdyż są o 
wielo smaczniejsze, a z tej przyczyny właściciele 
stawów i W’ód raczanych powinni się starać za­
stąpić raka stawowego rakiem rzecznym, a naj­
łatwiej osiągnąćby to można przez zaprowadzenie 
sztucznej hodowli raka rzecznego i rozpuszczanie 
następnie do odnośnych wód młodych raczków.

Sztuczna hodowla raków żadnej nie przed­
stawia trudności, a wystarczą do tego małe stawki 
o brzegach silnie cembrowanych, które wykładają 
się od dna stawu do powierzchni wody rurkami 
drenowemi, słuźącemi za mieszkania dla raków.
Na wiosnę wpuszcza się do stawków samice 
raczę z ikrą, a kiedy sie raczki wylęgną i roz- 
poczną samodzielny żywot, nie trzymając się już 
ogona matki, wypuszcza się wodę ze stawków i 
wyławia samice, aby swych młodych nie zjadały. 
Poczem zapuszcza się wodę napowrót i żywi 
młode raki mięsem lub gotowaną marchwią. Kiedy 
raki podrosną, przenosi się je do stawu lub rzeki, 
gdzie stale pozostawać T„j
do„J, motaby dow()|nie roilmi;oź
' ’6 .",™J’n«em«ly«lli. wody, przez co
moźnaby mieć, znOwu blitość raków

Lato na wsi.
Lato, zieloność z bladej przechodzi w eiéňnia. 

Zycie wre j...d wszelkiemi formami, wypełnia 
wszystko, rzekłbyś. przelewa sio poza brzegi 
czary pod słodkiemi pieszczotami ciepłego wiatru 
pod pocałunkami złotych promieni stolica. Otwie­
rasz piersi szeroko, oddychasz do głębi płuc- 
słonce i powietrze odradza najgłębsze zakątki or­

ganizmu. Nad niemi i w około nas dobre światło 
i dobro ciepło. Wszystko rośnie i nabrzmiewa: 
pąki sokami, serca nadzieją i szczęściem. Na 
’fçkitnem niobie snują się obłoczki tak misterne, 

jakby je jedno tchnienie rozwiać miało w prze­
strzeni. Na niebie i na ziemi panuje harmonia 
mczem niezmącona. To życie przenika ziemie 
człowieka, kwiat, drzewo, muszkę, brzęczącą ci 
nad uchem, i motyla, przelatującego z kwiatu na

kwiat, bieszącego sio istnieniem jednodniowem 
Prze yConem ciepłem i jasnością. Lekki powiew’ 
wiatru nie mąci lej harmonii: lekko, jakby pie­
szczotliwie, zaszumi wierzchołkami drzewa, po­
ruszy listeczkami bzu, Zachwieje trawą i zmar­
szczy wodę na stawie.

Zboże rośnie. Pszenica i żyto maluje sie 
złotem i srebrem. Kłosy zwieszać się zaczynają 
ku ziemi na słomce, która, zda się, nie wytrzyma 
lali wielkiego ciężaru. Zewsząd, z najlichszego 
nawet piasku, pomiędzy koleją drogi, z pod ka­
mieni, wierzchołków murów rośliny podnoszą 
główkę ku niebu. W zbożu chabry ; kryją się 
przeu spiekotą i przed okiem ludzkiem. Łąki 
świeżo skoszone wyglądają jak gazony przepysz­
nych parków, kołysze się nad niemi libella, skacze 
konik polny, brz czą pszczoły. Woda strumienia 
szepce swoją gadkę nieprzegadaną, a tam, gdzie
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Przylem należałoby zorganizować bezpośre­
dnio bandel wywozowy rakami do Niemiec i do 
Paryża. Jako punkt centralny służyć może które­
kolwiek miasto w Galicyi wschodniej, położone 
przy linii kolejowej w pobliżu wód rakowych, a 
jeden przedsiębiorczy człowiek potrafi zorganizo­
wać handel, zawierając z producentami umowy i 
ustanawiając w odpowiednich miejscach ajentów, 
kiórzyby raki dla swego pryncypała skupowali i 
do miejsca centralnego odsyłali. Ponieważ w 
w czasie ochronnym handel raków nie jest do­
zwolony, przeto musiałby przedsiębiorca urządzić 
baseny obszerne, gdzieby umieszczał i żywił raki 
w czasie wolnym zakupione, aby wywóz mógł 
się odbywać bez przeszkód i przerwy. Władze 
miejscowe wystawiałyby świadectwa, że raki za­
kupione zostały w czasie wolnym, a świadectwa 
takie dołączałby przedsiębiorca do przesyłki, wsku­
tek czego nie potrzebowałby robić przesyłek po­
tajemnie i byłby zabezpieczony przed kon­
fiskatami.

Tak zorganizowany handel rakami zapewniłby 
korzystny zbyt producentom i dałby znaczny za­
robek wiciu ludziom, zysk zaś głównego przed­
siębiorcy byłby znacznie wyższym, niż teraz, 
kiedy wszystkie raki zakupują tylko pośrednicy.

O ileby towar żyjący nie mógł być sprze­
danym, możnaby robić konserwy z ogonów rą­
czych, które znajdują dobry odbyt w Londynie.

Zorganizowany handel rakami pobudzi także 
i produkcyę, a przyniesie znakomite zyski. Może 
się przecież znajdzie w kraju jaki przedsiębiorca, 
który się zajmie tą ważną gałęzią przemysłu rol­
nego. W.

Rozmaitość i.
Węgierskie ministerstwo rolnictwa 

wydało rozporządzenie bardzo dla rolników po- 

slrumień rozlewa się na mokradle, w wodzie 
czystej i jasnej kąpią się niezapominajki biało- 
błękitne. Muszki upiły się powietrzem i pędzą 
na oślep w swem upojeniu.

To doba roku cicha, spokojna a szczęśliwa. 
Liście, omdlałe na słońcu, podnoszą się, zaledwie 
pokrzepi je rosa, a gdy słońce znów wzejdzie i 
piec zacznie, drzemią na gałązkach, jakby znużone, 
senne. Od czasu do czasu przebiega je lekkie 
drżenie, jakby w tej drzemce doznawały uczucia 
chłodu. Las nabiera barwy soczystej, żywej : 
gdzieniegdzie zabłyśnie srebrem, gdzieniegdzie 
bronzem. Z pod ciemnej zieleni starodrzewu 
wzbija się ku niebu blada zieloność młodzieży, 
przyduszonej ogromem starszej braci leśnej. Naj­
słabsze i najwąllejsze łodyżki nabierają w tym 
upale letnim ufności i uciekają w górę, aby ich 
mrok gęstwiny nie pochłonął. Otwierają się 

żądane: Zarządy dóbr skarbowych, które są obo­
wiązane produkować nasiona zbóż i pasz najlep­
szego gatunku, otrzymały polecenie dostarczania 
tych nasion rolnikom, którzy tego zażądają. Na­
stępuje to albo za gotówkę, a w takim razie 
bierze się za podstawę cenę targową z tego dnia, 
kiedy zakupno nastąpiło — albo też nabywca 
obowiązuje się z następnego swego zbioru oddać 
nasiona tej samej wagi i tego samego gatunku. 
Jest to bardzo użytecznem dla rolników, mie­
szkających w niedalekiem sąsiedztwie dóbr skar­
bowych, którzy w ten sposób bez wydatku w 
gotówce dostać mogą nasiona najlepszej jakości. 
Że zaś zarządy tych dóbr skarbowych mogą wy­
dawać nasiona tylko w miarę zapasów, przeto 
dla pewności można się prenotować, a to na za­
siewy jesienne od 1. czerwca do końca września, 
na wiósenne od 1. czerwca do końca grudnia.

Wywóz zboża Z Austryi za granicę spadł, 
jak donosiliśmy, w roku 1895/6 o 1,713.156 
cetnarów metrycznych. W porównaniu z roku 
1894/5 wywieziono pszenicy mniej o 129.245, 
jęczmienia o 1,942.525, kukurudzy o 109.479, 
słodu o 166.057, żyta o 1228, owsa o 18.862, 
innego zboża o 3761 cetnarów metrycznych. 
Wartość wywiezionego z Austryi zboża spadla 
w porównaniu z rokiem 1894/5 o sumę 
15,334.102 złr.

Szybkie i łatwe leczenie wzdęcia u by­
dła. Każdy gospodarz wio dobrze, jak niebez- 
pieczncm bywa czasami wzdęcie u pasionego bydła 
na koniczynie. Zdarza się na wiosnę, latem i w 
jesieni, osobliwie gdy po dłuższych deszczach 
nastąpią dni gorące, parne, kiedy to młode listki 
koniczyny najbujniej wyrastają, że pomimo ostro­
żności, wzdyma się po kilka i kilkanaście sztuk, 
i dotkliwe nieraz, jeżeli ratunek nic był jak naj- 
spieszniejszy, wynikają stąd straty. Znany nam 
wypadek, że z trzydziestu sztuk młodocianego 

strąki, z których sypią się na zasłaną liśćmi 
ziemię nasiona przyszłego życia. Przebiega wie­
trzyk i niesie na swych skrzydłach ziarnka daleko 
od drzewa macierzystego. Przyjmie je tam łono 
ziemi, przytuli, rosa napoi, słońce ogrzeje i nowe 
życie zakwitnie, gdzie dotychczas było pusto i 
jałowo.

Krzaki, żywopłoty i drzewa owocowe już 
okwilły albo kwitną jeszcze. Barwy zmieniają 
się i śmieją się do przechodnia, rzucają mu prosto 
w twarz zapachy. To jest prawdziwa walka 
kwiatów. W pobliżu lip dusi zapach miodu.

A na drzewach brzmi kapela ptaszęca. Śpie- 
wakowie leśni obchodzą żniwa i dożynki. Niema 
trosk o chleb powszedni, głód zimy nie nęka i 
nie gniecie. Gdzie spojrzysz — śpiżarnia, gdzie 
zwrócisz okiem — stół nakryły, gdzie schylisz 
łebek — uczta. To też nawołują się ptaszęta 



PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY. 115

bydło, wpędzonego w koniczynę, niezbyt nawet 
bujną, 18 padlo na wzdęcie, a kilka uratowanych 
trokarem, niedomagało później zawsze i trzeba 
było je pozbyć. Dawniej używano w podobnych 
wypadkach różnych środków, ja’r: wewnętrznie 
cebuli, nafty, amoniaku; zewnętrznie: polewania 
zimną wodą, przewiązywania powrósłem w py­
sku, aby bydlę do ciągłego przymusić żucia, co 
ulatnianie się gazów ułatwiało, trokara, gutaper­
kowej rury żołądkowej, lecz środki te często 
okazywały się niedostatecznymi i złe zwykle po 
sobie pozostawiały naslępstwa. Nauka leczenia 
zwierząt może się waźnem dla gospodarzy po­
szczycić odkryciem, a tern jest leczenie wzdęcia 
korzeniem „Jaskółczego ziela“ (Chelidonium ma- 
jus). Jaskółcze ziele należy do familii roślin ma­
kowych, podług Linneusza do gromady XIII., rzędu 
1., ma korzeń trwały, ciemno-czerwony; łodyga 
rosochata, liść na okrągławe łatki podzielony, bez 
ogonka ; szypułki kwiatowe rozchodzą się w okó- 
łeczki, kwiat żółty. Wszystkie części tej rośliny 
przełamane wydają sok źółto-czerwony, ostry, 
palący i smrodliwy. Rośnie na miejscach nic- 
uprawnych przy drogach, płotach, na starych 
murach, osobliwie w cieniu. Kwitnie w kwietniu 
i maju. Kawałki korzenia 2—3 cm. długie, owi­
nięte w trochę siana i wepchnięte w kanał po­
karmowy wzdętego bydlęcia, sprawiają, że otęch- 
nięcie w kilku chwilach następuje i bydle żadnym 
złym nie podlega następstwom. Każdy pasterz 
przed wypędzeniem bydła na koniczynę powinien 
iaopalrzyć się w dostateczną ilość pociętych ka­
wałków korzenia, licząc, jeżeli korzeń na palec 
gruby, po jednym kawałku na sztukę, jeżeli zaś 
korzenie są cieńsze, po 2, 3 lub więcej, aby w 
danym razie łatwym tym sposobem mógł bydło 
szybko ratować. Nie powinien się przecież pasterz 
spuszczać na to, że ma lekarstwo w torbie, nie 
powinien nigdy paść długo w bujnej i młodej 

wśród liści zielonych, a zaledwie który usiadł na 
gałązce, poruszył dzióbetn piórko, jedno i drugie, 
już sfrunął i poleciał z wiatrem w zawody na 
krańce horyzontu. A jest dokąd lecieć bez prze­
szkody: horyzont w błękitnej i jasnej dali 
ciągnie się linią niezmierzoną, a tak daleką ! Nie­
ma chmur, co pokrywają kawałek ziemi szarą 
kopułą i przygniatają wzrok i myśl do ziemi. 
Wyżej, ptaku, wyżej, jeszcze wyżej. .. „Excel- 
sior ...“

A pod strzechą, pod dachem dzwonnicy, pod 
okapem śpichrza szczebiocą jaskółki. Ono to 
pierwsze budzą o świcie wszystko, co źyjc. Jasny 
ich szczebiot zachęca was do powstania i otwo­
rzenia okiennic sypialni. Zawsze są czynne, 
zawsze im się spieszy, nigdy nie mają czasu za 
wiele. To kołyszą się yv przestrzeni, to łukiem 
spadzistym przerzynają powietrze, to nad wodą 

koniczynie, lecz spędzać bydło często na bezko- 
niczynnc ugory i ścierniska, lub na miejsce już 
wypasione, także nie czekać, aż się dwie, trzy 
luh więcej sztuk wzdymać zacznie, lecz zaraz, 
gdy u pierwszej sztuki choć małe wzdęcie spo­
strzeże, spędzić bydło z koniczyny i jeżeli po­
trzeba, zadać lekarstwo. Czy na inne wzdęcia, 
jak od ziemniaków, wywaru, przepasienia ziarnem 
żyta i t. p., korzeń „Jaskółczego ziela“ także jest 
lekarstwem, dotąd nie wiadomo. Bardzo będzie 
pożądanem, jeżeli kto tego doświadczy, aby po­
dając do ogólnej wiadomości, przysłużył się tem 
ogółowi posiadaczy inwentarza.

„Bartnik postępowy.u
O wpływie cywilizacyi na roślinność 

prof. Tomasz Kirk zamieścił bardzo ciekawy artykuł 
w piśmie naukowem „Philosophical Society,“ wy- 
dawanem w Wellingtonie w Nowej Zelandyi. 
Praca ta zawiera interesujące szczegóły o wpły­
wie cywilizacyi europejskiej na wrarunki rozwoju 
miejscowej flory nowozelandzkiej. Wpływ ten, 
jak twierdzi Tomasz Kirk, polega na stopniowem 
wymieraniu pierwotnych gatunków roślin i na 
zamianie ich, bez udziału w tem człowieka, ro­
ślinami przywiczionemi przez Europejczyków na 
wiele lat przedtem. Kirk nie może wyjaśnić 
istotnej przyczyny tej zagadkowej, jak się wyraża, 
tajemnicy przyrody, lecz faktem jest, iż obecnie 
w Nowej Zelandyi zaaklimatyzowało się 500 no­
wych gatunków, poprzednio nigdy tam nie istnie­
jących. „Niewiadomo, czemu to przypisać — 
twierdzi Kirk — bezpośredniemu, czy też ubocz­
nemu celowaniu, czy też bezwiednemu wpływowi 
człowieka cywilizowanego na otaczającą go naturę, 
lecz w niektórych miejscowościach Nowej ZSiân- 
dyi rozmaito gatunki rośjpi innych stref tak dalece 
się rozmnożyły, źę inoźnaby je brać za krajowe, 
gdyby nie było wiadome ich pochodzenie.“ Przed 
tą florą innych okolic, nie odpowiadającą warun- 

suną lotem strzały, to przypadają nad głębią, 
jakby się w wodę zapaść miały. Na starej topoli, 
w gnieździe ógromnem, dumają filozoficznie bo- 
cianieta młode, oczekując, aż je matka z gniazda 
zrzucać zacznie i próbować skrzydeł każę.

Dni coraz to dłuższo, noce coraz to krótsze. 
Słońce jeszcze stoi wysoko na niebie, a księżyc 
już blado świeci na błękicie, golów do nocnej 
straży i do służby nocnej. Nie masz prawie 
zmierzchu, bo blade, ostatnie błyski słońca mie­
szają się prawie z blademi, pierwszemi promie­
niami miesiąca. To nic mrok, ale łagodne przej­
ście od złota i czerwieni słońca do srebra i bla­
dości księżycowych blasków.

Na gałęziach krzaków i na wierzchołkach 
traw zapaliły latarnie robaczki świętojańskie. Od 
drzew i budynków idą po ziemi cienie długie. 
W dali, żółtawem, błędnem światłem błyszczą 
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kom klimatycznym Nowej Zelandyi, flora miejscowa 
ustępuje na całej linii, i w obec toczonej pomiędzy 
roślinami europeiskiemi a krajowemi walki, zwy­
cięstwo nie zawsze bywa po stronie mas, które, 
zdawałoby się, iż powinnyby zwyciężyć słabszego 
liczebnie nieprzyjaciela. Profesor Kirk czyni w 
końcu uwagę, iż byłoby rzeczą niezmiernie cie­
kawą, wykryć tajemnice wpływów chemicznych, 
mechanicznych i innych, z pomocą których nie­
wielkie liczebnie okazy flory europejskiej wypie­
rają florę miejscową, posiadającą pozornie wszelkie 
warunki do toczenia walki o byt.

Mleko jako środek do gaszenia palącej 
się nafty. Doświadczenia, zarządzone przez re- 
dakcyę pisma „Fortschritte der Industrie“, okazały, 
że paląca nafta gasi się najlepiej mlekiem. Na­
turalnie mała ilość i na małej przestrzeni. Za­
stosować praktycznie dałby się ten środek chyba 
tylko w gospodarstwie wiejskiem.

Jubileusz gazu. Miasto Birmingham czyni 
obecnie przygotowania do obchodu setnej rocznicy 
zastosowania w Anglii gazu do oświetlenia. W 
istocie w lipcu roku 1796 Mudroch, który wpro­
wadził gaz do Anglii, użył go pierwszy raz do 
oświetlenia. Ale nie Mudruchowi świat zawdzię­
cza wyrabianie gazu, bowiem przy końcu XVII. 
wieku doświadczenie wykazało, że węgiel w 
zamknielem naczyniu, wystawiony na działanie 
gorąca, wytwarzał gaz, łatwo zapalny. Inżynier 
francuski Lebon postanowił zużytkować owj spo­
strzeżenie. W roku 1791 w Brachay Lebon 
przygotował pierwszy aparat, przeznaczony do 
wytwarzania gazu. Doświadczenia przeprowadzał 
w Paryżu i namówiony przez przyjaciół, zawia­
domił instytut. Na nieszczęście natrafił na liczne 
przeszkody i nie widział owoców swej pracy, w 
ruku bowiem 1804, dnia 2. grudnia, gdy zginął 
śmiercią tajemniczą, zamordowany w lasku Bu- 
loriskim w Paryżu, nie funkeyonował ani jeden

okienka chałup wiejskich. W powietrzu nad gło­
wami naszemi suną nietopiorze i sowy.

Choćbyś był starym, odmłodniejesz w tej dobie 
przelewającego się życia. Choćby ci piersi zmora 
dusiła, a serce kamień zgryzoty przygniatał, ode­
tchniesz. Krew żywiej w żyłach popłynie, serce 
zakołace mocniej, a z westchnieniem wyjdzie 
ci z duszy ból i męka. Uśmiechasz się mimo 
woli, zapominasz o złości i nienawiści, serce 
masz nabrzmiałe słodyczą i przebaczeniem. Mło­
dość jest jodynom szczęściom na tej ziemi, a każdy 
powiew wiatru niesie ci powiew życia i młodości. 
Dusza tonie w zachwycie i uwielbieniu.

To lalo, to dzień letni, cichy i słoneczny, to 
noc letnia, pełna szumów tajemniczych, tajemni­
czych blasków i tajemniczego spokoju...

aparat gazowy. Anglicy okazali się praktyczniej­
szymi ; inżynier Wilikin Mudroch, świadomy re­
zultatów, otrzymanych przez swego kolegę we 
Francyi, w roku 1782 rozpoczął doświadczenia. 
Rozpoczął on oświetlenia (wprawdzie w sposób, 
pozostawiający wielo do życzenia) swego mieszka­
nia i biura, a nawet małego parowego pojazdu, 
używanego do dalszych podróży. Po upływie 
pewnego czasu zamieszkał w Szwecyi, nie uslając 
w pracy. W lipcu roku 1796 w fabryce maszyn 
parowych Jamesa Walla w Sabo, niedaleko Bir­
minghamu, zainstalował aparat, przeznaczony do 
oświetlania głównego pawilonu. W roku 1807 
do Londynu wprowadzono ten sposób oświetlenie 
i odtąd gaz rozpoczął swe panowanie. W roku 
1817 Anglik Winsor przybył z Londynu do Paryża 
i oświetlił pasarz panoramy.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Wybory do Sejmu szląskiego zostały 

już rozpisane. Takowe odbędą się z gmin wiej­
skich dnia 9. września, z miast 11. września, a 
z wielkiej posiadłości 14. września.

Umarł w Cieszynie dnia 4. b. m. Wiktor 
Hofmann, spólnik Jiřiny Kulzer Comp. w 45. 
roku życia.

Polskie gimnazyum w Cieszynie. Tu­
tejsza „Silezya“ donosi, że ministerstwo oświaty 
nie zezwoliło na otwarcie drugiej klasy tutej­
szego gimnazyum polskiego, ponieważ prawne 
wymogi przy obsadzeniu posad nauczycielskich 
nie zostały dopełnione.

Przygotowawcza klasa do c. k. szkół 
średnich w Bielsku rozpocznie nowy rok 
szkolny dnia 18. września. Zapisy odbywać się 
będą dnia 17. września. Bliższe szczegóły ogło­
szone zostały w Nrze 15. „Nowego Czasu“ z dnia 
2. sierpnia br.

Wielka nawałnica z gradem nawiedziła 
poprzedniej soboty okolicę Chybit i Drogomyśla 
i zrządziła wiele szkody na polach.

Okropna burza szalała w sobotę dnia 1. hm. 
po południu we Wiedniu i wyrządziła większe 
szkody i spustoszenia, niż pamiętny grad, który 
spadł 7. czerwca 1894 r. W samo południc za­
ciemnił się widnokrąg i zapanowała ciemność 
nocy, tak, że wszędzie musiano pozapalać światła. 
Olśniewające błyskawice rozdzierały bezustannie 
czarne nawały chmur, pędzących od granicy wę­
gierskiej. Między 2. a 3. godziną spadł deszcz 
ulewny, graniczący z oberwaniem chmury, i w 
jednej chwili zamienił ulice w rwące potoki. 
Ogromnego napływu wody nie zdołały pomieścić 
kanały, skutkiem czego niektóre popękały, a woda, 
torując sobie drogę przez popękane mury, zalała 
piwnice, podmulając fundamenta. Najwięcej ucior- 
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piała budująca się kolej miejska, zwłaszcza w 
korycie Wiedenki, która w jednej chwili wezbrała 
o 2 metry, unosząc ze sobą belki, deski, narzę­
dzia robotników, którym niejednokrotnie groziło 
niebezpieczeństwo życia. Skutkiem podmulenia fun­
damentów zarysowały się mury w kilku kamie­
nicach, lak, ze mieszkańcy musieli szukać gdzie­
indziej schronienia. Najwybitniejszym wypadkiem 
było zawalenie się domu przy Thaliastrasse I. 27. 
Kamienice, zbudowaną w r. 1876, o dwóch pię­
trach zamieszkiwało 19 partyj lokatorów. Po go­
dzinie 2. zaczęły trzeszczeć ściany. W dzikim 
popłochu rzucili się mężczyźni, kobiety i dzieci na 
ulicę, zatopioną w strugach ulewy. Po chwili za­
padła się cała budowla, począwszy od parteru i 
piwnic. Zawaliły się wszystkie piętra. Według zgo ­
dnych zeznań naocznych świadków zginął pod 
gruzami jeden człowiek, nieznany z nazwiska. 
Zaskoczony zalewem, nie zdołał się wydostać z 
piwnicy. Roboty ratunkowe wstrzymał zarząd 
budowniczy z powodu bezpośredniego niebezpie­
czeństwa, grożącego ratującym. Deszcz ulewny 
trwał z małeim przerwami do godziny 7-mcj wie­
czorem. Dunaj podniósł się w ciągu kilku godzin 
o 15 cenlimelrów. Pioruny uderzyły w kilku miej­
scach, a wiatr pozrywał druty telefoniczne i rzucał 
dachówki na ulice, skutkiem czego kilka osób po­
niosło rany. Także w okolicy Wiednia wyrzą­
dziła burza ogromne szkody, a i z dalszych stron 
donoszą telegramy o srożcniu sie nawałnicy. — 
W Karlsbadzie spad! około godziny 5. po 
południu ulewny deszcz, połączony z gradem, za­
lewając ulice. Goście kąpielowi przez kilka go­
dzin nic byli w stanie opuścić swych mieszkań. 
Najstarsi ludzie nie pamiętają lam podobnej burzy. 
— W Budapeszcie szalał tejże soboty wie­
czór przez pół godziny okropny orkan, wyry­
wając drzewa z korzeniami i zrywając dachy. 
Na placu Denka wicher uniósł dach wagonu kolei 
konnej i odrzucił na odległość 20 metrów. Na 
promenadach, zwłaszcza na wystawie, powstał 
ogromny popłoch, który wzmógł się jeszcze, gdy 
spadajace dachówki skaleczyły kilka osób. Wicher 
zburzył także większą część szkoły pływania, 
gdzie w chwili wybuchu orkanu kąpało się około 
300 osób; spadające belki zabiły chłopca, a pe­
wien listonosz utonął. — Także Belgrad na­
wiedziła burza, połączona z oberwaniem chmury 
i gradom. Okręty ną, Dunaju i Sawie znajdowały 
się w wielkiem niebezpieczeństwie. Budynek ką­
pieli wojskowej na Dunaju zabrała woda w’raz z 
żołnierzem, odbywającym wartę.

Zamach w Wiedniu. Wzburzenie ludności 
wskutek wyrządzonych przez szalejącą burze szkód 
wzmogło się jeszcze, gdy rozeszła się w soboto 
po południu wiadomość, że na przedmieściu LeopoJd- 
stadl wykonano zamach, mający charakter anar­
chistyczny. Około godz. 4. po południu przybył 

do warsztatu ślusarskiego Bascha jakiś człowiek 
i zostawił tam pakiet owinięty w gazetę, prosząc 
o wręczenie go majstrowi. W warsztacie znajdo­
wało się trzech uczniów, z których jeden, niejaki 
Gerstmann, ujął pudełko, aby wyciągnąć wystającą 
z niego karlę wizytową. W tej chwili wśród 
strasznego huku nastąpił wybuch ; odłamek bomby 
ranił Gerslmanna w piersi tak niebezpiecznie, że 
ranny umarł w drodze do szpitala. Dwaj inni 
uczniowie są także ranni, lecz życiu ich nie za­
graża niebezpieczeństwo. Zawezwana komisya 
policyjna stwierdziła, źc w pudełku znajdowała 
się półkula z eksplodującymi malcryałami, Siła 
wybuchowa była niezwykle wielką, albowiem zni­
szczyła w warsztacie wszystko, cokolwiek nie 
było z metalu. Sprawcy zamachu nie wykryto 
dotąd.

Piętnaście wyroków śmierci. Jak już 
donosiliśmy, toczyła się w ostatnim czasie rozprawa 
karna przed sądem przysięgłych w Zagrzebiu 
przeciw 36 oskarżonym o morderstwo. Wczoraj 
rano o godzinie 9. ogłoszono wyrok, skazujący 
15 oskarżonych, między tymi 3 kobiety, na karę 
śmierci przez powieszenie. Głównemu oskarżonemu 
Brozowiczowi dowiedziono 6 morderstw w celu 
rabunku. Resztę oskarżonych skazano na 10 do 
20 lat ciężkiego więzienia. Sądzą, że większą 
część oskarżonych, zwłaszcza tych, którzy zbro­
dnie popełnili przed wielu laty, prokuratorya po­
leci łasce cesarskiej.

Car przybędzie z carową do Wiednia dnia 
27. sierpnia, a dnia 15. września przybyć ma 
do Paryża.

Ukazy carskie w sprawie katastrofy 
Chodyńa tej. Urzędowy „Wiestnik“ petersburski 
ogłasza dw ukazy carskie do senatu w sprawie 
chodyńskiej, stwierdzające, że przyczyną katastrofy 
było niedbalstwo policyi i władz moskiewskich.

Jeden z tych ukazów brzmi jak następuje :
„Bolejąc głęboko nad ciężkiem nieszczęściem, 

zaszłem w dniu 18. mam r. b. w Moskwie na 
polu Chodyńsk em i nad stratą wielu bliskich 
sercu naszemu poddanych naszych, uznaliśmy za 
konieczne zabezpieczyć o ile możności los pozo­
stałych wdów i sierot, co leż spełnionem zostało 
według naszych wskazówek. Gorąco przyjmując 
do serca wszystko, co dotyczyło tego smutnego 
wydarzenia, w nieustającej pieczołowitości naszej 
o prawdę, uznaliśmy za konieczne osobiście zbadać 
przeprowadzone w tym przedmiocie śledztwo tym­
czasowe i obecnie, rozważywszy starannie oko­
liczności, wyświetlone przez’ to śledztwo uznaliśmy 
za dobre, nie zwracając sprawy na drogę są­
dową, rozstrzygnąć ją naszą bezpośrednią władzą. 
Przekonawszy się następnie, że przyczyny nie­
szczęścia szukać należy w tem, iż władze mo­
skiewskie, obowiązane do strzeżenia porza.dku i 
bezpieczeństwa stolicy, me przedsięwzięły we 
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właściwym czasie należnych środków, celom po­
kierowania mas ludu, drżącego na pole Chodyńslde, 
i uwolniwszy z lego względu od służby bez 
prośby pełniącego obowiązki oberpolicmajslra mo­
skiewskiego, rozkazujemy ministrom dworu ce­
sarskiego i spraw wewnętrznych, ażeby jak należy 
zastosowali względem innych osób urzędowych, 
winnych niespełnienia swojego obowiązku, inne 
wskazane przez nas środki ukarania odpowiednie 
do wykrytej winy“. W drugim ukazie do senatu 
car stwierdza, że „chęć ze strony drugorzędnych 
wykonawców przywłaszczenia sobie nieodpowie- 
dnego znaczenia wywołała między nimi współ­
zawodnictwo, czego następstwem był brak wza­
jemnego współdziałania“ ! Car wiec kładzie nacisk 
na solidarne współdziałanie wszystkich władz dla 
dobra służby.

Zaręczyny. Gazety donoszą o zaręczynach 
następcy tronu włoskiego z trzecią córką księcia 
czarnogórskiego Heleną. Pierwotnie król serbski, 
Aleksander, chciał tę księżniczkę poślubić, ale 
dostał kosza. Dziennik „Sera“ donosi, że car 
zezwolił na przejście księżniczki czarnogórskiej 
Heleny z prawosławia na katolicyzm. W Cetynii 
czynią przygotowania na przyjęcie włoskiego na­
stępcy tronu, który 20. b. m. przybyć ma do 
Cetynii.

O zamachu na grób Stambułowa donoszą 
z Sofii. W niedzielę (2. bm.) usłyszała służba 
cmentarna w Sofii o godzinie 11. w nocy silny 
huk na cmentarzu. Po bliższom zbadaniu terenu 
okazało się, że zbrodnicza ręka usiłowała zburzyć 
grób Stambułowa wraz z pomnikiem, a prawdo­
podobnie wyrzucić zwłoki tego męża stanu, wzglę­
dnie rozerwać je na drobne kawałki i roznieść 
nr? wszystkie sifony świata, aby ślad ich zaginął. 
Przeszło sto patronów dynamitowych położono 
na kamieniu, przykrywającym grób Stambułowa i 
połączono je przewodem elektrycznym. Najwi­
doczniej połączenie było wadliwe, gdyż tylko 
kilka patronów eksplodowało, a 60 nie spełniło 
swego zadania. Dzięki temu ofiarą zbrodniczego 
czynu padła marmurowa balustrada, nadto zdru­
zgotany został krzyż. Doznała także uszkodzenia 
płyta kamienna z napisem, przykrywająca grób, 
na której umieszczono patrony dynamitowe. Na­
turalnie polieya wdrożyła śledztwo ; można jednak 
powątpiewać bardzo o jej inlencyach odszukania 
zbrodniarzy.

Turcya w kłopotach. Ciągłe powstania w 
państwie tureckiem wyczerpują wszystkie źródła 
finansowe. Położenie rządu pod tym względom 
staje się coraz gorsze do tego stopnia, że w 
ostatnim miesiącu nie można było wypłacić pensyj 
urzędnikom cłowym, którzy dotąd regularnie po­
bierali swą płacę. Skutkiem tego system łapówek 
w urzędzie cłowym robi z dniem każdym znacz­
niejsze postępy, gdyż urzędnicy wolą zadowolić 

się małym bakszyszem, aby tylko dostać pienię­
dzy, niż pobierać wielkie cło, z klórego nic nie 
mają. Zresztą w ostatnich miesiącach dochody 
z cła są o 60 procent mniejsze, niż w tym sa­
mym okresie czasu roku zeszłego. Ambasadorom 
tureckim za granicą nic wypłacono pensyi od 
Nowego Roku. Wreszcie widział się rząd zmu­
szonym w Salonice, Smyrnie i Bcyrut ściągnąć 
udziały długu publicznego, aby zaspokoić ambasa­
dorów ; w tych dniach przesłano im pensye ... za 
styczeń.

Z Ameryki. Ludność miasta Chicago po­
dług spisu, urządzonego przez radę szkolną, składa 
się z 1,619.000 osób. Dzienniki jednak nie apro­
bują tej cyfry i dowodzą, źc ludność miasta musi 
dochodzić cyfry co najmniej 1,675.000. Rada 
miejska miasta Milwaukee uchwaliła przedwczoraj, 
aby w szkołach publicznych, do których uczęszcza 
więcej niż 250 dzieci polskich, był wykładany 
język polski i wprowadzone śpiewy polskie. Pen- 
sya nauczyciela ma wynosić 400 dolarów rocznie. 
Wskutek powyższej uchwały od nowego roku 
szkolnego, t. j. od września, zaczną się wykłady 
języka polskiego w dwóch szkołach miejskich. W 
Milwaukee mieszka stale 40.000 Polaków.

Wylew w Japonii. Wedle ostatnich donie­
sień urzędowych, straszny wylew, który się zda­
rzył w Japonii dnia 15. czerwca r. b., ko­
sztował życic 37.000 ludzi. Fala morska podnio­
sła się w pobliżu Sendar, pomiędzy Tokio a wyspą 
Yesso, i zalała Irzy prefektury. W mieście Kama- 
ishi, w pobliżu kopalni żelaza tegoż nazwiska, zgi­
nęli prawie wszyscy mieszkańcy w liczbie 6.000 
osób. W prefekturze Iwale — około 25.043 osób 
zabitych i 1.244 rannych i 4.000 domów zni­
szczonych; w prefekturze Miyagi zginęło 3.103 
osób i zniszczonych zostało 973 domów; w pre- 
leklurze Aomari, leżącej na północny wschód głó­
wnej wyspy, gdzie mało jest portów, zginęło tylko 
300 osób. Te olbrzymie straty w ludziach tłó— 
maczą sio tern, źc katastrofa wynikła wieczorem. 
Japończycy, zwłaszcza po wsiach, kładą się bardzo 
wcześnie, wstając do roboty ze świtem. Gdy 
zatem wylew nastąpił o 8-mcj, wszyscy pogrą­
żeni byli we śnie, wśród którego śmierć zasko­
czyła wieki, zanim zdążyli szukać ratunku. Mie­
szkańcy, pozostali przy życiu w nawiedzonych 
okolicach, przymierają głodem, żywiąc się rybą 
śniętą, na ląd wyrzuconą. Przyległe prowineye nad­
syłają im zapasy ryżu. Fala, która lak olbrzymie 
straty zrządziła wzdłuż wybrzeży, na pełnem 
morzu była zaledwie odczutą przez okręty. Wielu 
rybaków powróciło zdrowo i cało na swych wą­
tłych łodziach, lecz nie zastało już swych rodzin.

Wicekról chiński Li-Hung-Czang 
przybył dnia 2. bm. z Francyi do Londynu, wi­
tany na dworcu przez ambasadora chińskiego i 
królewskiego mistrza ceremonii, i udał się polem 
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w powozie królewskim do mieszkania dlań prze­
znaczonego.

Ilu jest Mtillerów. Pewien statystyk ob­
liczył, że w państwie niemicckiem jest nie mniej 
jak 682.191 ludzi, noszących nazwisko Müller, na 
73 ludzi przypada po jednym Miillerzc. Szkoda, 
źo ów statystyk nie sprawdził, wielu też jest 
Meyerów ?

Ceny targowe
z dnia 1. sierpnia 1896-

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 4.50 do 4.50. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 3.50 do 3.20. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 1.90. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 3.80. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. O.— do 0.—• 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 3.15 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2 20. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 4.—. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.— do 52.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 54.50.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 7. sierpnia 1896.

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski,

Renta złota.................................................. . złr. 123.65
„ papierowa........................................... • n —,—

n koronna 4%.................................... • » 101.40
Galicyjskie obligacyo indemn. 5% . • n —.—
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 . • n 97.40

„ „ „ banku bip. 5%. • « 110.60
„ „ B zakł. kred. 6°/0. • 7) 103.50
„ „ szląs. zakł. kred. 5%. • n 100.50

Akcye kolei Karola Ludwika • n 219.50
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej • n 288.60
„ „ Koszycko-Bogumińskiej . • n 195.—

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] . • n 145.—
„ „ 1860 4% [500 „ ]. • » 146.—
„ „ 1860 4% [100 „ ]. • n 156.75
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.] . • 27.50
„ stanisławowskie [20 złr.] . • n 45.—
„ budzińskie [40 złr.] .... • n 63.—
„ węgierskie [100 złr.] .... • n 155.—
„ cissańskic 4°/0 [100 złr.] . • n 143.—

Dukat cesarski........................................... 5.66
100 marek niemieckich............................. • n 58.75
Rubel papierowy.................................... 1.26

Najlepsze i najtańsze 
žrádlo do nabycia maszyn roi" 
nlczycli najlepszych konstrukcyj 
jest u podpisanego. Tenże przyj­
muje też do przerobienia i naprawy 
wszelkie maszyny rolnicze i prze­
mysłowe, dostarcza dla gorzelń ka­
dzie zaciernc, gnieciuchy do słodu, 
elewatory i płuczki do ziemniaków, 
pompy do wszelkich celów i cieczy. 
Magle korbowe angielskie w ró­

żnych wielkościach.

JAN UNUCKA, 
warsztat maszyn w CIESZYNIE 

obok gazowni, we własnym domu.

Gospoda gminna
w Guttach

będzie od 1. stycznia 1897 
na 3 lata do wynajęcia. Li- 
cytacya najmu odbędzie się 
dnia 1. września b. r. o 3. go­
dzinie popołudniu.

Warunki licytacyi można 
przejrzeć u niżej podpisanego.

Gutty, 2. sierpnia 1896.
Paweł Rutzki,

przełożony gminy.

Szanownej P. T. Publiczności
Cieszyna i okolicy

oznajmiam, iż można u mnie zamawiać 
wszelkie

roboty blacharskie 
domowe i budowlane, jako też 
wodociągowe i klozety angielskie, 
oraz pokrywanie dachów papą na 
stary szyndzioł, dalej ośmielam się 
zwrócić uwagę na liczne uznania 
pisemne o wynalezionem przezemnie 
wiązaniu świetlnikowem, przy 
którem nicpotrzebnem jest kitowa­
nie, a szyby nie pękają i pręty że­
lazne nie rdzewieją. — O łaskawe 
względy wielce Szanownej P. T. Pu­
bliczności i o liczne zlecenia uprasza 

z wysokiem poważaniem
JÓZEF LISZKA

w Cieszynie, ulica Stefanii 44.

100 do 300 ztr. miesięcznie
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowośoiach 
na pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (54)

Od 25 lat istniejący handel, 
znacznie powiększony,

WIELKA WYSTAWA!
Napis nad drzwiami wchodowemi: 

Stary sklep Lewińskiego 
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wybór w jedwabnych chust­
kach, jedwabnych, satynowych i ty 
betowych fartuchach, tudzież letnich 
chustach. Prost i kamlot na suknie, 
kwiaty na wesela i wszystkie ku 
pogrzebom potrzebne rzeczy, ustroń- 
skie koronki i wszystkie wyroby 
bławatne. Proszę o dalsze zaufanie 
i liczne odwiedzanie mego składu.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej (także na 

raty) fabryczny skład

Michała JLammholza
w CIESZYNIE, (11) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.
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Íeny Skalka w Cle ip le.

_I£,81

Ktoby síibie 
życzył < > 

dobrego i taniego ubioru, może 
sobie lakowego zamówić u Jana 
Zagóry, krawca w Bobrku, 
w domu p. Kałuży, rzeźnika, 
naprzeciw cegielni p. Kamea, 
obok cmentarza ewangelickiego

GŁÓWNY SKŁAD 

g wszelkich maszyn rolniczych 
•> w zastępstwie słynnej fabryki maszyn
<5 PH. MAYERFARTH w WIEDNIU.
X Za dobre i rzetelne wykonanie przezemnie sprzedanych maszyn 
»> rolniczych zaręczam najpewniej i najdłużej.

Naprawy maszyn uskuteczniam jak najsumienniej, obliczając 
££ takowe po najtańszej cenie. »

Pomada Phönix 
na wystawie rdrowot-^ 

w fiztuttgarcie 1800 
W odznaczona nagrodą, 

jest lekarski em i ńwir- ( 
dectwami i tysiączne™ i 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy éro- 
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw Wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuszozu, któ­
rym to wadom natych­
miast aapoblega. Także 

‘‘do porostu wąbów ‘ 
u młodych ludzi bardzo skuteczno. za «IrutocznoM 
i nieszkodliwość dąje się gwaraneye. Tygiel 80 ct 
lub za pobraniem poczto wem 90 ct. (72)

K HODDA Wiedeń XV., XX. xxuppe, Zinkgasae 17.

Oznajmienie.

Albert Sona bok, 
fryzyer w Cieszynie 

podaje do wiadomości, że sic jego 
lokal znajduje przy ulicy Prulka 
pod 1. 9, w domu p. Pospiecha. 
Tenże poleca się względom Sza­
nownej Publiczności, ręcząc za 
dobrą usługę. Z poważaniem

Albert Ttombók^
_____________ fiyzyer._ _____

Burdaki 
do wiania obiela 

są po umiarkowanej cenie zawsze 
na składzie u

Józefa Recmauika 
vv Cieszynie, na Brandysie, 

ulica ccglanna. (G,f

g ROBERT WERLíK, F
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jest starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czyste i 
utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.

W pudełkach po 35 i 25 ct.- pocztą o 6 ct. więcej. 
Codzienna wysyłka pocztowa.

Wszystkie części opakowania mają obok umieszczona 
prawnie deponowaną markę ochronną.

Składgłówny:
B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem“ w Pradze

^^^^^^^^^^KleiiiHcite, lt6g ulicy Spornergitsse, 203. (43y

I Wagska maść domowa
I I llllllllllllllllllllllllllllllllliiiiiiii _ ■
I z apteki

Osolonkami e. i k. uadw. drukarni Karola Proehaskl w Cieszynie.
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Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 16. Cieszyn, 23. sierpnia 1896. "I. X.

Wczesna zgorzelina 
(Early blight) 

nuwa dia Europy choroba kartofli.

Do wielu klęsk, któremi Ameryka udarowała 
Europę, przybywa zdaje się nowa, zagrażająca 
tak ważnej dla gospodarslwa rolnego i dla prze­
mysłu gorzelnianego roślinie, jaką są kartofle. 
Klęską tą jest choroba, zwana w Stanach Zjedno­
czonych północnej Ameryki wczesną zgorzeliną 
(Early blight), będąca dla nas tern groźniejszą, że 
wystąpiła już w sąsiednich nam Węgrzech, skąd 
do nas bardzo wiele kartofel metylko młodych nie- 
dorosłych, ale także ze zbioru jesiennego, a więc 
dorosłych, sprowadzają i w ciągu zimy sprzedają. 
Zapas może dotrwać do wiosny, może być sprze­
danym jako nasienie, a następstwem być może 
wystąpienie zgorzeliny. Tembardziej uważa się 
za obowiązek zwrócenie uwagi rolników no nie­
bezpieczeństwo zawleczenia zarazy z Węgier, 
że od niejakiego czasu bardzo wiele nasion 
sprowadza się z Budapesztu od Mauthnera, który 
nawet polskie katalogi rozsyła ; oprócz nasion 
sprzedaje także kartofle gatunkowe. Jeżeliby ktoś 
uczuwał chętkę sprowadzenia na nasienie jakiegoś 
nadzwyczajnego gatunku kartofli, to niech sobie 
przypomni, że wczesna zgorzelina wystąpiła w 
okolicy Budapesztu, a liimn Mauthner jest handlem 
budapeszteńskim, bardzo wieo możliwe, że z 
owym nadzwyczajnym gatunkiem może sprowadzić 
do kraju wroga, który jeżeliby się rozwielmożnił, 
wyrządziłby ogromne klęski.

Uwagi powyższe opierają sie na sprawozdaniu 
Węgra, prof. Karola Sajo, ogłoszonego w austry- 
jackim „Tygodniku rolniczym“ z dnia 13. czerwcu br. 
Pan Sajo pisze, że od kilku lat plony kartofli 
u niego w Kis-Szent-Miklós koło Budapesztu 
znacznie zaczęły maleć. Przeutem była ta uprawa 
jak najrentowniejszą, ale przed czterema latami 
spostrzegł pierwszy znaczniejszy ubytek. Nie 
przywiązywał do tego spostrzeżenia wielkiego 
znaczenia, wiedząc, że w rolnictwie bywa roz­
maicie i czasem nieurodzaj zdarzony sowicie bywa 
wynagrodzony bogatymi plonami w następnych 

latach. Tymczasem te bogate plony nie przy­
chodziły, afe za to w roku 1894 był t zupełny 
nieurodzaj kartofli, które podorastały zaledwie 
wielkości orzechów i zbiór nie pokrył nawet ko­
sztów kopania.

Gdy się o tern pan Sajo dowiedział, a do 
tego doszły go wiadomości, że cała okolica tak 
samo uskarża się na nieurodzaj, wtedy nie wątpił, 
że rolnicy mają do walczenia z jakąś chorobą 
nagminną, spowodowaną przez jakiegoś pasożyt- 
nego grzybka. W czaàopisrreçh, węgierskich facho­
wych składano winę nrf*ztfaną chorobę usychania 
naci i gnicia kartofli, spowodowaną występowaniem 
grzybka „Phytophtora inféStans“. Że to przy­
puszczenie było bezpodstawne, wiedział o tern 
prof. Sajo, bo w dawniejszych czasach, gdy zgli- 
nizna kartofli bardzo była powszechną, właśnie 
jego i okoliczne jak najlichsze piaskowe grunta 
wydawały doskonałe i dorodne kartofle i w ogóle 
zghnizna kartofli nigdy tam nie wystąpiła grożniey 
Chcąc przed 10 czy 12 latami mieć w zielniku 
oka? natki karloflowej, nawiedzonej Phytophtorą, 
szukał jej w swojej okolicy nadaremnie, co przy­
pisuje nadzwyczaj suchemu klimatowi środkowych 
Węgier, nie sprzyjającemu rozwojowi tego paso­
żyta, który chociaż zresztą i wystąpił czasem na 
natce i liściach i stał się powodem słabszego roz­
woju bulw kartoflowych, to na nich nigdy nie 
wywoływał zglinizny.

Zdecydowawszy w roku zeszłym na wiosnę, 
że caie Jato spędzi na wsi, wziął prof. Sajo w 
program zajęć także obserwowanie przebiegu no­
wej dla niego choroby kartofel. W czerwcu po 
kilku tęgich ulewach pojawiły się nagle na liściach 
i to nietylko od brzegu, ale i środkiem liści oslro 
odgraniczone ciemnobrunatne plamy. Widocznem 
dla niego było, że powodem tych plam nie była 
Phytophtora, która zawsze zagnieżdża się na brze­
gach liści i stąd rozchodzi się coraz dalej, zaj­
mując w końcu całe liście. Dla obserwacyi umie­
ścił kilka liści z plamami pod szklannym zwilgo- 
conym kloszem i przekonał sie, że po 48 godzi­
nach nie było nawet śladu jakiego pokwilu, który 
przy zakażeniu zarodnikam Phytophtory pojawia 
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się najdalej w tym okresie czasu na brzegach 
plam.

Co było szczególne, że za nastaniem dłuższej 
posuchy choroba stawała się coraz powszech­
niejszy i plamy stawały się coraz większe i 
ostatecznie wątpliwem nie było, że posucha sprzyja 
rozwojowi choroby. Zdawałoby się więc, że 
słota potrzebny jest do zakażania ty choroby, ale 
że potem posucha nietylko nie tamuje rozszerzania 
się choroby, ale owszem sprzyja jej rozpowszech­
nieniu się.

Słusznie prof. Sajo twierdzi, że wczesna 
zgorzelina różni się zasadniczo od innych zaka­
źnych chorób, spowodowanych przez pasożytne 
grzybki, gdy bowiem te ostatnie w czas wilgotny, 
a nawet słotny bujajy i wydają niezliczone za­
rodniki. zaraz wszczepiające się w rośliny, a po­
sucha tamuje ich rozwój, to zgorzelina zachowuje 
się odmiennie. Z początku zdawało mu się, że 
ma do czynienia z jakim gatunkiem rodzaju grzy­
bów Sarcospora, przynajmniej wskazywały na to 
brunatne, suche plamy. Gdy jednak ten rodzaj I 
grzybków pasożytnych jest bardzo rozrodzony, 
napisa? prof. Sajo, będący właściwie entomologiem, 
do prof. Sorauera w Berlinie, że odkrył jakąś 
nową chorobę kartofli. Ten ostatni prosił o prze­
słanie kilku okazów zielnikowych i gdy je otrzy­
mał, zabrał się niezwłocznie do badania. Najprzód 
udało mu się znalezione na przesłanych liściach 
kilka zarodników doprowadzić do kiełkowania, po- 
czem zabrał się do zaszczepiania wychowanej z 
owych zarodników grzybni na liściach żyjących 
kartofel. Z początku brał Sorauer pasożyta po­
dobnie jak profesor Sajo za jakiś nowy gatunek 
rodzaju Cercospora, później jednak na podstawie 
licznych obserwacyj orzekł, że pasożyt jest zu­
pełnie nowy i dlatego niema o nim wzmianki 
w literaturze. Nazwał go r Al terno na Solanii“ i 
opisał szczegółowo w specyalnem, przez siebie 
wydawanem czasopiśmie „Zeitschrift für Pflanzen­
krankheiten.“

Jednocześnie z Sorauerem prowadził prof. 
Sajo dalsze ze swej strony badania i przekonał 
się, że pasożyt przez niego badany nie ogranicza 
się na kartoflach, ale żyje także na pomidorach, 
u partyj bowiem pomidorów spalił wszystkie liście 
już na początku sierpnia. Nader obficie obsadzone 
owoce wcale nie dojrzały, mała tylko część 
pożółkła i te rozłożono częścią na strychu, czę­
ścią na deskach, wystawionych na działanie 
słońca. Pomimo tego nie rozwinął się smak ce­
chujący te owoce, które zresztą, jeżeii na krzaku 
nic dojrzały, ale dochodzą po zerwaniu, są nie­
zdrowe do spożycia. Co do identyczności paso­
żyta na kartoflach i pomidorach, to skonstatował 
prof. Sajo za pomocą badania mikroskopem, prof. 
Soraucrowi zaś udało się pasożyta wprost prze­
szczepić na liście pomidorowe.

Niebawem potem prof. Sorauer otrzymał z 
Ameryki różne prace literackie, których przed­
miotem były tamtejsze choroby roślin, ale prócz 
tego nadesłał mu pan Galloway, kierownik sekcyi 
chorób roślinnych w Ministerstwie rolnictwa w 
Washingtonie, także liście kartoflowe, nawiedzone 
zarazą, zwaną tam wczesną kartoflową zgorzeliną 
» Early polato blight“, która w Stanach Zjedno­
czonych od kilku lat fatalnie grasuje. Łatwe 
więc było skonstatowanie identyczności choroby 
kartofel w Europie z wczesną zgorzeliną amery­
kańską. Grzybka, tę chorobę wywołującego, oba­
wiają się rolnicy amerykańscy daleko więcej, 
niżeli Phytophtory, bo chociaż nie nadweręża 
samych bulw, tylko spala liście, to przecież działa 
literalnie jako ciężka klęsk. Występując bardzo 
wcześnie, gdy bulwki zaczynają się tworzyć, po­
wstrzymuje dalszy ich rozwój, co rozumie się 
jest jeszcze gorszem, niżeli dawna zgnilizna, przy 
której, jeżeli tylko nie wystąpiła tak'gwałtownie, 
żeby wyniszczyła cały plon, to zawsze jeszcze 
część dojrzałych bulw można zużywać, zanim 
całkowicie zgniją. Przy zgorzelinie zaś drobiazg 
zebrany jest tak dobrze jak nieużyteczny.

Po sprawdzeniu identyczności choroby, od­
krytej przez prof. Sajo z chorobą tak groźną w 
Ameryce północnej, starał się prof. Sorauer, po­
mimo spóźnionej pory, bo zbiór kartofel był prawie 
ukończony, o dostanie suchych liści kartoflowych 
z najróżniejszych okolic Niemiec. Na tych liściach 
zrobił wielce niepokojące odkrycie, że wcześna 
zgorzelina nietylko wystąpiła na Węgrzech, ale 
w roku 1895 była bardzo rozpowszechnioną w 
północnych i południowych Niemczech, a oprócz 
tego, że sięga już z jednej strony po Ren, z dru­
giej strony po Szląsk. Bardzo jednak jest możliwe, 
że sporadycznie występuje już we wielu innych 
krajach Europy i tylko nie została spostrzeżoną.

Ponieważ niema już żadnej wątpliwości, że 
mamy nowego, bardzo groźnego szkodnika kartofli, 
przeto oglądnąć się trzeba za środkami przeciwko 
niemu. Ponieważ obecność choroby w Europie 
dopiero w tym roku sprawdzoną została, przeto, 
rozumie się, niema żadnego jeszcze doświadczenia 
co do ochrony, zrobionego w Europie. Na szczę­
ście jednak w Stanach Zjednoczonych poznano sie 
z chorobą zgorzelinową kartofel już od kilku lat 
i sekeya rolnicza w Washingtonie zarządziła liczne 
na rozległą skalę przeprowadzane doświadczenia, 
z których wynika, że zgorzelinie liści kartoflowych 
zapobiegać można użyciem soli miedziowych, mia­
nowicie siarkanu miedzi, którego mieszanina z 
wapnem (rozczyn z Bordeaux, Bordelaiser Brühe) 
używana z bardzo dobrym skutkiem we Francyi 
do chronieni winnic przed grzybkiem „Perono- 
spora viticola“, w Ameryce zalecaną bywa do 
skrapiania liści kartoflowych, na których zaczy­
nają się pojawiać podejrzane suche plamy.
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Profesor Sajo zaleca inną mieszaninę mie­
dziową, którą wypróbował w swej winnicy i 
która ma być skuteczniejszą, niżeli rozczyn mie­
dziowo-wapniowy. Jest to rozczyn miedziowo- 
sodowy, sporządzony w następujący sposób : Na 
każdy kilogram siarkami miedzi bierze się 1*25 kg. 
sody kryształowej (Krystallsoda). Obie sole roz­
puszcza się osobno, poczem rozczyn sodowy 
wlewa^się po trochę, ciągle mieszając, do roz- 
czynu miedziowego. Tę mieszaninę rozpuszcza 
się taką ilością wody, żeby na każde 100 litrów 
rozczynu wypadało po 3 kg. siarkanu miedzi. 
Rozczynu miedziowo-sodowego używa prof. Sajo 
od pięciu lat z najlepszym skutkiem do ochrony 
swych winnic przed Pcronosporą i tę też zaleca 
przeciwko grzybkowi wywołującemu chorobę zgo­
rzelinową, przyczem robi bardzû słuszną uwagę, 
że jeżeli kropienie ma być skuteczne, powinno 
być wcześnie rozpoczęte. Rozczyny miedziowe 
używane bywają do kropienia kartofli nawiedzo­
nych Phytophtorą, rezultaty przytem otrzymane 
nie zawsze jednak są zadowalniające, bo gdy 
jedni twierdzą, że kropienie powstrzymało rozwój 
pasożyta, to drudzy skarżą się, że pomimo kro­
pienia liście usychały. Otóż, opierając się na 
tej niejednakowej skuteczności kropienia rozczy- 
nami miedziowymi, profesor Sajo twierdzi, że w 
wypadkach nieskuteczności kartofle nie były na­
wiedzone samą tylko Phjlophtorą, ale także grzyb­
kiem zgorzelinowym, który o wiele wcześniej już 
był zakaził liście kartoflowc. Gdy więc za oka­
zaniem się nicwąlpliwem Phytophtory zarządzone 
zostało kropienie, to było ono skuteczne przeciwko 
niej, gdy już n*p mogło powstrzymać szkód, spo­
wodowanych przez o wiele wcześniej wszczepio­
nego grzybka zgorzelinowego, który dalej liście 
doniszczał. Zaleca więc wcześne skropienie i 
powtórzenie tegoż przynajmniej dwa razy.

„Rolník.“

Rozmaitości.
Żniwa w Rosyi. Według urzędowego spra­

wozdania wynik żniw w Rosyi jest następujący : 
Zboża pozostawiają wiele do życzenia ; słoma jest 
obfita, ziarno lekkie. W prowincyach nadbałty­
ckich i w kotlinie Wołgi aż do morza Kaspijskiego 
było żniwo dobre. W prowincyach północno- 
zachodnich i w kotlinie Dniepru względnie dobre; 
na południu złe, w Krymie i w Kaukazie średnie. 
Żniwa wszędzie już ukończone.

Zastosowanie amoniaku w domęwem 
gospodarstwie. Amoniak, rozcieńczony letnią 
wodą, zmiękcza i czyści wszystkie skóry. Przed­
mioty mosiężne, a także srebrne i niklowane, od­
zyskują piękny połysk, gdy się je czyści suknem, 
namoczonem w amoniaku. Aby przewrócić dy­
wanom świeży kolor, należy naprzód oczyścić je 

starannie z kurzu czystą miotełką, następnie umo­
czoną w wodzie, zmieszanej z małą ilością amo­
niaku. Okna bez porównania lepiej czyszczą się 
amoniakiem aniżeli mydłem, w tym celu należy 
do wiadra wody dolać dwie łyżki amoniaku ; kilka 
kropli amoniaku, dolanych do filiżanki ciepłej wody, 
oczyszcza plamy z obrazów i oleodruków. Tłuste 
plamy na odzieży pokryć trzeba kawałkiem bibuły, 
umoczonej w roztworze amoniaku z wodą i pra­
sować gorącem żelazkiem, a znikną na pewno.

Jaja w handlu światowym nabierają co­
raz większego znaczenia. Eksport Rosyi wzrasta 
ciągle i coraz silniej występuje jej kónkurencya 
na targu angielskim. Austro-Węgry wywożą 
900—950.000 celn. metr., ale w tern rosyjski 
towar wynosi 2—300.000. Włochy wywożą 
250.000, Francya 200.000. Anglia konsumuje 
rocznie 1.500,000.000 sztuk jaj, wartości prze­
szło 4 milionów funtów. W tem Austro-Węgry 
dostarczają przeszło 400.000 cetn. metr. Niemcy 
importują jaj 835.630 cetn. metr., wartości pra­
wie 72 milionów marek, w tern z Austryi za 
przeszło 30 milionów marek. Szwajcarski import 
wynosi przeszło 8 milionów franków, w czem 
na Austro-Węgry przypada połowa.

Długość kolei zèlaznych na kuli ziemskiej. 
Według „Archiv für Eisenbahnwesen,“ długość 
dróg * żelaznych na początku roku 1895 wynosiła 
687.550 kim. Z liczby tej przypada na Amerykę 
364.975 kim., na Europę 245.300, na Azyę 
41.970, na Australię 21.202, na Afrykę 13.103 
kim. W Ameryce pierwsze miejsce zajmują Stany 
Zjednoczone, gdzie ogólna długość dróg żelaznych 
wynosi 288.460 kilometrów. Od roku 1890 daje 
się zauważyć pewieri zastój w budowie nowych 
dróg żelaznych, wyjątek pod tym względem sta­
nowi tylko Azya; rozpoczęto tam budowę drogi 
syberyjskiej i w Azyi Mniejszej powstała cała 
sieć dróg żelaznych W Afryce budowa dróg 
żelaznych znajduje się jeszcze prawie w zarodku ; 
największa ilość dróg żelaznych przypada na Egipt 
i Tunis. W Australii też budowa nowych dróg 
postępuje wolniej, niż w Jatach poprzednich. Po- 
wojny lecz regularny wzrost dróg żelaznych za­
znaczyć należy w Europie. Pod względem dłu­
gości pierwsze miejsce zajmują Niemcy 45.462 
kim., następnie Francya 39.979, Rosya 35.560, 
Anglia 33.401, Austro-Węgry 30.038, Włochy 
14.628, Hiszpania 12.147 kim. i t. d. Do roku 
1893 trzecie miejsce zajmowała Anglia, lecz od 
tego czasu przewyższyła ją Rosya długością 
swych dróg żelaznych.

Turkuć podjadek. Szkody wyrządzone 
przez te owady w ogrodach z każdą wiosną dają 
sie uczuć niemile ogrodnikom, rzadko jednak były 
one tak dotkliwe jak w tym roku. Podjadki nie- 
tylko mają zwyczaj podgryzania korzeni roślin, a 
w szczególności świeżych sadzonek, przez co 
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powodują uschnięcie ich, ale nadto ryją i pod­
noszą ziemię około roślin. Wskutek tego po­
witają w około korzeni roślinnych próżnie, które 
utrudniają im przyjmowanie pokarmów i wstrzy­
mują ich rozrost. Szkody poczynione przez pod­
jadki na łąkach dają się spostrzedz dopiero później, 
stosownie do stanu powietrza w lipcu lub sierpniu. 
Rośliny znajdujące się w pobliżu gniazd, mieszczą­
cy ch w sobie nieraz do 200 tych owadów, zamierają 
wszystkie zarówno jak trawa, która staje się suchą 
i żółtą, tak jak w mitjscach zniszczonych przez 
pędraki. Podjadki tępić należy z wczesną wiosną, 
zanim się jeszcze rozmnożą. Najlepszym środkiem do 
tego jest wlanie nieco wody do nor czyli chodni­
ków, wyrobionych przez nie, następnie paro kropel 
oliwy lub oleju skalnego, zmięszanego z olejem 
terpentynowym, a w końcu znowu trochę wody. 
Podjadek, wypłoszony tym sposobem ze swojej 
siedziby, wychodzi niezwłocznie na wierzch i 
wkrótce ginie. Dobrze jest także wkopywać w 
ziemię wazonki równoległe z przejściem, czyli 
chodnikiem podjadka, tak, żeby przechodząc nim, 
mógł wpaść do przylegającego naczynia. W je­
sieni należy zakopywać w ogrodzie gnój koński, 
podjadki bowiem, lubiąc bardzo ciepło, gromadzą 
się masami na to miejsca i mogą być tym spo­
sobem z wielką łatwością tępione. Na łąkach 
trzeba wyszukiwać gniazda podjadków, których 
obecność zdarza się zniszczeniem roślinności, od­
grzebywać je i topić poczwarki. Czynność ta 
powinna być przeprowadzona zarówno i w ogro­
dach, gdzie gniazda podjadków mogą być łatwo 
dojrzane wskutek wytworzenia małych kopczyków. 
Wszystkie tu przytoczone środki niszczenia zależą 
od energ ;znego i w stosownym czasie przepro­
wadzonego wykonania ich. Tym jedynie sposobem 
można zapobiedz zbytniemu rozszerzaniu się tej plagi.

Wymywanie flaszek. Jeżeli osad we 
flaszce nie jest zbyt silnym i dawnym, to można 
odmyć go potłuczonemi skorupami z jaj i popio­
łem. rozpuszczonym w wodzie. Przy dawnym 
osadzie lub wielkiem zanieczyszczeniu używa 
się surowych kartofli, pokrajanych na małe ka­
wałki, które daje się wraz z wodą dó flaszki 
i płucze silnie, poczem flaszki będą zupełnie 
czyste. Przy osadzie wapiennym trzeba dodać 
do wody nieco kwasu solnego. Można także 
używać w tym celu ciepłego octu z drobnym 
białym piaskiem. W ten sam sposób oczyszcza 
się flaszki z oliwy lub nafty.

Przegląd ogierów odbędzie się we Wiedniu 
w czasie od 17. do 20. października br. Celem 
tego przeglądu będzie zakupno przez rząd 30 do 
40 ogierów. Zgłoszenia i zapytania należy adre­
sować do sekretaryatu VI. sekcyi Towarzystwa 
rolniczego we Wiedniu I, Ilerreugasse 13.

Winnice we Francyi rokują świet.ie, nie­
bywałe od dawna zbiory. Winogrady, które po 

inne lata wykazywały po 4 do 6 gron, obecnie 
obciążono są 12 do lb gronami; pewien właści­
ciel winnicy wyraził się, że, jakkolwiek posiada 
winnicę od lat 40-tu, nigdy jaszcze nie pamięta 
takiego doborowego pod względem jakości i ilości 
sprzętu. Robactwa nie masz w tym roku ża­
dnego; spodziewaną jest ogromna obniżka cen 
szampana i bordeaux, mimo, że wina te znamie­
nitą wyszczególniać się będą dobrocią.

Wiadomości bieżąco i polityczne.
Urodziny Najj. Pana, który dnia 18. bm. 

ukończył 66. rok życia, obchodzone były w 
kraju naszym i w-całej monarchii uroczystemi na- 
bożeństwy i patryotycznemi manifestacyami. W 
dzień urodzin nadał cesarz ministrowi spraw za­
granicznych, hr. Gołuchowskiemu, order 
złotego runa za jego znakomitą działalność dyploma­
tyczną w interesie pokoju. Minister wojny jenerał 
Krieghammer otrzjmał wielki krzyż orderu 
św. Leopolda; jeneralni adjutanci : hrabia Paar 
wielki krzyż orderu św. Leopolda, a B o 1 f r a s 
order żelaznej korony I. klasy.

Wybory do sejmu. Już prawie tylko dwa 
tygodnie dzielą nas od wyborów do sejmu szlą- 
skiego. Stronnictwo liberalne dało przy posta­
wieniu kandydatów ponowny dowód, że mu dobro 
ludności leży na sercu. Kandydatami z okręgów 
wiejskich są trzej rolnicy: Henryk Michnik 
dla Cieszyna, Jan P e 11 a r dla Bielska i Fran­
ciszek Pitřik dla Frýdku, tudzież nauczyciel Jan 
S z y g u t również dla Cieszyna. Wszyscy ci 
trzej mężowie pochodzą z ludu, są doświadczeni 
w rolnictwie, znają potrzeby ludu wiejskiego i 
potrafią w sejmie zastępować interesa ludności 
wiejskiej. Postawiony został też za kandydata 
jeden nauczyciel, aby nauczycielom umożliwić 
objawienie ich życzeń i zażaleń w sejmie przez 
członka stanu nauczycielskiego. Od wyborców 
zależy, czy chcą pokoju w kraju i wspólnej po­
żytecznej pracy, czy też bezowocnej ]j walki na­
rodowościowej, Idóra paraliżuje najlepsze siły bez 
końca.

„Wielka klątwa" na ks. Stojałowskiego. 
Urzędowa „Gar^ta Lwowska“ donosi z Rzymu: 
Kongregacya Świętego Urzędu dekretem z dnia 
5. sierpnia br. orzekła, że ksiądz Stanisław Sto- 
jałowski, okazawszy nieposłuszeństwo poprzednim 
rozkazom i upomnieniom Stolicy św., ściągnął na 
siebie wielką klątwę. Skutkiem tego utracił nie- 
fylko urząd kapłański, ale nadto mają go wszyscy 
katolicy unikać, gdyż został on wykluczony z ko­
ścioła katolickiego.

Zaręczyny włoskiego następcy tronu z księ­
żniczką czarnogórską Heleną odbyły się we wto­
rek uroczyście w Cetynii i zostały urzędownie 
ogłoszone.
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Dymisya pruskiego ministra wojny. 
Pruski minister wojny, Bronsart-Schel- 
1 e n d o r f ustąpił z urzędu. Bronsart otrzymał 
przy tej sposobności nominacyę na jeneralnego 
adjutanta cesarza, z odpowiednią określoną pen- 
syą, — i przeniesiony został w stan rozporzą- 
dzalności. Równocześnie następcą Bronsarla mia­
nowany został jenerał-porucznik Gossler. Powo­
dem dawno już przewidzianej dymisyi Bronsarla 
miały być nieporozumienia jego z naczelnikiem 
gabinetu wojskowego, który bardzo często otrzy­
mywał polecenia i instrukcyo wprost od cesarza 
i spełniał je, nie zawiadamiając o tern ministra. 
Mówią, że i kanclerz książę Hohenlohe ustąpi 
z urzędu.

Podarek cara. Car Mikołaj darował wę­
gierskiemu muzeum narodowemu szablę ks. Je­
rzego Rakoczego, która znajduje sio obecnie na 
wystawie tysiąclecia, a która wypożyczoną została 
na ten cel z Petersburga. Wiadomość o tern 
sprawiła we Węgrzech radośne wrażenie. Ma 
ona leż ze względu na zapowiedziany przyjazd 
cara do Wiednia niemało polityczne znaczenie. 
Zważyć bowiem należy, że Węgrzy nie zapo­
mnieli o udziale Rosyi w wojnie węgierskiej o 
niepodległość w roku 1848, gdzie armia rosyjska 
przybyła Austryi na pomoc.... Obecnie wiec da­
rowanie Węgrom szabli Rakoczego przez cara 
jest aktem nader wspaniałomyślnym, który Wę­
grzy ocenić umieją, a nadto oznaką przyjaźni cara 
dla całej monarchii auslro-węgierskiej.

Podróż cara. Gazety podają następujący 
program całej zagranicznej podróży carskiej : Dnia 
25. sierpnia wyjedzio car Mikołaj z żoną przez 
Warszawę do Wiednia; z Wiednia uda się do 
Wrocławia na manewry w armii niemieckiej; z 
Wrocławia przez Kici do Kopenhagi, gdzie spo­
dziewają się przybycia cara pomiędzy 6. a 10. 
września. Po dłuższym pobycie na zamku Fre- 
densborg car i carowa pojadą do Balmoral z wi­
zytą do królowej Wiktoryi. Z Anglii car uda 
się do Francyi. Około połowy października wre­
szcie car i carowa pojadą do Darmsztadtu, gdzie 
mają dłuższy czas zabawić. W każdym razie 
przed 1. listopada będą już z powrotem w Rosyi. 
Książę Lobanow towarzyszyć będzie carowi w 
podróży do Wiednia i do Wrocławia, jakoteż do 
Anglii i do Francyi. W Kopenhadze zaś i w 
Darmsztadzie ks. Lobanow nie będzie. — Urzę- 
downie ustanowiony program pobytu pary carskiej 
we Wiedniu jest następujący : Para carska 
przybędzie do Wiednia 27. b. m. o godzinie pół 
do 11. przed południem osobnym pociągiem na 
dworzec północny, gdzie przyjmic ją para cesar­
ska, członkowie domu cesarskiego i dostojnicy 
dworscy. Służba honorowa, przydzielona parze 
carskiej, wyjedzie naprzeciw niej do Gaenserndorf. 
Od dworca północnego do burgu tworzyć będzie 

wojsko szpaler po obu stronach ulicy. W burgu od­
będzie się potem przedstawienie najwyższych szarż 
dworskich i wysokich funkeyonaryuszów. O godz. 
5. po południu dany będzie obiad galowy w sali 
ceremonialnej burgu. Ó godzinie pół do 8. wie­
czór przedstawienie w operze dworskiej. Dnia 
28. bm. odbędzie się parada wojskowa na polu 
ćwiczeń w Schmelz. O godzinie 4. po południu 
obiad w kółku rodzinnem we willi cesarskiej w 
Lainz; następnie przejażdżka po zwierzyńcu w 
Lainz. O godzinie pół do 9. wieczór odbędzie 
się koncert dworski w wielkiej sali redutowej. 
Dnia 29. b. m. nastąpi odjazd pary carskiej z 
dworca północnego. We Wiedniu rozpoczęto już 
przyozdabiać ulice. — Jeżeli można było jeszcze 
powątpiewać o tern, czy car Mikołaj pojedzie do 
Paryża, obecnie wszelka wątpliwość ustaje. 
Na ostatniej radzie ministrów, jaka odbyła się w 
pałacu Elizejskim, minister spraw zagranicznych 
Ilanotaux oznajmił swym kolegom, że z ambasady 
rosyjskiej otrzymał urzędowe zawiadomienie, iż 
car przyjął zaproszenie prezydenta republiki i 
przyjedzie do Paryża w początku pa­
ździernika. Car i carowa w powrocie z 
Anglii wylądują w Cherbourgu. Ponieważ wizyta 
będzie miała charakter urzędowy, przeto rząd 
francuski zastrzega sobie poczynić wszelkie za­
rządzenia celem przygotowania uroczystości i za­
baw na przyjęcie carskiej pary. O ile dotychczas 
wiadomo, prezydent Faure powiła parę carską w 
Cherbourgu. Tamże oddawać będzie gościom ho­
nory pierwsza dywizya eskadry, stojącej pod do­
wództwem wiceadmirała Gervais. Prezydent 
Faure, powitawszy cara, towarzyszyć mu będzie 
w drodze do Paryża. Car i carowa zamieszkają 
w pałacu ambasady i zabawią w Paryżu prawdo­
podobnie od 6. do 8. października, poczem pojadą 
do Darmsztadtu.

W Bułgaryi nastało przesilenie minister­
stwa. Ks. Ferdynand przyjął tylko dymisyę mi­
nistra wojny Petrowa i ministra handlu N a- 
czewicza. Czy minister-prezydent Stoiłow 
pozostanie w urzędzie, nie jest wiadomo. Mówią, 
że zausznik Rosyi, Zankow, stanie na czele 
rządu.

Upały w Północnej Ameryce. Z Nowego 
Jorku donoszą pod dalą 11. bm. : W okolicach, 
położonych na wschód od rzeki Misuri i na po­
łudnie od wielkich jeziór, tysiące ludzi poniosło 
śmierć wskutek porażenia słonecznego. Nigdy je­
szcze ludność Północnej Ameryki tyle nie wy­
cierpiała od gorąca, co w tym roku.

Ceny targowe
z dnia 14. sierpnia 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. O.— do O.—.
Żyto złr. 4.20 do 4.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
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Owies złr. 3.60 do 3.40. Groch złr. 5.75. Ziemniaki 
z Ir. 1.8U. Słoma (100 kilo) z*r. 3.—. Siano złr. 3.60. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Zyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— d( 0.—. 

fies złr. 3.15 do 2.58. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2-20. Słoma (100 kilo) złr. 3.40. Siano złr. 4.—. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.— do 52.—. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr, 54.50.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 21. sierpnia 1896.

Odpowiedzialny redal tor Kazimierz Stanlaławiikl.

Renta złota.................................................. . złr. 123.90
n papierowa........................................... • » —- —
„ koronna 4®/0.................................... • fi 101.40

Galicyjskie obligacye indemn. 5% * • ff ■■ ■ ■ ■
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 . “ n 97.40

n n » banku hip. 5% . • w 110.60
» » » zakL kred. 6°/n . • w 103.50
„ „ szląs. żaki. kred. 5% • • n 100.50

Akcye kolei Karola Ludwika . . * n 219.25
n „ Lwowsko-Czerniowieckiej • n 285.80
„ „ Koszycko-Bogumińskiej . • n 194.50

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] . • w 144.75
„ „ 1860 4'/0 [500 „ ] . • « 145.75
„ „ 1860 4% [100 „ ]. “ » 156.50
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.] . • •> 27.50
„ stanisławowskie [20 złr.] . * Ji 45.—
„ budzińskie [40 złr.] .... “ n 63.—
„ węgierskie [100 złr.] .... • n 155.—
„ cissańskie 4% [lOu złr.] . . . • » 143.—

Dukat cesarski........................................... • n 5.66
100 marek niemieckich............................. • n 58.70
Rubel papierowy.................................... • n 1.27

Obwieszczenie.
Wydział dróg powiatowych w Skoczowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że
w czwartek, dnia 17. września 1896 

o godzinie 10. [przedpołudniem odbędzie się 
w kancelaryi gminnej w Skoczowie licylacya 
na dostawę szutru dla wszystkich dróg skoczow­
skiego wydziału drogowego za najniższą cenę.

Mających chęć udziału w tej licytacyi za­
wiadamia się z tym dodatkiem, że dotyczące wa­
runki licytacyjne przejrzane być mogą codziennie 
w kancelaryi gminnej w Skoczowie w zwykłych 
godzinach urzędowych.

Rozdanie tej dostawy nastąpi częściami a 
każdy licytant ma przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć 10% wadyum do rąk komisyi licytacyjnej, 
która to kwota nabywcy jako kaucya za punktu­
alne spełnienie- warunków licytacyjnych zatrzy­
maną będzie.

Każdy nabywca dostawy ma prócz tego 
uiścić własnym kosztem stempel na kontrakt jego 
osoby dotyczący.

Brenna, 14. sierpnia 1896.
Wydział dróg powiatowych.

Od 25 lat istniejący handel 
znacznie powiększony 

“uvielVtiK jF-BitWMwa
Napis nad drzwiami wchodowemi:

5W“ stary sklep Lewińskiego
Firma: Leopold Lewiński.

Wielki wyh«-r w jedwabnych chustkach, jedwabnych, satyno- 
wych i tybetowych fartuchach, letnich chustach. Prost i kamlot 
na suknie, kwiaty na wesela i wszystkie ku pogrzebom potrzebne 
rzeczy, ustrońskie koionki i wszystkie wyroby bławatne.

Prossę o dalsze zaufanie 1 liczne odwiedzanie 
me^o skladu.

Największy sklad

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład

...
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oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich syitemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaiu ij (także na 

raty) fabryczny skład 

Michała Kammholza 
w CIESZYNIE, (11) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

iiiiiuiiiiimidiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiii;..iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
na pewno i rzetelnie bez Kaoifału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (83)

a młodych ludzi bardzo skuteczna. Za ikutecznofió 
i nieukodliwotó dąje »Ig gwarancyg. Tygiel 80 ot. 
lub aa pobraniem pooztowem 60 ot. (79)

 K. Hoppe,

Pomada Phönix
na wystawie rdrowot- 

ej w Sstuttgarcie 1800 
odznaczona nagrodą, 
jest lek ars klein i świa­

dectwami i tyziączneml 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
i nieszkodliwy śro­
dek dla mężczyzn 1 ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuszozu, któ­
rym to wadom natych­
miast «»pobiega. Także 
do porostu w^sów

Szanownej P. T. Publiczności
Cieszyna 1 okolicy

oznajmiam, iż można u mnie zamawiać 
wszelkie

roboty blacharskie 
domowe i budowlane, jako też 
wodociągowe i klozety angielskie, 
oraz pokrywanie dachów papą na 
stary szyndz:oł, dalej ośmielam się 
zwrócić uwagę na liczne uznania 
pi semne o wynalezionem przezemnio 
wiązaniu świctlnikowem, przy 
którem nicpotrzebnem jest kitowa­
nie, a szyby nie pękają i pręty że­
lazne nie rdzewi« ią. — O łaskawe 
względy wielce Szanownej P. T. Pu­
bliczności i o liczne zlecenia uprasza 

z wysokiem poważaniem
JÓZEF LISZKA

w Cieszynie, ulica Stefami 44.
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Arcyksiążęcy zarząd lasów 
w Górnej Morawce

(poczta Frażma przy Frýdku) 
poszukuje zręcznego i rzetelnego

woźnicę.
Osobiste przedstawienie potrzebne.

Chłopca do nauki 
przyjmie Jan Michalik, ' stolarz 

w Mnisztwie przy Cieszynie.

~ Budynek
z jednym i pół morgiem roli, odpo­
wiedni dla wszelkiego handlu, jest 
do wynajęcia lub do sprzedania w 
Dolnych Błędowicach, pod 
Nr. 31-

Rola,
4’/2 morga, blisko Karwinej, przy 
dobrej drodze, także mniejszymi 
kawałkami na place budowlane jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w Czytelni ewangelickiej 
w Cieszynie. (82)

Na przyszłe zasiewy
polecamy naszą

BW* pod gwarancyą czystą

najwyższemi nagrodami premiowaną

make fosfatowa Tomasza
Ł Ł i

(z czeskich fabryk Tomasza)
z poręczaną zawartością 15—17% rozpuszczalnego kwasu 

fosforowego i 85—100% miałkiej mąki.
Nieprześcigniony nawóz na wszelkie gatunki ziemi, osobliwie ku wzbo­

gaceniu tycb, którym brakuje kwasu fosforowego, dla wszelkich rodzajów zboża, 
roślin okopowych i olejowych, na koniczynę i lucernę, do winnic, uprawy 
chmielu i jarzyn, szczególnie zaś na łąki znakomicie przydatny.

Najlepszy, najskuteczniejszy i najtańszy nawóz kwasowo- 
fosforowy, przewyższa trwał.-} skutecznością wszystkie superfosfaty.

Zawartość rozpuszczalnego kwasu fosforowego poręcza się, a brakująca 
ilość wynagradza się.

Cenniki, pisma fachowe i objaśnienia wysyła chętnie

Adres na telegramy: Biuro sprzedaży mąki fosfatowej

i czeskich fabryk Tomasza i Pradze
Połączenie z miastami. Mariengassc 11.

Gospoda gminna
w Guttach

będzie od 1. stycznia 1897 
na 3 lata do wynajęcia. Li­
cytacja najmu odbędzie się 
dnia 1. września b. r. o 3. go­
dzinie popołudniu.

Warunki licytacyi można 
przejrzeć u niżej podpisanego.

Gutty, 2. sierpnia 1896.

Piękne dojrzałe

Paweł Rutzki, 
przełożony gminy.

maliny
zakupuje po 15 ci. za kilo

M. FAS AL
w CIESZYNIE:.

«F Aby uniknąć 
wszelkich pod rabínů, 
wprowadzam odtąd 
zarejestrowaną obok 
umieszczoną markę 

ochronną.

Jedynie prawdziwy

” ' balsam
(Tynktura balsamiczna) aptekarza

A. Thierry, Pregrada
około Rohitsch-Sauerbrunn.

Przez urząd sanitarny zbadany f polecony.
Najstarszy, wypróbowany, najrzetelniejszy i najtańszy 

domowy ludowy środek łagodzący kaszel, uspakajający wewnę­
trzne i zewnętrzne boleści, łagodnie przeczyszczający, zewnętrznie 
używany przeciw bólowi zębów, odmrożeniom, oparzeniom itp.

Prawd», wy i niefałszowany jest balsam ten tylko w Bluzkach zamkniętych sre- 
brnemi kapslami, na których jest wyciśnięta moja firma Adolf Thierry, Apo­
theke „zum Schutzengel“ in Pregraďa, i które mają zielone etykiety 
z powyższą marką ochronną. Proszę zwracać uwagę zawsze na markę 
ochronną! Fałszerzy i naśladowców mojego jedynie prawdziwego balsamu będę 
na mocy ustawy prawnej o r markach ochronnych sądownie ścigał, zarówno jak 
i sprzedających falsyfikaty. Świadectwo rzeczoznawców wysokiego k. rządu krajo­
wego (1. 6782 B, 6108) opiewa według analitycznego rozbioru, że mój ■'preparat nie 
zawiera żadnych zakazanych ani szkodliwych zdrowiu składników. Jeżeli gdzie 
niema składu mojego balsamu proszę zamawiać wprost pod adresem: An die 
Schutzengel-Apotheke des A. Thierry In Prcgrnda bei Rohitsch- 
Saucrbrunn. — Przesyłka opłacona 12 małych flaszek lub 6 dużych .flaszek 
do każdej stacyi w państwie Austro-Węgierskiem kosztuje 4 korony, do Bośni i Her­
cegowiny 12 flaszek małych lub 6 dużych koi ztuje 4 korony 60 helerów. Mniej 
jak 12 małych lub 6 dużych flaszek nie przesyła się. Przesyłka tylko za nade­
słaniem należytości z góry lub za. zaliczką. (76)

Adolf Thierry, aptekarz
w Prcgrada około Rohitsch-Sauerbrunn.

1852
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Do Dorna rolniczego Ernesta Bahlsena
w KRAKOWIE.

Zasiałem późno, bo w październiku 22 kg. żyta Tryumf Bahlsena, przezimowało 
dobrze, a z wiosna okazało sio W całym majestacie. Z tych 22 kg. spodziewam sic 8 korcy. 
Zyję lat 55, a takiego żyta nie widziałem. A źe za moim przykładem kilku włościan 
po 6 i 10 kg. siało Tryumf żyta, wszyscy mają doborowy kłos I słomę wyższą od 2 me­
trów. Życzę rolnikom, aby nabywając u pana * Bahls ma żyto, siali według wskazówek 
(połowę tego co ze żyta zwyczajnego), a praca nie zawiedzie ich.

Ks. Mikołaj Burczyk, proboszcz w Falkenbergu.
Żyto Tryumf prześcignęło w wegetacyl wszystkie dotąd u mnie hodowane ga­

tunki, uznane przez niemieckich rolników jako dobre, jak: proboszczowskie, pirnawskle, 
Correns, oryginalne szwedzkie, Szlansztedzkle, Blomayer. Kłosy mają długości 20 cm. 
Pomimo, że siałem tylko 30 funtów na mórg, stało niemal tak gesto jak inne żyta, które 
po. 60 funtów siałem. Rezultat omłotu był nadzwyczaj zadowalający. Pomimo, że robaki 
zniszczyły mi jesionią prawic */4 cześć roślin, zebrałem z zasianych 75 kg 9 parokonnych 
WOZÓW żyta, a omłóciłem 50 cetn. ziarna. Dodać musze, że „Tryumf“ zasiany był na 
kawałku, na którym była przez 8 lat lucerna.

Antoni Końozyńskl w Goleńczewie, Poznańskie.
Zasiałem 250 kg. żyta Tryumfu Bahlsena na 5. morgach. Rozkrzewiło sio nadzwy­

czajnie pomimo tak rzadkiego siewu i zakryło zupełnie ziemie. Kłosy maja po 24 ein. 
długości. Słoma jak^ trzcina. Pomimo nlewy nie wyległo. W jesieni myszy zrobiły wielka 
szkodę, mimo tego jestem pewny, że będzie z morga 12 cetn. metr. Umyślnie Siałem na 
roli, gdzie nigdy urodzaj nie byt pewny, albowiem glina ze spodem nieprzepuszczalnym 
i rola odwrocona ku zachodnio-północnej stronie» Moje żyto (krajowe) wyda z morga 
5 cetn. metr. St, Zalasiński, Cieszacin.

Zasiałem pszenicy Bahlsena 5 kg. Mimo tego, że zasiew nastąpił dopiero w drugiej 
połowie października i to w piaszczystej glebie wystawionej na mrozy, rozkrzewiła się tak, 
źe z jednego ziarnka okazało się przeszło czterdzieści źdźbeł, a każdy kłos cudownej 
grubości. Przewiduję z góry, źe z 5 kg. mogę mieć co najmniej GO—70 kg. ziarna. Z 
wdzięcznością mogę wypowiedzieć Panu serdecznie „Bóg zapłać“, bo tym tylko spo­
sobem może się dobrobyt naszych gospodarzy polepszyć, jeżeli będą starali się o uszla­
chetnione nasiona, jak teraz sam przekonuję się. (79)

M. Jaremko, nauczyciel w Popielanach.
Opisowy cennik swoich prawnie chronionych oryginalnych zbóż 

i nasion przesyła na życzenie darmo i opłatnie: Dom rolniczy 
ElfcNESTA BAHLSENA w Krakowie ul. Karmelicka Nr. 21.

z apteki

Z powodu rozwiązania handlu żelaznego
firmy (so)

K TLAeia Hotepea, Cieszyn • 
przy placu Demla, róg wielkiego podsienia 

całkowita wysprzedaż 
wszystkich zapasów towarów żelaznych i stalowych, wszel­
kiego rodzaju narzędzi, przyrządów do potrzeb domowych 
i kuchennych, bemdorfskicn ' noży, widelców i łyżek sto­
łowych, wag, żelaznych piecy do regulowania jakoteź i części 
składowych do budowmia pieców, artykułów budowlanych 
i rolniczo-gospodarczych, pozłoconych krzyżów grobowych itd.

BV" po nadzwyczaj zniżonych cenach.

jest starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 
utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.

pudełkach po 35 i 25 et; pocztą o 6 ct. 'wlęoej. 
Codzienna wysyłka pocztowa.

Wszystkie części opakowania mają obok umieszczoną, 
prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny:
B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem“ w Pradze,

KTeinseite, Róg ulicy Spornergussc, 203. (43)

IlSragskamaść domowa
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Wydawoa Jorir Skałka w Otesayale, Csolonkami o. 1 k. aadw. drukami Karolu Prochonki w Cle.Zj-uta.
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ROLNICZY I POLITYCZNY.
Abonenci Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 17. Cieszyn, 13. września 1896.

Spółki rolnicze w Niemczech «1 u nas.
„Asocyacya rolników!“ — oto hasło, które 

rozbrzmiewa obecnie wszędzie, gdzie rolnicy czuja 
potrzebę jakiejś obronnej organizacyi przeciwko 
wyzyskowi przez wybornie zorganizowane i 
zbrojne w potężne zapasy kapitału handlarstwo.

I u nas mówi się wiele o potrzebie i po­
żytku stowarzyszania się rolników — ale na tom 
polu nic robi sie nic, albo prawic tyle, co nic.

Gdzie indziej dzieje się inaczej. Oto mamy 
n. p. przed sobą rocznik „Powszechnego związku 
niemieckich spółek rolniczych“ za rok 1895, który 
nam odsłania w najwyższym stopniu interesujące 
szczegóły o przeróżnych spółkach rolniczych w 
Niemczech.

Przytoczone w tym roczniku cyfry świadczą 
o tak potężnem rozkrzewieniu się asecyacyi po­
między agrarzyslami niemieckimi, że i na naszych 
rolników, niestety, bardzo a bardzo ciężkich w 
działaniu, przecież może len przykład podziała 
zachęcająco. Dlatego przytaczamy niektóre daty 
z tego rocznika związku niemieckich spółek rol­
nych.

Powszechny związek niemieckich spółek rol­
nych obejmował w sierpniu 1895 roku 2421 
rozmaitego rodzaju stowarzyszeń rolników. W 
tej ilości było 1032 włościańskich spółek dla 
interesów pieniężnych systemu RailTeisena, 743 
spółek dla sprowadzania na wspólny rachunek 
nawozów sztucznych, nasion doborowych i ma­
szyn rolniczych, 600 spółek mleczarskich i 46 
rozmaitych innych spółek, jak n. p. dla fabry- 
kacyi win owocowych, dla wypasów bydła w 
celach handlowych, spółek młynarskich, gorzel­
nianych i t. p.

Włościańskie spółki systemu RailTeisena two­
rzą znów same dla siebie odrębne związki, obej­
mujące pewne okolice cesarstwa niemieckiego. 
I lak, związek tego rodzaju spółek nadrcńskich 
w Neuwied obejmuje sam potężny zastęp przeszło 
1600 spółek, pomiędzy któremi jest około 1600 
„kas oszczędności i pożyczek“, 22 spółek mle­
czarskich, 15 innych spółek specyalnych.

Do trzech innych związków lego rodzaju 
spółek włościańskich: bawarskiego, wiirtcmber- 
skiego i westfalskiego, należało 2046 „kas oszczę­
dności i pożyczek“, 209 spółek dla zakupna na­
wozów sztucznych, nasion i maszyn rolniczych, 
92 spółek mleczarskich.

Co do ilości i rozwoju w siłę, wzrost spółek 
włościańskich systemu RailTeisena jest zdumiewa­
jącym; ruch w kierunku zakładania takich stowa­
rzyszeń zaczął się szerzyć silniej zaledwie przed 
trzydziestu laty, lecz w okresie ostatnich lat pię­
ciu, t. j. od roku 1890 ilość takich stowarzyszeń 
w Niemczech podwoiła się. Stanowią one tam 
teraz potęgę, z którą nawet giełdy muszą się 
liczyć, a to wskutek koncentracyi drugiego stopnia 
w „związkach“.

Ilość członków spółek rolniczych w Niem­
czech oblicza statystyka na pół miliona. O obro­
tach ich dać może wyobrażenie następujących 
kilka cyfr: oto n. p. pięć centralnych spółek 
mleczarskich wywiozło w roku 1894 za granicę 
masła za 2’4 miliona marek ; spółki handlowe 
rolne dla zakupna potrzebnych rolnikom towarów 
zakupiły w ostatnim roku około 5,000.000 ce- 
tnarów towarów wartości przeszło 15 milionów 
marek; 547 bawarskich spółek RailTeisena miały 
w tym roku 98 6 miliona marek obrotu kasowego.

A u nas ?.......

Nieco z wycieczki pszczehiiczpj.
Na dniu 9. sierpnia odbyła się wycieczka 

Towarzystwa pszczelniczcgo do Czechowic, a ja, 
jako miłośnik pszczelnictwa wziąłem także udział 
jako jeden z tych, którzy chcą poznać tamtejszy 
postęp i praktykę w pszczelnictwie. Ta wycieczka 
utkwiła mi w pamięci, a zwłaszcza nader miło 
przyjęcie w pasiece ks. proboszcza. Gdyśmy się 
zbliżali do lej pasieki, ujrzeliśmy chorągiewki, po­
wiewające na nasze powitanie, a na bramie, wio­
dącej do ogrodu i pasieki, ujrzeliśmy napis : Wi­
tamy Was, szląscy pszczelarze! A ponieważ ks. 
proboszcza nie było w domu, powitał nas brat jego, 
pan N. Muzyczka jako reprezentant domu, życząc 

41



130 PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY.

Towarzystwu wszelkiej pomyślności. Przybyłych 
wprowadził on do altany, a tameśmy się pokrze­
pili, będąc gościnnie przyjęci dobrem piwkiem i 
smaczną zakąską.

Po zebraniu się liczniejszego zgromadzenia 
w ogrodzie zagaił przewodniczący posiedzenie, 
poczem zwiedzono pasiekę plebanii, obejrzano 
własnego wyrobu ule słomiane ks. proboszcza i 
maszynkę do wyrobu tychże, jakoteż i bardzo 
zręczną transportówkę — co wszystko świadczy 
o wielkiem zamiłowaniu do pszczelniclwa. Lecz 
żałuje, że ks. proboszcz nie obeznał się jeszcze 
z ulami galicyjskimi, czyli słowiańskimi, z któ­
rych można mieć nielylko przyjemność, ale też i 
zysk przy umiejętnem prowadzeniu pasieki. Pa­
sieka ks. proboszcza liczyła przed paru laty prze­
szło 40 uli z pszczołami — wszystkie słomiane, 
— dziś niestety zaledwie 8, które stoją w zim­
nym stebniku czyli w szopce. Ponieważ ks. 
proboszcza nie było w domu, nie mogłem się więc 
dowiedzieć, co jest przyczyną takiego ubytku. Ja 
z mej strony zauważyłem, że te ule są za zimne 
i za płytkie. Maszynka do wyrobu uli jest nie­
odpowiednia, bo na tejże maszynce wyrabiają się 
tylko czworograniaste pierścienie ze słomy, nic 
grubsze jak na dwa cale, a w miejscu opasania 
drutem i szycia zaledwie na cal. Po wyjęciu z 
maszynki składają się te pierścienic 3 lub 4 do 
kupy i tworzą jeden ul, który się zepnie listew­
kami, wytnie się jeden bok na zalwór, dorobi się 
powała i dno, a szpary i wklęsłe miejsca za- 
smaruje się gliną. Wewnętrzne zaś urządzenie 
wymaga także ulepszenia, a zwłaszcza trafiłem 
tam na jeden próżny ul z galicyjskiemi 18 calo- 
wemi ramkami, których nie mieściło się więcej, 
jak 7. Odstęp zaś ramek od ściany bocznej ula 
wynosi 2—3 clm. zamiast 7 milimetrów, co jest 
bardzo niewygodnem, bo pszczoły tak wielki od­
stęp zarobią woszczyzną, a plastry stają się, choć 
w ramkach, nieruchomymi. Oczko jest w tyle 
ula, więc nie można matki odgraniczyć w czer­
wieniu, bez czego w latach ubogich w miód matka 
łatwo zaczcrwi tych 7 rainck, a jeśli czasem 
miód pokaże się w polu, pszczoły nie mają go 
gdzie włożyć, zostnją ubogimi w miód, a zimą 
giną od chłodu zimnych uli i od głodu z po­
wodu płytkich i głodnych uli. Stąd też ulom 
ramkowem zarzucają niepowodzenie, a zwłaszcza, 
jeżeli są nieodpowiednie do zimowli pszczół.

Ul ramkowy, jeżeli jest ze słomy, musi być 
o 3 cale grubych dobrze ubitych ścianach, lak 
że na szwach nic powinno znać wklęśnięcia, a 
przynajmniej na 10 ramek w jednej kondygnacyi 
głęboki. Oczko ma być umieszczone z boku 
ula, żeby można matkę odgraniczyć w czerwie­
niu. Trochę tylko praktyki potrzeba, a zarzut 
przeciw ulom ramkowym zniknie.

To też kiedy pan przewodniczący mówił o 

korzyściach, wynikających przez wstąpienie do 
Towarzystwa, a zwłaszcza że można dostać dobrą 
gazetę, dobry ul ramkowy, uzyskać rój, można 
miód i wosk korzystniej sprzedać, będąc człon­
kiem Towarzystwa, albo także i roje — zapisało 
się kilku do Towarzystwa, i tak jeden drugiego 
namawiał. Atoli jeden z tamtejszych, którego ruch 
rąk zdradzał starego bartnika, któryby był zdolny 
podkrawać ze starych barci, rzekł : „Jabym do 
Towarzystwa wstąpił, pszczół bym przedał, ule 
ramowe na nic, bo cóż pan lararz mają, a reń­
skiego szkoda !“ Ale go namawiali jego znajomi: 
„Wstąpcie do Towarzystwa; kiedy wy już nie 
chcecie uli ramkowych, macic synów, którzy się 
mogą tern zająć.“ Na to odpowiedział: „Synowie 
do niczego, bo ich pszczoły chcą zeżrać; to tylko 
ja tam mogę między nich iść, mnie one nic nic 
robią.“ Był to człowiek dziwnych zapatrywań i 
przesądów, których sobie nic dał wybić z głowy. 
Ule ramowe na nic, bo onemu się we pniach 
dobrze wiodą. On zna łatwy sposób, naprawić 
ul bez matki na wiosnę. Onemu się trafiło, że 
pszczoły utraciły matkę na wiosnę, w marcu. 
Zdumicie się, kochani czytelnicy, nad środkiem, 
którego użył do naprawy bez matki i jak swój 
ul z pszczołami ocalił od zguby. Oto co za łatwy 
sposób : On tylko wziął koński włos, uwiązał 
matkę, którą znalazł na spodzie ula martwą, i 
zawiesił ją u góry między pszczołami, a pszczoły 
robiły i roiły się. Co to za łatwy sposób, a godny 
naśladowania! Lecz ciekawym, jakby sobie też 
radził, gdyby matki nie znalazł? Według jego 
zapatrywań jest to najlepszym sposobem postępo­
wania, bo on jeszcze, będąc chłopcem, już to 
słyszał od starego pszczelarza. A kiedy pszczoły 
się na wiosnę oblecą, obleci sie i matka. Wten­
czas ptak żadnej innej pszczoły nie zje, tylko 
matkę. Dziwię się, jak może się pasieka wieść 
takowemu pszczelarzowi. Kiedy ptak na wiosnę 
matkę zje, a kiedy jest pożarta przez ptaka, nie 
znajdzie jej w ulu, żeby ją powiesił na końskim 
włosie miedzy pszczołami i ratował swego bcz- 
malka, a jednak pasieka się mu wiedzie, bo osa­
dził kilka roi i cztery puścił do świata, bo już 
nic miał uli. Według jego zasady pszczoły po­
trzebują matki, ale tylko do rozkazywania. Pszczoły 
robią czerw, a trutnie to gracze. O tom, że 
matka kładzie jaja, on nie wie.

O jakże trudno takich pszczelarzy oświecić 
i pozyskać dla Towarzystwa, a on jest pewnem 
i świadomem, że jedyny środek przeciw takim 
zabobonom i przesądom jest Towarzystwo, gazeta, 
i ul ramowy.

W Towarzystwie można na posiedzeniach i 
wycieczkach różne dobre odczyty słyszeć i przed­
mioty oglądać, w gazecie różne korespondeneye 
czytać, podane przez doświadczonych pszczelarzy, 
a w ulu ramowym można się przekonać, że nie 
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pszczoły robią czerw, ale że wprzód matka kła­
dzie jajka do komórek, a wylęgłe robaczki żywią 
czyli hodują pszczoły i l. d. i t. d. Dowodem 
zań jest, że okolica tamtejsza nie jest zła dla 
pszczelniclwa, bo czytając razu jednego artykuł 
o zakładaniu pasiek, autor zalecał przedewszysl- 
kiem obejrzeć się, ile też chłopi w zwyczajnych 
kłodach mają pszczół.

A jeżeli chłopi w zwyczajnych kłodach mają 
po kilka roi, to jest dobra okolica dla pszczół, a 
jeżeli po kilka dziesiąt, to bardzo dobra. W ta­
kiej okolicy można z korzyścią przy racyonalnem 
gospodarstwie pasiekę prowadzić. A tamtejszych 
pszczelarzy, którzy jeszcze nie widzieli ula gali­
cyjskiego i nie znają inanipulacyi, zapraszani do 
czytania „Bartnika Postępowego“, a zwłaszcza w 
tegorocznych numerach tej gazety jest opisany 
wyrób ula, a jeżeliby kto chciał się naocznie temu 
przypatrzyć, może nawet i u mnie rzecz tę obej- 
rzyć. J- Wojnar.

Rozmaitości.
Towarzystwo rolnicze w Wiedniu od­

było dnia 1. bm. nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie, w klórem wzięli udział reprezentanci 
Ministerstwa rolnictwa. Na porządku obrad były 
wnioski komisyi centralnej o zapobieganie spad­
kowi cen zboża krajowego. Bar. G u d e n u s 
zdał sprawę z wniosków komisyi centralnej, oma­
wiał przyczyny spadku cen zbożowych i wniósł 
wreszcie rezohicyę, wyświetlającą przyczyny 
okropnego obniżania cen zbożowych: 
1) konkureneya krajów zamorskich; 2) konkuren- 
cya zboża, figurującego na papierze, spowodowana 
zbożową grą terminową na giełdzie; 3) zmiana 
naszej waluty na walutę złotą, skutkiem czego 
poniósł nasz wywóz ciężkie straty. Ad 1: Kon- 
kurencyę zamorską możnaby zwalczać skutecznie 
przez utworzenie związku środkowo-europejskiego 
na podstawie zmiennych ceł ochronnych, skiero­
wanych przeciw zamorskiemu wywozowi zboża. 
Gdyby utworzenie tego związku napotkało na 
przeszkody, to powinny Auslro-Węgry dla siebie 
samych zaprowadzić takie cła ochronne. Ad 2 : 
Konkurencyę zboża, figurującego na papierze, 
możnaby usunąć przez zakaz zbożowej gry ter­
minowej, zastosując odnośne przepisy, jakie is­
tnieją w Niemczech. Ad 3: przywrócenie waluty 
podwójnej nakazują interesy naszego wywozu. 
Rezolucya la ma być przedłożoną Rządowi i Ra­
dzie państwa. Przy głosowaniu odrzucono wnioski, 
dotyczące uregulowania waluty; resztę wniosków 
przyjęło.

Czy dojenie aż do ocielenia krowy 
wpływa ujemnie na jej następną mlecz­
ność? W sprawie tej wyraża się w lllustr. 
Landw. Ztg. tajny radca Damman z Hanoweru w 

sposób następujący: „Zwyczaj dojenia krowy aż 
do ocielenia jest błędny, gdyż po 1) wpływa się 
przez to ujemnie na rozwój cielęcia, po 2) osła­
bia zbytecznie krowę, po 3) czynność wymienia 
traci na swej sile, jeżeli nie damy mu potrzebnego 
spoczynku przed przyjściem na świat cielęcia. 
Krowa dojona bez przerwy aż do ocielenia się 
daje w następnym peryodzie znacznie mniej mleka. 
Zwykle na 2 do 3 miesięcy przed ocieleniem 
uslaje wydzielanie się mleka z wymienia samo 
przez się. Gdzie to nie nastąpi, n. p. u krów bar­
dzo mlecznych i silnie żywionych, tam należy do- 
pomódz krowie do zaprzestania dojności. Ażeby 
to uskutecznić, nie można postępować w ten spo­
sób, by nie wydajać krowy dostatecznie, lecz 
przedłużać tylko czas między jednem a drugicm 
dojeniem. W tym celu na jakie 10 do 12 tygodni 
przed ocieleniem zmieniamy naprzód trzyrazowe 
dojenie na dwurazowe; następnie po tygodniu do­
imy krowę tylko raz na dobę, potem raz na 36 
i wreszcie na 48 godzin. Przy postępowaniu la­
kiem doprowadzamy najmleczniejszą nawet krowę 
do zaprzestania wydzielania mleka na jakie 4 do 6 
tygodni przed ocieleniem. W każdym razie prze­
strzegać należy, by nawet w tych rzadkich od­
stępach dojenie odbywało się do ostatniej kropli.

Smarowanie kopyt tłuszczem uważa „Der 
praktische Landwirlh“ w ogóle jako szkodliwe, 
przeszkadza bowiem wnikaniu wilgoci, które jest 
potrzebą konieczną dla ochronienia kopyta od 
kruchości, a mięśni od chorób. Doradza tylko 
trzyrazowe codziennie oczyszczanie kopyt twardą 
szczotką i obmycie wodą.

Szczepienie cholery. W Indyach czyniono 
od lal kilku doświadczenia środkiem przeciw 
cholerze, wynalezionym przez profesora Haffkina 
przy zakładzie Pasteura. Fizyk miejski w Kal­
kucie zdał z lego sprawę, a dziennik „Morgen- 
bladel“ zamieścił streszczenie lego sprawozdania, 
klóre w całości dopiero później ogłoszone będzie 
w Europie. Szczepienie powoduje, podług spra­
wozdania wspomnianego fizyka, gorączkę, która 
trwa dzień jeden, a miejsce szczepienia sprawia 
pewien ból (jeżeli pacycnt się rusza) tak, że około 
36 godzin nic jest zdolny do żadnej ciężkiej 
pracy. Na wszystkich rodzajach osób, na słabych 
i silnych, na chorych i zdrowych, na młodych i 
starych, ba nawet na ludziach, dotkniętych cho­
robą chroniczną, czyniono doświadczenia, a szcze­
pienie w żadnym wypadku nie pociągnęło za sobą 
szkodliwych następstw7. W Kalkucie poddało się 
szczepieniu cholery w ostatnich dwóch latach 
7690 osób, zwłaszcza w miejscach, gdzie cholera 
często się pojawia. Szczepienia dokonywano w 
ten sposób, że w rodzinie lub całym domu po­
łowie zaszczepiono cholerę. Jeżeli więc w jednym 
domu pojawi się cholera, a wszyscy mieszkańcy, 
zaszczepieni i niezaszczepieni, są wystawieni w 
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równej mierze na niebezpieczeństwo zakażenia, 
można wtenczas ocenić, w jakim stopniu obie 
klasy okazują się odpornemi przeciw cholerze. W 
cztery dm po zaszczepieniu zaczyna dopiero dzia­
łać środek (pierwszy okres); polem osoby za­
szczepione są prawie rok bezpieczne (drugi okres), 
po którym to czasie bezpieczeństwo się zmniejsza 
(trzeci okres). W rodzinach, w których cholera 
pojawiła się już w pierwszym okresie, na 167 
niczaszczepionych osób przypadło 9 wypadków 
choroby i 6 wypadków śmierci, a na 259 za­
szczepionych osób 6 wypadków choroby i 5 wy­
padków śmierci (3’59 prc. przeciw 1-93 prc. 
wypadków śmierci). Drugi okres wykazuje na­
stępującą statystykę : Na 502 niezaszczepione osoby 
przypadło 47 wypadków choroby i 42 wypadki 
śmierci (8 37 prc.), na 269 zaszczepionych osób 
jeden wypadek choroby z wynikiem śmiertelnym 
(0'37 prc.). W trzecim okresie przypadło na 
238 niezaszczepionych osób 26 wypadków cho­
roby i 23 wypadki śmierci (9 66 prc.), a na 96 
zaszczepionych osób 6 wypadków choroby, Które 
wszystkie zakończyły się śmiercią (6'25 prc.).

Roślina-barometr. Badacze natury odda- 
wna wiedzieli, iż niektóre rodzaje roślin dają 
wskazówki co do mniejszych lub większych zmian 
w atmosferze. Obecnie zdumiewające istotnie re­
zultaty swoich badań ogłosił w Wiedniu profesor 
Józef Nowak. Profesor badał Abrus precatorius 
nobilis, roślinę, rosnącą w Indyach Wschodnich, 
mającą zdumiewający dar przepowiadania pogody 
i dawania wskazówek, dotyczących charakteru 
zmian meteorologicznych. Najczulsze u niej na 
wszelkie zmiany atmosferyczne są liście. Mają 
one brzegi ząbkowane, a każda zmiana położenia 
tych ząbków oznacza pewną zmianę w atmosferze, 
Wskazówki te są podobno tak dokładne, iż pro­
fesorowi Nowakowi udawało się według nich 
przepowiadać burze, jej kierunek, określać granice, 
w których szaleć będzie burza lub huragan 
Prof. Nowak sporządził już tablice graficzne, pó- 
dające rezultaty badań. Niebawem zgromadzić się 
ma komisya celem dalszego badania nadzwyczaj­
nych własności Abrus precatorius nobilis.

Winnice papieża. Papież Leon XIII. po­
siada w ogrodach watykańskich nie wielkie, ale 
zato doborowe winnice, wysadzone najprzedniej- 
szemi szczepami, którym może przypatrywać się 
z okien pałacu letniego, przybudowanego do starej 
wieży Leona IV. Jedną z rozrywek Leona XIII. 
jest przechadzka pomiędzy szpalerami winnicy. 
Papież ma w Rzymie specyaliste-agronoma, ks. 
Candeo, który jest nadwornym inspektorem winnic 
watykańskich. Ks. Candeo przyjeżdża kilka razy 
rocznie do ogrodów, aby się przekonać, czy 
szczepy winne od grzybka nie ucierpiały, i w 
danym razie, jak w r. z., przepisuje zlanie szcze­
pów rozczynem siarczanu miedzi.

Alkohol W Belgii. Przerażający jest obraz 
szerzenia się alkoholizmu w Belgii. Na 6 milio­
nów mieszkańców posiada kraj ten 115.104 szyn­
ków. Konsumcya alkoholu wynosi 80 milionów 
litrów rocznic. Napojów wychodzi tu w ogóle 
za sumę 1,300.000 franków dziennie, co wynosi 
rocznie około pół miliarda franków. Od roku 
1871 do 1881 konsumcya alkoholu wzrosła w 
dwójnasób. Od roku 1873 do 1876 wzrosło wy­
nagrodzenie za pracę o 600 milionów, a wydatki 
za napoje spirytusowe o 416 milionów. Rocznie 
przypada 25.000 ofiar alkoholizmu. Stwierdzono 
nawet, że w Brukseli przeszło 80% wypadków 
śmierci w szpitalach tamtejszych dotyczy chro­
nicznych alkoholików. Claude, którego dane, od­
noszące się do roku 1887, zyskały opinie pewni­
ków, przeznacza 4’25 litrów na głowę, Prinzing 
w roku 1889 4’4 litrów na głowę. Obecnie, we­
dług obliczeń kilku senatorów, konsumcya wzrosła 
do niebywałej cyfry 12 litrów na głowę.

Gorączka złota w Alaszce. W Alaszco 
w północnej Ameryce odkryło nowe pokłady 
złota, skutkiem czego tłumy ludności napływają 
tam, obierając drogę na San Francisco. Parowce, 
które kursują między Kalifornią a Alaszką, są 
przepełnione. Główne pokłady złota leżą nad 
wyżej położonymi dopływami rzeki Jukon w od­
ległości przeszło 3000 kilometrów od San Fran­
cisco. Parowce dopływają do Juneau, miejsco­
wości położonej pod 59 stopniem północnej sze­
rokości, gdzie poszukiwacze złota zaopatrują się 
w żywność ; stąd prowadzi droga 150 kim. wodą 
w głąb kraju, potem przebywa się pasmo gór 
lodowych i wstępuje na obszar źródeł Jukonu. 
Na tratwach tutaj zbudowanych poszukiwacze 
złota płyną 1000 kim. Jukonem z wodą do twier­
dzy Miles Creek, położonej prawie na granicy 
między posiadłościami angielskiemi a amerykań­
skiemu Tutaj rozbiegają się poszukiwacze po 
okolicy i wymywają złoto we wszystkich poto­
kach i rzekach, wpadających do Jukonu; wszystkie 
one bowiem zawierają złoto, chociaż w niezbyt 
wielkiej ilości. Z powodu stosunków klimatycz­
nych w bliskości bieguna północnego płukanie 
złota odbywa się tylko w czasie od 15. czerwca 
do 1. sierpnia. Wtenczas trwa tam jednakże 
dzień 20 do 22 godzin, a praca nie ustaje ani 
na chwilę. Wskutek wielkiego napływu poszu­
kiwaczy złota dał się uczuć dotkliwy brak ży­
wności, którą parowce nieregularnie dowożą, z 
odległych osad.

Olbrzymie lasy. Największy las w pół­
nocnej Ameryce sięga przez prowincyę Quebeck 
i Ontario na północ aż do Hudsona i półwyspu 
Labrador, obejmuje 2750 kilometrów długości i 
1600 kilometrów szerokości. W południowej 
Ameryce znajdują się takież wielkie lasy. W 
dolinie Amazońskiej zajmują przestrzeń 3300 kim. 
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długości i 3000 kim. szerokości. Badacze Afryki 
opowiadają o ogromnych lasach, które sięgają od 
doliny Kongo aż do źródeł Nilu i Zambezi. Dłu­
gości tychże nie można było dotychczas oszaco­
wać, ale szerokość, mierzona od północy na po­
łudnie, wynosi 4800 kim. Południowa Syberya 
posiada ogromny pas lasu od rzeki Ob od zachodu 
aż do doliny Indygirki na wschód i mieści w 
sobie rzeki : Olenek, Lena i Tema. Las ten zaj­
muje przestrzeń 13 milionów kilometrów kwa­
dratowych. Te ogromne przestrzenie są pokryte 
po większej części drzewami szpilkowymi. Tysiące 
kwadratowych kilometrów nie zostały dotychczas 
zbadane. Drzewa dochodzą do 50 metrów wy­
sokości i stoją tak gęsto, że trudno się przez nie 
przedrzeć.

Pożeracze pszczół. Nadleśny książęcych 
lasów w Bobingen, mk donoszą gazety niemieckie, 
zdołał zastrzelić parę bardzo rzadkich ptaków 
afrykańskich, pożeraczów pszczół. W południo­
wej, zachodniej i środkowej Afryce, w Hiszpanii, 
Włoszech i południowej Turcyi wzmiankowany 
ptak często ukazuje się w stadach od 15 do 18 
sztuk. Takież zjawiło się i w Wylhaucn, zatrzy­
mało się tam dni parę i nadleśnemu udało się 
zabić z niego dwie sztuki: samca i samicę. Ptaki 
te zwracają na siebie uwagę wspaniałem upierze- 
i em. Są one cokolwiek większe od naszych 
jaskółek, dziób mają dłuższy od głowy, szyję i 
grzmot ciemnobrunatne, skrzydła ciemnoniebieskie, 
piersi czarne, podgardle żółte, a nogi krótkie, 
czerwono. Sposobem życia zbliżają się najbardziej 
do jaskółek, ich pożywienie składa się przeważnie 
z owadów. Przed laty już afrykańskiego zjadacza 
pszczół spotykano w tej okolicy. W roku 1834 
pojawiły się te ptaki w Munderkingen nad Du­
najem, w roku 1855 zauważono je pod Wiirz- 
burgiem. Z powodu pięknego upierzenia prze­
śladowano je zawzięcie, to też niebawem znikły.

Bocian czarny. O ptaku tym zamieszcza 
„Wszechświat“ następującą notatkę: Bocian czarny, 
zwany Ilajslra (Ciconia nigra) zamieszkuje Europe, 
oprócz krajów zbyt na północ położonych, to jest 
oprócz Szwecyi i Norwegii. Rzadki jest bardzo 
na zachodzie. Znajduje się w Rosyi północnej i 
w Syberyi południowej aż do Kamczatki. Zimuje 
w Afryce północnej i Azyi południowej. W Polsce 
znajduje się w całym kraju, lecz w małej ilości; 
we wschodnich okolicach Królestwa Polskiego 
częściej się trafia (gub. siedlecka). Przylatuje 
równocześnie z bocianem białym.

Drzewa warzące piwo. Niektóre dęby, 
topole i wrzosy cierpią na osobliwy wysiąk. Sok, 
wyciekający przez nadcięlą korę drzewa, poczyna 
fermentować, a ferment ten czuć silnie piwem. 
Przed kilkunastu jeszcze laty stwierdził profesor 
Ludwik Greiz, że soki wspomnianych drzew fer­
mentują pod wpływem nieznanego dotąd grzybka, 

nazwanego „Eudomyces Magnusii,“ a z fermentu 
tego tworzy się zwolna wyskok, zawierający al­
kohol i w swym składzie chemicznym podobny 
bardzo do piwa. — W ten sposób stają się drzewa 
naturalnymi browarami, a zarazem wyszynkami 
piwa. Konsumentów’ naturalnie też nie może 
braknąć. Są niemi owady, których całe roje wi­
dzieć można na takich miejscach, z których sok 
wycieka. Naturalne piwo musi im bardzo sma­
kować, więc piją go, ile się da; że to nie może 
pozostać bez skutku, więc upijają się na dobre. 
Niejeden leż zbieracz owadów zauważyć musiał 
nienaturalne ich zachowanie, nie myśląc może, że 
schwytane przez niego owady wracają właśnie 
ze zbyt obfitej libacyi i są poproslu pijane.

Jubileusz tytoniu może odbyć się roku 
bieżącego. Jakoż 1496 roku mnich hiszpański 
Roman Pano, który należał do wyprawy Krzy­
sztofa Kolumba, poznał na wyspie Haiti, w okolicy 
zwanej Tabago, roślinę tytoniową i pierwszy od 
krajowców dowiedział się o jej użytku. Począt­
kowo przywożono tytoń do Europy jako lekarstwo, 
a polem wszedł w użycie w formie palenia i za­
żywania. Tym sposobem lat 400 już liczy ten 
nałóg, który jako nikotynizm należy niezaprzecze- 
nie do klęsk ludzkości, szkodzących wielce zdro­
wiu i kieszeni.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Najj. Pan przebywał tego tygodnia na ma­

newrach w Galicyi.
Zmarli w Cieszynie: Sekretarz rady przy 

tutejszym Sądzie obwodowym Henryk Fried, 
— arcyks. kasyer Edward M a 1 a t e k, — wła­
ściciel fabryki garbarskiej i były prezes gminy 
izraclickiej Zygmunt K o h n, — właściciel wi­
niarni Karol T w r d y.

Cieszyńska straż pożarna obchodziła dnia 
6. b. m. uroczyście 25-letni jubileusz swego 
istnienia.

Załoga cieszyńska składa się obecnie z 
dwóch batalionów 54. pułku piechoty, jednego 
batalionu 100. pułku piechoty i jednego balaljonu 
landwery. Kosztem miasta odbyła się dnia 7. bm. 
w ratuszu uczta na powitanie oficerów nowej 
załogi.

Wybory sejmowe. We środę odbyły się 
wybory ze szląskich gmin wiejskich. W okręgu 
cieszyńskim, fryszlackim i jabłonkowskim 
wybrani zostali ponownie Jerzy Cienciała 205 i ks. 
Świeży 174 głosami. Michnik otrzymał 66 a Szygut 
37 głosów. — W opawskim okręgu przeszli 
kandydaci czescy Stratil 124 głosami przeciw 81 
i Gruda 121 głosami przeciw 85. — W okręgu 
bielskim wybrany ponownie dr. Michejda 90 
głosami; pastor Pustówka otrzymał 38, a Pellar 
31 głosów- — W okręgu frydecko-bogu- 
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mińskim wybrany ponownie radca sądowy 
Wencel II r u b y 140 głosami, podczas gdy 
Pitrzik tylko 40 głosów otrzymał. — W okręgu 
karniowskim wybrany ponownie antysemita 
Karol Türk, a w bruntalskim również 
antysemita dr. Edward Tür k, adwokat z Bielska ; 
we Frywałdzie upadl dotychczasowy poseł i czło­
nek Wydziału krajowego dr. Franciszek Müller z 
Opawy, a wybrany został w ściślejszem glosowaniu 
szołlys Teodor Grams 74 głosami przeciw 52.

Strajk w arcyksiążęcych kopalniach węgla 
w Karwinej ustał w poniedziałek. Dziesięciogo- 
dzinny czas pracy został zatrzymany.

Car we Wrocławiu. Po wizycie we Wiedniu 
i po krótkim pobycie w Kijowie car Mikołaj ba­
wił minionego tygodnia z carową we Wrocławiu, 
jako gość cesarza Wilhelma. Wizyta we Wrocławiu 
była niejako uzupełnieniem wizyty wiedeńskiej. 
Tu i tam wystąpił car, jako pokojowo i życzli­
wie usposobiony sąsiad obu mocarstw środkowo­
europejskich. Jak we Wiedniu tak i we Wro­
cławiu znalazł car nader okazałe i gościnne przy­
jęcie. Na obiedzie galowym wyniósł cesarz 
Wilhelm następujący toast: „Pozwolą mi W. Ces. 
Mości, że złożę u ich stóp moje najserdeczniejsze 
podziękowanie za łaskawe odwiedziny, które dziś 
oboje nam składacie, oraz za zaszczyt, który do­
stał się w udziale szóstemu korpusowi armii, a 
mianowicie, że mógł defilować przed Najj. Pań­
stwem. Radosne okrzyki, które dochodziły Ich 
Ces. Mości z Wrocławia, są tłómaczami uczuć 
nielylko miasta, nielylko prowincyi śląskiej, lecz 
mojego całego ludu. Pozdrawia on w Was, Najj. 
Państwo, przedstawicieli starych tradycyj i ostoję 
pokoju. Pozdrawia Was lud na ziemi, na której 
niegdyś przesławny przodek Waszych Ces. Mości, 
którego imię ma zaszczyt nosić Wasz pułk gwar- 
dyi, bawił przed laty razem z moim pradziadem. 
Uczucia, jakie ja i nasz cały lud dla W. Ces. 
M. żywi, pozwolę sobie ująć w okrzyk : Niech 
Bóg błogosławi, ochrania i zachowuje Waszą Ces. 
Mość dla dobra Europy, Najj. Państwo, cesarz i ce­
sarzowa, hurra, hurra!® — Car odrzekł po fran- 
cusku: „Dziękuję Waszej cesarskiej Mości za 
uprzejme słowa i za przyjęcie, jakie mi zgoto­
wano w Wrocławiu. Pospieszam zapewnić Waszą 
Ces. Mość, że przejęty jestem temi samemi trady- 
cyjnemi uczuciami, co Wasza Ces. Mość. Pije za 
zdrowie Jego Cesarskiej Mości ces. Wilhelma I Jej 
ces. Mości Cesarzowej.“ — Z Wrocławia udali 
się goście rosyjscy do Zgorzclic, gdzie się odby­
wały manewry. Po wielkiej paradzie wojskowej 
rzekł cesarz Wilhelm na uczcie oficerskiej: „Wy­
rażam wam i korpusom moje radośne uznanie, 
gdyż da nem wam było przedstawić się w tak 
doskonałym stanie przed oczyma mojego u k o- 
ch a ii ego sąsiada i kuzyna, najjaśniej­
szego cesarza Rosyi. Jesteśmy jeszcze wszyscy

pod urokiem młodzieńczej postaci rycerskiego ce­
sarza i unosi się jeszcze pod naszemi oczyma 
obraz, jak wiódł pułk imienia swojego zmarłego 
ojca. On, władca najpotężniejszej armii, chce 
wszakże wojsk swoich używać tylko w służbie 
cywilizacyi i dla ochrony pokoju. W zupełnej 
zgodzie ze mną dążeniem jego jest wszystkie ludy 
europejskiej części świata skupić na podstawie 
wspólnych interesów dla ochrony naszych dóbr 
najświętszych.“ — Ze Zgorzelic wyjechała para 
cesarska do Kopenhagen, gdzie car na dworze 
swego teścia kilka dni zabawi.

Powstanie na Filipinach. Na wyspach 
Filipińskich, drugiej kolonii, jaka pozostała jeszcze 
Hiszpanom z dawniejszych tak ogromnych posia­
dłości kolonialnych, wywołała zła gospodarka, 
również jak na Kubie, ruch rewolucyjny. Rząd 
hiszpański wielo ma kłopotu.

Rozruchy w Konstantynopolu ustały. 
Także na Krecie powstanie przycichło, gdyż rząd 
turecki przyznał ludności tej wyspy samorząd.

Ceny targowe
z dnia b. września 1896

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 5.80 do 0.—. 
Żyto złr. 4 75 do 4.40. Jęczmień złr. 5.— do 4.60. 
Owies złr. 2.66 do 2.30. Groch złr. 6.75. Ziemniaki 
złr. 0.—. Słoma (100 kilo) złr. 2.80. Siano złr. 3.40. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0-—. 
Owies złr. 2.75 do 0.—. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2 80. Słoma (L00 kilo) złr. 3-—. Siano złr. 0.—. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2 50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.50 do 52 50. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 54.50.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 11. września 1896.

Renta złota
„ papierowa
„ koronna 4%

Galicyjskie obligacye indcinn. 5% .
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4®/n

„ „ „ Danku hip. 5°/0
„ „ „ zakł. kred. 6°/„
„ „ szbjs. zakł. kied. 5%

Akcye kolei Karola Ludwika
„ „ Lwowsko-Czerniowieckie
„ „ Koszycko-Bogumiiiskiej

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.l 
» „ 1860 4% [500 „ ]
„ „ 1860 4”/0 [100 „ J
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.J

Dukat cesarski....................................
100 murek niemieckich ....
Rubel papierowy

123 55
7) --- .—
« 101.50

--- ■■
r> 97.40
7) 110 60
7) 103.50
n 100.50
n 219.25
n 290.—
n 195.—
n 145.50
» 145.50
n 156.50
•> 27-30
7) 5.66

»» 58.70
W 1 27

Odpowiedzialny rsdakior Kailmlerz Stanisławski.
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Jedynie prawdziwy

ŁWBC Aby uniknąć 
wszelkich podrabiali, 
wprowadzam odtąd 
zarejestrowaną obok 
umieszczoną markę 

ochronną.

Na przyszłe zasiewy
polecamy nasza

W pod gwarancją czystą *7W

make fosfatowa Tomasza
( i i

(z czeskich fabryk Tomasza)
z poręczaną zawartością 15—17 % rozpuszczalnego kwasu 

fosforowego i 85—1OO% miałkiej mąki.
Niuprześcigniony nawóz na wszelkie gatunki ziemi, osobliwie ku wzbo­

gaceniu tych, którym brakuje kwasu fosforowego, dla wszelkich rodzajów zboża, 
roślin okopowych i olejowych, na koniczynę i lucernę, do winnic, nprawy 
chmielu i jarzyn, szczególnie zaś na laki znakomicie przydatny.

Najlepszy, najskuteczniejszy i najtańszy nawóz kwasowo- 
fosforowy, przewyższa trwałą skutecznością wszystkie siiperfosfaty.

Zawartość rozpuszczalnego kwasu fosforowego poręcza się, a brakującą 
ilość wynagradza się.

Cenniki, pisma fachowe i objaśnienia wysyła chętnie

Adres na telegramy: Biuro sprzedaży mąki fosfatowej
Thöniaswerke, Prag. i * , r> i t m nj

Telephon 14! 4. z czeskich fabryk Tomasza w Pradze
Połączenie z miastami. JHaricngasse 11.

(Tynktura balsamiczna) aptekarza

Au. Thierry, Preg*rada
około Rohitscli-Sauerbrunn.

Przez ui-zqd sanitarny zbadany i polecony.
Najstarszy, wypróbowany, najrzetelniejszy i najtańszy 

domowy ludowy środek łagodzący kaszel, uspakajający wewnę­
trzne i zewnętrzne boleści, łagodnie przeczyszczający, zewnętrznie 
używany przeciw bólowi zębów, odmrożeniom, oparzeniom itp. 

Prawdziwy i niofałszowany jest balsam ten tylko w flaszkach zamkniętych sro- 
brnemi kapslami, na których jest wyciśnięta moja firma Adolf Thierry, Apo­
theke „zum Schutzengel“ in r-regrndn, i które mają zielono etykiety 
z powyższą marką ochronną. Proszę zwracać uwagę zawsze na markę 
ochronną! Fałszerzy i naśladowców mojego jedynie prawdziwego balsamu będc 
na mocy u-łtawy prawnej o, markach ochronnych sądownie ścigał, zarówno jak 
i sprzedających falsyfikaty. Świadectwo rzeczoznawców wysokiego k. rządu krajo­
wego (1. 6782 B, G108) opiewa według analitycznego rozbioru, że mój preparat nie 
zawiera żadnych zakazanych ani szkodliwych zdrowiu składników. Jeżeli gdzie 
niema składu mojego balsamu, proszę zamawiać wprost pod adresem: An die 
Schiitzcngcl-Apothckc des A. Thierry in Prcgruda bei Rohitsch- 
Słiucrbrunn. — Przesyłka opłacona 12 małych flaszek lub 6 dużych flaszek 
do każdej stacyi w państwie Austro-Węgierskiem kosztuje 4 korony, do Bośni i Her­
cegowiny 12 flaszek małych lub 6 dużych kosztuje 4 korony 60 helerów. Mniej 
jak 12 małych lub 0 dużych flaszek nie przesyła się. Przesyłka tylko za nade­
słaniem należytości z góry lub za zaliczką. (76)

Adolf Thierry, aptekarz
w Pregriuln. około Rohitseli-Snucrbrunn.

najwyższemi nagrodami premiowaną &

Oznajmienie.
Zawiadamiam Szan. P. T. publi­

czność Cieszyna i okolicy, że z dniem 
1. czerwca otworzyłem samodzielnie 
interes jako budowca pieców w Cie­
szynie przy ulicy Prutka, Nr. 31, 
i zajmuję się po jak najtańszych 
cenach stawianiem pieców, kuchni 
angielskich tudzież wszelkimi repa- 
racyami. Kafle mam w różnych bar­
wach do wyboru. Ponieważ przez 
5 lat u p. Adama Raszki ku ogól­
nemu zadowoleniu wszystkich pra­
cowałem, będę mógł Szan. Publi­
czność jak najlepiej obsłużyć i 
proszę o łaskawe zlecenia.

Z wysokiem poważaniem
Paweł Matula.

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 

oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelki» h systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej (także na 

raty) fabryczny skład 

Michała JLammliolza 
w CIESZYNIE, (11) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

•^>Îlll,l'Tf~rT--T-TT>ni» I I —TFT ri IW »II11^

100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
nu pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Messe, Wiedeń. (83)

«•» .H4

Pomada Phönix
wyetawie rdrowot- 
w Hrtuttgarcie 18Ö0 

nagrodą,
jest lekarski ero 1 świa­

dectwami i tyeincTueml 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy śro­
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu v^Iobów, tworze­
niu ale łuszozu, któ­
rym to* wadom natych­
miast zapobiega. Takže 

porostu wqsów
u młodych ludzi bardzo skuteczna. Za skutocznofić 
i nieszkodliwotó daje się gwnranoyę. Tygiel 30 ot, 
lub za pobraniem pocztowem 00 ct. (72)

K. Hoppe, JXT.iïfe.



136 PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY.

Polski młynek do czyszczenia zboża
. z ruchomem rzeszotem

ma 6 'górnych sit 38 X 42 cm. i dwa dolne 49 X 53 cm., czyści około
100 hektolitrów dziennie — może być każdego czasu do wiatru użyty. 

Kosztuje w najlepszem wykonaniu 34 złr.
KAROL DRÖSSLER w CIESZYNIE,

ulica Stefanii 54.

Z powodu rozwiązania handlu żelaznego
firmy (80)

K. Thiela Następca, Cieszyn.
przy placu Demla, róg wielkiego podsienia 

całkowita wysprzedai 
wszystkich zapasów towarów żelaznych i stalowych, wszel­
kiego rodzaju narzędzi, przyrządów do potrzeb domowych 
i kuchennych, bcrndorfskicli noży, widelców i łyżek sto­
łowych, wag, żelaznych piecy do regulowania jakoteż i części 
składowych do budowania pieców, artykułów budowlanych 
i rolniczo-gospodarczych, pozłoconych krzyżów grobowych itd. 

po nadzwyczaj zniżonych cenach. *90
Jan Janiczek, 

zegarmistrz w Cieszynie 
poleca swój wielki skład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracam 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendułowe, zegary z kukułkami 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką itd. Wyroby ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze. (36)

Rda,
4‘/s morga, blisko Karwinej, przy 
dobrej drodze, także mniejszymi 
kawałkami na place budowlane jest 
z wolnej ręki do sprzedania, liii;sza 
wiadomość w Czytelni ewangelickiej 
w Cieszynie. (82)

W składach maki z młyna

AJKBRZRJA BAREOHIA
w Podoborze

w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publicznośt i 

rtriwvJ* 
„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
najumiarkowańsze i uprasza się o 
dobre zaufanie. (101)

'ßrag’ska maść domowa
z apteki

jest starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 
utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.

W pudełkach po 35 i 25 ct.; pocztą o 6 ct. więcej. 
Codzienna wysyłka pocztowa.

Wszystkie części opakowania maja obok umieszczona, 
prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny:
B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem" w Pradze,

KJeinseite, Róg ulicy Spornergasse, 203. (43)

Wydawca Jeny Skałka w Cleaxyale. Oaolonkami o. i k. nadw. drukarni Karola Proekaakl w Cleaiyalo.
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Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd ro’.iiczy i polityczny“ bezpłatnie.

Cieszyn, 27. września 1896.Nr. 18.

Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

Przedpłata 

roczna wynosi 
2 złr. waluty 

austrynckiej.

Kto sobie Życzy nabyć żyta „Tryumf" lub 
też pszenicy kolbiastej na nasienie, może ta­
kową dostać w Czytelni ewangelickiej w Cie­
szynie na Wyższej Bramie.

Użycie sztucznych nawozów przy 
zasiewach ozimych.

Bywają sprawy, które pomimo iż są prawie 
ogólnie już wiadome i uznane, potrzebują jednak 
przypominania i częstego omawiania, by wkorzeniły 
sie w nasze przekonanie i doprowadziły do ścisłego 
wreszcie wprowadzenia ich w wykonanie. Do ta­
kich spraw należy używanie nawozów sztucznych, 
które przy należytem i umiejelnein ich zastosowaniu 
przy uprawie roślin gospodarczych są jednym z 
najskuteczniejszych środków obniżenia kosztów 
produkcyi każdej jednostki zbożowej, nieodzownie 
dzisiaj polrzebncm przy niezwykłym spadku ceny 
wszystkich produktów rolniczych. Jakkolwiek 
bowiem przy użyciu nawozów sztucznych konie­
cznym jest pewien nakład, jest i musi on być w 
każdym razie mniejszym, aniżeli dochód, otrzy­
many z uzyskanej stąd nadwyżki w pleine, 
przeciwnym razie środek ten byłby raczej szko­
dliwym, a nie pomocnym. Na tej podstawie opiera 
się i artykuł Bonsmanna, umieszczony w ostatnim 
zeszycie „Fühlinga,“ a lubo jest on co do pory 
roku nieco spóźniony, zawiera jednak dokładne 
przepisy postępowania, które przydatne być mogą 
i na czas późniejszy.

Pierwszym środkiem podniesienia plonu jest, 
jak to słusznie powiada autor, dostateczne zaopa­
trzenie naszych roślin gospodarczych w potrzebne 
do ich rozwoju składniki pożywne. Czas jesienny 
skłonił autora do omówienia przedewszyslkiem 
zasilania ziemi pod uprawę żyta i pszenicy, tych 
najważniejszych u nas roślin zimowych.

O nawożeniu pod żyto obornikiem autor na 
razie nie chce rozwodzić się obszerniej, gdyż jak­
kolwiek niewątpliwein jest, iż bywa ono w czę* 
storn użyciu, a nawet na gruntach ubogich jest zu­
pełnie włnściwem. to znowu niemożliwem stało się 
wydołanie nawożeniu obornikiem całej przestrzeni, 

jaka obecnie żytem obsiewaną bywa. W każdym 
jednak razie przestrzegać należy, by nawóz oborni­
kowy danym został tak wcześnie, by orka ostatnia 
odleżeć się mogła dostatecznie przed siewem i by 
nawóz nie rozkładał się dopiero pod rosnącem żytem. 
Tę samą ostrożność zachować należy i przy nawo­
zie zielonym, gdyż przyorane rośliny rozkładają się 
powolnie, wskutek czego ziemia oblega się stop­
niowo i przerywa korzenie rozwijających się już 
roślin.

Na daleko większych przestrzeniach musi 
być żyto siane bez nawozu obornikowego, tu 
więc nasuwa się pytanie: Jakie nawozy sztuczne 
są dla niego najodpowiedniejsze?

Wiadomem jest, iż żyto ma znaczne wyma­
ganie co do nawozu azotowego i że nawóz len 
działa pożytecznie w takim tylko razie, jeżeli w ziemi 
znajduje się dostateczna ilość kwasu fosforowego 
i potasu. Stosunkowo nie wiele jeszcze azotu 
potrzebuje żyto w jesieni i zadowalam się tą 
jeszcze ilością, jaka znajduje się w gruncie do­
brze uprawianym. Jeżeli jednak ziemia jest bar­
dzo ubogą w azot, to trzeba pomódz jej małym 
dodatkiem tegoż nawozu. Używa się w takim 
razie siarczanu amoniaku lub saletry chilijskiej. 
Azot pierwszego z tych środków nawozowych 
musi odbyć poprzednio tak zwaną nitryfikacyę, 
czyli przeistoczyć się w kwas saletrzany, w któ­
rej to postaci może być dopiero przyjmowany 
przez rośliny. Dlatego przy wczesnym zasiewie 
żyta używa się zwykle siarczanu amoniaku, a to 
w ilości 20 do 25 funtów na mórg fi mórg 
pruski równa się mniej więcej ’/2 morgowi 
austryackiemu). Przy późnej siejbie można użyć 
saletry chilijskiej, która zawiera azot w kształcie 
łatwo rozpuszczalnym w wodzie, wskutek czego 
nastąpić może pewna strata w tym najdroższym 
składniku nawozowym, jeżeli nie zostanie wyczer­
panym dosyć szybko przez rośliny. Jeżeli jednak 
użyjemy 20 do 25 funtów selelry chilijskiej na 
mórg, to prawdopodobnie nie doznamy lej straty 
w azocie, gdyż rozwijające się żyto zdoła zabrać 
go, mimo niewielkiej swej potrzeby w czasie je­
siennym.
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Należy jeszcze dodać, że obecnie funt siar­
czanu amoniaku kosztuje znacznie mniej, aniżeli 
funt saletry chilijskiej, co także przemawiać po­
winno za użyciem siarczanu amoniaku przy zasie­
wach jesiennych.

Najwięcej azotu potrzebuje żyto na wiosnę 
od pierwszej chwili rozwoju aż do wysypania się 
kłosów, a nawet w czasie kwitnięcia i po tako­
wym, aż do krótkiej chwili przed dojrzewaniem 
ziarna. Wymaganie to więc trwa stosunkowo do­
syć długo. Uczynienie zadość tej potrzebie jest 
właśnie zadaniem przezornego rolnika. Jeżeli na 
wiosnę spostrzeże on, że młode listki nie rosną 
dosyć szybko, jeżeli w czasie chłodnym jest pe­
wien zastój w rozwoju, a listki zaczynają przy­
bierać kolor żółtawy, to widać, że ziemi brakuje 
azotu ; zaniechanie wtedy jego dowozu powoduje 
zły wynik żniwa. Przy tem dodaniu azotu na 
wiosnę, które odbywa się przez rozsianie po- 
wierzchu, można użyć tylko saletry chilijskiej w 
ilości 40 do 50 funtów na morgę, dając ją na­
przód zaraz po obudzeniu się wegelacyi. Rośliny 
przybiorą wówczas kolor ciemniejszy i krzewić 
się będą lepiej, aniżeli bez tego dodatku. Drugi 
raz daje się ten nawóz w tej samej lub nieco 
mniejszej ilości z końcem kwietnia lub na po­
czątku maja.

Zastrzedz się jednak należy, iż nie można 
podać reguł, odpowiednich na wszelkie wypadki, 
cyfry więc powyższe muszą być uważane jako 
mniej więcej przeciętne. Przy powietrzu bardzo 
korzyslnem możemy otrzymać dobre wyniki zbio­
rów i przy mniej obfitem zaopatrzeniu roli w 
azot, gdyż mocno rozwinięte korzenie sięgają w 
głębszą warstwę ziemi ; natomiast przy słabszym 
ich rozwoju mają do wyzyskania płytszą tylko 
warstwę, czyli mniejszą ilość ziemi, w której mu­
szą znaleść odpowiednie pożywienie.

Jeżeli słyszymy zarzuty, iż przy ponawianem 
rozsiewaniu nawozu w czasie wiosny pomnaża 
się robota, to nadwyżka tej pracy w obec nie­
wątpliwie pewniejszego skutku takiego postępo­
wania nie zasługuje wcale na uwzględnienie.

Jak już powyżej wspomniancm zostało, dzia­
łanie azotu może być tylko wtedy skuteczncm w 
w całej pełni, jeżeli roślinom stoi do rozporzą­
dzenia dostateczna ilość kwasu fosforowego i 
potasu. Musimy zatem starać sie o to, by żytu 
nie zabrakło tych składników pożywnych.

Co się tyczy kwasu fosforowego, to jest 
rzeczą pewną, iż dodatek jego jest potrzebny 
prawie na wszystkich ziemiach uprawnych, gdyż 
zawartość tego składnika jest w gruntach naszych 
stosunkowo dosyć szczupła, a wywóz jego w 
rozmaitych produktach bardzo wielki. Potrzeba 
obfitego użycia lego nawozu jest obecnie ułatwiona 
niską ceną jego, która jest o połowę, a nawet o 
a/» tańsza, aniżeli przed laty 20 lub nawet 10.

Spotrzebowanie kwasu fosforowego przez 
żyto rozdziela się, jak to dowodzi dr. Remy w 
„Journal f. Landw.“ dosyć równo w ciągu całego 
jego czasu wegetacyjnego. Żyto więc wyzyskuje 
szczególnie dobrze te nawozy, które swą zawar­
tość kwasu fosforowego oddają roślinom stopniowo. 
Najwłaściwszem zatem jest tu użycie wolno, lecz 
stale działającej mączki Thomasa. I rzeczywiście 
praktyka dowodzi, iż użycie tego nawozu pod 
żyto dało wyniki znakomite. Dostateczną jest 
zwykle ilość 2 cet. mączki Thomasa na mórg, 
jeżeli jednak w życie zasianą jest koniczyna lub 
inne rośliny motylkowate jako międzyplon, to 
można podwyższyć tę dawkę do 3 cetnarów. Na 
gruntach obfitujących w kwas foslorowy (zwykle 
mało rozpuszczalny) wystarczy dodatek 1 do l'/s 
cet. na mórg. Zresztą mączka Thomasa może 
być użytą z pożytkiem na gruntach wszelkiego 
rodzaju.

Na ziemiach torfiastych lub piaskowatych 
korzyslnem jest dla żyta dodatek potasu. Używa 
się w takim razie kainilu w ilości 2 do 3 cet. 
na mórg. Jeżeli w życie zasianą ma być koni­
czyna, można użyć 4 cet. kainilu. Ze względu 
na bujniejszy rozwój roślin motylkowatych może 
być pożytecznem użycie średniej ilości tego na­
wozu także i na lepszych gruntach. W wielu 
wypadkach otrzymano przy tem bardzo korzystne 
rezultaty.

Jeżeli nie zaopatrzymy ziemię dostatecznie 
w składniki pożywne, to nie możemy spodziewać 
się dobrych zbiorów żyta, mimo właściwości jego 
wyzyskiwania związków nawet mniej rozpuszczal­
nych. Przy tem pamiętać należy, iż na polach 
niedostatecznie zasilonych, niekorzystne wpływy 
powietrzne działają o wiele szkodliwiej, aniżeli 
na polach zasobnych.

Pszenica, która jest płodem odpowiednim dla 
gruntów cięższych, ma też pod względem skła­
dników pożywnych w zimie daleko większe wy­
magania, aniżeli żyto ; musimy więc starać się o 
dostarczenie ich obficie i w stanie łatwo rozpu­
szczalnym. Dawna, czyli tak zwana stara siła 
w ziemi, jest dla pszenicy pożyteczniejszą od 
świeżego nawiezienia obornikiem, które zresztą 
na gruntach ubogich i mocno spoistych znosi ona 
dosyć dobrze.

Pod względem nawozów sztucznych nie wy­
maga pszenica znaczniejszej ilości azotu w jesieni 
i dodatek jego na ziemiach, będących w dobrym 
stanie uprawy, byłby w tej porze zbytecznym. 
Jednak na gruntach wyczerpanych dodatek około 
25 funtów na mórg będzie zawsze właściwym. 
Inaczej jednak dzieje się na wiosnę, w czasie 
której użyć już trzeba nieraz znaczniejszych ilości 
azotu w kształcie saletry chilijskiej.

Prof. Marcher oznacza stan zawartości azotu 
w ziemi jako zły, średni lub dobry. Otóż przy 
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złym stanie azotowym gruntu, t. j. przy zbyt 
małej jego zawartości, trzeba dać zasiłek roślinie 
zaraz na wiosnę, przy pierwszem obudzeniu się 
wegetacyi; wystarczy w tym wypadku na razie 
Vs cet. na mórg. Większej ilości nie należy 
używać jednocześnie, gdyż znaczna cześć mogłaby 
zostać wypłukaną lub leż pobudzałoby rośliny do 
zbytniego wybujania. Dlatego dajemy pierwszą 
połowę wcześniej, drugą zaś dopiero z końcem 
kwietnia lub na początku maja, zatem w chwili, 
gdy pszenica zacznie się mocno zakorzeniać.

Przy gruncie obfitującym w azot, szczególnie 
gdy rośliny, czerpiące azot z powietrza, służyły 
jako przedplon, wystarcza ten zapas tak dalece, 
iż pszenica ma go dostatecznie aż do wytworze­
nia się źdźbeł, to jest do chwili, w której naj­
więcej zużywa tego składnika. Wczesny wiec 
dodatek byłby tu zbytecznym, a dać go można 
w razie potrzeby dopiero na początku maja w 
ilości ’/s cet. na mórg.

Na gruncie średnio zasobnym w azot daje 
się saletra miedzy 10. a 12. kwietnia w ilości 70 
do 75 funtów na mórg. Oprócz azotu wchodzi 
w rachunek przy nawożeniu pod pszenicę prze­
ważnie kwas fosforowy. Wprawdzie wymaganie 
pszenicy co do kwasu fosforowego jest nieco 
mniejsze aniżeli żyta, jednak nie trzeba zapomi­
nać, iż dobry jej plon, wynoszący 15—16 cet. 
ziarna i 28 do 30 cet. słomy, wyczerpuje z morga 
18 do 19*/j funtów kwasu fosforowego, które 
zwrócone być powinny. Przy próżnym zasiewie 
pszenicy, n. p. po roślinach okopowych, użyć 
należy superfosfalu jako łatwo rozpuszczalnego, 
przez co pierwszy jej rozwój znacznie przyspie­
szonym zostanie. W niektórych wypadkach może 
być slosownem, użyć oprócz superfosfalu także i 
mączki Thomasa, by lym sposobem pomódz zarówno 
wczesnemu rozwojowi pszenicy, jak i zabezpieczyć 
jej użytkowanie kwasu fosforowego w ciągu całej 
wegetacyi. Na gruntach próchnicowych, które 
nadają się jeszcze do uprawy pszenicy, nawie­
zienie kwasu fosforowego w kształcie mączki 
Thomasa bywa najwłaściwsze i najtańsze.

Ilość nawozu fosfatowego zależy oczywiście 
od stanu uprawy roli. W zwykłych wypadkach 
wystarcza na mórg 1 do l‘/a cet. superfosfatu 
20 procentowego lub Vj cet. superfosfatu i 1 do 
l1/« cet. mączki Thomasa, albo też 2 cet. samej 
mączki Thomasa. Zresztą i tu zaslrzedz się na­
leży, iż liczby te nie mogą służyć jako recepta, 
lecz tylko mniej więcej jako przeciętne. Przy 
tem pamiętać jeszcze trzeba, iż bardzo uszlachet­
nione odmiany pszenicy mają wyższe wymagania 
co do składników powyższych, aniżeli zwykłe 
odmiany krajowe. Własne doświadczenia mogą 
dopiero w’ykazaé, jak daleko co do ilości nawo­
zów z korzyścią pójść możemy.

Potas, w rzadkich tylko wypadkach użytym 

być potrzebuje na gruntach obsiewanych pszenicą. 
Przy forsownej jednak uprawie buraków cukro­
wych i kartofli, zatem na ziemiach niezbyt zwię­
złych, dodatek potasu może być użytecznym ; w 
takim razie opłaca się on i przy uprawie jęcz­
mienia.

Rozmaitości.
O kukurudzy zielonej, jako paszy dla 

krów mlecznych wyraża prof. dr. Polt w „lllustr. 
Landw. Ztg.“ następujące zdanie : Kukurudza zie­
lona jest niewątpliwie dobrą paszą dla krów doj­
nych, z powodu jednak zbytniej wodnistości a 
małej zawartości składników popiołowych nie 
powinna przekraczać połowy potrzebnego dla 
krowy pożywienia. Szczególnie brakuje tej paszy 
dostatecznej ilości potasu, wapna i kwasu fosfo­
rowego, wskutek czego stanowi ona pożywienie 
osłabiające, a nie pobudzające trawienie. Dlatego 
obfitsze skarmianie kukurudzy zielonej wywołuje 
rozwolnienie żołądka, a lubo powoduje większe 
wydzielanie mleka, przyczynia się jednak do 
zmniejszenia zawartości w niem tłuszczu. Przy 
silniejszcm zatem żywieniu kukurudzą zieloną do­
dawać należy paszy suchej, a przedewszyslkiem 
obfitującej w azot i popiół. Najlepiej nadaje się 
do tego siano łąkowe lub koniczynowe, albo |tleż 
słoma rznięta na sieczkę i zmieszana ze śrótem 
z grochu, lub z otrębami pszennemi, mąką lub 
śrótem z makuchów i t. p. Lepszy jest zawsze 
skutek, jeżeli używa się jednocześnie dwóch lub 
kilku rodzaji pasz posilnych. Dobrze jest także 
siać kukurudzę z dodatkiem 20% grochu, wskutek 
czego zyskuje się paszę obfitszą i lepszą pod 
względom jej pożywności.

Ochroną narzędzi rolniczych od rdzy. 
Wiadomcm jest, iż wszelkie żelazne, stalowe lub 
blaszane części narzędzi i maszyn rolniczych, zo­
stających przez dłuższy czas bez użytku, a zatem 
szczególnie w zimie, podlegają rdzawieniu, co 
wpływa na znaczne ich uszkodzenie, a nawet 
zniszczenie. Ażeby temu zapobiedz, należy oprócz 
suchego przechowania posmarować je tłustym 
firniksem, który sporządza się przez stopienie ra­
zem trzech części słoniny niesolonej i jednej 
części żywicy. Maścią tą, którą każdy gospodarz 
powinien mieć w zapasie, smaruje się lekko za- 
pomocą płatka lub starej szczotki wszelkie żelazne 
lub stalowe części narzędzi i maszyn, co je chroni 
od wpływu tlenu powietrza i rdzawienia.

Czyszczenie naczyń, używanych do prze­
wozu mleka, odbywa się jeszcze w wielu miej­
scach niedokładnie, z tego powodu żalą się od­
biorcy, że im się mleko w krótkim czasie psuje. 
Ponieważ mleko niesłychanie jest czułem na dzia­
łanie wszelkich kwasów, należy ostatnie usuwać. 
Nie poleca się wymywać naczyń gorącą wodą 
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ze sodą, albowiem użycie sody jest zbyt dro- 
giem. We wzorowych mleczarniach używają 
poprostu wapna, jako środka o wiele skuteczniej­
szego, a tańszego. Naczynia należy zaraz po po­
wrocie z odstawy mleka wypłukać zimną wodą, 
potem każde naczynie pęzluje się wewnątrz pę- 
zlem, maczanym w gęstym wapnie, potem używa 
się zimnej wody i szczotki, wyciera dobrze, 
szczególniej wszelkie ostre zagłębienia w naczy­
niu. a nigdy naczyń nie należy pozostawiać na 
wyschnięcie, tam gdzie się przygotowuje poży­
wienie dla ludzi lub inwentarza, ani w pobliżu 
gnojowni. Cynkowanych naczyń nie należy zbyt 
ostro szorować wiechciem, bo powłokę się ździera 
i powstaje koszt nowego cynkowania. Są to 
proste przepisy, ale konieczne, jako przypomnienie 
dla tych, którzy z naczyniami jeszcze zbyt lekko­
myślnie się-obchodzą, a potem niewiedzą, skąd po­
wstała niedogodność, że mleko szybko skwaśniało.

Sprostowanie. W artykule „Nieco z wy­
cieczki pszczelniczej“, zawartym w nr. 17. „Prze­
glądu “ ma ustęp na stronicy 130 w drugiej szpal­
cie, ósmy wiersz od dołu opiewać jak następuje: 
„A przecież jedynym środkiem przeciw takim za­
bobonom i przesądom jest towarzystwo, gazeta i 
ul ramowy.“

Jubileusz ziemniaków. W listopadzie 
br. przypada 300-tna rocznica wprowadzenia do 
Irlandyi kartofli, które dziś stanowią główne po­
żywienie ludności niezamożnej tego kraju. Irlandzki 
związek ogrodników zamierza uczcić ten jubileusz 
urządzeniem wystawy kartofli i odczytami o nich 
w Dublinie.

Ochrona ptaków, w poważnych kołach 
rolników francuskich poruszono myśl zwołania 
międzynarodowego kongresu rolników całej Eu­
ropy celem narady, jakiemi środkami dałaby sie 
osiągnąć ochrona ptaków tak wędrownych, jak 
miejscowych, które, niszcząc dla wyżywienia siebie 
i swoich piskląt niezliczone ’ roje owadów, były 
prawdziwem błogosławieństwem pól, ogrodów, 
sadów i lasów tak długo, dopóki swobodnie mo­
gły się gnieździć i dopóki wędrówki odbywały 
bez przeszkód. Dziś, w miarę wzrostu zaludnie­
nia, braknie ptakom coraz bardziej spokojnych 
miejsc na gniazda, podczas wędrówek zaś nie- 
tylko sieci i sidła Włochów7 i Greków są grobem 
setek tysięcy, ba ! milionów nawet najdrobniejszych 
ptasząt, ale oprócz tego wiele tysięcy ginie pod­
czas wędrownego lotu przez coraz liczniejsze 
druty telegrafów7 i telefonów; niemało rozbija się 
też o szyby latarń morskich. Ilość ptaków7 zmniej­
szyła się uderzająco, ale też klęski przez owady 
stały się coraz częstszemi, niewątpliwie dlatego, 
że ptaków, które były regulatorami rozmnażania 
się owadów7, coraz jest mniej. W obec tego naj­
wyższy jest czas przeprowadzenia jakichś środków 
zaradczych międzynarodowych, któreby chroniły 

ptactwo pożyteczne, przynajmniej przeciwko tym 
niebezpieczeństwom, które dadzą się usunąć, jak 
n. p. zabijanie masow7e odlatującego ptactwa 
wszelkiego rodzaju w północnych i południowych 
Włoszech. Kongres ma się odbyć w Paryżu w 
ciągu listopada.

Kultura ryb w Japonii. Znaną jest rze­
czą, że Chiny i Japonia są krajami najwięcej za- 
ludnionemi na całej kuli ziemskiej. Pod względem 
cywilizacyjnym oba kraje — według naszych 
pojęć — różnią się zasadniczo; podczas gdy 
Chiny prawie we wszystkiem pozostały konser­
watywne, Japonia przyswaja sobie nowoczesny 
postęp zachodu. W jednem tylko dążeniu oba 
kraje są podobne do siebie, mianowicie w rozu­
mieniu korzyści z intensywnego gospodarstwa 
wodnego, które Japończycy równie racyonalnie 
uprawiają, jak rolnictwo. Chiny pielęgnują już 
od 4000 lat sztuczną kulturę ryb, drobiu, pereł 
i gąbki. Główną żywność Chin, jakoteż Japonii, 
stanowią, oprócz ryżu, różnorodn*- płody wody, 
jakoto ryby, moluski, ślimaki i skorupiaki, a nie 
odnosi się to tylko do niższych klas ludności, lecz 
do ogółu. Z podziwu godną bystrością zrozumiał 
rząd japoński w7artość i korzyść z racyonalnego 
gospodarstwa wodnego i zarządził oddawna środki, 
zmuszające ludność do pielęgnowania kultury ryb 
według nowoczesnych zasad. Ustawa japońska o 
gospodarstwie wodnem nie ogranicza się jednakże 
jedynie na kulturze w jeziorach i stawach, lecz 
w pierwszej linii zajmuje się morzem. Wylęgar­
nie dla ryb i skorupiaków mnożą się w Japonii 
coraz więcej. Ikra najkosztowniejszych ryb wy­
leguje sic lam w milionowej ilości, a rybki po- 
zostają lam do pewnego czasu, a gdy osiągną 
dostateczną wielkość, puszcza się je na swobodną 
wodę. Kulturze tej poświęcają Japończycy całą 
swą uwagę, aby „dobroczynne środki żywności 
z wody“ nigdy się nie wyczerpały. Nadto za­
wiera ustawa przepisy sankeyonowaue, które 
zmuszają chodowców7, aby sumiennie wykonyw7ali 
rozporządzenia ustawodawcze. Staw7y sztuczne 
zaopatrują targi japońskie każdego czasu tucznemi 
cyprynoidami, węgorzami, łososiami i aklimatyzo- 
wanemi rybami morskietni w gatunkach i jakości 
mięsa, o jakich my dotąd ani marzyć nie możemy. 
Tym sposobem poczynił rząd japoński starania, 
aby wszystkie klasy ludności rok w rok otrzy­
mywały ulubiony środek żywmości w równej ja­
kości i za tanią cenę, a dzisiaj dostarczają stawy 
tak wielkich ilości ryb, że znaczną cześć wywożą 
Japończycy do Chin, gdzie ten towar znajduje 
dobry zbyt. W żadnym innym kraju na świecie 
nie może najuboższy człowiek nabyć dobrej, co­
dziennej strawy za lak tanią cenę, jak w Japonii. 
Gdyby Chiny i Japonia naraz utraciły to niewy­
czerpane źródło pożywienia i dobrobytu, zapano­
wałby w obu krajach głód.
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Wiadomości bieżące i polityczne.
Rada państwa. Urzędowa „Wiener Ztg.“ 

ogłasza patent cesarski, zwołujący Radę państwa 
na dzień 1. października. Równocześnie pre- 
zydyum Izby poselskiej rozesłało porządek dzienny 
pierwszego posiedzenia, które odbędzie się tego 
dnia. Na porządku dziennym zamieszczono ustawę 
o swojszczyżnie i sprawozdanie o wniosku 
pana Bareulhera, odnoszącym się do strzeżenia 
wolności wyborów. Ponieważ jednak 
minister skarbu dr. Biliński zaraz na pierwszem 
posiedzeniu złoży budżet i uzasadni go, jak zwykle, 
dłuższym wywodem, przeto Izba prawdopodobnie 
nic przystąpi do porządku dziennego.

Sejm węgierski ma być w przyszłym mie­
siącu rozwiązany i nowe wybory będą rozpisane.

Wybory do sejmów odbyły się tego ty­
godnia w Styryi i Karyntyi. W składzie stron­
nictw nie zaszły ważniejsze zmiany.

Kardynał Kopp. Ołomuniecki „Našinec“ 
donosi, że kardynał Kopp zamierza nie przyjąć 
więcej godności zastępcy marszałka w Sejmie 
szląskim. „Našinec“ domaga się, aby w razie 
nieprzyjęcia tej godności przez kardynała Koppa 
zastępcą marszałka mianowano jednego z czeskich 
lub polskich posłów.

7600 różnorodnych próśb wręczono na­
szemu cesarzowi w Galicyi, w czasie przejazdów 
z Lipowic do Przemyśla, i po okolicy. W czte­
rech ogromnych kufrach zawieziono ten stos 
suplik do Wiednia, gdzie zostaną rozdzielone i 
różaym ministerstwom tudzież władzom oddane 
do załatwienia.

Czeską szkołę realną zakłada Matyca 
Oslrawska w Morawskiej Ostrawie, gdzie już od 
wielu lat niemiecka szkoła realna istnieje. W 
Mislku mają Czesi prywatne gimnazyum.

Złote wesele obchodzili w Dzingelowio ro­
dzice komisarza powiatowego pana Kulisza, sę­
dziwi małżonkowie Adam i Anna Kulisz. Z oka- 
zyi tej rzadkiej uroczystości otrzymali przezacni 
jubilaci liczne powinszowania z bliższa i z dalsza.

Order papieski św. Grzegorza otrzymał 
w Cieszynie notaryusz Antoni D y b o s k i.

Monety srebrne, tak anstryackiego jak 
węgierskiego stempla, przedziurawione lub umniej­
szone na wadze, nie mogą być przez kasy pań­
stwowe przy zapłatach przyjmowane, lecz po 
złożeniu innej do przyjęcia zdatnej monety będą 
stronom zwracane po poprzedniem oznaczeniu 
(przez nadcięcie), że są do obiegu niezdatne. 
Kasy rządowe, fungujące jako kasy wymiany, 

mogą na żądanie stron przyjmować do wymiany 
rzeczone (niezdatne do obiegu) monety w dowol­
nej ilości wedle wagi brutto, w cenie 60 zł. za 
1 kilogram wagi kruszcu.

Względem odwiedzin cara we Wiedniu 
interpelowano rząd węgierski w sejmie tamtejszym. 
Prezydent ministrów bar. B a n f f y stwierdził 
przedewszystkiem, iż trójprzymierze istnieje nadal 
z niezmienną trwałością, że właśnie jego pokojowy 
charakter zapewnia sprzymierzeńcom, tak pod 
względem ogólnego kierunku ich polityki, jako 
też co do poszczególnych kwestyj, chętne współ­
działanie podobnie myślących mocarstw. Z okazyi 
wizyty cara we Wiedniu okazało się, że osta­
teczne cele polityki austro-węgierskiej i rosyjskiej 
są zgodne, szczególnie w tern, iż oba mocarstwa 
przeniknione są tym samym duchem pokoju, a 
zwłaszcza odnośnie do kwestyi wschodniej mają 
te same dążności, mianowicie pragną utrzymania 
dotychczasowego stanu rzeczy i swobodnego, po­
kojowego rozwoju państw bałkańskich w ramach 
dzisiejszego ich położenia. — Mowa ministra przy­
jętą została oklaskami.

Wspaniałomyślność carska. „Dziennik 
Poznański“ donosi : Gdy podczas uroczystości car­
skich we Wrocławiu wracali monarchowie na 
czele wojska do miasta, zamierzał pewien po­
rządnie ubrany mężczyzna przecisnąć się przez 
szpaler policyi i wręczyć carowi podanie na pi­
śmie. Nie dopuszczono go do tego, lecz odpro­
wadzono na policyę, gdzie się okazało, że jest to 
były oficer rosyjski, który, nie mając w Rosyi 
przystępu do cara, przybył umyślnie do Wrocła­
wia, aby tu wręczyć mu podanie o ułaskawienie 
syna, wywiezionego za polityczne przestępstwo 
na Sybir. Stosownie do wydanego rozporządze­
nia, doręczyła polieya podanie to adjutantowi 
cara, i jeszcze tegoż dnia otrzymał strapiony 
ojciec podanie z powrotem z własnoręcznym do­
piskiem cara, zarządzającym ułaskawienie wywie­
zionego młodzieńca. Radość ojca łatwo wyobrazić 
sobie można.

Car w Anglii. Wedle nadeszłych telegra­
mów car Mikołaj II. ze swą małżonką znajduje 
się w Anglii jako gość królowej Wikloryi i księ­
cia Walii. Sprawiono mu tam okazałe przyjęcie. 
Opinia publiczna jest podzieloną w zdaniach o 
znaczeniu politycznem wizyty carskiej. Jedni 
sądzą, że car jest tylko gościem królowej, inni 
przypuszczają, że z odwiedzinami temi łączą się 
ważne zagadnienia, dotyczące rozwiązania kwestyi 
tureckiej.

Król włoski — protestantem. Klerykalna 
„Köln. Volksztg.“ dowiaduje się z protestancko- 
kościelnego źródła, iż król Humbert, powodowany 
napadami watykańskiemi na Kwirynał, przeszedł 
na łono kościoła protestanckiego. Ze względu 
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na katolicką ludność włoską trzymano szczegół 
ten dotąd w tajemnicy.

Rocznica zajęcia Rzymu. Rocznica za­
jęcia Rzymu przez wojska Wiktora Emanuela, 
przypadająca na dzień 20. września, obchodzoną 
Była jak po inne lata w sposób uroczysty w 
Rzymie. Zarówno w mowie inauguracyjnej bur­
mistrza Galuppiego, jak i w odpowiedzi króla 
Humberta na wysłany doń telegram, dotknięto 
najważniejszego w danej chwili dla Włoch zda­
rzenia, t. j. bliskich zaślubin następcy tronu z 
księżniczką czarnogórską. Król Humbert skorzy­
stał także ze sposobności, aby zaznaczyć nieroz- 
dzielnosć Rzymu od narodu włoskiego i dynasty i 
królewskiej, co może być uważane za odpowiedź 
na rozliczne rezolucye wieców katolickich z osta­
tnich czasów, żądających przywrócenia świeckiej 
władzy Papieża. Sam obchód rocznicy był bardzo 
uroczystym. Rada municypalna wraz z delegacyą 
wojska udała się do Panteonu, gdzie złożono 
wieńce na grobie Wiktora Emanuela. Stamtąd 
udały się delegacye do Porta Pia, aby złożyć 
wieńce w miejscu, gdzie niegdyś wojska włoskie 
uczyniły wyłom. Burmistrz Gahippi wygłosił tu 
gorącą mowę, w której złożył hołd wolnego Rzymu 
dla księżniczki Heleny czarnogórskiej i króla 
włoskiego.

Sprawa turecka. Rozruchy Armeńczyków 
w Konstantynopolu ustały, ale policya odkryła 
w dzielnicy Pera w domu należącym do pewnego 
Armeńczyka skład bomb i mater y a łów 
wybuchowych. Mieszkańcy domu znikli bez śladu. 
Znaleziono 6 wielkich i 20 małych bomb, papiery 
i małą prasę drukarską. Przedmioty te były 
ukryte w studni. Jest przypuszczenie, że dom 
ten był składem dla dzielnicy Pera. Równocześnie 
poczyniono odkrycia w drugim domu w Skulari. 
W ręce policyi wpadły materyały wybuchowe, 
liczne listy z pogróżkami, programy, druki, jakoteż 
korespondencye z centralnym komitetem w TyHisie. 
Aresztowano dwóch przywódców i 14. członków 
sprzysiężenia. Powszechnem atoli jest mniemanie, 
że główna wina za rzeź, popełnioną na Armeń­
czykach, spada na policyę turecką. Rząd angielski 
otrzymał sprawozdanie konsularne, według którego 
w Egin (wilajet Karput, w Małej Azyi) przyjść 
miało do rzezi i groźnych zanurzeń. Według 
dotychczasowych wiadomości o wypadkach w 
Egin, rozruchy trwały przez dwa dni, mianowicie 
15. i 16. bm. Według doniesień, otrzymanych 
przez rząd turecki, zabito 600 Armeńczyków. W 
Anglii panuje przeciw rządowi tureckiemu wielkie 
oburzenie. Domagają się tam usunięcia sułtana 
z tronu. Gazety angielskie nazywają go wprost 
mordercą. Skutkiem tego sułtan Abdul Hamid 
obawia się o życie- W ostatnich dniach odbyły 
się w Konstantynopolu tajne zgromadzenia muzuł­

manów, na których omawiano kwestyę nowych 
zamachów przeciw Armeńczykom. Sułtan jednakże 
podejrzywał, że rozchodzi się w tym wypadku o 
rewolucyę pałacową i rozkazał aresztować wszyst­
kich uczestników zgromadzenia, mniej więcej 
30 osób. Przy tej sposobności okazało się, iż 
dwóch urzędników dworskich i olicer straży pa­
łacowej brali udział w obradach, a przeprowa­
dzona natychmiast rewizya domowa miała ten 
rezultat, że znaleziono odezwę Mfodoturków, skie­
rowaną przeciw sułtanowi. Wystarczyła to suł­
tanowi, jako dowód, że tak niższe duchowieństwo 
muzułmańskie, jakoteż oficerowie straży pałacowej 
przygotowują spisek, mający na celu pozbawienie 
sułtana życia lub tronu. Aresztowani, którzy 
brali udział w rzeziach armeńskich, zapewniają 
natomiast, że obrady dotyczyły „giaurów“, a nie 
sułtana. Abdul Hamid jednakże wezwał do siebie 
sędziwego Osmana paszę, zwycięzcę z pod Plewny, 
i polecił mu główną komendę nad wojskiem pa- 
łacowem, które wzmocniono jeszcze 4 batalionami 
wojska liniowego. Gdy posiłki te znalazły się w 
obrębie pałacu, aresztowano oprócz tego jeszcze 
około 50 oficerów i żołnierzy ze straży pałaco­
wej, na których padło jakiekolwiek podejrzenie, 
i stracono ich bez poprzedniego śledztwa sądo­
wego. Mimo tego obawa sułtana potęguje się z 
dnia na dzień; zmienia on wciąż mieszkanie, ró­
wnież i straż wciąż się zmienia, aby tylko urzę­
dnicy i służba pałacowa nie mieli dokładnej 
wiadomości, w którym z pokojów znajduje się 
sułtan.

Losowania
z dnia 1. września.

Węgierskie losy czerwonego krzyża. Przy 
ostatnim ciągnieniu główna wygrana 10.000 zł. padła 
na seryę 1702 nr. 52, druga wygrana 1000 zł. na ser. 
7o29 nr. 31, po 500 zł. wygrały eerye 1308 nr. 72, 
ser. 2200 nr. 61 i ser. 3507 nr. 33.

Losy kredytowe. Po 400 zł. wygrały : serya 
107 nr. 29 i 47, ser. 244 nr. 9 i 49, ser. 557 nr. 4 i 
55, śer. 1015 nr 92 i 99, ser. 1018 nr. 79 i 91, ser.
1435 nr. 3, ser. 1746 nr. 18, 43, 66 i 92, ser. 1850
nr. 2, ser. 1899 nr. 7, 58, 59, 87 i 88, ser. 1947
nr. 26, 56, 71 i 76, ser. 2456 nr. 21 i 84, ser. 2653
nr. 66 i 93, ser. 3441 nr. 35, 39 i 55, ser. 3647 nr. 36 
i 46, ser. 3927 nr. 79 i 84.

Na wszystkie inne numery w tych wylosowanych 
seryach przypada po 200 zł.

Losy bazylika. Główna wygrana 10.000 zł. pa­
dła na seryę 4334 nr. 53, druga wygrana 1000 zł. na 
ser. 5101 nr. 68, po 500 zł. wygrały ser. 229 nr. 87, 
ser. 2286 nr. 53 i ser. 5403 nr. 41.
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Ceny targowe
z dnia 19. września 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.— do 5.—. 
Żyto złr. 4.90 do 4.45. Jęczmień złr. 4.— do 3.70. 
Owies złr. 2 58 do 2.10. Groch złr. 6.50. Ziemniaki 
złr. 2.20. Słoma (100 kilo) złr. 2.80. Siano złr. 3.20. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. .0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 2.60 do 0.—. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.70. Słoma (100 kilo) złr. 2 80. Siano złr. 3.40. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.50 do 52.50. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 54.50.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 25. września 1896.

Renta złota...........................................
„ papierowa....................................
„ koronna 4%.............................

Galicyjskie obligacye indemn. 5°/0 .
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0

r » » banku hip. 5°/0
„ „ „ zakł. kred. 6%
„ „ szląs. zakł. kred. ó%

Akcye kolei Karola Ludwika
„ n Lwowsko-Czerniowieckie 
„ „ Koszycko-Bogumińskiej

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] 
„ „ 1860 4% I5UU „ '
„ „ 1860 4% [1C > „ ]
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.J 
„ stanisławowskie [20 złr.] .
„ budzińskie [40 złr.]
„ węgierskie [100 złr.] .
„ cissańskie 4% [100 złr.] .

Dukat cesarski....................................
100 marek niemieckich .... 
Rubel papierowy.............................

złr. 123.45
» •— 
» 101.40

’ 97.40
„ 110.60 
« 103.50 
„ 100.50 
„ 219.25 
„ 290.— 
„ 195.— 
„ 145.50 
» 145 20 
„ 15650

27.50 
„ 45.—
„ 63.— 
, 155.— 
„ 143— 
„ 5.69
,, 58.85
„ 1-28

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stania

Największy skład

Podpisany zarząd przyjmie z dniem 1. lub 15. października

z apteki

Poszukuje sie adjunkta, ekonomii Z dobrą pra­
ktyką przy ekonomii i gorzelni, dalej Dä^ZOrCZOgO pa- 
laCZa (Oberbrenner) z dłuższą praktyką w gorzelni, tudzież 
jednego komornika, któryby znał roboty ciesielskie.

Zgłoszenia i osobiste przedstawienie do zarządu ekonomii w Bobrku 
przy Cieszynie albo do administracji „Nowego Czasu“ w Cieszynie.

Początkowa płaca 21 złr. miesięcznie i dodatek na mieszkanie. Wysłużeni podoficerowie 
kawaleryi maja pierwszeństwo. Osobiste przedstawienie się jest pożądane.

Arcyks. zarząd lasów w Tyrja—.
A. Praunsliofer, i

nadleśniczy.

gA Pomada Phönix 
na wystawie edrowot- 

mÊ nej w Stuttgarcie 1890 
jf odzn»eiona nagrodą, 

lekarekiewi ówia- 
jłaWK dectwami i tysi^czneini 

podziękowaniami uznana 
jako jedyny rzetelny 

wŁfuiTlM 1 nieszkodliwy éro- 
fTO! nW dek dl* mężczyzn i ko- 

oni Prze°lw wypada- 
IMw >lii niu włosów, tworze- 
HŁnl Ullll luszozu, któ-
iutt) Ifilll ’T™ to wadom natych- 

JliillŁ miast zapobiega.. Także 
do porost a wązów 

u młodych ludst bardzo skuteczna. Za skutecznotó 
1 nieszkodliwość dąje się gwarancyę. Tygiel 80 ct. 
lub aa pobraniem poczto wem 00 ot. (72)

K. Hoppe,

jest starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 
itrz muje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.

W pudełkach po 35 i 25 ct. pocztą o 6 ct. więcej. 
Codzienna wysyłka pocztowa.

Wszystkie części opakowania mają obok umieszczoną, 
prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny:
B. Fragner, a -teka ,pod czarnym orłem" w Pradze,

Rleinsoite, Kóg ulicy Spoiuergasse, 203 (43)

3ÖI 4**9* *4* *4* *ł» *4* *T- »4* *4* *4* *4* *4» *4* *4* »4» *4* *4* .*4* .*4* .*4* .*£*10

JSragslm maść domowa
illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllSI^HMSWaHM

Kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej' (także na 

raty) fabryczny skład 

Michała Kaaimholza 
w CIESZYNIE, (11)

Sas' i kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr.

100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
na pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (83j
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Wydawca Jaray Skałka w Clcwyale,

(Tynktura balsamiczna) apti korza

A. Thierry, Pregrada
około Rohitsch-Sauerbrunn.

Przez urzi|d sanitarny zbadany i polecony.
Najstarszy, wypróbowany, najrzetelniejszy i najtańszy 

domowy ludowy środek łagodzący kaszel, uspakajający wewnę­
trzne i zewnętrzne boleści, łagodnie przeczyszczający, zewnętrznie 
używany przeciw bólowi zębów, odmrożeniom, oparzeniom itp.

J v . . "'.ii n____srp.-

mæke fosfætowa. Tomasza,
t Í (

(z czeskich fabryk Tomasza)
z poręczaną zawartością 15—17% rozpuszczalnego kwasu 

fosforowego i 85—1OO% miałkiej mąki.
Nieprześcigniony nawóz na wszelkie gatunki ziemi, osobliwie ku wzbo­

gaceniu tych, którym brakuje kwasu fosforowego, dla wszelkich rodzajów zboża, 
roślin okopowych i olejowych, na koniczynę i lucernę, do winnic, uprawy 
chmielu i jarzyn, szczególnie zaś na łąki znakomicie przydatny.

Najlepszy, najskuteczniejszy i najtańszy nawóz kwasowo- 
fosforowy, przewyższa trwałą skutecznością wszystkie supenosiaty.

Zawartość rozpuszczalnego kwasu fosforowego poręcza się, a brakującą 
ilość wynagradza się.

Cenniki, pisma fachowe i objaśnienia wysyła cbętnio

Adres na telegramy: Biuro SpTZCddŻy mąki f OSftttoWS)

Tl tTiZ-wir- i czeskich fabryk Tomasza w Pradze
Połączenie z miastami. UJariengasse 11.

Osolonkuml o. 1 k. n»dw. druikmnl Karol. Proebsskl w Clesayalo.

Jedynie prawdziwy

■balsam
CH PIEŃ

Aby uniknąć 
wszelkich podrabbui, 
wprowadzam odtąd 
zarejestrowaną obok 
umieszczoną markę 

ochronną.
---------------------------- używany przeciw noiowi zęnow, oamruzemuiu, -r- 

Prawdziwy i niefałszowanj jest balsam ton tylko w flai zkach zamknięty
brnemi kapslami, na których jest wyciśnięta moja firma Adoli Thierry, Apo­
theke „znm Schutzengel“ in Prejjradtt, i które mają zielone ety iet.y 
z powyższą marką ochronną. Proszę zwracać nwttfię zawsze na markę 
ochronną! Fałszerzy i naśladowców mojego jedynie prawdziwego balsamu ę ę 
na mocy ustawy prawnej or markach ochronnych sądownie ścigał, zarówno ja 
i sprzedających falsyfikaty. Świadectwo rzeczoznawców wysokiego k. rządu krajo­
wego (1. 57 82 B, G108) opiewa według analitycznego rozbioru, że mój preparat nie 
zawiera żadnych zakazanych ani szkodliwych zdrowiu składników. 1 P®1® 
niema składu mojego balsamu, proszę zamawiać wprost pod adresem: An 1C 
Schntzenjjcl-Apotheke des A. Thierry ia Prcyrada bei Itohitscn- 
Sanerbrnnn. — Przesyłka opłacona 12 małych flaszek lub 6 j,U7yc/11 .fla’?ok 
do każdej stacyi w państwie Austro-Wegierskiem kosztuje 4 korony, do BoSnl i Her­
cegowiny 12 flaszek małych lub 6 dużych kosztuje 4 korony 60 helerów. Mniej 
jak 12 małych lub 6 dużych flaszek nie przesyła się. Przesyłka tylko za nade­
słaniem należytości z góry lub za zaliczką. t '

Adolf Thierry, aptekarz
w Preyrada okolo Itoliitfich-Sauerbrunii.

Na przyszłe zasiewy 
polecamy naszą g^** pod gwarancyą czystą 

najwyższemi nagrodami premiowaną

M

1852



Nr. 19.

Piïedpbta 
roczna wynosi 
2 złr. waluty 
austryackiej.

Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

Jak można zapobiedz niedostatkowi 
paszy.

Wskutek deszczów i słoty obecnej już nie­
mal ogólnie słyszemy obawę o tegoroczne wy­
żywienie inwentarza, lubo w jednych okolicach 
więcej, a w drugich mniej się objawia. Jarzyna 
bowiem, której słoma stanowi u nas niemal głó­
wna paszę bydła, poniekąd ogólnie zepsuta ; nadto 
sioma lak ozimina jak jarzyna skutkiem ciągłej 
suszy pewnie Ô tyle straciła na poźywności, o

Widzieliśmy buhajki, które gospodarze przed 
kilku dniami tam przyprowadzili, o mizernej postaci, 

lÓiICh maŚĆ 1 wfoSy staiy J'ak k<>lce na jeżu; 
widzieliśmy następnie buhajki, które od pierwsze 
wiosny na górzystych łąkach się pasły, a na które 
miło się było patrzeć: włos się błyszczał, posili 
loremna i mięs a, lecz nie otyła. To były zwie-

I rzęta do rozpłodu zdatne!
Gdy te buhaje się przyprowadzą, to sie dla 

wagi mierzą instrumentem do tego zrobionym, a 
gdy się w jesieni odbierają, znów bywaja mie- 
izone, a za każdy kilogram wagi płacą gospodarze 
umówioną kwotę. r

Całe to urządzenie zrobiło na nas to wra­
żenie, że to zakład leczniczy dla zwierząt rozpło­
dowych. Tak jak ludzie słabowici na lalo do 
gór w celu ustalenia i zmocnienia zdrowia sie 
udawają, aby czerstweni, świeżem poiyielrzeir 
gói lesistych oddyc sac i siły pokrzepić, tak i 
gosi darze sąsiedniej Morawy urząd? iii za po- 
ś.ednictwem pana Prosingera zakład dla zwierząt 

i J rozpłodowych, aby ich zdrowie zmocnić i ulrzy- 
mac, i aby tym sposobem pokolenie żurowe i silne 
wyhodować.

I U nas są góry i J u nas dalob
to urządzić i nie byłoby trzeba wydawać sumy 
na zakupienie rozpłodników, a sprawa ta przyczy­
niła, y się do podźwignienia chowu bydła na 
naszym Szląsku, którego gospodarze utyskują pod 
ciężarem nieprzyjaznych stosunków.

Słówko o hodowli bydła.
I.

Zdrowie bydła, to pierwszy i niezbędny wa­
runek pn y chowie jego. Najlepiej widzimy to 
w tym roku w którym choroua pysku i raci 
p awie po całym Szląsku grasuje, pízez co go- 
^Podarze wiele szkody ponoszą, albowiem dochody 
z bydła wcale ustają. Najlepsze nadziej fcuszą 
się w rozpacz przemienić, gdy znikąd dochody 
przyj 'ic chcą, ani z nabiału, ani z prosiąt, ani 

ÍW’ ,ltćre ÍW ""i z ziarna, hlór 
nowe^sh^101^; T mß’ a dorbody zawsze coraz 
X! i æ znachodzą, osobliwie w porze jesiennej, 
gdzie trzeba nowego nasienia zakupić, dziatki dl 

pS T tyPdS w ÍŤ-íkÍ ZakUpić’ P° ulki j odsetki PyT L • y tak,ej P°rze dobry humorCzf0W,eka °Puścl7‘ « * zasmuconym ok „ 
spogLda on na zachmurzone niebo, które w nader 
wiS "eTe d“rzy SWOm M08Mł"- 

O zdrowie bydła trzeba się wiec jak nai- 
Ukzvmania” ’ ° CZynnikami podniesienia i 
utrzymania są czystość ciała, czystość chlewu 
czystość powietrza, czystość strawy i napuju Na 
jed"ç okoltanoäc ehe, dziä I
gospt darzy zwrócić: w jaki sposób w innych 
krajach < ę o utrzymanie zdrowia bydła starają 
Bawiąc zeszłego lata w Schönbergu na Morawie’ 
miaten sposób poznać stosunki rolnicze tej okolicy’ 
a za pośrednictwem dyrektora tamtejszej szkoły 
rolmczej przedsięwziąłem z kilku kolegami wy- 
nâ ? I í° pobJiskicb gdr, a to na jeden duży 
Proínt’ ry WÍasnoáciq pana budowniczego 
Prosmgera tegoż miasta.
eów ™Lr°ZlegiK C‘* fakadl lej ^óry’ kilfca set nior- 
gow zajmujący, h, pasła się tegoż dnia spora liczba d« ; Hór« P„„ X™
nX f“ " yWane byfy’ Gospodarze dawa Í 
ffórv Îd7-ajkl- p8nU Prosin?er°wi do opieki na 
g 3, gdzi się one w zdrowem i czvstem po­
wietrzu na górskich ziołach pasą i pr 3clmdz!óa 
bywa?« par°bków szczotk^ j grzybek™ czyszczone

PRZEGLĄD
ROLNICZY I POLITYCZNY
_ _ _ _ _ _ _ Ab’"cncl Qwi“ »IfZRjl »Przegląd rolniczy i polityczny“ ' ' • '

Cieszyn, 11. października 1896. ~ p Y
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ile ostatniej mniej się zbiorze w porównaniu do 
innych lat. Wprawdzie tu i owdzie groch, wyka, 
wczesne siano, a mianowicie w roli nieco sapo- 
watej, nie żle obrodziła, lecz ma to miejsce tylko 
bardzo wyjątkowo. A nawet we wielu okolicach 
i kartofle tak dalece wymokły, iż i z tej strony 
ubytek pokarmu (brachy) stanie się nader do­
tkliwym.

Podamy tu więc niektóre środki złemu za­
pobiegające. „Postęp Rolniczy“ radzi :

1. Potrzeba inwentarze tak dalece wybrako­
wać, by tylko te sztuki pozostały, które przy 
umiarkowanem pasieniu, przy życiu z niejaką 
pewnością pozostać mogą, a przytem wydać ja­
kiekolwiek korzyści. Wszakże prztz to ubytek 
w mierzwie bynajmniej nie nastąpi; albowiem 
zarówno, czyli pewna ilość paszy zostanie spa­
sioną przez mniejszą czy przez większą liczbę 
inwentarza ; a co do jakości mierzwy, wszakże 
ta o wiele jest żyźniejszą od bydlęcia w dobrej 
będącego tuszy, aniżeli od wychudzonego.

2. Zachować należy największą regu­
larność w pasieniu. Zwierzę regularnie, 
to jest jednostajnie, o pewnej godzinie wyzna­
czoną ilością paszy karmione, mniej jej zużywa, 
a przytem w lepszej jest tuszy aniżeli to, co 
przy nieregularności więcej jej spożyło. Dla 
lego należy dzienną paszę dla każdego gatunku 
na równe podzielić części i takowe w oznaczo­
nych dawać godzinach.

3. Należy każdy pokarm uczynić 
straw niejszym i posil niejszym. 
Tym sposobem, jak się rozumie, przy mniejszej 
ilości paszy zwierzę w lepszym znajdować się 
będzie stanie. Pokarmy czynią się slrawniejszemi 
i póżywniejszemi za pomocą rozdrabiania i nie­
jako zmieniania chemicznie ich natury ; to ma 
miejsce, gdy są krajane (słoma na sieczkę), mełte, 
parzone, gotowane i t. p. Tak n. p. oszczędza 
się niemal ’/4 część owsa, gdy się daje koniom 
śrótowany; więcej niż Ł/s część żyta, gdy się 
śrutuje, a jeszcze więcej, gdy się daje koniom 
gotowane. To się stosuje do wszystkich stałych 
pokarmów zwierząt.

4. Od samego początku postawienia zwierząt 
na paszy zimowej nic dawać słomy długiej, lecz 
raczej rzniętą na sieczkę, a jeżeli tylko podobno 
parzoną wodą lub też poddaną samowolnej fer- 
menlacyi. Wszakże sposób ten przyrządzania 
paszy, szczególniej w r. b., byłby winien być 
zaprowadzony, ponieważ słoma, tak jara jak ozima, 
skutkiem deszczów trudną jest do strawienia i dla­
tego mało pożywną bez poprzedniego zmienienia 
jej stanu zapomocą rzeczonej fermentacyi.

Rozmaitości.
Światowa produkcya pszenicy i żyta w 

r. 1896. Węg. król. Ministerstwo rolnictwa zbiera 
przez austro-węg. konsulaty już od lat 8 daty 
statystyczne dotyczące światowego zbioru psze­
nicy i żyta. W br. nadesłały konsulaty te bardzo 
ciekawe daty, a publikacya wymienionego Mini­
sterstwa jest bardzo obszerna i nader pożyteczna. 
Ograniczając się do dat głównych, podajemy jako 
wyciąg następujące : Zbiór pszenicy i żyta na 
całym świecie jest tego roku stanowczo mniejszy 
niż w roku zeszłym, który był tylko średni, a 
wynosi tego roku w pszenicy 825, a w życie 
424 mil. hl., gdy w roku 1895 wynosił 875'5, 
względnie 480 hl. Zatem zebrano tego roku 
50 milion, hl. pszenicy i 56 hl. żyta mniej niż 
w roku zeszłym. Ponieważ staro zapasy istnieją 
i to w ilościach nieznacznych, tylko w Ameryce 
północnej, Anglii, Francyi i Rosyi, to będzie 
można prognostygować, że zbożowa kampania 
roku 1896/7 będzie korzystna. Obszar pod zboże 
użyty zmniejszył się w roku 1895/6 na całym 
świecie o 5 do 6%, a odnosi się to szczególnie 
do pszenicy, mianowicie do Indyj wschodnich 
(o 4 milion, akrów), Australii, Argentyny, Rosyi 
i Węgier. Burze, gradobicia, oberwania się chmur 
i powodzie wyrządziły b. r. wielkie szkody w 
Austro-Węgrzcch, Niemczech, Francyi, Serbii i 
zachodniej części Rosyi. Posuchę i gorąco odczuli 
rolnicy w Rosyi południowej, w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki północnej, w Australii, Argen­
tyny, Hiszpanii, Portugalii, w kilku krajach Afryki 
i Azyi, szczególnie w Indyach wschodnich. Rdza 
i śnieć pogorszyła jakość pszenicy, jęczmień i i 
owsa w Austro-Węgrzcch, Niemczech, Francyi, 
Rosyi wschodniej, Rumunii, Serbii i w Indyach 
wschodnich. Ponieważ zbiór w Europie zacho­
dniej odbył się wśród deszczów, to wyrasta zboże 
w stogach. Tegoroczne zbiory, przedstawiające 
się w czerwcu lak świetnie, nie dopisały w ża­
dnym kraju produkcyjnym. Zbiór zboża ozimego 
jest tego roku co do ilości przynajmniej o 10 do 
12%, a co do jakości ó 15 do 20% mniejszy, 
niż roku zeszłego. Na wywóz przydatnej pszenicy 
niema nigdzie w tych ilościach, jak w latach poprze­
dnich, bo deszcze uszkodziły ją. Stare zapasy psze­
nicy, które są jeszcze dość znaczne, zastąpią wpra­
wdzie brak len, ale że kraje zamorskie mają zbiory 
niedostateczne, to nie można się spodziewać wiel­
kiego ruchu. Dla surogatów zbożowych są z po­
wodu niedostatecznego stanu powietrza złe widoki, 
mianowicie dla kukurudzy, strączkowych i jarzyn 
tak w Europie, jak i w Ameryce północnej. Kar­
tofle są uszkodzone przez deszcze w Niemczech, 
w górnych komitatach Węgier, w Austryi i w 
Rosyi. Brak ten spowoduje większe zapotrzebo­
wanie zboża, lak że Austrya i Niemcy potrzebo-
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wać będą przywozu zbożowego, a Rosya zmniej­
szy swój wywóz.

Szerokość stanowiska dla koni. Na 
ogólnem zebraniu Wydziału centralnego Towa­
rzystwa rolniczego w Brunszwigu rozbierano 
pytanie, przedłożone przez odnośne Ministerstwo, 
co do szerokości stanowiska dla koni w stajni’ 
Ostatecznie zadecydowano, że przy użyciu do 
przedziału zwykłych drążków stanowisko to 
może ograniczyć się na szerokości 1-5 metra, w 
razie jednak ścian szalowanych deskami powinno 
mieć 1-8 m. Budując nową stajnię najlepiej jest 
przyjąć odrazu te szersze rozmiary, by nie być 
w kłopocie, gdyby okazała się potrzeba szalowa­
nia ścianek.

• K™enie koni, jedzących zbyt powol­
nie odbywać się powinno małemi, garściowemi 
tylko poreyami, zadawanemi jedna po drugiej, 
po zje zeniu poprzedniej. Unika się tym sposo­
bem wypuszczania z pyska nieprzeżutego jeszcze 
owsa ý zanieczyszczenia reszty, zostającej w żło­
bie. Co do porządku zadawania karmy, to na- 
pizód karmić trzeba owsem, potem sianem, a 
w końcu dać wody. Błędnem jest w każdym 
razie pojenie zaraz po zjedzeniu owsa, gdyż woda 
wypłukuje z żołądka wiele ziarn nieslrawionycb.

Kucie koni niespokojnych połączone bywa 
często z wielką trudnością, czego jednak podług 
rady, znajdującej się w „Der praktische Land- 
wirth“ uniknąć można bardzo łatwo. Podsuwa 
się mianowicie uszy konia pod czołowy rzemień 
uzdzienicy i przyciska je dosyć silnie, a wtedy 
koń ma stać przy kuciu zupełnie spokojnie.

Stuczny jedwab. Zwraca powszechną 
uwagę, że jedwab, dotychczas maleryał sukni 
zbytkowych i bardzo drogich, rozpowszechnia się 
coraz bardziej w garderobie kobiecej i że są 
coraz tańsze gatunki tkanin jedwabnych, dostępne 
i ludziom mniej zamożnym. Czyżby hodowla gąsie­
nicy jedwabniczej morwowej lak bardzo się wzmo­
gła ? Przeciwnie, słyszymy o epidemiach jedwabni­
ków w południowej Francyi, Włoszech i t. d., więc 
podr iesienie się hodowli jedwabnika morwowego, 
choćby znaczne, nie mogło spowodować takiego’ 
wzmożenia się produkcyi tkanin jedwabnych i 
takiego ich spadku w cenie. I lak jest w istocie. 
Oprócz prawdziwego jedwabiu są jeszcze tak 
zwane „dzikie jedwabie“, będące oprzedami in­
nych motyli, jak n. p. jedwab „Tussah“ w Indyach 
i południowych Chinach, jedwab „Eria“ we Wscho­
dnich Indyach z oprzedów gąsienicy, żerującej na 
rycynusie, jedwab „Fagara“ w wschodniej Azyi, 
z kokonów największego motyla, mającego około 
200 milimetrów sięgu skrzydeł, jedwab „Yama- 
mai‘ jasno zielonej barwy w Japonii i inne. 
Wszystkie te „dzikie jedwabie,“ grubsze, ciemne 
i nie dające się łatwo blichować, pozostają jednak 
przeważnie w tych krajach, gdzie są produkowane,

zużywane na plusz, mięszane do tkanin kobier­
cowych i innych, nie mają tedy wielkiego wpływu 
na produkcyę i cenę tkanin jedwabnych w Euro­
pie. Stanowczy i znaczący wpływ wywiera wy­
rób jedwabiu sztucznego, którego głównym ma- 
teryałem jest . . . bawełna. Oto, jak się robi 
sztuczny jedwab : Dobrze wypraną bawełnę (watę) 
wrzuca się na jakiś czas do mieszaniny zgęszczo- 
nych kwasów siarkowego i azotowego, poczem 
się ją wyjmuje i dokładnie w czystej wodzie 
przepłukuje. Preparowana w ten sposób bawełna 
nie uległa na pozór żadnej zmianie — a prze­
cież jest to już inne chemiczne ciało, mające 
straszliwe własności. Jest to już tak zwana „ba­
wełna strzelnicza“, która pod wpływem silnego 
uderzenia lub wyższej temperatury z straszliwą 
siłą wybucha, druzgocąc wszystko w około siebie. 
Jeżeli bawełnę taką wrzucimy do mieszaniny eteru 
i alkoholu, to rozpuszcza się i daje płyn gęstawy, 
krzepnący łatwo w powietrzu w połyskującą,’ 
elastyczną, nie przepuszczającą wilgoci powłokę.’ 
Jest to tak zwany „kolodion“, używany w foto­
grafii, przy leczeniu ran i l. d. Otóż chemik 
francuski Chardonnet wpadł na pomysł, ażeby 
kolodiunu użyć do wytwarzania cienkich, jedwa­
bistych włókien — i pomysł ten stał się pod­
stawą fabrykacyi sztucznego jedwabiu, która co­
raz szersze przybiera rozmiary. Kolodion nalany 
do sita, złożonego z cieniutkich włoskowych ru­
rek i wystawiony na ciśnienie 8—10 atmosfer, 
irzeciska się przez owe rurki, a wpuszczany z 

rurek vyprosí do wody, krzepnie w niej w naj­
delikatniejsze, sprężystością i połyskiem jedwab 
przypominające włókna, które w dalszej proce­
durze podobnie jak jedwab do tkanin używać sie 
dadzą. Co więcej, nadzwyczaj łatwo dać im 
jakąkolwiek barwę, bo kolodion przed przerabia­
niem vye włókna można w najrozmaitszy sposób 
zabarwiać. Pozostawała jedynie niebezpieczna 
zapalność kolodionowego jedwabiu, lecz i temu 
zapobieźono przez odpowiednie chemiczne trakto­
wanie tkanin, tak że co do zapalności nie przed­
stawia sztuczny jedwab większego niebezpieczeń­
stwa niż prawdziwy.

Roboty jesienne. Gdy się roboty jesienne 
na polach do końca zbliżają, nastaje ulga dla rol­
nika. Ale on długo spocząć nie może, bo nie- 
bavyem musi przyrządzić rolę nieuprawioną pod 
zasiewy jesienne. „Kto przed zimą orze, oszczę­
dzi pół nawozu“ — mówi stara reguła. Przy tein 
oszczędzi się i czasu, a wpływy powietrza i pory 
loku korzystnie na spulchnienie roli oddziały wuja. 
Także unikać się ma zachwaszczenia i szkodników. 
Jesienna skiba najlepiej się leź nada je do nawo­
zów mineralnych, jak n. p. mąki T o- 
masza i kainitu. Przed jesienną orką naj­
lepiej dają się te nawozy równomiernie rozdzielić, 
a ponieważ 2 do 3 ctr. na mórg się rozsypuje,
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jest na to w jesieni więcej czasu niż na wiosnę. 
__ Wiadomo też, że pożywne części dla roślin, 
zawarte w mące Tomasza i w kainicie, zatrzy­
mują sie w ziemi, a przylem zachowują swą 
rozpuszczalność, tak że na wiosnę natychmiast 
przez rośliny bywają spożyte. Nie jest też wąt- 
pliwem, że na wiosnę uprawiane rośliny, zboża 
i t. d. kwasu fosforowego i kalium potrzebują. 
Z tych przyczyn zaleca się usilnie nawożenie 
k a 1 i f o s f a t a m i przy orce jesiennej. Ciężkie 
grunta mniej lego nawozu potrzebują, a nawet 
obejść się bez niego mogą, jeśli nie było na nich 
ziemniaków lub buraków cukrowych. 

Wiadomości bieżące i . " . czno.
Twioniny Najj. Pana obchodzone były w 

niedzielę dnia 4. hm. jak w całej monarchii tak 
i w naszym kraju uroczyslemi nabożeństwy w 
kościołach wszech wyznań.

JCW. cesarzewiczowa-wdowa, arcyksie- 
żna Stefania, przybyła w poniedziałek do Kar- 
winej na 10 dniowy pobyt w gościnę do JE. 
hetmana krajowego^ hrabiego Larischa.

Mianowanie. Minister sprawiedliwości mia­
nował auskultanta dra Pawła S c h o r a adjunktem 
sądowym w Boguminie.

Rada państwa. Izba poselska obradowała 
tego tygodnia nad rozmaitymi nagłymi wnioskami, 
które wcale nie są ważne, a nie przystąpiła dotąd 
do obrad nad ustawą o swojszczyżnie, której wa­
żność powszechnie jest uznaną. Z rozpraw do­
tychczasowych zasługuje jedynie na uwagę od­
powiedź ministra-prezydenta lir. Badeniego na 
interpelacyę lewicy względem powitania tak zwa­
nego katolickiego wiecu w Salcburgu przez na­
miestnika hr. Thuna. Na wiecu tym powzięte 
były uchwały względem zupełnego zburzenia na­
szych liberalnych ustaw szkolnych i zaprowadzenia 
szkół katolickich, tudzież względem odbudowania 
państwa kościelnego we Włoszech. Uchwały te 
są po części w sprzeczności z istniejącemi usta­
wami, po części zaś z naszą polityką zagraniczną. 
Minister-prezydent wziął mimo to w obronę kle- 
rykałów, oznajmił, że pozdrowienie tego wiecu 
przez namiestnika odbyło się za wiedzą rządu, i 
przedstawił się w ten sposób sam jako stronnik 
klcrykalny, o czem zresztą nikt nie powątpiewał.

Umarł w Pradze były poseł młodóczeski do 
Rady państwa, Juliusz Gregr, naczelny redaktor 
gazety „Narodni Listy“ w 65. roku życia.

Sejm węgierski został w poniedziałek zam­
knięty przez Najj. Pana uroczystą mową tronową. 
Nowe wybory zostały już rozpisane. Mowa tro­
nowa, którą cesarz zamknął Sejm węgierski, pod­
nosi okoliczność, iż tysiącletnia uroczystość istnie­

nia Węgier schodzi się z zamknięciem parlamentu, 
dziękuje Opatrzności boskiej, że dozwoliła obcho­
dzić uroczystość tę w pokoju, wspomina i brzmi 
w dalszym ciągu jak następuje: „Dopiero przed 
kilku dniami powróciliśmy z uroczystości otwarcia 
Żelaznej Bramy. Pracę tę około uregulo­
wania koryta Dunaju doprowadziły Węgry do 
skutku na podstawie udzielonego naszej monarchii 
w traktacie berlińskim mandatu. Król rumuński 
i serbski, oraz reprezentanci mocarstw, które pod­
pisały traktat berliński, dalej deputacya i kórpo- 
racye ustawodawcze naszych w Radzie państwa 
reprezentowanych królestw i krajów były świad­
kami owego świetnego rezultatu, jaki przy wyko­
naniu tego dzieła regulacyjnego zdobył sobie duch 
i energia ludzka, zwyciężając przeszkody natury. 
Dzieło to po wszystkie czasy będzie świadczyło 
o sławie techniki węgierskiej. Z radością powi­
taliśmy sposobność odwiedzenia króla rumuń­
skiego w jego stolicy, aby także i tutaj wzmo­
cnić istniejące między nami od dawnego już czasu 
stosunki przyjazne i serdeczne. Z wdzięcznem 
uczuciem pamiętamy o serdecznem i świelnem 
przyjęciu, które zgotowano nam tak ze strony 
Jego Król. Mości i jego dostojnej rodziny, jakoteż 
ze strony całej ludności rumuńskiej. W ogóle 
możemy powiadomić panów z radością, iż utrzy­
mujemy ze wszystkiemi mocarstwami najlepsze 
stosunki, co upoważnia nas do stanowczej nadziei, 
iż pokój trwać będzie także w przy- 
s z ł o ś c i.“ Dalej wspomniano w mowie trono­
wej o wielu ważnych ustawach i rozporządzeniach, 
wydanych w dziedzinie kościelno-politycznej, jako­
też na polu administracyi, oświaty publicznej, go­
spodarstwa społecznego, komunikacyj i rolnictwa. 
Co do stosunków handlowych z sąsiedniemi mo­
carstwami, mianowicie zaś z Rósyą, Rumunią i 
Serbią, zostały one uregulowane i ustalone za 
pomocą odpowiednich traktatów. Następnie mowa 
tronowa wylicza środki ustawodawcze, zarządzone 
w interesie kolejnictwa i żeglugi parowej, jakoteż 
w interesie rolnictwa i dla ochrony przemysłu, 
wreszcie dla polepszenia stosunków robotniczych 
i stosunków stanu urzędniczego. W końcu mowa 
tronowa przytacza powody rozwiązania Sejmu, 
który przed upływem swego mandatu nie miałby 
dosyć czasu, ażeby spokojnie i z rozwagą załatwić 
nader ważne bieżące kwestye, mianowicie sprawę 
przedłużenia ugody cłowej i handlowej 
i uregulowania innych ważnych spraw ekono­
micznych pomiędzy obu połówami monarchii, ja­
koteż sprawę oznaczenia „kwoty“ na dalsze 10 
lat, zwłaszcza, że równocześnie przypada zała­
twienie budżetu państwa. Mowa kończy się wy­
razami uznania i monarszego podziękowania za 
patryotyczne współdziałanie członków Sejmu i 
ich gorliwe prace. Nowy Sejm zbierze się w 
listopadzie.

4
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Car W Paryżu. Car przybył z carową we 
wtorek z Anglii do Paryża. Już w mieście por- 
towem Cherbourgu, gdzie prezydent Faure z mi­
nistrami i prezydentami obu Izb gości oczekiwał, 
zgotowano parze carskiej okazałe przyjęcie. W 
Paryżu od kilku tygodni czyniono przygotowania 
na powitanie cara i jego małżonki. Powitanie to 
było w istocie wspaniałe. Car i carowa przy­
byli do Paryża we wtorek przed południem. Punkt 
o godzinie 10. pociąg, wiozący carską parę, zaje­
chał na dworzec kolejowy w Lasku bulońskim i 
powitany został dźwiękami hymnu rosyjskiego i 
marsylianki. Wojsko oddało stosowne honory, a 
lud wznosił nieustannie okrzyki na cześć cara i 
republiki. Car miał na sobie mundur pułkownika 
rosyjskich strzelców, oraz wielką wstęgę legii 
honorowej, a carowa była w białej, futrem bra­
mowanej sukni. Na dworcu byli obecni człon­
kowie rosyjskiej ambasady, prezydya obu Izb, 
przewodniczący Rady miejskiej, arcybiskup paryski 
Richard, oraz jenerałowie Davousl i Saussier. 
Prezydent Faure powitał gości ukłonem i podał 
carowej ramię. W salonie poczekalnym odbyło 
się powitanie przez Radę miejską. Małżonka po­
sła rosyjskiego w Paryżu, baronowa Mohrenheim, 
wręczyła wspaniały bukiet carowej, która otrzy­
mała także bukiet od miasta Paryża. Gwardya 
miejska tworzyła na dworcu szpaler; kompania 
honorowa składała się z wojsk afrykańskich. Po­
śród ciągłych okrzyków ludu wsiedli carstwo, 
Faure i dostojnicy do powozów i pojechali, oto­
czeni eskortą wojsk, do ambasady rosyjskiej. 
Wszędzie witały ich niezliczone tłumy ludu. Car 
i carowa zajęli tylne miejsca pierwszego powozu; 
prezydent Faure siedział naprzeciw carowej. Faure 
towarzyszył carstwu do ambasady rosyjskiej i 
pozostał tam przez chwilę. Car oświadczył mu, 
iż ón i carowa wzruszeni są serdecznem przyję­
ciem, które na nich obojgu zrobiło głębokie wra­
żenie. Przy powrocie tłumy witały prezydenta 
radosneini okrzykami. Carstwo spożyli śniadanie 
w ambasadzie w póufnem kółku, a po śniadaniu o 
godzinie w pół do drugiej przybyły do ambasady 
żona i córka prezydenta Faure’a i zabawiły tam 
z kwadrans. Następnie o godzinie 2. wsiedli 
carstwo do galowego powozu i udali się w oto­
czeniu eskorty, złożonej ze szwadronu kirasyerów, 
do prawosławnej cerkwi. W powozie znajdował 
się wspaniały kosz z różami. Ze wszystkich 
stron wznoszono okrzyki: „Niech żyje Rosya! 
Niech żyje car! Niech żyje carowa!“ Car dzięko­
wał, salutując po wojskowemu, carowa kłaniała 
się ludowi. Przy zajeżdzie do cerkwi zaszedł 
drobny wypadek, gdyż spłoszone nieco konie u 
powozu carskiego zaplątały się w uprzęży. Powóz 
przechylił się trochę na bok, a gałęzie drzew, 
rosnących po obu stronach ulicy, musnęły carową 
po twarzy. W zebranym tłumie powstał ścisk i 

dopiero po wielu zachodach przywrócono ład i 
porządek; nie zaszedł jednak żaden wypadek. — 
Z cerkwi udał sic car do pałacu Elizejskiego, 
gdzie o godzinie 3. minut 20 powitał go prezy­
dent Faure, otoczony sztabem wojskowym. I ir 
uścisnął rękę Faure’a i rozmawiał z nim serdecznie 
ze dwadzieścia minut. Następnie prezydent prze - 
prowadził cara do drugiego salonu, gdzie mu 
przedstawił ministrów. W dalszym Ciągu odbyło 
sic w głównej sali przyjęcie senatorów i deputo­
wanych. W przemowie swej zaznaczył Faure 
radość, że może przedstawić carowi członków 
parlamentu. Car, który w ogóle liczył się z tern, 
że miał do czynienia z krajem republikańskim, 
odrzekł, iż czuje się bardzo szczęśliwym, że może 
się znajdować pośród wybrańców naródu. Car 
rozmawiał z wielu obecnymi, a następnie udał 
się do sąsiedniego salonu, gdzie mu przedstawiono 
wielu byłych ministrów, duchowieństwo, jenera­
łów i innych dostojników państwa. Przy w jeździć 
do pałacu Elizejskiego, jak i przy wyjeździć, od­
dawano carowi honory wojskowe, a tłum wznosił 
burzliwe okrzyki. Car polecił doręczyć Méline’owi, 
Hanolaux, Lnubetowi i Brissonowi wielkie krzyże 
orderu Alexandra Newskiego. — O godzinie 7. 
przybyli carstwo na obiad do pałacu Elizejskiego. 
Obiad wydany był na 225 osób. Podczas obiadu 
prezydent Faure wzniósł następujący toast: 
„Przyjęcie, jakie W. Ces. Mości zgotowane zo­
stało z powodu przybycia do Paryża, dowiodło 
W. Ces. Mości szczerości naszych uczuć, a przy­
kładam do tego wagę, by uczucia te znalazły 
wyraz w chwili, kiedy W. Ces. Mość wstępuje 
na ziemię republiki. Obecność W. Ces. Mości w 
pośrodku nas utwierdza przy radości całego ludu 
związki, jakie łączą dwa państwa w 
ich działalności i wzajemnej ufności w przyszłe 
losy, umacnia sojusz potężnego pań­
stwa i pracowi’ej republiki, sojusz, 
który już niejednokrotnie wywarł dobroczynny 
wpływ na światowy pokój. Utwierdzony wy­
próbowaną wiernością sojusz ten szerzyć będzie 
także nadal wszędzie błogi wpływ. Jako tłómacz 
uczuć całego narodu wyrażam W. C. Mości po­
nownie życzenia, jakie żywimy dla wielkości jego 
rządów, dla szczęścia carowej, dla pomyślności 
całego rozległego państwa, którego losy spoczy­
wają w rękach W. C. Mości. Niech mi wolno 
będzie wspomnieć, jak bardzo cała Francya wzru­
szona jest gotowością, z jaką W. C. Mość ra­
czyłeś spełnić jej życzenia. Pełne łaskawości 
odwiedziny pozostawią w całym kraju niezatarte 
wspomnienie. Wznoszę kielich na cześć najja­
śniejszego cara Mikołaja i najjaśniejszej carowej 
Aleksandry Feodorówny 1“ — Car odpowie­
dział w następujących słowach : „Jestem głę­
boko wzruszony przyjęciem, które mnie i 
carowej zgotowano w wielkiem mieście Paryżu, 
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siedzibie intelligencyi, smaku i oświaty. 
Wierny niezapomnianym tradycyom, przybyłem 
do Francyi, aby powitać was i prezydenta, na­
czelnika waszego narodu, z którym w i ą ż ą nas 
drogocenne węzły. Jak pan przed chwilą 
oświadczyłeś, przyjaźń ta przez swą trwałość 
może wywrzeć tylko dobroczynny wpływ. Proszę 
pana, panie prezydencie, abyś zechciał być tłó- 
niaczem tych uczuć w obec całej Francyi. Dzię­
kując za życzenia, złożone mnie i carowej, piję 
na pomyślność Francyi i wznoszę mój kielich na 
cześć prezydenta republiki francuskiej“. — Car 
kilkakrotnie wyraził swe szczere zadowolenie 
i wzruszenie z powodu entuzyastycznego i pra­
wdziwie czarodziejskiego przyjęcia, jakie zgotowano 
mu w Paryżu. — Wszystkie dzienniki paryskie 
przypisują olbrzymią doniosłość wizycie cara i 
zaznaczają, że dzień 6. października pozostanie 
pamiętną datą historyczną. Podnoszą także zna­
czenie toastu carskiego, wzniesionego podczas 
obiadu w pałacu Elizejskim, a dowodzącego, że 
pomiędzy obu rządami istnieje bezwzględne poro­
zumienie. „Journal des Débats“ pisze, że toast 
carski jest uroczyslem urzędowem stwierdzeniem 
przymierza Rosyi z Francyą. „Evènement“ i 
„Petit Parisien“ wywodzą, że przymierze fran­
cusko-rosyjskie ostatecznie uświęconem zostało.

Królowa Wiktorya panuje dłużej od wszyst­
kich dotychczasowych władców Anglii. W dniu 
23. sierpnia ukończyła ona 60 lat swych rządów 
i liczy obecnie 87 lat wieku. Monarchowie Wiel­
kiej Brytanii rządzą nią od lat 1066, przeciętnie 
zatem na jedno panowanie wypada po lat 23; 
obecna monarchini przekroczyła ten okres pół- 
trzecia razu. Przeżyła ona pięciu władców pru­
skich, czterech, duńskich, hiszpańskich, portugal­
skich, trzech szwedzkich i holenderskich, dwóch 
austryackich i belgijskich. Wszyscy członkowie 
Izby lordów, którzy zasiadali przy jej wstąpieniu 
na tron, dziś już nie żyją. Za jej rządów umarło: 
pięciu biskupów Canterbury, sześciu arcybiskupów 
lorku, czterech biskupów Londynu, jedenastu lor­
dów kanclerzy, dziesięciu pierwszych ministrów, 
sześciu prezydentów Izby poselskiej.

W Turcyi nastał spokój, ale na jak długo, 
to inne pytanie. Prześladowanie Armeńczyków w 
Konstantynopolu nie ustaje, skutkiem czego może 
tam przyjść każdego dnia do nowego krwi roz­
lewu.

Górny Żuków. (Poświęcenie po­
większonego cmentarza) odbędzie się 
tu dnia 15. października br. o godzinie 11. przed­
południem przez panów pastorów Arnolda Źlika 
i dra Jana Pindóra z Cieszyna. Będzie to dzień 
dla miejscowości tej jeden z najpiękniejszych i 
najważniejszych, ponieważ dnia tego czynić chcą 

obywatele dziękczynienie Dawcy wszystkiego do­
brego i dobroczyńcy swemu c. k. radcy nadwór- 
nemu panu Janowi Walczyskiemu za tak widoczną 
jego szczodrobliwość. Domownicy wiary zechcą 
być świadkami naszej radości i wdzięczności, do 
czego ich jak najuprzejmiej zaprasza Prcsbyterstwo 
gminy ewangelickiej.

Ceny targowe
z dnia 3. października 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.70 do 6.20. 
Żyto złr. 5.20 do 4.60. Jęczmień złr. 4.— do 3.25. 
Owies złr. 2.70 do 2.15. Groch złr. 6.50. Ziemniaki 
złr. 0.—. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.20. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 4.55 do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0-—. 
Owies złr. 2.75 do 0.—. Groch złr. 0-—. Ziemniaki 
złr. 2.70. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.50. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.50 do 52.50. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 54.50.

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.

Kursa giełdy wiedeńskiej 
z dnia 9. października 1896.

Renta złota.................................................. . złr. 123.—
„ papierowa........................................... • w --- .
„ koronna 4%.................................... • » 101.40

Galicyjskie obligacyc indemn. 5°/0 . • » —.—
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 . • w 97.40

„ „ „ banku hip. 5% . • » 110.60
„ „ zakł- krcd- 6% . • » 103.50
„ „ szląs. zakł. kred. 5%. • n 100.50

Akcye kolei Karola Ludwika • n 219.25
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej • n 290.—
„ „ Koszycko-Bogumińskiej . • » 195.—

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] . • n 145.25
„ „ 1860 4% [500 „ ] - - » 145 25
„ „ 1860 4% [100 „ ] . • n 156.—
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.] . • •> 28.25
„ stanisławowskie [20 złr.] . • n 45.—
„ budzińskie [40 złr.] .... • n 63.—
„ węgierskie [100 złr.] .... • 155-—
„ cissańskie 4% [100 złr.] . • n 143.—

Dukat cesarski........................................... • n 5.67
100 marek niemieckich............................. • p 58.85
Rubel papierowy.................................... • » 1-28
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Praga, koniec września 1896.

Podpisane firmy oznajmiają niniejszem najuprzejmiej, że z dniem 
26. września I». r. sprzedaż mak fosfatowych przenieśli do 

Biura sprzedaży mąk fosfatowych 
z czeskich fabryk Tomasza 

w PRADZE, Mariengasse 11
tak, że od powyższego dnia począwszy równocześnie ze sprzedażą rozpuszczal­
nych mąk fosfatowych Tomasza z czeskich fabryk (w Kładnie i Cieplicach) 
także niemieckie mąki rozpuszczalne sie sprzedają.

Należy tedy wszelkie zapytania, zlecenia i korespondencye, które się po- 
wyż wymienionej sprzedaży także z dawniejszego czasu dotyczą, wyłącznie do 
powyższego biura wysyłać.

Podpisane Binro sprzedaży mąk fosfatowych nadmienia przytem, że usiło­
waniem jego będzie, starannem i rzetelnem spełnieniem zleceń pozyskać zaufanie 
P. T. rolników i interesentów i wedle możności wszystkim życzeniom zadość uczynić.

Reńsko-westf alskie Biuro sprzedaży mąk fosfatowych
fabryki mąk fosfatowych To- z czeskich fabryk Tomasza 
musza a. <[• w Kolouii i Berlinie. w Pradze, Mariengasse 11.
Zaehodnio-niemieckic fabryki niąk fosfatowych Tomasza u. g. 

w Kolonii nad Renem.
Towarzystwo fabryk żelaza Maxiiniliaushiltte, Rosenberg, Oberpfalz.

A. Wünsch, RosamundehUtte.

Jan Janiczek, 
zegarmistrz w' Cieszynie 

poleca swój wielki skład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracam 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendułowe, zegary z kukułkami 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką itd. Wyroby ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze. (36)

Najlepsze i najtańsze 
źródło do nabycia maszyn rol­
niczy cli najlepszych konstrukcyj 
jest u podpisanego. Tenże przyj­
muje też do przerobienia i naprawy 
wszelkie maszyny rolniczo i prze­
mysłowe, dostarcza dla gorzelń ka­
dzie zacierne, gnieciuchy do słodu, 
elewatory i płuczki do ziemniaków, 
pompy do wszelkich celów i cieczy. 
Magle korbowe angielskie w ró­

żnych wielkościach.

JAN UNUCKA, 
warsztat maszyn w CIESZYNIE 

obok gazowni, we własnym domu.

W składach maki z młyna

ANDRZEJA BABDONIA 
w Podoborze

w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład

100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
na pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (83)

•řg Sklad trumien fi- 
drzewianych i metalowych, różnego 
gatunku, ma zawsze obfity i sprzedaje 
takowe po cenach umiarkowanych

KAROL PUSTOWKA,
stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.

w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności

„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
najumiarkowańsze i uprasza się o 
dobre zaufanie. (101)

■\| • i wątpliwe zaległości ściąga
|II|1<X‘J doświadczony człowiek w tym 

O zawodzie. Dla długów w Ber­
linie nie policzą żadnych kosztów. Najlepsze 
rekotnendacye. Adres: Incasso- und Aus- 
kunîts-Burcau von A. WOLFFSKY, 
Berlin IV., Schwedterstrasse 267.

oryginalnych 

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej (także na 

raty) fabryczny skład 

Michala Kammholza 
w CIESZYNIE, (11) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

Ciągnienie 
już 7. listopadaWielka Innsbrncka loterya 50 krajcarowa.]

Główna mj A A A koron 
wygrana g gotówką z 2O°/0

T.nair nn RA nt nnlonaifl • Jan Rosner’ dom bankowy w Cieszynie. JjUoj pU W UL« pUltJuuJC|j, j. Skrobanek, kupiec w Cieszynie. (90)
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Bragsktt maść domowa
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z apteki M

B. FRACNERA W PRADZE % 
j est starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 

utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.
W pudełkach po 35 i 25 ct.; pocztą o 6 ot. więcej. 

Codzienna wysyłka pocztowa.
Wszystkie części opakowania maja obok umieszczona, 

prawnie deponowana markę ochronna.
Skład główny:

B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem“ w Pradze,
Kleinseite, Róg ulicy Spornergasse, 203. (43)

Beczki 
na kapustę 

sprzcclaje jak najtaniej 

M. Fasal 
w CIESZYNIE.

Pomada Phönix 
na wystawie rdrowot-^ 
nej w Sxtuttgarcie 1890 
odznaczona nagrodą, 
jest lekarskieml świa­

dectwami i tyBiącenemi 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy śro­
dek dla mežczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuszozu, któ­
rym to wadom natych­
miast «»pobiega. Takie 
do porostu wqsów

u młodych ludzi bardao skuteczna. Za skuteczność 
i nieszkodliwość daje się gwarancję. Tygiel 80 ct. 
lub aa pobraniem pocztowem PO ct. ' (72)

K. Hoppe, *17,

Jedynie prawdziwy

angielski balsam
(Tynktura balsamiczna) aptekarza

A. Thierry, Preg*rada
około Rohitsch-Sauerbrunn.

Przez urzqd sanitarny zbadany I polecony.
Najstarszy, wypróbowany, najrzetelniejszy i najtańszy 

domowy ludowy środek łagodzący kaszel, uspakajający wewnę­
trzne i zewnętrzne boleści, łagodnie przeczyszczający, zewnętrznie 

. używany przeciw bólowi zębów, odmrożeniom, oparzeniom itp. 
Prawdziwy 1 mefałszowany jest balsam ten tylko w flaszkach zamkniętych sre- 
brnemi kapslami, na których jest wyciśnięta moja firma Adolf Thierry, Apo­
theke „zum SchutzenfgelM in Preyrada, i które <^ają zielone etykiety 
z powyższą marką ochronną. Proszę zwracać uwagę Łluszc na markę 
ochronniki Fałszerzy i naśladowców mojego jedynie prawdziwego balsamu będę 
na mocy^ ustawy prawnej o, markach ochronnych sądownie ścigał, zarówno jak 
i sprzedających falsyfikaty. Świadectwo rzeczoznawców wysokiego k. rządu krajo­
wego (1. 5782 B, 61*8) opiewa według analitycznego rozbioru, że mój preparat nie 
zawiera żadnych zakazanych ani szkodliwych zdrowiu składników. Jeżeli gdzie 
niema składu mojego balsamu, proszę zamawiać wprost pod adresem: An die 
Schutzengel-Apotheke des A. Thierry In Preprada bei Roliitseli- 
Sauerbrunn. Przesyłka opłacona 12 małych flaszek lub 6 dużych flaszek 
do każdej stacyi w państwie Austro-Węgierskiem kosztuje 4 korony, do Bośni i Her­
cegowiny 12 flaszek małych lub 6 dużych kosztuje 4 korony 60 helerów. Mniej 
jak 12 małych lub 6 dużych flaszek nie przesyła sie. Przesyłka tylko za nade­
słaniem należytości z góry lub za zaliczką. " (76)

Adolf Thierry, aptekarz
w Prcyrada około Itoliltscli-Saiicrbrnnn.

Czółenkami o. I k. nrdw. dtrkaU . r.l. ' » «'I- ■ il.Widawo. Jony Skałka w Cleaayale.
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ROLNICZY I POLITYCZNY.
Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymuje „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr- 20-■ Cieszyn, 25. października 1896.

Słówko o hodowli bydła.
u.

Najważniejszym czynnikiem w celu utrzyma­
nia zdrowia u bydła jest czystość jego ciała i 
chlewa.

Jakże to chlew j naszych gospodarzy wyglą­
dają? Jeżeli prawdę przyznać i wyznać chc^myi 
to musimy powiedzieć, że czystością wcale nie 
grzeszą. Największy błąd i grzech popełniają nasi 
gospodarze w tein, że pod delinami chlewa gi ebią 
jamę, w której się odchody wodne dobytku roga­
tego zbierają. Nie chcą o potrzebnej ściółci iuź 
mówić.

W tak zbudowanym chlewie muszą zwie­
rzęta chorobliwie wyglądać; oko ich blade, mgli­
ste, oddech ciężki, jakoby na nich wielkie ciężary 
leżały, sierść pojeźona. Już te powierzchne spo­
strzeżenia świadczą o chorobliwym stanie naszych 
zwierząt domowych, a oddziaływa ono także na 
trawienie i wytwarzanie mleka.

Żaden gospodarz nie zaprzeczy, że najnie­
przyjemniejszymi smrodami i zdrowiu szkodliwymi 
gazami zapełniona stajnia w żaden sposób na 
zdrowie zwierząt w pomyślny sposób oddziaływać 
nie może. Osobliwie w lecie wytwarzają się z od­
chodów zwierzęcych rozmaite gazy, oddech* utru­
dniający. Mogliśmy nieraz to spostrzeżenie zrobić, 
że osobliwie w porze zimowej, w której drzwi z 
powodu zimna prawie szczelnie zawieramy i za­
tykamy, jak krowy szyję wyciągają, albowiem 
oddech ich przez smród z odchodów wytwarza­
jący się jest bardzo utrudniony. Wyciągają one 
szyję tak jak i ludzie, gdy chcą głęboko oddy­
chać. Utrudzony oddech sprawia dalej i to, że 
trawienie się zmniejsza i zwierzę mizernieje.

Tak jak człowiek zabudowali unika, gdzie 
swąd i powietrze zakażone, a czuje się orzeźwio­
nym i pokrzepionym, skoro z jakiego wielkiego 
zgromadzenia na świeże powietrze wyjść może, tak 
samo i nasze krowy. Gdyby one mogły, toby pro­
siły gospodarzy o czyste po« iclrze w stajniach i 
chlewach i opowiadałyby słowami serce wzrusza- 

jącemi o mękach i katuszach, jakie w stajniach 
swych cierpieć muszą.

Otwieranie drzwi i przewietrzanie chlewów 
w takim razie nic ni skutkuje.

A jakże to chlew ma wyglądać?
Gnojownia odchodów płynnych znajdować się 

ma nie pod podłogą chlewa, alenadworze. W 
chlewie ma być spadzisty kanał, którym odchody 

0 jamy przy gnojowisku zbudowanej, najlepiej 
cementem murowanej, odchodzić mogą. Jam" ta 
służy i do zbioru odchodów ludzkich.

Na ten sposób zaradzimy złemu, a to w bar­
dzo łatwy sposób. Miałem sposobność taki chlew 
pewnego gospodarza widzieć i podziwiałem wy- 
godność i zdrowie zwierząt.

Taki porządek i tern się odznacza, że w ja­
mie zbierają i mieszają się odchody zwierzęce i 
ludzkie, które stanowią najlepszy nawóz.

Przyznać każdy musi, że każdy gospodarz 
taką jamę zbudować i założyć może, a zapobie­
gnie tym wielce szkodliwym wyziewóm, które sie 
z odchodów płynnych, osobliwie w lecie, pod 
wpływem ciepła wytwarzają i zdrowie dobytku 
podkopują.

Maszyna do dojenia.
Wskutek ogłoszenia w gazetach, iż zarząd 

dóbr w Fritzowie potrzebuje dozorcy do krowiar- 
ni, w której dojenie odbywa się zapomocą ma- 
szYny, wystosowano do tegoż zarządu tak liczne 
zapytania o rozmaite szczegóły, odnoszące się do 
owego sposobu dojenia, iż nie był on w stanie 
odpowiedzieć każdemu osobno listownie, uczynił 
to więc w drukowanem sprawozdaniu, które umie- 
szczonem zostało w ,,Milchzeitung.((

W majątku tym odczuwano już od dawna 
wielką niedogodni ść dotychczasowego sposobu 
dojê ia krów; zdolnych do zajęcia dziewcząt lub 
kobiet nie można było dostać, chyba za drogie 
pieniądze, a nawet wtedy wykonywały tę robotę 
niedbale i niedokładnie do tego stopnia, iż zde­
cydowano się zastąpić je czyli tak
zwanymi szwajcarami stajennym«
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Lecz i ci rzadko kiedy odpowiadali w zu­
pełności swemu zadaniu, postępowali przy tern 
szorstko z krowami, a koszt ich pensyi i utrzy­
mania dla stajni, obejmującej 170 sztuk bydła, wy­
nosił 6.000 marek. Wskutek tego za pośredni­
ctwem firmy Schütt et Ahrens w Szczecinie spro­
wadzono w maju ze Szkocyi nowo tam zbudo- 
wanq maszynę do dojenia, zwaną Thistle.

Składa się ona głównie z maszyny parówej 
i pompy, z którą połączona jest rura główna z 
odpowiedniemi rozgałęzieniami tak, że każdy prze­
dział, obejmujący 10 krów, ma nad ich głowami 
oddzielny system rurkowy.

Sporządzone są one z metalu, nie podlega­
jącego rdzawieniu i wymywają się gruntownie 
wodą co tydzień.

Nad każdemi dwoma krowami znajduje się 
kurek, z którym połączone są węże gumowe, któ­
rych końce znajdują się w naczyniu szklanem i 
zamknięte są szczelnie pokrywkami gumowemi; 
naczynie szklane stoi na właściwym blaszanym 
zbiorniku mleka.

Od owej pokrywy idzie drugi wąż gumowy 
ze czterema na końcu kieliszkami gumowymi do 
nakładania na dójki krowy. Wewnątrz wyłożone 
są te kielichy czy torebki karbowaną gumą ru­
chomą

Przy puszczeniu maszyny w ruch otwiera 
się kurek nad krówą, która ma się doić i zakłada 
owe cztery kielichy na jej dójki; wsysają się one 
zaraz mocno i jednocześnie poczyna płynąć mleko. 
Jeżeli krowa do. się tylko na trzy dójki, to czwarta 
ssawka przekłada się, a pozostałe funkcyonują 
dalej również dobrze.

Działanie ssawek gumowych jest takie same 
jak ssanie cielęcia, dlatego krowy stoją spokoj­
nie i nie odczuwają najmniejszego bolu. Krowy 
stare, które przez długie lata dojone były ręką, 
okazują w pierwszej chwili pewne zaniepokojenie, 
lecz przyzwyczajają się do togo nowego dojenia 
bardzo prędko, a krowy młode stoją od razu bardzo 
spokojnie.

Jeżeli spostrzeżemy w naczyniu szklanem, że 
mleko już nie płynie, wtedy zamyka się kurek, 
zdejmuje ssawki z dojek krowy wydojonej i za­
kłada je następnej.

Dojenie jednej krowy trwa przeciętnie 5 mi­
nut, a ponieważ 10 węży działa jednocześnie, 
przeto w 5-ciu minutach wydaja się 10 krów. 
Do zakładania i zdejmowania aparatu użyć można 
każdego nie zbyt niezręcznego człowieka. Do 
obsługi dojenia w tej stajni 80 krów wystarcza 
jeden człowiek dorosły i jeden młody pomocnik, 
którzy w czasie wolnym od tej czynności zaj­
mują się karmień'f ” bydła.

Samo przez się -«zimie się, iż ważną jest 
rzeczą, by po każdem dojeniu wymyte zostały 

dokładnie wszystkie węże, naczynie szklane i 
zbiornik mleka.

Do oczyszczenia węży gumowych znajduje 
się przy kadzi z wodą rura z kurkiem, na którą 
wsuwa się jeden koniec węża; po otwarciu kurka 
płynie silny strumień wody wewnątrz węży i w 
krótkim czasie wymywa je w zupełności. Nastę­
pnie wkłada się owe węże do naczynia z czystą 
wodą, w którem pozostają do następnego użycia.

Również i inne naczynia, przeznaczone do 
mleka, oczyszcza się gorącą wodą, do której raz 
na tydzień dodaje się sody.

Maszyna, o której mowa, sprowadzoną zo­
stała przed kilku miesiącami, a lubo początkowo 
nie wzbudzała wielkiego zaufania, okazała się je­
dnak najzupełniej praktyczną i to nietylko w prze­
konaniu Zarządu tego majątku, ale również i wielu 
zwiedzających ją gospodarzy, co przyczyni się 
niewątpliwie do szybkiego upowszechnienia się 
tego wynalazku.

Nie zaszła też dotychczas żadna potrzeba na- 
prawek przy maszynie ; wszystkie krowy są zdro­
we, a nawet zwiększyła się nieco ilość mleka.

Dla chcących obejrzeć osobiście tę maszynę 
oświadcza Zarząd owego majątku, iż Fritzow jest 
stacyą kolei żelaznej Belgard-Colberg i że przy 
zawiadomieniu o przyjeżdzie wyszle chętnie konie 
dla zabrania gości.

Koszty całego tego urządzenia do dojenia 100 
krów wynoszą, oprócz maszyny parowej, około 
3000 marek Przyrządy mniejsze są stosunkowo 
tańsze. Porównawszy ten nakład z wydatkiem 
na utrzymanie lak zwanych szwajcarów opłaca 
się on już w przeciągu jednego roku, a uwalnia 
od wielu kłopotów i nieprzyjemności. Bliższe wy­
jaśnienia co do tej maszyny udziela chętnie firma 
Schütt et Ahrens w Szczecinie.

Na tym samym systemie oparty jest także 
przyrząd do dojenia dra de LavaPa, którego uży­
wa od lat kilku do dojenia 23 krów w majątku 
swoim Lille Urswik koło Sztokholmu. Różnica po­
lega tylko na tern, iż aparat ten jest daleko mniej­
szym, waży 14 funtów, zakłada się wiec osobno 
na Każdą krowę, a motorem jest przyrząd, poru­
szany sznurkiem bez końca, jaki używany bywa 
przy niektórych maślnicach. W stajni dra de La- 
val’a używa się do dojenia jednocześnie 5 takich 
przyrządów, a korespondent „Svenska Patent- 
Meddclser“, przypatrzywszy się osobiście użyciu 
tych maszynek, jest zachwycony ich praktyczno- 
ścią. Zdaje się jednak, że dr. de Laval nie jest zu­
pełnie zadowolonym ze swego motoru, pracuje 
bowiem nad jego udoskonaleniem, zanim wynala­
zek swój odda do użytku ogólnego.

Rozmaitości.
Kartofle pieczone jako pasza. W najno­

wszych czasach poczęto karmić zwierzęta domowe
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kartoflami pieczonymi, czyniąc z nich wskutek tego 
paszę suchszą, a przez to i odpowiedniejszą dla 
wszystkich zwierząt. Nadto w pieczonym kartoflu 
ulega skrobie, [odobnie jak chleb w piecu, pe­
wnym zmianom chemicznym, dzięki którym zamie­
nia się w formę łatwiej przyswajalną, przez có 
staje się i pożywniejszą. Przytem unikamy wyłu­
gowania jakichkolwiekbądż części składowych, a 
wtedy kartofel staje się tak dobrym pokarmem 
przedewszystkiem dla koni i stadniny, oraz owiec’ 
iż w gotowanym stanie zaledwie można go po­
równywać pod względem smaku i poźjwności 
Najważniejszą wszakże stronę dodatnią pieczenia 
kartofli Sianowi taniość urządzenia, umożliwiająca 
każdemu, nawet najbiedniejszemu rolnikowi, piec 
kartofle dla swoich inwentarzy. Do lego celu bu­
duje się piec w kształcie pudła podłużnego, we­
wnątrz którego pieką się kartofle nasypane war­
stwą na pół łokcia grubą. Ogień, ogrzewający to 
pudełko z zewnątrz, nie mając styczności z kar­
toflami, me udziela im smaku i woni nieprzyjem­
nej, czyniąc z nich bardzo smaczną, zdrową ta­
nią i pożywną karmę. Piec, wystarczający do 
upieczenia przy 2 naładowaniach około 15—18 
korcy na dzień, powinien mieć wewnątrz wyso­
kości /, łokcia, długość 27£, a szerokość 2 łokci. 
Piec taki ma pod spodem palenisko przez cała 
długość, od którego dalej rozchodzą się na boki 
kanały ogniowe. Ogień, przechodząc przez dolne 
kanały z jednego i drugiego boku, ogrzewa w ten 
sposób cały spód pieca, zaś kanały, położone z 
Doków pieca, łączące się z poprzedniemi, ogrze­
wając boki pieca, odprowadzają ostatecznie dym 
i płomień do niewielkiego komina. Takie urzą- 
^eij onpiCf® d° kartofli, obliczonego na pieczenie 
od 130-150 korcy tygodniowo, przy spaleniu 
1 sążnia kubicznego drzewa, zastosowane w do­
brach Sterdyń, na folwarku Paulinów (gub. sie­
dlecka}, kosztowało ze wszystkiem niespełna 23 
r“ble. A co za oszczędność paliwa! Nie wy­
chodzi go nawet trzecia część ilości potrzebnej do 
parowania! Reasumując wszystko, cośmy wyżej po­
wiedzieli, musimy przyjść do wniosku, źo najko- 
rzystmejszem zużytkowaniem kartofli na pasze dla 
wszystkich zwierząt w ogóle jest pieczenie kartofli 

piecach powyższej konstrukcyi, jako pozwala­
jące gospodarzowi, przy nieznacznym kapitale za­
kładowym, me wielką ilością opału otrzymać znaczne 
i .ści doskonałej paszy, do której dodatek makuchu 
lnianego w ilości około pół funta na sztukę daje 
paszę zdrową, tamą, smaczną, a przytem dającą 
możność osiągnięcia pożądanego celu. Manipulacya 
pieczenia kartofli, oraz ich następnego skarmiania 
odbywają się w Sterdyni w następujący sposób : rano 
po napaleniu pod piecem nasypują kartofle, opłukane 
z ziemi, do pieca i zamykają drzwiczki od przodu 
1 ali się pod piecem mniej więcej do południa i

ne. Gdy okażą się już gotowemi, wyjmuje się 
je z pieca gracą i natychmiast wsypu.e drugą 
porcyę surowych kartofli i następnie zanika 
drzwiczki i tak pozostają kartofle aż do drugiego 
dnia rano, a przez noc, dzięki ciepłu, znajdujące­
mu nę w rozgrzanym piecu, doskonale się upieką. 
W ten zatem sposób unika się powtórnego pa­
lenia i prawdziwie przy jednym ogniu piecze sie 
dwie pieczenie. Do pieczenia kartofli nie potrzeba 
silnego ognia, ma on być tylko długotrwałym. Po 
upieczeniu kartofle idą na szarpacz, a potem mie­
szają się z sieczką. Konie w ten sposób kar­
mione odbywają się w zimie bez obroku ziarni­
stego i obok dobrego wyglądu sa silne, ruchliwe 
i nie prędko się męczą. Konie fornalskie przy 
bardzo cie kiej pracy dostają po pół garnca osyp- 
ki bobikowej obok 4 garncy kartofli pieczonych.

Tępienie szczui ów. Aby wytępić szczury 
w budynkach gospodarskich, daje się im przez 
dwa tygodnie zupełnie czystą mąkę kukurudzianą 
lub też inną, np. na deskę regularnie w oznaczo­
nej godzinie i to w takiej ilości, aby ją zupinie 
spożyły. Gdy szczury przyzwyczają się do egu- 
larme podawanej paszy, dodaje się do niej w Vs 
części arszeniku. Szczury nie poczuwszy tej zgu­
bnej domieszki, przychodzą regularnie, zjadają za­
trutą paszę i giną. Ten sposób trucia nie wzbudza 
w nich podejrzenia i można go często powtarzać, 
zakładając w różnych miejscach obejścia gospo­
darskiego owe szczurze żerowiska. Ten sposób 
tępienia tej plagi poleca p. Franciszek Jattke w 
„Deutsche Land w. Presse.“

Kainit i żużlowa mąka Tomasza do 
nawozama łąk. W ogólności zwraca się teraz 
więcej uwagi na łąki, niż dawniej, ale zawsze 
jeszcze dzieje się w tym ważnym dziale gospo­
darstwa za mało, jeśli zważymy, że się przy na­
leżytej paszy hodowla bydła nawet bardzo dobrze 
opłaca Niestety napotykamy jeszcze ciągle na 
rozległe łąki, które są zaniedbane, zubożałe i nie­
wydolne. A jednak bardzo łatwo temu zapobiedz 

uwiezienie 4 ctr. kainitu i 3 ctr. żużlowej maki 
lomasza w pierwszym roku; potem od 2. roku 
począwszy 3 ctr. kainitu i 1% do 2 ctr. żużlo­
wej mąki Tomasza wystarczą, aby na wszystkich 
łąkach o lekkiej, piaszczystej lub bagnistej ziemi 
cuda zdziałać i wydatność trawy podwoić. Na łą­
kach gliniastych już zasycenie łąki kwasem fosfo­
rowym przez 2—3 ctr. mąki Tomasza na rok"i 
mórg doprowadzi do celu. A cóż kosztuje takfe 
nawiezienie. Oto według odległości od miejsc 
produkcyi owego nawozu w pierwszym roku 6 
do 7 złr., w następnych latach 4 do 5 złr. na mórg. 
Ze ten nieznaczny wydatek powetuje sie n0- 
dwójme a nawet po trzykroć także w niekorzy­
stnym roku to już wielokrotnie stwierdzono.

. - -- — siana wy-
J, już po pierwszym roku takiegó nawożę-
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gminne do podatków wynoszą w Tyrolu w 118 
gminach przeszło 300%, w 40 gminach 400%, 
w 43 gminach 5OOu/o, a w 16 gminach 600°/o 
podatków. (Głosy: Słuchajcie! — Poseł Schwarz: 
W Wiedniu tylko 21 °/o). — Zdaje się, że ustawa 
mimo oporu wielu posłów wiejskich przyjdzie do 
skutku.

Zmarła w Cieszynie pani Emilia Schuster, 
małżonka zgasłego przed trzema miesiącami ad­
wokata dra Romana Schustera, a siostra c. i k. 
nadwornego księgarza i drukarza p. Karola Pro- 
chaski w 64. roku życia.

Pożary. Dnia 20. hm. w południe wybuchł 
w Ustroniu groźny pożar. Ogień powstał w sto­
larni przy hucie żelaznej z niewiadomej przyczy­
ny, a przy silnym wietrze rozszerzył się na kilka 
budynków. Dopiero straż pożarna z Cieszyna i 
Ustronia zdołała mu tamę położyć. Zgorzało 
7 zabudowań, a między temi budynki gospodar­
skie Fr. Pletnickiego i Józefa Cienciały, tudzież 
dom starszego szafarza Rubala. — Z Ostrawy 
Morawskiej donoszą : We czwartek rano wybuchł 
pożar w stolarni fabryk wilkowickich. Warsztat 
wraz z maszynami i wielkimi zapasami drzewa 
spalił się do szczętu. Szkoda jest znaczną.

Wybory do sejmu węgierskiego, które 
się na przyszły tydzień odbędą, poprzedzone są 
nader burzliwą agitacyą. Z Bystrzycy Pańskiej 
(Neusohl) donoszą o krwawych zajściach na zgro­
madzeniu wyborczem. Minionej niedzieli odbyło 
się tam zgromadzenie wyborcze, na którem kan­
dydat stronnictwa liberalnego wygłosił mowę pro­
gramową. Ku końcowi przybył na zgromadzenie 
ks. Martincsek, proboszcz z Erdököz, wraz z gro­
madą 400—500 ludzi. Wszczęła się bójka. Tłum 
zaatakował kijarai i kamieniami wyborców, a gdy 
ci schronili się do gospody, poczęli dom obrzu­
cać gradem kamieni i poniszczyli w nim okna. Za­
wezwano wojsko, które rozprószyło zbiegowisko. 
W Erdököz uderzył tłum na posterunek żandar­
mów, którzy dali ognia. Jedna osoba zginęła, je­
denaście jest ciężko rannych. Lud zniszczył dom 
miejscowego sołtysa i powybijał szyby we wszyst­
kich domach, zajmowanych przez żydów. Także 
z innych okolic donoszą o krwawych utarczkach 
między liberalnem a klerykalncm stronnictwem, 
przyczem kilka osób zabito, a kilka raniono.

Cesarz Wilhelm i car. Cesarz Wilhelm 
odwiedził tego tygodnia cara w Darmsztadzie, a 
car odwzajemnił wizytę w Wiesbadcnie. Oba spo­
tkania w Wiesbadcnie i w Darmsztadzie, trwające 
bardzo krótko, bo zaledwie po dwie godziny, 
miały czysto ceremonialny charakter i pozbawio­
ne były wszelkiej politycznej cechy. Dzienniki 
niemieckie jednak nadają tej wizycie doniosłe zna­
czenie polityczne i upatrują w tym kroku cara 
chęć oddziałania w sposób otrzeźwiający na prze­
jęte zapałem umysły Francuzów. Urzędowy dzien­

nik rządu niemieckiego w następujących słowach 
donosi o spotkaniu monarchów: „Równoczesne 
odwiedziny cara Mikołaja w Darmsztadzie i ce­
sarza niemieckiego w Wiesbaden wywołały na­
turalnie spotkanie obu monarchów. Spotkanie to, 
wolne od urzędowego ceremoniału, miało chara­
kter serdeczny, zgodnie z tradycyjną przyjaźnią 
i bliskiemi związkami pokrewieństwa“. Obok tego 
„Nordd. Allg. Żlg.“ donosi, że urzędowe odwie­
dziny cesarstwa niemieckich w Petersburgu umó­
wione zostały na początek przyszłego lata.

!Za,hlubiny włoskiego następcy tronu, księ­
cia Wiktora Emanuela z księżniczką Heleną 
Czarnogórską, odbyły się w Rzymie dzisiaj, w 
sobotę, z wielką uroczystością.

Liczne aresztowania, dokonane w Paryżu 
przed przyjazdem cara, dadzą powód do interpe- 
lacyi w Izbie deputowanych. Szczególnie dzien­
niki omawiają jeden wypadek, w którym polieya 
nie miała absolutnie żadnego powodu do areszto­
wania. Pewien Polak, bardzo spokojnego usposo­
bienia, który nigdy nie zajmował się polityką, za­
przyjaźniony z deputowanym bardzo umiarkowa­
nej barwy politycznej, aresztowany został bez 
najmniejszej podstawy i pomimo wstawienia się 
owego deputowanego u ministra spraw wewnętrz­
nych, nie wypuszczony na wolność.

Proces o zamordowanie Stambułowa 
rozpoczął się w Sofii poprzedniego tygodnia. 
Oskarżeni są Naum Tufekcziew’ Michał Stawrow 
zwany Haliu, Boni Georgiew, Atanazy Zmetanow 
zwany Tatiu i woźnica Azów. Zamordowania 
Stambułowa dokonali Haliu, Tatiu i Boni Geor­
giew za pomocą Azowa, który im Stambułowa 
przywiózł. Po odczytaniu aktu oskarżenia spra­
wdził trybunał, że ze 170 zawezwanych świad­
ków 31 nie przybyło. Prokurator domagał się 
wskutek tego odroczenia procesu, co leż trybunał 
uchwalił. Oporni świadkowie będą dostawieni w 
razie oporu nawet przemocą.

Spiskowcy armeńscy. Z Konstantynopola 
donoszą. Dnia 17. b. m. stawał przed trybunałem 
stambulskim milioner armeński A p i k Efendi i 
Szian, oskarżony o zdradę stanu i współudział w 
rewolucyi armeńskiej. Uznano go podobno winnym 
i skazano na 15 lat więzienia. Kara ta ma być 
jednakże za pośrednictwem wpływowych osobi­
stości zamienioną na znaczną karę pieniężną i na 
wygnanie. Ze znalezionych w mieszkaniu papie­
rów przekonano się podobno, że Apik i wygnany 
do Jerozolimy palryarcha Ismirlian byli przywódcami 
komitetów armeńskich w Konstantynopolu. Prze­
ciw Ismirlianowi wydano tajny rozkaz aresztowa­
nia, również jak przeciw wielu innym Armeńczykom, 
którzy zdołali ujść ze stolicy, mianowicie przeciw 
drukarzowi nazwiskiem Ohannes Erämjga 1 han­
dlarzowi papieru Korassandjanowi. W jednym przez 
nich w styczniu wydanym kalendarzu ściennym 
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znalazła policya pod datą 31. sierpnia następującą 
wzmiankę historyczną: „Póżałowania godny dzień 
wstąpienia na tron sułtana Abdula Hamida.“ O 
procesie Apika krąży następująca wieść: Między 
wydalonymi ze stolicy Armeńczykami znajdował 
się służący Apika, który prosił ministra policyi o 
krótką zwłokę celem uregulowania spraw pry­
watnych. Gdy minister odrzucił jego prośbę, 
oświadczył on, iż za cenę udzielenia żądanej 
zwłoki i zapewnienia zupełnej bezkarności zdra­
dzi pewną ważną sprawę, dotyczącą Apika. Za­
rządzono wtedy natychmiastową rewizyę u Apika, 
a on sam zaprowadził kómisarza policyi, Husnfego 
beja, do pokoju na trzeciem piętrze, nacisnął na 
ukryta sprężynę i otworzył drzwi, prowadzące do 
skrytki. Tutaj znaleziono całe paczki listów od 
armeńskiego komitetu rewolucyjnego, nową kó- 
ronę armeńską, oraz fotografie, przedstawiające 
Apika w wymarzonym uniformie ministra armeń­
skiego. Ustawa turecka przepisuje za taką zbro­
dnię karę śmierci. Dwa razy udało się nieszczę­
śliwemu milionerowi odroczyć wyrok. Nie przy­
jął obrońcy, którego przydzielił mu trybunał, lecz 
sam powołał dwóch najlepszych adwokatów sto­
licy. Pewien adwokat turecki, któremu ofiarował 
za obronę 90 tysięcy złr., nie chciał przyjąć tego 
interesu. Podczas rozprawy wzbraniał się Apik 
usiąść na ławie oskarżonych i wysłuchał całego 
oskarżenia stojąc. Apik przeszedł w zeszłym ty­
godniu na łono kościoła katolickiego, skutkiem 
czego palryarcha katolików armeńskich, msgr. 
Azarian, rozpoczął kroki u rządu tureckiego w 
obronie neofity. Oskarżony milioner ofiarował sę­
dziom za uwolnienie go od kary dwa miliony 
marek i oświadczył, iż w tym wypadku skreśli 
sumę prawie w tej samej wysokości, którą dłużne 
mu jest ministerstwo wojny.

Jubileusz telegrafu. Zarząd telegrafów 
państwowych w A u s t r y i obchodził w tych 
dniach 50-letni jubileusz swego istnienia. Zasługę 
wprowadzenia telegrafów do Auslryi przypisać 
należy ówczesnemu ministrowi handlu i skarbu, 
bar. Baumgartnerowi. On pierwszy polecił wy­
budować linię między Wiedniem i Bernem i to 
tylko do użytku kolejowego. Otwartą została w 
dniu 14. października 1846 r. W dwa lata pó­
źniej były już cztery linie, a mianowicie : Wie­
deń — Berno, Lundenburg — Praga, Gänsendorf— 
Preszburg i wreszcie Wiedeń—Ciii. Razem 126 
mil. W r. 1849, na mocy rozporządzenia cesar­
skiego, zaczął funkeyonować telegraf między Wie­
dniem — Boguminem — Krakowem — Lwowem — 
Czerniowcami. Polem połączone zostały inne sto­
lice z Wiedniem. Początkowo jednak nie każdy 
mógł sobie pozwolić na ten zbytek, bo n. p. te­
legram z Wiednia do Tryestu, liczący 10 słów, 
kosztował w r. 1851 poważną sumę 9 złr. 13 ct. 
Później obniżano ciągle cenę i wreszcie dziś wy­

nosi opłata 30 ct. za 10 słów we wszystkie strony 
monarchii. Nadzwyczaj szybki rozwój telegrafów 
nastąpił dopiero od r. 1870, gdy rząd znacznie 
obniżył taksę. Przy schyłku XIX. stulecia cały 
świat jest połączony drutami. W oddalone strony, 
jak do Jawy, Borneó, Oceanii, Ameryki południo­
wej, słowo kosztuje po 4 złr., a nawet 6 złr. 
Rządy starają się jednak o zniżenie ceny.

Ile jest żydów w Austryi? Podług sta­
tystyki komisyi centralnej Austrya liczy 1,141.615. 
Z tego: Austrya Niższa 128.785, Austrya Wyż­
sza 1078, Salcburg 157, Slyrya 1979, Karyn- 
tya 164, Kraina 89, Wybrzeże 5268, Tyrol 737, 
Czechy 94.042, Morawy 45.324, -Śląsk 10.042, 
Galicya 770.468, Bukowina 82.717, Dalmacya 329. 
Na każdy 1000 mieszkańców przypada 47 żydów.

Ceny targowe
z dnia 17. października 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 5.80 do 0.—. 
Żyto złr. 5.15 do 4.70. Jęczmień złr. 3.65 do 3.40. 
Owies złr. 2.90 do 2 40. Groch złr. 6.50. Ziemniaki 
złr. 2.10. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.20. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 4.55 do 0. —. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 2.80 do 0.—. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2.70. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.50. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono gotowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.75 do 52.75. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 55.50.

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.

Kursa giełdy wiedeńskiej 
z dnia 23. października 1896.

Renta złota......................................................... złr. 122.—
77 papierowa.................................................. 77 —.—
n koronna 4%........................................... 0 101.40

Galicyjskie obligacye indernn. 5% . 0 —_—
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 . n 97.40

71 „ „ banku hip. 5°/0. . » 110.60
7? „ „ zakł. kred. 6% • • 77 103.50
Tł „ szląs. zakł. kred. 5% . 0 100.50

Akcye kolei Karola Ludwika .... 0 219.25
77 „ Lwowsko-Czerniowieckiej Î) 290.—
77 „ Koszycko-Bogumińskiej . n 195.—

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] . r 145.25
n „ 18G0 4% [500 „ J . . r> 145 25
77 „ 1860 4% [100 „ J . . 77 156.—

krakowskie [nom. wart. 20 złr.j . •j 28.25
yj stanisławowskie [20 złr.] .... 0 45.—

budzińskio [40 złr.]............................. 0 63.—
77 węgierskie [100 złr.j............................. 155.—

cissańskie 4% [100 złr.] .... 0 143.—
Dukat cesarski.................................................. p 5.68
100 marek niemieckich.................................... n 58.87
Rube papierowy........................................... n 1.28
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Jragska maść domowa
z apteki

B. FRACNERA W PRADZE
j est starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 

utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.
,^W pudełkach po 35 i 25 et; pocztą o 6 ct. więcej. 

Codzienna wysyłka pocztowa.
Wszystkie części opakowania mają obok umieszczona, 

prawnie deponowaną markę ochronną.
Skład główny:

B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem" w Pradze,
KJeinseite, Róg ulicy Spornergasse, 203. (43)

Największy skład

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład

oryginalnych

maszyn do szycia
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej (także na 

raty) fabryczny skład

Michała Kammholza
W CIESZYNIE, (11)

Saska kępa Nr. 24 i prsy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.

u młodych ludzi bardeo skuteczna. Za skuteczność 
1 nieszkodliwość dąje się gwarancyę. Tygiel 80 ci. 
lub M pobraniem pocztowem 90 ct. (79)

K. Hoppe,

Pomada Phönix
na wystawie zdrowot­
ną] w Bztuttgarcis 1800 
odznaczona nagrodą« 
Jest lekarskiemi świa­

dectwami i tyslącznemi 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy éro- 
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuszozu, któ­
rym to wadom natych­
miast aapoblega. Także 
do porostu wąsów

W składach maki z młyna

AOTBZEJA BAEDOKÏA
w Podoborze

w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny
clileR»

W wyż wymienionych składach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności

„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
najumiarkowańsze i uprasza się o 
dobre zaufanie. (101)

100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
na pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (83)

Serkarz
znajdzie od 1. stycznia posadę z ro­
czną płacą 240 złr., tantyema 100 
do 300 złr. i naturalia wartości 
150 złr. Nadto wolne mieszkanie, 
opał i dwa litry mleka dziennie. 
Wymaga się, aby umiał sporządzać 
ser ementalski i limburski. Prośby 
należy z odpisami świadectw, które 
się nie zwraca, adresować: An das 
Freiherr Steiger von Münsin- 
gen’sehe Rentamt, Szep- 
tencz-Ujfalu, Post Ludany bei 
Neutra. (94)

Najlepsze i najtańsze
źródło do nabycia maszyn rol­
niczych najlepszych konstrukcyj 
jest u podpisanego. Tenże przyj­
muje też do przerobienia i naprawy 
wszelkie maszyny rolnicze i prze­
mysłowe, dostarcza dla gorzelń ka­
dzie zacierne, gnieciuchy do słodu, 
elewatory i płuczki do ziemniaków, 
pompy do wszelkich celów i cieczy. 
Magle korbowe angielskie w ró­

żnych wielkościach.

JAN UNUCKA,
warsztat maszyn w CIESZYNIE 

obok gazowni, we własnym domu.

Jan Janiczek, 
zegarmistrz w Cieszynie 

poleca swój wielki skład zegar­
ków różnego gatunku. Zwracam 
uwagę na moje znakomite zegary 
pendułowe, zegary z kukułkami 
rzeźbiarskiej roboty, budziki z mu­
zyką itd. Wyroby ze złota i srebra.

Ceny najprzystępniejsze. (38)

Wielka Innsbrncka loterya 50 krajcarowa. Przedostatni 
< «9. aż ■ •

Główna ■7E A AA koron 
wygrana J WB W V ^X*™800'»

T nn KA nt nnlpnaia • Jan Rosner’ dom bankowy w Cieszynie. jjUbj jJU vv uli. jJUluudJCjj, j Skrobanek, kupiec w Cieszynie. (9o)
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Wjdiwca łenj Skal»« w ui iiyale.

Jedynie prawdziwy

Dl

JMBT Aby uniknąć 
wszelkich podrabiali, 
wprowadzam odtąd 
zarejestrowaną obok 
umieszczoną markę 

ochronną.

(Tynktura balsamiczna) aptekarza

A. Thierry, Preg*rada
około Rohitsch-Sauerbrunn.

Przez urząd sanitarny zbadany i polecony.
Najstarszy, wypróbowany, najrzetelniejszy i najtańszy 

domowy ludowy środek łagodzący kaszel, uśpi ajający wewne- 
rzne i zewnętrzne boleści, łagodnie przeczyszczający, zewnętrznie 

u ywany przeciw bólowi zębów, odmrożeniom, oparzeniom itp. 
flwnwnnv Wflł holcem n . . . . . 1Prawdziwy i niefałszowany jest balsam ten tylko w flaszkach zamkniętych sre- 

brnemi kapslami na których jest wyciśnięta moja firma Adolf Thierry. Apo­
theke zum Schutzengel« in Prcgrada, i którt maja zieloni etykiety 
z powyższą marką ochronna Proszę zwracać uwń(lę zawsze na markę 
Ochronną! kałszerzy i naśladowców mojego jedynie prawdziwego balsamu bede 
na mocy u itawy prawnej o markach ochronnych sądownie ścigał, zarówno jak 
1 ®Prz®dających falsj-fikaty. Swiadectwo rzeczoznawców wysokiego k. rządu krajo­
wego (1. 5782 B, 6108) opiewa według analitycznego rozbioru, że mój preparat nie 
zawiera żadnych zakazanych ani szkodliwych zdrowiu składników. Jeżeli gdzie 
niema składu mojego bç'samu, proszę zamawiać wprost pod adresem : An die 
Schntzengei-Apothckc des A. hierry In Prcgrada bei Rohitsch- 
Sauerbrunit. — Przesyłka opłacona 12 małych flaszek lub 6 dużyc flaszek 
do każde, stacyi w państwie Austro-Węgierskiem kosztuje 4 korony, do Bośni i Her­
cegowiny 12 flanek małych lub 6 dużych kosztuje korony 6( helerów. Mniej 
lak 12 małych lub 6 dużych flaszek nie przesyła sie. Przesyłka tylko za nade- 
słaniem należytości z góry lub za zaliczka.

Adolf Thierry, aptekarz
w Prefjrada około Rohitsch-Sauerbrnnii.

£§ Skład trumien n.
italowych, różnego 1/111^*1 i wątpliwe zaległości ściągą 

doświadczony człowiek w tym 
— zawodzie. Dla długów w Iłer- 

linie nie policzą żadnych kosztów. Najlepsze 
rekomendacye. Adres : Incasso- und Aus- 

unfts-Bureau von A. WOLFFSKY, 
Berlin IV., Schwedterstrasse 257.

drzewianych i mol 
gatunku,ma zawsze obfity i sprzedaje 
takowe po cenach umiarkowanych

Karol pustowka.
stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.

Podpisane firmy oznajmiają niniejszem najuprzejmiej, że z dniem 
^W. września b. r. sprzedaż mak fosfatowych przenieśli do

Biura sprzedaży mak fosfatowych 
z czesklob fabryk Tomasza 

w PRADZE, Mariengasse 11
tak, że >d powyższego dnia począwszy równocześnie ze sprzedażą rozpuszczal­
nych mąk fosfatowych Tomasza z czeskich fabryk (w Kładme'i Cieplicach) 
także niemieckie mąki rozpw zczalne sio sprzedają.

Należy tedy wszelkie zapytania, zlecenia i korespondeneye, które się po- 
wyż wymienionej sprzedaży także z dawniej„zego czadu dotyczą, wvlaczme do 
powyższego biura wysyłać. 1

Podj isane Biuro sprzedaży mąk fosfatowych nadmienia przytem, że usiło 
wanietn je_„'o będzie i .arannem i rzetelnem Spełnieniem zleceń p ozyskać zaufanie 
ť. i. rolników i interesentów i wedle możności wszystkim życzeniom zadość uczynić.

Rcnsko-wcstfalskic Biuro sprzedaży mąk losïatowych
fabryki mąk fosfatowych To- z czeskich fabryk Tomasza 
rnaszaa. jj. w Kolonii i Berlinie. w Pradze, Mariengasse 11.
Zachodnio-nicmicckic fabryki .aąk .osfatowycli Tomasza u. g. 

w Kolonii nad Renem.
Towarzystwo fabryk żelaza Maximiliiinshiltte, Rosenberg, Oberpfalz.

A. Wünsch, RosamnndcfiUtte.

F. T. Praya, koniec września 1896.

Cactonkvuj o. 1 k. aedw. djul Lr*l ha; ulu Ciurda.ai w i le,z ula

1852



PRZEGLĄD
ROLNICZY I POLITYCZNY

Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymają „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 21. Cieszyn, 8. listopada 1896. R. X.

Przedpłata 
roczna wynosi 
2 złr. waluty 
austriackiej.

Wychodzi
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

Nowe odmiany żyta Bahlsen’a.
Zadaniem rolnika powinno być dobieranie do 

uprawy w gospodarstwie swojem takich odmian 
zbóż, które w miejscowych klimatycznych i grun­
towych stosunkach wydać mogą jak największe 
plony, a nadwyżką zbioru zdołają nietylko pokryć 
koszta starannej uprawy i zasilenia ziemi, lecz 
mimo obniżonych obecnie cen zboża, dać jeszcze 
odpowiedni czysty dochód z użytej w tym celu roli. 
Do takich należą dwie odmiany żyta, wyprodu­
kowane przez znanego już hodowcę Bahlsen’a, a 
mianowicie: Triumph i Imperialroggen, o których 
z wielkiemi pochwałami rozpisuje się lak „Deut­
sche landw. Presse“ jak i „Wiener landw. 
Zeitung“.

Obie te odmiany są bardzo wytrwałe na 
niekorzystne wpływy zimy i posiadają ogromną 
zdolność krzewienia się, wskutek czego wystarcza 
7t a nawet 7b zwykłej ilości zasiewu, co zmniej­
sza znacznie koszta zakupna tego nasienia.

Odmiana „Triumph“ nadaje się także do pó­
źniejszego siewu na kartofliskach i buraczyskach, 
szczególnie przed samem zamarznięciem ziemi, by 
ziarno nie powschodziłó już w jesieni. Przy 
ciepłych deszczach na wiosnę rozwija się to żyto

Szkoły gospodarstwa domowego.
Jedno z czasopism niemieckich podało cie­

kawy artykuł w sprawie wychowania dziewcząt 
ludności uboższej. Jako na jednę z lepszych i 
ważniejszych prób w tym ■względzie wskazano 
urządzenie szkół gospodarstwa domowego. Gdzie 
walka o byt jest najcięższą, gdzie nawet kobieta 
już w najmłodszym wieku musi o pracy myśleć, 
tam właśnie dziewczęta, nawet pracujące w fa­
brykach lub domowym przemyśle, nie troszczą 
się wcale o znajomość prowadzenia domu, kuchni 
i gospodarki. Skutkiem tego jest wielka nędza 
rodzin całych. Dziewczęta, wychodząc za mąż, 
nie umieją rządzić groszem, ciężko zapracowanym 
przez męża, źle przyrządzają jedzenie, nie umieją 
utrzymać porządku w mieszkaniu.

i krzewi z szybkością zdumiewającą. Żyto „Im­
perial“ wymaga wczesnego zasiewu, zatem z 
końcem sierpnia lub w połowie września, i krzewi 
się wówczas najlepiej.

Do bardzo korzystnych właściwości żyta 
„Triumph“ należy późne jego kwitnięcie. Gdy 
inne wcześnie zakwitające odmiany cierpią od 
przymrozków i nawałnic wiośnianych, wskutek 
czego kłosy ich bywają szczerbate, źyló „Triumph“ 
nie traci sposobności zapylenia się kwiatem i daje 
kłosy pełne. Silna słoma przeszkadza wylęganiu 
tej odmiany.

Znaczna część wyhodowanego świeżo ziarna 
została zasiana przez pana Bahlsen’a na ciężkiej, 
białej, nieprzepuszczalnej glinie marglowej, w po­
łożeniu wysokiem i otwarłem, z pochyłością 
wschodnią i południową. W tych dosyć niepo­
myślnych warunkach sprawdził hodowca nietylko 
wielką odporność obu tych nowych odmian prze­
ciwko silnym wiatrom przy szybko zmieniającej 
się temperaturze i bardzo chłodnych nocach, lecz 
również i wierne zatrzymania cechujących te od­
miany właściwości pod względem krzewienia się 
i wytwarzania pięknych, pełnych kłosów. Próby, 
przeprowadzane na większe rozmiary, tak na 
gruntach piaskowych, jak i na ciężkich czarnych

Oddawna więc już myślano o lem, że nagląco 
potrzebne jest łączenie szkół elementarnych dla 
dziewcząt z wykładami gospodarstwa domowego; 
dópiero jednak w ostatnich czasach wprowadzono 
zamiar w wykonanie. Szkółka gospodarstwa do­
mowego, którą mamy zamiar na chwilę zająć 
uwagę czytelników, mieści się w domu prywat­
nym dużego miasta niemieckiego, a utrzymywana 
jest przez Towarzystwo dobroczynności. Uczen­
nice w wieku od 12 do 15 lat mogą uczęszczać 
do tej szkółki tylko w godzinach poobiednich, 
gdyż rankiem zajęte są nauką w szkole rządowej. 
Obecnie do tej szkółki uczęszcza około 50 dziew­
cząt, zajmujących się w murach szkolnych dozo­
rowaniem dzieci, myciem sprzętów metalowych, 
fajansowych i drewnianych, porządkowaniem po­
kojów, czyszczeniem warzywa i wreszcie goto­
waniem. W osobnym pokoju odbywają się wy- 
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nainuliskach, dały również korzystne wyniki. Gdy 
wskutek wielkiej burzy, połączonej z ulewą, zboza 
sąsiednie zupełnie wyłożone zostały, nowo od­
miany Bahlsen’a pochyliły się wprawdzie, lecz w 
krótkim czasie podniosły się zupełnie i dały taki 
sam plon, jak na przestrzeniach nicnawiedzonych 
tą burzą.

Na zapylanie redakcyi „Deutsche landw. 
Zeitung“ przysłał pan Schmidsdorf, dyrektor ma­
jątku Chwałkowo następujące sprawozdanie :

„Jestem nadzwyczajnie zadowolony ze zboża 
wyhodowanego przez Bahlsen’a. Przed dwoma 
laty sprowadziłem od niego 1 hektolitr żyta Im­
perial, czyli 150 funtów. Zasiałem je rzędami 
w 10 calowej odległości na 5Va morgach niemie­
ckich i zebrałem 86 clr. ziarna. Sprowadziłem 
również 10 funtów żyta Triumph, zasadziłem je 
ręką w rzędach o 10 cali odległych i zebrałem 
4 3/4 ctr. Obie te odmiany zostały na wiosnę 
okopane i otrzymały na mórg po 30 funtów sa­
letry chilijskiej. Przezimowały bardzo dobrze, 
kształty kłosa były i są w roku bieżącym nad­
zwyczajnie piękne, wysokość słomy dochodziła 
21/» metra, a siła krzewienia się jest wspaniała. 
W roku bieżącym otrzymałem z 9 niemieckich 
morgów żyta Triumph 140 clr. ziarna; żyta 
Imperial jeszcze nie młóciłem, prawdopodobnie 
jednak nie będzie gorszem od tamtego. Obie te 
odmiany mogę polecić pod każdym względem ; 
w roku następnym będę je uprawiać wyłącznie.“

W tejże samej gazecie pisze pan Knobloch 
z Weil:

„Mogę donieść, i nowe odmiany żyta, wy­
hodowane przez firmę Ernesta Bahlsen’a, odzna­
czają się we wszelkich położeniach najwyższą 
wytrzymałością przeciw wymarznięciu i przymroz­
kom wiosennym nadzwyczajnem krzewieniem się, 
niezwykle długą i silną słomą, przeszło 20 cen­
tymetrowymi, grubymi i pełnymi kłosami, oraz 

kłady teoretyczne. Nauczycielkami są tylko panie 
z Towarzystwa dobroczynności, które codziennie 
kilka godzin czasu na ten cel poświęcają. Do­
zorowania dzieci uczą się uczennice w ten spo­
sób, że przyprowadzają z sobą rodzeństwo młod­
sze i opiekują się niem w sposób przez nauczy­
cielki wskazany. Rodzice chętnie oddają drobną 
dziatwę pod opiekę starszych dziewcząt, gdyż są 
pewni, że dzieci znajdą w bczpiecznem miejscu 
dozór troskliwy.

Nauka prania jest w szkole wymienionej pro­
wadzona systematycznie. Przy nauczaniu utrzy­
mywania czystości i porządku zwracana bywa 
uwaga, aby przyzwyczajać uczennice do porządku, 
aby nie wykonywały roboty w połowie. Również 
przyzwyczajane bywają dziewcząlka do gustownego 
choć skromnego ozdabiania mieszkań, przy zasto­
sowaniu kwiatów i przedmiotów niekosztownych. 

najwyższą oszczędnością ziarna siewnego, gdyż 
wystarcza Va lub nawet 1/3 zwykłej ilości nasie­
nia, by otrzymać zupełnie zwarty porost łanu. 
Żyto Triumph wydało w roku poprzednim przy 
niezbyt korzystnym stanie powietrza, około 60 
ziarn.“

W „Wiener landw. Zeitung“, w której ró­
wnież obie te odmiany żyta są bardzo polecano, 
znajduje się następująca uwaga:

„Zajmującym jest wynik próbnych upraw 
porównawczych, które wykonano na Wysokiem 
wzgórzu z mocną spadzistością wschodnio-północną 
na piaskowatej niegnojonej glinie po poprzednim 
zbiorzo żyta. Jakkolwiek zasiew odmiany Triumph 
nastąpił dopiero w listopadzie i ziarno nie kieł­
kowało przed zimą, otrzymano następujące rezul­
taty: żyto SchlansteJtskie musiano przyorać na 
wiosnę do 60%, Manlańskie było bardzo rzadkie 
i pliszowale, żyto zaś Triumph wydało z każdego 
krzaka po 12—30 źdźbeł z kłosami na 20 cm. 
długimi, które zawierały pó 80 do 100 ziarn. 
Stan tego żyta był zwarty i prosty jak mur, gdy 
Mónlańskie od dawna już leżało. Możemy więc 
polecić już najgoręcej uprawę lak odmiany Impe­
rial jak i Triumph.“

Rozmaitości.
Pielęgnowanie zwierzyny. W Niemczech 

rozpowszechnioną jest roślina, stanowiąca wyborne 
pożywienie i zarazem schronienie dla dzikiej zwie­
rzyny. Roślina ta, z wielu względów niezmiernie 
pożyteczna, nosi nazwę: „Lathyrus silveslris Wa­
gneri“. Rośnie nawet na gruntach, na których 
suszo letnie niszczą wszelką roślinność. Dość 
wysoką i gęstą tworzy masę, niedostępną dla 
ptaków drapieżnych. Wewnątrz zwierzyna gnie­
ździ się tern chętniej, iż ziarnka, spadające na 
ziemię, stanówią jej ulubione pożywienie i pod

Każda uczennica naukę w szkole zaczyna od 
kuchni. Przedewszystkiem należy wykorzenić 
błędne pojęcia dzieciństwa. Wiadomo, że dzieci, 
bawiąc się, przyrządzają nieporządnie i niemożliwie 
swe potrawy, n. p. urządzają mięszanine z jabłek, 
cukru, chleba i musztardy, a mimo to .. . potrawa 
iin smakuje. Zwykle dziewczęta w szkole bardzo 
są zdziwione, gdy się przekonają, że nie mają 
nawet pojęcia o obieraniu kartofli i czyszczeniu 
jarzyn, chociaż w domu to wykonywały.

Nauczycielki uczą dziewczęta przyrządzania 
potraw pospolitych z mięsa, ryb, kartofli, jarzyn 
i l. d., zwracając uwagę na to, by jedzenie było 
smacznie i ekonomicznie przyrządzone, aby uczen­
nice starały się w przyrządzaniu potraw zacho­
wywać pewną rozmaitość; zapoznają dziewczęta 
z wartością pożywną materyałów surowych, jak 
n. p. mięsa, jarzyn, nabiału i t. d. ; przekonywają 
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osłoną gąszczu znajduje miły chłód. Jej mięso 
nabiera dobrego i bardzo miłego zapachu. Niema 
rośliny, klóraby posiadała tyle właściwości, sprzy­
jających hodowli zwierzyny, ile ich ma roślina 
wzmiankowana powyżej. W plantacyach „lalhy- 
rusa“ kłusownik nie może używać sideł i siatek, 
gdyż przyrządy te podarłyby się i połamały w 
kawałki. W 1862 roku głośny agronom niemiecki 
Wagner podczas jednej ze swych wycieczek za­
uważył na ziemiach wapiennych w uslronncm 
hrabstwie Ilever pierwsze okazy lalhyrusa. Ro­
ślinność w całej okolicy wyschła, drzewa i krzewy 
stały ogołocone z liści i tylko jeden „lalhyrus“ 
świecił obfitą i świeżą zielenią. Zjawisko to mu- 
siało zwrócić uwagę lak bystrego obserwatora, 
jakim był Wagner. Od tej pory zaczął z zapałem 
sludyować nową roślinę, oporną na największe 
susze. Zasiał jej nasiona w swych dobrach, ho­
dował, doskonalił — i dziś „lathyrus“ stał się 
rośliną rozpowszechnioną w całych Niemczech. 
Rośnie na gruntach najuboższych. Korzenie jego 
zagłębiają się w grunt na wiele metrów i z warstw 
spodnich ziemi wydobywają chlór, potas i kwas 
fosforowy, jaki się lam znajduje. Analiza dowiodła, 
iż roślina la zawiera 30% materyj proteinowych, 
podczas gdy najlepsza lucerna ma ich zaledwie 
16% „Lathyrus“ w pełni rozwinięty posiada u 
jednej łodygi 60 do 70 odnóg i stanowi przysmak 
dla wołów, koni, owiec, kóz i nierogacizny. „La- 
thyrus“ sieje się jednego roku, a młode flance 
rozsadzają się na wiosnę roku następnego. We 
Francyi rozpoczęto już próby hodowli tej poży­
tecznej rośliny.

Próby artykułów paszy. Ministerstwo 
rolnictwa wydało ze względu na szkodliwe od­
działywanie na zdrowie zwierząt domowych uży­
wania zepsutych albo fałszowanych artykułów 
paszy zarządzenie, aby slacya kontroli nasion we 
Wiedniu i stacya doświadczalna rolniczo-chemiczna 

je, że przy przyrządzaniu jadła palenie pod kuchnią 
gra dużą rolę i że przy prawidłowem używaniu 
paliwa można sporo grosza zaoszczędzić.

Malcryałów surowych dostarcza szkółce To­
warzystwo dobroczynności z własnych funduszów 
i to stanowi główny wydatek, ponoszony na tę 
instytucyę. W kuchni szkolnej potrawy golowe 
są na wieczór, mogą więc być kupowane przez 
zamożniejszych robotników, którzy chętnie z tego 
korzystają. Reszta przygotowanych potraw idzie 
na rzecz ubogich miasta. O wiele byłoby dogo­
dniej, gdyby kuchnia ta funkeyonowała w godzi­
nach przed południowych, bo wówczas bezwarun­
kowo mogłaby być zamieniona na garkuchnię lu­
dową, która dostarczałaby robotnikom w południe 
za lanie pieniądze obiadów i przynosiłaby Towa­
rzystwu nie straty, lecz nawet małe zyski.

Dziewczęta biorą się do gotowania samo- 

we Wiedniu, Gorycyi i Spalato przeprowadziły 
dla wszystkich rolników próby mąki, otrąb i in­
nych podobnych artykułów paszy, pod względem 
ich fałszowania i zanieczyszczenia łącznie z ba­
daniem zawartości sporyszu za cenę jednostkową 
w kwocie 1 złr. na próbę.

Noszenie plew i sieczki ze stodoły do stajni 
odbywa się często w ciężkich koszach, plecionych 
z wikliny, gdy można to uskuteczniać w bardzo 
lekkich i tanim kosztem sporządzonych noszach 
czy pudłach, których tylko ramy sporządzone są 
z drzew?, ściany zaś i dno wybite być mogą 
płótnem ze starych worków. Po bokach przybite 
są lekkie drążki z wypuszczeniem na zewnątrz 
rękojeści do trzymania za nie dla dwóch ludzi 
noszących plewy.

Roślina pożyteczna dla drobiu. We 
Włoszech uprawiają od dawna „Heracleum sphnn- 
dylium“ (der gemeine Bärenklau), gdyż hodowcy 
kur zrobili z tą rośliną lak korzystne doświad­
czenia, iż uprawę jej na miejscach mniej uży­
tecznych rozszerzają w coraz większych rozmia­
rach. Kury zjadają soczyste liście lej rośliny z 
wielkiem upodobaniem i pożytkiem.

Stacye hodowli drobiu. Istniejące od lat 
5 w prowincyi Saksonii „Stowarzyszenie hodowli 
drobiu“ ma na celu upowszechnienie lej hodowli 
zapomocą zakładania coraz nowych slacyj hodo­
wlanych i taniej sprzedaży jaj uo wylęgania. Do­
tychczas istnieje już tam 49 slacyj, które wyho­
dowane u siebie pisklęta oddawać będą do two­
rzenia, nowych slacyj. Kogut i 3 do 5 kur sta­
nowią stadko, powierzone hodowcy pod pewnymi 
warunkami bezpłatnie. W roku bieżącym jest 
znowu pewna ilość stadek do rozdania, a miano­
wicie ras: Minorka, Rammelsloher, Langshan, nie­
bieskie i czarne Andaluzie, Dominikańskie i Ham- 
burskie Silberlack. Rozdzielanie tych kur odbywa 
się od września do grudnia.

dzielnego pu dłuższej praktyce w charakterze 
pomocnic. Przed gotowaniem jadła odbywa się 
nauka robienia zakupów. Nauczycielki wykazują 
wartość prowizyi, różnice w cenie, sposób wy­
szukiwania towaru przy kupnie. Uczą również, 
po czem poznać gorszo lub lepsze mięso, ryby, 
jak próbować mleko, jaja, mąkę i t. d. Następnie 
uczennice pod dozorem nauczycielki idą na targi 
i same załatwiają sprawunki. Bardzo się to po­
doba dziewczętom, które starają się usilnie, aby 
dobry i wartościowy towar przynosić. Jaką ma 
wartość, gdy dziewczynka już w młodym wieku 
nauczy się tanio kupować dobry materyał, oceni, 
kto wie, jak dużo kobiet z klasy robotniczej gize- 
szy względem zdrowia i odżywiania Lrfę przez 
nieumiejętne zakupy prowizyi. Wieaszość dziew­
cząt z łatwością oryenluje się w kupowaniu sto7 
sownej ilości prowizyi.
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Wyłapywanie myszy i szczurów. Dla 
zwabienia myszy i szczurów do zastawionych 
pułapek puszcza się na przynętę kilka kropel 
olejku z drzewa różanego. Zapach tego olejku 
ma być tak ponętny dla tych zwierząt, że bez 
pamięci biegną do tak zaprawionej przynęty w 
pułapce i wszystkie mogą być wyłapane. Olejku 
tego można dostać w każdej aptece.

Zatamowanie krwi przy zranieniu. Rolnik 
znajduje się często w potrzebie zalamówania 
krwiotoku przy zranieniu czy to człowieka, czy 
też zwierzęcia. Używane dotychczas środki oka­
zały się nie zawsze dosyć skutecznymi. Obecnie 
poleconem jest posypanie rany popiołem świeżo 
spalonego płótna lub bawełny, wskutek czego 
wytwarza się na ranie skorupa, powstrzymująca 
upływ krwi. Wyrażnem jest jednak zastrzeżenie, 
iż popiół pochodzić musi ze świeżo spalonego 
płótna.

Krew węgorza okazała się według naj­
nowszych poszukiwań chemicznych straszną tru­
cizną. Przy sprawianiu węgorza należy się strzedz, 
aby krew z niego nie dostała się na ranę. Trzeba 
także gotow-ć węgorza w bardzo wrzącej wodzie, 
aż do 80 stopni, bo wtedy dopiero nie jest on 
wcale szkodliwy.

Papier z drzewa i lasy w Stanach Zje­
dnoczonych. W Stanach Zjednoczonych istnieje 
obecnie około 2000 fabryk, przerabiających miazgę 
drzewną na papier, a przy lakiem zapotrzebowaniu 
lasy giną prędko; przylem drzewo jest niskiej 
wartości, że na 2000 funtów miazgi wystarcza 
drzewa za 7—8 dolarów. Koszta ścięcia i prze­
wozu przechodzą w ogólności cenę samego ma- 
teryału. W roku 1895 wytrzebiono prawie 
50.000 hektarów lasów; w roku przyszłym ule­
gnie zniszczeniu obszar dwa razy większy. Jeżeli 
zważymy, że też same lasy eksploatują na po-

Szkółka zawiązała spółkę z towarzystwem 
rybaków niemieckich i obecnie potrawy rybne 
wchodzą w skład potraw kuchni szkolnej. Ro­
botnicy, kupujący z niej potrawy, najwięcej tych 
dań poszukują. Również zwracają nauczycielki 
uwagę wychowanie i na mięso pieczone lub sma­
żone, jako na bardzo pożywne, które na zmianę 
robotnik od czasu mieć na stole powinien. Uczą 
się też dziewczęta piec pieczywo domowe. Szkółka 
ta otrzymuje obecnie niewielką zapomogę od miasta, 
którą na przyszłość obiecano powiększyć.

Doświadczenie uczy, iż szkoły takie wyra­
biają zdolną, dobrą i moralną służbę kobiecą, 
Lióręj brak prawie wszędzie daje się we znaki.

trzeby stolarzy i cieśli, i że nadto nikt n.e zajmuje 
się zadrzewianiem miejsc wytrzebionych, aby 
ubytki te w przyszłości wynagrodzić, przyznamy, 
że nie tylko u nas słuszne są utyskiwania na 
nieopatrzne niszczenie lasów.

Woń roślin. Zjawisko wydobywania się 
wöni roślin było przedmiotem badań uczonego 
Mesnarda w Rouen. Jako główny rezultat tych 
badań przytoczyć należy, że światło, a nie po­
wietrze, stanowi najważniejszą przyczynę prze­
twarzania się rozkładu ciał woniejących, choć 
zresztą obadwa te czynniki często współdziałają. 
Ponieważ na Wschodzie działanie światła jest zbyt 
silne, a susza dość znaczna, przeto kwiaty, we 
dnie przynajmniej, słabiej tam pachną niż u nas; 
drzewa, krzewy, owoce, nawet jarzyny zawierają 
tam więcej żywicznych, aniżeli eterycznych olej­
ków. Najwonniejszych owoców i jarzyn dostar­
czają strefy umiarkowane, zwłaszcza zaś Skan­
dynawia ze swojem łagodnem światłem i klimatem 
wilgotnym. Wyższość owoców i win niemieckich 
nad południowemi polega na lej samej przyczynie. 
Południe wytwarza w swych gronach winnych 
więcej cukru, aniżeli aromatu; winom południo­
wym brak tak zwanego bukietu.

Kiedy będzie na świecie najgorzej ? Ge­
ograf angielski Rawenstein obliczył, że ziemia nie 
będzie w stanie wyżywić więcej nad 6000 mi­
lionów ludzi. Ma się to stać za lat 284, gdyż 
có lat 10 mieszkańców Europy przybywa 8:7 
prc., Azyi 6 prc., Afryki 10 prc., Australii 30 
prc., Ameryki półn. 22 prc., a połudn. 15 prc. 
Szczęście, że my lego nie doczekamy.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Zaślubiny w domu cesarskim. Dnia 

5. bm. odbył się we Wiedniu w kaplicy burgu 
obrzęd zaślubin * arcyksiężniczki Maryi Doroty, 
córki arcyks. Józefa, z księciem Ludwikiem Fili­
pem orleańskim. Podczas ślubu obecnym był 
nasz cesarz i królowa Portugalii. Przy uroczy­
stości ślubnej ubrana była narzeczona w koronę 
brylantową, którą darowały jej damy francuskie. 
W uroczystości wzięli udział wspólni ministrowie, 
prezydenci ministrów hr. Badeni i bar. Banffy, 
ministrowie austryaccy i węgierscy.

Odszczególnienia. Minister skarbu dr. B i- 
liński i minister sprawiedliwości hr. Gleis- 
p a c h otrzymali ordery żelaznej korony I. klasy.

Stuletnią rocznicę swego istnienia obcho­
dził dnia 4. bm. konwikt barona Celesly w Cie­
szynie. Liczni Szlązacy, którzy w tym konwikcie 
za młodu byli wychowywani, brali udział w tej 
uroczystości.

Umarł W Rzymie kardynał książę Hohen­
lohe, brat niemieckiegó kanclerza, w 74. roku 
życia.
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Z Rady państwa. Izba poselska zajmo­
wała się lego tygodnia tylko drobnemi sprawami. 
Najważniejsze obrady toczyły się w komisyi bud­
żetowej, gdzie przeciw rządowi z czeskiej i nie­
mieckiej strony podnoszono rozmaite zarzuty. Po­
seł dr. II a a s e wskazywał na uchwały wiecu 
katolickiego, które zaniepokoiły ludność innych 
wyznań. Na to odpowiedział prezydent ministrów, 
hr. Baden i, że rząd stoi na stanowisku ustaw 
państwowych, orzekających równość wszyst­
kich wyznań. Z powodu logo uważa więc 
za rzecz zbyteczną mówić cokolwiek o prawach 
kościoła ewangelickiegó, które są nietykalne, bo 
zostały ustawami konstylucyjnemi zagwaranto­
wane.

Wybory sejmowe. We środę odbyły się 
we Wiedniu i we wszystkich miejskich okrę­
gach wyborczych Niższej Auslryi wybory do 
Sejmu krajowego. Liberałowie ponieśli znowu 
stanowczą klęskę. — We Wiedniu w śródmieściu 
i drugim okręgu przyszło do rozbicia głosów, 
wskutek czego potrzeba ponownych wyborów. 
Zresztą we wszystkich okręgach wyborczych 
Wiednia zwyciężyli antiseinici i narodowcy nie­
mieccy. Pomiędzy wybranymi znajduje się bur­
mistrz Strobach i ks. Alojzy Lichtenstein. Lueger 
ubiegał się także o mandat z drugiego okręgu 
miejskiego (Leopoldsladl), gdzie jednak nie otrzymał 
absolutnej większości. Czy stawać będzie także 
do drugiego głosowania, w tej chwili ocenić nie 
można. W miastach prowincyonalnych wybrano 
tylko trzech liberałów. W jednym okręgu przyjdzie 
do ściślejszego wyboru pomiędzy liberałem a 
stronnikiem Schönerera. Resztę mandatów otrzymali 
antiliberali.

Zdradzona tajemnicą. Wszystkie gazety 
zajmują się ciągle jeszcze zdradzeniem tajemnicy 
Bismarka w gazecie „Hamburger Nachrichten“, 
odnoszącej się do tajnego traktatu niemiecko- 
rosyjskiego. Urzędowe oświadczenie „Reichs- 
anzeigera“ nie uspokoiło wcale opinii publicznej, 
ale owszem zaniepokoiło nawet tych, którzy nie 
wierzyli hamburskiemu dziennikowi, nie przypu­
szczając, żeby Bismark mógł tak daleko posunąć 
dwulicowość swej polityki. Urzędowy „Reichs­
anzeiger“ odpowiedział znowu na poprzednie za­
czepki gazety ks. Bismarka jak następuje : „Kwe- 
styę, od jakiego terminu tajne dyplomatyczne 
układy tracą charakter tajemnic państwowych, 
rozstrzygać mogą wyłącznie kierujący mę­
żowie stanu na podstawie swojej odpowiedzial­
ności, oraz swoich szczegółowych wiadomości o 
stosunkach politycznych. Każde odstąpienie od 
tej zasady narażałoby politykę zagraniczną na 
niespodzianki i wslrząśnienia, a tern samem by­
łoby dla interesów państwa szkodliwem. Jeśli 
Niemcy udzieliły bezwarunkowego przyrzeczenia, 
że zatrzymają w tajemnicy zarówno fakt, jak i |

treść rokowań, prowadzonych z Rosyą przed ro­
kiem 1890, w takim razie zobowiązanie to dla 
wszystkich, którzy o tern wiedzą, trwa po dzień 
dzisiejszy niezmiennie.“ Wynika z tego, że przy­
mierze niemiecko-rosyjskie było istotnie tajemnicą 
dla innych państw trójprzymierza, które o jego 
istnieniu dopiero z najnowszych oznajmień ks. 
Bismarka się dowiedziały. „Köln. Ztg.“ pisze, że 
zdrada Bismarka jest tylko aktem zemsty prze­
ciwko cesarzowi i powiada, że „llnmb. Nachr.“ 
powinnyby powstrzymać się od czegoś podobnego 
w obec monarchy, który jest z pełnem uznaniem 
dla duchowej wielkości i niespożytych zasług 
Bismarka. Całe to postępowanie obraża i drażni 
cesarza, co tern więcej zasługuje na potępienie, 
że „Hamb. Nachrichten“ działają w pełnej świa­
domości, iż rząd Bismarkowi procesu za tę zdradę 
nie wytoczy. „Germania“ donosi: „Podczas gdy 
ks. Bismark odbywał przed kilku laty l. zw. „po­
dróż z zemsty“ po Auslryi i Niemczech, podał 
pewien dziennik wiadomość, iż Bismark po zawarciu 
przymierza z Austryą zaproponował także Rosyi 
zawarcie przymierza z Niemcami. Zmarły car 
Aleksander I1Í. doniósł o tej propozycyi cesarzowi 
auslryackiemu, który dał w Berlinie dość wyraźnie 
do zrozumienia, że w obec takiego postępowania 
ze strony Bismarka zrzeka się przymierza z 
Niemcami. Krok ten cesarza austryackiego miał 
być głównym powodem szybkiego upadku Bi­
smarka. — Gazety, wielbiące Bismarka, są więc 
w kłopocie. Trudno im pochwalać postępowanie 
„samotnika z Friedrichsruh“, gdyż honor rządu i 
korony są tutaj narażono. Mściwość Bismarka 
ma stąd pochodzić, że spodziewał się, iż go car 
odwiedzi, a podejrzywa on cesarza Wilhelma, iż 
ten cara od lej podróży odmówił.

Koszta uroczystości rosyjskich w Pa­
ryżu zostały obecnie urzędowo obliczone. Ge­
neralnemu inspektorowi budownictwa miejskiego 
wyznaczono kredyt do wysokości 1,200.000 fran­
ków, które też do ostatniego wypolrzebował. 
Przyjęcie w ratuszu kosztowało 160.000 fr., same 
schody tamże 6000, baldachim 15.000, trybuna 
przed ratuszem 38.000 fr. Dekoracya drzew 
szlucznemi kwiatami w alejach kosztowała od 
jednego drzewa 40 fr., ognie sztuczne na polach 
marsowych 34.000 fr. ; 3759 masztów i flag 
razem 200.000 fr. Za oświetlenie gazem tych 
masztów zapłacono 92.000 fr. Z tych wszystkich 
ozdób, które tyle pieniędzy pochłonęły, pozostała 
Francuzom jedynie dekoracya drogi przy „Gare 
du Rauelagh“ — która się dosyć przyzwoicie 
dotąd przedstawia — co jednak nie jest warte 
tego, ile kosztowało.

Z Konstantynopola donoszą. W ostatnich 
dniach aresztowano tutaj wielu Turków, między 
nimi wielu duchownych, a równocześnie zarzą- 

I dzóno surowe środki ostrożności w dzielnicach
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tureckich, albowiem zachodzi obawa demonslracyj 
wskutek zaległych od dłuższego czasu pcnsyj. 
Obiegają także pogłoski o grożących nowych roz­
ruchach ze strony Armeńczyków?

Głód w Indyach. Prowincyom północno- 
zachodnim półwyspu indyjsk iego grozi wielki głód. 
Zbiory tegoroczne wypadły nadzwyczaj licho  
ceny artykułów żywności podskoczyły w górę o 
całą wartość dotychczasową. Wydany już t. z. 
„kodeks głodowy , przepisujący wszelakie zarzą­
dzenia na wypadek głodu. Urzędnik każdej wsi 
ma natychmiastowe czynić raporty do władz prze­
łożonych, tyczące się braku artykułów spożyw­
czych. Inżynierowie kierować mają budową ko­
niecznych schronisk, lekarze być muszą w pogo­
towiu na wypadek epidemii. Rząd udziela kre­
dytu właścicielom gruntów, a biednym daje 
prace i zarobek. Gdy głód się zwiększy, urzą­
dzone będą kuchnie ludowo i herbaciarnie. Rząd 
energicznie się krząta, by zapobiedz grożnym 
ostatecznościom możliwego głodu.

Prezydentem Zjednoczonych Stanów 
Ameryki wybrany został dnia 4. bm. republi­
kański kandydat Mac Kinley, liczący 53 lat 
wi«ku, zwolennik złotej waluty i ceł ochronnych 
J< go przeciwnik Bryan, był kandydatem milio­
nerów, mających wielkie kopalnie srebra, którzy 
temu kruszcowi przymusowo dawną wartość przy­
wrócić chcieli. Nowy prezydent przed objęciem 
urzędowania w dniu 4. marca obowiązany jest 
złożyć przysięgę przepisaną przez konstytucyę. 
Zwykle akt ten odbywa się na Kapitolu w Wa­
szyngtonie. Tak prezydent jak i wiceprezydent 
obierani są na cztery lata. Pensya prezydenta 
wynosi 50 000 dolarów, wiceprezydenta 10.000 
dolarów. Nadto korzysta prezydent z urzędowego 
mieszkania w t. zw. „Białym Domu“ w Waszyng­
tonie. J 6

Odpow Izf lny idcktor Kazimierz Stanisławski.

Rabin księdzem. Z Atchinson, w stanic 
Kansas w Ameryce północnej, donoszą: W tutej­
szym kim lorze Benedyktynów wyświecono na 
księdza byłego żyda, Hilarego Roscnfelda", pocho­
dzącego z zech. Rodzice jego, gorliwi żydzi, 
wychowali go na rabina i istotnie był nim lat 
kilka w kraju ojczystym. Przed trzema laty po­
rzucił swój urząd i przyjął chrześcijaństwo, co 
pociągnęło za sobą zupełne zerwanie z rodziną. 
Wskutek tego wyjechał do Ameryki, gdzie wszedł 
w b ższe stosunki z duchowieństwem katolickicm. 
Przyjęty do klasztoru Benedyktynów w Atchinson, 
został obecnie księdzem. Rosenfeld odznacza sie 
należylem wykształceniem i obecnie liczy 35 lat 
wieku. _________ .

Losowania
z dnia 2. listopada 1896.

Losy pańi ifwowe. Przy ciągnieniu losów pań­
stwowych z roku 18^0 padła główna wygrana na seryo

i 9334 numer 14, druga wygrana na s. 628 nr. 4, trze­
cia wygrana na s. 17.753 nr. 9. — Po 10.000 zł. wy- 
grały losy: s. 1321 nr. 12 i s. 12.435 nr. 7; po 5000 
zł.: s. 118 nr. 13, s. 118 nr. 18, s. 2216 nr. 5, ;. 3131 
nr. 9, s. 3247 nr. 5, s. 3563 nr. 20, s. 7634 nr. 8 
s. 8700 nr. 1, s. 14.720 nr. 13, s. 14.773 nr. 17* 
s. 17.876 nr. 3, s, 17.892 nr. 12, s. 18.139 nr. 9 
a. 18.514 nr. 2, s. 19.042 nr. 18. ’

Wiedeńskie losy komunalne : Pierwsza wygrana 
pudła na seryę 1774 nr. 19, druga na s. 647 nr. 65 
trzecia na s. 841 nr. 27; po 100*1 zł. wygrały: s. 235 
nr. 65, s. 568 nr. 2 i nr. 21, s. 1018 nr. 3 i s. 1774 
nr. 88.

Włoskie losy czerwonego krzyża: Pierwsza 
wygrana padła na seryę 6928 nr. 5, druga na s. 6230 
nr. 31, trzecia na s. 9612 nr 18.

Ceny targowe
z dnia 31. października 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 5.30 do 0.—. 
Zyto złr. 4.90 do 4.70. Jęczmień złr. 4.10 do 3 30 
°,Wie» ? d0 2-55- Groch EE 7.50. Ziemniaki 
złr. 2.20. błonia <100 ki'o) złr. 3.20. Siano z*r. 3.50 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Zyto złr. 4.55 do 0.—. Jęczmień złr. 0.— de 0  
°TWiC®-Zir- 2-80 do 0-~- Grodl ^r. 0.-. Ziemniaki 
złr. 2 50. Słoma (100 kilo) złr. 3.10. Siano złr. 3.80. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.75 do 52.75. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 55.50.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 6. listopada 1896.

Renta złota
„ papierowa
„ koronna 4% .... i 

■îalicyjskie obligacye indeinn. 5% . 
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0 

a n n banku hip. 5°/0 
» » » zakł. kred. 6%
» „ szląs. zakł. kred. 5%

Akcyc kolei Karola Ludwika
„ „ Lwowsko-Czerniowieckic
n „ Koszycko-Bogumińskiej 

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] 
n „ 1860 4% [500 „

» , „ 1860 4% [100 „ j
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.J 
„ Stanisławowskie [20 złr.] . .

Dukat cesarski  
100 marek niemieckich .
Rubel papierowy

złr. 122.70
n •
» 101.40
» 
n 

55 

55 

r>
n 

n
n 
n
n 
r>
•> 

n 

n

5« 
n

97.40
110.60
103.50
100.50
219.25
287.—
193.50 
145.— 
144 75
155.65
28.25
45.—
5.70

58.80
1.27

Dwernika lub najemnika 
szuka Jerzy W i losz w MoMarłi. Bliższe wy­
jaśnienie w C:y lni ewangelickiej w Cieszynie lub 
u wyżej wymieni mego. z100)
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Objęcie handlu.
Niżej podpisany ma zaszczyt Szan. 

P. T. Publiczność o objęciu handlu 
żelaza, artykułów budowla­
nych i gospodarczych oraz i 
do kiicheuuych potrzeb firmy 
K. Thiela następcy (F. Pospíšil) 
Cieszyn, plac Demla, róg wiel­
kiego podsienia, niniejszem uprzej­
mie zawiadomić i o łaskawe względy 
upraszać.

Oprócz tego znajduje się u mnie 
ajeneya główna ubezpieczeń c. k. 
uprz. „liinnione Adriatiea di 
Sicurta“ w Tryjcścic oraz Mię­
dzynarodowego akcyjnego 
Towarzystwa ubezpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków w 
Wiednia. Z poważaniem

Tanie czeskie

Adam Kołodziejczyk 
przedtem K. Thiela następca.

pióra do pościeli.
10 funtów nowych, dobrych, sku­

banych, bez pyłu 4 złr. 80 ct., 10 ft. 
lepszych 6 złr., 10 ft. śnieżno-bia­
łych, jak puch miękkich, skubanych 
złr. 9, 12 i 15, na pół puchowych 
złr. 6, 7.20 i 9, 10 funtów śnieżno­
białych, puchowych, nieskubanych 
zlr. 12 i 15. puch złr. 1.80, 2-40, 
3, 3.30 za 1/2 kila. Kołdry stybno- 
wane, bardzo dobre od 2 złr. 30 ct.
w górę. Wysyłka franko za zaliczka 
pocztową. Wymiana i zwrot dozwo­
lone. Przy zamówieniach proszę o

dokładną adresę.

Benedykt Sachsel,
Klattau, 434,

Czechy. (95)

wragska maść domowa
z apteki ..

B. FRACNERA W PRADZE % 
jest starym najpierw w Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 

utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.
W pudełkach po 35 i 25 ct; pocztą o 6 ct więcej. 

Codzienna wysyłka pocztowa.
Wszystkie części opakowania mają obok umieszczona, 

prawnie deponowaną markę ochronną.
Skład główny:

B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem" w Pradze,
Kleinsoite, IŁóg ulicy Spornergasse, 203. (43)

Realność
7 morgów roli wraz z budynkami 
w Dębowcu jest z wolnej ręki 
do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela Je­
rzy Smolik w Dębowcu oraz 
Czytelnia ewangelicka w Cieszynie 
na Wyższej Bramie. (99)

Łwołb Lewiński
napis nad drzwiami wchodowemi:

Stary sklep Lewińskiego
w CIESZYNIE

największy skład towarów bła- 
walnych na sezon zimowy

poleca duże chustki do okrycia 
od najtańszych do najwykwintniej­
szych, tudzież fartuszki jedwa­
bne, chusteczki jedwabne na 
głowę, zapaski satynowe, ty- 
betowci atłasowe, bardzo piękne 
nowe chustki tybetowe, bar­
chany, kałniuki w obfitym do­
borze, kwiaty i wieńce na we­
sela i pogrzeby w największej 
rozmaitości, uiciane koronki 
ustrońskie i jedwabne. (9C)

SerDtaria
znajdzie od 1. stycznia posadę z ro­
czną, płacą 240 złr., tantyema 100 
do 300 złr. i naturalia wartości 
150 złr. Nadto wolne mieszkanie, 
opał i dwa litry mleka dziennie. 
Wymaga się, aby imiał sporządzać 
ser ementalski i limburski. Prośby 
należy z odpisami świadectw, które 
się nie zwraca, adresować: An das 
Freiherr Steiger von Münsin- 
gen’sche Rentamt, Szep- 
tencz-Ujfalu, Post Ludany bei 
Neutra. (94)

Największy sklad

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynniejszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład
oryginalnych

maszyn do szycia 
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej (także na 

raty) fabryczny skład

Michała Kammholza 
v CIESZYNIE, (H) 

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.
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EMBT Aby uniknąć 
wszelkich podrablnii. 
wprowadzam odtąd 
zarejestrowaną obok 
um taszczoną markę 

ochronną.

u młodych ludzi bardzo skuteczna. Za
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Księgarnia BDW. FEIli íiNGÉRA w Cieszynie 
na A yższcj Dramie, 1. 10, poleca następujące

Kalendarze na roh 1897:

100 do 300 złr. miesięcznie 
mo sobie zarobić osoby wszelkiego 

rtt" we wszystkie mi rjscowoáciaoh 
nr pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszeniu pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: Rudolf 
Mosse, Wiedeń. (83)

« Ksi» EDW FETT7ÎNCRR A w ta« S

! nieszkodliwość daje bię gwarancję Tygiel 80 ct 
lub aa pobraniem poczto wem 00 ot.

K. Hoppe,

Pomada Phönix 
wystawie zdrowot- 
w Hztuttgarcie 1800 

nagrodą, 
jest lekarekiemi świa­

dectwami 1 tyeląccnemi 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
i nieszkodliwy éro» 
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuszozu, któ­
rym to wadom natych­
miast «apobiega. Także 
do pox ostu wąsów

ï|LiniJ 1 w^P^we uległości ściągą ŁFIIIłTI doświadczony człowiek w tym 
zawodzie. Dla długów w Ber- 

linie nie policzą żadnych kosztów. Najlepsze 
rekoniendacye. Adres: Incasso- und Aus- 
kunfts-Bureau von A. WOŁFFSKY 
Berlin N., Schwedtcrstrasse 257.

Ewangelicki „Osterodzki“. Rocznik 22. Cena 36 et
Ena ijfelieki „Eecki“. Rocznik 39. (Gerssa) 42 ct Cpi ‘ cwej 52 et ) 
«golsl«, powszechny“, wielki, z obrazkami, tylko 20 ct. J ' 
’,iSCK^n?y, ł° ct■’ v ".‘kBzy i na notatki 25 ct. — „Podkładko« v“ 

“Äa eZk«650Ct “ (Blok) po 5o Ä c”y-
*i„ 5,° ct" — „Djabeł“, z obrazkami 60 ct. — Gn inn.
* HnF in‘edr°“f) 3° ct — „Galicyjski“, powszechny, illustr. 50 ct*— 
„Haliczan.uf 50 ct. - „Łwowianka“ 36 ct. - .Powie­
kowy“, wielki 50 ct, mały 30 ct. — „Śrniuus“ 50 ct - Kîî 
szonkowe“ po 20, 80, 40 do 60 et, po™ug oprawy. — r’^J,® 
inne polskie, niemieckie i czesk e po 20 ct do 1 złr 20 ct 

±J.ÄM^!.®“<?Cr“ Wydania P° 26 [38 ct. i ‘różne inne

Oaolonkunl e. i k. n»dw. drukami Karola Procki Tl w CP snlr

Prawdziwy i niefełszowany'jest balsam tenTlkó w u”’ °Pa~ " i‘P- 
theke SmSclnEgái“ "rktó^1"11-

na mocy ustawy prawnei o markach „ łTJedynie prawdziwego balsamu bedo 
i sprzedających falsyfikaty Świn/Uc obronnych sądownie ścigał, zarówno jak 
wepo il 57«9 R Rinui y’- Swiadevctw° rzeczoznawców wysokiego k rządu kraio- 
Ä- ïï”î Ä JTZ-XXiTT V« s‘ 
niema składu mojego b-1 .amii . J 7 h • ? °W1U ;d Uników. Jeżeli gdzie 
SchntzengelHpTtheť&sfA ^hXZn.^r0St An d,e
Saucrbrunn — Pr-/,,J * .* 1 be. Rohitsch-
do każdej stacyi w państwif Au t o ma^ch fl?8zek lnb 6 dużych aszek
cegowinyJ 12 flàsZek małych Tub F4 k°rony> do Bośni j Her- 
jak 12 małych lub 6 Srb fl.. fi]dużych ^‘uje 4 korony 60 helerów. Mniej 
słaniem należytości z góryTub za Taliczka.11™87^ Przesyłka ‘■>'lko nade-

w _ (7^)
Adolf Thierry, aptekarz

W Pre»rada około Roliitsch-Sauerbrunn.

Jedynie prawdziwy

J” " halsam
(Tynktura balsamiczna) aptekarza

A. Thierry, Preg*rada
ukoło Rohitsch-Sauerbrunn.

Przez urząd sanitarny zbadany i polecony. '

1852
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ROLNICZY I POLITYCZNY.
Abonenci „Nowego Czasu" otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 22. R. X.Cieszyn, 22. listopada 1896.

Położenie rolników.
Położenie naszych gospodarzy w bieżącym 

roku jest bardzo smutne. Wykonanie prac pol­
nych od samego początku było z powodu ciągłych 
deszczy bardzo utrudnione. Nietylko, że prace 
te nie mogły być według czasu wykonane, nadto 
trzeba było większego natężenia i mozołów. Żniwo 
ucierpiało z powodu ciągłych deszczów, wielka 
część plonów porosła lub jest wymoczona, a części 
pożywne wyługowane, tak że zboże nic ma takiej 
wagi jak w roku minionym. Prócz tego słychać 
zażalenia, że pasza dla koni i stada niestrawna 
i mało siły zwierzętom daje, przez co osobliwi, 
konie przy jesiennej orce, przy ciężkiej deszczami 
ubitej roli bardzo mizernieją.

Czas jesienny, odznaczający się od dżdży­
stego lata pomyślną pogodą, sprzyjał zasiewom 
pszennym, uśmierzając żale i skargi rolnika i wy- 
pogodzając posępny umysł gospodarza. Wschodzące 
zasiewy żyta budzą nadzieję, że do ziemi wrzu­
cone ziarno wynagrodzi się stokrotnym plonem.

Kopanie ziemniaków po największej części 
ukończone, lecz jak idą pogłoski, po największej 
części się nie udały, osobliwie stare gatunki ucier­
piały przez słotę, albowiem nie tylko, że się nie 
urodziły, ale są zgnilizną zakażone, i będzie 
trzeba być bardzo ostrożnym i dbać na to, aby 
zgnilizna się w zasobach zimowych nie znacho- 
dziłft i by dalszej szkody nie zrządzała. Zasoby 
naszej manny szląskiej są bardzo szczupłe, tak że 
nie wystarczą do wyżywienia i będzie trzeba o 
zakupieniu nasienia pamiętać, przy czem na to 
zważać trzeba, żeby gospodarze nasi gatunki naj­
nowsze, wychodowane w ciężkim gruncie naby­
wali. Gospodarze zachwalają sobie lego roku 
gatunki Wani, które się im dobrze udały. Miałem 
sposobność to mniemanie od kilku gospodarzy 
słyszeć, którzy ziemniaki Wani mnożyli. Byłoby 
do życzenia, gdyby pan Wania podał do wiado­
mości, czy dużo nowych gatunków będzie mógł 
sprzedać, aby gospodarze, znający zasadę rol­
nictwa, że trzeba nasienia zmieniać, mojgli sobie 
nabyć nowych dobrych gatunków.

Najdotkliwszą plagą naszych gospodarzy jest 
zaraza na racice i pyski u bydła i zamknięcie 
prawie wszystkich gmin naszego Szląska. Nie 
dosyć na tern, że żniwo bardzo szczupłe, plony 
co do jakości przy tem bardzo mizerne, tak, że 
nic nie można spieniężyć, nawiedzone są nasze 
gospodarstwa nieszczęsną zarazą, która rc ..iika 
do rozpaczy przyprowadzić może. Z powodu za­
razy nic może rolnik bydła sprzedać, które dla 
braku paszy sprzedać byłby zmuszony; prosiąt nie 
może także sprzedać, chociaż za 40 lub 50 ct. duże 
prosię dostać można; gospodarze nie wiedzą, co 
z niemi robić; tu i owdzie mają gospodarze 
większą liczbę prosiąt, które trzymać muszą, albo­
wiem ich sprzedać nie mogą.

Wszędzie bieda straszna!
Zima nadchodzi, zapasy paszy i żywności 

szczupłych zmniejszają się dziennie wskutek 
wielkiej liczby bydła. Trzeba zakupić różne to­
wary do obleczy zimowej dla siebie i familii, a 
tu nie ma ani centa w domu. Teraz trzeba pła­
cić i podatek, lecz skąd wziąć pieniądze? Dochody 
z dobytku czarnego były ratunkiem gospodarzy 
naszych, lecz te ustały z powodu zarazy.

Cóż robić w lem smutném i pożałowania 
godnem położeniu?

Dochody z nabiału również się z powodu 
choroby bydła zmniejszyły, a ubytek mleka w 
porze jesiennej jest bardzo znaczny.

Rząd wydał rozporządzenie, że ze względu 
na szczupłe żniwo i szkody elementarne gospo­
darze mogą zażądać opustu podatku gruntowego. 
Lecz cóż ? Rozporządzenie przyszło późno do 
gmin, przełożeni gmin nie są w stanie przepisów 
przy uproszeniu opustu dopełnić, a to już ze 
względu na spóźnienie terminu do wnoszenia 
próśb. Koraisye, zobowiązane na nolu zbadać 
szkody i ubytek plonu, nie mogą również skut­
kiem spóźnienia spełnić swej powinności, tak że 
rolnicy po większej części nie dostąpią pożądanego 
odpisu podatku.

Lecz tu się pytać trzeba, czy tylko na polu 
poznać szkudę wyrządzoną?
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Jest to błędne mniemanie i zapatrywanie się 
na sprawy opustu podatkowego. Ubytek żniwa 
da się po uprzątnieniu plonu w komorach i sto­
dołach zbadać i byłoby do życzenia, by urzędnicy 
podatkowi zajrzeli do naszych spichlerzy, gdzieby 
zobaczyli, jak puste stodoły, i jak mało ziemnia­
ków w piwnicach.

Rząd wyznaczył większą kwotę na opusty 
podatkowe ; ponieważ atoli gminy i gospodarze 
nie żądają z wszelkim naciskiem opustu, albo­
wiem jedni nie wiedzą o tern, drudzy sobie myślą, 
że im lak i tak wie’e nie cdpadnie, trzeci, że 
tyle jeszcze lam zapłaci i nie będzie rządu i urzęd­
ników daremnem pisaniem trudnić, czwarci się 
boją, natarczywością swą naprzykrzać się i tak 
utracić dobre imię, dlatego rolnicy po największej 
części nic nie dostąpią, a kwotą, na te cele prze­
znaczoną, podzielą się właściciele większych grun­
tów, którzy sobie i szeląga ważą.

W małych sprawach ukazuje się mylne za­
patrywanie i krótki rozum u naszych gospodarzy. 
Przypuściwszy, że jedna gmina ma 200 gospo­
darzy, a na każdego przyszłoby w przecięciu 1 złr., 
toby to 200 złr. uczyniło.

Właśnie w takich małych i drobnostkowych 
sprawach okazuje się, o ile gospodarz umie ra­
chować, o ile rozmyśla nad swem położeniem; tu 
się może wspólne postępowanie gospodarzy uja­
wnić.

Patrząc na położenie gospodarzy, widzimy, 
że ono jest najniepomyślniejsze. Utrudniona praca, 
szczupłe żniwo, zarazy bydła, niemożność sprze­
daży, niedobór w dochodach, płacenie podatków, 
przy tern jeszcze z powodu niewiadomości i opie­
szałości niemożność poratowania i ulgi — oto po­
łożenie rolnika w czasie jesiennym.

Jakaż będzie zima? Jeżeli prace polne ustaną, 
i będzie trzeba z zapasów małych brać żywność, 
to położenie się jeszcze pogorszy.

Zaprawdę smutne widoki.

Mleko, masło, ser i maślanka.
Mleko, masło, ser i maślanka miały raz spór 

między sobą o to, któremu z nich należy pierw­
szeństwo. „Ze mnie ma człowiek największy 
pożytek,“ mówiło mleko. „Jeszcze niemowlęciem, 
już bezemnie obejść się nie może. Jam jego 
najpierwszą potrawą. Człowiek rośnie, ale mną 
nigdy nie wzgardzi, a za to mu się też, jak mogę, 
odwdzięczam. Gdy sobie chłopek wiejski w nie­
dzielę lub święto chce pozwolić jaką lepszą po­
trawę, wtedy mówi do swej żony: Staro, zgotuj 
mi to w mleku!

Słabi i chorzy, przebywający porą lalową 
na wsi, płacą za mnie piękny pieniądz.

A jakżeby bezemnie kto kawy ugotował? 
Całe niemal plemię ludzkie pije dziś kawę, i 

gdyby mnie nie było, Bóg wie, jakby się o mnie 
było można obejść.“

„Dosyć tej własnej chwały,“ przerwało 
mleku masło. „Bardzoby trudno wypadło czło­
wiekowi żyć na świecie bez masła. Nie przeczę, 
abyś i ty nic miało zasług, ale tyle przecie, jak 
ja, nie podołasz człowiekowi dać użytku. Nie 
chcę ci tu wyliczać wszystkich tych przyjemności, 
które ja mu sprawiam, ale to mi wierz: Co księ­
życ w obec słońca, to mleko w obec masła.“

„A to ja już może gwiazdą muszę być, 
kiedyście wy słońce i księżyc“, dał się też i ser 
w fasce słyszeć.“ — „A ja może kometą“, wo­
łała maślanka. — „Tak jest, tyś prawdziwym 
kometą,“ odrzekł ser, bo żaden o lobie nie wic, 
czem wprawdzie jesteś : ani mleko słodkie, ani 
kwaśne, ani śmietana, ani masło ani..............
Błądzisz jako kometa, „bo cię przelewają z na­
czynia do naczynia, nie wiedząc, co z tobą po­
cząć. Tyś wcale niepotrzebna człowiekowi.“ — 
„Tak myślisz, kochany bracie w mleku? A cóżby 
ubodzy ludzie we wilię jedli, gdyby mnie nie 
było ? Czy ty nie wiesz o tern, jak to chodzą za 
mną przez cały dzień, aby tylko na „wiliiczkę“ 
była maślanka ku grochu, który się już od rana 
gotuje w garnku Ale powiedz mi też, do czego 
się ty przydasz ? Ser dawają kurczętom, aby 
rosły, a gdy sobie kto z ciebie tworóżek narobi, 
wtedy musi uważać, aby się z niemi nie udusił. 
Alboś jeszcze nie słyszał o lej zabitej kucharce, 
której dali tworóżek do ust, aby sobie każdy 
myślał, że się niemi zadusiła'? Wiesz już tedy, 
czemeś jest? Dusicielem ludzi, niegodziwcze!“

Niewiedzieć, jak długo by się jeszcze byli 
kłócili, gdyby nie była nadeszła gospodyni. Wnet 
zbiegło się do niej kilkoro dziatek, proszących o 
„Swaczynę“. Wzięła tedy chleb, ukrajała każdemu 
po skibce i posmarowała masłem. Ku temu dała 
jeszcze każdemu po szklance mleka. A ponieważ 
miała żeńców w polu, pragnących także Swa­
czyny, tedy rozczeniła sera z trochą śmietany, 
przyczyniła do tego masła, wzięła chleb i poszła 
z tem w pole. A gdy wieczór nadszedł, a żeńcy 
zasiedli do wieczerzy, nie mogli się nachwalić 
maślanki, którą jedli z nowymi ziemniakami.

A czy też wiesz, kochany czytelniku, co to 
podobieństwo ma znaczyć? Mleko, masło, ser i 
maślanka są to ludzie różnego stanu, zawodu, 
wyznania i narodowości, kłócący się o to, której 
stronie należy się pierwszeństwo. Lecz czynią 
to niesłusznie, bo jak to masło, ten ser, i ta 
maślanka z jednego pochodzą źródła i do tego są 
stworzone, aby wspólnie służyć człowiekoW i, tak 
też wszyscy ludzie, jakiegobądż stanu, zawodu, 
wyznania i narodowości, od jednego Boga pocho­
dzą i mają onemu służyć, t. j. powszechne dobro 
mieć na sercu i uważać je za cel działania sw ego, 
a żaden niech się nad drugiego nie wynosi !
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Rozmaitości.
Pierwsza wystawa lnu w Istebnej. Dnia 

7. i 8. listopada bieżącego roku odbyła się pierw­
sza wystawa szląska lnu w gminie Istebnej, w 
której to wystawie także i gminy sąsiednie Ko­
niaków, Jaworzynka i Wisła udział brały. Wy­
stawa umieszczoną była w nowo-wybudowanej 
szkole. Za pomocą komitetu miejscowego, do 
którego pp. Axman, Skupin, Juroszek, Knoppek, 
Ribel i Adamczyk należeli, były wystawione lny 
gospodarzy z wymienionych gmin, bardzo pięknie 
zestawione, tak, że cała wystawa najlepsze 
wrażenie zrobiła. Liczny udział w wystawie, 
było 296 wystawców, dał dobitne świadectwo, 
jak ważną gałęż gospodarstwa wyrób lnu w tam­
tejszej okolicy zajmuje i trzeba zabiegi towarzy­
stwa filialnego w celu podżwignięcia i wyrobu 
racyonalnego uznać, albowiem wyrób lnu nie 
znajduje się na tym stopniu i nie jest tak prze­
prowadzony, żeby go wzorowym nazwać można, 
a na chlubę i chwałę gospodarzy tamtejszych 
uznać trzeba, że wskazówki w tym względzie 
podane poskutkują.

Wystawiony był len rodzony, łamany i cze­
sany — wszystko według znanego i tam uży­
wanego wyrobu i przyznać trzeba, że niektóre 
lny odznaczały się, mimo ciągłych deszczów i dla 
wyrobu nie pomyślnej pogody, dosyć dobrą ja­
kością; naturalnie nie można się spodziewać, że 
len roszony tą samą jakością słynie, co moczony, 
który to wyrób z wyjątkiem Koniakowa wcale 
nie jest znany.

W niedzielę dnia 8. listopada odbyło się 
premiowanie, którego dopełnili : A. Schröder, Ju­
roszek, Knoppek, Skupin i Jan Kwapuliński, który 
jako rzeczoznawca był wybrany.

Premiowanie rozpoczął przewodniczący ko- 
misyi pan Schröder 3krotnym okrzykiem na cześć 
Najj. Pana, arcyksięcia Fryderyka i ministra rol­
nictwa hrabiego Ledebura ; Jan Kwapuliński miał 
odczyt o wyrobie lnu. Ministerstwo rolnictwa 
przyznało na premię 600 koron, a rozdzielenie i 
przyznanie ich odbyło się przy wielkim udziale 
ludu z okolicy, którym wystawa i nagrody długo 
utkwią w pamięci. Było to dla ludu osobliwsze 
zdarzenie, albowiem lud tamtejszy, mieszkający w 
górach i odosobniony od gwaru miasta, mało 
kiedy ma sposobność takie urządzenia widzieć i 
z wdzięcznością przyjął wskazówki i zachętę do 
lepszej pracy, widząc, że się znachodzą ludzie, 
którzy o nim pamiętają i którzy się o jego dobro 
starają.

Skarmianie trzodą serwatki i maślanki. 
Dr. Hartung doradza w „Illustr. Landw. Zeitung“ 
używać serwatki i maślanki, jako przyjemnej i 
zdrowej karmy dla trzody, byle była w stanie zu­
pełnie świeżym. Przy większej ilości, gdy odrazu 

nie może być skarmioną, należy tak serwatkę jak 
maślankę przegotować, gdyż zakwaszone działają 
szkodliwie. Składniki obu tych przedmiotów są 
dosyć zmienne i zależą od sposobu wyrabiania 
sera lub masła. Serwatka zawiera przeciętnie 
93'3% wody i 6‘7% substancyj suchych, w któ­
rych znowu znajduje się 0’8 % materyj azotowych, 
0’2% tłuszczu i 4'7% cukru mlecznego. Stosunek 
pożywny, czyli stosunek materyj azotowych do 
bezazotnych przedstawia się, jak 1 : 6, zatem 
jest dosyć odpowiedni przy skarmianiu. Dodatki 
do lej paszy powinny mieć także podobny stosu­
nek pożywny, ze względu zaś na znaczną ilość 
wody w serwatce trzeba, ażeby zawierały materyj 
suchych. Wreszcie ze względu na zapewnienie 
sobie zbytu pamiętać należy, iż nie wszystkie owe 
przedmioty dodatkowe działają również korzystnie 
na jakość mięsa i tłuszczu. Do najlepszych pod 
tym względem pasz należy śrót jęczmienny, potem 
śrótowane inne zboża i groch. Z pasz handlo­
wych okazały się właściwemi makuchy palmowe 
i kokosowe. Jeżeli trzodą opasową skarmiamy 
dziennie na każde 100 funtów ich żywej wagi po 
8 litrów serwatki, to otrzymują tym sposobem 
przeszło 1 funt substancyi suchej. Na początku wy­
pasu zużywają świnie przy dobrym apetycie codzien­
nie na każde 100 funtów swej wagi po 4 funty 
substancyi suchej; jeżeli więc przyjmiemy, że śrót 
zbożowy składa się prawie zupełnie z substancyi 
suchej, to przy skarmianiu 8 litrów na każde 
100 funtów żywej wagi dziennie należy dodawać 
po 3 funty śrótu. Lubo dodatki śrótu ze zboża 
są dosyć kosztowne, uwzględnić jednak należy 
wpływ ich na dobroć produktów zwierzęcych. 
Zresztą nie używamy w tym celu najlepszych 
ziarn zboża, lecz tylko mniej wartościowych. Co 
się tyczy maślanki, to zawiera ona przeciętnie 
91'8% wody i 8 2% substancyi suchej, w której 
znajduje się 3'5% azotu, Q'5°l> tłuszczu i 3*2o/o 
cukru mlecznego. Stosunek pożywny jest więc 
bardzo ścisły (1 : 12), dlatego oprócz dodatku 
w śrócie trzeba użyć jeszcze paszy, obfitującej w 
związki bezazotowe, czyli węglowodory, jak kar­
tofle i ryż, których stosunek pożywny jest, jak 
1:11 W 3 litrach maślanki zawiera się około 
ł" funta substancyi suchej. Odpowiednie zesta­
wienie karmy dziennej na każde 100 funtów wagi 
żywej byłoby dla trzody opasowej : 3 litry ma­
ślanki, 17s funta śrótu zbożowego i 8 funtów 
kartofli, albo też 2 funty ryżu. Pasza taka za­
wiera około 4 funty substancyi suchej, a stosunek 
jej pożywny jest, jak 1 : 6 Jeżeliby maślanki 
było tak wiele, iż nie dałaby się skarmić w po- 
wyższem zestawieniu, to można ją dawać wspól­
nie z serwatką, jako mniej pożywną i skombinó- 
wać odpowiednio dawki dzienne.

Tuberkulóza U świń, żywionych przy mle­
czarniach. W rzeźni gdańskiej sprawdzono, iż 
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na 40.000 zabitych sztuk świń było 11% chorych 
na tuberkuły. Wśród świń ras poprawnych, do­
starczonych z rozmaitych mleczarń, było 60 do 
70% tuberkulicznych. W obec lej zastraszającej 
cyfry należy stanowczo zaprzestać żywienia trzody 
szlamem centryfug i w ogóle używać w tym celu 
mleka lub maślanki jedynie w stanie przegoto­
wanym.

Pleśń na strączkach grochu jest trującą, 
czego doświadczył na sobie jeden z młodych 
rolników, zajęty przy sprzęcie grochu. Miał on 
na szyi otwarty wrzód i dotknął się go palcem 
podczas zajęcia przy grochu, skutkiem czego na­
stąpiło zatrucie krwi, które spowodowało śmierć 
tego młodzieńca.

Produkcya miodu i wosku pszczelnego 
w Europie wynosi rocznie 15.000 ton wosku 
wartości 16*/a milionów złr. i 80.000 ton miodu 
wartości 277s milionów zł. Niemcy mają 1,910.000 
ułów i produkują 20.000 ton miodu, Hiszpania 
1,690.000 ułów z 19.000 ton miodu, Austrya 
1,550.000 ułów z 18.000 ton miodu, Francya 
950.000 ułów z 10.000 ton miodu, Niederlandy 
240.000 ułów z 2500 ion miodu, Belgia 200.000 
ułów z 21*00 ton miodu, Grecya 130.000 ułów 
z 1400 ton miodu, Bosya 110.000 ułów z 900 
ton miodu, a Dania 90.000 ułów z 900 ton miodu. 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
2,800.000 ułów dostarcza 30.000 ton miodu ro­
cznie. Największą pasieką na kuli ziemskiej jest 
pasieka koło miasta Becton w Kanadzie, w której 
na przestrzeni 20.000 m2 około 19 milionów 
pszczół dostarcza rocznie 35.000 do 40.000 kg. 
miodu.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Najj. Pani Obchodziła we czwartek dnia 

19. bm. swoje imieniny.
Z Rady państwa. W Izbie poselskiej 

obradowano ubiegłego tygodnia nad ustawą o 
przymusowej asekuracyi od ognia, która ma być 
przez sejmy krajowe uregulowana. Ponieważ 
projekt ten nie jest dostatecznie obmyślany, przeto 
został lakowy odesłany napowrót do komisyi. — 
W komisyi budżetowej była mowa o budowie 
kanału, mającego połączyć Dunaj z Odrą. Mi­
nister handlu br. Glanz oznajmił, że dla budowy 
kanału Dunaj-Odra powstała spółka, złożona z 
firm francuskich, która stara się o uzyskanie kon- 
cesyi. Spółka ta chce zastosować system równi 
pochyłej. Z powodu technicznych wątpliwości, 
jakie podniesiono przeciw systemowi równi po­
chyłej, jest w toku wypracowanie projektu na 
zasadzie śluz, koszta budowy kanału Dunaj-Odra 
obliczono na 95 milionów zł. Kanał ten otwo­
rzyłby drogi na wschód, a przez odnogę do Wisły 

przyczyniłby się do podniesienia eksportu w Ga- 
licyi. Dla budowy kanału Dunaj-Mołdawa-Łaba 
przedstawiła owa spółka projekt, prowadzący 
kanał przez Korncuburg i Budziejowice. Koszta 
obliczono na 106 milionów. Minister podnosił 
ogromną ekonomiczną doniosłość obu kanałów. 
Nie zapadły jeszcze stanovreze decyzye, atoli 
poczyniono już poważne kroki, zmierzające do 
urzeczywistnienia projektów. — Posłowie szląscy 
dr. H a a s e i dr. M e n g e r bardzo usilnie po­
pierali urzeczywistnienie budowy kanału Dunaj- 
Odra. Poseł R u t o w s k i wykazywał, że państwo nie 
może równocześnie przeprowadzić dwóch tak 
wielkich budowli, jak kanał, łączący Łabę, Moł- 
dawę i Dunaj, i kanał, łączący Dunaj z Odrą. 
Ten drugi kanał jest jednak pożyteczniejszym, bo 
korzystałyby z niego więcej, niemal wszystkie 
kraje. Kanał pomiędzy Dunajem a Odrą koszto­
wałby mniej od kanału pomiędzy Łabą, Mołdawą 
i Dunajem. Mówca omawia dalej budowę kanału 
pomiędzy Wisłą a Dniestrem i regulacyę górnego 
koryta Dniestru i domaga się w końcu drugiego 
inspektora przemysłowego dla Galicyi.

Zmarli w Cieszynie: we czwartek pensyo- 
nowany starczy radca sądu krajowego Jan P al­
la s e k w sędziwym wieku, a we irodę inspektor 
techniczny wiedeńskiego towarzystwa ubezpieczeń 
dla kotłów parowych Wiktor Rastawiecki 
w 52. roku życia.

Zdradzona tajemnica. Na poniedziałko- 
wem posiedzeniu parlamentu niemieckiego uzasa­
dniał poseł hr. liompesch interpelacyę centrum 
w sprawie niemiecko-rosyjskiego tajnego traktatu, 
który istniał przed rokiem 1890, a który teraz 
przez Bismarka został wy; iwiony. — Kanclerz 
państwa ks. Hohenlohe odpowiedział na in­
terpelacyę jak następuje: Umówiono się w swoim 
czasie, iż co do układów w lalach od 1887 do 
1890, prowadzonych między Rosyą a państwem 
niemieckiem, zostanie zachowane najzupełniejsze 
milczenie. — Nie możemy przeto jednostron­
nie naznaczyć terminu, od którego to zobowią­
zanie ustaje. Na razie więc jest dla mnie rzeczą 
niemożliwą o wyniku tych rokowań udzielić urzę­
dowych wiadomości. Z tego samego powodu nie 
mogę powiedzieć, dlaczego układ z Rosyą po roku 
1890 nie został odnowiony, atoli po starannem 
zbadaniu sprawy przyszedłem do przekonania, iż 
pobudki, które kierowały podówczas niemiecką 
polityką, należy uznać za bardzo ważne. Nadto 
mogę wyrazić przeświadczenie, iż nie dała się 
odczuć niepomyślna zmiana w naszych stosunkach 
do Rosyi. Mniemania, jakoby podówczas lub 
teraz oddziaływały angielskie lub w ogóle jakie­
kolwiek zewnętrzne wpływy, muszę odeprzeć, 
jako pozbawione wszelkiej podstawy. (Oklaski). 
Z radością mogę też oświadczyć, iż pomimo wy­
jawienia tajemnicy chmura nieufności, która w 
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pierwszej chwili pokazała się w poszczególnych 
warstwach ludności zaprzyjaźnionych z nami kra­
jów, znowu zniknęła (oklaski), że nasz stosunek 
do naszych sprzymierzeńców opiera się zarówno 
teraz jak przedtem na bezwarunkowem wzajem- 
nem zaufaniu. Również nasze stosunki do Rosyi 
nie zaprzestały ani na chwilę być dobrymi i przy­
jacielskimi. (Powszechne oklaski). — Po oświad­
czeniach kanclerza zabrał glos sekretarz stanu, 
bar. Marschall, i wyjaśnił w długiej mowie, 
dlaczego tajna umowa z Rosyą nie została w 
roku 1890 przez następcę Bismarka, kanclerza 
Capriviego, odnowioną. Mimo całego podziwu dla 
sztuki dyplomatycznej Bismarka, który za pomocą 
całej sieci traktatów obronnych starał się o trwałe 
zabezpieczenie pokoju powszechnego, musimy wy­
razić wątpliwość — rzekł Marschall — czy po­
mnażana ilość sojuszów i traktatów zwiększa tych 
traktatów wewnętrzną wartość, czy raczej nie 
powslaje stąd niebezpieczeństwo, że wśród różno­
rodnych zapewnień właśnie to, na czem najwięcej 
zależy, w rozstrzygającej chwili nie może za­
wieść? Wojny zaczepne należą do przeszłości, do 
historyi, nawet u narodów, które sądzą, że mają 
powód do niezadowolenia ze swego losu. Istnieje 
dzisiaj tak wielka potrzeba pokoju, wywołana 
ruchem światowym, powszechnym obowiązkiem 
służby wojskowej, obawą przed nieznanemi okrop­
nościami nowożytnej wojny, że każdy rząd, chcący 
rozpocząć wo ię, uczyni wszystko, aby, już ze 
względu na własną ludność, zrzucić z siebie winę 
zaczepnej polityki. (Wielka prawda 1) Rozstrzy­
gniecie jednak pytania, kto jest stroną zaczepną, 
a kto odporną? pozostawi wielkie pole osobistym 
sądom, a z tego wynika, że sojusz, który ma być 
skuteczny na wypadek obcego napadu, tylko 
wówczas jest budzącą ufność ochroną, gdy na 
sprzymierzeńca zawsze można liczyć, że bronić 
będzie słusznej sprawy, a przeciwnika uważać 
będzie za stronę zaczepną. (Bardzo dobrze!) Tego 
nie można sobie żadnym traktatem zabezpieczyć. 
Zwolennicy Bismarka twierdzą, że do roku 1890 
istniało między Rosyą a Niemcami pełne porozu­
mienie, mocą którego jedno państwo miało się 
zachować nieutralnie, gdyby drugie z nich za­
czepione zostało. Czy to prawda, nie umiem po­
wiedzieć, to wiem, że § 1. naszego z Austro- 
Węgrami układu z roku 1879 włożył na nas 
obowiązek przyjścia Austryi z pomocą z całą 
naszą siłą zbrojną, gdyby na to państwo Rosya 
napadła. Te postanowienia są pewnikiem; jeśli 
atoli owe wyjaśnienia są prawdziwe, moglibyśmy 
się znaleźć w tern położeniu w razie wojny mię­
dzy obu naszemi wschodnimi sprzymierzeńcami
— gdyby obie strony uważały się za zaczepione,
— że jedna strona żądałaby życzliwej nieutral- 
ności, a druga poparcia całą siłą zbrojną. Mu- 
sielibyśmy w razie takim rozstrzygnąć pytanie, 

która strona jest zaczepną, a która odporną i 
znaleźlibyśmy się we wielkim kłopocie. A takiem 
samem prawem, jakiem Niemcy z Rosyą tajny 
układ zawarły, mogłaby Rosya z innem mocar­
stwem (n. p. z Anglią lub Francyą) zawrzeć po­
dobny układ, skutkiem którego tajna umowa 
Niemiec z Rosyą byłaby dla Niemiec bez wartości. 
Stosunki nasze z Rosyą mają silniejsze i pewniejsze 
podstawy: w’ tradycyjnej przyjaźni domów panu­
jących, w miłości pokoju ludów i rządów, w 
poszanowaniu układów we wspô'nych interesach. 
Z naszych archiwów pokaźe się kiedyś, że także 
po roku 1890 stosunki z Rosyą były jak najlep­
sze i że nie było ani jednego nieporozumienia. 
Twierdzenie, które pojawiło się w gazetach, że 
zerwaliśmy drut, łączący nas z Rosyą, potrzebo­
wać będzie silniejszego uzasadnienia, niż dowieść 
tego mogą układy, należące już do historyi. Tyle 
w odpowiedzi na zarzuty, żeśmy wted)1 gwaran- 
cyą pokoju zachwiali. Sekretarz stanu Marschall 
zakończył swe wywody następującemi słowy: 
Kierunek niemieckiej polityki jest jasny: Wiernie 
i trwale stać na straży przymierza z Austryą i Wło­
chami. (Głośne oklaski.) — W rozprawie nad temi 
oświadczeniami rządu prawie wszyscy mówcy 
potępili postępowanie Bismarka. Poseł Lieber 
postawił pytanie, coby też w Niemczech powie­
dziano, gdyby Austrya zawarła taką tajną umowę 
z Francyą. A gdyby kto inny jak Bismark 
zdradził tajemnicę, stawionoby go z pewnością 
przed sąd. — Poseł Richter zaznaczył, że zwią­
zek z Rosyą nie odpowiadał zaufaniu, na jakiem 
opierało się przymierze niemiecko-austryackie. 
Gdyby zdradzono istnienie traktatu niemiecko- 
rosyjskiego, wtedy, gdy on jeszcze istniał, podzia­
łałoby to na trójprzymierze jak bomba eksplodu­
jąca. Napaści Bismarka skierowane są właściwie 
przeciw cesarzowi. Bismark nie może tego ścier- 
pieć, że został usunięty z urzędu. Jeśli Bismarka 
za zdradę tajemnicy nie stawią przed sąd, to czynią 
mu łaskę zamiast prawa. Pose' Liebknecht na­
zwał zawarcie przymierza z Rosyą zdradą. „Kto 
tę zdradę pochwala, zdaje się nie rozróżniać 
czynności uczciwych od nieuczciwych. Jeżeli 
pobudki, jakiemi się ks. Bismark kierował, nie 
miały charakteru osobistego, to były to pobudki 
zbrodnicze“, — Na posiedzeniu tern był także 
syn Bismarka obecnym, poseł Herbert hr. Bismark. 
Wezwano go, aby bronił swego ojca, na co on 
odpowiedział, że poczucie taktu nie pozwala mu głosu 
zabierać w tej sprawie. — Poseł Haussmann 
odparł na to: O poczucie taktu nie mogę tcczvć 
sporu z hr. Bismarkiem. Na punkcie poczucia 
taktu nie stoi obecnie rodzina Bismarków na wy­
sokości sytuacyi. (Wesołość)

Spuścizna po Janie Orth. Z Berna 
szwajcarskiego donoszą : Arcyksiążę austryacki, 
znany pod nazwą Jana Orth, przed wyruszę- 
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niem na morze na swym okręcie złożył duże 
sumy w kilku bankach niemieckich i szwajcar­
skich jako depozyty, między innemi milion fr. w 
banku St. Gallen. Po zniknięciu bez śladu Jana 
Orth’a i jego żony krewna tej ostatniej, aktorka 
Stubel, dopomina się o te sumy. Banki zgadzają 
się na przypuszczenie, iż małżonkowie Orth już 
nie źyją, chcąc jednak się zabezpieczyć przeciwko 
powtórnemu żądaniu zwrotu pieniędzy, oświad­
czyły gotowość do wydania tych sum, lecz tylko 
na podstawie wyroku sądowego. Wytoczono 
zatem tę sprawę przed wyższy sąd kantonalny w 
St. Gallen, który polecił bankom, aby pieniądze 
spadkobiercom wydały.

Uprowadzenie księżniczki. Wielkie wra­
żenie wywarła w Rzymie ucieczka Donny Elwiry 
Bourbon, córki infanta Don Carlosa, w towarzy­
stwie malarza Folchiego. Dwudziestopięcioletnia 
księżniczka poznała się przed niejakim czasem z 
z rzeczonym malarzem i zakochała się w nim. 
Folchi jest człowiekiem żonatym, ojcem dwojga 
dzieci. Rodzina dokładała wszelkich starań, aby 
wyleczyć księżniczkę z tej chorobliwej miłości — 
napróżno ! Na nic się zdały przedstawienia, na 
nic pilnowanie księżniczki dniem i nocą. Zmyliła 
czujność straży, i uciekła. Gdzie, dokąd — nie­
wiadomo. Podobno wyjechała z Rzymu do Genuy, 
a stamtąd do Paryża. Znbrała z sobą kufer z 
kosztownościami, wartości około 300.000 franków, 
między niemi może i starą hiszpańską koronę, 
jak złośliwie dodaje paryski „Figaro.“

Między Włochami a królem Abissynii 
został wreszcie zawarty pokój. Włoski major 
Nerazzini doniósł o zawarciu pokoju z negusem 
Abissynii Menelikiem w następującym telegramie : 
Dnia 26. października podpisałem traktat poko­
jowy i układ o wypuszczenie 1300 jeńców wło­
skich. Ceremonia odbyła się w sposób uroczysty. 
Traktat pokojowy rozpoczyna się wyrażeniem ży­
czenia, aby przywrócono dawniej istniejącą między 
obu państwami przyjaźń. Następnym warunkiem 
jest uznanie ze strony Włoch bezwarunkowej 
niezależności królestwa abissyriskiego. W prze­
ciągu jednego roku delegaci obu rządów określą 
granicę między włoskiemi a abissyńskiemi posiadło­
ściami na zasadzie przyjaznego porozumienia. Aż 
do ostatecznego wytyczenia granicy obowiązuje się 
rząd włoski nie odstępywać żadnego obszaru in­
nemu państwu. Z powodu zawartego traktatu 
pokojowego uważa się jeńców za wolnych. Po­
nieważ pełnomocnicy włoscy dobrowolnie uznali 
wielkie wydatki, jakie łożyć musiał rząd etyopski 
na utrzymanie jeńców włoskich, więc rząd włoski 
obowiązany jest koszta to zwrócić rządowi ety- 
opskiemu. Negus oświadcza, że pod tym wzglę­
dem żadnej kwoty nie oznacza, gdyż spuszcza 
się najzupełniej na sprawiedliwość rządu włoskie­

go. — Zawarcie tego traktatu pokojowego a oso­
bliwie wypuszczenie jeńców włoskich na wolność 
zrobiło we Włoszech jak najlepsze wrażenie. 
Papież pośredniczył także w tej sprawie, ale bez 
skutku.

Żywienie żołnierzy w różnych krajach 
przedstawia się, według zapisków jednego amery­
kańskiego dziennika, następująco : Żołnierz japoński 
otrzymuje dziennie 7 uncyj (28 gramów) mięsa, 
austryacki i hiszpański 8, francuski, turecki, nie­
miecki i belgijski 9, włoski 11, angielski 12, ro­
syjski 16. W armii Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej dostają żołnierze największą 
ilość uncyj, bo 20. Chleba największą porcyę 
otrzymują żołnierze w Austryi (32 uncyj), w an­
gielskiej najmniej (16).

Liczba dzienników, wychodzących rocznie 
na kuli ziemskiej, ocenioną została przez jedno z 
angielskich biur statystycznych na sumę 12 mi­
liardów egzemplarzy. Aby nabrać przybliżonego 
pojęcia o tej sumie, wystarczy wspomnieć, że 
temi gazetami możnaby nakryć przestrzeń 30.000 
kilom, kwadr., i że ciężar papieru wynosi 781.243 
ton. Cafy nakład, odbijany na jednej maszynie, 
licząc jeden egzemplarz na sekundę, byłby gotów 
po 333 latach. Wszystkie egzemplarze położone 
na sobie, jeden na drugim, utworzyłby kolumnę 
wysokości 80.000 metrów, a przeczytanie wszyst­
kich dzienników, licząc tylko po 5 minut, wy­
magałoby 100 tysięcy lat.

Ceny targowe
z dnia 14. littopada 1896

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.50 do 0.— 
Żyto złr. 5.15' do 4.85- Jęczmień złr. 3.90 do 3.25.. 
Owies złr. 3 05 do 2.65. Groch złr. 7.75. Ziemniaki 
złr. 2.30. Słoma (100 kito) złr. 3.20. Siano złr. 3.50. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. O.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do O.—. Jęczmień złr. O.— do O.—. 
Owies złr. 3.— do 0.—. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2 50. Słoma (100 kilo) złr. 3.—. Siano złr. 3.60. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 

złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.50 do 52.50. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 55.—•



PRZEGLĄD ROLNICZY I POLITYCZNY. 175

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 20. listopada 1896.

Renta złota...........................................
„ papierowa....................................
„ koronna 4%.............................

Galicyjskie obligacye indemn. 5°/0 .
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0

r „ „ banku hip. 5°/0
„ „ „ zakł. kred. 6°/n
„ „ szląs. zakł. kred. 5%

Akcye kolei Karola Ludwika
„ „ Lwowsko-Czerniowicckie
„ „ Koszycko-Boguinińskiej

Losy państwowe 1854 4% 1250 złr.] 
„ „ 1860 4% [500 „ I
„ „ 1860 4% [100 „ J
„ krakowskie [nom. wart. 20 złu 
„ stanisławowskie [20 złr.] .
„ budzińskie [40 złr.]
„ węgierskie [100 złr.] .

Dukat cesarski....................................
100 marek niemieckich ....
Rubel papierowy.............................

złr. 122 80
r ■

„ 101.20

97.40 
„ 110.60 
„ 103.50 
„ 100.50 
„ 219.50 
„ 28Î- 
„ 193.50 
„ 14o 50
„ 14515 
„ 156.— 
, 28.30

„ 155.—
» 5.71
„ 58.87
n 1-28

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz N tan lniana ki.

Skład trumien
drzewianych i metalowych, różnego gatunku, ma zawsze 

obfity i sprzedaje takowe po cenach umiarkowanych

KAROL P U S T O W K A, 
stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.

Leopold Lewiński
napis nad drzwiami wchoduwemi:

Stary sklep Lewińskiego
w CIESZYNIE

największy skład towarów bła- 
watnych na sezon zimowy

poleca dużo chustki do okrycia 
od najtańszych do najwykwintniej­
szych, tudzież fartuszki jedwa­
bne, chusteczki jedwabne na 
głowę, zapaski satynowe, ty­
betowe i atłasowe, bardzo piękne 
nrwe chustki tybetowe, bar­
chany, kałmuki w obfitym do­
borze, kwiat g i wieńce na we­
sela i pogrzeby w największej 
rozmaitości, nicianc koronki 
ustrońskif i jedwabne. (96)

Każdy Szlązak powinien posiadać!
Przysłowia, przypowieści i cie­

kawe zwroty języka ludu polskiego na 
Szląsku w księstwie Cieszyńskiem. Zebrał 
dr. A. Cinciałll. Cena 40 ct. = 75 fen.

Do nabycia w księgami
Edwarda Feitzingera w Cieszynie.

100 do i )0 zlr. miesięcznie 
mogą sobie zarobić osoby wszelkiego 
stanu we wszystkich miejscowościach 
na pewno i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod napisem: „Leichter 
Verdienst“ adresować należy: hudolf 
Messe, Wiedeń. (83;

Długi i wątpliwe zaległości ściąga 
doświadczony człowiek w tym 
zawodzie. Dla długów w Ber­

linie nie policzą żadnych kosztów. Najlepsze 
rekomendacye. Adres: Incnssc • und Aus­
kunfts-Bureau von A. V OLFFSKÏ,
Berlin N., Schwedterstrass*) 257.

W składach maki z młyna

ANEEZEJA BABDOKIá
w Motorze

w ulicy Stefanii i na Saskiej Kępie 
w Cieszynie i w młynie „Podoborą“ 
utrzymuje się oprócz najlepszej mąki 
wszelkiego gatunku i wiktuałów 

świeży i bardzo smaczny

W wyż wymienionych skłsdach 
i w młynie „Podoborą“ zamienia 
się także dobre zboże za mąkę, oraz 
poleca się Szanownej Publiczności 
•lałs»«!

„Podoborą“, jako też rznięte drzewa 
do budowy na zamówienia. Ceny 
najumiarkowańsze i uprasza się o 
dobre zaufanie. (ioi)

Jhagska maść domowa
z apteki

B. FRACNEPA W PRADZE
jest starym najpierw w Prąd :e używanym lekiem domowym, który ranj w czystości 

utrzymuje i ochranie, zapalenia i bo)» łagodzi i ochładzająco działa.
W pudełkach po 35 I 25 ct.; pocztą o 6 ct. więcej. 

Codzienna wysyłka pocztowa.
Wszystkie części opakowania mają obok umieszczoną, 

prawnie deponowaną markę ochronną.
Skład główny:

B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem" w Pradze,
KI< inscito, itóg ulicy Sporne. easse, 203. (43)

Największy suis <1

kompletnych urządzeń dla izb wazel- 
aiego stylu i z n»jsłynni°jszycn fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej (także na 

raty) fabryczny skład

Michała Kammholza
w CIESZYNIE, (11)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.
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Osolonkami «. i k. nadw. drukarni Karola Proekaakl w CieBiyal«.

« « « i
« «

E 
N

SRan Berbtenne ein 8Ru|tcrc|)cn fdjiuarjen SctŁciiftoffS, 
ton be;n man taufen mul, unb bie etwaige ffictfai'djung 
tritt fofort ju Sage: Gdjte, rein gefärbte €eibcTräufelt 
fofort jufammen, ocrlófdjt bnib unb jiu tcriäfjt wenig ‘ilfrfje 
ton ganj (jeübruunliiber »färbe. — ffierfrilfdjte 6eibe ibie 
teilet fpeaig wirb unb brirfjt) brennt langfam fort, namentlich 
glimmen bie „Grfjufifáben" weiter, wenn fet)i mit garbftoff 
aföroert, unb hinterläßt eine bunteibraune Slfrfje, bie fld) 
im (Begenfafe jur erbten feeibe nicht träufelt, fonbern trummt. 
Berbrüdt man bie lüfrbe bet erbten 6eibe, fo jerftäubt fie, 
feit ber oerfäifdjten mc^t. ®ie . ^eibeR-ffabrilen ton 
G. Henneherg (t. unb f. ÿoflief.), Zürich ter> 
fenbtn gern ÜRufter ton ihren erbten Seibenftoffen an 
Sebermann, unb liefern einjeine Stoben unb gauje Stätte 
porto» nnb jodfrei m’e ÇcuJ.

wyrobu domowego tylko u niżej pod­
pisanego nabyć można.

Z poważaniem
P. Jaiiłk, bhjcharz w Tyrze.

Ost. poczta Trzyniec.

Szanownej P. T. Publiczności po" 
daje się do wiadomości, że 

najlepsze płótno

Wydawca Jsrrr Skałka w Ctauyalo.

Stefce xctcfcctwÄ
g Warnia EDWARDA FEITZÎNGERA w Cieszynie k 
i* na Wyższej Bramie, 1. 10, poleca następujące <«

4? Kalendarze na rok 1897: %
Ewangelicki „Osterodzkl“. Rocznik 22. Cena 36 ct.
Ew angelicki „Eecki“. Rocznik 39. (Gcrssa) »2 ct- (pierwej 52 ct.) 
„polski, powszechny“, wielki, z obrazkami, tylko 2'> ct.
„Ścienny44 20 ct., większy i na notatki 25 ct. — ,Podkładkowy“ 

z bibuły 1 złr. 50 ct. — „Do odrywania44 (Blok) po 5o do 75 ct. — 
„Bław atek44 50 ct. — „Djabcl“, z obrazkami 60 ct. — „Gospo­
darz44 (Biedrona) 30 ct. — „Galicyjski44, powszechny, illustr. 50 ct. — 
„llaliczanin“ 50 ct. — „Lwowinnka44 36 ct. — „Powie­
ściowy44, wielki 50 ct., mały 30 ct. — „Śmigus44 50 ct. — „Kle­
sze ukowe“ po 20, 30, 40 do 60 ct., podług oprawy. — Różne 
inne polskie, niemieckie i czeskie po 20 ct. do 1 zrr. 20 ct. — 
„Gustav Adoli-Kaleuder4* wydania po 25 i 38 ct. i różne inne 
ewangelickie kalendarze.

Pomada Phönix
na wystawi« zdrowot­
nej w Sxtuttgarcie 1890 
odznaczona nagrodą, 
jeet lekarbkierol świa­

dectwami 1 tyeiijczneml 
podziękowaniami uznana 
jako jedyny rzetelny 
i nieszkodliwy śro­
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
nia się łasz ozu, któ­
rym to wadom natych­
miast sapobiegą. Taki« 
do poi ostu wąsów

■o-ooooo rooooos
Tanie czeskie

pióra do pościeli.
10 funtów nowych, dobrych, sku­

banych, bez pyłu 4 złr 80 ct., 10 ft. 
lepszych 6 złr., 10 ft. śnieżno- bia 
łych, jak puch miękkich, skubanych 
złr. 9, 12 i 15, na pół puchowych 
złr. 6, 7.20 i 9, 10 funtów śnieżno­
białych, puchowych, meskubanych 
złr. 12 i 15, puch złr. 1.80, 2.40, 
3, 3.30 za % kila. Kołdry stybno- 
wane, bardzo dobre od 2 złr. 30 ct. 
w górę. Wysyłka franko za zaliczk a 
pocztową. Wymiana i zwrot dozwo­
lone. Przy zamówieniach proszę o 

dokładną adrese.

Benedykt Sachsel,
K lal ta u, 4£4,

Czechy (95)

UMK- Abr uniknąć 
wszelkich podrabiać, 
wprowadzam odtąd 
zarejestrowaną obok 
umieszczoną markę 

ochronną.

u młodych ludzi bardzo skuteczna. Za skuteczność 
i nieszkodliwość daje się gwarancyę. Tygiel 80 ct. 
lub sa pobraniem poczto wem 90 ct. (79)

K. Hoppe, zÂÏÏ Ï7.

Wcrfiilfd)tc

Jedynie prawdziwy

talsam
(Tynktura balsamiczna) aptekarza

A. Thierry, Preg*rada
około Rohitech-Sauerbrunn.

Przez urząd sanitarny zbadany 1 polecony.
Najstarszy, wypróbowany, najrzetelniejszy i najtańszy 

domowy ludowy środek -agodzący ka izel, uspakajający wewnę­
trzne i zewnętrzne boleści, łagodnie przeczyszczający, zewnętrznie 
użj wany przeciw bólowi lębów, odmrożeniom, oparzeniom itp. 

Prawdziwy i niefałszowany jest balsam ten tylko w flaszkach zamkniętych sre- 
brnemi kapslami, na których jest wy< sśnięta moja firma Adolf Thierry, Apo­
theke „zum Schutzengel“ in Pregraďa, i które mają zielone ■ vkiety 
z powyż są marką ochronną, ‘roszę zwracać uwagę zawsze na ihi irkę 
ochronny I Fałszerzy i naśladowców mojego jedynie prawdziwego b .Isa.au' będę 
na mocy ustawy prawnej o markach ochronnych sądownie ścigał, zarówno jak 
i sprzedających falsyfikaty. Świadectwo rzeczoznawców wysokiego k. -zadu krajo­
wego (L 5*782 B, 6Í08) opiewa według analitycznego rozbioru, że mój preparat nie 
zawiera żadnych zakazanych ani szkodliwych zdrowiu składników. Jeżeli gazie 
niema składu mojego balsamu, proszę zamawiać wprost pou adresem: An di<! 
Schutzengel-Apotheke des A. Thierry In Pregra h bel Rohitsc’ - 
Sauerbrunn. — Przesy łka opłacona 12 małych flesze)' lub 6 dużych fle-zek 
do każdej stacyi w państwie Austro-Węgierskiem kosztuje 4 korony, do Bośn’ i Her­
cegowiny 12 flaszek małych lub 6 dużych kosztuje ■ korony 60 holerów. Mniej 
Jak 12 małych lub 6 dużych flaszek nie przesyła się. Przesyłka tylko ze irule- 

łaniem nalażytości z góiy lub za zaliczką. (76)

Adolf Thierry, aptekarz
w Pregrada około Rohitsch-Sauerbrunn.

a
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Abonenci „Nowego Czasu“ otrzymują „Przegląd rolniczy i polityczny“ bezpłatnie.

Nr. 23. Cieszyn, 13. grudnia 1896

Przedpłata 
roczna wynosi 
2 złr. waluty 
austryackiej.

Wychodzi 
co 2. i 4. nie­
dzielę każdego 

miesiąca.

Przechowywanie ziemniaków.
Zamiana kartofli surowych na preparat, mogący 

być przez długi czas zakonserwowanym, stała się, 
jeśli zapewnienia gazet prusko-szląskich okażą się 
prawdziwymi, faktem dokonanym. Towarzystwo 
fabrykantów spiritusu w Niemczech, w połączeniu 
z ministerstwem pruskiem i niemieckiem Towa­
rzystwem agronomicznem, widząc, jak wielkiem 
dobrodziejstwem mogłoby być zakonserwowanie 
kartofli takie, iżby i na paszę i do jedzenia mogły 
być użyte, ogłosiło dnia 7. kwietnia 1895 roku 
konkurs na najlepszy sposób zakonserwowania 
kartofli, a wysoką premię pierwszą, bo 4000 
marek, przeznaczyło dla wynalazcy. Nagroda ta 
podobno przyznaną została firmie Karola Seidla i 
Sp. w Münsterburgu na Szląsku. Zadaniem dla 
wynalazcy było, jak już zaznaczono, zamienić 
kartofle przez wysuszenie na produkt, który i po 
dłuższym czasie, już i to na paszę dla bydła, już 
to na pokarm dla ludzi, albo jako materyał prze­
robiony dla gorzelni, ma być użytym, a za ko­
nieczny warunek postawiono, aby system prepa­
rowania był dobry i tani, a przytem taki, że 
dziennie najmniej 200 celn. kartofli da się prze­
robić na konserwy kartoflane. Nadesłano kilka

rozmaitych systemów. Sąd rzeczoznawców, pod­
dawszy próbom wszystkie systemy, uznał za dobre 
dwa i przyznał pierwszą nagrodę, 4000 marek, firmie
K. Seidla w Münsterburgu, a drugą, 2000 marek, 
firmie Warnecke i Weidel w Hildesheimie. Listy 
pochwalne ^otrzymały firmy H. Koenigdorf w Tar- 
chau i S. Richter w Falkenbergu pod Grunu

Rozmaitości.
Sadzenie kartofli przed zimą. Dr. M. 

GUntz z Vippachedelhausen, który od lat kilku 
zajmuje się próbami sadzenia kartofli w późnej 
jesieni, przeprowadził i w roku ubiegłym podobne 
doświadczenia z 7-miu odmianami kartofli. Po­
sadził je 7. grudnia 1895 roku i przykrył jedne 
parcele nawozem słomiastym, drugie liśćmi w 
grubości do 8 cm. Osłonę tę usunął 8. kwietnia 
1896 roku, a zbiór odbył się 28. sierpnia tegoż 
roku. Jakkolwiek więc wszystkie kartofle prze­
zimowały dobrze, okazało się jednak, że przy­
krycie liśćmi było najwłaściwszem pod względem 
następnego plonu, lecz na parcelach tych wyko­
pano większą stosunkowo ilość kartofli zepsutych, 
aniżeli na innych, które przykryte były na zimę 
nawozem stajennym. W innych latach, w któ- 

Głód i dżuma w ’.
Indye Wschodnie, stanowiące cenną posia­

dłość Anglii, przechodzą ciężką chwilę. Widmo 
śmierci głodowej wyciągnęło bezlitośną swą rękę. 
Indye uchodzą zupełnie słusznie za najbardziej 
urodzajny kraj świata. Dolina Indostanu trzy razy 
do roku przystępuje do żniwa, a jednak co roku 
zagraża tam widmo nieurodzaju z powodu braku ' 
Wczesnych deszczów. W marcu już słońce za­
czyna niemiłosiernie przypiekać — wysusza ziemię 
i zamienia jej górne warstwy w proch, rozpę­
dzany przez silne wichry po całej równinie. Lu­
dzie, rośliny,- zwierzęta, giną w tej atmosferze. 
Prawa natury kładą jednak koniec tej spiekocie. 
Silny powiew wiatru, zwanego „monsun“, staje 
się tu źródłem nowego życia, przynoszącym zba­
wienie i błogosławieństwo. A skoro się tylko 
pokażą na zachodnim horyzoncie pierwsze chmury, 

naród cały gromadzi się w świątyniach, aby bła­
gać o deszcz. Tą samą czcią boską, jaką Aryj- 
czycy oddawali Indrze, bogu deszczu, darzą dzi­
siejsi mieszkańcy Indyj monsuna i deszcz. A gdy 
modlitwy i ofiary nie odnoszą skutku, biorą ka­
płani posąg boga i zanurzywszy w rzece, lak 
długo pod wodą go trzymają, dopóki deszcz nie 
spadnie. Gdy się to stanie, zmienia się wkrótce 
cały obraz : rzeki wzbierają i zalewają całe oko­
lice. Ziemia zieleni się po raz drugi, zboże ro­
śnie, dojrzewa. Wszystko zależy od wczesnego 
deszczu.

Ubiegłego lata zdarzyła się rzecz niezwy­
czajna. Upragniony monsun zjawił się za późno 
i tak mało z sobą przyniósł deszczu, że całe In- 
dye północne w ciężkich znalazły się warunkach. 
Ziemia wyschła, zasiewy wszędzie zniszczone ; a 
i to zboże, które dojrzało, zniszczyła szarańcza. 
Żywności dla bydła niema, a ludu biedniejsze 

0449
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rych kartofle nie podległy wcale zepsuciu, 
wszystkie korzyści przemawiały za przykryciem 
liściowem.

Woda ryżowa jako środek przeciw bie­
gunce U prosiąt. Pewien gospodarz pisze w 
„Der praktische Land wirth“. Wskutek zachoro­
wania lochy dostały jej prosięta silnego rozwol­
nienia. Gdy środki weterynaryjne nic nie skut­
kowały, dałem losze do picia wygotowaną wodę 
ryżową z małą przymieszką mleka, który to napój 
chętnie przyjęła. Po 36 godzinach zafarbowały 
się już żółte odchody prosiąt na kolor biały, a 
po 48 godzinach przestały być płynne. Po trzech 
dniach ustała biegunka u wszystkich prosiąt w 
zupełności, poczem przeszedłem zwolna do zwy­
kłej karmy maciory. Woda ryżowa sporządza 
się w ten sposób, iż zwykły ryż gotuje się w 
wodzie, a gdy nieco zgęstnieje, roztwarza się 
przegotowaną wodę i skarmia się z małą cząstką 
owego gotowanego ryżu, a resztę żalewa się tak 
długo wodą gotowaną, aż w zupełności zużytą 
zostanie.

Monopol spirytusu w Bułgaryi. Na wzór 
Rosyi zamierza Bułgarya zaprowadzić monopol 
wódczany, a że przez to ucierpiałby handel 
spirytusem Austro-Węgier, sprzeciwiają się temu 
rządy austro-węgierskie. Jest to jeden z punktów 
spornych, który przeszkadza ugodzie handlowej z 
Bułgaryą.

Wiadomości bieżące i polityczne.
Najj. Pan ma się w maju udać do Peters­

burga, aby odwzajemnić wizytę cara.
Podziękowanie. Na telegraficzne powinszo­

wanie gmin podatkowego powiatu skoczowskiego, 
wysłane do Jego Excellencyi hetmana krajowego, 
hrabiego Henryka Larisch-Mönnich, z powodu 
uroczystości wesela srebrnegó, którą pan hetman 

warstwy w ciężkiej już teraz pogrążone biedzie. 
Pomoc rządu niedostateczna — i zanosi się na 
większą zagładę ludności, niż to miało miejsce 
w latach pamiętnego głodu, w roku 1866, kiedy 
zginęło 27% mieszkańców, i w roku 1877, kiedy 
5 milionów ludzi wymarło. Ceny zboża podsko­
czyły dwa razy w górę; jęczmień, pszenica i, 
główne pożywienie mieszkańców, ryż, są tak 
drogie, że dla biednego robotnika przedstawiają 
ideał niedościgniony.

Źle musi być, gdy biedni ci ludzie rwą się 
do gwałtów. W wielu prowincyach zburzono 
spichrze, splądrowano zboże, napadano na wagony 
ryżem wyładowane i wypróżniano je, ze składów 
prywatnych z bronią w ręku wszelką żywność 
zabrano. Ze wszystkich prowincyj indyjskich 
przychodzą wiadomości o grożnej postawie ludu 
i obawiać się każą krwawego powstania. Uczy­
niono próbę zaradzenia złemu i pomyślano o spro- 

dnia 24. listopada br. ze swą małżonką obchodził, 
nadeszło do przełożonego gminy w Pogórzu na­
stępujące podziękowanie : „Upraszam Pana, wszyst­
kim gminom, którzy mi powinszowania nade­
słali, moje serdeczne podziękowanie wyrazić. 
Larisch.“

Rada państwa. Izba poselska załatwiła 
ustawę o podwyższeniu podatku giełdowegó i 
rozpoczęła obrady nad budżetem. Tymczasem 
przygotowuje się na wniosek posła Russa ustawa, 
według której ma być zniesiony stempel dzienni­
karski i kalendarzowy.

Pożar. We środę wieczór zgorzała w 
Cieszynie cegielnia Alfonza Mattera. Szkoda zna­
czna, ale ubezpieczona.

Zaraza na bydło wygasła w skoczowskim 
okręgu sądowym, wskutek czego ograniczenia co 
do handlu bydłem w tym okręgu zniesione. Za­
raza grasuje dotąd tylko w cieszyńskim i fry- 
deckim okręgu.

Ciekawy proces toczył się minionego ty­
godnia w Berlinie. Źródłem procesu był właści­
wie toast cara Mikołaja II. na obiedzie dworskim 
we Wrocławiu. Półurzędowe biuro koresponden­
cyjne narobiło wielkiego hałasu, podając pierwot­
nie toast carski w tern brzmieniu, jakoby car, 
zwracając się do cesarza Wilhelma, powiedział : 
„Jestem przejęty temi samemi tradycyjnemi uczu­
ciami, co mój dostojny o ciec“. Jak 
wiadomo, „dostojny ojciec“ cara Mikołaja wcale 
nie był zwolennikiem Niemiec, których stosunki 
z Rosyą za jego panowania były chłodniejsze, niż 
kiedykolwiek. To samo biuro pospieszyło też 
czemprędzej ze sprostowaniem toastu carski ego w 
tym kierunku, że car Mikołaj nie użył słów: „co 
mój dostojny ojciec“, lecz powiedział: „co wa­
sza cesarska mość“, to jest cesarz Wilhelm. 
— Tymczasem jednak fatalne wrażenie pierw­
szego tekstu nie zatarło się, ą w czasopismach 

wadzeniu zboża z innych krajów. Trzy okręty 
wiozą pszenicę z Kalifornii, rozpoczęto traktaty o 
dostawę zboża z Odessy i portów rumuńskich.

Nieustająca drożyzna i widmo głodu dotyka 
w pierwszej linii klasy uboższe. Inny jednak jest 
nieprzyjaciel, zagrażający wszystkim klasom spo­
łecznym w równej mierze. W Bombaj wybuchła 
dżuma, prawdziwa dżuma. Pojawiły się najpierw 
podejrzane zasłabnięcia, połączone z wysokim 
stanem gorączkowym i obrzmieniem gruczołów 
limfatycznych, a mimo wielu wypadków śmierci 
władze zamilczały o istotnym stanie rzeczy. Do­
piero gdy ludzie padali, jak kłosy podcięte, gdy 
organizmy, odporne przeciw zwyczajnej tu cho­
lerze, ginąć zaczęły — hiobową wieść o wy­
buchu dżumy ogłoszono urzędownie. Władze 
przedsięwzięły liczne kwarantanny i rewizye — 
mimo to choroba szerzyła się z błyskawiczną 
szybkością. Napróżno szukano źródła zarazy.
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„Die Welt nm Montag“ i „Staatsbürger-Ztg.“ 
pojawiły się zjadliwe artykuły, w których sfał­
szowanie właściwego brzmienia toastu carskiego 
przypisano „wpływom angielskim na dworze ber­
lińskim“, a nadto rozpisywano się przy tej spo­
sobności wiele o „nieodpowiedzialnych rządach 
przybocznych“ i t. d. Jednem słowem dawano 
do poznania, że właściwe brzmienie tóastu cara 
sfałszowane zostało w ministerstwie spraw za­
granicznych rozmyślnie na niekorzyść Niemiec. 
Skutkiem tego marszałek dworu hr. Eulenburg i 
minister spraw zagranicznych, książę Aleksander 
Hohenlohe, wytoczyli redaktorom i współpracowni­
kom obu wzmiankowanych gazet proces o oszczer­
stwo. Na ławie oskarżonych zasiadali : dzien­
nikarz Henryk Leckert, dziennikarz Karol Liitzow 
i kilku innych. W toku rozprawy pokazało się, 
że Liitzow był szpiegiem policyi i że pisał 
oszczerstwa przeciw rządowi na zlecenie komi­
sarza policyjnego Tauscha. Kto stał za plecyma 
Tauscha, to jeszcze nie zostało wyjaśnione. 
Tausch został podczas rozprawy uwięziony i może 
jeszcze tajemnicę intryg dworskich wyśpiewa. 
Tymczasowo Leckert i Liitzow skazani zostali 
każdy na 18 miesięcy więzienia, a inni redakto- 
rowie na kary pieniężne.

Cieszyn. (Stowarzyszenie na­
uczycieli wiejskich) odbyło posiedzenie 
przy licznym udziale swych członków i kilku 
gości w sobotę dnia 28. listopada br. w ewang. 
szkole w Cieszynie. Pierwszym punktem po­
rządku dziennego była lekcya próbna, którą pan 
Kapustka z uczniami II. klasy przeprowadził, a 
zwłaszcza wyobraził na maszynie rachunkowej 
sposób mnożenia w obszarze liczb trzydziestu. 
Pan prelegent wywiązał się ze swego zadania w 
bardzo dobry sposób. Następnie otworzył pan

Myślano, że zarazę zawleczono z Hongkong, 
gdzie przed dwoma laty grasowała dżuma, 
przypuścić atoli trudno, aby przez tak długi 
czas zarodki choroby się przechowały. Z więk- 
szem prawdopodobieństwem wymieniają Mezo­
potamię, w którym to kraju zaraza każdej 
jesieni wybucha ; na przeniesienie zarodków cho­
robowych tysiączne nadarzają się sposobności, z 
powodu żywego ruchu okrętowego między Bama 
a Bombay. Przy tej sposobności prawie odkryto 
przyczynę tej groźnej choroby. Pokazało się 
bowiem, że podczas wybuchu dżumy wszędzie 
na ulicach i miejscach ustępowych znajdowano 
nieżywe szczury, że w domach narożnych naj­
częściej ludzi nawiedzała ta straszna choroba, w 
mieszkaniach najdokładniej przez władze sanitarne 
desinfekcyonowanych za pomócą siarki i chlorku 
wapna. Stwierdzono następnie, że w domach

Kowala, jako prezes Towarzystwa właściwe po­
siedzenie w lokalu IV. klasy, wspominając w 
swem przemówieniu przyczynę zawiązania się 
naszego stowarzyszenia, jego błogą działalność 
na polu szkolnictwa w duchu postępu, oświaty i 
jedności koleżeńskiej. Potem wspomniał Najj. 
Pana jako obrońcę wszelkiego postępu i wolności 
i wniósł na jego cześć trzykrotny okrzyk, który 
zgromadzenie z zapałem powtórzyło, poczem 
odśpiewano pierwszą zwrotkę hymnu ludowego. 
Po sprawdzeniu protokołów z dwu ostatnich po­
siedzeń przeczytał prezes przypis przewielebnego 
pana superintendenta dra Haasego, w którym on 
dziękuje członkom towarzystwa za wyrażone 
współczucie z powodu zgonu jego dostojnej mał­
żonki. Pan Skulina, nauczyciel z Cieszyna, za­
prosił zebranych członków na zgromadzenie na­
uczycielskie (Freie Lehrer-Versammlung), które 
się odbędzie dnia 19. grudnia w miejskim bro­
warze (klub techników), prosząc obecnych, by o 
tem także swych nieobecnych kolegów uwiadomić 
zechcieli. Pan Broda z Ropicy referował z bro­
szurki pedagogicznej, a zgromadzenie poprosiło 
pana prelegenta, by na przyszłem posiedzeniu ze- 
chciał ciąg dalszy tegoż nader ciekawego referatu 
wygłosić, co też przyrzekł. Pan Folwarczny 
wniósł w dłuższem przemówieniu i udowodnieniu 
zapytanie, względnie życzenie, czyby nie było na 
miejscu utworzyć „Związek centralny nauczycieli 
wschodniego Szląska.“ Pan wnioskodawca przy­
rzekł o tym przedmiocie na zgromadzeniu na­
uczycieli 19. bm. referować. W końcu wniósł 
jeszcze pan Folwarczny, by z pieniędzy, które z 
dobrowolnych darów do kasy towarzystwa wpły­
wają, utworzyć osobny fundusz, co przyjętem zo­
stało. Poczem ukonstytuował się komitet zabaw 
jakoteż kółko śpiewackie, którem pan Cichy 
młodszy kierować będzie. Jako członka do sto­
warzyszenia przyjęto pana Pawła Zientka, nauczy- 

tych były wielkie składy zboża, że handlarze 
zboża i służba ich najczęściej zapadali na straszną 
tę chorobę i że szczury ginęły z powodu zarod­
ków dżumy, znajdujących się w zbożu. Okropne 
to odkrycie uczyniono teraz, w chwili, gdy wy­
głodniali wieśniacy schodzą się do miast, chcąc 
zapewnić sobie żywność za jakąkolwiek cenę.

W Bombay zakłócają już spokój publiczny 
liczne wybryki. Wspaniały pomnik królowej 
Wiktoryi zniszczono i dziegciem oblano. Rzecz 
naturalna, że tłum, jak zwykle zły i przesądny, 
w głupocie swojej zwraca się przedewszystkiem 
przeciw rządowi i tegoż przedstawicielom. Środ­
ków ostrożności, przez władzę przedsiębranych, 
tłum nie rozumie i w mylny je sobie tłómaczy 
sposób. Urzędnicy sanitarni natrafiają przy des- 
infekeyach i przenoszeniu chorych do odosobnio­
nych baraków na opór. Na każdym kroku fana- 
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cielą z Ustronia. Na zakończeniu posiedzenia 
zaśpiewano jeszcze po krótszem przemówieniu 
prezesa 4. zwrotkę hymnu ludowego.

Demonstracya polityczna.
Pod takim tytułem czytamy w „Przyjacielu 

ludu“ artykuł, który omawia dopis, wystosowany 
przez ewangelicki urząd parafialny w Błędowi­
cach do presbyterstwa cmentarnego w Pośredniej 
Suchej, a brzmiący następująco : „Szanowne Pre- 
sbyterstwo cmentarne ! Numer 19. „Przeglądu 
politycznego“ donosi o żałosnej i pięknej pamiątce, 
która się na dniu 24. września na ewangelickim 
cmentarzu w Pośredniej Suchej odbyła. Wieniec 
położyć na grobie zmarłego przyjaciela i uczcić 
pamiątkę jego stosownem do miejsca przemówie­
niem — to rzecz dobra, świadcząca o tem, że 
„miłość nigdy nie ustawa“. Lecz uroczystość, 
o której „Przegląd“ donosi, nie była przystoso­
wana do miejsca, albowiem nabrała charakteru 
politycznego, nie tylko przez to, że na pamiątkę 
założenia politycznego stowarzyszenia studentów 
urządzoną została, ale przedewszystkiem i przez 
to, że pieśnią „Boże, coś Polskę“ zakończoną 
została. Niżej podpisany urząd parafialny życzy, 
aby nasze cmentarze tylko na takie cele używane 
były, które przeznaczeniu ich religijnemu odpo­
wiadają, a więc uprasza szanowne presbyterstwo 
o czujną baczność na to, żeby takie obchody po­
lityczne na cmentarzu się nie powtarzały. W 
wypadku powyższym nie znało presbyterstwo 
programu obchodu; na przyszłość w wypadku 
podobnym będzie zależało programu zażądać.

Ewangelicki urząd parafialny w Błędowicach 
d. 14. października 1896. Hugo Folwartschny, 
proboszcz.“

Powyższą uroczystość odprawiali akademicy 
polsko-szląscy nad grobem śp. Pawła Twardzika.

tyzm sekt i kast. Bramini nie chcą pozostawać 
pod jednym dachem z członkami kasty Kszatrypa 
i Sudra ; mahometanie nie chcą żywić się tem, co 
odłam Indusów. Bogaci tubylcy poczynili już rzą­
dowi liczne propozycye, celem wybudowania osob­
nych baraków dla członków poszczególnych kast.

0 ratunku nie będzie mowy tak długo, do­
póki nie wynajdą specyficznego środka przeciw 
dżumie. W ostatnim tygodniu, o którym mamy 
wiadomości (do 24. października), umarło 606, 
w poprzednim 634, przedtem 691 ludzi. Lepsze 
wyniki dadzą starania zaradcze przed głodem. Je­
szcze można na czas sprowadzić zboże z obcych 
krajów, gdyż prawdziwa katastrofa nastałaby 
wtedy, gdyby obecna pora roku była tak suchą, 
jak poprzednia. Indye znalazłyby się w położeniu, 
w jakiem nie były podczas pamiętnego głodu przed 
laty dwudziestu.

„Przyjaciel ludu“ twierdzi najprzód, że okre­
ślenie owej uroczystości jako „obchodu politycz­
nego“ jest zupełnie błędne, gdyż „Znicz“ nie jest 
stowarzyszeniem politycznem. Na to odpowiadamy, 
że o „Zniczu“ wcale nie mówiliśmy, wiedząc, 
że ten dopiero w ostatnich latach założony zo­
stał; owszem mówiliśmy o potajemnem stowa­
rzyszeniu studenckiem na średnich szkołach w 
Cieszynie, które w roku 1886 na dniu 24. wrze­
śnia powstało, jako to napis wieńca dowodzi 
„1886—1896“.

„Przyjacielowi“ podoba się pisać, że owa 
uroczystość była uczczeniem kolegi w 10. rocznicę 
śmierci Pawła Twardzika. To nie prawda! Paweł 
Twardzik umarł bowiem 18. stycznia 1891, a 
więc dzień uroczystości nie był rocznicą śmierci, 
a wskutek tego też nie był 10. rocznicą śmierci. 
Owszem dzień uroczystości 24. wrzesień, to była 
10, rocznica, jak Paweł Twardzik „skupił koło 
siebie grono młodzieży polsko-szląskiej,“ będąc 
„duszą budzącego się śród młodzieży polskiej 
ruchu narodowego“ — „stanęliśmy dla uczczenia 
rocznicy dziesięcioletniej ponownie nad Twoim 
grobem,“ a więc jednak ta uroczystość n a p a- 
iniątkę założenia stowarzyszenia 
się odbyła. Jeżeli „Przyjaciel“ twierdzi, że „Znicz“ 
nie jest polityczne stowarzyszenie, tedy się z nim 
dla tego spierać nie będziemy, bośmy właśnie o 
„Zniczu“ nie mówili, używając wyrazu „stowa­
rzyszenie studentów.“

Ale jednak utrzymujemy, że owa uroczystość 
była polityczną, przedewszystkiem ze względu na 
to, że pieśń „Boże, coś Polskę śpiewano w óbli- 
czu „pokaźnej liczby okolicznych gospodarzy i 
młodzieży“. Ta pieśń kończy się w każdej 
zwrotce słowami „Ojczyznę, wolność racz 
nam wrócić, Panie 1“

Kto tak śpiewa, ten w przytomnych budzi 
myśl: „a więc nie mamy ojczyzny, bo jeżeli 
mamy, nie trzeba o wrócenie jej błagać“; któż 
nie przyzna, że to rzecz czysto polityczna, jeżeli 
wyglądamy »innego układu państw jak 
istnieje, pobudzając innych do niezadowolenia z 
ojczyzny, której obywatelami jesteśmy.

Wcale inaczej ma się rzecz co do śpiewa­
nia hymnu ludowego, chociaż to „Przyjaciel“ 
wszystko do jednego wora suje. Śpiewając „Boże 
wspieraj, Boże ochroń nam Cesarza i nasz kraj“ 
pełnimy obowiązek religijny (1. Tym. 2, 1, 2. 
Mat. 22, 21), równie, jeżeli prosimy o zwycięstwo 
wojska, gdyż wojsko należy do cesarza lub króla.

„Przyjaciel“ mówi „w interesie wszyst­
kich, którzy mają na cmentarzach groby przyja­
ciół“. A jednak nie w interesie wszystkich 1 Bo 
jeden z najbliższych przyjaciół śp. Pawła Twar­
dzika, mianowicie jego brat w Suchej, mówił, że 
to sam jako niestosowne odczuwał, gdy pieśń 
„Boże, coś Polskę“ śpiewano; a więc on podo­
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bnej „małoduszności“ się dopuścił jak urząd pa­
rafialny. „Przyjaciel“ przytacza, że ta pieśń ty­
siąc razy była śpiewaną w naszem państwie w 
kościołach i na cmentarzach, a że ani kościelny 
ani świecki rząd nigdy (?) się tem nie gorszył. 
Ale czy z tego, że się coś gdzie indziej dzieje, 
wynika, że się też to w Błędowicach dziać musi? 
Każdy zbór układa swoje szczególne sprawy 
przez swoich prawnych zastępców; my tu może­
my „życzyć“, co za dobre uznamy, wszak nie 
udzielamy innym zborom żadnych przepisów; a 
choćby wszystkie inne zbory, czy w Ostrawie, 
czy we Wiedniu, czy w Cieszynie, czy we Lwo­
wie mówiły: My nic nie mamy przeciw temu, 
jeśli pieśni „Boże, coś Polskę“ lub „Was ist des 
Deutschen Vaterland“, albo inne na cmentarzach 
naszych śpiewane bywają, zbór Błędowski może 
życzyć — my tego nie chcemy.

Następnie wymienia „Przyjaciel“ przykłady 
ze starego testamentu, jako mężowie, co Bogu 
służyli i zakon jego głosili, równocześnie poli­
tycznymi wodzami byli. Z tych przykładów 
(Mojżesz, prorocy i t. d.) wynika częścią to, że 
czasem w jednej osobie zapał religijny z talentem 
politycznym połączony jest, a częścią to, że n i e 
tylko Boga, ale też lud swój miło­
wać należy — a to jest „nauka“, którą 
pobierać mamy z tego, co „napisano“; żadnym 
zaś sposobem nie zdołamy z owych przykładów 
wyczytać nauki, że się nie powinno zabronić uro­
czystości politycznej na cmentarzach. Bo lud swój 
miłować a polityczną uroczystość odprawić, to 
są dwie rzeczy, które w takim do siebie są 
stosunku, że ta tam jest niewidzialna, ta tu wi­
dzialna, albo ta tam niby korzeń, ta tu drzewo 
z niego wyrastające; bo jako z korzenia drzewo 
wyrasta, tak może z miłości kraju i ludu wyróść 
polityczna uroczystość. Jak miłość ludu, tak 
polityczna uroczystość są rzeczy dobre, ale mi­
łość ludu swego i na cmentarzu każdy może 
mieć w sercu swojem (die Gedanken sind 
zollfrei); zaś polityczna uroczystość, jako rzecz 
na zewnątrz występująca, ulega pewnym 
względom i nie powinna się na cmentarzu 
odprawiać, dla czego? Ponieważ nie odpowiada 
religijnemu przeznaczeniu cmentarza.

Na pytanie zaś „Przyjaciela“ : „Choćby rzeczona 
uroczystość miała charakter polityczny, czyby się nie 
godziło odprawiać ją na cmentarzu?“ odpowiadamy: 
Nie godzi się o tyle, o ile nie odpo­
wiada przeznaczeniu miejsca. Dla 
czego przeznaczamy jedno miejsce na ten, drugie 
na ów cel? Przecie, aby według przeznaczenia uży­
wane były. Ustawa kościelna w §. 51. ustanowiła, 
że presbyterslwo rozstrzyga względem ustąpienia 
budynku kościelnego dla pojedynczych, nie nabo­
żeństwu zboru kościelnego służących czynności; 
jeżeli presbyterstwo rozstrzyga, wtenczas 

nie „musi“ miejsca świętego ustąpić na jaki­
kolwiek cel, ale może, jeżeli to za dobre uzna. 
O jak „ciasne“ poglądy miał generalny synod, 
gdy to ustanowił!! — Według czego zaś roz­
strzygać może presbyterstwo? Podobno według 
„programu“, o którymeśmy w dopisie swoim 
mówili. Przeto należało presbyterstwu w Suchej 
program uroczystości oznajmić; to się nie 
stało. Uwiadomiono tylko brata zmarłego, że się 
zamierza „położyć wieniec na grobie“. — Są 
rzeczy, które chwalebne są przed Bogiem i ludźmi, 
a jednak nie na ladajakiem miejscu odprawiane 
bywają.

Przedstawienia teatralne mają czasem bardzo 
poważną treść, ale jednak się nie odprawiają w 
kościele (z wyjątkiem n. p. święta osła w śre­
dnim wieku), bo cały kościół jest na inny cel 
urządzony. Kupować i przedawać, to dobra rzecz, 
ale do miejsca świętego nieprzystosowana. („Dom 
mój dom modlitwy jest“.) Tak też polityka rzecz 
dobra, konieczna, ale jeżeli się na cmentarzu 
robi, tedy to nie jest przystosowanie się do 
miejsca; na to są inne lokale.

„Przyjaciel“ pyta się: „Czy polityczny zawód, 
praca i zasługa nie mają tego samego znaczenia 
jak n. p. praca ojca dla rodziny, i nie wolnoby 
icb uczcić nad grobem?“ O, wolno, a jeżeli się 
życie umarłego nad grobem opisuje, tedy mówca, 
chcąc to w wyczerpujący sposób uczynić, i o 
politycznej pracy nieboszczyka wspomnieć musi, 
jeżeli ten był politykiem. Ale proszę rzeczy nie 
mieszać ! Mówić o człowieku, który był 
politykiem, a robić politykę (n. p. śpiewaniem 
pieśni „Boże, coś Polskę“ w obliczu naszych 
ludzi), to jest wielka różnica; a jeżeli zbór biel­
ski w roku 1898 chce uczcić superintendenta 
Schneidera na cmentarzu także jako politycznego 
bojownika, to ewangelicki urząd parafialny błę­
dowski nic na to nie powie.

„Przyjaciel“ też mówi o „wyrzuceniu“ wyż- 
wymienionych przykładów (Mojżesz, prorocy, 
psalmista) i historyj o walecznych bohaterach 
(Saula, Dawida, Makabejczyków) z kościoła i z 
biblii. Tó pewna, jeżeliby Dawid lub inni tylko 
jako politycy dla nas znaczenie mieli i tylko 
jako politycy przedmiotami rozmyślania byli, le- 
dyby w kościele zastanawianie się nad nimi 
było niestosownem, ponieważ tylko dla niewielu 
budującem; a przecie ludzie przychodzą do ko­
ścioła po siłę do znoszenia trudów żywota, po 
pociechę w utrapieniach, a nie, aby się polityką 
zajmować. A choćby też owi mężowie niczem 
nie byli, tylko politykami, czyby ich wskutek tego 
musiano z Pisma świętego wyrzucić? O, są w 
Piśmie świętem rzeczy, które nigdy nie bywają 
brane za podstawę rozmyślania w kościelo, a 
jednak ich nikt z biblii nie wyrzuca, ponieważ są 
dla czytelnika pożyteczne ku wyrozumieniu 
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dziejów ludu Bożego, albo też pouczające jako 
dowody, że Stary Testament był to niższy stopień 
znajomości Bożej, który wymagał „wypełnienia“ 
przez Chrystusa. — Co „Przyjaciel“ o napisach na 
pomnikach wspomina, że się czasem nie zgadzają 
z prawdą, to chętnie uwierzymy; ale jeszcze 
smutniej, jeżeli, jako się zdarza, duchowny 
nie mówi prawdy. Ostatecznie czujemy się nader 
szczęśliwymi z powodu, że „Przyjaciel“ wielko­
duszny urzędowi „małodusznemu“ „dobrą wiarę“ 
przypisuje. I myśmy gotowi uznać, że „Przyja­
ciel“ wszystko, co w artykule swoim napisał, 
„w dobrej wierze“ napisał. W końcu musimy 
zadziwienie swe wyrazić nad tem, że dopis, wy- 
slósowany do presbyterstwa cmentarnego w Su­
chej, rychlej „Przyjacielowi“ w Nawsiu był znany 
niż presbyterstwu w Suchej. Dolne Błędowice, 
dnia 8. grudnia 1896. Hugo Folwartsch ny.

Ceny targowe
z dnia 5. grudnia 1896.

Cieszyn. Pszenica (hektolitr) złr. 6.05 do 5.60. 
Żyto złr. 5.35 do 5.—. Jęczmień złr. 4.25 do 3.60. 
Owies złr. 3.10 do 2.70. Groch złr. 7.50. Ziemniaki 
złr. 0.—. Słoma (100 kilo) złr. 3.20. Siano złr. 3.50. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.90. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Bielsko. Pszenica (hektolitr) złr. 0.— do 0.—. 
Żyto złr. 0.— do 0.—. Jęczmień złr. 0.— do 0.—. 
Owies złr. 3.10 do 0.—. Groch złr. 0.—. Ziemniaki 
złr. 2-50. Słoma (100 kilo) złr. 2.60. Siano złr. 3.—. 
Drzewo twarde (1 meter) złr. 2.60. Drzewo miękkie 
złr. 2.50.

Cieszyn. Spirytus. Płacono golowy towar su­
rowy za 100 lit. proc, po złr. 52.75 do 52.75. Spi­
rytus z Mostów za 100 lit. do złr. 54.75.

Kursa giełdy wiedeńskiej
z dnia 11. grudnia 1896.

Renta złota...........................................
„ papierowa....................................
„ koronna 4%.............................

Galicyjskie obligacye indemn. 5% .
Listy zastawne galic. Tow. kred. 4°/0

„ „ „ banku hip. 5°/0
„ „ „ zakł. kred. 6°/0
„ „ szlijs. zakł. kred. 5%

Akcye kolei Karola Ludwika
„ „ Lwowsko-Czerniowieckie
„ „ Koszycko-Bogumińskiej

Losy państwowe 1854 4% [250 złr.] 
„ „ 1860 4% 1500 „ 1
„ „ 1860 4% [100 „ J
„ krakowskie [nom. wart. 20 złr.] 
„ stanisławowskie [20 złr.] .
„ budzińskie [40 złr.]
„ węgierskie [100 złr.] .

Dukat cesarski....................................
100 marek niemieckich ....
Rubel papierowy.............................

złr. 122.85

100*95

97.40 
„ 110-60 
„ 103.50 
„ 100.50 
„ 219.50 
,, 287.— 
„ 193.50 
„ 144.25 
„ 144.— 
„ 156.25 
., 28.75

„ 58.95
,, 1.27

Odpowiedzialny redaktor Kazimierz Stanisławski.

Zbroja kolarska
i dość liczny zapas różnego twardego drzewa 
jest w drodze dobrowolnej licytacyi na dniu 
20. grudnia o godz. 1. popołudniu po zmarłym 
Wa,łaskim w Oldrzychowicach tam na miejscu 
do sprzedania. Pu/W&t

Skład trumien
drzewianych i metalowych, różnego gatunku,ma zawsze 

obfity i sprzedaje takowe pu cenach umiarkowanych
KAROL PJSTOWKA,

stolarz w Cieszynie na Wyższej Bramie.

Leopold Lewiński
napis nad drzwiami wchodowemi:

Stary sklep Lewińskiego
w CIESZYNIE

największy skład towarów bła- 
watnych na sezon zimowy

poleca duze chustki do okrycia 
od najtańszych do najwykwintniej­
szych, tudzież fartuszki jedwa­
bne, chusteczki jedwabne na 
głowę, zapaski satynowe, ty­
betowe! atłasowe, bardzo piękne 
nowe chustki tybetowe, bar­
chany, kałmuki w obfitym do­
borze, kwiaty i wieńce na we­
sela 1 pogrzeby w największej 
rozmaitości, niciane koronki 
ustronskie i jedwabne. (96)

Piła
zbudowana w b. r., jest do wyna­
jęcia na trzy lata od 1. styczni i 1897. 
Wiadomości udzieli p. Jerzy <Jy- 
morek w Oldrzychowicach, 
poczta Trzyniec, oraz Czytelnia 
ewangelicka w Cieszynie na Wyż­
szej Bramie. (109)

Szanownej P. T. Publiczności po- 
daje się do wiadomości, że 

najlepsze płótno 
wyrobu domowego tylko u niżej pod­
pisanego nabyć można.

Z poważaniem
P. Janik, blejcharz w Tyrzo. 

Ost. poczta Trzyniec.

Reainość
17 morgów dobrej roli, budynki 
murowane, przy samej drodze cesar­
skiej w Górnych Toszono- 
wicach pod (Nr. 14), (jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższych szcze­
gółów można się dowiedzieć tam pod 
Nr. 14 i w Czytelni ewangelickiej 
w Cieszynie, na Wyższej Bramie.

Chałupa
lOVs morga dobrej roli, budynki 
drewniane, w Oldrzychowicach 
(przy drodze, pod Nr. 56), jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Bliższych 
warunków można się dowiedzieć w 
Czytelni ewangelickiej w Cieszynie, 
na Wyższej Bramie. (106)
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Pomada Phönix
ha wystawie zdrowot­
nej w Stuttgarcie 1800 
odznaczona nagrodą, 
jest lekarekiewi świa­

dectwami i tyeiącznenil 
podziękowaniami uznana 
jako Jedyny rzetelny 
1 nieszkodliwy śro­
dek dla mężczyzn i ko­
biet przeciw wypada­
niu włosów, tworze­
niu się łuszozu, któ­
rym to wadom natych­
miast zapobiega. Także 
do porontu w%sów

u młodych lodzi bardao eknteozna. Za ekutecznoió 
i niewkodliwoU deje eię gwarancyg. Tygiel 80 ot. 
lub za pobraniem pooztowem 00 ot. (78)

K. Hoppe, "i?.

Staro-Berneńskie piwo.
Mam zaszczyt podać do wiadomości, że dla Cieszyna i okolicy 

objąłem skład piwa z pierwszego Berneńskiego browaru akcyj­
nego i fabryki słodu w Bernie.

Sprzedają w jak najlepszej jakości
piwo marcowe leżak
piwo cesarskie i Gambrinusa

(bawarskie).
Zapewniając jak najlepszą usługę, kreślę się

z wysokiem poważaniem

H. Berger.
Cieszyn, na saskiej kępie.

Listownej nauki
języka francuskiego, angielskiego 
■ włoskiego, kupieckiej rachun­
kowości, korespondencji, buchal- 
teryi, prawa wekslowego, kali­

grafii i stenografii
udziela każdemu w drodze listowej 
konccs. przez c. k. radę szkolną 
krajową instytut języka francuskiego 

dyrektora Leopolda Pfalznera 
dyplomowanego profesora

we Wiedniu, I- Schottenbastei 14.
Wzory i prospekty bezpłatnie i franco.

Prawdziwy i niefałszowany jest balsam ten tylko w flaszkach zamkniętych sre- 
brnemi kapslami, na których jest wyciśnięta moja firma Adolf Thierry, Apo- 
tli >ke „zum Schutzengel“ in Pregrada, i które mają ziele ne etykiety 
z powyższą marką ochronną. Proszę zwracać uwagę zawsze na marKf 
ochronna Î Fałszerzy i naśladowców mojego jedynie prawdziwego balsamu będę 
na mocy -istawy prawnej o, markach ochronnych lądownie ścigał, zarówno jak 
i sprzedających falsyfikaty. Świadectwo rzeczoznawców wysokiego k. rządu krajo­
wego (1. 5782 B, 6108) opiewa według analitycznego rozbioru, że mój preparat nie 
zawiera żadnych zakazanych ani szkodliwych zdrowiu składników. Jeżeli gdzie 
niema składu mojego balsamu, proszę zamawiać wprost pod a<yese™:
Schutzengel-Apotheke des A. Thierry Jn Pregrada hei Łohitsch- 
Sauerbrunn. — Przesyłka opłacona 12 małych flaszek lub 6 dużych flaszek 
do każdej stacyi w państwie Anstro-W afierskiem kosztuje 4 korony, do Bośni 1_^ęr7 
cegowiny 12 flaszek małych lub 6 dużych kosztuje 4 korony 60 helerów. Mniej 
jak 12 małych lub 6 dużych flaszek nie przesyła się. Przesyłka tylko za nade­
słaniem należytości z góry lub za zaliczką. I 1

Adolf Thierry, aptekarz 
w Pregrada około Rohitech-Sauerbrnnn.

Jedynie prawdziwy 

angielski balsam 
(Tynktura balsamiczna) aptekarza

A. Thierry, Pregrada 
około Rohitsch-Sauerbrunn.

Przez urząd sanitarny zbadany i polecony.
Najstarszy, wypróbowany, najrzetelniejszy i najtańszy 

domowy ludowy środek łagodzący kaszel, uspakajający wewnę­
trzne i zewnętrzne boleści, łagodnie przeczyszczający, zewnętrznie 
używany przeciw bólowi zębów, odmrożeniom, oparzeniom itp.

QME~ Aby uniknąć 
wszelkich podrabiBn. 
wprowadzam odtąd 
zarejestrowaną obok 
umleBzczoną markę 

ochronną.

Rozpisanie konkursu 
na posadę nauczyciela przy ewang. 
szkole prywatnej z prawem publi­
czności w Kocobędzu. Z posadą 
ta połączona jest stała roczna płaca 
4*00 złr > wolne pomicf zkanie, użyt­
kowanie roli z ogrodem około 2 mor­
gów; oprócz tego ctypendyum Schßn- 
burga 36 złr., drzewo opałowe 43 złr., 
czyszczenie szkoły 10 złr. i s/8 części 
dochodów z szczepnicy.

Pomiarkuje się, że szkoła ta we­
dług uchwały presbyterstwa za­
twierdzonej przez zgromadzenie 
członków ew. gminy szkolnej dnia 
15. listopada ogłoszoną została jako 
publiczną.

Reflektujący na tę posadę zechcą 
swoje udokumentowane podania 
wnieść do presbyterstwa ew. szkoły 
w Kocobędzu najpóźniej do 24. gru­
dnia 1896. Kurator presl

J. Czak oj.
Tanie czeskie

pióra dc pościeli.
10 funtów nowych, dobrych, sku­

banych, bez pyłu 4 złr. 80 ct., 10 ft. 
lepszych 6 złr., 10 ft. śnieżno-bia­
łych, jak puch miękkich, skubanych 
złr. 9, 12 i 15, na pół puchowych 
złr. 6, 7.20 i 9, 10 funtów śnieżno­
białych, puchowych, nieskubanych 
złr. 12 i 15, puch złr. 1.80, 2.40, 
3, 3.30 za J/s kila. Kołdry stybno- 
wane, bardzo dobre od 2 złr. 30 ct. 
w górę. Wysyłka franko za zaliczką 
pocztową. Wymiana i zwrot dozwo­
lone. Przy zamówieniach proszę o 

dokładną adresy.

Benedykt Sachsel,
Klattan, 434,

Czechy. (95)

Największy sklac

kompletnych urządzeń dla izb wszel­
kiego stylu i z najsłynni jszych fabryk 

mebli, tudzież obfity skład 
oryginalnych

maszyn do szycia
wszelkich systemów i części skła­
dowych, sprzedaje najtaniej (także na 

raty) fabryczny skład

Michała Kammholza
w CIESZYNIE, («)

Saska kępa Nr. 24 i przy ulicy wio­
dącej do Grabiny Nr. 9.
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i službu vojenskou pojišťující ústav „Spolek Griselau *

« « 
íš « «

gÄCfcÄCt^ÄÄCt^efc^ClWISCltclt
< Warna EDWARDA FEITZIL’GERA w Cieszynie 8

na Wyższej Bramie, I. 10, poleca następujące <T
Kalendarze na rok 1897: U

Ewangelicki „Osterodzkl“. Rocznik 22. Cena 36 ct.
Ewangelicki „Eccki“. Rocznik 39. (Gerssa) 42 ct. (pierwej 62 ct.) 
„Polski, ], twszechny“, wielki, z obrazkami, tylko 20 ct.
„Ścierny“ 20 ct, większy i na notatki 25 ct. — „Podkladkowy“ 

z .ibuły 1 złr. 60 ct. — „Do odrywania“ (Blok) po 60 do 75 ct. — 
„Blaw .wek“ '0 ct. — „Djnbel“, z obrazkami 60 ct. — „Gospo­
darz“ (Bie Irona) 30 ct. — „Galicyjski“, powszechny, illustr. 50 ct. — 
„Haliezanin“ 60 ct. — „Łtwowlanka“ 36 ct. — „Powie­
ściowy“, w.elki 50 ct. mały 30 ct. — „Śmigus“ 50 ct. — „Kie­
szonkowe“ po 20, 3u, 40 do 60 ct., podług oprawy. — Różne 
inne polskie, niemieckie i czeskie po 20 ct. do 1 złr. 20 ct. — 
„Gustai A tloH-Kalcnder“ wydania po 25 i 38 ct. i różne inne 
ewangelickie kalendarze.

S
pod protektorátem

J. c. a k. Výsosti pana arcivévody Josefa, 
a Zakladnl jmění: 400.O00 lirun. 
J Pojištěný kapitál dne 1. dubna 1896 :

, 20 milionů korun.
Ústav uzavírá poištění pro chlapce od 0—13 

W let pro případ plnění služby vojenské dle 
B rozličného seřadění.

pro výbavu dospělých dívek
pod protektorátem

Jeji o. a k. Výsosti pl. aroivévodkyně Giseli.
Pojištěný kapitál dne 1. dubna 1896: 

84 milionů korun.
Ústav uzavírá pojištění ku výbavě nevěstám 
potřebného kapitála za nepatrný poplatek.

Pro pekty a sazby lze každému na požádání 1 ezplatně obdržeti, jakož i bližší zprávy 
se ochotně podávají.

Učitelům, státním, obecním a soukromým úředníkům nasky- 
tuje se zde příležitost k značnému vedlejšímu výdělku,

organisační a aquiBiční úředníci ae za výhodných podmínek přijímají. Neznalí se
(21) ochotně ponaučí Ctěné nabí Iky na

hlavní zastupitelství v Brně, Janská ulice č. 12.

Każdy Szlązak powinien posiadać!
Przysłowiu, przypowieści i cie­

kawe zwroty języka ludu polskiego na 
Szląsku w księstwie Cieszyń kiera. Zebrał 
dr. A. Cinciała. Cena 40 ct. = 75 fen.

Do nabycia w księgarni
Edwarda Feitzingera w Cieszynie.

Tkł • * wątpliwe zahgłości ściąga IrłllSnl doświadczony człowiek w tym 
O zawodzie Dla długów w Ber­

linie nie policzą żadnych kosztów. Najlepsze 
rekomendacye. Adres: IncOsso- und Ans- 
knnlts-Bureau von A. IVOEFFSktY, 
Berlin IV., Schwedterstras e 257.

z apteki

Itragska maść cLomo w
jest starym najpierw i Pradze używanym lekiem domowym, który rany w czystości 

utrzymuje i ochrania, zapalenia i bole łagodzi i ochładzająco działa.
g W pudełkach po 35 I 25 ct.; pocztą o 6 ct. więcej. 

Codzienna wysyłka pocztowa.
Wszystkie części opakowania mają obok umi< Czczoną, 

prawnie deponowaną marke ochronną.
Skł: d główny

B. Fragner, apteka „pod czarnym orłem" w Pradze,
KJeinseite, Róg ulicy Spornergasso 203. (43)

äsU)ti)(yo)<y'D i»sś 4JB)

Wydawca Jarzy Skałka w Cleaujnle. Czcionki ml a. i k. nad w. drukarni Karol. Proeha.kl w Cleicrnlo.
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